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Kamień . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 316
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Wste֒p

Praca nad nad niniejsza֒ ksia֒żka֒ trwa la ponad dekade֒. Już w roku 2011 na  lamach
czasopisma

”
Architecturae et Artibus”ukaza l sie֒ pierwszy z trzech obszernych artyku-

 lów z serii Nietypowe materia ly budowlane – glina, gnój i domieszki – w świetle dawne-
go polskiego písmiennictwa ( la֒czna ich obje֒tość przekroczy la 60 stron), be֒da֒cy próba֒
syntezy dawnej wiedzy technologicznej o budowaniu z alternatywnych materia lów1.
Zacza֒tkiem tych artyku lów by la refleksja na temat budowlanego użycia surowej gliny,
oparta na wcześniejszych kwerendach bibliograficznych.

Lektura dawnego písmiennictwa ujawni la zaskakuja֒co szerokie spektrum dawnych
sposobów

”
uszlachetniania” glinianego budulca za pomoca֒ rozmaitych domieszek.

Dlatego też ostatecznym tematem wspomniango cyklu artyku lów sta l sie֒
”
sens i spo-

sób aplikowania (...) [w różnych cze֒ściach budowli] gliny, b lota,  lajna, moczu, krwi,
serwatki, bia lek jaj i innych dodatków usuwanych (...) poza nawias zastosowań budo-
wlanych i poza wspó lczesny ludzki habitat, i poza akceptowana֒ sfere֒ estetyki”2.

Serwatka, mleko, jaja, mocz, krew, sierść,  lajno i tym podobne materie awansowa ly
do rangi pe lnoprawnych zagadnień naukowych, które przyku ly uwage֒ autora na wiele
lat – na czas potrzebny do ukończena rozleg lych kwerend w dawnym písmiennictwie.

Kwerendy bibliograficzne kontynuowano także później, pozyskuja֒c coraz to now-
sze, ciekawsze i bardziej zaskakuja֒ce informacje, przewartościowuja֒ce wcześniejsza֒
wiedze֒. Autor opracowa l wie֒c naste֒pne trzy publikacje – już nie artyku ly, lecz ksia֒żki
z cyklu Nietypowe budulce w architekturze3. Ale nawet to nie oznacza lo wyczerpania
tematu, gdyż w miare֒ poste֒pu badań natrafiano na kolejne źród la wiedzy o techno-
logicznej pomys lowości naszych przodków w zakresie konstrukcji, nietypowych mate-
ria lów budowlanych i wykończeniowych4.

Wcześniejsze uje֒cia encyklopedyczne

Zaistnia la potrzeba uporza֒dkowania gromadzonych informacji. Jedna֒ z możliwych
do zastosowania metod by lo opracowanie informacji wed lug hase l w uk ladzie alfabe-
tycznym. Już w drugim tomie cyklu monograficznego Nietypowe budulce w architektu-
rze, poświe֒conym plecionkom, zamieszczono Leksykon nazw technicznych zawieraja֒cy

1 Zob. [757], [758] i [759].
2 [758, s. 32].
3 Zob. [754], [755] i [756].
4 A nawet na kolejne nieuwzgle֒dnione dota֒d kategorie tych źróde l, na przyk lad takie, jak da-

wne kalendarze zawieraja֒ce porady gospodarsko-budowlane. Ponadto odnośne informacje budowlane
znaleziono na przyk lad w dawnych poradnikach gospodarskich i domowych, w dziewie֒tnastowiecznej
prasie cotygodniowej, a nawet w ksia֒żkach kucharskich i literaturze podróżniczej.
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149 hase l z komentarzami5 oraz – w tejże samej rozprawie – równie obszerny Leksykon
surowców ze 157 has lami6. Aneksy encyklopedyczno-leksykalne zamieszcza l autor też
w innych rozprawach7. Zawarte w nich has la i komentarze zosta ly po cze֒ści wykorzy-
stane także w niniejszym dziele.

Pomoca֒ w systematyzacji wiedzy i bodźcem do jej encyklopedycznego uje֒cia oka-
za ly sie֒ również leksykony i encyklopedie innych autorów: Ignacego Fonberga S lownik
wyrazów chemicznych z 1825 roku8, Karola Podczaszyńskiego Nomenklatura architek-
toniczna czyli s lownik powodowany cieśliczych wyrazów z 1843 roku9, Wiktora Koz low-
skiego S lownik leśny, bartny, bursztyniarski i orylski z 1845 roku10, Tytusa Budzy-
nowskiego S lowniczek przemys lowy z 1879 roku11, Teofila Żebrowskiego S lownik wy-
razów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa z roku 188312 i dzie la encyklopedyczne
Zygmunta Glogera13, a także prace nowsze: Jana Basary Terminologia budownictwa
wiejskiego w dialektach polskich z 1964 roku14, wydany w 2003 roku Leksykon rzeczy
minionych i przemijaja֒cych autorstwa Ma lgorzaty Szubert15, Bonawentury Pawlic-
kiego Ilustrowany s lownik terminów gwarowych budownictwa i architektury Podhala,
Orawy i Spisza (2010 r.)16 oraz kilkakrotnie wznawiany S lownik terminologiczny sztuk
pie֒knych17. Takie opracowania u latwi ly systematyzacje֒ wiedzy, tym niemniej podsta-
wowym źród lem informacji by lo nieencyklopedyczne písmiennictwo poradnikowe oraz
architektoniczno-budowlane, w tym dawne czasopisma ekonomiczne i techniczne.

Podstawowy zakres pracy – rdzeń merytoryczny

Pierwotnym zamiarem autora by l opis materia lów i surowców nietypowych, rzadko
stosowanych we wspó lczesnym budownictwie – lub wykorzystywanych co najwyżej
w jego niszowych obszarach: eko- czy biobudownictwie, tanim budownictwie wiejskim,
konserwacji obiektów historycznych. Ale jak zdefiniować

”
nietypowość”?

Pocza֒tkowo przyje֒to intuicyjne przyporza֒dkowanie surowców i materia lów do tej
kategorii, uznaja֒c za nietypowe gline֒, trzcine֒ i s lome֒ (mimo ich wielorakiego użycia
budowlanego nawet wspó lcześnie), wszelkie surowce fekalne ( lajno, gnojówke֒, guano,
mocz) oraz surowce pochodzenia zwierze֒cego (sierść, w losie, we lne֒, kości, rogi, muszle,
skóry, b lony trzewne, jaja, mleko, ser, tran,  lój, krew, żó lć itp.).

5 [755, s. 331-346].
6 [Tamże, s. 347-384].
7 Sto dziesie֒ć hase l z komentarzami zawiera aneks leksykalny w monografii Piec i komin w tra-

dycyjnym budownictwie ludowym Podlasia [764, s. 239-253]; 10 kategorii dawnych surowców i ma-
teria lów izoluja֒cych opatrzono obszernymi komentarzami i zamieszczono w rozprawie Hydroizolacja

elementów budowli w wybranych okresach historii architektury [752, s. 229-247].
8 [184].
9 [594].
10 [383].
11 [82].
12 [908].
13 [199], [200].
14 [42].
15 [779].
16 [571].
17 Korzystano tu z wydania z 1996 roku, powtórzonego w roku 2003 i 2021 [399]. Por. też

wcześniejsze uboższe wydania z lat 1969 i 1976.
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Uwzgle֒dniono też surowce i materia ly dawne, które po prostu wysz ly już z uży-
cia: igliwie, trociny, mech, torf, chrust, wikline֒, dziegieć, kore֒ brzozowa֒,  lyko drzewne,
rude֒ darniowa֒. W tej grupie sa֒ budulce z czasów antyku i wieków średnich – cement
rzymski, szklane gomó lki, o lów, bra֒z, miedź.

Przeprowadzone kwerendy zwielokrotni ly liczbe֒ ewentualnych hase l przedmioto-
wych w nowo opracowywanej encyklopedii. Należa lo wie֒c rozważyć selekcje֒ zgroma-
dzonych materia lów. Autor postanowi l jednak uwzgle֒dnić wie֒kszość surowców i bu-
dulców, wzmiankowanych w dawnym písmiennictwie w kontekście zastosowań budow-
lanych. Skoro bowiem dawni autorzy uważali dana֒ materie֒ za budulec, za faktyczne
lub potencjalne tworzywo budowlane, to czy uprawnione by loby dzís negowanie ta-
kiego zastosowania opisywanej przez nich materii? Skoro dawniej o niej pisano, to cóż
uzasadnia loby jej pominie֒cie?

Tym samym jednak zamierzona encyklopedia nietypowych budulców i surowców
budowlanych sta la sie֒ też encyklopedia֒ budulców dawnych. Z jednej strony wiele
z nich stosowano bowiem niegdyś, w minionych wiekach, lecz później zapomniano,
tak iż dzís budza֒ one zdziwienie, a przynajmniej zaciekawienie. Przyk ladem moga֒
być izolacje z kory brzozowej, średniowieczne piece z kafli miskowych i garnkowych,
sklepienia z amfor, okna szklone wspomnianymi już szklanymi gomó lkami okiennymi,
de֒bowe pale fundamentowe (któż dzís posadawia budynki na palach z drewna?), we֒gle
drzewne używane do osuszania gruntu i jako zasypka izolacyjna.

Z drugiej zaś strony wiele dawnych budulców nadal jest w użyciu, tyle że zmieni ly
sie֒ ich cechy, jakość, zastosowania lub sposoby użycia. Drewno, wapno, cement i wy-
roby ceramiki budowlanej już od tysie֒cy lat by ly i nadal sa֒ wykorzystywane w budow-
nictwie. Te materia ly również zosta ly tu uwzgle֒dnione, ale opisano dawne sposoby ich
użycia, dzís już zapomniane, a pominie֒to oczywiste zastosowania wspó lczesne.

Obrzeża merytoryczne

Aby pozyskać wiedze֒ o budowlanym zastosowaniu takich materia lów i surowców,
skorzystano z prac dawnych i wspó lczesnych uczonych: architektów, ludoznawców i et-
nografów, historyków (w tym historyków architektury, historyków sztuki, historyków
techniki, archeologów), inżynierów technologów, inżynierów budowlanych, a także
botaników, geologów oraz dawnych podróżników i geografów.

Uwzgle֒dniono też wiedze֒ z publikacji pozanaukowych, poradnikowo-technicznych:
z traktatów architektonicznych, poradników budowlanych, gospodarskich i domo-
wych, w tym dla gminu18, a nawet poradników dla gospodyń19 i panien z dobrych
domów20. Co ciekawe, w publikacjach należa֒cych do tej ostatniej kategorii (pozornie
niewiele maja֒cych wspólnego z budownictwem i architektura֒) znaleziono wiele infor-
macji o materia lach do tynkowania, tapetowania, froterowania pod lóg, o lakierach,
rodzajach obić, o zaprawach do napraw pieców, kitach szklarskich itp.

Lektura wspomnianych rodzajów poradników nasune֒ la pytania, czy w niniejszej
ksia֒żce – oprócz informacji o nietypowych materia lach budowlanych – należy zawrzeć

18 [644].
19 Patrz na przyk lad [1], [6], [13], [14], [22], [378], [117].
20 Patrz na przyk lad [44], [841].
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wiedze֒ o materia lach i surowcach wykończeniowych, czy też raczej poświe֒cić im osobne
opracowania? A co z materia lami i surowcami do konserwacji budynków? Co ze środ-
kami do deratyzacji i dezynsekcji wne֒trz budynków (by ly to wszak dawniej czynności
niezbe֒dne i cze֒ste)? A meble, wyposażenie domu i elementy wystroju wne֒trz?

Ogólnie rzecz biora֒c, pominie֒to meble i przedmioty użytkowe, a w ślad za tym –
również wiedze֒ o materia lach używanych do upie֒kszania, czyszczenia lub sklejania
ceramiki użytkowej, naczyń, mebli i innych przedmiotów użytkowych. Jednak jako
wyja֒tek potraktowano wiedze֒ o lakierach, bejcach, farbach i politurach do drewna
używanych dawniej zarówno do konserwacji mebli, jak i do drewna architektonicz-
nego: do pod lóg, boazerii, drewnianych pore֒czy i drewnianych ozdób architektonicz-
nych. Politurowanie i froterowanie to czynności dzís już prawie zapomniane, ale daw-
niej niezbe֒dne dla utrzymania budynku lub jego wyposażenia w odpowiednim stanie.

Podobnie rzecz sie֒ mia la z dezynsekcja֒ i deratyzacja֒, czyli ochrona֒ budynku przed
szkodnikami. Do ochrony domów, stodó l i spichrzów używano okazjonalnie aplikowa-
nych trucizn, określonych domieszek do zapraw i klejów, a nawet bardziej z lożonych
rozwia֒zań budowlanych. Na przyk lad żó lć dodana do zapraw tynkarskich i klejów do
tapet chroni la je przed pluskwami, molami i myszami; podobny skutek mia la wywierać
ma֒ka z dzikich kasztanów, użyta jako klej do tapet. Radzono też, co robić, aby myszy
i szczury nie przegryza ly drewnianych pod lóg – otóż zalecano uk ladać je na warstwie
zaprawy zawieraja֒cej rozbite szk lo (st luczke֒ szklana֒).

St luczka, żó lć, ma֒ka z kasztanów by ly to wie֒c surowce do celów budowlanych, sto-
sowane dla uchronienia budynku od moli, ko latków, myszy, szczurów, pluskiew itp.
Temu samemu celowi s luży lo dodawanie do tynków dziegciu, omywanie ścian odwarem
z czosnku21 lub naparem z pio lunu (Artemisia absinthium), wrotycza (Tanacethum
vulgare), bagna (Ledum palustre), jaskra (Ranunculus acris) ba֒dź jastruna (Leucan-
themum vulgare, dawniej Chrysanthemum leucanthemum)22, ba֒dź też okadzanie wne֒-
trza domu tymi zio lami albo zasypywanie nimi szpar w pod lodze, dodawanie tranu do
kitu okiennego, k ladzenie pod drewniana֒ pod loge֒ niektórych zió l, okadzanie ścian23,
omywanie  lóżka octem z żó lcia֒24, a ścian –

”
lakiem śledziowym”25, a także wiele innych

zabiegów i pomys lowych rozwia֒zań26.

21

”
Od czerwiów jako zboża branić doświadczenie: weźmij wody solonej, nawarz w niej czosnku,

onymże roso lem pokrop w spichlerzu ściany i dno, a nie zamnoży sie֒ czerw” [597, s. 270].
22

”
Na pluskwy: 1. Oparzaja֒  lóżka i ściany w izbie woda֒ wrza֒ca֒ (...) 2. Smaruja֒  lóżka i ściany żó l-

cia֒ wo lowa֒ z octem lub odwarem z raków zagni lym, lub zasypuja֒ szpary w ścianach i  lóżkach prosz-
kiem z (...) (Chrysanthemum leucanthemum), lub też zmywaja֒ ściany i  lóżka odwarem z bahunu
i naste֒pnie okadzaja֒ wne֒trze izby tymże zielem lub (...) ([jaskrem] Ranunculus acris)” [848, s. 227].

23

”
Gdy zakurzysz w  lożnicy  lajnem krowim albo wo lowym, uciekna֒ pluskwy precz z domu” [597,

s. 268].
”
Wzia֒ć pijawek i ususzyć je, a potem zapaliwszy, kurzyć nimi ściany, a wszystkie [pluskwy]

pozdychaja֒” [441, strony nienumerowane], podobnie [248, s. 349].
24

”
Rozma֒ć żó lć wo lowa֒ albo koz lowa֒ z octem ostrym i tym pomazuj  lóżko i ściany przy nim”

[597, s. 268]; por. [848, s. 227].
25 [441, strony nienumerowane].
26 Oto kilka cytatów z jednego z poradników (z 1828 roku), które pokazuja֒ różnorodność stoso-

wanych dawniej zabiegów dezynsekcyjnych. Pisano, że pluskwy
”
zalepione wapnem w szparach i tak

najd lużej wie֒zione, znowu zaczynaja֒ być czynne, gdy mur odpadnie. (...) Smarowanie szpar olej-
kiem terpentynowym (...) tylko już wyle֒g le pluskwy wyniszcza. (...) Ut luczone nasienie kolendry (...)
nalewa sie֒ wrza֒ca֒ woda֒ i przecedza: tym rozciekiem smaruje sie֒ we wszystkich sprze֒tach miejsca
pluskwom za schronienie s luża֒ce. Albo rozpuszcza sie֒ pewna֒ ilość saletry lub koperwasu we wrza֒cej
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W niniejszej ksia֒żce uwzgle֒dniono wie֒kszość tych surowców i materia lów, informu-
ja֒c również o innych sposobach ich użycia w budownictwie. Na przyk lad wspomniany
pio lun s luży l nie tylko do przeciwrobaczego omywania lub okadzania ścian spichrzów
i domów. Także kleje do tapet aromatyzowano pio lunowym wywarem, a nawet do-
dawano go do zapraw glinianych na klepiska, jak o tym w 1827 roku pisa l Miko laj
Rouget:

”
Ażeby zaś odpe֒dzić myszy i szczury, które rade wkopywać sie֒ w mie֒kka֒ gline֒,

wynaleziono jeszcze ten środek, iż oprócz t luczonego szk la, gotowane bywaja֒ g lowy
czosnku i pio lun razem, a woda sta֒d pochodza֒ca przymieszana zostaje do gliny”27.
Ponadto Kirgizi dodawali pio lunowe ziele do cegie l ze s lonej gliny. Jednak wszystkie
te aspekty budowlanego użycia pio lunu rozpoznano, powia֒zano i opisano w niniejszej
ksia֒żce dopiero po poszukiwaniach zainicjowanych informacja֒ o użyciu tego ziela do
impregnowania drewnianych ścian w celu ich ochrony przed pluskwami.

Podobnie by lo z jeszcze innymi surowcami, których budowlane zastosowanie roz-
poznano dopiero po g le֒bszych poszukiwaniach, a ich zacza֒tkiem by lo znalezienie
wzmianek o parabudowlanym lub nawet pozabudowlanym wykorzystywaniu tychże
surowców. Przyk lady to szafran i pieprz. Pierwsza֒ z tych przypraw zalecano dodawać
do pewnych farb, politur i lakierów (Pliniusz Starszy wzmiankowa l też o jej użyciu
w zaprawach tynkarskich), a druga֒ radzono dosypywać do klejów do tapet. Dzís taki
sposób użycia szafranu i pieprzu może wydawać sie֒ zaskakuja֒cy, a nawet niedorzeczny.

Jak już wspomniano, do niektórych klejów dodawano żó lć zapobiegaja֒ca֒ zgryza-
niu tapet przez insekty i gryzonie. Ten dziwny dla nas surowiec najwyraźniej mocno
zaprza֒ta l umys ly dziewie֒tnastowiecznych racjonalizatorów, bo cze֒sto o nim pisywano.
Radzono, jak czyścić żó lć28 lub jak nia֒ czyścić poplamiony marmur29. Żó lć dodawano
do zapraw i lakierów oraz do farb temperowych, olejnych i emulsyjnych, gdyż jest
ona dobrym emulgatorem. Wykorzystywano ja֒ też poza budownictwem: czyszczono
nia֒ niektóre tkaniny, dodawano ja֒ do myd la lub wyrabiano z niej mikstury lecznicze.
Zatem budowlane użycie żó lci by lo cze֒ścia֒ jej szerszego spektrum zastosowań.

Podobnie rzecz sie֒ mia la z wieloma innymi surowcami, dzís niechcianymi, unika-
nymi lub zapomnianymi, lecz dawniej użytkowo uniwersalnymi.

wodzie i (...) namazuje sie֒ nia֒ wszystkie szpary, przez te owady zamieszkane; albo drobno po lupane
ga la֒zki modrzewiowe moczy sie֒ przez 24 godziny w wodzie deszczowej, potem gotuje przez 4 godziny
przy mocnym ogniu w kocio lku, a na koniec studzi sie֒ w cia֒gu 12 godzin. Za pomoca֒ grubego pe֒dzla
smarować potrzeba ta֒ ostudzona֒ woda֒ ściany i sprze֒ty. (...) [Ponadto] pluskwy nie cierpia֒ potu koń-
skiego, sta֒d najpewniejszym sposobem uwolnienia sie֒ od nich w nocy jest okrywać  lóżka zapocona֒
deka֒ końska֒” [841, s. 50-52]. Pisano też o pch lach:

”
Chca֒c wygubić ich ga֒sienice i poczwarki, dosyć

jest pod loge֒, a szczególnie szparki, ukropem polewać. Skuteczniejsza jest jeszcze wrza֒ca woda z sola֒,
koperwasem, sola֒ ammoniacka֒ albo odwar roślin mocny zapach wydaja֒cych. Pokropiwszy przeście-
rad la albo  lóżka odwarem pio lunu, psiego rumianku, kolendry, bzu, ruty, kminu, kolokwintów itp.
można sie֒ na znaczny czas uwolnić od przykrości z ich strony. (...) W siennikach mchem wys lanych
pch ly sie֒ nie trzymaja֒, ale w s lomie lubia֒ przebywać. Dobrze jest zatem mieszać do sienników s lome֒
z mchem, pio lunem i innymi mocno pachna֒cymi zio lami w niewielkiej ilości. Na jedno miejsce można
pch ly zwabić, stawiaja֒c garczek wysmarowany krwia֒ wo lowa֒ z sadzami zmieszana֒” [tamże, s. 53-54].

27 [646, s. 152].
28 Zob. mie֒dzy innymi [412, s. 153].
29 Zob. [1, s. 55].
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Problem selekcji materia lów

Przegla֒d źróde l ujawni l też rozwia֒zania technologicznie wa֒tpliwe, w tym prze-
sadzone opisy, nietrafione zestawienia materia lowe, przyk lady nieliczenia sie֒ z kosz-
tami30, a nawet fantazje i przypuszczenia zamiast rzetelnych porad budowlanych31.
Niektóre z receptur technologicznych podawanych na  lamach dawnych czasopism wy-
daja֒ sie֒ wre֒cz żartami, jakie redaktorowi robili najbardziej śmiali czytelnicy.

Zatem wiarygodny naukowo przegla֒d dawnej wiedzy materia lowo-budowlanej, ukie-
runkowany na poznanie alternatywnych surowców, nietypowych materia lów i niekon-
wencjonalnych rozwia֒zań budowlanych (oraz takich, które dopiero w naszych czasach
zacze֒ ly uchodzić za alternatywne), wymaga lby starannej selekcji materia lu.

Ale jaka powinna być granica takiej selekcji? Co należy uznać za rzetelny budulec,
a co – za dopuszczalna֒ alternatywe֒, za pomniejsza֒ sugestie֒ technologiczna֒, utopijna֒
propozycje֒ lub nawet za żart? Czy rozwia֒zania, które uważamy dzís za zbyt śmia le
lub może nawet śmieszne, rzeczywíscie by ly takie w oczach naszych przodków?

Dzís przecież wykluczamy wiele akceptowanych dawniej rozwia֒zań, takich jak tyn-
kowanie ścian

”
krowieńcem z glina֒” (krowim  lajnem) i w ogóle budowlane użycie mo-

czu i  lajna jako domieszek do zapraw. Raża֒ nas one, rania֒ nasze poczucie higieny, ale
czy razi ly naszych przodków? W wielu kulturach by ly wszak powszechnie stosowane
w budownictwie. Dawne polskie písmiennictwo wre֒cz obfitowa lo we wzmianki o wyż-
szości moczu końskiego nad owczym albo  lajna krowiego nad końskim (lub odwrotnie)
pod wzgle֒dem jego wartości technologiczno-budowlanej, nie mówia֒c już o nawozowej.

Może wie֒c należy pomina֒ć dawne propozycje rozwia֒zań materia lowo-technologicz-
nych o wa֒tpliwej czy śmiesznej użyteczności. Chodzi mianowicie o rozwia֒zania takie,
jak tynkowanie spichrzów zaprawa֒ wykonywana֒ z wapna z rakami rzecznymi,

”
bio-

ra֒c do ćwierci wapna po trzydzieści nieżywych raków startych na proch”32, czy też
pokrywanie ch lopskich cha lup p laskimi stropodachami z gliny rozrabianej mlekiem
kokosowym33 albo impregnowanie stropodachów

”
śmierdza֒cym olejem z jelenich ro-

gów”34. Jakie jednak mamy podstawy do ich podważania?
Nawet nierealne i pozornie śmieszne zalecenia moga֒ okazać sie֒ użyteczne poznaw-

czo wówczas, gdy rzuca֒ świat lo na inne pokrewne im technologie i materia ly, które
faktycznie by ly w użyciu u nas ba֒dź w sa֒siednich krajach, lub gdy bywa ly stoso-
wane w innych okresach. Weźmy za przyk lad wspomniane raki. Zalecano wk ladać
żywe raki do krecich nor, by odstraszyć te gryzonie. Na Bia lorusi raki s luży ly do

30 Patrz na przyk lad has lo �szafran.
31 Nierealność niektórych pomys lów racjonalizatorsko-budowlanych, zawartych w pracach zg lo-

szonych w 1808 roku na konkurs na projekt cha lupy ch lopskiej, skrytykowa l kilka lat później Franci-
szek Ksawery Micha l Bohusz, odnosza֒c sie֒ do jednej z nades lanych prac konkursowych:

”
Radzi autor

zarzucić nasze wynios le dachy, a na ich miejsce sprowadzić p laskie tarasowanie w Indiach i w Afryce
używane pod imieniem argamasces (...), [w którego sk lad] wchodzi kokosowego orzecha mleko. (...)
Ale ska֒dże, pytam sie֒, sprowadzi nam autor orzechy kokosowe? (...) Niespracowany autor nowymi
sztuke֒ budownicza֒ wzbogaca wynalazkami. Podaje sposoby, jak glazurować mamy mury, polewaja֒c
je tak, jak garnki garncarze polewaja֒ (...), jak zamiast drogich szyb szklanych robić do okien szyby
z rogów owczych i koźlich” [55, s. 12-13].

32

”
Biora֒c do ćwierci wapna po trzydzieści nieżywych raków startych na proch, należy pod loge֒

i ściany tym wapnem wytynkować” [838, s. 184-185].
33 Zob. [55, s. 12].
34 [151, s. 32].
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wype֒dzania pluskiew z mieszkań – w tym celu ściany malowano
”
odwarem z raków

zagni lym”35. Skorupy raków (podobnie jak wszelkie pancerze i muszle) s luży ly też
czasami za surowiec do wypalania wapna tynkarskiego.

Ponieważ w XIX wieku nasta la moda na potrawy z raków36 (a nawet z raczych
odpadów, na przyk lad pancerzy37), wie֒c nic dziwnego, że o rakach pisywano cze֒sto.
Rozwodzono sie֒ również nad ich hodowla֒, a prosty lud próbowa l nawet leczyć nimi
choroby. W laśnie w tym kontekście należy rozpatrywać dawne doniesienia o budow-
lanym użyciu ca lych raków lub ich pancerzy, to jest jako zaledwie cze֒ść szerokiej
ongís wiedzy o rozmaitym ich użyciu w gospodarstwie domowym. Pomijaja֒c cze֒ść tej
wiedzy, zniekszta lcalibyśmy obraz ówczesnego materia loznawstwa użytkowego. Pomi-
nie֒cie informacji o budowlanym użyciu skorupiaków mog loby podważyć też wiarygod-
ność doniesień o takimże użyciu innych surowców keratynowo-we֒glanowych: muszli,
skorup żó lwich, rogów, kości, kopyt, ciosów s loniowych itp.

A może uwzgle֒dnić tylko rozwia֒zania faktycznie zastosowane na terenach dzisiej-
szej Polski lub naszej cze֒ści Europy, pomijaja֒c te, o których donosili dawni pod-
różnicy, geografowie, a od XIX wieku także etnografowie badaja֒cy odleglejsze kraje
czy nawet inne kontynenty. Jednak wiele doniesień obcych podrożników, na przyk lad
Aleksandra Humboldta38, by lo dobrze znanych naszym antenatom. Niektóre doste֒pne
by ly w polskich przek ladach, inne zaś czytano w je֒zykach oryginalnych (elity zna ly
wszak je֒zyk francuski, a czasami też niemiecki, nie mówia֒c już o  lacinie i rosyjskim)
lub streszczano w czasopismach39. Dzie֒ki temu dochodzi ly do nas informacje o bu-
downictwie odleg lych narodów i plemion. Wykszta lcone warstwy polskiego spo leczeń-
stwa by ly wie֒c świadome wielu egzotycznych technologii i budulców, a co odważniejsi
dyskutowali o możliwości ich zastosowania także u nas, choć miejscem dyskusji by ly
cze֒ściej salony i  lamy czasopism niż place budowy.

Ramy czasowe

Może wie֒c przyja֒ć przede wszystkim ograniczenie czasowe, analizuja֒c wiedze֒ na
przyk lad dziewie֒tnastowieczna֒, informacje zaś wcześniejsze i nowsze pomina֒ć ba֒dź za-
wrzeć w osobnych tomach. I tu jednak nasuwaja֒ sie֒ wa֒tpliwości, bo niektóre rozwia֒-
zania stosowano przez kilka stuleci, a niekiedy nawet przez tysia֒clecia, toteż ich opis
ograniczony do krótszego okresu pozostawa lby niepe lny, czasami niejasny.

Przyk ladem moga֒ być domy wypalane w ca lości (opisane dalej pod has lem �cera-

mika monolityczna), znane zarówno z pradziejowych stanowisk archeologicznych, jak
i z czasów niedawnych, ale bardzo ska֒po poświadczone w písmiennictwie, wymaga-
ja֒ce przekrojowego opisu porównawczego gwoli kompletności wiedzy o tej niezwy-

35 [848, s. 227].
36 Ceniono zupe֒ rakowa֒, rakowy sos i ch lodnik z rakami; podawano też przepisy na raki fasze-

rowane i
”
potrawke֒ z raków”. Wcześniej jednak takie potrawy kojarzono z jad lem pospólstwa.

37 Podawano przepis na mas lo rakowe, zalecaja֒c smażyć w zwyk lym maśle pokruszone pancerze
raków. Podczas takiego smażenia skorupy udziela ly mas lu czerwonej barwy i przyjemnego aromatu.

38 Zob. [267].
39 Zob. na przyk lad [794] oraz inne artyku ly na  lamach

”
Pamie֒tnika Politycznego i Historycznego

przypadków, ustaw, osób, miejsc i pism, wiek nasz szczególniej interesuja֒cych”, wydawanego w la-
tach 1782-1792 i redagowanego przez Piotra Świtkowskiego.
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k lej technologii. Inny przyk lad to trzcinowe domy mudhif (opisane tu pod has lem
�trzcina), do dzís wznoszone na bagnach po ludniowo-wschodniego Iraku i pobliskich
obszarach Iranu, a znane i stosowane już w czwartym tysia֒cleciu p.n.e., gdyż najstar-

Ryc. 1. Trzcinowe domy mudhif z bagien po ludniowo-wschodniego Iraku,
w tym pokazane na artefaktach sprzed 5000 lat (fot. d, f); źród la i licencje – patrz spis ilustracji



23

sze znane odwzorowanie budynku typu mudhif na sumeryjskiej tabliczce40 z Uruk po-
chodzi z oko lo 3300 roku p.n.e. Charakterystyczna forma domu mudhif okaza la sie֒
wie֒c tak optymalna, że przetrwa la bez wie֒kszych zmian jako wzorzec nowo stawia-
nych domostw przez co najmniej 5300 lat. Nie sposób wie֒c pomina֒ć tych trzcinowych
budynków w opisie budowlanego użycia trzciny, zw laszcza że ponaddziejowe trwanie
wzorca takiego domu świadczy ponieka֒d też o wartości trzcinowego budulca. Także
niektóre inne budulce wre֒cz należa lo opisać w przekroju dziejowym, a jeszcze inne –
z uwzgle֒dnieniem szerokich ram geograficznych.

Najwie֒cej informacji o dawnych lub nietypowych rozwia֒zaniach budowlanych po-
zyskano z písmiennictwa z końca XVIII oraz z ca lego XIX wieku. Ówczesna wiedza
technologiczna wyrasta la jednak z epok wcześniejszych – z tradycji antyku, średnio-
wiecza czy renesansu. Autorzy traktatów architektonicznych i poradników ogólno-
technicznych powo lywali sie֒ na dzie la Katona Starszego (żyja֒cego w latach 234-149
p.n.e.), Witruwiusza (ok. 70 r. p.n.e. – po ok. 15 r. n.e.), Pliniusza Starszego (23-79
n.e.), Frontyna (Sextus Iulius Frontinus, 40-103 n.e.), Palladiusa (Rutilius Taurus
Aemilianus Palladius, IV/V w. n.e.), Prokopiusza z Cezarei (ok. 490-561), Teofila
Prezbitera (ok. 1070-1125), Piotra Krescentyna (Pietro de’ Crescenzi, ok. 1230-1320),
w loskich autorów renesansowych (Alessio Piemontese, Andrea Palladio) oraz na wiel-
kich uczonych europejskich doby baroku.

O tym, jak bardzo polska wiedza budowlano-techniczna zakorzeni la sie֒ w trady-
cji antycznej i kulturze śródziemnomorskiej, świadcza֒ na przyk lad dawne porady na
temat techniczno-budowlanego wykorzystania

”
fusów oliwnych”, czyli wyt loczyn z oli-

wek lub szlamu zbieranego po wyklarowaniu sie֒ oliwy z oliwek. Brak w Polsce gajów
oliwnych nie przeszkodzi l bowiem naszym autorom (ba֒dź t lumaczom dzie l obcych)
w doradzaniu, by drewniane pod logi oraz ściany spichrzów i domów impregnować

”
fusem oliwnym”41, co już dwa tysia֒ce lat wcześniej zaleca l Katon na kartach dzie la

De agri cultura, a później także Pliniusz Starszy w swej Historii naturalnej. Powta-
rzano rady rzymskich i w loskich pisarzy na temat budowlanego i technicznego użycia
oleju z orzechów w loskich, choć i te drzewa należa ly w dawnej Polsce do rzadkości.

Osadzenie wiedzy technologicznej ostatnich wieków w czasach bardziej odleg lych
oraz wielosetletnia historia niektórych rozwia֒zań materia lowo-technologicznych sk lo-
ni ly wie֒c autora do przekrojowego zbadania budulców i surowców, i do porównania
wzmianek o nich z różnych okresów. Wprawdzie przekrojowość i brak zawe֒żenia czaso-
wego ujmuja֒ dzie lu precyzji i groża֒ utrata֒ cech monografii naukowej, bo encyklopedia
mog laby  latwo stać sie֒ tylko sumariuszem, panopticum, swoistym zbiorem osobliwości,
technologicznych kuriozów – mimo to uznano za uzasadnione szerokie uje֒cie tematu
z uwzgle֒dnieniem wiedzy technologicznej z różnych okresów.

Surowce czy materia ly?

Potrzeba uporza֒dkowania i usystematyzowania odnośnej wiedzy materia lowej sk la-
nia laby też do oddzielenia opisu materia lów budowlanych od opisu surowców, a może
nawet wyodre֒bnienia czterech kategorii: wyrobów budowlanych, materia lów budowla-

40 Artefakt przechowywany w British Museum (nr WA 12000).
41 [364, s. 351]; por. [121, s. 151], [597, s. 270-271]. Patrz też has la: �amurca, �fusy, �oliwka.
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nych, surowców oraz domieszek niemaja֒cych samodzielnego znaczenia budowlanego,
na przyk lad takich jak krew, sierść zwierze֒ca, serwatka czy zakwas kapuściany.

Niektóre surowce sa֒ wzmiankowane w dawnym písmiennictwie budowlanym jedy-
nie incydentalnie, jak w przypadku wspomnianego już

”
śmierdza֒cego oleju z jelenich

rogów”. Nasuwa sie֒ również pytanie, co jest surowcem:
”
olej z rogów jelenich”? A może

sam róg jeleni? Ale sta l sie֒ on też pe lnoprawnym budulcem – elementem konstrukcyj-
nym oraz dekoracyjnym ogrodzeń i bram. Z poroży wykonano bramy w centralnym
parku w Jackson w stanie Wyoming. Poroża bywa ly także budulcem żyrandoli i mebli
oraz nadal pozostaja֒ popularna֒ (w niektórych kre֒gach) samodzielna֒ ozdoba֒ archi-
tektoniczna֒ – na przyk lad po dzís dzień 2435 poroży z saren i jeleni upolowanych
w latach 1800-1932 zdobi sufit dziewie֒tnastowiecznej sali balowej w Mar Lodge ko lo
szkockiego Braemar.

Podobnie rzecz sie֒ ma z innymi surowcami i domieszkami, które w pewnych przy-
padkach stawa ly sie֒ pe lnowartościowymi materia lami budowlanymi albo wymagaja֒
tu opisu po to, by  latwiej by lo ocenić i zrozumieć rozwój materia loznawstwa budow-
lanego. Oto przyk lad: z lektury dawnych poradników budowlanych i technologicznych
wynika, że zendra, stanowia֒ca odpad kowalski i zwana też cyndra֒,

”
kowalskim żuż-

lem”, m lotowinami albo hamerszlakiem, bywa la co najwyżej okazjonalnie dodawana
do zapraw glinianych (zw laszcza w klepiskach) oraz niektórych klejów i kitów42. Jed-
nak szersza kwerenda dawnego písmiennictwa ujawnia sporo dodatkowych zastosowań
zendry, która֒, jak sie֒ okaza lo, stosowano również jako domieszke֒ do szczelnych zapraw
wapiennych, sk ladnik zapraw hydraulicznych, polew garncarskich, izolacje֒ przeciw-
wilgociowa֒ posadzek na gruncie i posypke֒ do bitumicznych pap dachowych. Później
zaś, wraz z rozwojem kolejnictwa, do tych samych zastosowań zacze֒to wykorzystywać
żużel z palenisk parowozowych, zwany leszem lub szlaka֒. Im bardziej jednak rozwija-
 ly sie֒ przemys l, hutnictwo i kolejnictwo, tym wie֒cej wytwarzano zbe֒dnego leszu oraz
innych rodzajów żużli piecowych. Obfitość odpadów parowozowych i hutniczych sk lo-
ni la do poszukiwań ich nowych zastosowań, toteż z czasem upowszechni ly sie֒ rozmaite
żużlobetony, z których stosowania w budynkach później zrezygnowano z powodu ich
szkodliwości (w tym promieniotwórczości), ale nadal używa sie֒ je w budownictwie
drogowym. W XX wieku żużle piecowe s luży ly też jako zasypki do izolacji budynków.

Tak wie֒c zendra kowalska, be֒da֒ca odpadem i może co najwyżej trzeciorze֒dnym
surowcem budowlanym, by la pod wzgle֒dem zastosowań pokrewna żużlom parowozo-
wym i hutniczym, które z czasem sta ly sie֒ ważna֒ kategoria֒ materia lów budowlanych.

Jak uporza֒dkować treść?

A oto kolejne nasuwaja֒ce sie֒ pytania: czy w jednym tomie umieścić zarówno ma-
teria ly budowlane, jak i wykończeniowe, czy też raczej poświe֒cić im osobne opracowa-
nia? Może każdej z tych kategorii należa loby poświe֒cić przynajmniej osobny rozdzia l?
A co z elementami umeblowania i wyposażenia wne֒trz?

42 Zob. [908, s. 335].
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Ryc. 2. P lot z poroży w Mammoth Hot Springs w USA (fot. F.J. Haynes, 1898)

Wreszcie, czy we wspólnym tomie zawrzeć zarówno informacje o materia lach i su-
rowcach wernakularnych (pozyskane g lównie z písmiennictwa ludoznawczego, kra-
joznawczego, podróżniczego i dawnych poradników), jak i tych stosowanych przez
wykwalifikowanych rzemieślników budowlanych. Rozdzielenie obu tych kategorii i po-
świe֒cenie niniejszego tomu rozwia֒zaniom niewernakularnym wymaga loby pominie֒cia
mie֒dzy innymi opisów dawnych ludowych namiastek szyb (takich jak tafle miki, b lony
zwierze֒ce, papier przepojony t luszczem, skóra s loniny itp.), domów ceramicznych wy-
palanych w ca lości i niektórych innych rozwia֒zań o ludowym rodowodzie.

Z perspektywy naukowej, czyli precyzji osa֒du, w zasadzie każdy z wyżej zasygna-
lizowanych sposobów uporza֒dkowania treści wydawa lby sie֒ uzasadniony i pozornie
lepszy niż brak selekcji i  la֒czny opis wszystkich materia lów i surowców, o których
pisywali nasi antenaci.

Jednak w miare֒ gromadzenia materia lów do niniejszej ksia֒żki i w miare֒ opracowy-
wania coraz wie֒kszej liczby hase l przedmiotowych z myśla֒ o ich ewentualnym później-
szym wyborze, pojawi ly sie֒ wa֒tpliwości co do skutków selekcji i potrzeby systematyza-
cji. Otóż okaza lo sie֒, że wiele surowców i budulców opisywano dawniej cze֒sto i wielo-
aspektowo, a spektrum ich użycia by lo bardzo szerokie. Bodajże najróżnorodniej wy-
korzystywano gline֒: jako budulec konstrukcyjny, sk ladnik zapraw tynkarskich, impre-
gnat do drewna i do s lomy, domieszka do kitów i klejów, sk ladnik wyrobów wypala-
nych (z których najdziwniejsze by ly w laśnie domy wypalane w ca lości), a nawet jako
środek do czyszczenia drewnianych pod lóg, wywabiaja֒cy plamy z drewna. Poza tym
gline֒ znano i stosowano w laściwie we wszystkich okresach, cywilizacjach oraz kul-
turach. Dlatego uświadomienie sobie, jak szerokie by lo dawne spektrum zastosowań
gliny, może okazać sie֒ inspiruja֒cym osobistym odkryciem, a pokazanie jej uniwersal-
ności ma wartość poznawcza֒.

Podobnie rzecz sie֒ ma z innymi materia lami: s loma֒,  lajnem, krwia֒, popio lem,
olejem, trzcina֒. Dlatego zebranie w jednym tomie i w jednym opisie has lowym wszel-



26 Wste֒p

kich informacji o budowlanym i parabudowlanym użyciu danego materia lu – na przy-
k lad popio lu, oleju czy gliny – pozwala pokazać jego w laściwości, porównać sposoby
użycia, ocenić jego znaczenie w kulturze budowlanej, zrozumieć jego uniwersalność.

Inny przyk lad uniwersalności konstrukcji i materia lu zarówno na przestrzeni dzie-
jów, jak i w sensie geograficznym to domy ulepione lub ubite z gliny, a naste֒pnie w ca-
 lości wypalone jako jeden element ceramiczny. Zaleca la je praca konkursowa nr 4,
z lożona na wspomniany już konkurs z 1808 roku. Podawano w niej, że takie domy
wznoszono na Dalekim Wschodzie, w Malabarze (po ludniowo-zachodnim wybrzeżu
dzisiejszych Indii). Później, w 1817 roku, na  lamach

”
Gazety Wiejskiej” opublikowano

”
opis sposobu stawiania budowli wiejskiej z gliny ubitej i wypalonej, w Indostanie od

niepamie֒tnego czasu zaprowadzony”43. Egzotyka takiej konstrukcji mog laby sugero-
wać zbe֒dność jej opisu w niniejszej rozprawie, gdyby nie to, że w 1822 roku na  lamach
czasopisma

”
Izys Polska” opisano monolitycznie wypalane cha lupy z terenów Karpat:

”
W Karpatach górale w niektórych miejscach zwykli swoje chaty ca le z gliny ulepiać,
a gdy zra֒b aż po dach jest już wyprowadzony, po dostatecznym onego wyschnie֒ciu na-
gromadzaja֒ lísci suchych i drobnych ga la֒zek, którymi ściany z obydwu stron ok ladaja֒
i te materia ly zapalaja֒. Tym sposobem powstaje budowla z jednej, twardej, wiekami
niepożytej masy”44. Do podobnego rozwia֒zania nawia֒zano w wydanej w 1847 roku
ksia֒żce Nauka wyrobu i wypalania dobrych cegie l i dachówek :

”
Kto dom z ubitej ziemi

lub deptanej gliny (glinopaców) wystawi l, w wysuszanym może raz lub dwa wypalić
wapno lub ceg le֒, a przez to ca ly dom z jednej wypalonej masy sk ladać sie֒ be֒dzie,
o czym osobno pisemko wyjdzie”45. Dlatego domy z ceramiki monolitycznej nie by ly
zaledwie egzotyczna֒ ciekawostka֒, lecz bywa ly kilkakrotnie opisywane w polskich publi-
kacjach i wyste֒powa ly w przesz lości na kilku kontynentach: w dalekich Indiach, ale też
w Europie na pogórzu Karpat. To jednak nie wszystko, bo wspó lcześni archeolodzy
dyskutuja֒ nad prehistorycznymi monolitycznie wypalanymi budynkami, które ponoć
wyste֒powa ly tysia֒ce lat temu na Ba lkanach, na przyk lad w Serbii46. Dyskutuje sie֒ mie֒-
dzy innymi, czy w ogóle takie wypalenie by lo technicznie możliwe, której to możliwości
zaprzeczaja֒ zapytywani przez archeologów inżynierowie budowlani, twierdza֒c, iż tak
masywne skorupy z pewnościa֒ by pope֒ka ly. Zatem zebranie i porównanie różnych
informacji o domach monolitycznie wypalanych z gliny może okazać sie֒ istotne za-
równo dla archeologów, jak i etnografów, historyków kultury materialnej, historyków
techniki, technologów ceramiki, inżynierów budowlanych i architektów, pozwalaja֒c
im wnioskować o technologii, która֒ wcześniej podawano w wa֒tpliwość.

Porza֒dek encyklopedyczny

Podstawowa֒ zasada֒ organizuja֒ca֒ treść niniejszego dzie la jest zatem wy la֒cznie w la-
ściwy encyklopediom alfabetyczny porza֒dek hase l bez prób tematycznego rozdzielenia

43 [49, s. 305]. Podawano też przyk lady budynków wypalonych w ca lości:
”
Jeden dom na 3 pie֒-

tra wysoki nad rzeka֒ Gemma w prowincji Elenbad, przed 430 lat opisanym sposobem zbudowany,
tak sie֒ dobrze utrzymuje bez najmniejszego uszkodzenia, jak gdyby dopiero by l wystawiony” [tamże,
s. 308].

44 [630, s. 444].
45 [499, s. 23].
46 Zob. [33], [95], [196].



27

treści, bez porza֒dkowania chronologicznego, geograficznego itp. Nie ma tu zatem osob-
nego rozdzia lu poświe֒conego materia lom budowlanym, a osobnego – surowcom; nie
ma podzia lu na materia ly ba֒dź surowce konstrukcyjne i wykończeniowe, nie ma roz-
dzielenia rozdzia lami materia lów dawnych od wspó lczesnych, polskich od niepolskich
ani rodzimych od egzotycznych.

Has la encyklopedyczne opatrzono komentarzami, te zaś poparto cytatami z daw-
nych dzie l, by jak najdok ladniej – także w warstwie stylistyczno-s lownej – oddać
percepcje֒ danego materia lu lub surowca przez naszych antenatów. Tu znów powstaje
pewien problem, mianowicie takie podej́scie niejako wymusza użycie cytatów mery-
torycznie zogniskowanych na materiale omawianym w danym haśle.

W takim razie co z opisami bardziej skomplikowanymi? Wiele zosta lo pominie֒tych.
A przecież to w laśnie one najlepiej oddaja֒ z lożoność podej́scia naszych przodków do
materii, ich pomys lowość, a także finezyjność i skomplikowanie dawnych technologii.
Oto przyk lad – pochodza֒cy z 1828 roku opis techniki froterowania pod lóg, obejmuja֒cy
też przyrza֒dzanie pasty froterskiej:

Zwyczajna֒ mase֒ do woskowania pod logi otrzymuje sie֒ naste֒puja֒cym sposobem:
Wzia֒wszy funt wosku żó ltego, postruga sie֒ go w jak najcieńsze listki i w loży do nowego
wewna֒trz polewanego garnka, który najmniej garniec obejmować powinien. Dolawszy
garnka rzeczna֒ lub deszczowa֒ woda, sypie sie֒ na to pó l funta suchego i czystego po-
tażu, po czym przystawia sie֒ do ognia i cia֒gle przy ustawicznym mieszaniu przez trzy
godziny gotuje. W innym (...) garczku rozgotowuje sie֒ dniem pierwej rozmoczonego
kleju stolarskiego. Jest tymczasem w faseczce pó l funta na proszek utartej okry ciem-
nej (ugier) i funt angielskiej ziemi rdzawoczerwonej, w dwóch kwartach piwa podob-
nież dniem pierwej rozma֒cone. Gdy wosk powyższym sposobem ugotowany do tego
stopnia wystygnie, iż zanurzonego w nim palca nie oparzy, wlewa sie֒ go w rozmoczone
farby, a zaraz potem klej rozgotowany. W czasie studzenia i wlewania wosku do farb
ustawicznie mieszać go potrzeba. Masa֒ taka֒ smaruje sie֒ wymyta֒ i wysuszona֒ pod loge֒
za pomoca֒ pe֒dzla murarskiego. Jeżeli pod loga by la już woskowana, przestać można na
jednokrotnym jej pocia֒gnieniu, lecz jeżeli pierwszy raz sie֒ zaprawia, pocia֒gnienie na-
leży potwórzyć, wtedy jednakże, gdy pierwsze dostatecznie wyschnie. Uważać jeszcze
należy, aby przed po lożeniem zaprawy umyta pod loga jak najlepiej wysch la, gdyż
na wilgotnej zaprawa nigdy dobrze nie wysycha i w czasie froterowania zupe lnie sie֒
ściera. Najprzyzwoitszy czas do froterowania jest w 8 lub 10 godzin po zaprawieniu.
Oznaczona ilość materia lów wyda mase֒ na dwa zwyczajne pokoje wystarczaja֒ca֒, jeśli
już by ly dawniej woskowane. Kolor zaprawy be֒dzie ciemnoczerwony. Do zaprawy żó l-
tej bierze sie֒ te same materia ly, wyja֒wszy, iż zamiast pó l funta okry ciemnej użyje sie֒
funt okry jasnej, a zamiast funta ziemi angielskiej, dwa  luty gumiguty. Poste֒powanie
w tym tylko jest odmienne, iż drobno ut luczona gumiguta na 24 godziny pierwej
moczy sie֒ w szklance mie֒kkiej wody, kilkakrotnie przy tym mieszana, i wlewa sie֒ do
naczynia, gdy już w nim wosk, klej i farba sa֒ zmieszane47.

Jak widać, w recepturze uwzgle֒dniono mie֒kka֒ wode֒, wosk, potaż, klej stolarski,
ochre֒, glinke֒ żelazista֒ (

”
ziemie֒ angielska֒”), a nawet piwo, warianty kolorystyczne

zaś wymaga ly dodania gumigutty (żó ltego barwnika z żywicy drzew tropikalnych).
A przecież końcowy efekt zależa l nie tylko od doboru sk ladników i ich proporcji, lecz
także od starannego przestrzegania kolejności i czasu wykonania różnych czynności

47 [841, s. 31-32].
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technologicznych. Ale to jeszcze nie wszystko – samo froterowanie wymaga lo również
technicznej bieg lości, jak o tym świadczy inny cytat z tamtego czasu, wzie֒ty z wydanej
w 1807 roku relacji z podróży Anglika George’a Burnetta po Polsce. Burnett tak oto
opisuje froterowanie pod lóg w szlacheckich dworach, dworkach i pa lacach:

Pod logi z regu ly sa֒ bez dywanów, wyk ladane de֒bina֒ polerowana֒ na b lysk. Pole-
rowanie wygla֒da równie dziwacznie, co groteskowo. Otóż kilkoro s luża֒cych (niekiedy
nawet sześć osób) wskakuje na grzbiety specjalnych ku temu celowi miote l i zaczyna na
nich tańczyć, posuwaja֒c je tam i z powrotem w dziarskich podskokach, nie zdejmuja֒c
bynajmniej stóp z owych miote l. Me֒żczyźni miewaja֒ z tego niez la֒ zabawe֒, sama zaś
czynność jest tak trudna i wymagaja֒ca takiej wprawy, że niektórzy wykonuja֒ ja֒,
czynia֒c najdziwniejsze i najbardziej groteskowe figury akrobatyczne, be֒da֒ce źród lem
niez lej uciechy dla widzów. Tak wypolerowane parkiety istotnie sa֒ przepie֒kne, toteż
nie ma najmniejszej potrzeby pokrywania ich dywanami48.

Ileż zatem wiedzy i zre֒czności wymaga la tak pozornie prosta czynność, jak nadanie
pod lodze lustrzanego po lysku! A przecież wcale nie mniejsza z lożoność cechowa la w la-
ściwie wszystkie czynności zwia֒zane z utrzymaniem i konserwacja֒ budynków, a tym
bardziej prace stricte budowlane. Tego aspektu nie uda lo sie֒ uja֒ć w encyklopedycznej
cze֒ści niniejszego dzie la, ale pokazano go na wybranych przyk ladach w rozdzia lach
analitycznych, poprzedzaja֒cych cze֒ść encyklopedyczna֒.

Inaczej mówia֒c, cze֒ść encyklopedyczna uje֒ta porza֒dkiem alfabetyczno-has lowym
organizuje wiedze֒ o budowlanym i pokrewnym użyciu rozmaitych materii (jako su-
rowców i materia lów budowlanych), poprzedzaja֒ca ja֒ zaś krótsza cze֒ść analityczna
pokazuje i objaśnia zależności i aspekty niemożliwe do uje֒cia w samej encyklopedii.
Natomiast drugi tom niniejszego dzie la zwieńczony jest rozważaniami na temat zna-
czenia nietypowych budulców w architekturze wspó lczesnej.

Has la elementarne i has la kategoryzuja֒ce

Skoro już samo zebranie i porównanie wzmianek o budowlanym zastosowaniu posz-
czególnych surowców lub materia lów ma wartość naukowa֒, rzucaja֒c świat lo na rozwój
dawnego materia loznawstwa, to powstaje pytanie o pojemność hase l w encyklopedycz-
nej cze֒ści niniejszego dzie la. Weźmy na przyk lad pozornie dość nietypowy surowiec,
jakim jest końskie  lajno. Ktoś móg lby podać w wa֒tpliwość sens jego wyodre֒bnienia,
bo może wystarczy loby opisać po prostu budowlane zastosowania jakiegokolwiek  lajna
i ewentualnie wskazać, iż niektóre dawne porady wymaga ly, by stosować  lajno albo
gnój koński (a nie jakikolwiek inny)49 lub wskazywa ly na jego wyższość nad krowim
i owczym (czy też odwrotnie50). Dlatego też budowlane zastosowania  lajna końskiego
opisano tu po prostu w komentarzach do dwóch dość ogólnych hase l � lajno oraz �gnój.

Okaza lo sie֒ jednak, że podobne niuanse dotycza֒ budowlanego zastosowania moczu
zwierze֒cego, albowiem w dawnych publikacjach rozważano w laściwości różnych jego

48 [85, s. 161-162] (t lum. w lasne).
49 Wzmianki o końskim  lajnie: [537], to samo w: [538]; także [18, s. 344-345], [103, t. 3, s. 354],

[160, s. 5a(?)], [218], [256, s. 200], [355, t. 2, s. 194], [451, s. 36], [597, s. 292], [641, s. 242-243], [889],
[828, s. 582].

50 Na przyk lad [507, s. 76] ( lajno krowie), [451, s. 125] ( lajno owcze).
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rodzajów i preferowano mocz koński (a nie inny) jako dodatek do zapraw glinianych,
bejc, farb oraz impregnatów51. Budowlane zastosowania moczu końskiego opisano
wie֒c w komentarzu do has la �mocz, ale dodano też osobne has lo �koń, gdzie wska-
zano na dawne opinie przedk ladaja֒ce końskie  lajno i mocz nad ich bydle֒ce, owcze lub
inne odpowiedniki. Podobnie ma sie֒ rzecz z sierścia֒ zwierze֒ca֒: zalecano dodawanie
sierści bydle֒cej do niektórych zapraw tynkarskich, lecz w co najmniej jednej publi-
kacji wzmiankuje sie֒ o sierści końskiej52. A przecież zalecano też

”
końskim rogiem

stodo ly wykurzyć” przeciw myszom53, końskie skóry wykorzystywano na namioty,
z końskich kości warzono klej, w prehistorycznych czasach w ramach obrze֒dów zak la-
dzinowych zakopywano pod domami końskie g lowy, a na dachach zawieszano końskie
czaszki. Echa tych obrze֒dów przetrwa ly do niedawna w postaci sylwet końskich g lów
na tzw. śparogach, które wieńczy ly szczyty dachów starych cha lup.

Dlatego w encyklopedycznej cze֒ści niniejszego dzie la znalaz lo sie֒ has lo �koń, jak
również kilka innych bardzo ogólnych i pojemnych hase l, tylko pozornie niezwia֒zanych
z budownictwem: �jeleń, �krowa, a w drugim tomie także �mamut, �s loń, �wieloryb.
Sa֒ to has la kategoryzuja֒ce, szerokie, ale pomocne w ocenie porównawczej dawnych
technologii i materia lów oraz w zrozumieniu rozwoju dawnego materia loznawstwa
budowlanego. Każde z nich odsy la też do hase l podstawowych: has lo �s loń odsy la do
hase l �kość s loniowa oraz �chryzelefantyna; has lo �wieloryb odsy la do hase l �ambra,

�fiszbin, �spermacet i �tran.

Struktura problemowa

Komentarze do wielu hase l w tej ksia֒żce maja֒ charakter problemowy. Na przy-
k lad przy has lach �amfora, �dachówka, �garnek i �kafel zawarto rozważania nad
powodami i zakresem użycia tych wyrobów ceramicznych w dawnym budownictwie,
które to zagadnienia nadal rodza֒ wiele pytań. Na przyk lad czy tak zwane garnki aku-
styczne wmurowywano w ściany i kopu ly średniowiecznych kościo lów po to, by po-
lepszyć akustyke֒ wne֒trz, czy po to, aby zmniejszyć cie֒żar murów? A może garnki te,
skierowane otworami ku wne֒trzu, by ly oparciem podwieszanych rusztowań? Relikwia-
rzami? Czy też może bywa ly one jakby miniaturowymi piecami, w których przepalano,
aby powstaja֒cy w ten sposób dwutlenek we֒gla wzmocni l wewne֒trzne partie grubych
wapiennych murów?54 Jeśli nie, to dlaczego w niektórych

”
garnkach akustycznych”

znajdowano popió l?
Inny przyk lad problemowego uje֒cia to komentarz do has la �cedr, gdzie poddano

dyskusji kwestie֒ nietypowości drewna cedrowego jako budulca i tworzywa architek-
tury. Choć dzie֒ki wzmiankom biblijnym zosta lo ono niejako wpisane w nasza֒ kulture֒
jako budulec egzotyczny, rzadki i niezwykle cenny, lecz przynajmniej w teorii znany
(nawet gdzieniegdzie na wsi używano tego s lowa, albowiem

”
cedrami” zwano niekiedy

ja lowce, limby albo modrzewie), to w Polsce drewno cedrowe by lo praktycznie niedo-

51 Na przyk lad:
”
Klepisko (...) [oznacza] tok twardy, z lożony z gliny ilastej, posoki bydle֒cej i zen-

dry, rozrobionych moczem końskim” [908, s. 120].
52 [386, s. 128-129].
53 [689, nr XXVII (strony nienumerowane)].

”
Końskim rogiem” nazywano po prostu końskie ko-

pyta, o czym świadcza֒ odnośne wzmianki w innych dzie lach, na przyk lad [220, s. 367].
54 Zob. [760].
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ste֒pne. By lo ono też trudno doste֒pne i niecze֒sto używane w innych krajach naszego
kre֒gu kulturowego, w la֒cznie z krajami kre֒gu śródziemnomorskiego, gdzie cedry fak-
tycznie wyste֒powa ly.

Istnieja֒ jednak kraje z obfitościa֒ cedrowych budowli, ale – co ciekawe – zastoso-
wane tam konstrukcje moga֒ sie֒ nam wydawać unikatowe, nawet dziwaczne. Tak czy
owak, drewno cedrowe godne jest uwagi jako materia l o ciekawym spektrum zastoso-
wań i wyja֒tkowej roli symbolu w kulturze religijnej i świeckiej.

Jeszcze innym przyk ladem materia lu budowlanego, wymagaja֒cego omówienia pro-
blemowego, sa֒ �kamienie m lyńskie. Nie budzi wa֒tpliwości ich użycie w dawnych m ly-
nach wodnych oraz wietrznych, a nawet w przenośnych żarnach rotacyjnych; także
wspó lcześnie kamienie m lyńskie stanowia֒ typowe elementy mlewnika, czyli g lównej
roboczej cze֒ści m lyna (aczkolwiek dzís dominuja֒ już mlewniki walcowe z walcami
ceramicznymi lub żeliwnymi). Zużyte kamienie m lyńskie wykorzystywano też do fun-
damentowania i jako budulec ba֒dź ozdobe֒ ogrodzeń (ryc. 3).

Ryc. 3. Kamienie m lyńskie w ogrodzeniu w Saarbrücken (wg Wikimedii Commons)

Okazuje sie֒ jednak, że w pó lnocnej i zachodniej Polsce i we wschodnich Niem-
czech znaleziono kamienie m lyńskie w murach oko lo stu czterdziestu kościo lów gotyc-
kich. Dlaczego tak licznie je wmurowywano w sakralne mury? Czy powodem wbudo-
wywania, a nawet eksponowania kamieni m lyńskich w ceglanych lub ceglano-kamien-
nych murach dawnych świa֒tyń by la sakralna symbolika m lyna, żarna, zboża ba֒dź
chleba? A może świadczy lo to o ich fundacji przez miejscowych m lynarzy? Skoro śre-
dniowieczne kościo ly z wmurowanymi kamieniami m lyńskimi sa֒ tak liczne, to dlaczego
brak o nich wzmianek w ówczesnym písmiennictwie?
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Wiele dawnych surowców, materia lów i wyrobów budowlanych wymaga opisu pro-
blemowego. Niektóre, na przyk lad s loma, trzcina i wszelkie plecionki (ryc. 1 i 4), mia ly
bardzo szeroki zakres zastosowań budowlanych, inne zaś, jak rdza, zendra i ruda że-
laza, tran czy krew, a nawet kości i czaszki, używane by ly dość nietypowo, w sposób
budza֒cy dzís zdziwienie. Jeszcze inne, takie jak asfalt, ceg ly tzw. egipskie (i w ogóle
wszelkie ceg ly), papirus i trzcina, zadziwiaja֒ niezwykle d luga֒ historia֒ użycia w bu-
downictwie, sie֒gaja֒ca֒ kilku tysie֒cy lat wstecz; jeszcze dawniej wznoszono domostwa
ze skór rozpinanych na stelażach z kości i ciosow mamucich. Wszystko to wymaga
opisu problemowego, a nie tylko zestawienia podstawowych

”
suchych” informacji.

Ryc. 4. Pleciony dom w Rudce na Bia lostocczyźnie (fot. autor, 2009)

Zapomniane, mniej znane, ale czy faktycznie nietypowe?

Zastosowane w budownictwie surowce i materia ly, takie jak mocz,  lajno, krew,
jaja, igliwie, tran, garbowiny, kora brzozowa czy wytwarzany z tej kory dziegieć, sa֒
niewa֒tpliwie nietypowe z naszej wspó lczesnej perspektywy, choć może nie dziwia֒ ludzi
pochodza֒cych z innych, egzotycznych dla nas kultur i nie dziwi lyby naszych przodków.

Jednak wie֒kszość hase l zawartych w niniejszej rozprawie odnosi sie֒ do surowców
i materia lów, których

”
nietypowość”można kwestionować. Czy nietypowym surowcem

jest mleko? Dla m lodego pokolenia zapewne tak. Jednak pisza֒cy te s lowa pamie֒ta czas,
kiedy roztworem mleka gruntowa lo sie֒ ściany przed ich pomalowaniem, i sam to robi l.

”
Nietypowość” wielu omówionych tu materia lów jest wie֒c subiektywna i polega na

tym, że zosta ly one już zapomniane lub ich budowlane użycie stopniowo odchodzi



32 Wste֒p

dzís w niepamie֒ć, choć jeszcze do niedawna – zw laszcza w czasach materia lowego
niedostatku – znano je i cze֒sto stosowano.

Oto inne tego typu przyk lady surowców i budulców
”
nietypowych” dopiero od

niedawna: ma֒ka (klej ma֒czny do klejenia tapet), trociny (trocinobeton, zasypki izolu-
ja֒ce), masy froterskie do pod lóg, politury do stolarki budowlanej i drewnianych me-
bli (któż dzís froteruje pod loge֒ lub nak lada politure֒?) czy nawet wapno budowlane,
do niedawna be֒da֒ce najważniejszym materia lem budowlanym, a dzís wyparte w za-
prawach przez cementy, a w pobia lach – przez farby.

Niektóre materia ly, jak gont, s loma i trzcina, w XX wieku stopniowo wysz ly z uży-
cia, lecz teraz jako

”
ekologiczne” znów wracaja֒ do  lask i sa֒ doste֒pne w handlu. Inne,

jak azbest, popió l i żużel, zarzucono z uwagi na ich szkodliwość dla zdrowia, ale
ich budowlane użycie jest znane, a nawet nag laśniane w mediach. Czy zatem sa֒ one
nietypowe, nietradycyjne, niekonwencjonalne, alternatywne, zaste֒pcze wzgle֒dem bu-
dulców ogólnie znanych? Czy budza֒ zdziwienie? Dzís niektórzy sk lonni sa֒ uważać
nawet drewno za parabudulec, choć jeszcze przed stuleciem niemal ca la zabudowa wsi
i miasteczek na wschód od Wis ly by la drewniana.

Dla kogo zatem jest ta ksia֒żka?

Jak już wspomniano, zacza֒tkiem pracy nad niniejsza֒ ksia֒żka֒ by lo opublikowanie
serii artyku lów Nietypowe materia ly budowlane..., opracowanych z myśla֒ o architek-
tach i pasjonatach architektury, by pokazać im nietypowe i dawne materia ly budow-
lane jako tworzywo architektury i cze֒ść dawnej kultury55.

Ta myśl towarzyszy la też autorowi we wcześniejszych poszukiwaniach oraz wp ly-
wa la na treść innych artyku lów i rozpraw o pokrewnej tematyce, w tym poświe֒co-
nych budownictwu z drewna opa lowego (polan opa lowych)56, plecionemu i strychul-
cowemu57 oraz glinianemu58. Mia ly one s lużyć nie tyle praktykuja֒cym architektom
czy inżynierom budowlanym, ile raczej wszelkim mi lośnikom dawnej kultury, to jest
osobom zainteresowanym polska֒ (i nie tylko) historia֒, etnografia֒, architektura֒, kul-
tura֒ budowlana֒ i w ogóle dawna֒ kultura֒ jako spuścizna֒ kszta ltuja֒ca֒ nasza֒ tożsamość,
nasze myślenie i postrzeganie świata.

Ten cel ma też niniejsza praca. Pokazanie tu dawnej wiedzy materia lowej ma bo-
wiem ukazywać sposób myślenia naszych przodków, ich kulture֒, gdzie wiedza materia-
 lowa, przekazywana mie֒dzypokoleniowo i bynajmniej niebe֒da֒ca tylko domena֒ specja-
listów, stanowi la cze֒ść ogólnego światopogla֒du.

Architekci również moga֒ skorzystać z niniejszej publikacji, przyja֒wszy te֒ w la-
śnie perspektywe֒ – szacunku dla przedmodernistycznego dorobku technologicznego
w duchu raczej Johna Ruskina niż dwudziestowiecznych technofilów. Gwoli szacunku
dla rzemios la, twórczej materii i materia lowej inwencji jako podwalin kultury autor
uwzgle֒dnia też wspó lczesne nietypowe surowce i budulce (patrz mie֒dzy innymi za-
warte w drugim tomie has la �pet, �polipropylen i �pod loże szklarniowe, a w tomie

55 Zob. [757], [758] i [759].
56 Zob. [747], [749], [751], [762], [765].
57 Zob. na przyk lad [755], [767].
58 Zob. [748], [766], [769], [772].
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niniejszym – has la �ebonit i �etfe). W pracy zawarto również wzmianki o wybranych
architektach używaja֒cych nietypowych materia lów budowlanych (w drugim tomie na-
wet poświe֒cono im osobny wywód).

Polecaja֒c zaś te֒ ksia֒żke֒ architektom, autor kieruje ja֒ do twórców niszowych, roz-
mi lowanych w drewnie, s lomie i glinie, projektuja֒cych w duchu modnych ostatnio nur-
tów low -, bio- i eko-, tj. low-tech, low-energy, low-impact, eco-tech, ekoarchitektury,
bioarchitektury i biobudownictwa, architektury zielonej (green architecture), archi-
tektury z odzysku, architektury organicznej i zrównoważonej (cokolwiek znaczy loby
to ostatnie poje֒cie, cze֒sto nadużywane), alternatywnej, holistycznej (poje֒cia pod-
kradane paramedycynie) itp. Nie opisano tu jednak tych idei, lecz raczej zachowano
wobec nich światopogla֒dowa֒ neutralność, a jedynie dostarczono wiedzy o rozwia֒za-
niach materia lowo-technologicznych, które sa֒ poza technologicznym mainstreamem.

Wiedza o budowlanym zastosowaniu namiastek materia lowych i surowców bliska
jest też coraz modniejszemu ostatnio nurtowi architektury i budownictwa z surowych
lub naturalnych materia lów (raw materials architecture), którego historycznym krew-
niakiem by lo tzw. budownictwo z materia lów miejscowych, propagowane z ekonomicz-
nej konieczności w krajach bloku wschodniego tuż po II wojnie światowej (natomiast
dzís raw materials architecture jest raczej światopogla֒dowo nacechowanym wyborem,
a w żadnym wypadku nie przymusem – ani ekonomicznym, ani politycznym).

Warto też wspomnieć o zagranicznej modzie – bo u nas chyba źle sie֒ kojarza֒cej –
na wznoszenie swojego domu w lasnymi re֒kami. Moda ta rozwija sie֒ zw laszcza w kra-
jach francuskoje֒zycznych, to jest we Francji i w Kanadzie, gdzie pod has lem l’autocons-
truction59 jej piewcy zalecaja֒ zamieszkiwanie w domach zbudowanych samodzielnie,
bo ponoć tylko one moga֒ zaspokoić wewne֒trzna֒ potrzebe֒ cia֒g lego twórczego kszta l-
towania w lasnego habitatu. Inaczej mówia֒c, budynek mieszkalny staje sie֒ domem
w pe lnym tego s lowa znaczeniu tylko wtedy, gdy w procesie jego wznoszenia udzia l
brali wszyscy cz lonkowie rodziny, również dzieci, i jest przedmiotem cia֒g lej twórczej
opieki, ulepszeń, udoskonaleń; kiedy domownicy poświe֒caja֒ mu uwage֒ i otaczaja֒ ów
dom troska֒, tak iż staje sie֒ on cze֒ścia֒ rodziny, jednym z domowników. Dlatego zwo-
lennicy l’autoconstruction coraz cze֒ściej sie֒gaja֒ po dawne technologie i materia ly,
którymi  latwo jest operować w sposób twórczy, artystyczny: gline֒, s lome֒, drewno, ka-
mień. Z ta֒ moda֒ kojarzone sa֒ też wspó lczesne eksperymenty z dawnymi i nietypowymi
technologiami materia lowo-budowlanymi, na ten temat tocza֒ sie֒ również dyskusje na
specjalistycznych portalach internetowych.

Zapewne też osoby zajmuja֒ce sie֒ konserwacja֒ zabytków zainteresuja֒ sie֒ ta֒ ksia֒ż-
ka֒, w której nie tylko zawarto wiedze֒ o dawnych materia lach i technologiach, lecz
także osadzono ja֒ w szerszym i g le֒bszym kontekście oraz poparto ja֒ (lub przeciwnie,
zanegowano) użyciem cytatów z dawnych publikacji. Czym innym sa֒ bowiem powie-
lane w internecie i popularnym písmiennictwie anegdotyczne i cze֒sto niesprawdzone
sa֒dy o glinianych klepiskach, pod logach i ścianach, o s lomianych strzechach, o daw-
nych obiciach ścian itp., a czym innym – opublikowane przed stu, dwustu czy wie֒cej

59 Zob. has lo we francuskiej Wikipedii: https://fr.wikipedia.org/wiki/Autoconstruction. Francu-
skie budownictwo samodzielne rozwine֒ lo sie֒ jednak jako odpowiedź na powojenne potrzeby bu-
dowlane, a dopiero ostatnio nabra lo ono wydźwie֒ku moralnego, staja֒c sie֒ wznios la֒ idea֒. Patrz też
https://fr.wikipedia.org/wiki/Castors (mouvement coop%C3%A9ratif).
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laty faktyczne porady naszych przodków na temat takich rozwia֒zań i stosowanych
w nich materia lów. Ostatnio zreszta֒ z niedoborem takiej wiedzy zetkne֒ ly sie֒ polskie
muzea skansenowe, które przed laty do odnawiania glinianych pieców, klepisk i tyn-
ków w swych zabytkowych obiektach sprowadza ly z okolicy wiejskich rzemieślników
budowlanych (pracownikom technicznym muzeów zlecano tylko prace ciesielskie); gdy
jednak tamto pokolenie ludowych rzemieślników wymar lo, wraz z nimi zanik la znajo-
mość rzemios la: ubijania klepisk, narzucania glinianych tynków na drewniane ściany,
wyplatania niektórych rodzajów strzech itp.

Pracownicy skansenów odtwarzaja֒ wie֒c dawne techniki budowlane, o które jesz-
cze przed dwiema lub trzema dekadami wystarczy lo zapytać starszych majstrów lub
nawet gospodarzy z najbliższej wsi. Opieraja֒ sie֒ na archiwalnym písmiennictwie, lecz
czym innym jest suchy opis, a czym innym sa֒ praktyczna wiedza i zre֒czność bieg lego
rzemieślnika. Nie zasta֒pi ich też niniejsza ksia֒żka – niemniej może sie֒ ona przydać
osobom amatorsko ba֒dź zawodowo odbudowuja֒cym, przenosza֒cym, remontuja֒cym
lub konserwuja֒cym dawne budynki.

Wnioskowanie i zastosowanie wiedzy

Zawarta w niniejszej ksia֒żce wiedza może być wykorzystana w dzia laniach kon-
serwatorskich, niemniej w treści komentarzy do hase l encyklopedycznych nie uje֒to
pomniejszych zastosowań, aby nie komplikować wywodu i nie przesadzić z obszerno-
ścia֒ pracy.

Warto tu jednak na przyk ladzie pokrótce zilustrować ewentualna֒ poboczna֒ aplika-
tywność tej wiedzy. Pod has lem �azbest podano informacje֒, że niekiedy dodawano go
do zapraw zduńskich, choć nie wiemy, jak cze֒sto. Jeśli tak by lo – to znaczy jeśli nie-
które stare piece zawieraja֒ azbest – to roboty rozbiórkowe należa loby uznać za prace
wysokiego ryzyka zdrowotnego, zw laszcza że zakumulowane we wne֒trzu kana lów pie-
cowych sadze też maja֒ wysoki potencja l rakotwórczy. W każdym razie zaprezentowana
tu wiedza sk lania do ostrożności podczas takich prac.
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Fizyczne tworzywo architektury od zarania dziejów pobudza lo wyobraźnie֒. Nieraz
wywo lywa lo silne uczucia: od zawstydzenia i zażenowania po zachwyt i dume֒. Mia lo
zachwycać, czasami onieśmielać, a niekiedy nawet przejmować g le֒bokim le֒kiem.

Wielkie budowle prehistorii i starożytności musia ly wzbudzać uczucia trudne do
wyobrażenia nam – mieszczuchom znieczulonym nat lokiem informacji i przywyk lym
do nadmiaru urbanistycznego porza֒dku. Czy umiemy dzís odczuć ten sam rodzaj gra-
nicza֒cego z zachwytem podziwu wobec si ly materii, jakiego przed czterema lub pie֒-
cioma tysia֒cami lat doznawali neolityczni myśliwi przybywaja֒cy pod dzisiejsze Stone-
henge? Oto ci mieszkańcy lichych skórzanych namiotów, plecionych szop i ziemianek
po raz pierwszy w życiu ogla֒dali tak ogromne, niebosie֒żne bry ly kamienia, zdawa loby
sie֒ od zawsze nieporuszone, a przecież starannie u lożone przez ich wspó lplemieńców
w precyzyjnym porza֒dku. Kamienny kra֒g Stonehenge nawet dzís wywo luje u zwie-
dzaja֒cych niek lamany podziw granicza֒cy z le֒kiem.

I jakże różni sie֒ doznawane wrażenie wiecznej niezmienności zimnego kamienia od
wrażeń odczuwanych przez osoby ogla֒daja֒ce inne starożytne budowle – na przyk lad
rozświetlone bizantyjskie mozaiki z czasów Justyniana Wielkiego! A przecież zarówno
majestatyczne menhiry sprzed pie֒ciu tysia֒cleci, jak i radośnie skrza֒ce sie֒ mozaiki
sprzed pó ltora tysia֒clecia wykonano z takiego samego budulca – z kamienia. O ileż
bogatsza֒ gre֒ uczuć może wywo lywać architektura bogata materia lowo, komponowana
z różnych tworzyw – starannie dobranych, o subtelnych kolorach i teksturach.

Prestiż tworzywa architektury

Bana lem jest przypominać, że materia l budowlany sam w sobie może być nośni-
kiem prestiżu. O prestiżu tworzywa świadcza֒ wspomniane już niezwykle pieczo lowicie
uk ladane z dziesia֒tków tysie֒cy kamyczków mozaiki w antycznych wne֒trzach prywat-
nych i publicznych, bo po cóż tyle trudu wykonawczego, jeśli nie w celu popisania sie֒
wyja֒tkowościa֒ materia lu. Szlachetność budulca dostrzegano i doceniano w różnych
kre֒gach kulturowych: na przyk lad już od kilku tysie֒cy lat s lynne by ly tak zwane mar-
mury karraryjskie, wydobywane najpierw przez Etrusków, naste֒pnie przez Rzymian
i nowożytnych W lochów w oko lo 950 kamienio lomach w okolicach miasta Carrara
w dzisiejszej Toskanii. Sprowadzano je także do innych krajów, a nawet na bardzo
odleg le terytoria, na przyk lad na japońska֒ Wyspe֒ Ikuchi (Ikuchijima), gdzie w ob-
re֒bie kompleksu świa֒tyni Kosanji powsta l w latach 1988-2000 marmurowy ogród czy
też park zwany Wzgórzem Nadziei, Miraishin no Oka, zaprojektowany i zrealizowany
przez rzeźbiarza Itto Kuetani.
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Odczuwanie
”
prestiżu budulca” i próby ulepszania architektury przez uszlachet-

nienie jej tworzywa zdaja֒ sie֒ stale towarzyszyć rodzajowi ludzkiemu. Che֒ć nadania
prestiżu budynkom sk lania la starożytnych do budowlanego użycia dwóch bodajże
najszlachetniejszych materia lów twórczych: z lota i kości s loniowej. Obrobiona kość
s loniowa, zastosowana do posa֒gów, naśladowa la naturalność ludzkiego cia la, a z loto
dodawa lo blichtru, przepychu. Po la֒czenie obu tych materia lów nazwano

”
chryzele-

fantyna֒”. Mistrzem jej użycia by l wspomniany Fidiasz. Wykonany przez niego posa֒g
Ateny Partenos, ustawiony wewna֒trz Partenonu na Akropolu ateńskim, mia l ponad
12 metrów wysokości i pokryty by l z lotem waża֒cym 1150 kg.

O z lotych inkrustacjach wewna֒trz i z loceniach na zewna֒trz budynków pisali auto-
rzy tekstów, które wesz ly do kanonu Biblii:

”
I okry l ja֒ i obija l szczerym z lotem, ale

i o ltarz osadzi l srebrem. Dom zaś przed wyrocznica֒ okry l szczerym z lotem i przybi l
blachy gwoździami z lotemi (...) i wszytek o ltarz wyrocznicy pokry l z lotem” – czytamy
w Wujkowym przek ladzie jednej z ksia֒g starotestamentowych60.

Legendarne
”
z lote miasta” (Antilia, Paititi, Quivira, El Dorado) rozpala ly wy-

obraźnie֒ hiszpańskich konkwistadorów. Z lotem ocieka ly dalekowschodnie stupy i pa-
gody, zw laszcza trzy najs lynniejsze w Mjanmie (dawnej Birmie): wne֒trze świa֒tyni
Buddy Mahamuni w Mandalaj, tak zwana Pagoda Z lota Ska la (pagoda Kyaiktiyo)
ko lo miasta Kyaikto, ale najbardziej – stupa Szwedagon w Rangunie (ryc. 5). Z lotem
ĺsni l ponoć Bagdad do czasu z lupienia go w 1258 roku przez Mongo lów. Ze z loconych
kopu l cerkiewnych do dzís s lynie Kijów. Czterdziestoma kilogramami z lota powleczono
w latach 1885-1904 wne֒trza siedziby we֒gierskiego parlamentu w Budapeszcie. Przed
pó lwieczem pó lprzezroczysta֒, niezwykle cienka֒ warstwa֒ z lota pokryto przeszklenia
siedziby kanadyjskiego Royal Bank (RBC) w Toronto61 (zużyto 71 kg z lota).

Również obecnie architekci wykorzystuja֒ estetyke֒ z lota, a nawet sam ten materia l.
Przyk lady to Goud Souk na terenie bazaru aukcyjnego w holenderskim Beverwijk62

i zmodernizowany Théâtre 95 (obecnie Théâtre Cergy63) we francuskim Pontoise.
Odwiecznym zaś przeciwieństwem prestiżu z lota jest budulec bodajże najpowsze-

chniejszy w dziejach ludzkości i maja֒cy równie bogata֒ symbolike֒ – glina (ryc. 6 i 7).

Materia l jako miernik ucywilizowania

O naturalnej ludzkiej nieoboje֒tności wzgle֒dem tworzywa architektonicznego świad-
czy też zawarta przez Jana D lugosza w jego Rocznikach pochwa la Kazimierza Wiel-
kiego, iż ten

”
zastawszy Polske֒ gliniana֒, drewniana֒ i nieschludna֒, zostawi l ja֒ mu-

rowana֒”64, która to opinia sta la sie֒ później znanym powiedzeniem wskazuja֒cym, że
budulec architektoniczny wyznacza l stopień ucywilizowania spo leczeństwa.

60 Ksie֒gi Trzecie Królewskie (w nowszych przek ladach 1 Królów) VI:20-22. W innej zaś ksie֒dze
znajdujemy, co naste֒puje:

”
Dom (...) okry l tablicami drzewianemi jod lowemi i blachy z lota szczerego

przybi l po wszystkim. (...) Ale i gwoździe z lote poczyni l, tak że każdy gwóźdź waży l po pie֒ćdziesia֒t sy-
klów; sale też z lotem powlek l” (Ksie֒gi Wtóre Paralipomenon III:5-9).

61 Jest to kompleks budynków, w tym dwóch wysokościowców, przy 200 Bay Street w Toronto.
62 Proj. Liong Jie Architects, 2014.
63 Proj. GPAA Gaëlle Péneau Architecte & Associés
64 [144, s. 302]. D lugosz dodawa l też:

”
On pierwszy w Polsce zaszczepi l (...) zami lowanie w po-

rza֒dnych murowanych budowlach” [tamże]. Por. też [11, s. 456].
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Ryc. 5.
”
Z lota pagoda” w Szwedagon w Mjanmie

(wg Wikimedii Commons; lokalizacja i prawa autorskie – patrz spis ilustracji)
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Ryc. 6. Gliniana zabudowa w Zjednoczonych Emiratach Arabskich:
u góry – Fort Al-Dżahili w Al Ain w Abu Zabi i fort w Fudżajrze;

w tle Fort Su ltański (Sultan Fort) w Al Ain (fot. autor, 2018)
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Ryc. 7. Gliniana zabudowa w Maroko: kazba Ajt Benhaddou
(fot. autor, 2010)
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D lugosz zaczerpna֒ l to wyraziste porównanie ze Swetoniusza, przypisuja֒cego po-
dobne s lowa rzymskiemu cesarzowi Oktawianowi Augustowi, który che lpi l sie֒, iż

”
prze-

mieni l Rzym zupe lnie (...) z ceglanego na marmurowy”65. W każdym razie obie te wy-
powiedzi  la֒czy duma z powszechnie przyje֒tego rodzaju budulca, co dowodzi lo ucywi-
lizowania ca lego spo leczeństwa lub narodu pod opieka֒ ma֒drego w ladcy.

Uważano, że rodzaj dominuja֒cego w budownictwie materia lu, czyli tworzywa ar-
chitektonicznego, z jednej strony świadczy o poste֒pie cywilizacyjnym, a z drugiej go
stymuluje. Taki pogla֒d sie֒ga l starożytności. Już przed dwoma tysia֒cami lat Witru-
wiusz upatrywa l zarodków cywilizacji w dwóch czynnikach: ujarzmieniu ognia i twór-
czości budowlanej zwia֒zanej z najpospolitszymi materia lami. Pisa l on:

”
[Pierwsi] lu-

dzie pierwiastkowym obyczajem jak zwierze֒ta w borach, jaskiniach i lasach sie֒ rodzili.
(...) Naśladuja֒c gniazda jaskó lcze i onych budowe֒, z gliny i ga le֒zi robili sza lasy, do któ-
rych sie֒ chronili. (...) Najprzód rosochate s lupy postawiwszy i ga le֒ziami je przeplót l-
szy, ściany glina֒ oblepiali. Inni bry ly gliny susza֒c, ściany z nich stawiali. (...) Tym spo-
sobem ludzie od budowania domów stopniowo poste֒powali do wszystkich innych
kunsztów (...) i od dzikiego i zwierze֒cego życia do  lagodnej ludzkości przeszli (...), już
nie chaty, lecz domy (...) z ceglanymi lub kamiennymi ścianami stawiać (...) pocze֒li”66.

Witruwiuszowe – choć przeje֒te od wcześniejszych greckich filozofów – skojarzenie
tworzywa budowlanego z poste֒pem cywilizacyjnym (zw laszcza gdy rozwój cywilizacji
uważano nie za przyczyne֒, lecz za skutek oddzia lywania coraz lepszego budulca) by lo
przedmiotem refleksji także później, w czasach nowożytnych67.

Materia l jako moralny uk lad odniesienia

O niektórych materia lach budowlanych wzmiankuja֒ teksty religijne, w tym bi-
blijne, co przydawa lo budulcom specyficznych konotacji i co dostrzegali autorzy nie-
których dawnych dzie l o architekturze:

”
Na wchodzie do Przybytku sprawia֒ opone֒ na

20  lokci wielkości z hiacyntu i szar latu, z karmazynu dwakroć farbowanego, bisioru
kre֒conego robota֒ haftarska֒; s lupy cztery be֒dzie mia la (...), powleczone blachami srebr-
nymi, z kapitelami srebrnymi i z podnóżkami miedzianymi” – parafrazowa l urywki
biblijne w swym traktacie architektonicznym Wac law Sierakowski68, utrwalaja֒c tym
samym postrzeganie architektonicznych budulców jako nośników wznios lych wartości.

65 [683, t. 1, s. 4].
66 [871, t. 1, s. 89, 91, 97]. Te֒ narracje֒ powtarzali za Witruwiuszem również nasi teoretycy archi-

tektury, używaja֒c za nim określenia
”
pierwiastkowa architektura” w odniesieniu do najdawniejszych

(
”
pierwotnych”, jak byśmy dzís powiedzieli) jej przyk ladów stanowia֒cych punkt wyj́scia do jej dalsze-

go rozwoju; zob. na przyk lad [9, s. 5-6]; [685, t. 1, s. 3-4]. Czasami sp lycano jednak Witruwiuszowa֒
myśl i skupiano sie֒ raczej na pierwotności

”
pierwiastkowej architektury”, a nie na jej potencjale inspi-

ratywnym:
”
Najpierw uklecili cha lupke֒ (...) i ta by la najpierwsza re֒ki ludzkiej budowla, czyli instynkt

natury. (...) O, co to za odleg lość od instynktu do sztuki, a od sztuki do nauki! (...) I tak drzewa na-
turalne utrzymuja֒ce nakrycie ich cha lup zamieni ly sie֒ w kolumny to g ladkie, to wydra֒żone, to kre֒te,
jak naturalnie podobnie dostrzega sie֒ w drzewach. Ale te aby sie֒ nie obali ly, trzeba by lo ogromności
w spodzie i sta֒d wynik ly bazy. Trzeba by lo z wierzchu roz lożystości konarów (...), sta֒d wynalaz ly
sie֒ kapitele. A zaś drzewa: rodza֒ce pod belka֒ ga le֒zie, w różne rozwijaja֒ce sie֒ sposoby, ludziom do
wymyślenia najkszta ltniejszych ozdób us la ly droge֒; jako to u lożenia z różnych rzeczy kwiatów, lísci,
ptastwa, festonów, przerzucek, opasek &c.” [685, t. 1, s. 4, 14-15].

67 Patrz na przyk lad [683, t. 1, s. 1, 4], [685, t. 1, s. 3-5, 12-20].
68 [685, t. 1, s. 8].
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Także chrześcijańska eschatologia wykorzysta la symbolike֒ materia lów budowla-
nych i tworzyw artystycznych, jak w wujkowym przek ladzie nowotestamentowej ksie֒gi
Objawienia69:

”
I by lo budowanie muru jego z kamienia jaspisu, a samo miasto z loto

czyste podobne szk lu czystemu. (...) Pierwszy fundament jaspis, wtóry szafir, trzeci
chalcedon, czwarty szmaragd, pia֒ty sardonyx, szósty sardiusz, siódmy chryzolit, ósmy
berillus, dziewia֒ty topazjusz, dziesia֒ty chryzopraz, jedenasty hiacynt, dwunasty ame-
tyst (...), a ulica mia la z loto czyste jak szk lo”. Zastosowana tu przenośnia nie umniej-
sza la wp lywu tego tekstu (i mu podobnych) na palete֒ skojarzeń, jakie zapewne nasu-
wa ly sie֒ naszym przodkom w zwia֒zku z wymienionymi materia lami.

Naturalnym tego skutkiem by lo opatrywanie w lasnych świa֒tyń najchwalebniej-
szymi materia lami – i przeciwnie, gdy nasi antenaci chcieli dokuczyć innowiercom, naj-
prostsza֒ rzecza֒ by lo zakazanie im wznoszenia ich świa֒tyń z materia lów innych niż te

”
najpodlejsze”, czego świadectwem sa֒ nie tylko niektóre żydowskie bóżnice, lecz także

tak zwane kościo ly Pokoju (w G logowie, Jaworze i Świdnicy), wzniesione w po lowie
XVII wieku ze s lomy, drewna i gliny, bo cesarz Ferdynand III Habsburg dozwoli l
wówczas śla֒skim luteranom używać tylko takich nietrwa lych budulców.

Materia l budowlany a kultura narodowa

Nasi polscy przodkowie dyskutowali też nad palnościa֒ budulca. Palnemu drewnu
i s lomie przeciwstawiano budulce niepalne, takie jak ceg le֒ i kamień, a także gline֒.
W niepalnym tworzywie architektury upatrywano remedium na liczne dawniej pożary,
ale niektórzy widzieli też w nim lekarstwo na cywilizacyjne zacofanie kraju (domnie-
muja֒c, że wynika lo ono z nietrwa lości budynków), a nawet na wiele bola֒czek spo lecz-
nych. Sebastian Sierakowski uważa l, iż murowane ściany i ogniotrwa le dachy moga֒ być
nawet swego rodzaju wychowawca֒ przysz lych pokoleń, toteż radzi l, by

”
ze sta lościa֒

murować lub budować gruntowne domy i choć nieche֒tnym rozdawać. Z przykrościa֒
mieszkać w nich be֒dzie stary gospodarz, który sie֒ w ne֒dznej lepiance urodzi l i w niej
sie֒ aż do starości kocha, ale (...) [naste֒pne] pokolenie zabierze gust porza֒dnego miesz-
kania i przyjdzie do che֒ci wygodniejszego i lepszego bytu, a byle che֒ć by la, i skutek
nasta֒pi”70.

Po up lywie oko lo stulecia podobne wnioski wysnuwa l filozof, socjolog i dzia lacz po-
lityczny Zygmunt Balicki, który w budulcu architektonicznym upatrywa l nawet g lów-
nego stymulatora rozwoju kultury narodowej:

”
Kamień rodzi tradycje֒, (...) tradycja

rodzi samorza֒d. (...) Kto wie, czy i o ile s laby rozwój samorza֒du naszych miast (...)
nie stoi w zwia֒zku z panuja֒cym w nich prawie wy la֒cznie budownictwem drewnianym.
Jeżeli przyznamy, że zwia֒zek ten rzeczywíscie istnieje, to b laha na pozór kwestia ma-
teria lu budowlanego sie֒ga nie tylko w przesz lość, ale i w przysz lość naszej kultury na-
rodowej”71. Nietrwa lość drewnianej zabudowy polskich miast i wsi poddano wie֒c kry-
tyce ideologicznej, g losza֒c, iż trwa la kultura może wyrosna֒ć jedynie z trwa lej archite-
ktury – wzniesionej z trwa lego materia lu, zatem nie z drewna.

69 XXI:18-22.
70 [683, s. 182-183].
71 [29, s. 49, 53].
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Ryc. 8. Drewniany świat podlaskiej wsi Soce: widok i wne֒trze jednej z najstarszych cha lup,
u góry zaś po prawej

”
laubzegowa” ornamentyka naroża nowszej cha lupy z okresu mie֒dzywojennego

(fot. autor, 2005 i 2017)

Balicki uważa l wie֒c drewniane domy za źród lo mentalnego i kulturowego
”
chronicz-

nego prowizorium” (sam uku l to określenie), a w konsekwencji za trucizne֒ niszcza֒ca֒
fundamenty polskiej kultury narodowej – materialnej, ale też kultury duchowej.
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Ryc. 9. Drewniana architektura Hiszpanii: szesnastowieczny strop w kościele konwentu
św. Klemensa w Sewilli, strop w pa lacu Aljaferia w Saragossie, drewniany balkon na Teneryfie

(wg Wikimedii Commons)

Nie by lo to stanowisko rzetelne naukowo ani uzasadnione dziejami architektury,
bo w historii architektury stylowej (niewernakularnej) nie brakowa lo drewnianych ar-
cydzie l, takich jak niezwykle misternie wycinane drewniane stropy artesando (ryc. 9
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a, b), w laściwe mauretańskim stylom mudéjar i plateresco. Także architektura poza-
europejska mistrzowsko wykorzystywa la drewno (ryc. 10).

Ryc. 10. Drewno (ciemniejsze) i stiuk na ścianach medresy Ben Youssef w Marrakeszu
(wg Wikimedii Commons)

Zreszta֒ czyż nie by l wyrazem chwa ly państwa polskiego i obiektem dumy na-
rodowej drewniany strop kasetonowy Sali Poselskiej w Zamku Królewskim na Wa-
welu? Stropy w tej i kilku innych wawelskich salach należa ly do najznakomitszych
wytworów sztuki wszechczasów.

Niektórzy dopatrywali sie֒ w drewnianym budulcu polskości i rodzimości72, a nawet
najcenniejszych wartości, dostrzegaja֒c w nim ślady przesz lej chwa ly, echa prapolskiej

72

”
Gdy mowa o budownictwie w Polsce, nie może być rozumiane inne, [jak] tylko drzewne, bo

tutaj innego z ma lymi wyja֒tkami nie by lo” [598, s. 9].
”
Przys lowie powiada, że Kazimierz Wielki za-

sta l Polske֒ drewniana֒, zostawi l ja֒ murowana֒. Niewa֒tpliwie jest w tym wielka przesada. Budownic-
two nasze, zw laszcza zaś wiejskie zarówno przed Kazimierzem, jak później, zawsze by lo drewniane;
pod tym wzgle֒dem pozostalísmy wierni tradycji aż do dni dzisiejszych” [526, s. 103].

”
Niejednokrot-

nie już podnoszono, że polskie budownictwo drewniane jest jednym z najważniejszych i najbardziej
zajmuja֒cych tematów, jakie ma przed soba֒ nasza historia sztuki. Mówia֒c polskie budownictwo drew-

niane, powiadamy bez ma la tyle, co: polska rodzima architektura” [629, s. 1].
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tożsamości73. Dlatego też od dawna sugerowano ochrone֒ polskiej architektury drew-
nianej. Niekiedy proponowano wykorzystanie tradycyjnych budowli drewnianych do
nowych celów oraz jako wzorów nowych budynków74, wielbiono estetyke֒ drewnianego
budownictwa ludowego75, upatrywano w drewnie oddzia lywania prozdrowotnego76,
a nawet – na przekór antycznemu przywia֒zaniu do kamienia i ceg ly – chwalono drew-
niane budowle za to, iż zastosowany w nich rodzaj budulca

”
może przyjmować roz-

maite postacie, na których pozór, czyli pie֒kność zewne֒trzna budowli, bardzo wiele
zyskuje”77.

Ta polaryzacja pogla֒dów na drewno jako materia l budowlany w laściwy polskiej
kulturze – ba֒dź przeciwnie, szkodza֒cy kulturze narodowej – przejawia la sie֒ w dawnym
písmiennictwie wielorako przez kilka stuleci, be֒da֒c osnowa֒ i pretekstem do mniej lub
bardziej g le֒bokich refleksji. Niezależnie jednak od osobistych postaw wzgle֒dem drew-
nianego budulca, dostrzegano i opisywano jego dominacje֒ w rodzimym krajobrazie.
Już w 1649 roku na kartach anonimowo wydanej Krótkiej nauki budowniczej dworów,
pa laców, zamków, pod lug nieba i zwyczaju polskiego zamieszczono osobny rozdzia l pt.
O materyey budynków, w którym zapytywano o najstosowniejszy budulec polskich do-
mostw, a naste֒pnie odpowiadano:

”
Jeżeli pod lug zwyczaju polskiego – drzewo. Tym

najwie֒cej budujemy (...). [Wprawdzie] dom drewniany (jako mówia֒) jest stos drew do-
brze u lożony, wie֒c i koszt, gdyby do rachunku przysz lo, niewiele wie֒kszy jest w muro-
waniu, zw laszcza gdzie kamień jest bliski, zw laszcza na jedno pie֒tro, zw laszcza gdy
mury nie nazbyt szerokie. Ale że zwyczajnie Polacy lubia֒ bez wielkich zachodów i pre֒d-
ko budować, [wie֒c] i o drewnianych budynkach mówić be֒de֒”78.

W tymże samym XVII wieku zasady drewnianego budownictwa krótko wy loży l
Bart lomiej Natanael Wa֒sowski w postaci osobnego dwustronicowego rozdzia lu w swej
Kallitektonice79. Jej treść opar l on na wiedzy antycznej (witruwiańskiej) oraz na pra-

73 Zasugerowa l to w 1856 roku Antoni Marian Podgórski [598]. Zob. też [446, s. 161-175].
74 Na przyk lad dawnego spichrza jako wzorca domu kultury: zob. [672, tabl. 31].
75 W 1915 roku g loszono:

”
Owa Polska drewniana (...) przetrwa la aż do dnia wczorajszego po wio-

skach niezliczonych, zakwitaja֒c coraz to nowym kwieciem twórczości szczerej, samorzutnej. Sztuka
ludowa, wywdzie֒czaja֒c sie֒ drzewu za jego wierne s lużby, przyoblek la je w kszta lty pieściwe a je֒drne,
pe lne wyrazu i wdzie֒ku swoistego” [534, Wste֒p].

76 Zdaniem Jana Obsta wśród dawnej szlachty polskiej
”
ogólnie podzielano też obawe֒ co do

rzekomej szkodliwości domów murowanych dla zdrowia” [526, s. 104].
77 Oto ów cytat z 1854 roku, uje֒ty w szerszym kontekście:

”
Drzewo budowlane (...) jest jednym

z najszacowniejszych materia lów budowlanych, szczególniej zaś do wiejskich budynków. W naszych
stronach te sa֒ g lówne jego zalety: że  latwo daje sie֒ wyrabiać, i nie potrzebuje osobliwie uzdolnionych
rzemieślników, o których tak nam trudno. Każdy zaś wieśniak, umieja֒c w ladać siekiera֒, już jest cieśla֒
i bez obcej pomocy może sobie dom z drzewa wystawić budowla drewniana dobrze opatrzona, cie-
plejsze aprzynajmniej również ciep le daje pomieszkanie, jak ta, której ściany sa֒ murowane; dom
drewniany może być w jednym i tymże samym roku zacze֒tym i zamieszkanym bez żadnej dla miesz-
kańców szkody, gdy dom murowany najmniej przez pó ltora roku od zacze֒cia pustkami stać musi,
jeśli ma być zdrowiu nieszkodliwy. I wreszcie, a co najważniejsza, materia l ten, a zw laszcza robota
ko lo niego tak sa֒ u nas tanie, że nak lady na dom drewniany nigdy nawet po lowy tego nie wynosza֒,
co by kosztowa l takiż dom murowany. Na ostatek dodajmy i to, że drzewo stosownie użyte może
przyjmować rozmaite postacie, na których pozór czyli pie֒kność zewne֒trzna budowli bardzo wiele
zyskuje” [63, s. 119].

78 [397, strony nienumerowane].
79 Tu opieram sie֒ na późniejszym (z 1728 roku) polskim t lumaczeniu tego pierwotnie  lacińskiego

dzie la [845], ska֒d też pochodza֒ zamieszczone dalej cytaty.
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cach teoretyków renesansu; jednak na tym tle rozdzia l poświe֒cony drewnianej archi-
tekturze wyróżnia sie֒ brakiem odwo lań do Witruwiusza i innych autorytetów, a także
odmiennym stylem i wie֒ksza֒ praktycznościa֒ treści80. Lektura owego rozdzia lu nasuwa
przypuszczenie, że mimo utrwalonej u nas dominacji drewnianego budulca drewno
postrzegano jako jakby nieprzystaja֒ce do powagi architektury stylowej.

Dominacja drewna pozostawa la jednak niepodważalna: w 1743 roku Wojciech By-
strzonowski potwierdza l, iż

”
osobliwie w Polsce najcze֒stsze z drzewa budynki sta-

wiaja֒”81; w roku 1798 Piotr Świtkowski zauważy l, że
”
drzewo jest najpospolitszym

i prawie najpotrzebniejszym materia lem do budowania. Niech kto stawia budowle֒
jaka֒ chce, czy to z kamieni, czy z ceg ly lub gliny, nie obejdzie sie֒ bez drzewa, które
w różnych gatunkach i kszta ltach w każdej budowie musi sie֒ znajdować”82. W 1903
roku Ludwik Puszet twierdzi l, że

”
nigdzie (...) z wyja֒tkiem Norwegii, a po cze֒ści Rosji,

drzewo nie ma w stosunku do innych technik tak donios lego jak w Polsce znaczenia”83.
Podobne opinie wyrażano też w innych pracach84, a pod koniec XIX i na po-

cza֒tku XX wieku niektórzy autorzy demonstrowali wre֒cz kult drewna, w którym
rzekomo przechowa ly sie֒ elementy pradawnej architektury narodowej, choć – jak po-
kaza l przyk lad Zygmunta Balickiego – wysuwano też twierdzenia przeciwne. Tak czy
owak, kwestia budulca by la spo lecznie nieoboje֒tna.

Materia l budowlany a imponderabilia

Wspomniane wywody Zygmunta Balickiego na temat spo lecznej szkodliwości bu-
downictwa drewnianego sa֒ o tyle ciekawe, że choć bazowa ly na światopogla֒dzie naro-
dowym, prowadzi ly do wniosków uniwersalnych. Balicki t lumaczy l:

”
W która֒kolwiek

80 Oto przyk ladowy cytat:
”
W takim budowaniu trzeba niektóre mieć uwagi. Figura budynku

drewnianego należy, aby by la wielu angu lów i ścian krótkich (powszechnie mówia֒c o wszystkich drew-
nianych budynkach), bo ściany d lugie  latwo sie֒ nachyla֒ na bok, w który i upadaja֒, krótkie zaś i cze֒-
stymi angu lami albo  lamaniami dobrze zbite swymi wre֒bami, mocniej prosto stoja֒, gdy ich wre֒by na
końcach mocno trzymaja֒ angu ly pospolite. Jak sie֒ bowiem maja֒ dwie ściany w angule pospolitym
mocno spojone, jako ma֒ż na dwu rozszerzonych nogach stoja֒cy, dlatego bardzo dobrze na krzyż sie֒
stawiaja֒ (...), aby wielu angu lami dobrze sie֒ trzyma ly” [tamże, s. 70].

81 [88, strony nienumerowane].
82 [792, s. 23-24].
83 [629, s. 1].
84 Oto cytat z pocza֒tku XIX wieku:

”
W pospólstwie naszym, do ciesielstwa z natury zdatność

maja֒cym, (...) do drewnianego budowania [taka] panuje sk lonność (...), iż w okolicach, gdzie nie ma la-
sów, gdzie różnego rodzaju kamienie(...) zdaja֒ sie֒ wzywać mieszkańców, aby ich użyli do budowy – oni
jednak wola֒ o mil kilkanaście z wielka֒ praca֒ i kosztem sprowadzać drewno do budowania sobie do-
mów”. Z kolei w roku 1854 Boles law Podczaszyński pisa l:

”
Drzewo budowlane, którego jeszcze w róż-

nych okolicach kraju naszego, dosyć znaczne posiadamy zasoby (...), jest jednym z najszacowniejszych
materia lów budowlanych, szczególniej zaś do wiejskich budynków. (...) Każdy wieśniak umieja֒cy w la-
dać siekiera֒ już jest cieśla֒ i bez obcej pomocy może sobie dom z drzewa wystawić: budowla drewniana
dobrze opatrzona, cieplejsze aprzynajmniej również ciep le daje pomieszkanie, jak ta, której ściany
sa֒ murowane; dom drewniany może być w jednym i tymże samym roku zacze֒tym i zamieszkanym
bez żadnej dla mieszkańców szkody, gdy dom murowany najmniej przez pó ltora roku od zacze֒cia
pustkami stać musi, jeśli ma być zdrowiu nieszkodliwym. I wreszcie, a co najważniejsza, materia l
ten, a zw laszcza robota ko lo niego tak sa֒ u nas tanie, że nak lady na dom drewniany nigdy nawet
po lowy tego nie wynosza֒, co by kosztowa l takiż dom murowany. Na ostatek dodajmy i to, że drzewo
stosownie użyte może przyjmować rozmaite postacie, na których pozór czyli pie֒kność zewne֒trzna
budowli bardzo wiele zyskuje” [63, s. 119].
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strone֒ tropić be֒dziemy ślady wp lywów, wycísnie֒te na kulturze i charakterze narodu
przez budowlane jego tworzywo, dojdziemy do imponderabiliów, do tych nie daja֒cych
sie֒ zważyć ani zmierzyć cech ukrytych, które cze֒sto jednakowoż znacza֒ soba֒ koleje
dziejowe”85. Balicki uzasadnia l te֒ opinie֒ naste֒puja֒co:

”
Budownictwo to sposób miesz-

kania, tryb życia (...), to charakter miejsca rodzinnego i najwybitniejszych pomników
jego przesz lości, to ca ly zespó l wrażeń, którymi karmimy sie֒ od dzieciństwa, przesia֒-
kamy nimi i urabiamy swa֒ dusze֒ na mod le֒ ich wyrazu zewne֒trznego i treści wew-
ne֒trznej. Z takich wrażeń uk lada sie֒ pod loże instynktu, powstaje bezwiednie nagro-
madzony zasób odczuwań i spostrzeżeń”86.

Teza Balickiego o wp lywie materia lu budowlanego na
”
imponderabilia”mog la mieć

zwia֒zek z wcześniejsza֒ o pó l wieku teoria֒ estetyczna֒, jaka֒ stworzy l niemiecki architekt
Gottfried Semper w 1851 roku w dość jeszcze skromnej, niewiele ponadstustronicowej
pracy Vier Elemente der Baukunst87, uzupe lni l zaś i rozwina֒ l w latach sześćdziesia֒-
tych XIX wieku w monumentalnym dziele Der Stil in den technischen und tektonischen
Künsten oder Praktische Ästhetik88. Otóż Semper wyróżni l cztery fundamentalne ka-
tegorie w rzemiośle, sztuce i architekturze, rozróżniaja֒c: sztuke֒ tekstylna֒ (w przy-
padku architektury zwia֒zana֒ z zastosowaniem tekstyliów namiotowych i plecionek),
tektoniczna֒ (w przypadku architektury obejmuja֒ca֒ budynki drewniane), ceramiczna֒
i stereotomiczna֒ (do której zaliczy l kamienna֒ architekture֒ stylowa֒). Każda֒ z nich
przypisa l poszczególnym etapom rozwoju cywilizacji, a za najpierwotniejsza֒ uważa l
sztuke֒ tekstylna֒.

Semperowskie pogla֒dy przeje֒li niektórzy polscy uczeni. Wyrazíscie uja֒ l je i cieka-
wie zinterpretowa l Kazimierz Mok lowski w wydanym w 1903 roku dziele Sztuka ludowa
w Polsce, gdzie pisa l o dawnych cywilizacjach nomadów:

”
Tam tkanina jest wszystkim;

do tkaniny odnosza֒ sie֒ w ostatnim odwo laniu najoderwańsze poje֒cia, najdalej odbieg-
 le brzmienia; ze spla֒tanej we wszelaki sposób skóry i we lny wychodzi ca la dzisiejsza
zdobniczość sztuki wschodniej dywanowej, mauretańskiej, tureckiej i perskiej, która
przecież niegdyś w ornamentyce celtycko-normańskiej, otwieraja֒cej historie֒ stylów
nowoczesnych, mia la pe lny oddźwie֒k w Europie”89. Podobnie jak Semper, Mok lowski
dostrzega l echa kulturowego oddzia lywania tkanin i plecionek w śladach je֒zykowych,
w różnorakich wytworach ludowej kultury materialnej oraz w dzie lach sztuki ślady,
jakie pozostawi ly pierwsze etapy rozwoju cywilizacji, oparte na plecionych materiach,
plecionej sztuce i plecionej architekturze. Analogicznie postrzega l on też późniejsza֒
kulturotwórcza֒ role֒ budulca drewnianego, pisza֒c o polskich i w ogóle s lowiańskich
obszarach, z dawien dawna lesistych i obfituja֒cych w starodrzew, że tam

”
prawie

po dzís dzień drzewo na prowincyi osta lo sie֒ jako g lówne tworzywo i wielkie źródli-
sko form”90. Dostrzegaja֒c zaś uniwersalne oddzia lywanie budulca na dawna֒ i obecna֒
kulture֒, domyślano sie֒ też jej analogicznego wp lywu w przysz lości.

.

85 [29, s. 58].
86 [Tamże, s. 52].
87 Por. polski skrót dzie la: [679].
88 [681] (wyd. 2). Por. też [768, s. 71].
89 [485, s. 43].
90 [Tamże, s. 234].
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W 1904 i 1905 roku pogla֒dy Sempera z dzie la Vier Elemente der Baukunst jeszcze
bardziej przybliżono polskim czytelnikom w cyklu artyku lów na  lamach krakowskiego

”
Architekta”, przet lumaczonych na je֒zyk polski przez W ladys lawa Ekielskiego, który

zreszta֒ pozwoli l sobie na pewna֒ miare֒ interpretacji Semperowskiego dzie la91, ale zga-
dza l sie֒ z jego teza֒, że

”
świat form architektonicznych bardzo cze֒sto jest dyktowany

przez materia l i zeń wynikaja֒cy”92. Dokonane zaś wcześniej prez Balickiego rozszerze-
nie tej tezy na skutki pozaarchitektoniczne – na wszelkie

”
ślady wp lywów, wycísnie֒te

na kulturze i charakterze narodu przez budowlane jego tworzywo”, przygotowa lo grunt
pod nowe pra֒dy myślowe XX wieku g losza֒ce etyczna֒ odpowiedzialność architektury
za problemy spo leczne cywilizacji.

Materia l budowlany a tożsamość

Materia lom budowlanym przypisywano szeroka֒ palete֒ konotacji nie tylko naro-
dowych ba֒dź etycznych, lecz także zawodowych, rodowych, rodzinnych lub osobi-
stych. Gdy w dawnych czasach we wsi albo miasteczku ktoś by l znany jako garncarz,
zdun, murarz, cieśla czy też stolarz, wówczas nadawano mu przezwisko Zdun (lub Le-
pionko, Garncarz, Gancarz), Mularz, Cieśla, Stolarz, a jego synów nazywano odpo-
wiednio: Zduńczyk lub Zduniewicz (ewentualnie Gancewicz), Mularczyk, Ciesielczyk
lub Cieślak, Stolarczyk ba֒dź Stolarewicz albo Stolarski. Zwykle taki przydomek ko-
jarzy l sie֒ z określonym rodzajem umieje֒tności, ale też z rodzajem tworzywa rzemieśl-
niczego lub budowlanego.

Od nazw budulców i zwia֒zanych z nimi rzemios l bra ly nazwy wsie i miejscowo-
ści: Gliniszcze, Gliny, Glinno, Glinki, Glinik, Glińsk (od nich – nazwisko Gliński),
Glinojeck, Lepianki, Lepiatyn, Lepie, Lepiejki, Drewnowo (sta֒d Drewnowski), Cegiel-
nia (sta֒d Cegielski), S lomianka, Kamionka itp. Aby otrzymać niechciany przydomek
Lepionko, wystarczy lo zamieszkiwać dom o glinianych ścianach, gdy w okolicy przewa-
ża ly domy drewniane. Nawet prestiżowe budulce czasami zaprzecza ly tożsamości au-
tochtonów:

”
Gdy Jan Gloger (...) pobudowa l (...) ca la֒ nowa֒ wioske֒ dla bezpieczeństwa

ogniowego murowana֒” – pisa l Zygmunt Gloger –
”
w lościanie (...) nie mogli przywyk-

na֒ć do mieszkań murowanych i oswoić z przezwiskiem «kamieniczników», które im
sa֒siedzi nadawali. Jakoż gdy zostali w roku 1864 w domach murowanych uw laszczeni,
w cia֒gu lat kilku prawie wszystkie zburzyli i postawili sobie domy drewniane”93.

Dzís uczymy sie֒ dumy ze swego nazwiska, pochodzenia, tradycji, a wszystko to
nazywamy

”
tożsamościa֒”. Rados law Barek pisze:

”
Poje֒cie «tożsamości» w ramach

danego kre֒gu kulturowego zwia֒zane jest również z architektura֒. Formy zabudowy,
materia l, historia miejsca i ludzi, umieje֒tności wytwórcze sk lada ly sie֒ na powstawa-
nie odmienności i różnorodności regionalnej. (...) Tak jak my kszta ltujemy miejsce,
tak później kszta lt miejsca wp lywa na nas, nasze stany psychiczne i codzienne zacho-
wania”94.

91 [679]; osobna odbitka [680].
92 [680, s. 49].
93 [200, t. 1, s. 146].
94 [37, s. 16].
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Niektóre z podanych tu hase l dotycza֒ materii, których budowlane użycie by lo czymś
wyja֒tkowym, anegdotycznym albo w ogóle wa֒tpliwym i których zapewne nigdy nie
użyto w budowlach nowożytnych. Przyk ladem może być has lo �szafran, które jednak
uważam za istotne, bo jak podawa l Pliniusz Starszy, świa֒tynie֒ Minerwy w Elidzie
otynkowano ponoć zaprawa֒ z szafranem. A może raczej te֒ legende֒ wymyślono dla
przydania tamtemu miejscu s lawy i aury wyja֒tkowości? Ileż bowiem trzeba szafranu
(dzís najdroższej przyprawy świata), by dodany do zaprawy, nawet tylko w śladowej
ilości, wystarczy l do otynkowania ścian owej niema lej przecież budowli, tak by dostrze-
galnie wp lyna֒ć na jej barwe֒ i zapach? Tak czy owak, wzmianka o budowlanym użyciu
szafranu zosta la utrwalona na písmie i zaistnia la w kulturze: od czasów starożytnych
aż po dzís dzień bywa pamie֒tana i rozważana.

.

Ponadto Czytelnik natknie sie֒ też na komentarz odnośnie do takich zastosowań oma-
wianych tu materia lów, które zapewne uzna za niebudowlane. Cóż bowiem z budownic-
twem ma na przyk lad użycie skór owczych do czyszczenia ziarna w spichrzach z wo l-
ków zbożowych (patrz wzmianke֒ pod has lem �owca)? Jednak przeciwrobacze ok lada-
nie, okadzanie i przemywanie pod lóg i ścian spichrzów lub innych budowli (m lynów,
czasami stodó l) by ly sposobami ich konserwacji. Zaniechania w tej dziedzinie skut-
kowa ly jeśli nie zniszczeniem drewnianego budynku (gdy agresorami by ly spuszcze-
le, ko latki, korniki albo niektóre mrówki i osy), to przynajmniej niemożnościa֒ jego do-
tychczasowego użytkowania (jeśli zagnieździ lo sie֒ w nim nazbyt wiele wo lków zbożo-
wych, stra֒kowców lub moli).

.

Także rozwia֒zania przeciwko gryzoniom wp lywa ly na sposoby użytkowania i wznosze-
nia budowli. Na przyk lad nasi antenaci radzili, by dla ochrony przed gryzoniami doda-
wać t luczonego szk la do polep pod logowych i zapraw tynkarskich. W celu zaś ochrony
obić papierowych (tapet) i tekstylnych (rozmaitymi adamaszkami, kitajkami itp.) przed
zarówno gryzoniami, jak i molami, radzono, by do klejów, którymi klejono te obicia,
dodawać gorzkiej żó lci wo lowej lub ma֒ki z dzikich kasztanów.

.

Czytelnik znajdzie też w osobnych wpisach zapomniane już alternatywne nazwy sub-
stancji i surowców. Blejwas znano dawniej również jako cerusse֒, jednak wielu czy-
telników może dzís już nie znać żadnej z tych nazw, choć oznacza ly one zasadowy
we֒glan o lowiu, czyli biel o lowiowa֒ – aż do XX wieku by l to najpopularniejszy bia ly
pigment o różnorakich zastosowaniach.

”
Wejnsztyn” (dawna nazwa wodorowinianu

potasu) znaczy tyleż, co
”

kamień winny”,
”

kremotartar”,
”

cremor tartari”,
”

esencja
piekielna” lub

”
śmietana piekielna”, toteż te ze wspomnianych nazw, które najcze֒ściej

wzmiankowano w dawnych poradnikach, uwzgle֒dniono tu jako odre֒bne has la.

.
.
.
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Adamaszek

Adamaszek to tkanina żakardowa, używana dawniej mie֒dzy innymi do obijania
ścian i mebli95. Znano go w Chinach już w II wieku p.n.e., w Europie zaś zacze֒to go
wytwarzać w XII wieku n.e. Wcześniej, a także w czasach nowożytnych, sprowadzano
go z terenów dzisiejszej Syrii, zreszta֒ jego polska nazwa pochodzi w laśnie od miasta
Damaszek, be֒da֒cego od VII wieku n.e. ośrodkiem handlu tym towarem. Adamaszki
jedwabne sprowadzane z Chin by ly oczywíscie bardzo drogie, lecz niewiele im uste֒-
powa ly nieco tańsze żakardowe tkaniny lniane, które najpóźniej od VIII wieku n.e.
zacze֒to wytwarzać na obszarach dzisiejszej Syrii, Palestyny i Egiptu. Do Polski spro-
wadzono adamaszkowe ubiory już w XV wieku, ale dopiero dwa stulecia później ada-
maszek upowszechni l sie֒ na tyle, że zacze֒to go wykorzystywać w wystroju wne֒trz.

Je֒drzej Kitowicz, a także  Lukasz Go le֒biowski tak oto pisali o wne֒trzarskim użyt-
kowaniu tego materia lu w pierwszej po lowie XVIII w.:

”
Kolor adamaszku czworaki

zażywano do obić: karmazynowy, zielony, żó lty i b le֒kitny. Jakiego koloru by lo obicie,
takiego firanki do okien (pospolicie kitajkowe), krzes la i kanapy, wszystkie jednej
maści, od której bra l nazwe֒ pokój, na przyk lad żó lty, zielony itd.”96.

Wed lug Juliana Ko laczkowskiego
”
adamaszkowe obicia wyrabiano w Różanie w wo-

jewództwie nowogrodzkim w maje֒tności Aleksandra ks. Sapiehy, Kanclerza Wielkiego
Litewskiego, przy końcu XVIII wieku”97.

W późniejszych czasach wśród elit utrzyma la sie֒ moda na tapicerowanie adama-
szkiem mebli (krzese l, kanap), natomiast stopniowo zaprzestano obijania nim (lub
innymi tkaninami ozdobnymi) ścian. Niemniej jeszcze w 1879 roku pisano:

”
Obecnie

wyrabiaja֒ adamaszki we wszystkich krajach Europy; najpie֒kniejsze sa֒ holenderskie,
francuskie i wschodnie. (...) Adamaszki perskie, chińskie i inddyjskie sa֒ szersze i tań-
sze, a przychodza֒ do nas przez Anglie֒, Holandie֒ i Rosje֒. (...) W Polsce używany by l
adamaszek do wybijania ścian, mebli”98.

95 Zob. [399, s. 2].
96 [203, s. 16-17], [352, s. 332]; por. też [371, s. 48].
97 [371, s. 49]; por. [199, t. 1, s. 6-8].
98 [82, s. 9].
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Adobe

Adobe, s lowo hiszpańskie99, ale używane już w wielu je֒zykach europejskich, cza-
sami także w polszczyźnie, oznacza ceg le֒ s lomiano-mu lowa֒ suszona֒ na s lońcu (ryc. 7d).
W je֒zyku angielskim zakres użycia jest szerszy i oznacza też glinos lomiana֒ mase֒ do
ubijania ścian lub cegie l. Patrz zatem has la �Ceg la egipska i �Ceg la mu lowa.

Agat

Ten bardzo twardy pó lszlachetny kamień ozdobny, be֒da֒cy odmiana֒ chalcedonu,
wykorzystywano w jubilerstwie i sztuce użytkowej, a tylko okazjonalnie do dekoro-
wania mebli i budynków, to jest w intarsjach i czasami w mozaikach i ok ladzinach
ścian100. Ponadto wiadomo, że amerykańskim mieście Yachats w stanie Oregon znaj-
duje sie֒ kośció l prezbiteriański o szybach witrażowych zawieraja֒cych wstawki z agatu.

W zbiorach hawajskiego Honolulu Museum of Art przechowywany jest dziewie֒tna-
stowieczny niewielki flakon wykonany z pojedynczej bry ly agatu, której nierówności
i wzór wykorzystano do przedstawienia pagody o kamiennych ścianach zbrojonych
drewnianymi belkami. W tym przypadku agat sta l sie֒ tworzywem, w którym zapisano
wyobrażenie innej nietypowej konstrukcji architektonicznej (ryc. 11).

Agawa

Agawa jest polska֒ nazwa֒ rodzaju botanicznego Agave należa֒cego do rodziny aga-
wowych (Agavoideae)101 i obejmuja֒cego ponad 100 gatunków roślin. Z niektórych, ma-
ja֒cych w lóknodajne líscie (na przyk lad z agawy sizalowej Agave sisalana, agawy kan-
talowej Agave cantula i agawy amerykańskiej Agave americana) wyrabiano i nadal wy-
rabia sie֒ sznury, maty budowlane, p lótna i papier, przy czym możliwe jest także bu-
dowlane zastosowanie poprzemys lowych odpadów (paździerzy) jako sk ladnika zapraw
glinianych murarskich i tynkarskich zapobiegaja֒cego pe֒kaniu tynków.

Z  lodyg kwiatowych pewnych gatunków agaw (Agave atrovirens, Agave tequilana
i innych) pozyskuje sie֒ natomiast s lodki sok, który nie tylko dostarcza cukru i s luży
do produkcji tequili, lecz także wraz z wyt loczynami bywa dodawany do glinianych
zapraw tynkarskich, uszczelnia bowiem tynk i mimo zawartości cukrów odstrasza
mrówki.

Sok i wyt loczyny z niektórych agaw (oraz z przypominaja֒cych je innych sukulen-
tów z rodzajów Caeruslens, Lechuguilla, Leuchtenbergia i Lophanta) zawieraja֒ zwia֒zki
gumopodobne. Również one bywaja֒ dodawane jako uszczelniacze do glinianych za-
praw tynkarskich, zw laszcza w obu Amerykach102.

99 S lowo to pochodzi od koptyjskiego tōb@, arabskiego at.-t.awbu (lub at.-t.ūbu), ska֒d przesz lo do
je֒zyka mozarabskiego, naste֒pnie (już w formie adobe) do staro- i nowohiszpańskiego, a wspó lcześnie
bywa używane w wielu je֒zykach europejskich.

100 Spośród dawnych autorów wzmianke֒ o tym poda l w 1883 roku Teofil Żebrowski [908, s. 1].
101 Lub rodziny szparagowatych (Asparagaceae), a w jej obre֒bie – podrodziny agawowych (Aga-

voideae).
102 Wyt loczyny dodawano do zapraw glinianych po uprzednim przegotowaniu i kilkutygodniowej

maceracji lub fermentacji. Informacje te podaja֒ uczeni amerykańscy [43, s. 26], [803, s. 94], a ponadto
cze֒sto powtarzali ja֒ autorzy publikacji poradnikowych.
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Ryc. 11. Flakon z agatu z reliefem pagody
(wg Wikimedii Commons)

Wzmiankowane zastosowania aga-
wy by ly i nadal sa֒ znane w kra-
jach od nas dalekich, natomiast daw-
ne polskie źród la milcza ly o jakim-
kolwiek budowlanym jej użyciu jako
rośliny nazbyt egzotycznej, choć
oczywíscie opisywanej w ówczesnych
dzie lach botanicznych103.

A wspó lcześnie? Dzís paździe-
rze sizalowe, s lodki sok z agawo-
wych owoców lub pe֒dów oraz gu-
możywiczne wyt loczyny nadal by-
waja֒ sk ladnikami glinianych zapraw
tynkarskich produkowanych za gra-
nica֒104, w tym także tych sprowa-
dzanych i sprzedawanych w naszym
kraju przez kilka firm105. Zapewne
wie֒c i u nas sa֒ domy otynkowane
sizalowo-glinianymi tynkami, stano-
wia֒ce rodzaj technologicznego uni-
katu.

Natomiast dość znane sta ly sie֒ si-
zalowe106 wyk ladziny pod logowe, ce-
nione za to, że sie֒ nie elektryzuja֒.
Paździerze z agawy wykorzystuje sie֒
także do produkcji p lyt izolacyjnych.

Do mniej znanych wspó lczesnych
zastosowań budowlanych sizalu aga-
wowego należy użycie grubych p lócien sizalowych w pracach ziemnych: worki sizalowe
nape lniane ziemia֒ s luża֒ do wznoszenia tam i wa lów przeciwpowodziowych, a pasy
bardzo grubego p lótna, mocowane do wkopanych w ziemie֒ s lupków, stanowia֒ trwa le
i mocne ogrodzenie, gdyż w lókna agawy sa֒ odporne na niszcza֒ce czynniki atmosfe-
ryczne.

103 Por. [130, s. 658-661], [324, s. 152-153]. Druga z tych prac, wydana w 1799 roku Botanika

stosowana Stanis lawa Bonifacego Jundzi l la, zawiera jednak nieco informacji o parabudowlanym uży-
ciu agaw, mianowicie na żywop loty.

104 Podaje֒ te informacje za Gernotem Minkem [480, s. 42], ale kra֒ża֒ one też po internecie, niekie-
dy przyjmuja֒c anegdotyczne brzmienia.

105 Na przyk lad niektóre produkowane przez firme֒ Claytec tynki gliniane zawieraja֒
”
komponent

roślinny typu Yosima-Japan”, faktycznie be֒da֒cy frakcjonowanymi w lóknami sizalowymi.
106 Zob. też has lo �sizal; ponadto w zwia֒zku z budowlanym zastosowaniem soku agawy zob. ha-

s lo �soki roślinne, a co do zastosowania innych roślin podobnych agawom zob. has la �aloes oraz
�sukulenty.
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Ajer

”
Ajer, tak na Litwie107 zowia֒ tatarak” – pisa l Zygmunt Gloger108, wzmiankuja֒c

o użyciu ajeru do przystrajania i aromatyzowania wne֒trz domów. W innych krajach
czasami poszywano nim strzechy, a z jego k la֒czy gotowano krochmal s luża֒cy na przy-
k lad do klejenia tapet, a zarazem chronia֒cy je od moli i innych insektów.

Akrolit

Nazwa ta pochodzi od przymiotnika akrolitowy, a ten od starogreckiego akrolithos
(akro – skrajny, lithos – kamień), bo takim przymiotnikiem starożytni nazywali drew-
niane posa֒gi kultowe, których skrajne cze֒ści (stopy, d lonie i g lowy) wykonano z kamie-
nia. By ly to zatem konstrukcje wielomateria lowe, najcze֒ściej kategoryzowane trojako:
— posa֒gi nieodziane wykonywano z marmuru i drewna z loconego;
— posa֒gi odziane wykonywano z marmuru i drewna z loconego na partiach widocz-

nych, a ze zwyk lego drewna na partiach ukrytych pod szatami;
— alternatywa֒ by ly posa֒gi z marmuru  la֒czonego z bra֒zem lub z wapieniem.

Już w starożytności określenie posa֒g akrolitowy (agalma akrolithos lub ksoanon
akrolithos) skracano do rzeczownika akrolithos, w późniejszych zaś wiekach i w czasach
nowożytnych s lowo akrolit stosowano także na oznaczenie samej techniki kompozy-
towego klecenia rzeźb kultowych z różnych materia lów, z wyja֒tkiem  la֒czenia kości
s loniowej ze z lotem, bo te֒ technike֒ zwano �chryzelefantyna֒. Technike֒ akrolitowa֒,
czyli umieje֒tność  la֒czenia różnych materia lów w pojedynczej rzeźbie, stosowano też
dość cze֒sto w średniowieczu.

Wspó lcześnie czasami rozróżnia sie֒ technike֒ akrolitowa֒, w której różne szlachetne
materia ly  la֒czy sie֒ dla uzyskania efektu estetycznego, od techniki pseudoakrolitowej,
w której powodem  la֒czenia materia lów szlachetnych i podrze֒dnych jest oszcze֒dność
(mniejsze zużycie kosztownych budulców).

Aksamit

Ten wynaleziony w starożytnych Indiach materia l tekstylny, od średniowiecza spo-
pularyzowany również w Europie, używano dawniej mie֒dzy innymi na zas lony, kotary
i obicia mebli, a czasami nawet na obicia ścian109.

Aksamit wyrabiano, jak pisa l Gloger,
”
z jedwabiu, we lny i lnu, w ten sposób (...)

po la֒czonych, iż jeden tylko lub dwa z powyższych materia lów sk ladaja֒ sie֒ na ca lość.
Prawdziwy aksamit indyjski tkany by l z czystego jedwabiu”110. Dalej Gloger objaśnia l:

”
Zdobiono nim trony i pa lace możnych, ich  loża i wyście lania powozowe; świetny

[tj. jasny] weso lym, czarny – smutnym chwilom towarzyszy l”111.

107 W laściwie na Podlasiu oraz wśród polskoje֒zycznej ludności Bia lorusi i Litwy.
108 [199, t. 1, s. 20]. Patrz wie֒c has lo �tatarak.
109 Wiadomo, że za czasów Jana III Sobieskiego ściany pie֒ciu komnat pa lacu w Wilanowie obito

aksamitem. Później obicia te zdje֒to, ale po roku 1727 ściany tych samych komnat zosta ly ponownie
obite podobnym materia lem, zachowanym do dzís (zob. [909]).

110 [199, t. 1, s. 30].
111 [Tamże, s. 31].
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Alabaster

Alabaster to pochodza֒ca z je֒zyków staroegipskiego (a-labaste) i greckiego (ala-
bastros) i utrwalona w europejskiej kulturze nazwa dwóch minera lów różnia֒cych sie֒
sk ladem chemicznym i niektórymi w laściwościami fizycznymi, z wyja֒tkiem dwóch cech
wspólnych: oba by ly dość mie֒kkie (zatem  latwe w obróbce) i po lyskuja֒co-pó lprzezro-
czyste. Pierwszy rodzaj sk lada l sie֒ g lównie z kalcytu (we֒glanu wapnia), drugi – z siar-
czanu wapnia, czyli gipsu. Oba już od starożytności by ly cenionymi materia lami rzeź-
biarskimi i w różnych kulturach bywa ly używane jako materia l do toczenia niewielkich
flakonów, które opatrywano nazwami pochodza֒cymi od tego surowca (gr. alabastron,
 lac. alabastrum) i które najcze֒ściej s luży ly do przechowywania pachnide l. Alabaster
kojarzono wie֒c g lównie z wytwórczościa֒ kilkunasto- lub zaledwie kilkucentymetrowych
flakoników, nieraz niezwykle pie֒knych, gdyż tylko z tego materia lu można by lo wy-
konać je szybko,  latwo, a przy tym precyzyjnie i ze wspomniana֒ niedościgniona֒ este-
tyka֒ (przy tym im mniejszy by l flakonik, tym pie֒kniej prześwitywa l i tym lepiej uka-
zywa l przechowywana֒ w nim zawartość). Powstawa ly jednak także znacznie wie֒ksze
alabastrowe wyroby, na przyk lad kilkumetrowy sarkofag faraona Setiego I112.

Jeśli chodzi o zastosowania budowlane, oba rodzaje alabastru używano do wewne֒-
trznych ok ladzin ściennych113, rzadziej pod logowych z uwagi na ścieralność. Tam,
gdzie by ly  latwo doste֒pne, ok ladano nimi też zewne֒trzne lica ścian, lecz takie ok la-
dziny dość szybko niszcza ly pod wp lywem deszczu, gdyż zarówno kalcyt, jak i siar-
czan wapnia wykazuja֒ pewien stopień rozpuszczalności w mie֒kkiej wodzie deszczowej.
Od czasów średniowiecza z alabastru rzeźbiono też pochwyty pore֒czy i rzeźby kulto-
we, natomiast ten materia l bardzo rzadko stosowano w celach konstrukcyjnych114,
gdyż by l zbyt mie֒kki (alabaster gipsowy) i zbyt drogi (alabaster kalcytowy). Na wie֒k-
sza֒ skale֒ używano go tylko w hiszpańskiej Aragonii, gdzie od czasów rzymskich po
epoke֒ renesansu wznoszono budynki o alabastrowych pod logach, ścianach i sklepie-
niach, inne zaś tamtejsze budynki od starożytności aż po dzís dzień oblicowywano
alabastrowymi reliefowymi ok ladzinami, rzeźbami i elementami detalu architektonicz-
nego (portalami, opaskami okiennymi, gzymsami, schodami itp.). W czasach panowa-
nia Maurów z bia lych alabastrowych ok ladzin zas lyne֒la Saragossa, nazywana wówczas
Bia lym Miastem (Medina Albaida).

Mniej znane jest jego dawne użycie jako namiastki szyb okiennych. W średniowie-
czu alabastrowe tafle zwano

”
szk lem maryjnym”115 i wraz z w laściwym szk lem opra-

wiano w o lów i stosowano w witrażach; znane sa֒ też duże wielokwaterowe okna szklone

112 Znaleziono go w jednym z grobowców pod Tebami, a dzís można go ogla֒dać w londyńskim
Muzeum Sir Johna Soane’a.

113 Najstarsze i najbardziej znane sa֒ alabastrowe p laskorzeźbione ok ladziny asyryjskich pa laców
z IX-VII w. p.n.e., a wśród nich s lawny relief pokazuja֒cy Aszurbanipala poluja֒cego na lwy, odkryty
w ruinach Niniwy. Reliefy te wykonano w alabastrze nie tyle z uwagi na przezroczystość materia lu, ile
w laśnie z powodu  latwości reliefowego rzeźbienia, w tym wykonywania drobnych subtelnych wzorów.

114

”
W kruchcie kościo la w Proszowicach sa֒ żebra sklepienia z alabastru, pochodza֒ce z bliskich

 lomów we wsi Koniuszy” – czytamy w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa

Teofila Żebrowskiego, wydanym w 1883 roku [908, s. 2].
115 Nazwe֒ te֒, rzadko u nas używana֒, przeje֒lísmy z je֒zyka niemieckiego, mianowicie od s lowa Ma-

rienglas. Na temat szklarskiego użycia tego i innych przezroczystych kamieni zob. komentarz do ha-

s la �muskowit.
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Ryc. 12. Alabastrowe okna katedry wzniesionej w latach 1262-1356 w Walencji
(wg Wikimedii Commons)
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wy la֒cznie alabastrem116 (ryc. 12). Alabastrowe p lytki okienne zwano też u nas dawniej
alabastrynami117.

Alabastrowe pó lprzezroczyste tafle okienne użyto też w kilku wspó lczesnych bu-
dynkach, w których zamiarem architektów by lo nawia֒zanie do dawnych technologii
i materia lów jako nośników symboliki lub przynajmniej skojarzeń. Przyk ladem jest
otwarta w 2002 roku rzymskokatolicka katedra w Los Angeles (proj. Rafael Moneo),

znana pod hiszpańska֒ nazwa֒ Catedral de Nuestra Señora de los Ángeles, maja֒ca
pó lprzezroczyste panele z alabastru gipsowego (z siarczanu wapnia)

Albumina

Albuminy, czyli bia lka zawarte w krwi, mleku i niektórych innych produktach
zwierze֒cych, od bardzo dawna stosowano do klejenia oraz dodawano do zapraw wa-
piennych, zw laszcza tynkowych, aby zabezpieczyć tynk przed niszcza֒cymi czynnikami.
Ponadto p lynami i tkankami zawieraja֒cymi albuminy (takimi jak mleko, krew, osocze)
gruntowano tynki. Albuminy stosowano w tynkarstwie najcze֒ściej  la֒cznie ze spoiwem
wapiennym, z którym tworzy ly one nierozpuszczalne albuminiany wapniowe118.

W pierwszej po lowie XIX wieku zalecano do stosowania kleje z wapna palonego
zmieszanego w stosunku 1 : 10 z krwia֒ wo lowa֒, zapewne pozbawiona֒ skrzepu. Taka֒
mieszanine֒ zwano

”
klejem chińskim” i wzmiankowano o niej w ówczesnych czasopi-

smach technicznych119. Wspó lcześnie Zbigniew Brochwicz i Elżbieta Basiul, powo luja֒c
sie֒ na przegla֒d odnośnego písmiennictwa, pisza֒, że dawniej albuminy pozyskiwano
z zakrzep lej krwi – skrzep rozdrabniano i odsa֒czano, surowice֒ wlewano do p laskiego
naczynia i suszono w temperaturze do 50 stopni Celsjusza. Po ca lkowitym wysuszeniu
nadawa la sie֒ ona do przechowywania i użycia; w tej postaci ja֒ też sprzedawano120.
Spoiwo to wykorzystywano w farbach (zw laszcza do malatur artystycznych, fresków
itp.) oraz w tynkarstwie do gruntowania i do przeciwwilgociowego wzmacniania tynku.

Albuminy jako spoiwa i kleje zalecano w podre֒cznikach malarstwa i budownictwa
aż do po lowy XX wieku, a jeszcze niedawno wykorzystywano je w stolarstwie i prze-
myśle drzewnym, mianowicie do produkcji sklejek. Dzís zosta ly one już zarzucone mie֒-
dzy innymi ze wzgle֒dów higienicznych.

116 Na przyk lad w gotyckim kościele Santa Maria la Mayor w hiszpańskim mieście Morella oraz
w katedrze w Walencji; alabastrowe panele okienne bywa ly też dość cze֒sto stosowane w średnio-
wiecznym budownictwie na obszarze W loch, doka֒d dotar ly z Bizancjum. Jeśli zaś chodzi o wzmianki
w dawnym polskim písmiennictwie, o oknach z alabastru pisa l u nas Miko laj Rej, a za nim w XIX
wieku  Lukasz Go le֒biowski [203, s. 13].

117 Nazwa ta zapewne pochodzi raczej od greckiego alabastron (flakonik alabastrowy) niż alabas-

tros (alabaster jako materia l). Patrz też [908, s. 2-3], gdzie czytamy mie֒dzy innymi:
”
Dzís jeszcze mo-

żemy je widzieć w niektórych kościo lach we W loszech”.
118 Zob. też has la: �bia lko, �krew, �mleko.
119 Te֒ informacje֒ podaje֒ za W ladys lawem Ślesińskim [787, s. 121], natomiast raczej trudno zna-

leźć oryginalne wzmianki w toku starannej kwerendy bibliograficznej.
120 Autorzy podaja֒ też proporcje trwa lego spoiwa albuminowego: 100 cze֒ści albuminy, 180 cze֒-

ści wody, 4 cze֒ści amoniaku i 2 cze֒ści wapna gaszonego [66, s. 8-9].



58

Algi

Algi to plechowe organizmy wymagaja֒ce wilgotnego środowiska, w tym glony mor-
skie i s lodkowodne. Różne rodzaje alg (glonów) morskich palono po to, by z otrzyma-
nego popio lu wyrabiać potaż121, ceniony jako substrat do wyrobu szk la. Do tego celu
używano też wielu innych roślin morskich niebe֒da֒cych algami, takich jak zostera albo
tasiemnica morska (Zostera marina), zwana trawa֒ morska֒, czy też w ogóle wszelkich
wodorostów.

Ponadto niekiedy do ocieplania ścian i stropów używano suszonych plech z wyrzu-
conych przez morze na brzeg alg (lub wspomnianej zostery). Nie by l to jednak materia l
trwa ly, bo algi  latwo pleśnia ly. Podobnie rzecz mia la sie֒ z użyciem alg lub innych roś-
lin morskich do krycia dachów, czego wprawdzie nie praktykowano w Polsce, ale
co by lo dość powszechne w krajach nadmorskich. Z wodorostowych dachów s lyne֒ la
zw laszcza duńska wyspa Læsø, gdzie takie pokrycia zachowa ly sie֒ po dzís dzień na
kilkunastu budynkach (ryc. 13). Wodorostowa lub algowa strzecha musia la być znacz-
nie grubsza i cie֒ższa od zwyk lej, by oprzeć sie֒ niszcza֒cym si lom klimatu. By la jednak
stosowana, ponieważ mieszkańcy wyspy Læsø, utrzymuja֒cy sie֒ z warzenia soli i rybo-
 lóstwa, nie uprawiali na wie֒ksza֒ skale֒ zbóż (nie sprzyja ly temu zreszta֒ też warunki),
dlatego nie mieli s lomy na strzechy.

Przed niemal dwustu laty Gustaw Linke wzmiankowa l również o zaprawach z gliny
zmieszanej z

”
trawa֒ morska֒”, która to

”
trawa” by la zapewne niekoniecznie zostera֒,

lecz oznacza la w ogóle rozmaite wodorosty, zw laszcza plechowce (czyli w laśnie algi),
których użycie, jak pisano,

”
odejmuje glinie t lustość i zapobiega rozrywaniu sie֒ war-

stwy”122. Nie wydaje sie֒ jednak, by te zastosowania kiedykolwiek sie֒ upowszechni ly:
zapraw glinianych wzmacnianych algami używano sporadycznie.

Wspó lcześnie glony znów dodaje sie֒ do glinianych zapraw tynkarskich, bo dzie֒ki
zawartości wielocukrów (polisacharydów o w lasnościach żeluja֒cych) takie zaprawy sa֒
bardziej plastyczne, a po wyschnie֒ciu okazuja֒ sie֒ trwalsze. Dlatego próbuje sie֒ z alg
morskich ekstrahować na skale֒ przemys lowa֒ wielocukry aplikowane do różnych celów
technicznych, w tym także do glinianych zapraw tynkarskich.

Ponadto ostatnio donoszono o próbach wykorzystania alg w nowoczesnym ekobu-
downictwie, w tym jako żywych komponentów tzw. fasad bioreaktywnych. Najbar-
dziej znanym budynkiem maja֒cym taka֒ fasade֒ jest wzniesiony w latach 2012-2013 w
Hamburgu przy Am Inselpark 17 tzw. Budynek Biointeligentny BIQ (Bio-Intelligent
Quotient House; ryc. 14), zaprojektowany wspólnie przez kilka znanych firm, w tym
przez biura projektowe Arup Deutschland GmbH oraz Splitterwerk Architects. Budy-
nek powsta l zarazem jako eksponat Mie֒dzynarodowej Wystawy Budowlanej w Ham-
burgu w 2014 roku.

W ostatnich latach zacze֒li pojawiać sie֒ też artyści i uczeni poszukuja֒cy nowych
zastosowań alg w różnych projektach. Jednym z niewielkich, lecz aktywnych ośrodków,
sta l sie֒ Department of Seaweed123 kierowany przez Julie֒ Lohmann, profesora Uniwer-

121 Zob. has la �popió l i �potaż.
122 Wzmianka ta nawia֒zywa la do niezbyt pomyślnych prób zastosowania takich zapraw w

tzw. dachach dornowskich, czyli p laskich stropodachach pokrywanych glina֒ i impregnowanych po-
w lokami bitumiczno-żywicznymi, o czym pisa l cytowany tu Gustaw Linke [435, s. 64-65].

123 Zob. www.departmentofseaweed.org.
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Ryc. 13. Kryte algami dachy cha lup na duńskiej wyspie Læsø
(wg Wikimedii Commons)



60

Ryc. 14. Dom z fasada֒ bioreaktywna֒ z glonów (alg) przy Am Inselpark 17 w Hamburgu
(wg Wikimedii Commons)

sytetu Aalto w Helsinkach. Pod dość myla֒ca֒ nazwa֒ departamentu kryje sie֒ wszakże
faktycznie

”
internetowa platforma badawczo-projektowa” (jak g losi jej opis), a pasja֒

Julii Lohman jest użycie alg, g lównie brunatnic, jako medium artystycznego. Jest ona
mie֒dzy innymi autorka֒ niewielkiego pawilonu z plech brunatnic rozpie֒tych na lek-
kim rattanowym stelażu, zaprojektowanego na potrzeby Światowego Forum Ekono-
micznego w Davos w 2020 roku jako cze֒ść przestrzeni ekspozycyjnej i zarazem jako
samodzielna instalacja artystyczna.

W budownictwie algi, czyli glony, postrzegane sa֒ także jako czynnik niszcza֒cy.
Zakwity i zielone przebarwienia z jednokomórkowych glonów niszcza֒ nawet plastikowe
oblicówki elewacyjne, potocznie zwane u nas sidingiem.

Alker

Ta nazwa pochodzenia tureckiego124, stosowana raczej w písmiennictwie mie֒dzy-
narodowym niż u nas, oznacza rodzaj zaprawy z ziemi pustynnej (piaszczysto-gli-
niasto-pylistej) z niewielka֒ ilościa֒ innych domieszek wia֒ża֒cych: 2-5% wapna i 8-10%
gipsu. Zaprawa jest rozrabiana z niewielka֒ ilościa֒ wody, po czym natychmiast zostaje

124 Jest to s lowo wspó lczesne, utworzone od s lów alçı (gips) i kerpiç (cega mu lowa).
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użyta jako materia l na ściany ubijane lub do formowania cegie l. Wytrzyma lość i trwa-
 lość wyrobów (cegie l) ba֒dź murów z takiej zaprawy znacznie przewyższa wytrzyma lość
i trwa lość ich odpowiedników ze zwyk lej ubijanej ziemi gliniastej.

Alker jest technologia֒ wspó lczesna֒, opracowana֒ pod koniec lat siedemdziesia֒tych
XX wieku przez pracowników Uniwersytetu Stambulskiego jako udoskonalenie bardzo
dawnych ludowych zapraw tynkarskich zawieraja֒cych gline֒ i gips lub gline֒ z wapnem.
Zauważyli oni bowiem, że niektóre rodzaje zapraw glinianych nie wykazuja֒ w laściwych
glinie wad, takich jak silny skurcz podczas wysychania, powoduja֒cy pe֒knie֒cia tynku.
Zbadano wie֒c rozmaite rodzaje gliny oraz zaprawy gliniane używane w ludowym bu-
downictwie różnych krajów i regionów Bliskiego Wschodu, po czym opracowano wy-
tyczne standaryzuja֒ce zaprawy gliniane z domieszkami, nadaja֒c zaprawom niepe֒ka-
ja֒cym nazwe֒ alker. Wspólna֒ ich cecha֒ okaza la sie֒ domieszka gipsu. Podczas wia֒zania
ch lonie on wode֒ i zwie֒ksza obje֒tość, a glina przeciwnie, dzie֒ki czemu przy zachowaniu
odpowiednich proporcji obu sk ladników zaprawa zachowuje sta la֒ obje֒tość. Niewielki
dodatek wapna utrwala tynk i zapewnia mu odporność na wilgoć atmosferyczna֒.

W Polsce alker jest jeszcze ma lo znany, ale na świecie rośnie zainteresowanie tym
materia lem, bo jest on tani, proekologiczny i uchodzi za prozdrowotny. W 1995 roku
po raz pierwszy zastosowano go w dużym budynku użyteczności publicznej, miano-
wicie w konstrukcji i wykończeniu ścian budynków kampusu Ayazağa należa֒cych do
Uniwersytetu Stambulskiego. Od tego czasu postuluje sie֒ użycie zapraw typu alker
nie tylko w tynkarstwie, lecz także w celach konstrukcyjnych. Sa֒ to jednak zaprawy
szybkowia֒ża֒ce, twardnieja֒ce już po 20 minutach od rozrobienia ich woda֒.

Alkohol

W wydanym w 1883 roku S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budow-
nictwa czytamy, iż tej substancji

”
używa sie֒ do lakierów, politur i innych pow lok”125.

W dawnych publikacjach nazywano ja֒ �wyskokiem.

Aloes

Rodzaj aloes (Aloë) obejmuje oko lo 500 gatunków, z których wiele, zw laszcza aloes
sokotrzański (Aloë succotrina) i aloes zwyczajny (Aloë vera), wykorzystywano już od
kilku tysia֒cleci w rozmaitych celach. Lepki sok wyciskany z tych gatunków aloesów po
zage֒szczeniu, maceracji i wysuszeniu by l poszukiwanym towarem i ważnym artyku lem
mie֒dzynarodowego handlu, bo stosowano go jako sk ladnik kadzid la, domieszke֒ do
żywic do balsamowania zw lok, a także jako kosmetyk i lek.

Sok z aloesu używany by l ponoć także w budownictwie, zw laszcza okre֒towym.
Dodawano go do impregnatów, aby swa֒ gorycza֒ odstrasza l szkodniki drewna126. Wy-
daje sie֒ jednak, że to zastosowanie mia lo marginalne znaczenie w Europie, bo sok
aloesowy by l tu drogi.

125 [908, s. 3].
126 Ciekawe, że u nas te֒ informacje֒ poda l nie inżynier, lecz botanik Stanis law Bonifacy Jundzi l l,

który w 1799 roku pisa l:
”
Mieszaja֒ go takoż do smo ly i  loju, którym sie֒ okre֒ta i inne wodne statki

smaruje, dla pewniejszego ich od owadu zachowania” [324, s. 151-152].
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Altembas

Altembas to pochodza֒cy z Turcji lub ze Środkowego Wschodu rodzaj tkaniny je-
dwabnej przetykanej z lotem, o której pisze Gloger, że

”
mie֒dzy altembasem a z lotog lo-

wiem ta by la różnica, że w altembasie osnowa jedwabna, a wa֒tek z loty, w z lotog lowie
zaś wa֒tek jedwabny, a osnowa z lota”127. Używano jej zatem podobnie jak wspomnia-
nego �z lotog lowiu. W architekturze altembas s luży l mie֒dzy innymi do obić ścian i me-
bli, choć cze֒ściej wykorzystywano go do celów niearchitektonicznych.

A lun

A lun to dwunastowodny siarczan potasowo-glinowy, znany od najdawniejszych
czasów i maja֒cy różnorakie zastosowania gospodarskie i budowlane. A lunami nazywa
sie֒ również inne siarczany krystalizuja֒ce z dwunastoma atomami wody (siarczany so-
du, wapnia, amonu, talu, żelaza, chromu lub manganu), lecz ponieważ w dawnym pís-
miennictwie wzmiankowano g lównie o a lunie potasowo-glinowym, poniższe spostrze-
żenia dotycza֒ w laśnie tej substancji.

A lun już od starożytności by l wykorzystywany w medycynie, farbiarstwie i gar-
barstwie. O jego zastosowaniach pisywali przedstawiciele różnych dziedzin nauki i rze-
mios la. Obszerne opisy jego pochodzenia, otrzymywania i zastosowania znajdujemy
już u osiemnastowiecznych przyrodników. Na przyk lad Krzysztof Kluk tak oto pisa l
o tej substancji:

”
A lun jest (...) sola֒. Krystalizuje sie֒ cza֒stkami ośmiobocznymi. (...)

W ogniu sie֒ rozpuszcza i wrze, potem sie֒ pieni i nadyma. Aby sie֒ rozp lyna֒ l funt a lu-
nu, potrzeba czternaście funtów wody. Smak ma ścia֒gaja֒cy i cierpki. Niewiele sie֒
go znajduje samorodnego, ale sie֒ pospolicie wyprowadza z niektórych ziem i ka-
mieni”128. Dalej Kluk zauważa l:

”
A lun do wielorakiego użycia jest zdatny, osobliwie

w re֒kodzie lach. Farbiarze nie tylko go dlatego potrzebuja֒, że im farby wyprowadza
do stopnia wie֒kszej żywości, ale że nadto kolory czyni trwalsze i gruntowniej w rzecz
farbowana֒ wprowadza. Potrzebuja֒ go z lotnicy, müntzmajstrowie, garbarze, ksie֒garze
ksia֒żki oprawuja֒cy i inni”129.

Jako domieszka farbiarska a lun wp lywa l na odcień barwy, utrwala l kolor, chroni l
też przed gniciem farbe֒ wykonana֒ z materii organicznej, a w przypadku budowlanego
użycia takiej farby chroni l ja֒ przed wyblaknie֒ciem spowodowanym dzia laniem pro-
mieni s lonecznych.

”
Z korzeni [polnego szczawiu] gotowanych z a lunem otrzymuje sie֒

pie֒kna֒ czerwona֒ farbe֒, do malowania ścian murowanych przydatna֒” – wzmiankowa l
w 1845 roku inny nasz botanik, Józef Gerald-Wyżycki130. A lunem utrwalano farby
nie tylko z barwników organicznych131, lecz także mineralne, na przyk lad na bazie
ochry132.

127 [199, t. 1, s. 41]. Dalej Gloger podaje:
”
O altembasie wspomina Stryjkowski w XVI w. i Volu-

mina legum, 4:81”. Patrz też: [371, s. 298-299], [399, s. 11].
128 [359, s. 153-154]. Podobne opisy podawano w poradnikach chemicznych i domowych.
129 [Tamże, s. 187-188]. Por. też [424, t. 1, s. 27].
130 [195, t. 2, s. 127].
131 Zob. też na przyk lad [1, s. 61].
132

”
Bierze sie֒ 1 cze֒ść gaszonego wapna, 1 cze֒ść utartej mia lko ceg ly i zarabia z 1 cze֒ścia֒ wody,

dodaja֒c przy tym cokolwiek a lunu. Do tego dosypuje sie֒ tyle ochry, ile potrzeba dla otrzymania
ża֒danego nate֒żenia w kolorze” [241, s. 11].
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Dawni autorzy wzmiankowali też o innych zastosowaniach budowlanych a lunu.
Przede wszystkim uznawano go za przeciwogniowy impregnat do drewna. W 1693
roku tak o tym pisa l Jakub Haur:

”
Aby skrzynia drewniana (...) nie zgorza la: Skrzynie

dać z suchego modrzewia zrobić, które drzewo aby by lo na to wycie֒te wed lug dobrego
i s lusznego czasu. W rzemiośle zrobiona be֒da֒c, a lunem ja֒ z wierzchu i z zewna֒trz jak
najlepiej przez trzy dni za uschnieniem coraz smarować, aby sie֒ w tej materii dobrze
nabra la, a tak sie֒ jej ogień nie chwyci ani sie֒ spalić nie może”133. Także później
zauważano, że

”
gdy drzewo powleczone jest glina֒ albo wapnem z dodatkiem (...) roz-

puszczonego a lunu, ogień takowe drzewo nie latwo zapalić może”134.
Z czasem jednak dostrzeżono ograniczona֒ skuteczność samego a lunu oraz przeciw-

ogniowych pow lok i impregnatów z a lunem i glina֒, toteż w drugiej po lowie XIX wieku
i później zalecano raczej impregnaty z kilkoma chemicznymi substancjami utrudniaja֒-
cymi zap lon drewna. Na przyk lad w 1880 roku pisano:

”
Każdy gatunek drewna staje

sie֒ niepalnym, nasycony naste֒puja֒ca֒ zaprawa֒: W kocio lku żelaznym nape lnionym
24 3/4 kg wody ogrzanej do 45°C rozpuszcza sie֒ 24 3/4 kg siarczanu cynku, 9 9/10 kg
amerykańskiego potażu, 19 4/5 kg a lunu i 9 9/10 kg 60-procentowego kwasu siarko-
wego. Roztworem tym nasyca sie֒ drewno u lożone na podk ladkach w naczyniu żelaz-
nym, gotuje przez 3 godziny, a potem wysusza sie֒ na powietrzu”135.

W 1872 roku na  lamach
”
Gazety Przemys lowo-Rzemieślniczej” zamieszczono infor-

macje֒ o chińskim
”
kicie używanym do powlekania rozmaitych przedmiotów z drzewa,

znanym pod nazwa֒ szio-liao. Nadaje on przedmiotom przez niego pocia֒gnie֒tym nad-
zwyczajna֒ trwa lość i nieprzepuszczalność”136. By l on dwusk ladnikowy i zawiera l a lun
rozpuszczony w osoczu krwi bydle֒cej. O zastosowaniu tego

”
kitu”, a faktycznie impre-

gnatu barwia֒cego, pisano:
”
Domy drewniane rza֒dowe po wie֒kszej cze֒ści pocia֒gane sa֒

w Chinach kitem szio-liao, przez co nabieraja֒ one wprawdzie pozoru nieprzyjemnego
dla oka, przybieraja֒c kolor brudnoczerwony, lecz za to zyskuja֒ na trwa lości”.

133 [248, s. 378-379]. Haur dodawa l:
”
Kto ciekawy, spróbować może [zaimpregnować same] deski

wprzód, aniżeli takie skrzynie”.
134 [55, s. 62]; podobnie w: [842, s. 291]. W wydanym w 1820 roku opisie

”
sposobów ochrania-

ja֒cych od zapalania sie֒ drzewo, p lótno, papier itd.” ciekawie powo lywano sie֒ na nieco wcześniejsze
źród lo:

”
W dzie lku pod tytu lem O ochranianiu budowli itd. od pożaru w roku 1812 życzy doktor

Oziander powlekać wszystkie belki i ca le wewne֒trzne futrowanie domu tania֒ i niezapalaja֒ca֒ miesza-
nina֒ zrobiona֒ z a lunu, delikatnej gliny czyli bolusu i krwi wo lowej” [718, s. 336].

W tym samym numerze
”
Dziennika Wileńskiego” (z niego bowiem pochodzi powyższy cytat)

czytamy też o recepturze lakieru niepalnego, wyrabianego naste֒puja֒cym sposobem:
”
rozpuścić trzeba

pewna֒ ilość kleju rybiego w wodzie gora֒cej i w tymże czasie rozpuścić w wodzie równa֒ cze֒ść a lunu;
roztwory te potem zmieszawszy, moczyć w tej mieszaninie i powlekać nia֒ starannie powierzchnie tych
rzeczy, które chcemy od ognia ochronić. Ale nieodbicie potrzeba rzecz zmoczyć czyli powlec dwa
razy i tak, żeby drugim s lojem lakieru pokrywać nie pierwej, aż póki pierwszy zupe lnie nie wyschnie.
Jeżeli zaś do masy podleje sie֒ octu, tedy jeszcze wie֒cej be֒dzie sie֒ opiera la dzia laniu ognia” [tamże,
s. 343-344]. O zaufaniu do przeciwogniowej skuteczności a lunu świadczy też poniższy cytat spoza
tematyki budowlanej, pochodza֒cy z 1836 roku:

”
Pan Origo, pu lkownik korpusu pompierów miasta

Rzymu, po wielu doświadczeniach maja֒cych na celu zrobienia niezapalna֒ odzież ludzi ratuja֒cych
rzeczy spośród p lomieni pożaru, przekona l sie֒, iż najlepszym w tej mierze środkiem jest napojenie
odzieży mieszanina֒ a lunu, gipsu sproszkowanego i myd la rozrobionych w wodzie” [508].

135 [293]. Również inni zalecali a lun jako sk ladnik impregnatów przeciwogniowych do drewna
(zob. na przyk lad: [6, s. 42], [290], [296], [624, s. 105], [840, s. 15], [890]).

136 Wed lug [346], ale pierwotnie wed lug
”
Dinglers Polytechnisches Journal” CXCIX/5 (red. Jo-

hann Gottfried Dingler).
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Zalecano też a lun do przeciwogniowej impregnacji strzech:
”
Dach s loma֒ poszyw-

szy, wysuszyć dobrze kilka korców czystej gliny, wsypać w wielka֒ kadź, rozpuścić w wo-
dzie kilka funtów a lunu i ta֒ woda֒ (...) rozprawić gline֒. Te֒ gline֒ od razu rzucać na dach
i packa֒ (...) dobrze rozgartywać i wciskać pomie֒dzy s lome֒. (...) Ten dach nie przyjmuje
wilgoci, jest daleko trwalszy i nie latwo sie֒ zapali” – pisano w 1836 roku137. Radzono
też:

”
Dla zabezpieczenia [s lomianych strzech] od ognia trzeba je pomazać kitem z a lu-

nu, gliny i paździerzy lnianych lub sierści”138.
Natomiast do przeciwogniowej impregnacji dachów gontowych radzono rozpuścić

a lun w wodzie z klejem stolarskim i takim a lunowym klejem pomalować dach, a na-
ste֒pnie powtórzyć malowanie, dodaja֒c nieco octu139.

W 1788 roku Franciszek Rausch zaleca l, aby nieco a lunu dodawać również do kleju
do tapet w celu zapobieżenia gniciu i odstraszenia gryzoni oraz robactwa140. Sto lat
później radzono dodawać a lunu do impregnatów wapienno-kazeinowych na tekturowe
pokrycia dachowe141, a także podano wzmianke֒ o podobnym użyciu a lunu jako sk lad-
nika zapraw wapienno-fibrynowych142, przy czym, co ciekawe, zaprawy te by ly ponoć
także używane w krajach Wschodu do uszczelniania plecionych koszy143.

Natomiast w 1930 roku Miko laj Niewierowicz zaleca l a lun jako dodatek utrwala-
ja֒cy wapienna֒ pobia le֒ na glinianych ścianach144. Z tych i podobnych zaleceń korzy-
stano nawet jeszcze po II wojnie światowej. W XX wieku a lunem czasami wzmacniano
także zaprawy gipsowe145.

W powojennych czasach podawano też:
”
Do uszczelnienia pod lóg betonowych sto-

suje sie֒ szare myd lo i a lun. Sucha֒ pod loge֒ betonowa֒ polewa sie֒ aż do nasycenia roz-
tworem 1 kg szarego myd la na 10 litrów wody, a na drugi dzień – roztworem 12 de-
kagramów a lunu w 10 litrach gora֒cej wody”146. Ten sposób uszczelniania betonów
oraz ścian murowanych mia l co najmniej stuletnia֒ metryke֒147.

137 [436, s. 41].
138 [190, s. 82].
139 Zob. [206], [831].
140 [641, s. 92-93].
141

”
Rozlasowane wapno miesza sie֒ z trzema cze֒ściami zbieranego mleka i dodaje cokolwiek

mia lko sproszkowanego a lunu. Tak otrzymanym p lynem pocia֒ga sie֒ zaraz tekture֒, a po przesuszeniu
pocia֒ga sie֒ jeszcze raz powtórnie” [291].

142

”
Bardzo tanim, trwa lym, nieprzepuszczaja֒cym wilgoci i pre֒dko wysychaja֒cym smarowid lem

do pocia֒gania wozów i wszelkich narze֒dzi gospodarczych drewnianych jest mieszanina sk ladaja֒ca
sie֒ z trzech cze֒ści krwi bydle֒cej lub owczej z czterema cze֒ściami dobrze wypalonego sproszkowanego
wapna, z dodatkiem niewielkiej ilości ut luczonego a lunu. Krew przeznaczona֒ na takie użytkowanie
oczyszcza sie֒ z w lókien mie֒sistych” [301].

143

”
Żeby w koszykach olej nosić można, temu zapewne ma lo kto uwierzy, a jednak Chińczycy to

umieja֒ i Moskale sie֒ tego od nich nauczyli. Umieja֒ oni sobie robić rodzaj pokostu w sposób naste֒puja֒-
cy: świeża֒ krew bydle֒ca֒ ubijaja֒ mocno, tak że wydobywaja֒ z niej w lókno, z  lacińska fibryne֒. Tego
biora֒ trzy cze֒ści, a dodaja֒ cztery cze֒ści wapna gaszonego w kszta lcie proszku i dodaja֒ nieco a lunu.
Powsta la sta֒d maść bardzo sie֒ cia֒gnie i lepi. Posmarowane nia֒ przedmioty dwa lub trzy razy, jak na
przyk lad s lomiane koszyki, sa֒ tak nieprzepuszczalne, że można w nich nosić p lyny: wode֒, olej i tak
dalej” [329, s. 141].

144

”
Do pobia lki wapiennej, aby by la trwalsza, dodaje sie֒ rozczynu zwyk lej soli i a lunu, pó l kg

na wiadro ciep lej wody” [507, s. 76].
145 Zob. na przyk lad [1, s. 28].
146 [373, s. 157].
147 Najdawniejsza wzmianka polskoje֒zyczna o impregnacji murów mydlinami z a lunem pocho-
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Ponadto wzmiankowano o dodawaniu a lunu do
”
klajstrów” (zapraw, kitów i kle-

jów), by chronić je przed gniciem. Wiadomo, że w przypadku klejów zawieraja֒cych
niektóre rodzaje lepiszczy organicznych148 dodatek 2-procentowego roztworu a lunu
powoduje, że te lepiszcza, a zatem również ca ly klej, po wyschnie֒ciu staja֒ sie֒ trwa le,
nierozpuszczalne i odporne na wode֒149. Dlatego a lun dodawano do kleju kostnego,
stolarskiego, rybiego albo kazeinowego, do bejc organicznych150 oraz do mas odlew-
niczych z trocin zmieszanych z kreda֒ i z klejem stolarskim. Z takich mas, udaja֒cych
drewno, odlewano przedmioty codziennego użytku i ozdoby wne֒trzarskie, a nawet
elementy mebli151. Podobne zastosowanie mia l też gips wypalany razem z a lunem152.

Ambra

Jak podawa l Józef Gerald-Wyżycki,
”
odka֒d de֒bowe dyle usta֒pi ly miejsca parkie-

tom z drzew zamorskich, ambra zaje֒ la miejsce tataraku w pokojach szlacheckich”153.
Zatem w XIX wieku ta pozyskiwana z kaszalota spermacetowego woskowa substancja
sta la sie֒ w co bogatszych domach modnym

”
odświeżaczem powietrza”, a choć bardzo

kosztowna, bo rzadko znajdowana w jelitach kaszalotów lub z trudem wy lawiana
z oceanów, znajdowa la che֒tnych nabywców zarówno cenia֒cych jej subtelny aromat
(dość jednak specyficzny, przez niektórych kojarzony z tytoniem, a nawet z moczem,
zw laszcza w przypadku świeżej ambry), jak i licza֒cych na jej domniemane w laściwości

dzi la z 1846 roku:
”
Niejaki pan Silvester w Anglii wynalaz l naste֒puja֒cy sposób ochronienia murów

od wilgoci: na 10 funtów wody weź 3/4 funta myd la i mydlinami tymi napuść pe֒dzlem wilgotny mur.
Po 24 godzinach to samo miejsce napuść innym roztworem, z lożonym z 1/4 funta a lunu i 10 funtów
wody, a wilgoć zniknie niezawodnie” [317].

148 Na przyk lad takich jak �klej kostny.
149 Dawne czasopisma zawieraja֒ kilka receptur na kleje organiczne stabilizowane a lunem:

–
”
Aby zakitować szpary w pod lodze, trzeba przyrza֒dzić kit, biora֒c (...) papier z gazet, [który] roz-

mie֒kcza sie֒ w cieście z dwoma funtami ma֒ki i jednym garncem wody, do którego dodaje sie֒ jeszcze
 lyżke֒ sto lowa֒ a lunu. Zakitowana pod loga ochroni od wszelkiego robactwa, a nade wszystko od pche l”
[330, s. 135].
–

”
Po dok ladnym rozpuszczeniu kleju zwyczajnym sposobem, wrzuca sie֒ chwilami do niego po tro-

sze a lunu. Tym sposobem przyrza֒dzony klej nabywa koloru bia lego i w lasności przycia֒gania wilgoci
z drzewa, a przez to deski spaja mocniej. (...) Trzeba po trosze a lunu do rozpuszczonego kleju doda-
wać, gdyż inaczej nasta֒pi lby wybuch. Na funt kleju dodaje sie֒ pó l pia֒ta  luta a lunu” [729].
–

”
Klajster do naklejania sukna lub skóry na blaty sto lów: miesza sie֒ 50 dkg ma֒ki pszennej, 2  lyżki

sto lowe sproszkowanej kalafonii i 1  lyżke֒ sproszkowanego a lunu” [412, s. 44-45].
–

”
Klej p lynny do przymocowania kości, masy per lowej na drzewie lub metalach: rozpuścić żelatyny

60 gram w 60 gramach zagotowanego mocnego octu zmieszanego z 15 gramami alkoholu i dodać
4 gramy a lunu” [412, s. 24].

150 Zob. na przyk lad [597, s. 292], gdzie zalecano bejcowanie drewna końskim gnojem stabilizo-
wanym a lunem. A oto bardziej skomplikowana receptura,

”
jak wszelakie drzewo przyprawić, aby sie֒

zda lo być hebanem: (...) wzia֒wszy takowego drzewa, mocz je przez trzy dni w wodzie a lunowej, pos-
tawiwszy na s lońcu albo przy ogniu, aby ustawicznie ciep lo by lo. Potem go umocz w oliwe֒ albo w ja-
śminowy (...) olej, w który koperwasu rzymskiego przy lóż i siarki, każdego tak wiele jak orzech las-
kowy. Warz z tym pospo lu chwile֒, bowiem im d lużej be֒dziesz warzy l, tym sie֒ też czarniejszy stanie.
Jednak gdy przewarzysz, zżużeleje i be֒dzie sie֒ kruszy lo, jeśli zaś miare֒ trafisz, nic pie֒kniejszego mieć
nie be֒dziesz” [597, s. 292-293].

151 Zachowa l sie֒ opis takiej
”
masy do odlewania figur, ozdób snycerskich i sprze֒tów rozmaitych”:

[568, s. 102].
152 Patrz [173, t. 5, s. 86].
153 [195, t. 2, s. 122].
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prozdrowotne. Pomijaja֒c jednak jej zastosowania medyczne i kosmetyczne, niewiele
można powiedzieć o jej faktycznym użyciu jako środka usuwaja֒cego niemi le zapachy,
odświeżaja֒cego powietrze, aromatyzuja֒cego dom i być może usuwaja֒cego niektóre
insekty, bo wzmianki o takowym użyciu sa֒ krótkie i nieliczne154. Wynika z nich, że
ambre֒ być może czasami zapalano też zamiast kadzid la.

Pod koniec XIX wieku prawdziwa֒ ambre֒ zacze֒to zaste֒pować żywica֒ ambrowca bal-
samicznego Liquidambar styraciflua, drzewa rosna֒cego w Ameryce Pó lnocnej155. Obec-
nie ambrowce bywaja֒ sprowadzane i sadzone w polskich parkach.

Amfora

Amfory to najpopularniejszy typ dawnych śródziemnomorskich naczyń użytko-
wych i transportowych, wyd lużonych dwuuchwytowych (później mniejsze amfory mie-
wa ly jeden uchwyt). Ten rodzaj naczyń pochodzi l może od znacznie wie֒kszych pitho-
sów i już przez Fenicjan upowszechniony zosta l w laściwie wsze֒dzie, doka֒d sie֒ga ly ich
drogi handlowe; amfory wykorzystywane by ly przez kultury helleńskie, a później przez
Rzymian na ca lym obszarze imperium w la֒cznie z Cesarstwem Bizantyjskim przez ca ly
okres jego trwania, tak iż by ly znane, wytwarzane i używane przez kilka tysie֒cy lat.
Prowadzi lo to do standaryzacji kszta ltów i pojemności amfor156.

Ich uniwersalność (s luży ly do przechowywania i transportu, w tym morskiego,
wszelkich p lynów, cia l sypkich, a nawet owoców) wia֒za la sie֒ z dużym na nie zapotrze-
bowaniem i ich masowa֒ produkcja֒ i może dlatego – to jest z powodu ich doste֒pności,
standardowych rozmiarów (u Rzymian oko lo 26 litrów, wcześniej u Greków oko lo
36 litrów; by ly też wie֒ksze) i przyste֒pnej ceny – próbowano wykorzystać je także jako
materia l budowlany, wznosza֒c z nich lekkie sklepienia i kopu ly, a czasami wmurowuja֒c
je w pendentywy i ściany, by zmniejszyć cie֒żar konstrukcji. Wznosza֒c zaś wie֒ksze bu-
dynki, starożytni nieraz specjalnie w tym celu wypalali setki, jeśli nie tysia֒ce naczyń
podobnych do amfor bez uchwytów. Naczynia te pe lni ly funkcje֒ pustaków w ścianach,
kopu lach i sklepieniach157.

154 Oto jedna z nich, choć troche֒ ba lamutna:
”
Jest to lekka, przyjemnie pachna֒ca ziemna żywica

koloru żó lto- lub czarno nakrapianego; jest i bia lawa, żó ltawa, brunatna i czarna; żó lto przecież
nakrapiana najkosztowniejsza jest (...). Prawdziwa֒ po tym sie֒ poznaje, że (...) rzucona na rozżarzone
we֒gle, bez wszelkiego dymu zapach przyjemny wydaje, że przytknie֒ta do świecy pre֒dko sie֒ zapala
i po spaleniu nic nie zostawia. Znajduje sie֒ przy wyspach Madagaskar (...) i Sumatra (...), gdzie
morze czasem sztuki po sto funtów wyrzuca” [359, s. 216]. Zob. też [184, s. 5].

155 Zob. też [82, s. 15].
156 Wyróżnia sie֒ wiele najcze֒ściej spotykanych typów greckich amfor i naczyń amforopodobnych

(amfora w laściwa transportowa, attycka, koryncka, panatenajska, nolańska, amforiskos, deinos, hy-
drie, kalpis, lekyt, loutrofora, pelike, pitos, psykter, stamnos itp.), amfor rzymskich (kilkadziesia֒t ty-
pów wyodre֒bnionych u schy lku XIX wieku przez Heinricha Dressela na podstawie badań skorup wy-
kopanych na Monte Testaccio w Rzymie), fenickich, kreteńskich, galijskich itd.

157 W budownictwie wykorzystywano nawet zwyk le amfory, na przyk lad źle wypalone, spe֒kane,
niekszta ltne lub też ich fragmenty. By l to materia l z odzysku. O jego doste֒pności świadczy fakt, że
w antycznym Rzymie z oko lo 53 milionów st luczonych dużych 70-litrowych amfor na oliwe֒ powsta lo
sztuczne wzgórze Monte Testaccio (od testae, skorupy), wysokie dzís na 35, a dawniej na oko lo 50 m
i rozleg le na kilkaset metrów. Zużytych amfor na oliwe֒ nie wykorzystywano ponownie ani ich skorup
nie użytkowano jako kruszywa budowlanego, sta֒d powsta la ha lda 580 000 m³ skorup pod Monte
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Niektóre amfory mog ly być bardzo duże. Być może w laśnie w jednej z nich za-
mieszka l grecki filozof Diogenes158.

Przed dwustu laty Karol Podczaszyński podawa l, że ma le amfory bez uchwytów
tworzy ly strukture֒ niektórych partii ścian kościo la San Vitale w Rawennie:

”
Każde

to naczynie murowe, umyślnie do tego robione, kończy sie֒ rogiem jakby śrubowanym,
a ma u góry otwór tak zwe֒żony, iżby do niego móg l wej́sć koniec drugiego naczynia
i tym sposobem wszystkie nawzajem sie֒  la֒cza֒ przez wysokość muru, przez mia֒ższość
zaś jego szykuja֒ sie֒ w pia֒tke֒ (...) D lugość każdego naczynia [wynosi] 22, a szerokość
8 cali”159 (tj. 56 × 20 cm). W omawianym budynku zastosowano różne naczynia po-
dobne do amfor, a pe lnia֒ce funkcje֒ pustaków odcia֒żaja֒cych konstrukcje֒, bo Podcza-
szyński pisze dalej:

”
Naczynia w tym zwia֒zku użyte sa֒ na podobieństwo niejakich ma l-

żowin, po wierzchu szrubowane, aby sie֒  latwiej zaprawy trzyma ly. D lugie sa֒ na cali 7,
grube 23/4 cala [tj. 18 × 7 cm]; z jednego końca otwarte, a z przeciwnego maja֒ rożek
zaokra֒glony,  latwo wchodza֒cy w otwór wierzchni drugiego naczynia. Przyk lad ten
[także] wzie֒ty jest ze sklepienia bani kościo la świe֒tego Witalisa w Rawennie, gdzie te
naczyńka we dwie i w trzy warstwy na sobie u lożone i zaprawa֒ oblane sk ladaja֒ ca la֒
grubość sklepienia. Uk lad ich w tej, ska֒d sa֒ wzie֒te, budowli, nie jest jak tu, w rze֒dy
równoleg le, ale od wierzchu do do lu w skre֒t ślimakowy”160.

Zatem dwie (w dolnych cze֒ściach trzy) warstwy terakotowych pustaków osadzo-
nych jeden w drugim i spojonych zaprawa֒ tworzy ly strukture֒ siedemnastometrowej
kopu ly o minimalnej grubości oko lo 25 cm w jej górnych (najcieńszych) partiach161.

I choć ten drugi z opisanych przez Podczaszyńskiego rodzajów naczyń nie zalicza
sie֒ już do amfor, a ten pierwszy typ, chociaż bardzo je przypomina l z wyja֒tkiem
braku uchwytów, wytworzono najwyraźniej specjalnie w celach budowlanych, to bu-
dowlane użycie typowych amfor transportowych potwierdzono dla niektórych innych
budynków, również późniejszych.

Amfory stosowano nawet na Rusi, gdzie pojawi ly sie֒ już u jej zarania jako naczynia
do przewozu importowanych produktów sypkich i p lynnych, a cze֒sto luksusowych,
na przyk lad wina, może też oliwy. Nazywano je korczagami. W laśnie takie oryginalne
handlowe amfory wmurowane sa֒ po dzís dzień w ściany i sklepienia wielu najstarszych
cerkwi. Znaleziono je mie֒dzy innymi w cerkwi Zbawiciela w Perejas lawiu, a w Sobo-
rze Uspienskim  Lawry Kijowsko-Pieczerskiej takie amfory wstawiano tylko w najbar-
dziej newralgiczne miejsca konstrukcji, zw laszcza w pendentywy (natomiast w ściany
wmurowywano zwyk le garnki lub ceramiczne g lośniki miejscowego wyrobu)162.

Testaccio, natomiast wielokrotnie wie֒ksze ilości zużytych już amfor do przechowywania zboża, wina
itd. (a nie oliwy) przerobiono na materia l budowlany.

158 Przys lowiowa
”
beczka Diogenesa” by la w rzeczywistości ogromna֒ amfora֒ [698, s. 10].

159 [596, cz. 1, s. 156-157].
160 Tamże.
161 Te informacje uzupe lniono na podstawie wspó lczesnych badań Lynne C. Lancaster [415].

Amforowe sklepienia mia l rzymski cyrk Maksencjusza, w którego ruinach wcia֒ż jeszcze widać frag-
menty dużych amfor.

162 Zob. [639, s. 53].
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Ryc. 15. Starożytne amfory transportowe:
a), b), c) ze zbiorów Metropolitan Museum of Art;

d) pithos z Hissarlik (rys. Heinrich Schliemann, 1880);

e) pithosy kreteńskie (wg Wikimedii Commons)
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Nie wiemy, jak cze֒sto wznoszono amforowe mury, kopu ly i sklepienia. Zapewne ten
rodzaj budulca s luży l g lównie najbogatszym i bywa l stosowany w budowlach przekry-
tych najwie֒kszymi sklepieniami lub kopu lami. Wiele wskazuje jednak na to, że przy-
najmniej na obszarze pó lnocnej Afryki mury i przekrycia z amfor stosowano powszech-
nie nie tylko w najwie֒kszych, lecz także w podrze֒dnych budowlach. Archeolodzy, tacy
jak Lynne C. Lancaster163, datuja֒ pocza֒tek i jednocześnie szczyt popularności pó lnoc-
noafrykańskich sklepień amforowych na III wiek n.e., natomiast szwajcarski podróżnik
Johann Ludwig Burckhardt poświadcza l ich użycie jeszcze w drugiej dekadzie XIX
wieku:

”
W Górnym Egipcie ściany domów wiejskich sa֒ stawiane (...) z wielkich dzba-

nów glinianych poustawianych jeden na drugim i spojonych glina֒. Ogrodzenia takimże
sposobem sa֒ stawione, a p laskie dachy na domach maja֒ zazwyczaj balustrade֒ utwo-
rzona֒ z dwóch albo trzech rze֒dów garnków czerwonych, stawianych jeden na drugim
dla zas lony, aby nie widzieć przechadzaja֒cych sie֒ tam kobiet. Mury wystawione tym
sposobem sa֒ lżejsze od muru z ceg ly (...), a postawienie ich zabiera mniej czasu. Jeśli
przyjmiemy, że dawni mieszkańcy Egiptu budowali takimże sposobem,  latwo be֒dzie
wyt lumaczyć ogromne mnóstwo czerepów glinianych”164.

Wspó lcześnie podobne informacje o dawnym budowlanym zastosowaniu amfor po-
daje Elżbieta Makowiecka, omawiaja֒c wyniki badań archeologicznych na terenach po-
 lożonych kilkadziesia֒t kilometrów na zachód od delty Nilu w Egipcie. Zbadano tam
ślady osadnictwa anachoreckiego (pustelniczego), w tym pozosta lości ścian budynków
mieszkalnych. Autorka pisze:

”
Role֒ mniejszych schowków [w ścianach] pe lni ly amfory

wmurowane w ściany w ten sposób, że wylew amfory niemal nie wystawa l z lica, a ca ly
korpus naczynia tkwi l poziomo w grubości muru. Niekiedy amfory spe lnia ly także i in-
ne zadania: pozbawione dna bywa ly wmurowywane w ściane֒ dziela֒ca֒ westybul od ko-
rytarza prowadza֒cego do oratorium, tworza֒c rodzaj rury g losowej, pozwalaja֒cej na
porozumiewanie sie֒ anachorety z odwiedzaja֒cym gościem. (...) Trzecie przeznaczenie
amfor wia֒za lo sie֒ z systemem wentylacji pomieszczeń. Amfory pozbawione uprzednio
dna bywa ly wmurowywane skośnie w sklepienia od strony pó lnocnej (ska֒d na ogó l wie-
ja֒ wiatry w Pustyni Zachodniej) i s luży ly jako nawiewniki”165. Wydaje sie֒, że takie
zastosowanie amfor by lo w tamtych czasach powszechne.

Elżbieta Makowiecka podaje jeszcze jeden sposób budowlanego wykorzystania am-
for przez eremitów, mianowicie amfory pozbawione dna  la֒czono zaprawa֒ tak, by otrzy-
mać rury wodne prowadza֒ce wode֒ ze studni do określonych miejsc, w tym do plantacji
poza murami eremu. Amfory, a przynajmniej ich ustniki, odgrywa ly też role֒ zaworów
w takich systemach zaopatrzenia w wode֒166.

Warto wspomnieć jeszcze o dwóch zastosowaniach amfor w budownictwie. Niekie-
dy zaste֒powa ly one w ścianach dawnych kościo lów ceramiczne g lośniki rezonansowe,
czyli garnki wmurowane otworem ku wne֒trzu budynku, daja֒ce odpowiedni pog los aku-
styczny167. Ponadto, jak podaje Lynne C. Lancaster168, w pó lnocnej Afryce z amfor

163 [415].
164 [83, s. 415].
165 [23, s. 80-81].
166 [Tamże, s. 85].
167 Zo. has lo �garnek.
168 Zob. [415].
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(lub wyd lużonych amforopodobnych kszta ltek), wstawianych jedna w druga֒ i spa-
janych zaprawa֒ gipsowa֒, b lyskawicznie wznoszono szkielet kopu ly albo sklepienia.
Dzie֒ki temu ca le sklepienie lub kopu le֒ wykonywano szybko,  latwo i bez użycia desko-
wania. W takich przypadkach preferowano jednak nie prawdziwe amfory, ale specjalne
butelki terakotowe w kszta lcie pustych walców o stożkowych szyjkach i p laskim dnie.

Amiant

Amiant, inaczej azbest aktynolitowy, to jedna z postaci �azbestu, zatem jest to
materia l o zastosowaniach budowlanych typowych dla wszystkich azbestów, omówio-
nych tu w odnośnym haśle; ponadto od dawna wynajdywano pomys lowe sposoby
jego zastosowania pozabudowlanego169. Ciekawe, że w 1826 roku wzmiankowano też
o ozdobnym użytkowaniu amiantu wtopionego w kwarc (kryszta l górski):

”
Czasami

w masie przezroczystego kryszta lu zawarte sa֒ drobne bia le i jak jedwab po lyskuja֒ce
w lókna amiantu; takie kawa lki kryszta lu u amatorów otrzyma ly nazwe֒ w losów Wenery
i dla rzadkości drogo sie֒ p laca֒”170.

Amurca

Amurca to szlam osiadaja֒cy na dnie pojemników ze świeżo wycísnie֒ta֒ oliwa֒ z oli-
wek. W krajach śródziemnomorskich s lyna֒cych z produkcji oliwy zbierano sporo tego
odpadu produkcyjnego, toteż od dawna próbowano znaleźć dlań najlepsze zastosowa-
nie. Już Katon i Pliniusz Starszy wzmiankowali o jego wykorzystaniu w konserwacji
i ochronie budynków oraz w samym budownictwie: szlamem oliwnym powlekano ścia-
ny spichrzów171 w celu ich ochrony przed myszami, które odstrasza l zapach zje lcza-
 lego t luszczu172. Impregnowano nim gliniane klepiska173, jak również drewniane me-
ble174. Rozczyniano (rozrabiano) nim, o ile by lo go wystarczaja֒co dużo, gline֒ z sieczka֒
i po czterodniowej macercji używano takiej gliniano-olejnej zaprawy do tynkowania
budynków175. Ponoć taki tynk by l mocny, nie pe֒ka l, nie niszcza l od dżdżu ani nie by l
uszkadzany przez gryzonie.

Uważano też, że
”
drzewo moczone w tych me֒tach, pala֒c sie֒, nie wydaje żadnego

obrzyd lego dymu”176.
Zakres antycznych zastosowań szlamu oliwnego by l oczywíscie szerszy i w znacz-

nej mierze odpowiada l późniejszym nowożytnym wykorzystaniom pokostów i olejów

169 W 1783 roku pisano o nim:
”
Amiant, kamień niezgorzysty czyli ognioży l (...), w ogniu nie go-

rzeje, w żadnym kwasie nie rozpuszcza sie֒ i żadnego nie ma smaku (...); znajduje sie֒ w Górach Pire-
nejskich, Syberii, Chinach i w Korsyce. (...) Dawni umieli sposób osobliwszy prze֒dzenia amiantu,
z którego robili p lótna wielkiego szacunku. Czasem przez ucieche֒ zdja֒wszy obrus albo serwete֒ ze sto-
 lu, wrzucali w ogień, ska֒d daleko bielsza֒ potem wycia֒gali, niżeli by la przedtem. W takie p lótna zawi-
jali cia la zmar lych królów, aby popio ly ich po spaleniu nie miesza ly sie֒” [424, t. 1, s. 30].

170 [842, s. 257].
171 Zob. Marcus Porcius Cato, De Agricultura, wiersz 92.
172 Może jednak chodzi lo gliniane spichrze-sypańce, a wówczas faktycznie o wzmocnienie ścian,

aby by ly trudniejsze do przegryzienia przez myszy.
173 Marcus Porcius Cato, De Agricultura, wiersze 91 i 129; także [590, s. 227].
174 Marcus Porcius Cato, De Agricultura, wiersz 98.
175 [Tamże, wiersze 128-130].
176 [590, s. 229].
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schna֒cych. Gdy wie֒c w krajach Pó lnocy, w tym w Polsce, wydawano t lumaczenia an-
tycznych traktatów i pisano poradniki uwzgle֒dniaja֒ce mie֒dzy innymi antyczna֒ wiedze֒
technologiczna֒, t lumaczono uste֒py dotycza֒ce zastosowań szlamu oliwnego, zaste֒pu-
ja֒c s lowo amurca nazwa֒ któregoś z t luszczów znanych narodom Pó lnocy (olej,  lój)
lub nazwa֒ innej podobnej materii (wyt loki oliwne, fus oliwny, pokost albo nawet sok
oliwny)177. Na przyk lad Krzysztof Kluk zaleca l

”
fusy oliwne”jako sk ladnik impregnatu

chronia֒cego drewniane ściany i pod logi domu przed pluskwami178.

Anaglypta

Anaglypta to przodek wspó lczesnych tapet zmywalnych – rodzaj t loczonej (zatem
reliefowej) tapety wynaleziony w latach osiemdziesia֒tych XIX wieku przez Thomasa
Palmera, który wcześniej by l pracownikiem zak ladów Fredericka Waltona, producenta
tapet i wyrobów tapetopodobnych. Palmer udoskonali l jeden z wynalazków Wal-
tona, mianowicie p lócienne tapety zmywalne typu linkrusta179, modyfikuja֒c zarówno
sk lad surowcowy, jak i technike֒ produkcji. W pierwowzorze linkrusta by la wyk ladzina֒
ścierna֒ na podk ladzie lnianym, powleczona֒ ozdobnie t loczona֒ warstwa֒ pasty z paź-
dzierzy i ma֒ki (zbożowej lub ma֒czki drzewnej, lub obu) rozczynionej olejem lnianym
(sta֒d też nazwa lincrusta – z  lac. Linum, len).

Wkrótce technike֒ te֒ zmodyfkowano i t loczenie zacze֒to nanosić na podk lad papie-
rowy zamiast lnianego, niemniej linkrustowe tapety by ly dość grube i sztywne, z bie-
giem czasu stawa ly sie֒ jednak coraz bardziej podatne na kruszenie. Thomas Palmer
zastosowa l zamiast grubego papieru albo lnianego p lótna podk lad z tkaniny bawe lnia-
nej, a zamiast pó lreliefowego t loczenia z pasty lniano-ma֒cznej – cienka֒ warstwe֒ pulpy
papierowej lub papierowo-drzewnej. Opatentowa l on swój wynalazek w 1887 roku, roz-
pocza֒ l jego produkcje֒ i wkrótce rozpropagowa l nowy produkt wśród klasy średniej.

Obecnie pod nazwa֒
”
anaglypta” (oraz nazwami handlowymi Anaglypta Original

i Supaglypta) sprzedawane sa֒ tapety t loczone, produkowane przez firmy brytyjskie.

Angielska politura

Dawne czasopisma i poradniki obfitowa ly w receptury lakierów i politur do mebli.
Uzasadnienie tego zainteresowania podano w 1829 roku na  lamach

”
Piasta”:

”
Bez [po-

litury] drzewo, choćby by lo najstaranniej wyheblowane, nie okaże swojej pie֒kności ani
s loju”180. Opisywano wie֒c rozmaite rodzaje politur, a wśród nich w tymże czasopís-
mie opisano

”
politure֒ angielska֒” nak ladana֒ na lustrzanie wypolerowana֒ powierzchnie֒

drewna:
”
Bierze sie֒ na bia la֒ szmatke֒ (...) dwie cze֒ści lakieru szelakowego i jedna֒ cze֒ść

oliwy i pociera sie֒ (...) wzd luż kierunku s loju równo i bardzo pre֒dko (...), dopóki (...)
powierzchnia nie be֒dzie równo powleczona, co gdy nastapi, trzeba przestać smarować
i zostawić, ażeby mog la pierwsza pow loka wyschna֒ć. Potem drugi i trzeci raz powta-
rza sie֒ te֒ sama֒ czynność (...). Gdy powierzchnia drzewa pokryta tym lakierem wysch-

177 Zob. na przyk lad [121, s. 151] oraz [597, s. 270-271]. Patrz też has lo �oliwka.
178

”
Wzia֒ć fusy oliwne, a namieszawszy siarki, a lunu, bydle֒cej żó lci, pio lunu i ruty, tym sie֒

wszystkie szpary namaże” [364, s. 351].
179 Patrz też has la �lincrusta, �linoleum, �papier oraz �tapeta.
180 [20, s. 124-125].
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nie i zupe lnie stwardnieje, daje sie֒ jej ostatni polor, pocieraja֒c mie֒kka֒ chustka֒, w naj-
lepszej oliwie zmaczana֒, lecz wprzód posypuje sie֒ drzewo delikatnym proszkiem z utar-
tej trypli181. W końcu oczyszcza sie֒ robote֒ zamszowa֒ skórka֒”182.

Wydaje sie֒ jednak, że w pierwszej po lowie XIX wieku
”
politura֒ angielska֒” lub

”
wo-

skiem angielskim” nazywano różne politury o dobrej jakości i g le֒bokim po lysku183.

Angielska ziemia

Czytamy u Krzysztofa Kluka184, że
”
...terra anglica albo ziemia angielska [jest] tak

nazywana [dlatego], że sie֒ [ja֒] najobficiej z Anglii przywozi. Jest to ziemia w proch roz-
sypana, czerwona, która gdy sie֒ w ogniu upali, ciemnieje. Pospolicie tylko ciemnoczer-
wona֒ z Anglii widzimy, lecz w Szwecji w Helsingland i pod Nürnberg w Niemczech
znajduje sie֒ bladoczerwona”. By l to zatem rodzaj glinki żelazisto-manganowej o czer-
wonym zabarwieniu, aczkolwiek tenże sam autor odróżnia od wspomnianej ziemi an-
gielskiej glinke֒ angielska֒, znana֒ też pod nazwa֒ braunrot albo braunroth185. Być może
ziemia angielska by la rodzajem ochry nabieraja֒cej po upaleniu ciemnokarminowej
barwy186.

W budownictwie używano ziemi angielskiej jako barwnika do farb dachowych (rza-
dziej elewacyjnych). Oto przyk ladowa receptura takiej farby, pochodza֒ca sprzed oko lo
200 lat:

”
Wzia֒ć potrzeba dachówki pot luczonej, ut luc ja֒ mia lko i przesiać, a popio lu

przesianego i smo ly przymieszawszy, zrobić z tego farbe֒ i posmarować dach. Stosunek
powinien być taki: dwie cze֒ści dachówki, a trzecia popio lu, smo ly zaś stosowna do tego
ilość. Chca֒c, aby by l lepszy kolor, można dodać ziemi angielskiej czerwonej ”187.

Krzysztof Kluk radzi l używać ziemi angielskiej dla pozbycia sie֒ much z domu188.
Podobnie radzi l Antoni Waga189, który uważa l ziemie֒ angielska֒ za rude֒ kobaltowo-
-arsenowa֒:

”
Rude֒ kobaltu, na proszek utarta֒, sprzedaje sie֒ w aptekach pod nazwa֒

angielskiej ziemi, do trucia much używanej. Ten jej skutek zależy od arszeniku, który
z kobaltem w naturze zawsze jest z la֒czony”190.

Ziemi angielskiej używano też do polerowania wyrobów metalowych i luster, w szcze-
gólności mosie֒żnych klamek i innych drobnych ozdób architektonicznych.

181 Rodzaj bardzo mie֒kkiej żó ltawej porowatej ska ly okrzemkowej lub jej zwietrzelina, zwana
też  lupkiem polerskim, bo od dawna stosowana jako czynnik cierny w pastach do polerowania metali
szlachetnych, rzadziej do drewna. Tu s luży la nie tylko jako dodatek cierny, lecz także jako delikatny
barwnik.

182 [20, s. 126-128]. Patrz też has lo �politura.
183 Por. [875].
184 [359, s. 333-334].
185 Patrz także has la �terra anglica oraz �braunrot. Podawano też nazwe֒ English roth [638].
186 Patrz [82, s. 16].
187 [822].
188 Zob. [364, s. 358].
189 Zob. [841, s. 45], [842, s. 211].
190 [842, s. 211].
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Anichowa woda

W jednym z poradników z 1825 roku zalecono ja֒ jako sk ladnik gliniano-smolnego
kitu do uszczelniania pieców kaflowych191. Brak o niej dok ladniejszych informacji,
aczkolwiek niemiecki odpowiednik Anich Wasser (Anichwasser) wyste֒powa l też w sie-
demnastowiecznych publikacjach niemieckich.

Antracyt

Ten rodzaj we֒gla kamiennego ma najwie֒ksza֒ ze wszystkich odmian we֒gla kopal-
nego zawartość we֒gla jako pierwiastka (90–97%), toteż g lównie s luży jako paliwo,
czasami zaś jako kamień ozdobny, podobnie jak �gagat. Okazjonalnie używano go też
jako materia lu budowlanego, bo jest twardy, b lyszcza֒cy i dość odporny na niszcza֒ce
czynniki atmosferyczne. Po II wojnie światowej używa l go w swych projektach archi-
tektonicznych Bruce Goff. Najcze֒ściej jednak antracyt jedynie użycza swej nazwy in-
nym ciemno-b lyszcza֒cym powierzchniom lub kolorom (

”
kolor antracytowy”,

”
blacha

antracytowa”,
”
 lupek antracytowy” itp.) i g lównie w tym kontekście s lowo

”
antracyto-

wy” bywa stosowane przez architektów i projektantów wne֒trz.

Antymon

W 1883 roku w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa pisano:

”
Dodaja֒ go do cyny, o lowiu itd. dla odlewania (...) wyrobów konwisarskich. Szk lo

razem z nim stopione nabiera wysoko żó ltej barwy; używany też bywa do malowania
na szkle lub na porcelanie”192.

Arbolit

Arbolit to jedna z mniej znanych nazw tworzyw drewno-cementowych (p lyt i cegie l
wiórowo-cementowych lub trocinowo-cementowych, także wytwarzanych z użyciem
cementu magnezjowego). Tworzywa te sa֒ nieco bardziej popularne i cze֒ściej używane
w Rosji. Również tam sa֒ znane pod nazwa֒

”
arbolit”193.

Ardeza

Ardeza (z francuskiego ardoise –  lupek dachowy, tabliczka) dzís znana jest co naj-
wyżej w zmodyfikowanej formie i znaczeniu, mianowicie jako nazwa handlowa  lupku
Ardesia, natomiast rzeczownik pospolity

”
ardeza” wyszed l już z użycia. Ten antracy-

towo zabarwiony (rzadziej ciemnoceglasty)  lupek bywa do nas sprowadzany z zagra-
nicy. Niecze֒sto używa sie֒ go do krycia dachów, choć w krajach śródziemnomorskich
i zachodnich bywa l stosowany od bardzo dawna. U nas pisa l o nim w 1812 roku
Sebastian Sierakowski:

”
Ardezy do przykrywania dachów w kraju naszym nie wiem,

191 Zob. [886, s. 26].
192 [908, s. 7].
193 Patrz też has la: �ksylolit, �suprema, �strużkobeton, �trocinobeton, �we lna drzewna,

�wiórobeton, �wióry drzewne.
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Ryc. 16. Różne rodzaje ardezowych ( lupkowych) pokryć dachowych:
a) w skansenie Sirogojno w Serbii; b) w hiszpańskich Pirenejach (fot. autor, 2016 i 2013)

gdzie by sie֒ znajdowa ly. Jest to kamień, który sie֒ p lasko  lupie – prawie cieniej, jak
gont – i  latwy do obrobienia w kszta lt czy graniasty, czy w karpiówke֒, [jest] dosyć
trwa ly. We Francji i w Niemczech za Renem miasta ca le nawet i wsie sa֒ nimi pokry-
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Ryc. 17. Zniszczony dach ardezowy w chorwackim Szybeniku (fot. autor, 2013)

te”194. Rzeczywíscie, niektóre rodzaje dachówek ardezowych bywaja֒ cieńsze od zwy-
k lej dachówki lub nawet od drewnianych gontów (ryc. 16).

Ardoaz

Ardoaz znaczy l to samo co ardeza albo  lupek dachowy, lub w szerszym znaczeniu
w ogóle każdy  lupek. Franciszek Rausch podawa l na kartach swego Budownictwa wiej-
skiego z 1788 roku:

”
Tenże kamień [ lupek zwany schistus albo zsiadlec] nazywa sie֒ też

ardoazem dachówkowym; ardesia zaś, czyli ardoaz, jest to gatunek osobny kamienia
 lupnego, który mieć można za gline֒ stwardniona֒ farby pospolicie sinej, czerwonawej,
szarej i rudej czasem. Ten kamień dzieli sie֒ na p laskie tabliczki: robia֒ z niego sto ly,
nakrywaja֒ nim dachy i mury parkanów; dawniej i domy z niego robiono. (...) Do uży-
cia na dachówki potrzeba go pierwej w równe tafelki okrzesać i przedziurawić (...),
robia֒c z niego różnej miary dachówki do wszelakiej potrzeby. Ardoaz czarny z siebie
samego jest dość mocny i dosyć sie֒ daje polerować, tak iż go i na tablice do pisania
używaja֒”195. Takim ĺsnia֒co czarnym  lupkiem ok ladano też ściany elewacyjne.

Franciszek Rausch zaleca l też tarty  lupek jako sk ladnik kitu kamieniarskiego196.
Ponadto informowa l:

”
Znaleziono już sposób polepszenia ardoazu przez wypalenie go

194 [683, t. 1, s. 276]. Patrz też has la: �ardoaz, � lupek.
195 [641, s. 23-24].
196

”
Mastyke֒ do kamieni robi sie֒ (...) [z naste֒puja֒cych sk ladników:] popió l z kości palonych,

ardoaz tarty, wapno, glina z olejem lnianym lub orzechowym albo też inna֒ t lustościa֒” [tamże, s. 50].
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tak jak dachówek, aż staje sie֒ bladoczerwony i trwalszy w dwójnasób niż surowy i już
sie֒ nie  lamie, ale też go już dziurawić ani obrzynać nie można”197.

Argamassa

Po portugalsku jest to po prostu zaprawa, ale już kreolski (indo-portuglasko-francu-
ski) wyraz argamassa (także argamaste) oznacza l mocna֒ zaprawe֒ z piasku, wapna oraz
sproszkowanej ceg ly, wzbogacona֒ domieszkami organicznymi, takimi jak mleko, bia lka
jaj lub t luszcz, na przyk lad palmowy. Taka zaprawa, bardzo podobna do �cementu

rzymskiego, s luży la do ubijania p laskich tarasów i do tynkowania ścian w krajach
klimatu monsunowego, gdzie tylko ona okazywa la sie֒ odporna na wilgoć i niszcza֒ce
czynniki biologiczne. By la też stosowana do ubijania klepisk suszarń na plantacjach
kawy, toteż gdzieniegdzie (na przyk lad na wyspie Reunion) s lowem argamassa zacze֒-
to z czasem określać po prostu klepiska do suszenia kawy lub nawet sama֒ susza֒ca֒ sie֒
kawe֒. S lowo to wesz lo z czasem do leksyki innych je֒zyków romańskich i kreolskich,
kilkakrotnie pojawi lo sie֒ też w písmiennictwie polskim.

W 1817 roku Alojzy Biernacki zamieści l na  lamach
”
Gazety Wiejskiej”opis

”
sposo-

bu robienia argamasów, czyli dachów w kszta lcie tarasów, także w Indiach powszech-
nie używanych: Skoro wypalone [gliniane] mury wystygna֒, (...) k ladzie sie֒ belki i na
nich wierzchnie przyciesi. Te pok lada sie֒ albo cienkimi tarcicami lub świeżymi cienkimi
ga le֒ziami, a na pok lad sypie sie֒ różne warstwy ziemi sk ladaja֒ce argamase֒. (...) Spodnia
warstwa dachów indyjskich sk lada sie֒ z ziemi t lustej zmieszanej w równej cze֒ści z ga-
tunkiem marglu olze zwanym, które zmieszane i t luczone bywaja֒ w korycie; [ta war-
stwa] jest zwykle 4 cale gruba. Pierwsza֒ warstwe֒ pokrywaja֒ druga֒ z gliny garncarskiej
tak przysposobionej, jak gdyby garnki z niej mia ly być robione, a dostaje ta warstwa
2, 3 do 4 cali grubości i wyrównana bywa zupe lnie horyzontalnie, a potem tak d lugo
ubijana [jest], dopóki zupe lnie nie wyschnie. Jeżeli schna֒c, zaczyna gliniana warstwa
pe֒kać, wówczas zalepia sie֒ szpary ta֒ sama֒ garncarska֒ glina֒ tym sposobem przysposo-
biona֒. Te֒ druga֒ warstwe֒, gdy wyschnie, przykrywa sie֒ trzecia֒ i ostatnia֒, sk ladaja֒ca֒
sie֒ z t lustej na proch ut luczonej ziemi, do której dodaje sie֒ czwarta֒ cze֒ść ceg ly drobno
ut luczonej i ¼ piasku drobnego: Te wszystkie ingrediencje sypie sie֒ w skrzynie֒, miesza
i t lucze sie֒ zupe lnie podobnie jak wapno z piaskiem. Potem przykrywa sie֒ ta֒ mie-
szanina֒ równo druga֒ warstwe֒ argamasu na 6 do 8 cali grubo i warstwe֒ te֒ ubija sie֒
podobnie, jak obydwie poprzednie, tak d lugo, dopóki zupe lnie nie wyschnie”198.

Biernacki opracowa l powyższy opis za jakimś wcześniejszym niemieckim czasopis-
mem, w którym poinformowano o wykonaniu tym sposobem 430 lat wcześniej (sic! )

”
domu na trzy pie֒tra wysokiego nad rzeka֒ Gemma w [niemieckiej] prowincji Elen-

bad”199. Wzmianka Biernackiego nie by la u nas jedyna֒ na temat hinduskich argamas-
sowych stropodachów i tarasów, bo w 1811 roku wzmiankowano też, że

”
...w kompo-

zycje֒ masy argamasces wchodzi kokosowego orzecha mleko”200.

197 [Tamże, s. 24]. Patrz też has la �ardeza, � lupek, �zsiadlec.
198 [49, s. 305-306].
199 [Tamże, s. 308].
200 [55, s. 12].
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Kilka lat później dok ladny opis dachów argamassowych poda l również na  lamach
angielskiego

”
The Repertory of Patent Inventions” niejaki Hassenfratz201. Oto jak

wed lug niego wykonywano takie dachy:
1. Na deskowaniu lub belkowaniu uk ladano gruba֒ warstwe֒ suchych lísci, najlepiej

z palm lub paproci, tak by nawet po wylaniu cie֒żkiej argamassowej pow loki war-
stwa ta mia la nie mniej jak cal grubości.

2. Na te֒ lísciasta֒ warstwe֒ wylewano chalit, czyli zaprawe֒ wykonana֒ z proszku cegla-
nego (lub proszku z grysem z t luczonych cegie l) zmieszanego z taka֒ sama֒ ilościa֒ wa-
pna oraz z taka֒ ilościa֒ melasy cukrowej (zwanej jagre), aby zaprawa mia la konsys-
tencje֒ nieco rzadsza֒ od zwyk lej zaprawy murarskiej.

3. Zaprawe֒ te֒ starannie ubijano przez szereg dni dopóty, dopóki nie stwardnia la i nie
wydawa la metalicznego dźwie֒ku, a po ubiciu zwilżano ja֒ jeszcze kilkakrotnie na
przemian melasa֒ i olejem, zacieraja֒c każdorazowo deseczka֒ z mie֒kkiego drewna.

4. Na tym wyg ladzonym jastrychu uk ladano trzy warstwy dobrze wypalonych dachó-
wek lub p lytek ceramicznych, uk ladaja֒c je

”
w zak ladke֒”.

5. Wylewano wierzchni jastrych marmuropodobny, wykonywany z najlepszego wapna
(wypalonego z morskich muszli), bia lego piasku rzecznego i pokruszonych skorup
z jaj zwilżonych melasa֒, z niewielkim dodatkiem zsiad lego mleka i oleju.

6. Te֒ wierzchnia֒ warstwe֒ zacierano najpierw zwyk la֒ kielnia֒, naste֒pnie mniejsza֒ g ladka֒
kielnia֒ miedziana֒, a na koniec – posypuja֒c mia lem ze sproszkowanych bia lych ka-
mieni rzecznych – zacierano i polerowano miniaturowa֒ kielnia֒ z g ladkiego agatu
(pó lszlachetnego minera lu krzemionkowego). Mia l kamienny wcierany w wierzchnia֒
warstwe֒ te֒żeja֒cej zaprawy nadawa l jej alabastrowy po lysk, trwa lość i twardość.

Arras

Wed lug wspó lczesnego S lownika terminologicznego sztuk pie֒knych
”
arras [jest to]

określenie stosowane powszechnie do 2. po l. XVII w. do wszystkich tkanin dekoracyj-
nych tkanych technika֒ gobelinowa֒, wywodza֒ce sie֒ od nazwy francuskiego miasta Arras
(w pn. Francji), ośrodka produkcji tego typu tkanin w XIV-XV w.”202.

S lawe֒ zyska ly zw laszcza tzw. arrasy wawelskie, w drugiej po lowie XVI wieku spro-
wadzone przez króla Zygmunta Augusta z Brukseli na Wawel w liczbie oko lo 170
(zachowa lo sie֒ 138). Choć sa֒ to ruchomości, czyli po prostu cze֒ść wystroju, w laściwie
przez ca ly czas od roku 1553 do dzís uważano je za dobro narodowe nobilituja֒ce
wne֒trza pa lacowo-zamkowe i dope lniaja֒ce architekture֒ wne֒trz Zamku Królewskiego
na Wawelu203. Podawano też argumenty przeciwko traktowaniu arrasów za sta la֒ cze֒ść
wystroju budynków:

”
Gobeliny, arrasy i tym podobne tkaniny nie by ly przeznaczone

do trwa lego ozdabiania ścian; wydobywano je z przechowania tylko na wielkie uroczy-
stości. Także i kosztowne dywany wschodnie nie leża ly ca ly rok na pod lodze, lecz by ly

201 Zob. [246].
202 [399, s. 21].
203 Dzieje kolekcji arrasów wawelskich by ly skomplikowane, a ca lość lub cze֒ść kolekcji w różnych

okresach przechowywano w Malborku, Gdańsku, Warszawie, Petersburgu, a nawet Ottawie.
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schowane w skrzyniach”204, co zreszta֒ rodzi lo problemy z d lugotrwa lym ich przecho-
wywaniem: zagrożeniem by ly gryzonie, mole, wilgoć, pleśń.

Asbit

Asbit to nazwa handlowa p lytek azbestowo-cementowych do krycia dachów, wy-
twarzanych na pocza֒tku XX wieku w Krakowie przez jedna֒ z firm o tejże nazwie. By l
to wie֒c wyrób podobny do późniejszego �eternitu.

Asfalt

Asfalt kopalny (asfalt naturalny) lub pozyskiwany podczas przerobu ropy naftowej
asfalt ponaftowy to niemal czarny polimer z lożony g lównie z różnych we֒glowodorów
wielkocza֒steczkowych, swa֒ polska֒ nazwe֒ czerpia֒cy ze źród los lowu greckiego (ásfal-
tos) i  lacińskiego (asphaltum), albowiem asfalt kopalny by l dobrze znany od staro-
żytności. Ponad dwa tysia֒ce lat temu historyk Diodor Sycylijski205, a później także
sofista Flawiusz Filostrat206 podawali, choć trudno to zweryfikować, że legendarna
Semiramida lub inna babilońska ksie֒żniczka nakaza la wykonać pod dnem Eufratu
tunel komunikacyjny  la֒cza֒cy obie cze֒ści Babilonu. Do budowy tunelu pos luży ly ceg ly
nasa֒czone stopionym asfaltem, którego użyto również jako zaprawy.

O budowlanym wykorzystaniu asfaltu pisali też inni starożytni autorzy. Prokopiusz
z Cezarei nazwa l go

”
duma֒ Semiramidy w Babilonie”207, Herodot zaś dość dok ladnie

opisa l jego zastosowanie przy budowie murów Babilonu:
”
Kopia֒c kana l, obracano wy-

noszona֒ ziemie֒ na ceg le֒, która֒ (. . . ) palono w piecach; potem używaja֒c zamiast gliny
gora֒cego asfaltu i co trzydziesty rza֒d cegie l przek ladaja֒c plecionkami z trzciny, wymu-
rowano najpierw wybrzeża kana lu, a potem tymże sposobem sam mur podniesiono”208.
Herodot wyjaśnia l też, ska֒d pozyskiwano babiloński asfalt:

”
Jest zaś inne miasto odleg-

 le od Babilonu o droge֒ ośmiu dni, Is jego nazwisko. Znajduje sie֒ tam rzeka niewielka,
także Is nosza֒ca miano; ta wpada do Eufratu. Rzeka ta razem z woda֒ pe֒dzi wiele kawa-
 lów asfaltu, ska֒d asfalt na mur w Babilonie zwożono”209.

Innym obfitym źród lem bitumów budowlanych by ly po ludniowe okolice Morza
Martwego, które to okolice później zosta ly przez Rzymian nazwane Bagnami Asfalto-
wymi, Palus Asphaltites210. Wzmianke֒ o tych zasobach znajdujemy w biblijnej Ksie֒-
dze Rodzaju, g losza֒cej o istnieniu na po ludnie od Morza Martwego

”
wielu studzien

klejowatych”, jak czytamy w przek ladzie Jakuba Wujka211. Również dzís po ludniowa

204 [492, s. 137].
205 W drugiej ksie֒dze swej Biblioteki Historycznej napisanej w I wieku p.n.e.
206 W pierwszej ksie֒dze Żywota Apolloniosa z Tyany spisanego przed 220 rokiem n.e.
207

”
Warstw kamienia [w filarach świa֒tyni Hagia Sophia] (...) nie spojono wapnem tzw. niegaszo-

nym ani asfaltem – duma֒ Semiramidy w Babilonie, ani też inna֒ podobna֒ substancja֒, lecz za pomoca֒
o lowiu wlewanego w spojenia, który wnikna֒ l we wszystkie szczeliny pomie֒dzy kamieniami i okrzep l”
[621, s. 87].

208 [254, s. 79]. Por. też [591, ksie֒ga 35, rozdz. 51, s. 259].
209 [254, s. 79].
210 Sam zaś asfalt niekiedy zwano smo la֒ żydowska֒ (Judaicum bitumen; patrz też has lo �smo la

żydowska).
211 Genesis XIV:10.
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cze֒ść Morza Martwego znana jest z wyp lywaja֒cych tam czasami bry l asfaltu. W sta-
rożytności sprowadzano je stamta֒d do okolicznych krajów, w tym do Egiptu.

Warto docenić znaczenie obfitości bitumów, w tym asfaltów, w laśnie na Bliskim
Wschodzie be֒da֒cym kolebka֒ kilku cywilizacji i we֒z lem szlaków handlowych. Wymiana
wiedzy technologicznej sprzyja la użyciu bitumów w różnorakich zastosowaniach cywi-
lizacyjnych: uszczelnianiu koszów212, impregnowaniu  lodzi, tratw i statków oraz la֒do-
wych budowli trzcinowych, glinianych, ceglanych i drewnianych. Nieraz zastosowania
tego typu miewa ly bardzo dawna֒ metryke֒. Na przyk lad na stanowisku Tell Hassuna
ko lo irackiego Mosulu, uważanym za ślad po bardzo starej kulturze nazwanej Tell
Hassuna, odkryto pozosta lości spichlerzy o ścianach uszczelnionych asfaltem. Asfalt
okaza l sie֒ też niez lym spoiwem budowlanym213. Tam, gdzie wyste֒powa l w obfitości,
s luży l do uszczelniania rozleg lych budowli irygacyjnych, nazwanych później kanatami
lub karizami214. Do podobnych celów używano go także w dawnych cywilizacjach
doliny Indusu: pochodza֒ce z trzeciego tysia֒clecia p.n.e. asfaltowe izolacje wodnych
basenów odkryto w Mohendżo Daro.

Tak wszechstronna użyteczność asfaltów w starożytności obejmowa la również ich
użycie w zdobnictwie i sztuce. Oko lo 1930 roku na stanowisku archeologicznym w irań-
skiej Suzie znaleziono wykonana֒ z bitumu waze֒ z uchwytem w kszta lcie muflona (ba-
rana śródziemnomorskiego; ryc. 18), datowana֒ na oko lo 2000 rok p.n.e.215. Z czasem
znaleziono tam wie֒cej naczyń z asfaltu.

Ryc. 18. Sumeryjska waza bitumiczna sprzed czterech tysie֒cy lat
(wg Wikimedii Commons)

212 Kosze uszczelniane asfaltem odkryto w licza֒cych oko lo siedem tysie֒cy lat ruinach w paki-
stańskim Mehrgarh.

213 Do przyk ladów omówionych w tekście dodajmy jeszcze jeden: przed ponad czterema tysia֒-
cami lat asfaltem  la֒czono ceg ly w budowlach starożytnego Jerycha.

214 Zob. omówienie zagadnienia w: [752, podrozdzia l 1.1].
215 Obecnie w Luwrze – dzia l Oriental Antiquities, pokój 9, numer inwentarzowy Sb 2739.



80

Budowlana֒ użyteczność asfaltu docenia l też antyczny teoretyk architektury, Wi-
truwiusz, który pisa l:

”
Pod Babilonem jest jezioro bardzo obszerne, Limne Asfalti

zwane, które ma p lywaja֒cy po sobie klej ziemny, bitumen, którym to klejem (...) [i ce-
g lami glinianymi] Semiramis Babilon opasa la. Także w Joppe w Syrii i w Arabii Nu-
midyjskiej sa֒ jeziora nadzwyczajnej rozleg lości, wyrzucaja֒ce wielkie bry ly kleju ziem-
nego, które okoliczni mieszkańcy zabieraja֒. To zaś dziwić nie powinno, gdyż tam liczne
sa֒  lomy twardego kleju ziemnego”216.

Wiemy też, że za czasów Witruwiusza posadzki w termach z ogrzewaniem hypo-
kaustycznym uszczelniano również asfaltem k ladzionym dość gruba֒ warstwa֒.

Dzie֒ki antycznym pisarzom (bo o asfalcie wzmiankowali starożytni podróżnicy, hi-
storycy, geografowie, agronomowie i przyrodnicy) średniowiecze i nowożytność prze-
je֒ ly jeśli nie dok ladne technologie wykorzystania asfaltu, to przynajmniej ogólne po-
je֒cie o jego wielorakiej użyteczności, w tym o jego możliwym zastosowaniu w archi-
tekturze. W średniowieczu asfaltu używali g lównie medycy, ale już w 1621 roku pewien
Francuz, niejaki d’Eyrinys, proponowa l, by wzorem starożytnych impregnować asfal-
tem ściany spichrzów, uszczelniać nim kana ly wodocia֒gowe i utwardzać powierzchnie
tarasów217. Sposoby te nie wesz ly wówczas do powszechnego użycia218.

Dopiero u schy lku kolejnego stulecia podje֒to dyskusje֒ nad przemys lowo-budowlana֒
użytecznościa֒ asfaltu, a w laściwie asfaltów, jako że w zamorskich koloniach odkry-
wano coraz to nowsze z loża różnych rodzajów asfaltu o różnorakich w laściwościach.
Kulminacja tej dyskusji mia la miejsce już w wieku XIX. Mie֒dzy innymi na pocza֒tku
stulecia asfaltem (być może zmieszanym z wapnem niegaszonym) pokryto dach pa lacu
Buckingham i pa lacowego pawilonu w Brighton219.

Zacze֒to też proponować asfalt jako materia l do pokrywania trotuarów i jezdni, co
zreszta֒ natychmiast zrodzi lo sprzeciw: niejaki J. Murray og losi l, że asfalt to świetny
materia l opa lowy, lecz jako taki zagraża lby bezpieczeństwu pożarowemu miast, gdyby
miano nim wylewać jezdnie ulic, toteż asfaltowe ulice nazwa l nawet

”
szaleństwem”. Pi-

sa l on:
”
Cóż uchroni loby nasze miasta przed ca lkowitym zniszczeniem? Ulice sta lyby

sie֒ potokami lawy, rzekami p lona֒cego ognia tak trudnego do ugaszenia jak starożytny
«grecki ogień»! Wszak zapali lyby sie֒ one od byle burzowego pioruna...”220.

Na  lamach londyńskiego
”
Mechanics Magazine”, który w 1838 roku opublikowa l

przestrogi Murraya, wzmiankowano wszakże o niezwyk lym wzroście zainteresowania

216 [871, t. 2, s. 177].
217 Zob. [511].
218 Mimo to zachowa ly sie֒ u nas dawne wzmianki o okazjonalnym użyciu asfaltu. Na przyk lad

u schy lku XVIII wieku Krzysztof Kluk pisa l, iż
”
przydawszy 9 cze֒ści asfaltu [do smo ly jod lowej], czyni

[sie֒] mieszanine֒ do powleczenia naczyń wodnych nadzwyczajnie trwa la֒” [355, t. 2, s. 194]. Później,
tj. w 1843 roku, pisano w dodatku do

”
Gazety Lwowskiej”:

”
W chwili obecnej, kiedy asfalt we Francji

i Belgii, a smo lowiec u nas tak znakomite zdaja֒ sie֒ zajmować miejsce w rozmaitych zastosowaniach
do ulepszenia bruków i pokrywania dachów, nie od rzeczy jest przytoczyć, że w laśnie lat temu 200
Jarzemski, budowniczy i muzyk króla W ladys lawa IV, opisuja֒c Warszawe֒, jaka by la w roku 1643,
wspomina w relacji o pa lacu Ossolińskich, że kamienie pokrywaja֒ce dach tego budynku, aby śnieg
i deszcz nie szkodzi l, smo la֒ by ly dychtowane” [5]. Mog lo tu chodzić o nie o smo le֒ drzewna֒ (żywice֒),
ale o smo le֒ ziemna֒ lub o stopiony asfalt, sp lawiony Wis la֒ ze z lóż na po ludniu Polski. Sama bowiem
smo la drzewna jest krucha i nietrwa la.

219 Zob. [3]; por. też has lo �kalkthur.
220 [493].
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użytecznościa֒ asfaltu we Francji, gdzie w cia֒gu pó lrocza wydano 32 patenty doty-
cza֒ce zastosowań naturalnych bitumów.

”
Mania asfaltowa”, jak ja֒ ironicznie nazwano

w krótkiej notce prasowej221, dotar la także na Wyspy Brytyjskie, lecz – zdaniem jej
autora – zosta la póki co szcze֒śliwie zwalczona, gdyż w Wielkiej Brytanii odrzucono
wszystkie wnioski patentowe dotycza֒ce asfaltu.

Tymczasem we Francji w latach trzydziestych XIX wieku coraz cze֒ściej używano
asfaltu do pokrywania dachów i wylewania trotuarów: już w 1835 roku wyasfaltowano
cze֒ść ogromnego paryskiego Place de la Concorde. Wkrótce tego typu rozwia֒zania za-
stosowano w innych krajach222, a z czasem również w Polsce. Toteż już w roku 1842
entuzjastycznie g loszono u nas uniwersalność asfaltu jako materia lu do różnorakich
zastosowań –

”
do wyk ladania chodników, ulic, klepisk czyli toków w stodo lach, pod lóg

w mieszkaniach” – i argumentowano, iż
”
ważność tego wynalazku wykazuje nadzwy-

czajnie szybko rozwijaja֒ce sie֒ jego użycie, jako że w wielu miastach Anglii, Francji
i Niemiec nie tylko chodniki, ale ca le ulice smo la֒ ziemna֒ sa֒ wylane”223.

Jak wspomniano, już w tamtych czasach asfalt s luży l też na pokrycia dachowe i po-
sadzki tarasów (w 1858 roku Aleksander Zabierzowski zaleca l

”
pokrywanie dachów fil-

cem powleczonym asfaltem”224), autorzy zaś pomniejszych not prasowych informowali
także o namazywaniu asfaltem zawilgoconych ścian225.

W laściwie jednak nawet we Francji nie oby lo sie֒ bez sporów o sens budowlanego
użycia asfaltu. Argumentami, które ostatecznie przeważy ly na korzyść tego budulca,
wówczas jeszcze nietypowego, by ly – jak podawa la później nasza Encyklopedia rolni-
cza –

”
spostrzeżenia na drogach woko lo kopalni tego materia lu, wydobywanego dla

otrzymania olejów skalnych. Spadaja֒ce z wozów okruchy kamieni asfaltowych, roz-
gniatane ko lami i rozgrzewane s lońcem, utworzy ly (...) skorupe֒ twarda֒, elastyczna֒

221 Zob. [512].
222 W Wielkiej Brytanii firma Claridge’s Patent Asphalte Company zacze֒ la używać asfaltu

do wyk ladania chodników w latach czterdziestych XIX wieku, a w USA asfalt zacze֒to stosować w dro-
gownictwie w latach siedemdziesia֒tych XIX wieku.

223 [416, s. 7].
224 Opisywa l on te֒ metode֒ naste֒puja֒co:

”
Od lat dziesie֒ciu przesz lo w Anglii używaja֒ na pokrycie

dachów filcu asfaltem powleczonego. Filc ten wyrabia sie֒ z najordynarniejszej sierści w fabryce Crog-
gona et Comp. w Londynie, a sprowadzać go można za pośrednictwem pana Hugona w Lipsku ( lokieć
kwadratowy lipski kosztuje 14,2 grajcarów). Pokrywanie filcem zas luguje na szczególna֒ uwage֒ z te-
go powodu, że jest nieprzemakaja֒cy, trwa ly i zabezpieczaja֒cy od ognia. Oprócz swej taniości, na osz-
cze֒dność w kosztach wp lywa i to, że z powodu swej lekkości nie wymaga silnego wia֒zania dachu, który
może być tak p laski, że dostateczny jego spadek be֒dzie 2 do 3 cali na 1 stope֒. W miejsce krokwi
używaja֒  lat 3 cale szerokich i 2 cale grubych, na kant ze soba֒ zwia֒zanych w odste֒pach  lokieć jedna od
drugiej, na które uk lada sie֒ szalówke֒ z desek pó lcalowych, a na to przybija sie֒ ma lymi gwoździami
filc, który naste֒pnie pocia֒ga sie֒ smo la֒ gotowana֒ i z wapnem zmieszana֒, a naste֒pnie posypuje sie֒
ostrym przesianym piaskiem lub proszkiem ceglanym” [893, s. 16].

225 Na przyk lad w roku 1878 w czasopísmie
”
Gospodyni Wiejska” podano

”
wypróbowany sposób

na wilgotne ściany w starych mieszkaniach, [który] polega na tym, że bierze sie֒ 16 funtów smo ly z we֒-
gla kamiennego, 2 funty asfaltu i 1 funt bia lej żywicy. Oba ostatnie materia ly stapia sie֒ razem, a smo le֒
zagotowuje w osobnym naczyniu, po czym dopiero miesza sie֒ wszystko razem. Wilgotna֒ ściane֒ oskro-
buje sie֒ ca lkiem z tynku aż o jedna֒ stope֒ szerzej naoko lo wilgotnego miejsca i gora֒ca֒, przygotowana֒
w powyższy sposób masa֒ miejsce to smaruje. Po obeschnie֒ciu zaprawy ściane֒ tynkuje sie֒ na nowo za-
prawa֒ murarska֒” [298]; por. też [578, s. 6-7].



82

i ma lo zużywaja֒ca֒ sie֒. Oko lo roku 1850 inżynier szwajcarski p. Merian pokry l asfaltem
grzanym t luczonym droge֒ bita֒ i oko lo tego czasu zacze֒to go używać (...) w Paryżu”226.

Toteż u schy lku stulecia na  lamach wspomnianej encyklopedii pisano:
”
Asfalt la-

ny, zmieszany z piaskiem i żwirem, używany jest g lównie na pok lady chodników i dzie-
dzińców, na posadzki w bramach, sieniach, korytarzach, kloakach, pralniach, kuch-
niach, spichrzach itp., na warstwy odosabniaja֒ce w murach, na pow loki ochronne
dla drzewa i muru oraz dla sklepień, na których ma być u lożona warstwa ziemi, na
wyprawe֒ zbiorników wody, na zaprawe֒ do robót w wodzie morskiej itp. (...) Z asfal-
tu lanego wyrabiane sa֒ p lyty asfaltowe s luża֒ce do tych samych celów. Z mieszanicy
asfaltu lanego z szabrem i żwirem, zwanej betonem asfaltowym, przygotowywane sa֒
fundamenty pod maszyny”227. Ten zakres zastosowań by l wie֒c bardzo rozleg ly, a prze-
cież w jego obre֒bie istnia ly też pomniejsze warianty technologiczne. Na przyk lad w po-
mieszczeniach użytkowych wykonywano niekiedy posadzki nie z asfaltu ze żwirem,
ale ze zmieszanego z kreda֒ (zwanego czasami smo lowcem) lub – jeśli w danym po-
mieszczeniu nie by lo nazbyt gora֒co, a asfalt by l wysokiej jakości – posadzke֒ wylewano
nawet z czystego asfaltu. Do takich posadzek odnosi la sie֒ późniejsza rada:

”
Asfaltowe

pod logi należy od czasu do czasu smarować gora֒cym lnianym olejem”228.
Eksperymentowano też z kilkusk ladnikowymi zaprawami asfaltowo-żywicznymi

lub asfaltowo-olejowymi. Zalecano na przyk lad, by
”
na bruku żwirowym rozpostrzeć

pok lad kawa lków kamienia skalnego, które poprzednio oblane by ly p lynem z lożonym
z jednej trzeciej cze֒ści smo ly skalnej [tj. smo ly lub asfaltu] i dwóch trzecich żywicy
drzewnej. (...) Dodaja֒ jeszcze grubego piasku, ubijaja֒ ca la֒ powierzchnie֒, a walec ug-
niataja֒cy (...) dope lnia reszte֒”229.

W pierwszej po lowie XIX wieku pojawi l sie֒ w handlu prekursor dzisiejszej papy
asfaltowej, czyli woj lok nasa֒czany asfaltem i posypany piaskiem, zwany piĺsnia֒ asfal-
towa֒ albo smo lowa֒230, a także tektura nasa֒czana asfaltem lub jego roztworem w smole.
Pierwsza֒ wzmianke֒ o takiej papie znajdujemy w roku 1819, przy czym po u lożeniu jej
na dachu posypywano ja֒ wapnem niegaszonym albo mia lem we֒gla drzewnego, ewen-
tualnie zendra֒ kowalska֒231. Oko lo 1823 roku przez jakís czas w pewnej marymonc-
kiej wytwórni wytwarzano również maty s lomiane powlekane asfaltem ze smo la֒232.

Podawano też inne sposoby asfaltowania dachów, dopuszczaja֒c możliwość wy-
lewania asfaltowej pow loki na podk lad gliniany stabilizowany w lóknami roślinnymi,
sierścia֒ albo kora֒ garbarska֒233, które to dachy nazywano dornowskimi (lub po prostu

226 [173, t. 1, s. 492]. Wzmiankowane tu
”
kamienie asfaltowe” nie by ly bry lami asfaltu, lecz

 lupkami bitumicznymi, z których próbowano wytapiać asfalt.
227 [173, t. 6, s. 486].
228 [1, s. 6].
229 [513, s. 7].
230 Wspomniana Encyklopedia rolnicza podawa la:

”
Piĺsń asfaltowa jest to piĺsń ge֒sta, przesy-

cona asfaltem i posypana ostrym piaskiem; sprzedawana jest w rolach i w postaci p lyt; stanowi dos-
kona ly materia l na warstwy odosabniaja֒ce w murach oraz do pokrywania sklepień, do krycia dachów
itp. Z piĺsni tej wyrabiane sa֒ także rury asfaltowe, odpowiednie dla cieczy gryza֒cych oraz dla pod-
ziemnych przewodników elektrycznych. W ostatnich latach wesz la w życie piĺsń asfaltowa ze szkie-
letem z siatki drucianej” [tamże].

231 Zob. omówienie ca lego zagadnienia oraz wspomnianej receptury w: [462, s. 86].
232 Zob. [tamże].
233 W jednym z podre֒czników budownictwa wiejskiego, wydanym w 1883 roku, pisano o pow lo-
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dachami Dorna). Okaza ly sie֒ one zawodne i u schy lku stulecia ca lkiem już o nich za-
pomniano.

Na prze lomie XIX i XX wieku, a nawet później, czasami zalecano użycie asfaltu
jako domieszki do wielosk ladnikowych impregnatów do drewna234. Asfaltu używano
też po rozgrzaniu (w stanie pó lciek lym) jako domieszki emulguja֒cej albo impregnuja֒cej
do zapraw na bazie gliny, wapna lub gipsu235. Zaprawy gliniane wzmacniane asfaltem
prawdopodobnie maja֒ bardzo dawne pochodzenie i bywa ly stosowane od wielu stuleci
w krajach pustynnych, lecz informacje o takich technologiach oraz o ich pochodzeniu
sa֒ cze֒sto nazbyt anegdotyczne i niepewne.

Dawnych pomys lów na asfaltowe wyroby budowlane by lo oczywíscie wie֒cej. Dość
interesuja֒ca wydaje sie֒ idea asfaltowych rur wodocia֒gowych i kanalizacyjnych, o któ-
rych w 1918 roku pisano:

”
Rury asfaltowe, użyte do sieci wodocia֒gowej, daja֒ zupe lnie

dobre rezultaty, tylko przep lywaja֒ca niemi woda ma w pierwszych kilku dniach po-
smak myd la, wzgle֒dnie także nafty; pierwszy pochodzi sta֒d, że rdzeń, na który nawija
sie֒ papier przy formowaniu rury, smaruje sie֒ myd lem, drugi zaś pochodzi z teru. Przy
przep lukaniu rur te uboczne smaki w krótkim czasie znikaja֒. Najcze֒ściej używa sie֒ rur
asfaltowych jako rur klozetowych”236.

Asfaltobeton

Ten najpowszechniejszy dzís budulec nawierzchni dróg, be֒da֒cy mieszanina֒ asfaltu
z kruszywem mineralnym i wype lniaczem (kreda֒), zacze֒to na wie֒ksza֒ skale֒ stosować
w pierwszej po lowie XIX wieku i wówczas zwano go �smo lowcem (nazwa ta pozosta-
wa la w użyciu do oko lo po lowy XX wieku) lub niekiedy asfaltem sztucznym. Wówczas
jednak by l on tworzywem niekonwencjonalnym, a dziewie֒tnastowieczne písmiennictwo
obfitowa lo w opisy prób ulepszeń sk ladu asfaltobetonu, niepowodzeń i sukcesów zwia֒-
zanych z jego zastosowaniem.

Asfaltowy kit

Dawne dachowe pokrycia bitumiczne, czyli pokrycia papa֒ i podobnymi jej mate-
ria lami, wymaga ly cze֒stszej niż obecnie konserwacji, która֒ niekiedy nazywano tero-
waniem albo tarowaniem237. S luży ly do tego rozmaite lepiki, które od dzisiejszych ró-
żni ly sie֒ nietypowym sk ladem, bo oprócz stopionego asfaltu mog ly również zawierać
tran wielorybi, olej lniany, pokost, stopiony  lój, smo le֒ drzewna֒ i tym podobne spo-
iwa, a także krede֒, mielona֒ gline֒ itp. Oto przyk ladowe receptury238 takich lepików,
zwanych wówczas

”
kitami asfaltowymi”:

kach asfaltowych na p laskich stropodachach:
”
[glina] z lnianymi lub konopnymi paździerzami, mchem

lub kora֒ garbarska֒ zmieszana, stanowi piĺsniowaty podk lad pod warstwe֒ smo ly lub asfaltu przy budo-
wie p laskich dachów” [245, s. 324].

234 Zob. na przyk lad wzmianke֒ w: [578, s. 6-7].
235 Zob. na przyk lad [480, s. 54].
236 [112, s. 115].
237 Od tar, smo la; zob. [112, s. 88-93]. Patrz też has lo �ter.
238 [Tamże, s. 90-91].
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— 70 cze֒ści destylowanego teru gazowego, 10 cze֒ści olei smarowych, 20 cze֒ści żywicy
amerykańskiej;

— 70 cze֒ści destylowanego teru gazowego, 20 cze֒ści kalafonii, 8 cze֒ści pokostu lnia-
nego, 2 cze֒ści zmielonego dwutlenku manganu;

— 50 cze֒ści destylowanego teru gazowego, 15 cze֒ści asfaltu trinidad, 10 cze֒ści para-
finowanego oleju mineralnego, 25 cze֒ści suchej mielonej gliny;

— 50 cze֒ści destylowanego teru gazowego, 15 cze֒ści kalafonii, 7 cze֒ści pokostu lnia-
nego, 1 cze֒ść dwutlenku manganu, 27 cze֒ści suchej mielonej gliny.

At las

Zygmunt Gloger pisa l:
”
At las, hat las. Po arabsku atlas znaczy g ladki, po lyskuja֒cy,

sta֒d przez Turcje֒ przesz la do Polski nazwa sprowadzanej z Persyi tkaniny jedwabnej,
po lyskuja֒cej, używanej (...) w domach możniejszych na (...) obicia do komnat”239.

Aurypigment

Jest to, jak pisano w 1801 roku,
”
farba żó lta z minera lu ziemnego, który rzadko

sie֒ używa dlatego, że jest szkodliwy zdrowiu ludzkiemu”240. Faktycznie aurypigment
zawiera trisiarczek diarsenu. Jest żó lty lub pomarańczowożó lty, dość mie֒kki, a wytwo-
rzone z niego farby pozwala ly imitować poz lote֒. By ly wykorzystywane nie tylko do
iluminacji ksia֒g (poczynaja֒c już od egipskich papirusów) i w malarstwie sztalugowym,
lecz także okazjonalnie w malarstwie tynkowym, choć barwnik by l drogi, a ponadto
wykonana z niego farba okazywa la sie֒ nietrwa la, bo  latwo reagowa la z zanieczyszcze-
niami i innymi barwnikami. W XVIII wieku ponoć malowano nia֒ nawet drewniane
boazerie, ale ostrzegano:

”
Ponieważ wapory arszenikowe z niej wychodza֒, potrzeba jej

używać z ostrożnościa֒”241.
Poza tym aurypigment s luży l do wyrobu arszeniku, którym truto szczury w sto-

do lach, spichrzach i innych budynkach gospodarskich.

Azbest

Ten w lóknisty minera l znano już od zamierzch lych czasów. Dawniej nazywano go

”
jaszczurczym mchem” albo

”
smoczym mchem”. Starożytni pisarze, a w ślad za nimi

także późniejsi polscy autorzy wielokrotnie opisywali azbest i jego zastosowanie, wyra-
żaja֒c zdumienie jego unikatowymi w laściwościami. W 1745 roku Benedykt Chmielow-
ski, autor pierwszej polskiej encyklopedii Nowe Ateny, pisa l:

”
Azbest albo amianthus

jest to kamień wed lug Pliniusza w górach Arkadii rodza֒cy sie֒, tak mie֒kki, że sie֒ da
prza֒ść i p lótna z siebie robić, a z p lótna obrusy, koszule, szaty, które zbrukane, nie
praczki ani wody, lecz ognia potrzebuja֒ – w który wrzuciwszy, wypaliwszy sie֒, czyste
zostaja֒. (...) Królom szaty z takowego p lótna szyto i w te, gdy ich cia lo na stos pogrze-

239 [199, t. 1, s. 84]. Por. [82, s. 19], [371, s. 58].
240 [152, t. 2, s. 198]. Por. także: [82, s. 19]; [310, s. 284-285]; [424, t. 2, s. 120]; [842, s. 207];

[908, s. 336].
241 [424, t. 2, s. 120].
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bowy ísć mia lo, uwijano, aby szata֒ owa֒ okryte, w popio ly moca֒ ognia obrócone, nie
rozsypa lo sie֒ pomie֒dzy we֒gle (...) Lampy, z tej robione materii, perpetuo goreja֒ wed lug
Solina, Pliniusza, Izydora”242.

Pó l wieku później Krzysztof Kluk rozróżnia l już azbest od amiantu, pisza֒c:
”
Amiant,

przez Niemców Bergflachs, to jest len górny albo ziemny nazwany, jest [to] kamień po-
spolicie siwy, na wodzie p lywaja֒cy, z nitek niby do rozebrania  latwych z lożony i nieco
gie֒tki, w ogniu trwa ly, lecz tylko w nim bardziej bieleje. (...) Osobliwość tego kamienia
na tym zawis la, że nitki jego prza֒ść i na p lótno wyrabiać można, które nie tylko w og-
niu jest nieskażone, lecz owszem, sie֒ w nim przeczyszcza. (...) Podobny amiantowi jest
azbest, kamień podobnież nitki maja֒cy, ale twarde i kruche. (...)  Latwo go rozeznać
od amiantu, azbest bowiem w wodzie na dno upada. (...) Szukano sposobów, czy by
sie֒ prza֒ść nie da l, ale dota֒d nie wynaleziono”243.

W nowszych czasach wyodre֒bniono wie֒cej rodzajów azbestu, toteż zgodnie z obec-
nie przyje֒ta֒ systematyka֒ azbestem nazywamy nie tyle konkretny minera l, ile ogó l
w lóknistych minera lów krzemianowych: azbesty serpentynowe (chryzotylowe), azbe-
sty amfibolowe (aktynolitowe, amiantowe, antofyllitowe, amozytowe, krokidolitowe
i magnesioriebeckitowe), diopsyd, sillimanit, egiryn, lamprofyllit i astrofyllit. Rozróż-
nia sie֒ też minera ly azbestopodobne: attapulgit, sepiolit, talk w lóknisty, wollastonit,
serpentynit w lóknisty, antygoryt w lóknisty oraz zeolity w lókniste. Wed lug Wikipedii

”
w przyrodzie wyste֒puje oko lo 150 minera lów w postaci w lóknistej, które w czasie

procesu produkcyjnego moga֒ sie֒ rozdzielać na spre֒żyste w lókna czyli fibryle”, przy
czym wiele z nich ma w lókna szkodliwie oddzia luja֒ce na tkanki p lucne (sa֒ to mie֒dzy
innymi: goethyt, lepidokrokit, boehmit, brucyt, kaolinit, haloizyt, sepiolit, pa lygorskit
i erionit). Dlatego od 1997 roku produkcja i użycie wyrobów azbestowych sa֒ w Pol-
sce zabronione, mimo że wcześniej znajdowa ly one szerokie zastosowanie w różnych
ga le֒ziach przemys lu i różnych sferach wytwórczości (w la֒cznie z matami izolacyjnymi,
tektura֒ azbestowa֒, a nawet porcelana֒ azbestowa֒).

Dzís azbest kojarzy sie֒ nam z p lytami i dachówkami eternitowymi, to jest z pokry-
ciami dachowymi wykonanymi z betonu zbrojonego w lóknami azbestu. Alternatywnie
wytwarzano je także z cementu azbestowego, o którym czytamy w Encyklopedii rol-
niczej z 1900 roku:

”
Cement azbestowy jest mieszanina֒ materia lów surowych zawie-

raja֒cych krzemionke֒ i kwas we֒glowy z dodatkiem grafitu, azbestu i spoiwa; zaliczany
jest do materia lów ogniotrwa lych”244. Wyrabiano go, wypalaja֒c w lókna azbestu razem
z glina֒, wapnem i innymi domieszkami. W XX wieku z takich zapraw wykonywano nie
tylko dachówki, lecz także rury kanalizacyjne i twarde p lyty ok ladzinowe oraz mie֒kkie
p lyty izolacyjne. Zaprawy z azbestu cementowego oraz zwykle azbestowo-cementowe
lub azbestowo-magnezjowe niekiedy zaste֒powa ly też �ksylolit lub bywa ly do niego
dodawane i w tej postaci s luży ly do wyrobu p lytek pod logowych.

242 [103, t. 1, s. 550]. Podobny opis utrwali l w XVII wieku Jakub Haur:
”
W tychże krajach znaj-

duja֒ sie֒ takowe góry, w których jest kamień pewny, powolny jak prze֒dza. Jest to na wyspie w Ne-
groponcie, w Grecji; prze֒da֒ jako lniana֒ albo konopie i p lótna z niego robia֒. Wie֒c gdy (...) pala֒ trupów,
to w tych czynia֒ koszulach, a potem popió l zabieraja֒ i w naczyniach glinianych albo metalowych
w grobach chowaja֒, gdyż takowego p lótna ogień spalić nie może” [248, s. 93].

243 [360, s. 66-67].
244 [173, t. 6, s. 464].
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Azbestowe pokrycia upowszechni ly sie֒ w pierwszej po lowie XX wieku245, ale póź-
niej w wie֒kszości krajów, w tym w Polsce, zosta ly wycofane z produkcji. Powo-
dem by l szkodliwy (prozapalny i kancerogenny) wp lyw unosza֒cych sie֒ w powietrzu
i z tym powietrzem wdychanych w lókien azbestowych na p luca osób przebywaja֒-
cych w pobliżu budynków krytych takimi materia lami. Azbest ma jednak wiele za-
let: jest izolatorem elektrycznym, jest też trwa ly oraz odporny na ścieranie i na wie-
le szkodliwych chemikaliów. Dobrze znosi nawet bardzo wysoka֒ temperature֒, a po-
nadto jest doskona lym izolatorem, dlatego w lókna azbestowe stosowano kiedyś do
wielu celów. Jeśli wie֒c chodzi o pozosta le zastosowania budowlane, mie֒dzy innymi
dodawano azbesty do glinianych zapraw zduńskich, gdyż takie dodatki zapobiega ly
pe֒kaniu wysychaja֒cej zaprawy. Również po wyschnie֒ciu chroni ly one spoiny mie֒dzy-
kaflowe pieca przed pe֒kaniem. Zaprawy z azbestem można by lo szybko przygotować
lub – jeszcze lepiej – mieć na podore֒dziu, by w razie nag lej potrzeby natychmiast użyć
ich do naprawy pe֒knie֒tego pieca246.

Do niedawna azbest (co dos lownie oznacza
”
niegasna֒cy”) stosowano też do wyrobu

farb ogniotrwa lych247 oraz do wzmacniania materia lów i wyrobów hydroizolacyjnych,
takich jak lepiki i papy dachowe.

Warto wspomnieć o krótkotrwa lej modzie na tapety azbestowe – otóż w 1895 roku
w Wielkiej Brytanii na bazie azbestu zacze֒to wytwarzać ogniotrwa la֒ tapete֒ Salaman-
der248, u nas zaś wzmiankowano o filcu bitumicznym zawieraja֒cym azbest249.

Azulejo

Azulejo (zwykle w l. mn. azulejos; nazwa pochodzi od arab. al-zill̄ıj,
”
polerowany

kamień”) to rodzaj kwadratowej szkliwionej p lytki ceramicznej wykorzystywanej do
mozaikowych ok ladzin ściennych w Hiszpanii i Portugalii (ryc. 19). Na tamte tereny
wyroby ten sprowadzili w XIII wieku Maurowie. Później Hiszpanie i Portugalczycy

245 Już w 1903 roku Konrad Prószyński pisa l o przemys lowej produkcji �sterolitu, tworzywa
zawieraja֒cego azbest i spoiwo (cementowe lub bitumiczne), stosowanego w postaci p lytek na pokry-
cia dachów i ok ladziny ścian [624, s. 89-91]. Sterolitowe p lytki produkowano wówczas w Warszawie.
W Kownie z podobnego tworzywa zwanego �korewitem wyrabiano dachówki.

246 O zduńskich zaprawach azbestowych (mówia֒c ścísle, o zaprawach z gliny, azbestu i niewielkiej
ilości soli kuchennej) wspomniano mie֒dzy innymi w wydanej w 1905 roku ksia֒żce 800 rad praktycz-

nych dla kobiet do użytku domowego [1, s. 111-112]. Natomiast na  lamach
”
Pomorskiego Kalendarza

Rolniczego na rok 1925” zalecano
”
kit zduński” o naste֒puja֒cym sk ladzie

”
Mieszanina t lustej gliny

z talkiem i w lóknem azbestowym, zwilżona szk lem wodnym, daje bardzo trwa ly kit, który jednak
trzeba nożem wciskać w szpary” [429, s. 155].

247 Pierwsza֒ wzmianke֒ o takich farbach znajdujemy na  lamach
”
Gospodyni Miejskiej i Wiejskiej”

z 1882 roku:
”
W pa lacu kryszta lowym w Sydenham robiono niedawno bardzo zajmuja֒ce doświadcze-

nia, aby sie֒ przekonać, o ile azbest może być pewna֒ i skuteczna֒ ochrona֒ od ognia. Londyńska Asbest

Company zajmuje sie֒ w najnowszym czasie przerabianiem azbestu na ogniotrwa la֒ farbe֒ do teatrów,
budynków publicznych, magazynów towarowych itp. (...) Dwa jednakowe modele teatrów – jeden po-
malowany ta֒ farba֒, drugi niemalowany – podpalono za pomoca֒ wiórów stolarskich i terpentyny.
Niemalowany model w oka mgnieniu spali l sie֒ ca ly i znik l do szcze֒tu, drugi zaś model pozosta l
po spaleniu sie֒ wiórów i terpentyny niemal ca lkiem nieuszkodzony, bo tylko podpory pod logi by ly
cokolwiek zwe֒gla le i wygie֒te. Pomyślny rezultat tych eksperymentów by l powodem, iż pokryto teatr
w pa lacu kryszta lowym we wszystkich jego cze֒ściach ta֒ farba֒” [281].

248 Zob. Pameli Simpson has lo Relief decorations w: [31, t. 2, s. 1043-1044].
249 [264, s. 53].
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stosowali je przez ca le stulecia, a z czasem upowszechnili również w swych koloniach
zamorskich. Do dzís z azulejos s lyna֒ kraje hiszpańsko- i portugalskoje֒zyczne, naj-
bardziej zaś Portugalia, w której powsta lo wiele budynków o ścianach ca lkowicie wy-
 lożonych tymi p lytkami. Z ceramicznych elewacji s lynie zw laszcza Porto. P lytkami
szkliwionymi ok ladano i pokrywano też gmachy reprezentacyjne i sakralne w niektó-
rych krajach Ameryki  Lacińskiej, szczególnie w Brazylii i Meksyku (ryc. 20).

Dzís azulejos wysz ly z mody, a ponadto zosta ly wyparte przez rozmaite rodzaje
wspó lczesnej ceramiki szkliwionej. Nadal sa֒ one produkowane w Hiszpanii i Portu-
galii. Nawet wspó lcześnie pokrywa sie֒ nimi nie tylko posadzki i wewne֒trzne ściany
budynków, lecz także sklepienia, sufity, elewacje czy też dachy.

Ryc. 19. Portugalskie kościo ly licowane p lytkami azulejos (wg Wikimedii Commons):
a) Capela das Almas (Kaplica Dusz) w Porto (fot. Nelson Rocha, 2009);

b) kośció l Mariacki w mieście Covilhã (fot. Anabela Maximiano, 2007)
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Ryc. 20. Azulejos na fasadzie jednego z meksykańskich kościo lów (fot. Luis Alvaz, 2013,
wg Wikimedii Commons); u do lu – kwitna֒ce bagno zwyczajne (fot. autor, 2017)
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B

Bagno zwyczajne

Bagno zwyczajne (Ledum palustre, ryc. 20) to rosna֒ca na torfowiskach i niekiedy
też w mokrych lasach sosnowych krzewinka o wysokości oko lo metra, ale czasami
osia֒gaja֒ca nawet do 150 cm wysokości. Ponieważ w sprzyjaja֒cych siedliskach bagno
rośnie ca lymi  lanami, można by lo pozyskiwać jego zdrewnia le pe֒dy w dużych ilo-
ściach (do kilkudziesie֒ciu ton z hektara). Dlatego nie dziwi fakt, że w 1839 roku
Kajetan Krassowski zaleca l ga la֒zki bagna jako zbrojenie ścian glinobitych250. War-
stwy ga la֒zek bagna przek ladane glina֒ zaste֒powa lyby wówczas tak zwana֒ wrzoso-
gline֒. Ponadto budowlane zastosowanie bagna mog lo też obejmować użycie jego zmie-
lonych ga la֒zek do tzw. dachów dornowskich, te bowiem wykonywano z mieszanki
bitumiczno-garbowinowej, bagno zwyczajne natomiast dostarcza lo ponoć znakomi-
tych garbowin251.

Ta aromatyczna roślina o odurzaja֒cym zapachu jest truja֒ca. Dlatego stosowano
ja֒ również (wraz z innymi wonnymi roślinami) do okadzania drewnianych stropów
i ścian domów w celu ochrony ich od owadzich szkodników, takich jak spuszczele,
ko latki, korniki, osy, mrówki, mole, prusaki i pluskwy; na Polesiu w tym samym celu
przemywano drewniane pod logi i ściany wywarem z bagna252.

W niemal ca lej Polsce oraz u naszych wschodnich sa֒siadów ga la֒zkami bagna za-
bezpieczano przed molami kożuchy i inne wyroby we lniane lub lniane. W tym celu
wk ladano te֒ rośline֒ do kufrów z pościela֒, do szaf lub po prostu do re֒kawów kożuchów
i do we lnianych walonków (nawet po jej wyje֒ciu z kufra, gdzie przechowywano kożu-
chy, d lugo jeszcze utrzymywa la sie֒ odurzaja֒ca woń bagna). Na Podlasiu na obszarach
puszcz Knyszyńskiej i Bia lowieskiej wiejska ludność nadal ma zwyczaj trzymania ziela
bagna w szafach garderobianych i kuchennych kredensach253.

Bakelit

Bakelit jest to tworzywo z żywicy fenolowo-formaldehydowej. Jego nazwa pochodzi
od belgijskiego uczonego, wynalazcy i przemys lowca Leo Hendrika Baekelanda, który
je opatentowa l w roku 1909. Pierwsze partie bakelitu przypomina ly ciemny bursztyn,
toteż ten materia l rozpropagowano jako namiastke֒ bursztynu do ekskluzywnych przed-
miotów użytkowych, a nawet do wyrobu biżuterii. Hendrik Baekeland poszukiwa l
także tańszych mas bakelitowych z wype lniaczami, by móc szybko i niedrogo wytwa-

250 Zob. [387, s. 18].
251 Patrz has lo �garbowiny. O garbarskim zastosowaniu bagna zwyczajnego czytamy w wyda-

nej w 1855 roku ksia֒żce Benedykta Alexandrowicza O drzewie i jego użytkach:
”
Ga la֒zki [bagna]

sa֒ najlepsze do garbowania skór i wyprawy juchtów, wie֒cej bowiem i lepszego zawieraja֒ w sobie
garbnika, niż da֒b” [15, s. 95].

252 W 1938 roku pisano o zamieszkuja֒cych bagienny region Poleszukach:
”
W celu wygubienia (...)

[pluskiew] ściany i wszelkie sprze֒ty myja֒ odwarem bagna” [583, s. 108]. Także ch lopi ze wsi mie֒dzy
Witebskiem a Mińskiem (na terenach pó lnocnej Bia lorusi)

”
zmywaja֒ ściany i  lóżka odwarem z bahunu

i naste֒pnie okadzaja֒ wne֒trze izby tymże zielem” [848, s. 227].
253 Od 2004 roku bagno zwyczajne podlega u nas ochronie gatunkowej; poza tym u niektórych

osób jego zapach wywo luje silne migreny.
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rzać wie֒ksze i mocniejsze wyroby z tego materia lu. Ostatecznie do produkcji przemy-
s lowej wprowadzono masy bakelitowe z ma֒czka֒ drzewna֒ lub z azbestem. Masy bakeli-
towo-drzewne okaza ly sie֒ tanie, ciep le i trwa le, toteż znalaz ly zastosowanie mie֒dzy
innymi w produkcji p lytek pod logowych, natomiast masy bakelitowo-azbestowe s lu-
ży ly do wyrobów niepe֒kaja֒cych i odpornych na uderzenia. Później wymyślono też
kilkuwarstwowe ok ladziny bakelitowo-drewniane typu Prodema, produkowane po dzís
dzień (sa֒ to w laściwie p lyty bakelitowe z wype lniaczem i z okleina֒ drewniana֒).

Z czasem bakelit stopniowo zosta l wyparty przez inne tworzywa sztuczne, może
z wyja֒tkiem p lyt ok ladzinowych bakelitowo-drewnianych. I choć w latach dwudzie-
stych i trzydziestych XX wieku bardzo modne by ly bakelitowe radioodbiorniki i lampy,
to owa moda przemine֒ la, pozostawiaja֒c jedynie nostalgiczne skojarzenia tego mate-
ria lu z przesz lościa֒. Jednak w XXI wieku bakelit znów zacza֒ l powracać do  lask jako
materia l wystroju wne֒trz w stylu vintage, a nawet jako materia l elewacyjny, na przy-
k lad w projekcie architektonicznym A House for Essex (

”
bajkowego” domu letnisko-

wego autorstwa biura projektowego FAT we wspó lpracy ze specjalista֒ od ceramiki
artystycznej Graysonem Perrym). Budynek ten wzniesiono w latach 2010-2015 we wsi
Wrabness w hrabstwie Essex we wschodniej Anglii.

Baldach

Pierwotnie nazywano tak – jak podaje Gloger – rodzaj
”
tkaniny z loto-jedwabnej,

tak nazywanej od miasta Bagdadu [zwanego Baldachem] (...), w którym by ly najs law-
niejsze w dawnych wiekach jej fabryki. (...) Tkanina s luży la na Wschodzie dla zas lon
i na lektyki (...). [Później] zacze֒to jej używać w kościo lach na os lony (...) przenośne,
noszone na 4 lub 6 drzewcach w czasie procesji nad celebruja֒cym kap lanem”254.

O wytwórniach tkanin baldachowych w Bagdadzie pisa l już Marco Polo (XIII wiek)
i już wówczas, w średniowieczu, sprowadzane ze Wschodu tkaniny tego typu zdobi ly
trony europejskich w ladców w postaci nakryć, baldachimów. Gloger dodaje:

”
W Pol-

sce taki baldachim zjawia sie֒ za wzorem monarchii zachodnich od najdawniejszych
czasów. Spotykamy sie֒ z nim przy uroczystych wjazdach królów polskich do stolicy
aż do czasów ostatnich. Ksie֒gi wydatków miejskich cze֒sto wspominaja֒ o kosztach,
poniesionych na jego zrobienie ze z lotog lowu, adamaszku, at lasu, na wykonanie lasek
toczonych, ga lek lub pióropuszów”255.

Zatem tekstylne baldachimy by ly wyrazem i nośnikiem prestiżu, co sprzyja lo popy-
towi na pokrywaja֒cy je materia l, czyli baldach. Te ozdobne tkaniny używane we wne֒-
trzarstwie szybko zróżnicowa ly sie֒ na lżejsze i cie֒ższe, o różnych splotach i propor-
cjach w lókien, toteż ogólna nazwa

”
baldach” zanik la lub zacze֒ la oznaczać baldachim,

w obrocie handlowym zaś pojawi ly sie֒ rozmaite �adamaszki, �aksamity, �altembasy,

�at lasy, �srebrnog lowy, �z lotog lowy, poźniej także �brokatele, �kitajki oraz �kurdy-

bany, żeby wymienić polskie nazwy tylko niektórych rodzajów tekstyliów wykorzysty-
wanych architektonicznie na obicia, pokrycia i os lony.

Wiele z nich wykonywano – podobnie jak dawniejsze baldachy – z jedwabiu i z lota
lub z innych delikatnych w lókien przetykanych z lota֒ nicia֒, toteż później, w XIX wieku,

254 Zob. [199, t. 1, s. 98-99]; por. też [908, s. 15].
255 [199, t. 1, s. 99]
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Gottfried Semper nazwa l wszystkie takie tkaniny
”
aurotekstyliami” (od  lac. vestes ex

auro textae, szaty ze z lota)256, wskazuja֒c na ich opisy już w źród lach starożytnych
(chrysoclavum, auroclavum) i na ich role֒ jako nośnika prestiżu czy wre֒cz przepychu,
a w zwia֒zku z tym ich misterne sploty i ornamenty mia ly też – zdaniem Sempera –
inspirować kolejne pokolenia budowniczych, stanowia֒c czynnik kreuja֒cy historyczny
rozwój ornamentu architektonicznego.

Za pogla֒dami Sempera poda֒ża l u nas Zygmunt Gloger, podkreślaja֒c, że balda-
chimy średniowieczne i nowożytne, nie tymczasowe, ale już architektoniczne, kamienne
albo spiżowe,

”
maja֒ pocza֒tek i nazwe֒ od tych przenośnych, które wia֒ża֒ sie֒ z ozna-

kami najwyższego poszanowania i czci dla panuja֒cych monarchów, a maja֒ pocza֒tek
na Wschodzie”257.

Bambus

Botanicznie bambusy należa֒ do traw. Maja֒ one grube, zdrewnia le i bardzo wy-
trzyma le pe֒dy, które od wieków by ly używane do celów budowlanych. Tam, gdzie wy-
ste֒puja֒ bambusy, ich pe֒dy ceniono nieraz bardziej niż drewno, albowiem by ly nie tylko
mocniejsze od podobnej wielkości i kszta ltu pre֒tów z wie֒kszości gatunków drewna,
lecz także tańsze, gdyż wiele gatunków bambusa rośnie bardzo szybko258.

Bambusowe budowle wznoszono od wieków tam, gdzie rośliny te by ly pospolite.
Już w starożytnych Chinach wyplatano bambusowe liny, a z nich oraz ze zdrewnia-
 lych bambusowych pe֒dów wykonywano mosty wisza֒ce259, których sztuka budowy
przetrwa la na Dalekim Wschodzie po dzís dzień. Bambusowe ściany szkieletowe bu-
dynków wznoszono i udoskonalano na różnych kontynentach, otrzymuja֒c dojrza le roz-
wia֒zania architektoniczne, takie jak bahareque w Kolumbii, domy nipa (bahay cubo;
ryc. 21-22) na Filipinach czy kopulaste cha lupy plemienia Dorze w regionie Gamo-Gofa
na po ludniu Etiopii (najciekawsze sa֒ w okolicach miasta Chencha). Bambusowe kraty
i ruszty podtrzymywa ly pod logi domów palowych, a przepo lowione bambusowe  lodygi,
wykorzystywane dawniej do krycia dachów, da ly pocza֒tek ga֒siorowym (pó lwalcowym)
kszta ltom dalekowschodnich dachówek ceramicznych. Niektóre lokalne spo leczności
dalekowschodnie nadal zreszta֒ używaja֒ dachówek bambusowych.

Na Dalekim Wschodzie, gdzie dawne imperia przez setki, a nawet tysia֒ce lat
podtrzymywa ly i rozwija ly tradycyjna֒ sztuke֒ budowlana֒, rozwijano systemy bam-
busowych konstrukcji szkieletowych  la֒czonych drewnianymi klamrami lub linowymi
wia֒zaniami, a rozwój ten trwa l od starożytności po czasy niemal nam wspó lczesne.
Ubocznym wytworem tej myśli technicznej okaza ly sie֒ systemy bambusowych ruszto-
wań montażowych, które w pewnych krajach Dalekiego Wschodu stosuje sie֒ do dzís
nawet podczas wznoszenia nowoczesnych wysokościowców (ryc. 23).

256 [681, s. 151].
257 [Tamże].
258 W przypadku gatunków Bambusa balcooa i Phyllostachys edulis dobowy wzrost  lodygi może

sie֒gać metra.
259 W chińskim regionie Qian-Xian istnia l ponoć przez wiele stuleci most bambusowy wykonany

w III wieku p.n.e.
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Ryc. 21. Lekkie przenośne domki bambusowe na Filipinach, kryte lísćmi palmy nipa,
oferowane na przedmieściach Manili i w okolicach (wg Wikimedii Commons)
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Ryc. 22. Dom w prowincji Aklan na Filipinach, wykonany z bambusowej plecionki amakan
(wg Wikimedii Commons)

A u nas? U nas bambusy wprawdzie nie ros ly i nie wznosilísmy bambusowych do-
mów, lecz nie znaczy to, że ten budulec by l w ogóle nieznany – w roku 1852 botanik
Ignacy Czerwiakowski pisa l o tej roślinie, iż jej

”
grubych źdźbe l używaja֒ [w krajach

egzotycznych] do budowania chat i do noszenia wody, a cieńszych i jeszcze pe lnych
na laski; najcieńsze zaś s luża֒ do plecenia rozmaitych sprze֒tów, trzcinowania ścian,
pokrywania dachów, lísci zaś na pos lanie dla ludzi i zwierza֒t”260. Jeszcze wcześniej,
w roku 1786, Piotr Świtkowski pisa l, iż w Japonii

”
...domy bywaja֒ pospolicie z drzewa

i wapna, a po wierzchu bia le, ska֒d podobne sa֒ ca lkiem do domów murowanych. Belki
drewniane sa֒ wszystkie (...) [zaś] mie֒dzy tymi belkami daja֒ przeplatanie z trzciny bam-
busowej, które potem obrzucaja֒ tynkiem z gliny, piasku i wapna”261. Polscy czytelnicy
dzie l Świtkowskiego rozumieli poje֒cie trzciny bambusowej, bo nasze elity przywozi ly

260 [130, s. 309].
261 [794, s. 131].
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Ryc. 23. Rusztowania bambusowe wokó l jednego z wysokościowców w Hongkongu
(wg Wikimedii Commons)
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z zagranicznych wojaży bambusowe laski i parasole. Poźniej zacze֒to też sprowadzać
bambusowe  lodygi jako towar handlowy.

Obecnie ocenia sie֒, że istnieje oko lo 130 gatunków bambusów262. Wie֒kszość z nich
to rośliny tropików, choć niektóre rosna֒ też w klimacie umiarkowanym263 i sa֒ odporne
na mróz. Ich  lodygi i líscie nadal bywaja֒ używane do wyplatania mat, wyrobu mebli,
elementów wystroju architektonicznego, ogrodzeń oraz jako budulec o doskona lych
w lasnościach konstrukcyjnych, niekiedy używany nawet do przekrywania i pokrywania
hal i – jak już wspomniano – do konstruowania mostów.

Od lat dziewie֒ćdziesia֒tych XX wieku bambusowy budulec powraca jako pe lno-
prawne tworzywo artystyczne w architekturze. Niektórzy architekci wre֒cz wyspecjali-
zowali sie֒ w bambusowych konstrukcjach i bambusowej estetyce264, a kilka organi-
zacji i spó lek za lożono specjalnie po to, by promować bambusowa֒ twórczość archi-
tektoniczna֒ i pozaarchitektoniczna֒ – najbardziej znane to IBUKU265, Environmental
Bamboo Foundation266 oraz World Bamboo Organization267.

Banan

Banan jest licza֒cym oko lo 70-80 gatunków rodzajem roślin z rodziny bananowa-
tych, obejmuja֒cym mie֒dzy innymi takie gatunki jak banan zwyczajny (Musa para-
disiaca; ryc. 24) i banan manilski (Musa textilis). Z lísci bananowych w niektórych
krajach egzotycznych wyplatano i niekiedy nadal wyplata sie֒ maty pod logowe, poszy-
cia dachowe i ściany domostw.

Mia֒ższ bananów jako źród lo skrobi wykorzystywano w technice i budownictwie, bo
skrobia (ma֒czka, krochmal) jest dobrym spoiwem, stabilizatorem oraz uszczelniaczem
w zaprawach glinianych i wielospoiwowych, zarówno tych używanych do wznoszenia
elementów budowli narażonych na wilgoć (kopu l i sklepień), jak i w zaprawach tyn-
karskich. W takich zastosowaniach lepsze sa֒ odmiany skrobiowe niż deserowe banana
zwyczajnego, czyli te, które maja֒ relatywnie wie֒cej wielocukrów (b lonnika, skrobi) niż
cukrów prostych; niemniej podobnie wykorzystuje sie֒ też inne gatunki i odmiany ba-
nanów. Wada֒ bananowych owoców jest zreszta֒ nadmiar cukrów prostych w stosunku
do wielocukrów.

Znacznie cze֒ściej w tych samych celach stosowano ge֒sty sok lub zage֒szczony wywar
z bananowych  lodyg i lísci268 ba֒dź też po prostu rozgotowana֒ pulpe֒ z nadziemnych
cze֒ści banana. Przygotowuje sie֒ ja֒, tna֒c líscie i pe֒dy na sieczke֒, która֒ naste֒pnie d lugo

262 Jest to liczba gatunków należa֒cych do rodzaju botanicznego bambus (Bambusa Shreb.).
Jeśli za bambusy uważać także inne rodzaje botaniczne należa֒ce do podrodziny bambusowych (Bam-

busoideae) w obre֒bie traw (Poaceae), wówczas liczba gatunków wynosić be֒dzie oko lo tysia֒ca.
263 Sa֒ to jednak gatunki spoza w laściwego rodzaju bambus (patrz wcześniejszy przypis), nale-

ża֒ce do rodzajów Fargesia oraz Phyllostachys.
264 Należa֒ do nich: Simón Velez, Marcelo Villegas, Oscar Hidalgo-López, Jörg Stamm, Vo Trong

Nghia, Linda Garland oraz John Hardy ze swoja֒ córka֒ Elora֒ Hardy. Okazjonalnie bambusowego
budulca używa japoński architekt Kengo Kuma i kilku innych japońskich architektów ze światowej
czo lówki.

265 Zob. www.ibuku.com.
266 Zob. www.facebook.com/EnvironmentalBambooFoundation/.
267 Dawniej International Bamboo Association; zob. https://worldbamboo.net.
268 Zob. [43, s. 27], [837, s. 104].
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Ryc. 24. Plantacja bananów na wyspie La Palma (fot. autor, 2018)

gotuje sie֒ z niewielka֒ ilościa֒ wody aż do zage֒szczenia, to jest do chwili, gdy ca lość sta-
nie sie֒ kleista i gumowata. Naste֒pnie zage֒szczony wywar odcedza sie֒ i używa do grun-
towania tynków glinianych. W krajach ciep lego i wilgotnego klimatu taka pow loka
daje glinianej ścianie oko lo trzyletnia֒ odporność na niszcza֒ce wp lywy atmosferyczne.

W lókna z bananowych lísci i pe֒dów, wygotowane z dodatkiem potażu i wyczesane,
wykorzystywano i nadal wykorzystuje sie֒ do wyplotu lin i mat, w tym także mat bu-
dowlanych. Takie zastosowanie maja֒ líscie wielu gatunków bananów, a zw laszcza ba-
nana manilskiego (Musa textilis).

Jeszcze szersze zastosowania budowlane maja֒ w lókna z pokrewnych bananom ro-
ślin z rodzajów Ensete i Ravenala, zw laszcza zaś Ensete ventricosum o lísciach w lók-
nodajnych, używanych także do wyrobu ogrodzeń, wyplatania ścian domów, pod lóg
uniesionych na palach ponad grunt (dla ochrony wne֒trza budynku przed we֒żami i gry-
zoniami) i do innych tym podobnych zastosowań. Ich ogromnymi lísćmi pokrywano
nawet domy (ryc. 25).
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Ryc. 25. Kryte lísćmi banana Ensete ventricosum (rośnie w tle) domy etiopskiego ludu Dorse
(fot. Richard Mortel, 2016, wg Wikimedii Commons)
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Ryc. 26. Okazy pseudobanana, czyli rawenali madagaskarskiej
(Ravenala madagascariensis; wg Wikimedii Commons)

Wart szczególnej uwagi jest też wzmiankowany już rodzaj botaniczny Ravenala,
reprezentowany przez jeden gatunek, rawenale֒ madagaskarska֒ (Ravenala madagasca-
riensis; ryc. 26), zwana֒ pseudobananem. Jest to roślina ogromna i majestatyczna,
zreszta֒ przepie֒kna, s luża֒ca nie tylko do celów budowlanych, lecz także do upie֒kszania
placów, alei i ogrodów w klimacie tropikalnym.

Jako rośline֒ w lóknodajna֒, okazyjnie stosowana֒ również w budownictwie, upra-
wiano też stosunkowo niewielki banan japoński (Musa basjoo) o wysokości nieprze-
kraczaja֒cej 2 lub 3 m. Ta roślina jest o tyle ciekawa, że znosi kilku- lub kilkunastostop-
niowy mróz, a pod okryciem może przezimować nawet w mroźnym klimacie naszego
kraju. Oferuje ja֒ kilka polskich szkó lek ogrodniczych.
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Bazalt

Wed lug S lownika wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa z 1883 roku ta
ska la wulkaniczna jest

”
twarda i bardzo zbita, dlatego do murów niezdatna, zaprawa

bowiem sie֒ jej nie czepia; dla wielkiej zaś trwa lości ma wartość do bruków”269. To za-
stosowanie ma ona do dzís. Wysokogatunkowa֒ kostke֒ brukowa֒ i p lytki posadzkowe
produkuje sie֒ obecnie też z bazaltu sztucznie stopionego (w temperaturze 1280°C),
czyli z tak zwanej leizny bazaltowej; ponadto ten sam materia l s luży do odlewania
elementów kominkowych, blatów kuchennych i armatury  lazienkowej, kruszywo ba-
zaltowe stanowi zaś surowiec do produkcji we lny mineralnej (we lny bazaltowej).

Beczka

W polskiej kulturze utrwali lo sie֒ poje֒cie beczki Diogenesa, jako że Diogenes, sta-
rożytny filozof z Synopy (dzís na pó lnocy Turcji nad Morzem Czarnym), zamieszka l
ponoć w beczce, by pokazać swa֒ pogarde֒ dla wygód. Już w XIX wieku wskazywano, że

”
beczka Diogenesa” by la zapewne raczej ogromna֒ �amfora֒ towarowa֒ na zboże (a w la-

ściwie naczyniem typu pithos), niemniej u nas, gdzie najwie֒kszymi naczyniami by ly
drewniane beczki, to w lasnie one skojarzono z domostwem Diogenesa.

Bednarze wia֒zali beczki �obre֒czami bednarskimi. Zarówno klepki beczek, jak i obre֒-
cze z czasem (niekiedy dopiero po wielu latach) traci ly elastyczność i stawa ly sie֒ odpa-
dami. Znajdowa ly one wówczas wtórne zastosowania, mie֒dzy innymi budowlane270.
 Lykiem ze starych obre֒czy bednarskich wia֒zano poszycia dachów, �klepki zaś zaste֒-
powa ly deski271 i bywa ly wykorzystywane jako materia l na pod logi, parkany itp.

Beczki inspirowa ly też architektów. W roku 1931 pod kurortem Lázně Libverda
w czeskich Górach Izerskich otwarto restauracje֒ w ogromnej beczce winiarskiej (Obř́ı
sud). W 1985 roku w mieście Bento Gonçalves na po ludniu Brazylii wzniesiono brame֒
miejska֒ Pipa Pórtico, której kszta lt nawia֒zuje do beczki winiarskiej (ryc. 27). Ostatnio
zaś modne sta ly sie֒ sauny w kszta lcie beczek, wytwarzane seryjnie przez kilka firm.

Bejca

Bejca to farba do drewna (najcze֒ściej pó lprzezroczysta) niewymagaja֒ca gruntowa-
nia barwionej powierzchni, gdyż ma ona wnikna֒ć w jej g la֒b (natomiast zwyk le farby
kryja֒ce najlepiej jak wyschna֒ bez wch laniania rozpuszczalnika, w przeciwnym razie
blakna֒). Bejca, barwia֒c, ma uwypuklić – a nie zakryć – s loje drewna, co jest możliwe
dzie֒ki temu, że tworzone sa֒ one przez naprzemienne warstwy o różnej ge֒stości, które
maja֒ różna֒ wch lanialność bejcy.

Określenia bejca i bejcowanie znajdujemy już w dziewie֒tnastowiecznych poradni-
kach, takich jak Hieronima Voelkera Technologia do użycia w domowém gospodarstwie

269 [908, s. 18-19].
270

”
Robi sie֒ także szkud la z wybrakowanych klepek de֒bowych” [173, t. 2, s. 761-762].

271 Zob. [698, s. 10].



100

Ryc. 27. Pipa Pórtico – brama do brazylijskiego miasta Bento Gonçalves
(wg Wikimedii Commons)

z 1830 roku, zawieraja֒ca bodaj najwie֒cej receptur na różnobarwne bejce do drewna272.
Voelker objaśnia l też sens bejcowania:

”
Bejcuje sie֒ (...) drzewa krajowe dla upie֒knienia

ich naturalnej farby i nadania podobieństwa do drogich drzew zagranicznych. Farby
te same sa֒ używane, którymi farbierze p lótna swe koloruja֒, ponieważ te ostatnie
najbliżej w lasnościami swymi przyste֒puja֒ do drzewa. (...) Ufarbowane drzewa gdy
wyschna֒, poleruje sie֒ skrzypem i woskuje albo też powleka lakierem”273.

Voelker nadmienia l w przypisie:
”
Bejce do farbowania drzewa moga֒ być użyte do

farbowania innych cia l, na przyk lad s lomy, rogu, kości zwyczajnej i s loniowej, a na-
wet niektóre do powleczenia alabastru lub marmuru”274. Uwaga ta otwiera la pole do
zastosowań bejc w ornamentyce architektonicznej, aczkolwiek bardziej zewne֒trznej
niż elewacyjnej, bo wiele z nich zawiera lo barwniki organiczne, blakna֒ce na s lońcu
(na przyk lad do barwienia na brunatno zalecano

”
odwar z zielonych  lupin orzecho-

wych”275).

Benzoin

Benzoin276 albo (dawniej) belzoin, inaczej be֒dźwin277, żywica be֒dźwinowa lub
benzoesowa (także niepoprawnie guma Benjamina) to rodzaj żywicy z dalekowschod-
niego styrakowca benzoesowego (Styrax benzoin), sprowadzana do nas od XVI wieku

272 [840, s. 60-66].
273 [Tamże, s. 61-62].
274 [Tamże, s. 65].
275 [Tamże].
276 Nazwa

”
benzoin” brzmi podobnie do nazwy

”
benzoina”, która oznacza jeden z ketoalkoholi

aromatycznych. Nie należy ich mylić.
277 Wydaje sie֒, że nazwe֒ be֒dźwin stosowano szerzej, tj. także w odniesieniu do innych żywic o ce-

chach podobnych do żywicy benzoin.
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i używana g lównie jako sk ladnik leków (z uwagi na znaczna֒ zawartość kwasu benzo-
esowego i mniejsza֒ – cynamonowego), pachnide l (ma waniliowy zapach) i kadzid la278.

Ponieka֒d zaskakuja֒ce jest wie֒c to, że te֒ kosztowna֒ żywice֒ zalecano też jako sk lad-
nik niektórych pokostów, zw laszcza ĺsnia֒cych, aplikowanych na poz loty. Oto najprost-
sza receptura:

”
Weźmi benzoinu, a utar lszy go mie֒dzy dwoma papierami, wsyp go

w doniczke֒ szklana֒, wlej nań dobrej aquavity [okowity, wódki], żeby nad nim na d loń
wzwyż stane֒ la, w lóż szafranu pie֒ć albo sześć piórek, grubo st luk lszy, potem przecedź.
(...) Chcesz mieć taki pokost bia lo na rzeczy bia le, a nie malowane, albo posrebrzane,
weźmi ośrodki z benzoinu, to jest onych cze֒ści bia lych we środku be֒da֒cych ile potrze-
ba, a wlej nań także aquavity jako i wyżej, szafranu nic nie przyk ladaja֒c. Takowym
pokostem możesz co chcesz pokościć, malowane i niemalowane rzeczy, jako sto ly, skrzy-
nie, zw laszcza hebanowe albo z drzewa w loskiego orzecha”279.

Benzyna

Gdy w latach powojennych poszukiwano alternatyw materia lowych, zalecano mie֒-
dzy innymi, by ściany budowli wznoszonych z mie֒kkich kamieni (o niewielkiej przy-
czepności tynku)

”
powlec roztworem parafiny w benzynie”280. Dzie֒ki temu w budow-

nictwie można by lo stosować kamienie kredowe i mie֒kkie rodzaje wapieni bez ryzyka
ich szybkiej degradacji wskutek czynników atmosferycznych, a jednocześnie ten spo-
sob impregnacji nie wymaga l użycia drogich lakierów czy zapraw impregnuja֒cych.

Berbeka

Od nazwiska lwowskiego wynalazcy Karola Berbeki nazwano tak izolacyjne p lyty
s lomiane lub trzcinowe, wynalezione przez niego na pocza֒tku XX wieku i szczegó lo-
wo opisane w 1915 roku w 40-stronicowej ksia֒żeczce281. Zaleca l on je jako budulec
ścian i stropów cha lup wiejskich, gdyż po obustronnym pokryciu takich ścian tynkiem
wapiennym lub glinianym budynek nabywa l ognioodporności. Przed otynkowaniem
p lyty należa lo zaimpregnować w  lugu (wodzie z sola֒ kamienna֒ i duża֒ ilościa֒ popio lu).

Karol Berbeka wymyśli l też rodzaj specjalnej prasy do t loczenia tychże p lyt i szy-
cia ich cienkim drutem (ryc. 28; do wykonania jednej p lyty zużywano 15 kg s lomy
i kilogram drutu). P lyty te wytwarzano już przed I wojna֒ światowa֒ pod kilkoma
nazwami handlowymi, zw laszcza pod nazwa֒ Karphos282.

278 W XIX wieku zacze֒to sprowadzać też żywice֒ styrakowca tonkińskiego (syjamskiego) Styrax

tonkinensis, zwana֒ be֒dźwinem syjamskim.
279 [597, s. 288].
280 [373, s. 131].
281 Pisano wówczas:

”
P lyty s lomiane nie sa֒ już dzisiaj nowościa֒, gdyż od przesz lo 15 lat stosuje

sie֒ je z powodzeniem w budownictwie miejskim i kolejowym. Materia l ten wyrabiaja֒ naste֒puja֒ce
fabryki: Jan Miku lowski i Karol Berbeka w Siemiechowie (...), Franciszek Mossoczy we Lwowie (...)
oraz Jan Wojciechowski w Okrzesińcach pod Ko lomyja֒. W cia֒gu 15 lat dostarczy ly wymienione
fabryki przyynajmniej 100 000 m² p lyt s lomianych do najrozmaitszych celów: do budowy ścian
dzia lowych w kamienicach miejskich, do budowy ścian zewne֒trznych w willach, zak ladach leczniczych,
domach mieszkalnych i stajniach, do stawiania pokoi na strychach, do izolacji mieszkań od zimna i wil-
goci, do budowy lodowni oraz suchych magazynów itd.” [47, s. 30].

282 Zob. [tamże, s. 34].
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Ryc. 28. Rysunki prasy do p lyt Berbeki (u do lu po prawej podobna prasa typu Kubaniec);
źród lo rysunków: [107, s. 10-15]

Karol Berbeka wskazywa l też możliwość pokrywania nimi dachów, lecz w tym celu
należa lo je powlec pó lcentymetrowa֒ warstwa֒ gipsu z popio lem, który po rozprowadze-
niu i wyschnie֒ciu należa lo zaimpregnować  lojem zwierze֒cym albo mieszanina֒ oleju
maszynowego z kalafonia֒ lub roztopiona֒ smo la֒ asfaltowa֒283.

W okresie mie֒dzywojennym i wczesnym powojennym p lyty s lomiane nazywano już
nie Karphos, ale po prostu p lytami Berbeki, a potocznie berbekami284, i opisywano
w poradnikach budowlanych285.

283 Patrz zatem komentarze do hase l: �gips, �kalafonia, � lój, �olej, �popió l i �smo la.
284 Karol Berbeka nie doczeka l powojennej popularności wynalezionych przez siebie p lyt, bo

24 marca 1944 roku zosta l zamordowany przez bande֒ UPA we wsi Berbeki dawnego powiatu Ka-
mionka Strumi lowa w dzisiejszym rejonie kamioneckim i obwodzie lwowskim w Ukrainie.

285 W 1958 roku Seweryn Chrzanowski pisa l o p lytach Berbeki:
”
Mocno sprasowana s loma i trzci-

na ze wzgle֒du na zawartość w nich oko lo 3% krzemionki sa֒ znacznie odporniejsze na dzia lanie ognia
od drewna. (...) Należycie wykonane p lyty (...) sa֒ w dostatecznej mierze sztywne, mocne, twarde,
spre֒żyste i zaliczane do materia lów ogniochronnych” [107, s. 7 i 9]. Chwalono zw laszcza p lyty trzci-
nowe, o których pisano, że

”
sa֒ znacznie odporniejsze na zginanie niż s lomiane (...) i sa֒ dobrym

materia lem do wykonania powa ly oraz pokryć dachowych i w tych przypadkach moga֒ z dobrym
skutkiem zasta֒pić deski” [tamże, s. 8], o ile zostana֒ dobrze sprasowane. Zob. też: [269, s. 33-40],
[326, s. 11 i 23], [373, s. 191-194], [379, s. 112-113], [572, s. 54].



B 103

We wczesnych latach powojennych wzmiankowano też o podobnych konstrukcyjnie
prasach produkcji radzieckiej (prasa Kubaniec); próbowano też użyć takich pras do
wia֒zania sztywniejszych i trwalszych mat trzcinowych. Z czasem p lyty Berbeki zosta ly
wyparte z rynku przez inne rodzaje fabrycznie wytwarzanych p lyt s lomianych, takie
jak �solomit i �stramit.

Beton

Betonem nazywamy tworzywo budowlane o charakterze kompozytowym, uzyskane
z po la֒czenia kruszywa ze spoiwem z grupy cementów – cementem portlandzkim, ma-
gnezjowym, hutniczym lub pucolanowym, przy czym do tej ostatniej kategorii należa ly
też niektóre dawne

”
cementy rzymskie”, daja֒ce zaprawy nazywane opus caementi-

cium. Do betonów w zasadzie286 nie zalicza sie֒ mieszanin kruszyw ze spoiwem wapien-
nym z uwagi na inny, d luższy i bardziej z lożony mechanizm wia֒zania (twardnienia).

Pocza֒tkowo nie zamierzano w niniejszej monografii zamieszczać tego has la. Prze lo-
mem okaza la sie֒ lektura ksia֒żki Marcina Charciarka Zwia֒zki idei i materii w architek-
turze betonowej, z której poniższe uste֒py uzasadniaja֒ sens zapytywania o nietypowość
i wyja֒tkowość tego materia lu:

”
Beton nie należy do materia lów naturalnych – jest kom-

pozytem stworzonym w g lowach, w laboratoriach i na budowie przez technologa, kon-
struktora lub architekta. Mimo to, uznawany za materia l sztuczny albo pó lsztuczny,
jest doceniany jako medium, w którym architekci próbuja֒ doszukać sie֒ (...) stosownej
formy i najbardziej naturalnego (...) charakteru. (...) Podstawowa metafora betonu jest
prosta (...) – beton naśladuje kamień, może mieć jego w laściwości optyczne, dotykowe
i techniczne. Jedność kamienia i betonu jest już ustalona przez pierwsza֒ metafore֒ be-
tonu jako sztucznego kamienia. Przedstawi l ja֒ w swojej praktyce Auguste Perret (...).
Odkry l ja֒ także Le Corbusier po wybudowaniu Jednostki Marsylskiej, w której beton
przyja֒ l w laściwości naturalnej ska ly”287.

Czytelnikowi warto polecić lekture֒ wspomnianej ksia֒żki (a także rozprawe֒ Woj-
ciecha Niebrzydowskiego288, poświe֒cona֒ nurtom w architekturze XX wieku, poszu-
kuja֒cym

”
prawdziwej” estetyki betonu), zache֒caja֒c do samodzielnego

”
odkrywania

betonu” jako materia lu wyzwalaja֒cego architekture֒ z okowów rutyny – alternatyw-
nego wobec ca lego jej dorobku, uprzednio utrwalonego w kamieniu i cegle.

Beton jest wszakże również materia lem dawnym, minionym. Ta kategoria odnosi
sie֒ oczywíscie do opus caementicium,

”
wa֒tku cementowego”, zwanego czasami niezbyt

precyzyjnie �cementem rzymskim (faktycznie nie sa֒ to jednak synonimy), a we wspó l-
czesnym písmiennictwie mie֒dzynarodowym (angielskoje֒zycznym) znanego pod nazwa֒
Roman concrete, co odpowiada t lumaczeniu

”
beton rzymski”. Nazwa opus caementi-

cium odnosi sie֒ w laściwie nie tyle do samego budulca, ile do antycznego rzymskiego
sposobu wznoszenia ścian, sklepień i kopu l z zaprawy puzzolanowej lub wapiennej z do-
datkiem drobnego kruszywa ceramicznego (sproszkowanych dachówek, ewentualnie
drobnej st luczki ceglanej, zmielonych garnków lub amfor), w licowych zaś warstwach

286 Wyja֒tkiem jest jedna z odmian
”
cementu rzymskiego” – mieszanina wapna, piasku i sprosz-

kowanej ceramiki.
287 [96, s. 120-121].
288 Zob. [502].
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ścian lub sklepień – z dodatkiem caementa, niewielkich kamieni pumeksowych wiel-
kości d loni. Najtrwalsza֒ zaprawe֒ wyrabiano, mieszaja֒c w odpowiednich proporcjach
wszystkie wymienione sk ladniki – wapno palone, popió l lub tuf wulkaniczny i mie-
lone dachówki, pumeksowe caementa uk ladaja֒c natomiast re֒cznie podczas wznoszenia
ściany. Taka ściana, twardnieja֒c, nabiera la znacznej wytrzyma lości dzie֒ki formuja֒cym
sie֒ w niej kryszta lom krzemianów wapniowo-glinowych; zarazem jej cie֒żar w partiach
licowych zmniejsza ly lekkie pumeksowe caementa, które powie֒ksza ly przyczepność
tynku nak ladanego przez Rzymian w trzech lub czterech grubych warstwach. Ca la
ściana sk lada la sie֒ wie֒c z wewne֒trznego bardzo mocnego rdzenia o dowolnej grubości,
zewne֒trznych lekkich (porowatych) warstw pumeksowych o grubości 20-30 cm każda
oraz tynku o grubości 7-12 cm289.

Ozdobna֒ wersja֒ wyżej opisanego rozwia֒zania technologicznego by l tzw. wa֒tek sy-
gniński (opus signinum – inaczej mur sygniński, beton sygniński). Oprócz spoiwa
wapiennego lub (rzadziej) puzzolanowego, zawiera l on kruszywo ceramiczne z lożone
z co najmniej dwóch frakcji o różnym uziarnieniu. Po starannym ubiciu posadzki ba֒dź
ściany z tegoż materia lu, a naste֒pnie wypolerowaniu, otrzymywano posadzke֒ albo
ściane֒ podobna֒ z wygla֒du do marmuru290. Te֒ technologie֒ stosowano wie֒c najcze֒ściej
w laśnie do posadzek.

Beton siarkowy

Beton siarkowy sk lada sie֒ z kruszywa (zwykle piasku lub pumeksu, czasami ma-
gnezytu ba֒dź żużla) i spoiwa siarkowego, którym jest siarka stopiona z niewielka֒
domieszka֒ plastyfikatorów, takich jak dicyklopentadien, styren lub nawet zwyk la ter-
pentyna. Beton siarkowy zawiera na ogó l od 12% do 25% siarki i jest stosowany po
stopieniu w temperaturze 130–140°C. Jest on odporny na wilgoć i na dzia lanie kwasów
i soli, ale nie na wysoka֒ temperature֒.

Próby mieszania siarki z kruszywem w celu uzyskania tworzyw do odlewów podej-
mowano już w XIX wieku; odnośny patent przemys lowy uzyska l w 1900 roku niejaki
G. McKay, natomiast praktycznie zacze֒to ten rodzaj budowlanego tworzywa termo-
plastycznego używać w okresie mie֒dzywojennym, choć pewnym ograniczeniem jego
stosowania by l wysoki koszt siarki291. W latach siedemdziesia֒tych XX wieku jej ceny
spad ly, a doste֒pność wzros la, toteż próbowano ponownie upowszechnić beton siar-
kowy. Mimo to pozostaje on materia lem ma lo znanym lub niemal zapomnianym.

Beton żelazny

Patrz has lo �ferrock.

289 Edward Raczyński (polski t lumacz dzie la Witruwiusza) podaje:
”
Rondelet, budowniczy fran-

cuski, widzia l w  laźniach Tytusa i Karakalli w Rzymie starożytne, dota֒d zachowane tynki, których
grubość od pó ltora do pie֒ciu cali wynosi la. Rozróżni l on w nich trzy warstwy wapna z piaskiem i trzy
warstwy wapna z proszkiem marmurowym” [871, t. 2, s. 103 (przypis)].

290 Zob. [591, s. 245 i 247]; [871, t. 2, s. 213 i 215].
291 Patrz też has lo �lawinit odnosza֒ce sie֒ do pokrewnego materia lu do wyrobów ozdobnych.
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Bez

W 1783 roku pisano o użyciu bzu czarnego (Sambucus nigra) w walce z gnieżdża֒cy-
mi sie֒ w drewnianych budynkach świerszczami domowymi (Acheta domesticus) i być
może też z niektórymi szkodnikami drewna budowlanego:

”
Lísćmi świeżymi zakurzyw-

szy świerszczom, albo pozdychaja֒, albo pouciekaja֒ z dziur swoich”292. Natomiast wy-
warem z lísci bzu odkażano ściany spichrzów, co mia lo odstraszać wo lki zbożowe i być
może również myszy. Powodowa l to nieprzyjemny zapach lísci i pe֒dów bzu czarnego;
z tego powodu zalecano go też jako domieszke֒ gatunkowa֒ do roślin żywop lotowych,
gdyż – jak pisa l Krzysztof Kluk – czarny bez

”
smrodkiem swoim odraża zwierze֒ta od

objadania ga la֒zek i lísci”293.

Be֒dźwin

Patrz has lo �benzoin.

Bia lko

Materie bogate w zwia֒zki bia lkowe dodawano do zapraw wapiennych być może już
w czasach starożytnych, a na pewno w średniowieczu, choć z uwagi na koszt surowca
chyba nie tak cze֒sto, jak to g loszono w różnych pó lanegdotycznych przekazach294.
Za to od końca XVIII po schy lek XIX wieku w licznych publikacjach podawano re-
ceptury wapienno-bia lkowych

”
kitów” do sklejania ceramiki. Zwykle sk lada ly sie֒ one

z wapna z twarogiem, serem albo jajami, rozrobionego mlekiem.
W dawnych czasach bia lko dodawano do zapraw wtedy, gdy wznoszono bardzo

grube mury, gdyż czysta zaprawa piaskowo-wapienna twardnia laby niezwykle wolno
w środkowych partiach muru. Natomiast substancje bia lkowe szybko  la֒czy ly sie֒ z wo-
dorotlenkiem wapnia i tworzy ly trwa le zwia֒zki, takie jak kazeinian wapnia; z wapnem
reagowa ly także dwutlenek we֒gla i metan z gnija֒cych materii bia lkowych. Wszystko
to przyczynia lo sie֒ do dobrego zwia֒zania zaprawy i do trwa lości muru295. Duży koszt
zapraw wapienno-bia lkowych znieche֒ca l jednak do ich użycia w masywnych budow-
lach, a jeśli nawet je stosowano, to nie nag laśniano takich przypadków, aby nie budzić

292 [443, s. 10].
293 [358, s. 48].
294 Przekonanie o powszechności dawnego użycia zapraw wapiennych z bia lkami jaj, mlekiem,

krwia֒, twarogiem lub innymi substancjami bia lkowymi wynika z treści zachowanych zamówień za-
opatrzeniowych dla budowniczych średniowiecznych katedr i zamków. Otóż nieraz zamawiano dużo
jaj i twarogu. Dyskusje na temat użycia ich jako domieszek tocza֒ sie֒ po dzís dzień, a pozytywnie
rozstrzygnie֒te sa֒ odnośnie do budowli powsta lych w kre֒gu oddzia lywania kultury bizantyjskiej. Na-
tomiast od czasów renesansu już w ca lej Europie zacze֒to domieszki te aplikować do zapraw, ale nie
murarskich, lecz zewne֒trznych tynkarskich, mie֒dzy innymi jako grunt pod freski. Zob. też has la:
�albumina, �jaja, �kazeina, �krew, �mleko krowie, �ser twarogowy.

295 Naukowe (chemiczne) uzasadnienie historycznych tradycji wzbogacania zapraw wapiennych
zwia֒zkami bia lkowymi zacze֒to poznawać dopiero w XX wieku. Ciekawa֒ wzmianke֒ znajdziemy mie֒dzy
innymi na  lamach

”
Przegla֒du Budowlanego” z 1936 roku:

”
Zwia֒zki bia lkowe dodane do wody przed

zarobieniem zmniejszaja֒ napie֒cie powierzchniowe cieczy i zwie֒kszaja֒ urabialność, a co za tym idzie,
pozwalaja֒ na zmniejszenie ilości wody, podnosza֒c wytrzyma lość i szczelność. Oprócz tego jako cia la
koloidalne wype lniaja֒ pory” [372, s. 418].
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spo lecznego sprzeciwu informacjami o zaprawach wyrabianych z użyciem znacznej ilo-
ści produktów spożywczych (jaj, mleka itp.). Wyja֒tkiem by lo tynkarskie użycie tego

rodzaju zapraw, propagowane od renesansu niemal po czasy nam wspó lczesne. Świet-
nie nadawa ly sie֒ one na wierzchnia֒ warstwe֒ tynku, który dzie֒ki temu zyskiwa l na
trwa lości. Ponadto taka warstwa tynku by la szczelna i nie wch lania la spoiw farbiar-
skich, wie֒c znakomicie nadawa la sie֒ jako pod loże pod niektóre rodzaje malarstwa
freskowego, nawet bez zagruntowania296.

Jeden ze starszych opisów zaprawy wapienno-bia lkowej znajdziemy w pewnej an-
gielskoje֒zycznej publikacji z 1703 roku, gdzie zalecano roztarcie ćwierć kilo (pó l funta)
starego sera, tyleż wapna palonego, pó l litra mleka oraz bia lka z 12-14 jaj297. Taka֒
zaprawe֒ nazwano w cytowanej publikacji

”
cementem”, przy czym w je֒zykach europej-

skich nazwa ta oznacza la raczej klej murarski niż zaprawe֒, gdyż w XVIII i XIX w. za-
praw wieku tego rodzaju nie używano już do tynkowania ani tym bardziej do muro-
wania masywnych ścian, lecz do przytwierdzania kamiennych detali i rzeźb archi-
tektonicznych, a także do sklejania przedmiotów niearchitektonicznych298. Zaprawy
wapienno-bia lkowe zalecano też do sklejania pe֒knie֒tych pieców kaflowych299.

W późniejszym okresie również w Polsce wzmiankowano o
”
kitach”,

”
cementach”

albo
”
mastyksach” z wapna zmieszanego z różnymi zwia֒zkami bia lkowymi, lecz za-

lecano je i stosowano do klejenia niewielkich przedmiotów lub co najwyżej rzeźb ar-
chitektonicznych300. W XVIII wieku kit bia lkowo-wapienny (nazywany też

”
kitem

w loskim”301) stosowano także do kitowania szyb okiennych302.

296

”
Przepis pana Cadet de Vaux: 8  lutów gipsu, 12  lutów bielenitu hiszpańskiego (...), 20  lutów

gaszonego wapna, bia lko z dwóch jaj i 2 pinty (pó ltorej kwarty) zebranego mleka, (...) chca֒c malować
ściane֒ zewne֒trzna֒, dodaje sie֒ jeden  lut oleju lnianego i cztery  luty smo ly” [542, s. 461-462]. Te֒ recep-
ture֒ faktycznie wynaleziono oko lo 1794 roku, u nas zaś znano ja֒ i zapewne czasami stosowano – ale
niekiedy krytykowano, jak to by lo w przypadku komentarza Ksawerego Micha la Bohusza odnośnie do
jednej z prac z lożonych na konkurs na tania֒ i niepalna֒ zagrode֒ wieśniacza֒:

”
Najlepiej to sie֒ pokazuje

niedoświadczenie autora, kiedy do tynkowania ścian, murów, ryn, sztakietów, gzymsów, parkanów,
ca lego na koniec domu podaje sposób farby przez pana de Vaux wymyślonej, a w która֒ wchodzi wa-
pno gaszone, gips, kreda, jajka i mleko” [55, s. 12].

297 [491, s. 286].
298 Zob. odnośne receptury w: [6, s. 10 i 100], [55, s. 12], [160, s. 129], [211], [350], [362, s. 128],

[436, s. 44], [443, s. 73], [542, s. 460-462], [641, s. 86-87], [683, s. 327], [792, s. 170-172].
299

”
Równie trwa ly robi sie֒ kit do pieca, gdy sie֒ weźmie opi lek żelaza, mia lko pot luczonego szk la

i niegaszonego wapna, takowe przez w losienne sito przesieje, świeża֒ krwia֒ bydle֒ca֒ za dodaniem bia lka
z jaj zmiesza i kopystka֒ należycie do zge֒szczenia rozrobi, a potem nożem w szpary pieca g le֒boko kit
wciskaja֒c, zasmaruje” [211].

300 Oto przyk ladowe zalecenia:
”
Pó l kwarty mleka rozpuszcza sie֒ z taka֒ż ilościa֒ octu. Ser z tego

powsta ly od loży sie֒ na bok, a pozosta la֒ serwatke֒ rozk lóca sie֒ z bia lkami z pie֒ciu jaj i dodaje sie֒ tyle
świeżo upalonego wapna (niegaszonego), ile do otrzymania ge֒stego ciasta potrzeba be֒dzie. Kit tak
sporza֒dzony przydatny jest do sklejania wszelkich sprze֒tów” [350].

”
Mastyks, który wytrzyma wode֒

i ogień: weź kwarte֒ mleka i tyleż octu i ogrzej na we֒glach. Gdy sie֒ zetnie na twaróg, przepuść go
przez czysta֒ chuste֒. Do serwatki, która sp lyne֒ la, wmieszaj 5 bia lek od jaj ubitych z  lyżka֒ wody, na-
reszcie tyle niegaszonego wapna w proszku, ile trzeba, aby sie֒ masa niezbyt rzadka utworzy la. Użyj
na sklejanie różnych t luczonych naczyń, równie jak do zalepienia dziur i rysów w murze” [6, s. 101].

301

”
Po w losku dzieje sie֒ kit takowy z wapna niegaszonego, rozbitego w bia lku jaja” [641, s. 86].

”
We W loszech robia֒ (...) kit z wapna niegaszonego, z bia lkiem rozbitego” [793, s. 262, przypis].

302 Już u schy lku stulecia zamiast
”
kitu w loskiego” zacze֒to stosować kit z kredy zmieszanej z po-

kostem (w Polsce znany i wykorzystywany przez dwa stulecia aż do końca XX wieku), wcześniej zaś
szyby okienne mocowano taśmami z o lowiu.
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Bibu la

W 1865 roku w
”
Dzienniku Rolniczym” powtórzono w ślad za

”
Dinglers Polytech-

nisches Journal” sposób otrzymania
”
kitu do zalepiania pieców” z dodatkiem szarej

bibu ly:
”
Z kawa lkiem t lustej gliny wielkości dwóch pie֒ści zagniata sie֒ re֒kami arkusz

grubej szarej bibu ly wprzód mlekiem zmoczonej, a to dopóty, dopóki w lókna bibu ly
nie rozdziela֒ sie֒ równo na ca la֒ ilość gliny. Do tej masy dodaje sie֒ jeszcze  lut [ok. 12 g]
soli kuchennej i  lut żelaznego witryolu, oboje mia lko sproszkowane, i za pomoca֒ mleka
nadaje sie֒ jej odpowiednia֒ ge֒stość. Taki kit ma zupe lnie nie pe֒kać i mocno trzymać sie֒
w szparach”303. Wzmiankowana tu bibu la to tani papier304 czerpany, niewyg ladzony.
Po maceracji i wymieszaniu bibu la przybiera la postać pulpy celulozowej305 daja֒cej
wraz z t lusta֒ glina֒ rodzaj zaprawy.

Przed kilkudziesie֒ciu laty zacze֒to znów używać zapraw celulozowo-glinianych do
murowania ścian z pieńków z mie֒kkiego drewna opa lowego i do wyrobu lekkich cegie l
niewypalanych (paper adobe)306.

Bielenit

Na to rzadko używane s lowo czasami możemy natkna֒ć sie֒ w niektórych dawnych
publikacjach. Bielenit o lowiowy to po prostu biel o lowiowa, czyli zasadowy we֒glan
o lowiu, inaczej blejwas307. Bielenit kremski to też biel o lowiowa, tyle że wytwarzana
w mieście Krems w Austrii (dlatego czasami w handlu używano jej innej niemieckiej
nazwy: kremserweis).

Bieluń

Bieluń dzie֒dzierzawa (Datura stramonium) to pospolita roślina ruderalna maja֒ca
w laściwości truja֒ce, w tym odurzaja֒ce. Sporadycznie stosowano ja֒ do okadzania
drewnianych spichrzów w celu ich ochrony od owadzich szkodników, takich jak wo lki
zbożowe, mole, spuszczele, ko latki, korniki, osy, mrówki, prusaki i pluskwy.

Bie luga

Bie luga, inaczej �wyz, to ryba z rodziny jesiotrowatych, z której �pe֒cherzy p law-
nych wytwarzano �klej rybi, czyli �karuk.

Biobeton

Biobetonem zacze֒to ostatnimi laty nazywać beton z dodatkiem mleczanu wapnia
i kulturami bakterii Sporosarcina pasteurii lub innych mikroorganizmów maja֒cych
zdolność wytra֒cania kalcytu. Po zwia֒zaniu i wyschnie֒ciu beton pozostaje w stabilnym

303 [349]. Te֒ recepture֒ powtórzono poźniej w: [305], [896].
304 Zob. też has la �gazety, �papier oraz �tektura.
305 Zob. też has lo �celuloza.
306 Zob. [650], [714]. Patrz też has lo �papercrete. Inne zastosowania papieru (oraz pokrewne

zagadnienia) omówiono pod has lami: �celuloza, �papier, �papier mâché, �tektura.
307 O budowlanym zastosowaniu bielenitu patrz zatem komentarz do has la �blejwas.
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stanie, dopóki nie pojawia֒ sie֒ pe֒knie֒cia. W razie powstania rys lub pe֒knie֒ć wnika
nimi para wodna, która

”
ożywia” bakterie, te zaś w swych procesach metabolicznych

wytra֒caja֒ kalcyt, który zamyka (
”
leczy’) szczeliny. Biobeton należy wie֒c do szerszej,

nowo wyodre֒bnionej w nauce i technice kategorii betonów samonaprawiaja֒cych sie֒308.

Bizmut

Na pocza֒tku XIX wieku podawano:
”
Z mieszaniny cynku, mosia֒dzu, cyny i bi-

zmutu robia֒ tynk metaliczny (Schnelloth), którym szklarze o lów do okien lutuja֒.
Rozmaicie mieszany z o lowiem, cyna֒, antymonem i miedzia֒ s luży na zwierciad la me-
taliczne i na podk ladke֒ (Spiegelfolien) do szkie l zwierciadlanych”309.

Blacha

Dawne i obecne zastosowania rozmaitych blach bywa ly różnorakie: już od staro-
żytności stosowano (i nadal stosuje sie֒) blachy do pokrycia dachów, obicia drzwi, jako
materia l na rynny, zwieńczenia pinakli, parapety, jako izolacje na ściany fundamen-
towe lub pod drewniane legary, a w nowszych czasach i wspó lcześnie z blach wykonuje
sie֒ nawet elementy nośne – na blasze falistej uk lada sie֒ tanie stropy i stropodachy.

Julian Ko laczkowski w wydanych w 1888 roku Wiadomościach tycza֒cych sie֒ prze-
mys lu i sztuki w dawnej Polsce pisa l:

”
Blacharnie by ly w Krzepicy w XVII wieku; pod

Przysucha֒ za loży l je biskup Za luski w Suchedniowie za Augusta III, gdzie wyrabiano
dopiero za Stanis lawa Augusta kule, bomby, piece obozowe, blachy na pontony (...).

W Sielcach jest fabryka blach żelaznych hr. Henkla von Donnersmark. Blachy mie-
dziane kuto w Krakowie za Zygmunta III z miedzi krajowej i we֒gierskiej, tak zwanej
«czarnej» z kopalni Fügerów (...). Blach mosie֒żnych by la fabryka w Starzynowie, wsi
miejskiej olkuskiej, jeszcze za Zygmunta I. (...) Blachy cynkowe cia֒gniono w Tarnowi-

cach na Śla֒sku z pocza֒tku XIX wieku; s luży ly one do zawijania tabaki i by ly cienkie
jak papier”310. Grubszymi blachami cynkowymi kryto dachy.

Ponadto już w pierwszej po lowie XIX wieku wyrabiano nierdzewieja֒ce blachy że-
lazno-cynowe, zwane

”
bia lymi”311, a od oko lo 1880 roku – blachy ze stali ocynkowanej.

W XX wieku pisano:
”
Pokrycie blacha֒ żelazna֒ przy dobrej konserwacji może trwać

oko lo 20 lat, blacha֒ ocynkowana֒ oko lo 15-20 lat bez napraw, blacha֒ cynkowa֒ d lużej,
oko lo 40 lat, blacha֒ miedziana֒ – oko lo 150 lat, blacha֒ o lowiana֒ jeszcze d lużej”312.

Wzmianke֒ o blachach o lowianych uzupe lnijmy informacja֒, że s luży ly one – oprócz
pokrywania dachów313 – także do wyt laczania rur wodocia֒gowych, rynien i spustów,

308 Zob. [384, s. 35].
309 [190, s. 155-156]. Podobnie w: [842, s. 206].
310 [371, s. 60].
311 Zob. [310, s. 306]. Wcześniej

”
bia la֒ blacha֒” nazywano blache֒ cynowa֒:

”
Dachy z bia lej blachy

i miedzi bardzo sa֒ pie֒kne i trwa le, ale tak kosztowne, że tylko sami ksia֒że֒ta udzielni moga֒ nimi kazać
pokrywać swe mieszkania lub publiczne jakie gmachy” – uważa l Piotr Świtkowski [792, s. 200].

312 [524, t. 1, s. 106].
313

”
Blachy o lowiane od 1 do 2 linii [2-4 mm] bywaja֒ grube; żelazne cieńsze od nich, a miedziane

jeszcze cieńsze być moga֒” – pisa l w 1829 roku Karol Podczaszyński [596, cz. 2, s. 128]. Wcześniej Se-
bastian Sierakowski rozważa l przydatność blach do pokrywania kopu l:

”
Gdzie by by l majster (...),

[kopu la] pokryta miedzia֒, blacha֒ pod pokost, o lowiem (...) mog laby wieki przetrwać” [683, s. 337].
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jak również do przeciwwilgociowego izolowania ścian. W tym celu k ladziono pas blachy
o lowianej na wierzch muru fundamentowego i dopiero na tej blasze murowano wyższe
partie ściany.

Od XVIII wieku donoszono też o próbach obijania blacha֒ ścian drewnianych: Piotr
Świtkowski podawa l, że

”
w Anglii niejaki pan Harley (...) kaza l dom drewniany we-

wna֒trz i z zewna֒trz wsze֒dzie blacha֒ żelazna֒ obić” dla ochrony przed ogniem314. Ten
eksperyment przeprowadzono w latach sześćdziesia֒tych tego stulecia. Próby użycia
blach dla ochrony ścian i sufitów przed ogniem ponawiano także później – na przyk lad
w 1839 roku Peter Naylor uzyska l w Nowym Jorku patent na ulepszona֒ metode֒ prze-
ciwogniowego zabezpieczenia ścian drewnianych tynkiem na blasze perforowanej315.
Proponowa l on najpierw obijać drewniane ściany arkuszami tejże blachy, a naste֒pnie
narzucać tynk, któremu owa blacha zapewnić mia la przyczepność. Zaste֒powa la wie֒c
ona zwyk le podtynkowe  lacenie lub trzcinowanie ściany.

W latach 1914-1916 narzekano już na coraz powszechniejsza֒ praktyke֒ obijania bla-
cha֒ dachów i ścian budynków wiejskich, a nawet kościo lów:

”
Blacha cynkowa powinna

być stanowczo wykluczona jako pokrycie drewnianych kościo lów. Barwa jej szara i te֒-
pa nie może sie֒ nigdy zharmonizować z przepysznym kolorem drzewa. Za la֒czone przy-
k lady (...) oddaja֒ ca la֒ szkarade֒ krycia drewnianych kościo lów (...) [tym] materia lem.
Wygla֒daja֒ one jak obrzydliwe pud la blaszane” – pisa l Józef Muczkowski316. Dwa lata
później inny starożytnik Józef Piotrowski dodawa l:

”
Poczucie swojskości i stylowości

zatraca sie֒ do tego stopnia, że obecnie pokrywa sie֒ cynkowa֒ blacha֒ lub bladoszarym
eternitem nie tylko dachy, lecz także wszystkie ściany świa֒tyń drewnianych”317. Pu-
blikowano też zdje֒cia świa֒tyń obitych blacha֒ – na przyk lad kośció l w Rozemberku
w powiecie gorlickim318 obito od podwalin po kalenice֒, a cerkiew w Uluczu319 otrzy-
ma la wprawdzie tylko blaszane pokrycie dachu, ale jej przysadziste proporcje niemal
zakry ly pod blaszanym pokryciem drewniane ściany zre֒bu.

W okresie mie֒dzywojennym i powojennym na niektórych terenach pasa Karpat
zwyczaj obijania budynków reprezentacyjnych blacha֒ rozwina֒ l sie֒ i utrwali l. Na przy-
k lad ornamentowana֒ blacha֒ niemal ca lkowicie obito dziewie֒tnastowieczna֒ drewniana֒
cerkiew w Wierbia֒żu Niżnym pod ukraińska֒ Ko lomyja֒, wpisana֒ w 2013 roku na liste֒
światowego dziedzictwa UNESCO (ryc. 29 a, b)320. Co ciekawe, jej kopu ly i dachy
ob lożono blacha֒ w latach trzydziestych XX wieku, ale wspó lczesne finezyjne (i zupe l-
nie obce pierwotnej naturalnej estetyce) obicie zre֒bów blacha֒ ornamentalnie wyt la-
czana֒ pochodzi z lat dziewie֒ćdziesia֒tych, podobnie jak obicie stoja֒cej obok dzwonnicy
(starszej, bo z 1743 roku). Budynki te wygla֒daja֒ wre֒cz, jakby by ly opakowane w folie֒
aluminiowa֒ i tak też sa֒ opisywane na internetowych blogach i forach.

W lodzimierz Witkowski, polski badacz huculskich i karpackich cerkwi, podaje rów-
nież inne przyk lady świa֒tyń obitych wyt laczana֒ blacha֒ cynkowa֒, a nawet tytanowa֒321.

314 [793, s. 229].
315 [500].
316 [492, s. 172].
317 [587, s. 37].
318 [492, tabl. 28 (s. 172a)], [587, il. 10].
319 [587, il. 12].
320 Zob. [866], [868].
321 [866], [869].
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Ryc. 29. Blaszane dachy i obicia ścian drewnianych cerkwi ukraińskich:
a-b) w Wierbia֒żu Niżnim, c) w Mikuliczach, d) w Bereźnicy (wg Wikimedii Commons)

Blejwas

Blejwas to dawna nazwa zasadowego we֒glanu o lowiu (2PbCO3·Pb(OH)2), czyli bieli
o lowiowej używanej jako bia ly pigment w malarstwie olejnym, ale też w innych ro-
dzajach malarstwa, a ponadto przyśpieszaja֒cej twardnienie pokostów.

Dodany do pokostu, blejwas stawa l sie֒ katalizatorem polimeryzacji kwasów t lusz-
czowych, dzie֒ki czemu przyśpiesza l twardnienie i wysychanie pokostu. Dodany w wie֒-
kszej ilości dawa l znakomita֒, świetnie kryja֒ca֒ bia la֒ farbe֒ o lowiowa֒ (biela֒ o lowiowa֒
nazywano bowiem nie tylko sam pigment, czyli w laśnie blejwas, lecz także bia le farby
olejne, czyli pokosty z o lowiowym pigmentem).

Znano wprawdzie jego truja֒ce w lasności, ale mimo to uważano go za niezasta֒piony:

”
Blejwas jest jedyna֒ farba֒ s luża֒ca֒ do malowania na bia lo, bielenia drzewa i różnych

sprze֒tów;  latwo sie֒  la֒czy z olejem, nie zmieniaja֒c koloru,  latwo sie֒ rozprowadza pe֒dz-
lem i doskonale pokrywa powierzchnie” – pisano w 1829 roku322.

322 [725, s. 106].
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Blejwas s luży l do tego celu od wieków; zreszta֒ już starożytni nauczyli sie֒ go wy-
rabiać na skale֒ przemys lowa֒323. Do niedawna i u nas do najcze֒ściej stosowanych farb
należa ly te z pigmentem o lowiowym; dopiero w 1779 roku pojawi la sie֒ alternatywa –
biel cynkowa (faktycznie w handlu od lat trzydziestych XIX wieku), od 1870 roku –
biel tytanowa, a jeszcze później – biel barytowa i biel antymonowa. Niekiedy nazywano
je s lowem

”
bieleń”324.

Biel o lowiowa s luży la do wyrobu także innych kryja֒cych farb olejnych, nie tylko
bia lych. Oto jedna z podawanych dawniej receptur:

”
Weź dwa funty [0,8 kg] oleju lnia-

nego wysuszaja֒cego, wlej go w kocio lek lub w garnek, dodaj 20  lutów [ćwierć kilo-
grama] wosku żó ltego, roztop i gotuj jeszcze przez pie֒ć minut; wsyp dwa funty blejwasu
w proszku, a gdy dobrze wymieszasz, znów przez pie֒ć minut gotuj. Nareszcie dodaj
farbe֒, jaka֒ mieć chcesz”325. Te֒ farbe֒ nak ladano zapewne, zanim wystyg la.

Blejwas dodawano też do farb wapiennych. Czyniono tak po to, aby wzmocnić czy-
stość barwy lub – w przypadku farb bia lych – aby uzyskać wspomniany efekt śnieżnej,
nieskazitelnej bieli326. Sporadycznie podawano również receptury na blejwasowe farby
klejowe327 lub o innym spoiwie. Jednak zewne֒trzne powierzchnie ścian, wystawione
na niszcza֒ce wp lywy atmosferyczne, zwykle bielono wapnem ba֒dź pokrywano pobia la֒
wapienna֒ albo wapienno-kredowa֒ z dodatkiem blejwasu, a tylko wyja֒tkowo po zagrun-
towaniu malowano olejnie328. Ostrzegano, że biel o lowiowa

”
ma te֒ wade֒, że czernieje

od wyziewów siarkowych (...) jak to pokazuja֒ ozdoby architektoniczne w ka֒pielach

323 Wed lug Pliniusza Starszego,
”
robi sie֒ blejwas z bardzo cienkich kawa lków o lowiu, po lożonych

w naczynie z bardzo ostrym octem. (...) To, co z nich w ocet wpadnie, osusza sie֒, miele i przesiewa,
miesza sie֒ powtórnie z octem, dzieli w konfekt aptekarski i w lecie sie֒ na slońcu suszy” [591, s. 121].
Opis innej metody poda l Witruwiusz:

”
Rodyjczykowie k lada֒ w beczki chrust, podlewaja֒c go octem;

na chrust k lada֒ masy o lowiu, potem beczki wiekiem przykrywaja֒, aby wyziewy nie ucieka ly. Po nie-
jakim czasie otworzywszy beczke֒, znajduje sie֒ blejwas, z masy o lowiu utworzony” [871, t. 2, s. 139].
Podobne metody stosowano u nas dziewie֒tnaście stuleci później [190, s. 151]. Znano też inne tech-
nologie pozyskiwania blejwasu:

”
Blejwas o lowiany sie֒ robi z o lowiu zakopanego w ziemie֒, gdzie przez

kilka lat be֒da֒c przemienia sie֒ w bia la֒ farbe֒” [152, t. 2, s. 198].
324 Bieleń o lowiana, bieleń cynkowa itd. Zob. has lo bieleń w S lowniku wyrazów technicznych

tycza֒cych sie֒ budownictwa [908, s. 22].
325 [6, s. 48-49].
326 W jednym z kalendarzy na rok 1836 znajdujemy zalecenie domieszki blejwasu do wielo-

sk ladnikowej wapiennej farby elewacyjnej:
”
Wed lug doświadczeń D’Arçeta o wiele tańsza okaza la sie֒

naste֒puja֒ca mieszanina: wapna zgaszonego świeżo i przesianego 28 cze֒ści uciera sie֒ z odrobina֒ wody
i 14 cze֒ściami twarogu chudego na mase֒ mie֒kka֒, po czym do tego dodaje sie֒ 12 cze֒ści proszku gipsu
wypalonego, blejwasu cze֒ści 10, w końcu farb ziemnych, zwykle stosowanych do malowania domów
w ilości stosownej. Rozciera sie֒ z woda֒ wszystko to razem na bryje֒ ge֒sta֒, te֒ rozrabia woda֒ i wkrótce
po zrobieniu używa sie֒, smaruja֒c nia֒ tynk pe֒dzlem murarskim. D’Arçet przekona l sie֒, że mieszanina
tylko twarogu i wapna s labo sie֒ trzyma na murze, podobnie jak mieszanina bia lkowej cieczy od krwi
wo lowej i wapna. Twaróg powinien być jak najchudszy i jak najlepiej z wapnem roztarty” [613].

327 Na przyk lad [6, s. 48-50].
328 Przyk lad olejnego

”
smarowid la wodochronnego do tynku i gipsów” opisano na  lamach

”
Pa-

mie֒tnika Rolniczo-Technologicznego” z 1833 roku:
”
Weź żywicy bia lej oczyszczonej z wody funtów 10,

oleju rzepakowego lub z kolzy – 10. Stop oboje i smaruj pe֒dzlem z paku l mur ogrzany i zupe lnie suchy.
Skończywszy pierwsze smarowanie, można dać drugie, ale wtedy użyć potrzeba naste֒puja֒cego: Oleju
lnianego z glejta֒ o lowiana֒ funtów 10, żywicy bia lej, czystej – 10, blejwasu w drobnym proszku – 6.
Warstwe֒ tego smarowid la daje sie֒ bardzo cienka֒ i na gora֒co; po niejakim czasie wyciera sie֒ mur
grubym p lótnem i schna֒ć dozwala. Ściany murów tak zaprawionych można malować lub okrywać obi-
ciem” [549, s. 159]. Najpierw k ladziono wie֒c grunt olejno-żywiczny, a na to w laściwa֒ bia la֒ farbe֒ olej-
no-żywiczna֒, która z kolei sama mog la być podk ladem dla farb.
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buskich [tj. w dzisiejszym Busku-Zdroju], pomalowane na pocza֒tku blejwasem na bia-
 lo, a teraz pokryte z wymienionej przyczyny (...) odrażaja֒ca֒ czarnościa֒”329.

W wiekach XVII i XVIII pokosty blejwasowe wykorzystywano też do impregnowa-
nia burt i pok ladów brytyjskich statków morskich. Takie pow loki dawa ly trojaki sku-
tek: impregnowa ly drewno, dzie֒ki zawartości zwia֒zku o lowiu chroni ly je od inwazji
robactwa oraz ochrania ly podwodne partie kad lubów okre֒towych od zasiedlania przez
pa֒kle i inne organizmy morskie. Ponadto, w zależności od proporcji sk ladników (po-
kostu i pigmentu), pozwala ly one nadać burtom i pok ladom nieskazitelna֒ biel lub
przeciwnie, uwidocznić bra֒zowawa֒ szarość.

Blejwas dodawano również do kitu okiennego. Na przyk lad zalecano
”
zagnieść na

ge֒sta֒ miazge֒ w równych cze֒ściach sproszkowanej kredy, blejwasu z lnianym olejem
pokostowym i troche֒ terpentyny i zużyć te֒ mase֒ do zakitowania okien”330.

Wreszcie w jednej z dziewie֒tnastowiecznych publikacji znajdujemy też dość niety-
powy pomys l, by użyć mieszaniny blejwasu z terpentyna֒ jako pow loki przeciwkoro-
zyjnej do malowania powierzchni metalowych331.

B lona zwierze֒ca

W 1798 roku Piotr Świtkowski pisa l:
”
W Islandii (...), kiedy sie֒ krowa ocieli, (...)

b lonke֒, co na ostatku odchodzi, biora֒, czysto p lucza֒ i na wa lek równo zwijaja֒. Podob-
nie pe֒cherz od owiec wydymaja֒ i chowaja֒. Gdy chca֒ mieć z tego okna, to namocza֒
b lonki i rozcia֒gna֒wszy, do ramek przybijaja֒. B lonki te przepuszczaja֒ świat lo, jak jakie
szk lo najprzedniejsze”332.

Te informacje potwierdzaja֒ też późniejsi autorzy. Mie֒dzy innymi Karol Podcza-
szyński pisa l w swym S lowomienniku cieśliczych polskich wyrazów z 1854 roku:

”
B lona,

szyba, szk lo w oknie (...) w laściwie szklana֒ w oknie przepone֒ znaczy, bo w dawnych
czasach pe֒cherzyn do tego u nas, nie zaś szk la używano”333. Wiedza bowiem o zamierz-
ch lości okien wype lnianych pe֒cherzami (p lawnym u ryb, moczowym u zwierza֒t) albo
b lonami (p lodowymi, otrzewnowymi, a nawet ściankami krowich i świńskich żo la֒d-
ków lub jelit) nie jest osia֒gnie֒ciem dwudziestowiecznych etnografów badaja֒cych naj-
bardziej izolowane kultury, lecz znajduje potwierdzenie w pracach znacznie wcześniej-
szych – publikacjach architektów, spo leczników przypatruja֒cych sie֒ kulturze material-
nej ludu, a także niemieckich, francuskich i angielskich podróżników przemierzaja֒cych
s lowiańskie obszary Europy.

Ale również nasi etnografowie mieli w tej materii swój wk lad poznawczy. Kazimierz
Moszyński w Kulturze ludowej S lowian podawa l:

”
B lony i cienkie skóry zwierze֒ce oraz

rybie (na przyk lad skóry suma lub mie֒tusa), wreszcie nat luszczone szmaty można by lo
do ostatnich dni widzieć u wschodnich sa֒siadów S lowian w dorzeczu Wo lgi (u Wo-

329 [310, s. 314].
330 [1, s. 76]. Podobna receptura g losi la:

”
Bleiweisu 3/4 kilograma i 90 gram, kredy mia lkiej te֒

sama֒ ilość, jeden litr czystego lnianego oleju i 18 gramów glejty srebrnej miesza sie֒ razem i ugniata na
ciasto” [412, s. 23-24]; por. [tamże s. 248] oraz [17, s. 158-159], [348]. Znano też wiele innych rodza-
jów kitów okiennych (zob. has lo �kit).

331 [412, s. 24].
332 [792, s. 166].
333 [595, s. 108-109].
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tiaków, Tatarów kazańskich etc.), a po cze֒ści spotyka sie֒ je zapewne dzís jeszcze”334.
Obszerniejszy opis zawar l Stanis law Ciszewski w opublikowanej w 1930 roku rozprawie
o oknach:

Jako nieźle przepuszczaja֒cej świat lo używa sie֒ na przyk lad w tym celu otrzewnej,
czyli b lony brzusznej (peritonaeum) rozmaitych zwierza֒t. Woguli nad rzeka֒ Konda֒,
dop lywem Irtyszu, zamieszkuja֒cy, zamiast szyb w dwa maleńkie okienka, które zwykle
posiadaja֒ w swych chatach, wstawiaja֒ otrzewna֒ z renifera. Niewiele co prawda przez
takie szyby z otrzewnej do wne֒trza chaty dostaje sie֒ świat la, ale cóż robić? W Wy-
szegradzkim Starym Wlachu, należa֒cym do Bośni, przed rokiem 1875 mia lo sie֒ znaj-
dować bardzo jeszcze wiele chat z maleńkimi oknami, w ktorych miejsce szyb zaste֒po-
wa la rozpie֒ta bydle֒ca b lona brzuszna. (...) Miano też używać b lony brzusznej (briuszy-
na) zamiast szyb na Kaukazie, a i u nas w Polsce także sie֒ nia֒ w tym samym celu daw-
niej pos lugiwano. W mastelni biskupa w loc lawskiego by ly w roku 1582 «okna b lony
wo lowe». Jednakże poczynaja֒c od po lowy XVI stulecia pod b lonami rozumiane sa֒ już
zazwyczaj przez źród la nasze nie prawdziwe b lony zwierze֒ce, lecz szyby szklane. (...)
Nie gorzej od b lony brzusznej do zacia֒gania okien nadaje sie֒ też cienka skóra rybia.
(...) Ulryk Werdun opowiada, iż za jego czasów okna w Wereszycach niedaleko Żó l-
kwi oraz w wielu innych miejscach, przez które przejeżdża l, by ly «z pe֒cherzy rybich
przytwierdzonych do drewnianych pra֒tków zamiast kitu». (...) Cze֒sto s luży nadto do
zacia֒gania okien pe֒cherz. (...) Nawet jeden z nowszych pisarzy rosyjskich, N.G. Ga-
rin, opowiada, iż oko lo roku 1899 widzia l w wiejskiej cha lupie w guberni kostromskiej
okno, w którym by lo wszystkiego dwie tylko szyby szklane, a reszta miejsc na szyby
przeznaczonych pozacia֒gana by la w ramie okiennej pe֒cherzami335.

B lona drzewna

W S lowniku leśnym, bartnym, bursztyniarskim i orylskim z 1845 roku Wiktor Ko-
z lowski podawa l trzy znaczenia s lów

”
b lona” lub

”
b lonka”336:

—
”
b lona, środek pnia smolny, czyli żywiczny, ko lo którego biel już ogni l”;

—
”
b lonka, deseczka d luga, oko lo cala szeroka, 1⁄

10
cala gruba, wyrobiona przez  lu-

panie z pre֒tów leszczynowych, wierzbowych, brzostowych itp., z bielu jod lowego
lub z korzeni sosnowych; b lonek używaja֒ do wyrobów koszykarskich”;

—
”
b lonka (dranka, p laszka, pochodnia, szlajka), deseczka kilka stóp d luga, 1-2 cali

szeroka, cienko wy lupana z bielu sosnowego, a po wysuszeniu używana przez w lo-
ścian do oświetlania”.

W ludowym budownictwie stosowano pierwsza֒ z tych kategorii – żywiczne drewno
z wewne֒trznej cze֒ści pnia z partii przykorzeniowych, o którym to drewnie Koz lowski
pisa l:

”
Kawa lek drewna z b lony odszczepany czasami tak bywa żywica֒ przeje֒ty, że

staje sie֒ przezroczysty”337. Takie cienkie deseczki wstawiano w okna zamiast szyb.
Drugi z wymienionych materia lów drzewnych czasami s luży l – ale nie u nas, lecz

w niektórych krajach śródziemnomorskich oraz islamskich – do wytwarzania lekkich
pó lprzeziernych elementów budowlanych, takich jak transenny, czyli ge֒ste skratowania
zas laniaja֒ce okna.

334 [489, s. 515].
335 [116, s. 19-28].
336 [383, s. 23].
337 [Tamże].
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B loto

”
Naczerpaj sobie wody dla oble֒żenia, buduj obrony twoje, wnidź do b lota a depcz,

depcza֒ć trzymaj ceg le֒” – tak przet lumaczy l Jakub Wujek uste֒p z Ksie֒gi Habakuka
o ceg lach mu lowych338, używaja֒c s lowa

”
b loto” w sensie uniwersalnym, jako synonim

wszelkich glin, mu lów, i lów lub b lot (egipskie ceg ly wyrabiano wszak zarówno ze
znajduja֒cych sie֒ tam pustynnych ziem ilastych, jak i z mu lu rzecznego pozostaja֒cego
po wylewach Nilu).

Kilkaset lat po czasach Wujka Wojciech Jastrze֒bowski w swej Historii naturalnej
zastosowanej do potrzeb życia praktycznego i do rzeczy krajowych rozróżni l kilkadzie-
sia֒t rodzajów glin, i lów i b lot. Używaja֒c linneuszowego nazewnictwa dwunominalne-
go i jego modyfikacji, wyróżni l b loto ziemiste drogowe339, b loto wapienne drogowe340,
b loto ka lużowe341 i b loto bagienne342, wskaza l też na rolnicze zastosowanie każdego
z nich, ale pomina֒ l te budowlane. Od końca XVIII do po lowy XIX wieku wierzono
jednak, że wszelkie b lotniste materie sa֒

”
zdatne do masywacji”, tj. nadaja֒ sie֒ do

ubijania ścian ziemnych metoda֒ Cointeraux, do produkcji cegie l mu lowych i do ubija-
nia klepisk, a nawet fundamentów343. O tych ostatnich znajdujemy krótka֒ wzmianke֒
w wydanej w 1830 roku ksia֒żce Aniceta Czaki pt. Wzory budowli wiejskich:

”
Przy mu-

rowaniu fundamentów (...) można z wielkim oszcze֒dzeniem kosztów zasta֒pić [zaprawe֒
murarska֒] b lotem ulicznym z dodatkiem tylko dziesia֒tej cze֒ści wapna”344.

Próbowano też uszlachetniać b lotem zaprawy gliniane używane do ubijania klepisk:

”
Miesza sie֒ gline֒ z b lockiem (...), dalej skrapia sie֒ i jeszcze mokra֒ miesza z obrzynkami

papierowymi w tej ilości, aż ca la֒ ziemie֒ pokryja֒, i ubija sie֒, aż ca lkiem wyschnie
i stwardnieje, co dopiero po 12 lub 14 dniach nasta֒pić może”345.

Bolus

Bolusem nazywano szczególne rodzaje mia lkiej t lustej glinki,  latwo wch laniaja֒ce
wilgoć, t luszcz i wszelkie obce substancje i dlatego używane mie֒dzy innymi do czysz-
czenia pod lóg346. Z uwagi na mia lkość i dobra֒ przyczepność, bolus dodawano do za-
praw impregnuja֒cych drewno i chronia֒cych je przed pożarem347 i do niektórych farb.
W tym ostatnim celu bolus niekiedy rozczyniano serwatka֒348.

338 [48, s. 985 (Habakuk 3:14)].
339 [309, s. 404-405, ak. 765].
340 [Tamże, s. 379-381, ak. 719-721].
341 [Tamże, s. 297, ak. 545].
342 [Tamże, s. 298-299, ak. 550].
343 B loto uwzgle֒dniono w wykazie

”
ziem zdatnych do masywacji” w: [233, s. 1103]

344 [128, s. VI].
345 [78, s. 307].
346

”
Pod loga splamiona olejem,  lojem lub jaka֒kolwiek t lusta֒ ciecza֒ oczyścić można za pomoca֒

glinki bolusem zwanej. Bolus t lucze sie֒ na proszek w moździerzu, do tego proszku dolewa sie֒ tyle
wody, ażeby mieszanina otrzyma la ge֒stość śmietany. Taka֒ mieszanina֒ pokrywa sie֒ ca la֒ plame֒, a gdy
bolus wyschnie, k ladzie sie֒ na nim bibu le֒ i pocia֒ga gora֒cym żelazkiem aż do zupe lnego wsia֒knienia
plamy w bolus” [842, s. 33]. Por. też [309, s. 398] oraz [378, s. 286].

347 Zob. [718, s. 336].
348 [852].
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Krzysztof Kluk rozróżnia l kilka odmian glinek bolusowych, w tym glinke֒ bia la֒ (Bo-
lus alba) oraz czerwona֒ glinke֒ ormiańska֒ Bolus armena (albo Bolus orientalis), i pisa l:

”
Dobra taka glinka powinna (...) być t lusta jak  lój albo myd lo, powinna sie֒ mocno cze-

piać je֒zyka, jak mas lo sie֒ rozp lywać i mieć kolor [w przypadku glinki ormiańskiej] bla-
doczerwony”349. Odmiana֒ glinki (bolusu) by la też �rubryka.

Boraks

Boraks to dawna (ale używana nawet dzís) nazwa tetraboranu sodu Na2B4O7,
zwia֒zku dodawanego do zapraw murarskich i tynkarskich, klejów, kitów oraz im-
pregnatów. Znano go i wielorako wykorzystywano już od stuleci350, aczkolwiek za-
stosowania budowlane by ly podrze֒dne w stosunku do różnorakich pozabudowlanych:
kosmetycznych, medycznych, garbarskich, farbiarskich itp.

Dawni autorzy bodajże najcze֒ściej pisywali o dodawaniu boraksu do
”
kitów do

pieców”, czyli faktycznie do zapraw zduńskich, jak w poniższej recepturze:
”
cztery fun-

ty gliny suchej na proch startej wygnieść z funtem boraksu i z potrzebna֒ ilościa֒ wody
na ciasto rozrobić, i natychmiast użyć”351. Czasami dodawano go do kitów zduńskich
wielosk ladnikowych, zawieraja֒cych mniej gliny352.

W jednym z artyku lów z po lowy XIX wieku zalecano boraks wraz z wapnem jako
polewe֒ do tygli kamionkowych s luża֒cych do wytopu metali353, natomiast w nowszych
już czasach zacze֒to dodawać boraks do różnych bezo lowiowych polew garncarskich

349 [359, s. 338]
350 W 1758 roku pisano:

”
Boraks, który w dzisiejszych czasach mamy, wożono nam przed laty

w maluczkich faseczkach z Aleksandrii, pe lnych t lustości niejakiej, w ktorym drobne kamyczki by ly,
ciastem boraksowym nazwane, które starzy arabscy pisarze aleksandryjska֒ nitra֒ zowia֒. A w dzisiej-
szych czasach przywoża֒ ja֒ od zachodu s lońca (...), dlatego że go obaczyli u nas wielki niedostatek”
[597, s. 306]. Jednak pó l wieku później podawano:

”
Surowy boraks przychodzi do Europy z Indii. Naj-

wie֒cej go rafinuja֒ (...) w Amsterdamie” [190, s. 127].
351 [40, s. 135]. Oto inne wzmianki o zaprawach (kitach) gliniano-boraksowych:

”
W porze zimo-

wej cze֒sto bardzo zaj́sć może potrzeba naprawienia powsta lych szpar skutkiem pope֒kania, czemu
nie zaradza zwyczajna zaprawa murarska pe֒kaja֒ca pod wp lywem silniejszego gora֒ca. W takim razie
można jednak przygotować ogniotrwa la֒ zaprawe֒ rozpuszczeniem w gora֒cej wodzie boraksu i rozro-
bieniem roztworem tym gliny, z czego utworzy sie֒ kit ogniotrwa ly. Na 4 do 6 cze֒ści gliny bierze sie֒
do rozpuszczenia w wodzie 1 cze֒ść boraksu” [294].

”
Cztery funty pospolitej gliny, dobrze wysuszonej

i na proch startej, wygnieść z jednym funtem boraksu i potrzebna֒ ilościa֒ wody na cia֒g le ciasto, które
natychmiast do zalepiania szpar użyte być winno. Pan Meisner, profesor chemii technicznej przy In-
stytucie Politechnicznym w Wiedniu i autor nowego systematu ogrzewania mieszkań za pomoca֒ gora֒-
cego powietrza, zapewnia w dziele Die Heitzung mit erwaermter Luft z roku 1823, iż kit takowy, wy-
stawiony na gora֒co, natychmiast tak mocno chwyta, iż nawet na p laskich miejscach tylko za pomoca֒
d luta zdje֒ty być może” [659].

352

”
Na 4 lub 5 cze֒ści sproszkowanej gliny bierze sie֒ 2 cze֒ści mia lkich niezardzewia lych opi lków

żelaznych, 1 cze֒ść magnezji, pó l cze֒ści soli kuchennej i pó l cze֒ści boraksu, a pomieszawszy to wszystko
jak najdok ladniej, rozrabia sie֒ z woda֒ na ge֒sta֒ mase֒, której używa sie֒ do zakitowania szczelin i rysów
w piecach lub kot lach. Po zasmarowaniu ogrzewa sie֒ pocza֒tkowo powoli, a skoro zaschnie, rozpala
do czerwoności” [285].

353

”
Naczynia gliniane, używane do topienia w wielkim żarze rzeczy trudno topnych, sa֒ mocno

dziurkowate i poch laniaja֒ wiele masy topionej. Dla zapobieżenia tej niedogodności zwilża sie֒ dobre
świeżo palone wapno, aby sie֒ (...) ugasi lo i miesza sie֒ z te֒gim rozczynem zwyczajnego boraksu, a po-
wsta la֒ masa֒ wysmarowuje sie֒ wne֒trze nacznia s luża֒cego do topienia. Po wyschnie֒ciu tej zewne֒trznej
pow loki rozgrzewa sie֒ naczynie w ogniu dostatecznym do jej zeszklenia” [312].
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oraz do mas szklanych. Do dzís boraks znajduje zastosowanie w przemyśle ceramicz-
nym i szklarskim.

Boraks zmieszany z szelakiem w proporcjach 1 : 5 mia l dawać nierozpuszczalny
bia ly lakier do drewna. Mia l on też utrwalać i uszlachetniać lakiery na bazie innych
żywic oraz bywa l dodawany do zapraw gipsowych jako retardant (domieszka opóźnia-
ja֒ca twardnienie zaprawy gipsowej)354.

Boraks może chronić budynki przed niektórymi nieproszonymi owadami, szczegól-
nie przed mrówkami i prusakami, do czego zreszta֒ bywa l w przesz lości używany355.
W tym celu rozsypywano go na pod lodze, a oprócz tego boraksowym roztworem prze-
mywano drewniane cze֒ści okien, ściany, pod logi i różne ich za lomki, co mia lo usuwać
insekty zw laszcza w budynkach drewnianych356. Ponoć boraks chroni l też drewno
przed tzw. kornikami, czyli faktycznie przed spuszczelami, ko latkami i niektórymi
innymi szkodnikami drewna.

Boraks mia l także w pewnej mierze chronić drewno przed innymi formami korozji
biologicznej, w tym przed grzybem domowym. Zabezpiecza l je też przed ogniem, bo
utrudnia l zap lon357.

Wspó lcześnie Gernot Minke zaleca na gliniane tynki lub na gliniane ściany pobia le֒
kazeinowo-boraksowa֒ jako alternatywe֒ dla pobia l wapiennych358. Pobia la kazeinowo-
-boraksowa ma być trwa la, lecz ciemniejsza od wapiennej, toteż można rozważyć do-
danie do niej kredy. Inni wspó lcześni autorzy, Alex Wilson i Mark Piepkorn, podaja֒c
sk lad tynków produkowanych przez niektóre firmy, informuja֒ o pochodnych kwasu
bornego (prawdopodobnie g lównie boraksu) jako dodatkach do tynków glinianych
firmy American Clay Enterprises359.

Borówka

Botanicy zaliczaja֒ do borówek oko lo 500 gatunków wyste֒puja֒cych na ca lym świe-
cie. W Polsce wyste֒puje borówka brusznica (Vaccinium vitis-idaea), która֒ tu można
pomina֒ć. Bardziej dla nas istotne sa֒ dwa inne rodzime gatunki: borówka czernica
(Vaccinium myrtillus) i borówka bagienna, czyli  lochynia (Vaccinium uliginosum;
ryc. 30).

354 Patrz has lo �gips.
355

”
W końcu ubieg lego roku zacze֒to truć [prusaki] boraksem (...) zmieszanym z ciastem z ma֒ki

żytniej lub grochowej” – podawa l w 1938 roku Czes law Pietkiewicz w swym opisie etnograficznym
Polesia Rzeczyckiego [583, s. 108-109].

356 Wincentyna Zawadzka radzi la w 1858 roku:
”
Chca֒c izbe֒ od pluskiew oczyścić, należy ut luc

pó l funta boraksu, zmieszać go z niegaszonym wapnem i tym pobielać ściane֒” [117, s. 393].
357 W roku 1914 Edmund Angnelius zaleca l impregnat o sk ladzie:

”
2 gramy chlorku cynku,

80 gramów salamoniaku, 57 gramów boraksu, 5 gramów kleju i wody na 700 gramów” [21, s. 337]. Po-
dawano też inna֒ recepture֒ na przeciwogniowy impregnat z lożony z

”
70 gramów siarczanu amonowego,

50 gramów boraksu, jednego grama kleju (?) i wody na 1000 gramów”.
358 Rozwodniona֒ kazeine֒ (320 g) miesza sie֒ z 65 gramami boraksu, rozrobionymi w litrze wody,

a naste֒pnie rozcieńcza sie֒ dwunastoma litrami wody. Taka pobia la stanowi warstwe֒ ochronna֒, bo
zabezpiecza gliniana֒ ściane֒ lub gliniany tynk przed wymywaniem lub rozmie֒kczeniem [480, s. 130].

359 [858, s. 240]. Także Kari Foster, Annette Stelmack i Debbie Hindman podaja֒, że niektóre ko-
mercyjnie sprzedawane zaprawy tynkarskie gliniane zawieraja֒ mie֒dzy innymi boraks [185, s. 183].
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Ryc. 30. Owocuja֒ce wysokie krzewy borówki bagiennej –  lochyni – w Puszczy Knyszyńskiej
(fot. autor, 2020)

Sokiem z owoców borówki czernicy, czyli tzw. czarnych jagód, nadawano fioleto-
woniebieski lub purpurowy kolor tkaninom oraz tynkom. Już Witruwiusz pisa l:

”
Ziele

borówke֒ z mlekiem mieszaja֒c, pie֒kny robia֒ kolor purpurowy”360. Cytat ten (a w la-
ściwie jego dziewie֒tnastowieczne t lumaczenie Edwarda Raczyńskiego) oraz podobne
świadectwa innych polskich autorów budza֒ jednak nieco wa֒tpliwości, gdyż barwnik z
czernicy jest nietrwa ly i z czasem bra֒zowieje.

Jeszcze ciekawsza z perspektywy naszych rozważań jest borówka bagienna, czyli
tak zwana  lochynia, która dorasta na bagiennych stanowiskach i w wilgotnych lasach
sosnowych do metra wysokości, a na niektórych stanowiskach w pó lnocno-wschodniej
Polsce osia֒ga nawet do 150 cm. Ma ona zdrewnia le pe֒dy, które Kajetan Krassowski
zaleca l w pierwszej po lowie XIX wieku jako zbrojenie ścian glinianych. Zaste֒powa ly
lub dope lnia ly one wrzos w tak zwanej wrzosoglinie albo wrzosiance361.

Bort

Jako podk lad pod stogi i brogi do przechowywania siana wykorzystywano czasami
zużyte plecione borty oraz �pó lkosze i �wasa֒gi. Cóż to takiego owe borty? Bort albo
borta to bok drewnianego wozu, dawniej wykonywany tak, aby można go by lo  latwo
wyja֒ć i wymienić; oprócz bortów (dzís powiedzielibyśmy: burt) deskowych, zak lada-

360 [871, t. 2, s. 143].
361 Zob. [387, s. 18].
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nych do wywozu gnoju, wykorzystywano również borty drabiniaste (do zwózki siana),
ale też plecione, reprezentacyjne, zak ladane na ch lopski wóz

”
od świe֒ta”. Te ostatnie

wyrabiano pospolicie w regionach nadrzecznych, obfituja֒cych w wikline֒. Gdy już sie֒
zuży ly i wstyd by lo zak ladać je do odświe֒tnego wozu, wówczas wykorzystywano je
jako wspomniana֒ platforme֒ brogu lub jako element stropu w chlewie czy też jako
mocowanie zagaty (zahaty) – sezonowej  lawy ocieplaja֒cej cze֒ść ściany cha lupy. By ly
to wie֒c budulce z odzysku.

Braunrot

Wed lug Krzysztofa Kluka,
”
braunrot albo angielska glinka jest [to] gatunek kredy

brunatnoczerwony, te֒gi, w dotykaniu g ladki, w wodzie sie֒ rozp lywaja֒cy. Znajoma jest
ta farba, dość tanio sprzedawana, pospolicie z Anglii przywożona”362. Odcień tego pig-
mentu określany jest dzís jako czerwień burgundzka i prawdopodobnie by l on tożsamy
z tak zwana֒ ziemia֒ angielska֒363, choć cytowany Krzysztof Kluk rozróżnia obie te ma-
terie (odróżnia ziemie֒ angielska֒ od glinki angielskiej, czyli w laśnie braunrotu).

Ze wzgle֒du na trwa lość braunrot che֒tnie stosowano w budownictwie jako pig-
ment do farb i zapraw. W 1868 roku zalecano go jako dodatek do farb olejnych do
drewna:

”
Chcesz mieć brunatna֒ farbe֒, dosyp podczas gotowania 8 funtów braunroth

utartego”364. Wcześniej, w nocie zatytu lowanej Ochronne i tanie malowanie dachów
z odwarem kartoflanym, podawano:

”
Lubo wprawdzie można by tym sposobem roz-

maitymi kolorami malować, zwykle atoli używa sie֒ braunrotu, farby czerwonej, która
i pie֒kny kolor dachom daje, jest trwa la,  latwo sie֒ chwyta drzewa i jest najtańsza”365.

Braunsztyn

”
Braunsztyn, po  lacinie magnesia, jest [to] kamień suchy, czarny i maża֒cy jak sa-

dze, czasem czerwonawy albo zielonego koloru” – pisa l w XVIII wieku Krzysztof Kluk
i dodawa l:

”
Gdzie szk la robia֒, dodaja֒ go do materii szklanej, przez co szk la osobliwie

czyste sie֒ staja֒; wiele go przecież dodawszy, szk la od niego brunatnieja֒. Używaja֒ go
i garncarze do polewy”366.

Również dzís, dwa i pó l stulecia po spisaniu powyższych s lów, s lowo braunsztyn
bywa w użyciu jako nazwa rud manganu, zawieraja֒cych w swym sk ladzie piroluzyt,
polionit i psylomelan, od których zależy jego barwa (piroluzyt jest smolíscie czarny,
a pozosta le minera ly oraz ewentualne domieszki żelaziste odpowiadaja֒ za jaśniejsze
odcienie braunsztynu). Nadal też używa sie֒ braunsztynu jako domieszki odbarwiaja֒cej
w przemyśle szklarskim, przy czym historia takiego zastosowania sie֒ga kilku tysie֒cy
lat wstecz, bo już w szk lach użytkowych wyrabianych w starożytnym Egipcie oraz
w Rzymie znajdowano dwuprocentowa֒ domieszke֒ manganu.

Ska֒d zaś polska nazwa braunsztynu? Wszak niemiecki odpowiednik, czyli Braun-
stein, wskazywa lby na barwe֒ bra֒zowa֒. Otóż wie֒ksza od kilkuprocentowej domieszka

362 [359, s. 333].
363 Patrz zatem has lo �angielska ziemia.
364 [457, s. 177]. Zob. także [332, s. 54].
365 [530].
366 [360, s. 91].
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braunsztynu nadawa la wyrobom szklarskim i ceramicznym barwe֒ brunatna֒, toteż by l
to dawniej jeden ze sk ladnikow bra֒zowych lub bordowych polew garncarskich, używa-
ny także do barwienia kafli piecowych, p lytek ściennych itp.

Bra֒z

Tradycyjnie bra֒zem nazywamy stop miedzi z cyna֒ w stosunku oko lo 9 : 1. Zatem
faktycznie jest to �miedź z niewielkim (do 11%) dodatkiem cyny. Ale ten najdawniejszy
stop użytkowy, od którego pochodzi nazwa

”
epoki bra֒zu”, wytapiano z rud zawiera-

ja֒cych też inne domieszki, determinuja֒ce jakość i cechy użytkowe finalnego stopu.
Dlatego trudno mówić o historycznych bra֒zach z precyzja֒ naukowa֒ należna֒ naukom
chemicznym. We wspó lczesnej inżynierii hutniczej przyjmuje sie֒, że bra֒zy to stopy
miedzi zawieraja֒ce ponad 2% jednego lub kilku z naste֒puja֒cych metali: cyny, alumi-
nium, krzemu, berylu, o lowiu oraz ewentualnie innych (kobaltu, antymonu, manganu,
tytanu), z wyja֒tkiem cynku i niklu. W zależności od g lównej domieszki bra֒zy nosza֒
nazwy bra֒zów cynowych, o lowiowych, kobaltowych, berylowych itd.

Do bra֒zów zalicza sie֒ również niekiedy �spiż maja֒cy ponad 11% cyny oraz sporo
cynku i o lowiu; trudno też o precyzyjna֒ granice֒ mie֒dzy bra֒zami a wytapiana֒ dawniej
miedzia֒ (za te֒ granice֒ uważa sie֒ zwykle ponad dwuprocentowa֒ domieszke֒ cyny) oraz
mie֒dzy bra֒zami a dawnymi �mosia֒dzami, to jest stopami miedzi z cynkiem, bo i te
kiedyś rzadko bywa ly czyste i zawiera ly także mangan, cyne֒ i o lów. Dlatego warto
zache֒cić Czytelnika do uzupe lnienia lektury niniejszego has la lektura֒ hase l odnosza֒-
cych sie֒ do miedzi oraz do pozosta lych wymienionych tu stopów367.

Bra֒z, a w laściwie różne bra֒zy i stopy bra֒zopodobne by ly najdawniej i przez ca le
tysia֒clecia najpowszechniej używanymi stopami użytkowymi, stosowanymi również
w budownictwie i architekturze. Już u Pliniusza czytamy (po opisie posa֒gów z bra֒zu):

”
Starożytni wyrabiali także progi i podwoje w świa֒tyniach z bra֒zu. (...) Oktawiusz (...)

za loży l podwójny portyk przy cyrku flammińskim, nazwany korynckim od bra֒zowych
kapitelów kolumn; (...) świa֒tynie֒ sama֒ Westy przekryto dachem z syrakuzańskiego
bra֒zu. Kapitele postawione na kolumnach przez M[arka] Agryppe֒ w Panteonie sa֒
z bra֒zu syrakuzańskiego”368. Jeśli dodamy do tego fakt, że oko lo 280 roku p.n.e. wy-
konano z tego materia lu Kolosa Rodyjskiego369, uznanego później za jeden z siedmiu
cudów świata, to zrozumiemy niezwyk la֒ wartość bra֒zu jako dawnego budulca i jako
może nawet najbardziej prestiżowego medium kreacji architektonicznej w starożytno-
ści, kiedy to z loto by lo zbyt drogie jako budulec, srebro – zbyt nietrwa le, a marmury
– zbyt kruche. Do naszych czasów zachowa ly sie֒ zreszta֒ pozosta lości starożytnych po-
sa֒gów z bra֒zu, których rozmiary każa֒ widzieć w nich dzie la w skali raczej architekto-
nicznej niż tylko rzeźbiarskiej – choćby takie jak pochodza֒cy z IV wieku n.e. ponad-
dziesie֒ciometrowy posa֒g cesarza Konstantyna (pierwotnie z bazyliki Maksencjusza),
którego zaledwie cze֒ści przechowywane sa֒ w Muzeum Kapitolińskim w Rzymie.

367 Zob. też has la �bra֒z koryncki i �oryszalk.
368 [591, s. 11].
369 W laściwie jego szkielet konstrukcyjny by l żelazny z glinoziemnym balastem, z bra֒zu zaś wy-

konano tylko ok ladziny sk ladaja֒ce sie֒ na ca ly zewne֒trzny kszta lt posa֒gu.
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Dawni budowniczowie najwie֒kszych gmachów wyposażali je w drzwi z bra֒zu –
ich kariera trwa la co najmniej pó ltora tysia֒clecia. Z II wieku n.e. pochodza֒ ponad-
siedmiometrowe bra֒zowe wrota w rzymskim Panteonie, zachowane po dzís dzień. Inne
bra֒zowe drzwi możemy podziwiać w świa֒tyni Romulusa, ale sa֒ one mniejsze i m lodsze,
bo pochodza֒ z IV wieku n.e. W VI wieku n.e. bra֒zem pokryto dwoje zachowanych
do dzís wewne֒trznych drzwi w bazylice Narodzenia Pańskiego w Betlejem; również
konstantynopolitańska Hagia Sophia mia la siedmiometrowej wysokości drzwi obite
bra֒zowymi t loczonymi p lytami, niejedyne zreszta֒, bo spośród wszystkich czterdziestu
drzwi owej świa֒tyni wie֒kszość (o ile nie wszystkie) mia la bra֒zowe okucia i obicia.
Nnajstarsze z nich powsta ly za cesarza Justyniana (VI wiek n.e.).

Tradycje wzmacniania drzwi bra֒zowymi p lytami Bizancjum przekaza lo średnio-
wieczu. W XI i XII wieku kościo ly zacze֒to wyposażać w monumentalne, odlewane
z bra֒zu (lub obijane bra֒zowymi p lytami) drzwi. Do najs lynniejszych na świecie należa֒
ogromne (o niemal pie֒ciometrowej wysokości) szesnastokwaterowe tak zwane Drzwi
Bernwarda z katedry w Hildesheim, odlane z bra֒zu w roku 1015, a także dwuna-
stowieczne Drzwi Gnieźnieńskie – bogato zdobione, osiemnastokwaterowe, o ponad-
trzymetrowej wysokości, dzís osadzone w portalu wewne֒trznym po ludniowej kruchty
archikatedry w Gnieźnie.

Ryc. 31. Fragment tzw. Drzwi P lockich
(wg Wikimedii Commons)

Wspó lczesne im Drzwi P lockie370

(ryc. 120) sa֒ wie֒ksze, o 26 kwate-
rach. Maja֒ one wysokość 3,6 m. Pie֒ć
metrów wysokości maja֒ drewniane
drzwi bazyliki św. Zenona w Wero-
nie. Wy lożono je 48 bra֒zowymi p ly-
tami, które jednak stanowia֒ tylko de-
koracje֒, bo pe lny odlew drzwi by lby
zbyt cie֒żki (monolityczne Drzwi
Bernwarda stanowi ly wyja֒tek, po-
dobnie jak wspomniane wrota Pan-
teonu). Również z XII wieku pocho-
dza֒ drewniano-bra֒zowe drzwi kate-
dry w Monreale: jedna֒ pare֒ osadzono
w portalu pó lnocnym, a druga֒ w por-
talu zachodnim; te ostatnie sa֒ wie֒k-
sze i licza֒ 46 kwater.

Baptysterium przy katedrze we Florencji ma aż troje podwójnych drzwi z bra֒zu
o  la֒cznej liczbie kwater 76, ale pochodza֒ one z czasów późniejszych, to jest z XIV
i XV wieku. Wówczas jednak mija la już moda na wielkie i cie֒żkie bra֒zowe wrota,
aczkolwiek pojedyncze przypadki ich użycia zdarza ly sie֒ też w czasach ca lkiem nie-
dawnych: w po lowie XX wieku zaprojektowano371 i wstawiono nowe drzwi do romań-
skiego kościo la św. Kuniberta w Kolonii; również wtedy wykonano bra֒zowe drzwi372

370 Dzís w zachodnim portalu soboru św. Sofii w Nowogrodzie Wielkim, w P locku zaś zasta֒pione
kopia֒ wykonana֒ w 1982 roku.

371 Proj. Toni Zens.
372 Proj. Jürgen Weber.
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do odbudowanego po wojennych zniszczeniach trzynastowiecznego hamburskiego ko-
ścio la św. Jakuba; w latach osiemdziesia֒tych XX wieku dodano bra֒zowe drzwi do
nowojorskiej Statuy Wolności, u nas zaś wykonano wówczas kopie֒ Drzwi P lockich.

Oprócz drzwi w średniowieczu odlewano z bra֒zu inne elementy architektoniczne-
go wystroju świa֒tyń lub innych budynków reprezentacyjnych: ambony373, chrzcielni-
ce374, baldachimy konfesyjne375, kolumny376 i inne.

Zas lyne֒ ly też bra֒zowe dzwony, choć te odlewano także ze spiżu. Moskiewski dzwon
Carski (Car-ko loko l), odlany w 1735 roku, ma ponad 6 m średnicy i niemal 7 m wy-
sokości, waży zaś 202 tony, a choć nigdy nie zdo lano go zawiesić i uruchomić, to jego
poprzednicy (130-tonowy dzwon z 1652 roku i 160-tonowy z 1656 roku) dzwonili. Ich
dźwie֒k niós l sie֒ na kilkadziesia֒t kilometrów.

Najwie֒ksze odlane z bra֒zu dzwony Dalekiego Wschodu to waża֒cy 116 ton dzwon
Szcze֒ścia w świa֒tyni Foquan na zachód od miasta Pingdingshan w środkowo-wschod-
niej cze֒ści Chin, maja֒cy ponad 8 m wysokości i 5 m szerokości, a także dzwon Mingwan
(w Mingun w środkowej Mjanmie), maja֒cy niemal 5 m średnicy i ponad 6 m wysokości

Ryc. 32. Dawne elementy architektoniczne z bra֒zu:
a) dzwon w buddyjskiej świa֒tyni Mii-dera w japońskim mieście Otsu; b) czternastowieczne drzwi

medresy al-Attarine w marokańskim mieście Fez (wg Wikimedii Commons)

373 Przyk lady to dwie pie֒tnastowieczne ambony w bazylice św. Wawrzyńca we Florencji.
374 Przyk ladem jest chrzcielnica w kościele św. Bart lomieja w Liège, odlana w latach 1107-1118.
375 Przyk lady to ukończona w 1633 roku, wysoka na 28 m konfesja św. Piotra na Watykanie

(odlana z bra֒zu pozyskanego z antycznego wystroju Panteonu) oraz konfesja św. Sebalda w Norym-
berdze, ukończona w 1519 roku i wysoka na oko lo 5 m.

376 Takie jak niemal czterometrowa kolumna Bernwarda w katedrze w Hildesheim.
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Ryc. 33. Najwie֒ksze odlewy z bra֒zu: a) Car-puszka; b) Car-ko loko l
(wg Wikimedii Commons)
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(licza֒c wraz z zawieszeniem) i waża֒cy 90 ton. Odlano go w latach 1808-1810 ze stopu
miedzi z dodatkiem z lota, srebra, żelaza i o lowiu. Ponadto w Mjanmie na dnie uj́scia
rzeki Pègu Myit do rzeki Rangunu spoczywa gigantyczny dzwon Dhammazedi, odlany
w 1484 roku i zatopiony w roku 1608; ma on ważyć niemal 300 ton, jako że do jego
odlania użyto 294 ton stopu miedzi z cyna֒, z lotem i srebrem, a dodatkowo ozdobiono
go kamieniami szlachetnymi.

Dzwonom z bra֒zu lub spiżu poświe֒cone sa֒ też niektóre muzea, takie jak Muzeum
Dzwonów w świa֒tyni Wielkiego Dzwonu w dzielnicy Haidian w Pekinie (kolekcja li-
czy 400 dzwonów, z których najwie֒kszy, dzwon Yongle, ma ponad 5 m wysokości)
i Glockenmuseum Stiftskirche Herrenberg mieszcza֒ce sie֒ w kolegiacie w niemieckim
Herrenbergu (kolekcja liczy oko lo 120 dzwonów).

Z bra֒zu wykonywano również dawniej klamry i sworznie, o czym nadmienia l Se-
bastian Sierakowski:

”
W starożytnych budowlach (...) zdarzaja֒ sie֒ (...) haczyki, za֒bki

i klamerki bra֒zowe w gzymsie, architrawie i sklepieniach”377.
Z bra֒zu odlewano też dzia la, które choć by ly dzie lami niebudowlanymi, niewiele

uste֒powa ly wielkościa֒ i masa֒ najwie֒kszym dzwonom. W 1586 roku odlano moskiew-
skie dzia lo Car-puszka o masie 39 ton. W XIX wieku ustawiono je na ozdobnej żeliwnej
lawecie. W czasie pisania tej ksia֒żki zdobi lo ono Kreml, a przed ratuszem w Doniecku
sta la jego kopia odlana w 2001 roku. Mniejsze kopie – pomniki militaryzmu – stoja֒
w rosyjskich miastach Joszkar-O la oraz Iżewsk.

Bra֒z koryncki

Antyczni pisarze wzmiankowali o szczególnym rodzaju stopu miedzi zwanym bra֒-
zem korynckim i ponoć zawieraja֒cym w swym sk ladzie również srebro oraz z loto. Pli-
niusz Starszy pisa l:

”
Trzy sa֒ rodzaje tego bra֒zu: bia ly, zbliżaja֒cy sie֒ najbardziej blas-

kiem do srebra, w którym srebro przeważa; drugi, w którym jest w lasność z lota żó lte-
go; trzeci, w którym mieszanina wszystkich kruszców jest równa”378. Bra֒z ten by l po-
noć wynaleziony i wytwarzany w Koryncie kilka stuleci przed nasza֒ era֒, później zaś,
na prze lomie tysia֒cleci, zacze֒to go wyrabiać także w Egipcie. Z uwagi na wysoka֒ cene֒
bywa l on używany do wytwarzania ekskluzywnych przyborów i naczyń, ale Józef Fla-
wiusz wzmiankowa l też o wykonanej z tego stopu jednej z bram Jerozolimy379.

Co ciekawe, wydaje sie֒, że w laśnie te֒ brame֒ wyobraża zachowane do dzís, pocho-
dza֒ce z oko lo 250 roku n.e. malowid lo z odkopanej przed stuleciem synagogi w Dura
Europos (ryc. 34)380.

377 [683, t. 1, s. 304].
378 [591, s. 7-11]. O bra֒zie korynckim pisali też (lub przynajmniej krótko wzmiankowali) mie֒dzy

innymi Pliniusz M lodszy, Cyceron, Plutarch, Seneka, Lucjusz Anneusz Florus, nieco później zaś Pawe l
Orozjusz.

379 W jego Wojnie Żydowskiej czytamy:
”
Z onych bram [Jerozolimy] dziewie֒ć  la֒cznie z bocz-

nymi ob logami i szczytami mia lo pokrycie ze z lota i srebra; jedna zaś, wioda֒ca do samego Przybytku,
zrobiona by la ze spiżu korynckiego, znacznie wartościa֒ swoja֒ przewyższaja֒c tamte, które by ly posre-
brzane lub poz lacane. Wierzeje bram mia ly po trzydzieści  lokci wysokości i po pie֒tnaście szerokości”
[182, ks. 5, rozdz. V, ak. 3, s. 365].

380 Podaje֒ te֒ informacje֒ za Davidem Jacobsonem i Michaelem Weitzmanem [276, s. 240], którzy
zreszta֒ cytuja֒ innych starożytnych autorów, także żydowskich, wzmiankuja֒cych o bra֒zie korynckim.
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Ryc. 34. Malowid lo na ścianie synagogi w Dura Europos przedstawiaja֒ce trzy z lote bramy
w murach miejskich Jerozolimy, w tle zaś czwarta֒ brame֒ z bra֒zu korynckiego w świa֒tyni jerozolimskiej

(domena publiczna)

Wed lug wspomnianych autorów antycznych (i zgodnie z kolorystyka֒ malowid la na
ścianie synagogi z Dura Europos) bra֒z koryncki zachwyca l jasnym z locistym blaskiem
i nie pokrywa l sie֒ patyna֒. David Jacobson i Michael Weitzman381, powo luja֒c sie֒ mie֒-
dzy innymi na starożytne wzmianki o technologii wytopu bra֒zu korynckiego, sugeruja֒,
że powodem jego nieskazitelnego blasku by la nie tyle znaczna zawartość z lota lub
srebra (te bowiem zapewne stanowi ly wagowo tylko kilka procent stopu), ile proces
produkcji, przez wiele lat be֒da֒cy technologiczna֒ tajemnica֒ Koryntu. Otóż po odlaniu
finalnego wyrobu z bra֒zu korynckiego kilkakrotnie wytrawiano go kwasem i wypalano,
co powodowa lo usunie֒cie miedzi z warstwy przypowierzchniowej, w której relatywnie
wzrasta ly procentowe domieszki z lota oraz srebra nadaja֒ce blask wyrobowi.

Brezylia

To samo, co �bryzelia.

Brokat

Brokat – drobinki z po lyskliwych materia lów, dawniej takich jak z loto czy srebro,
a dzís cze֒ściej z plastiku lub stopów metali – bywa l i nadal bywa sprzedawany jako
domieszka do lakierów, farb strukturalnych, mas dekoracyjnych oraz tynków, a także

381 [276, s. 244-245].
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jest dodawany przez producentów do gotowych farb i zapraw tynkarskich. Czysty
brokat jest na przyk lad sk ladnikiem glinianej zaprawy tynkarskiej Yoshima Flash,
produkowanej przez niemieckiego producenta tynków glinianych, firme֒ Claytec.

Ponadto brokatem nazywano też gruba֒ (choć jedwabna֒) tkanine֒ z wypuk lym wzo-
rem, przetykana֒ z lotem lub srebrem. Brokat pochodzi l ze Wschodu, technike֒ zaś jego
wyrobu rozwinie֒to na terenie i za czasów Cesarstwa Bizantyjskiego. W renesansie
ośrodkiem produkcji brokatu sta ly sie֒ W lochy, a w wiekach XVI i XVII – Francja.
Ten rodzaj tkaniny raczej rzadko używano do celów architektonicznych: jeśli już, to
na obicia mebli i ścian oraz na zas lony.

Brokatela

Ta pó lreliefowa tkanina, modna w XVI i XVII wieku, stosowana by la mie֒dzy in-
nymi na obicia mebli, rzadziej ścian. Wne֒trza pa lacowe i domy zamożniejszych w la-
ścicieli ozdabiano też brokatelowymi draperiami.

Bryzelia

Bryzelia ( lac. Caesalpinia), od XIX wieku do dzís nazywana brezylia֒ lub bre-
zylka֒, to rodzaj botaniczny tropikalnych drzew i krzewów z rodziny bobowatych, bar-
dzo ozdobnych, a ponadto maja֒cych zastosowanie farbierskie, bo ze sproszkowanego
drewna kilku gatunków bryzelii pozyskiwano czerwony barwnik. W osiemnastowiecz-
nej edycji poradnika szesnastowiecznego w loskiego medyka Alessiego Piemontczyka
(Podemontana) zalecano dodatek brezylii (

”
bryzelii”) jako barwnika do farbowania

kości, tak aby mog ly s lużyć do wyrobu zdobień i jako namiastka kości s loniowej382.
W innym poradniku, tym razem z XVII wieku, znajdujemy wzmianki o barwieniu

brezylia֒ wyrobów z �karuku, w tym p lyt karukowych be֒da֒cych namiastka֒ szk la okien-
nego 383. W 1830 roku wzmiankowano o barwieniu brezylia֒ drewna – to pochodza֒ce
z orzecha w loskiego, klonu lub grabu mia lo wygla֒da lo jak mahoniowe384.

Brzost

Brzost to wia֒z górski (Ulmus glabra). S lowem tym potocznie określano także inne
polskie gatunki wia֒zów, mianowicie wia֒z szypu lkowy (Ulmus laevis) i wia֒z polny
(Ulmus minor). Wszystkie one w dobrych warunkach osia֒ga ly pote֒żne rozmiary385,
a ich drewno, cie֒żkie i mocne (może oprócz nietrwa lego drewna wia֒zu szypu lkowego),
ceniono w meblarstwie i tokarstwie użytkowym.

382 [597, s. 291-292].
383 [677, s. 113-115].
384 [840, s. 54].
385 Najwie֒ksze sa֒ wia֒zy szypu lkowe, osia֒gaja֒ce do 40 m wysokości. Na przyk lad w Komorowie

ko lo Gubina przy granicy polsko-niemieckiej rośnie pie֒ćsetletni wia֒z szypu lkowy Wiedźmin o niemal
dziesie֒ciometrowym obwodzie pnia, choć wewna֒trz jest on pusty i podziurawiony dziuplami. Rzeczy-
wíscie już dawni autorzy podawali, iż – jak pisa l w 1827 roku Micha l Szubert –

”
wia֒zy zwykle pre֒dzej

rosna֒ jak de֒by, (...) [ale] cze֒sto w setnym roku już sie֒ w środku psuć poczynaja֒, a bardzo stare drzewa
zazwyczaj jak wierzby w środku sa֒ spróchnia le” [778, s. 27].
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Zw laszcza drewno w laściwego brzostu, czyli wia֒zu górskiego, zalecano na ok ladziny
mebli, klepki pod logowe i boazerie, bo mia lo wyraziste s loje386, które stawa ly sie֒
jeszcze bardziej widoczne w miare֒ starzenia sie֒ drewnianego wyrobu. Ponieważ by lo
ono odporne na gnicie, nadawa lo sie֒ do fundamentowania, konstrukcji mostowych
i do wypalania lub ciosania  lodzi-d lubanek, ale już w konstrukcjach la֒dowych traci lo
swe zalety, be֒da֒c zbyt  latwo atakowane przez szkodniki387.

Także brzostowe  lyko, niekiedy zwane nieprawid lowo �brzosta֒, ceniono za ela-
styczność i wykorzystywano do rozmaitych plecionek, czasami też architektonicznych.

Brzosta

To inaczej m loda kora, zwykle brzozowa, a także  lyko z brzozy lub wia֒zu (brzostu).
By l to dawniej tani materia l do wyplatania opakowań na towary, mat i tym podobnych
wyrobów, a także surowiec do innych zastosowań przemys lowych.

Antoni Auleitner pisa l w 1845 roku o brzoście, iż by la to
”
kora wia֒zowa, a szczegól-

nie lipowa, [która] w Rosji i u nas [jest] używana na pud la  lubiane, maty i rogoże”388.
Pomyli l on chyba kore֒ z  lykiem, bo jako materia l plecionkarski stosowano kore֒ tylko
z brzozy, z wia֒zu i lipy zdzierano natomiast w tym celu warstwe֒  lyka.

Także osiemnastowieczny botanik Stanis law Bonifacy Jundzi l l potwierdzi l użycie
 lyka wia֒zu, pisza֒c, iż jego

”
m lode ga le֒zie daja֒ mocne trwa le  lyko, do robienia mat

równie zdatne, jak lipowe”389. Inny nasz botanik, Józef Gerald-Wyżycki, brzosta֒
nazywa l cienka֒ zewne֒trzna֒ bia la֒ kore֒ brzozowa֒ używana֒ do izolowania budynków od
wilgoci i do pokrywania dachów390. Z kolei Aleksander Po lujański, nasz najwybitniej-
szy dziewie֒tnastowieczny teoretyk leśnictwa i przemys lu drzewnego, pisa l:

”
Brzosta

jest to tkanka pe֒cherzykowa kory brzozowej, barwy jasnobrunatnej, pod naskórkiem
bia lym leża֒ca”391. Wed lug niego brzosty używano g lównie do wytopu �dziegciu.

Charakterystyczne jest wie֒c dawne dwojakie użycie s lowa
”
brzosta”, zarówno jako

mylne określenie  lyka z m lodych ga le֒zi brzozy, lipy lub wia֒zu (materia lu plecionkar-
skiego), jak i poprawne na określenie zewne֒trznej warstwy kory brzozowej (materia lu
izolacyjnego, rzadziej plecionkarskiego). Pocia֒ga lo to odmienne rozumienie użyteczno-
ści tego materia lu. Na przyk lad Wincentyna Zawadzka, autorka poradnika gospodar-
skiego Gospodyni litewska, wspomina la, że w czasach kampanii napoleońskiej w 1812
roku wykopano jamy schowkowe (piwniczne) dla ukrycia produktów spożywczych i że

386 W pierwszej po lowie XIX wieku pisano o brzoście:
”
Drzewo jego jeszcze (...) pie֒kniejszy mie-

wa flader, szczególnie dobrane z takich pni, które kre֒to rosna֒, co sie֒ w tym gatunku bardzo cze֒sto
przytrafia” ([778, s. 32], to samo w [195, t. 1, s. 41]).

387 W 1783 roku pisano o nim:
”
Na Litwie i Rusi stelmachowie robia֒ ko la do wozów (...), które

sa֒ tak mocne, że bez żadnego okucia na sto mil i wie֒cej moga֒ wystarczyć. Z tegoż drzewa robia֒ wozy
pod cie֒żary bez najmniejszego żelaza, tudzież prasy, pompy, rury i narze֒dzia do m lyna bardzo trwa le.
Do budowli nie [jest] zdatne, gdyż go robactwo pre֒dko psuje” [443, s. 15].

388 [28, s. 202].
389 [324, s. 118].
390 [195, t. 1, s. 18]. W innym ówczesnym źródle czytamy:

”
Brzosta, tkanka pe֒cherzykowa kory

brzozowej, koloru jasnobrunatnego, a leża֒ca pod skórka֒ bia la֒, z której dziegieć wyrabiaja֒. Brzozy wy-
ros le na bagnach maja֒ brzoste֒ znacznej grubości” [383, s. 31].

391 [608, s. 145].
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Ryc. 35. Sza lasy i  lodzie z kory brzozowej (brzosty):
a) wigwam plemienia Algonkinów; b) brzostowe wigwamy Indian kanadyjskich; c) pokryte brzosta֒ sza lasy

Indian Chippewa w stanie Minnesota; d) brzostowe namioty Tunguzów syberyjskich; e)  lodzie kanu poszyte

kora֒ brzozowa֒, a w tle brzostowy namiot; f) tipi indiańskiego plemienia Penobscot na wystawie w Chicago

(wg [119, s. 85], [418, s. 509] i Wikimedii Commons)

jamy te wy lożono w laśnie
”
brzosta֒, to jest kora֒ lub  lubami”392. Na Rusi zreszta֒ (i do

dzís w Rosji) odpowiednikiem polskiego s lowa brzosta, czyli s lowem
”
bieriosta”, nazy-

wano tylko wierzchnia֒ warstwe֒ kory (g lównie brzozowej), a nie  lyko, tyle tylko, że tam
brzoste֒ wykorzystywano niezwykle wszechstronnie i powszechnie: jako materia l do wy-

392 [117, s. 388-389].
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robu rozmaitych akcesoriów, surowiec plecionkarski (w tym do wyplatania odzieży,
obuwia, mebli itp.), budowlany, a nawet pisarski393.

Zatem podstawowe zastosowania brzosty by ly niebudowlane (surowiec do wypa lu
dziegciu, na plecionki), niemniej w niektórych kulturach brzosta֒ pokrywano dachy,
izolowano fundamenty, a zużyte brzostowe plecionki wtórnie używano jako materia l
budowlany, na przyk lad do obijania drewnianych ścian pod tynk i do wyk ladania jam
schowkowych.

Brzoście, to jest korze brzozowej394, poświe֒cono niektóre prywatne muzea, takie
jak: Muzeum Syberyjskiej Brzosty w Mariinsku w obwodzie kemerowskim w środko-
wej Rosji (ul. Lenina 10), Muzeum Syberyjskiej Brzosty w Nowosybirsku (ul. Swier-
d lowa 21), ma le Muzeum Brzosty we wsi Anosinki w obwodzie smoleńskim, a także
niewielkie Muzeum Lnu i Brzosty w nadwo lżańskiej Kostromie (ul. Tierieszkowej 38).

Brzoza

Brzoza omszona (Betula pubescens) i brzoza brodawkowata (Betula pendula) to po-
spolite u nas drzewa o bia lej korze, która֒, a raczej jej zewnetrzna֒ warstwe֒, cenio-
no dawniej w ludowym budownictwie krajów Pó lnocy, a z rzadka stosowano też u nas.

Na świecie zaś rodzaj botaniczny Betula jest reprezentowany przez kilkadziesia֒t
gatunków, z których wiele ma podobny zakres zastosowań jak nasze brzozy – wyste֒-
puja֒ one również w krajach o znacznie ostrzejszym niż u nas klimacie, aż po obszary
tundry, a także w regionach wysokogórskich (na przyk lad brzoza himalajska).

Drewna brzozy w zasadzie nie wykorzystywano do celów budowlanych, chyba że
w wyja֒tkowych przypadkach – na przyk lad na pó lnocy Rosji brzozowe pale czasami
stosowano do fundamentowania i do budowli podwodnych, z kolei na bliższych nam
obszarach brzozowe polana okazjonalnie s luży ly do tzw. ścian drzewoglinianych i drze-
wobetonowych395, choć by ly nietrwa le i  latwo toczone przez insekty. Do wymienionych
dwóch rodzajów ścian niekiedy używano też drobnego chrustu brzozowego, który by l
mocniej nasa֒czony garbnikami i substancjami oleistymi, i dlatego po zamurowaniu
w masie gliny lub zaprawy glinobetonowej okazywa l sie֒ trwalszy od brzozowych szczap
i polan (Kajetan Krassowski dopuszcza l nawet, by w takie ściany wmurowywać

”
rózgi

brzozowe od starych miote l”396). Świeże witki i korzenie brzozowe397 wykorzystywano
natomiast do wyplatania p lotów, do ścian tzw. grodzonych (zw laszcza w stodo lach),
a niekiedy też do ścian strychulcowych398, ale i to zastosowanie mog lo być uzasadnione
co najwyżej powszechna֒ doste֒pnościa֒ darmowego materia lu, bo takie plecione p loty

393 Powsta la tam nawet brzostologia, nauka badaja֒ca średniowieczne artefakty pisarskie, bierie-

stianyje gramoty, dość licznie znajdowane w niektórych okolicach Rosji.
394 Patrz zatem has lo �kora brzozowa.
395 Zob. [507].
396 [387], por. też [386, s. 122-123].
397 Micha l Szubert przed dwustu laty pisa l, że brzozowy

”
korzeń (...) jest także bardzo gie֒tki

i dlatego do robót plecionych wielce przydatny” [778, s. 60].
398 [159, s. 11]. Kazimierz Moszyński wzmiankowa l o Poleszukach, którzy

”
do wia֒zania rozlicz-

nych przedmiotów wybieraja֒ brzózki m lode, grube na palec, jednak już pokryte bia la֒ kora֒, gdyż te
gna֒ sie֒ najlepiej; takimi drzewkami wia֒ża֒ jak powrozem żerdki w p locie, owia֒zuja֒ (...) na zime֒ ule”
[490, s. 75].
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Ryc. 36. Kora brzozowa izoluja֒ca dach kryty darnia֒:
a) letni dom plemienia Niwchów na Sachalinie (wg [249, s. 192a]);

b)-c) Norsk Folkemuseum, Oslo (fot. autor, 2022)
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wytrzymywa ly sezon ba֒dź dwa, a ściany – dwa lub trzy lata, rzadko d lużej.  Latwiej
by lo pozyskać witki niż korzenie, niemniej jedne i drugie by ly budulcami ubogich.

Natomiast powszechnie stosowano w budownictwie inne cze֒ści brzozy oraz produ-
kty pochodne. Synteze֒ wiedzy o budowlanym (lub przynajmniej mu pokrewnym)
użyciu brzozy znajdujemy u Krzysztofa Kluka, który pisa l:

”
W Szwecji brzezina֒ po-

krywaja֒ dachy, w Laponii robia֒ pude lka, w Syberii różne naczynia, (...) z kory dzieg-
ciarze pala֒ dziegieć. (...) Sadze sa֒ zbierane i bardzo zdatne malarzom i drukarzom. (...)
Kotki gotuja֒c w wodzie, wyp lywa na wierzch materia żó ltawa, której dostatkiem na-
zbierawszy, zamiast wosku zażywać można. (...) Popió l z brzozy daje  lug najostrzejszy.
(...) Z w losienkowych korzeni [brzozy kar lowatej] pie֒kne w Laponii i Norwegii wyra-
biaja֒ maty”399.

Do tych użytków należy jeszcze dodać wykorzystanie kory na izolacje fundamen-
tów, pod lóg400 oraz jako podk lad pod dachy darniowe401. Warto też wspomnieć o bu-
dowlanym wykorzystaniu �garbowin, czyli zmielonej kory zdje֒tej z cienkich brzozo-
wych witek, spożytkowanej w garbarstwie, a naste֒pnie – jako odpad z garbarni – po-
wtórnie użytej w tzw. dachach dornowskich402. Także budowlane zastosowanie �kory

brzozowej i �dziegciu omówiono bardziej szczegó lowo w poświe֒conych im osobnych
has lach tematycznych.

Ponadto warto też zacytować wspó lczesna֒ uwage֒ Elżbiety Trockiej-Leszczyńskiej,
iż w dawnych budynkach wiejskich Norwegii

”
do pokrycia dachów stosowano również

po lowy drewnianych brzozowych bali, wydra֒żonych jak dachówki”403, a także kore֒
brzozowa֒, której używano jako podk ladu pod dachy darniowe404.

Bursztyn

Wydawać by sie֒ mog lo, że z uwagi na jego wysoka֒ cene֒ nie powinien być stosowany
w budownictwie, niemniej wyroby z bursztynu wykorzystywano jako elementy orna-
mentyki architektonicznej, a jej bodajże najs lynniejszym przyk ladem by la tak zwana
Bursztynowa Komnata, wykonana na pocza֒tku XVIII wieku w Gdańsku na zamówie-
nie Fryderyka I Hohenzollerna jako wystrój niewielkiego gabinetu w podberlińskim
pa lacu Charlottenburg. Bursztynowa Komnata nie zosta la jednak tam zamontowana,
lecz trafi la do pó lnocno-zachodniej sali narożnej na drugim pie֒trze zamku w Berlinie
(Berliner Stadtschloss), naste֒pnie do pa lacu Letniego w Petersburgu, później zaś do
Pa lacu Zimowego, gdzie zosta la kilkakrotnie powie֒kszona i dostosowana do dużej sali
(10,5 × 11,5 m); potem przeniesiono ja֒ do pa lacu w Carskim Siole, a jeszcze później –
już w czasie II wojny światowej – do dawnego zamku krzyżackiego w Królewcu, gdzie
podczas bombardowań w sierpniu 1944 roku sześć ton bursztynu prawdopodobnie ca l-

399 [355, t. 1, s. 70-71]. Podobnie pisa l w XVIII wieku Ludwik Mitterpacher:
”
Kory wierzch-

niej, która nigdy prawie nie zgnije, Norwegianie na pokrycie dachów, Amerykanie na robienie  lodzi
(...) używaja֒” [482, t. 2, s. 99].

400 Zob. [195, t. 1, s. 16-17], [451, s. 40].
401 Zob. [134].
402 Zob. [151].
403 [818, s. 40].
404 Zob. [tamże]; por. też w niniejszej ksia֒żce has lo �kora brzozowa.
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Ryc. 37. Komnata Bursztynowa: u góry odtworzona w 2003 roku, u do lu stan z 1931 roku
(wg Wikimedii Commons)
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kowicie sp lone֒ lo405. Jednak w 2003 roku odtworzono jej kopie֒ i ponownie zamonto-
wano w pa lacu w Carskim Siole (ryc. 37).

Bursztynowa Komnata by la artystycznym unikatem, niemniej znane sa֒ też inne
przyk lady wytwarzania z bursztynu wielkopowierzchniowych zdobień ściennych i ele-
mentów architektonicznych.

”
W gabinecie ksie֒cia toskańskiego jest kolumna z bur-

sztynu na 10 stóp wysoka i świecznik przedziwnie pie֒knej roboty”– czytamy w polskim
t lumaczeniu pewnego francuskiego dzie la encyklopedycznego z 1783 roku406. Wspó l-
cześnie zaś trzema tonami bursztynu wy lożono wne֒trze sporej sauny (o powierzchni
11 m²) w ośrodku wypoczynkowo-uzdrowiskowym Atostogu֒ Parkas ko lo nadmorskiej
Po la֒gi w pó lnocno-zachodniej cze֒ści Litwy407.

Ponadto odpady bursztynowe wykorzystywano do produkcji niektórych rodzajów
lakierów, politur i pokostów, a także werniksów408. Co do lakierów, podawano różne
ich receptury. Krzysztof Kluk wyjaśnia l:

”
Pokost ĺsnia֒cy i trwa ly rzadko równej znaj-

dzie sie֒ dobroci, jak jest bursztynowy. Rzecz ca la na tym zawis la, aby sie֒ bursztyn zu-
pe lnie rozp lyna֒ l, czego bez osobnego sposobu ani w oleju, ani w spiritus vini dokazać
nie można. Sposób zaś przez doskona lych lakierników używany jest ten: z funta sal-
miaku, pó l funta soli waynsztynowej i z funta dobrego spiritus vini przez destylacje֒ wy-
prowadzaja֒ likwor, którym w naczyniu jakim zalewaja֒ bursztyn i, okrywszy, gotuja֒ aż
do wyparowania na gora֒cym piasku. Po wyparowaniu i ostygnieniu nalewaja֒ na bur-
sztyn pod lug potrzeby dobrego spiritus vini i znowu na piasku gotuja֒, aż sie֒ bursztyn
rozp lynie. Czysty, z fusów zlany, jest pokostem”409.

Późniejsi autorzy raczej upraszczali receptury na bursztynowe lakiery i pokosty.
W 1833 roku ukaza la sie֒ nawet ksia֒żeczka poświe֒cona tylko bursztynowi, ska֒d po-
chodzi naste֒puja֒cy fragment z kilkoma recepturami na bursztynowe lakiery:

”
Pod lug

Thenarda 16 cze֒ści bursztynu rozpuszcza sie֒ we wrza֒cym oleju lnianym w 8 cze֒ściach
i gdy temperatura do 60 stopni lub 80 stopni podniesie sie֒, przez p lótno przecedza sie֒
i zachowuje w butelkach z dużym otworem; po niejakim czasie zupe lnie przezroczysty
sie֒ staje. Taki używa sie֒ do pojazdów na żelaza, miedź, lamy itp. Wed lug Fr. Hoffmana
funt bursztynu w tyglu glinianym wystawia sie֒ na dzia lanie ognia, a wydobywszy sta֒d,
proszkuje sie֒, w cieple lnianym pokostem (...) zalewa i, skoro sie֒ zupe lnie rozpuści,
miesza sie֒ z olejem terpentynowym. Pod lug Nystrom jedna֒ cze֒ść bursztynu rozpusz-
cza sie֒ w trzech cze֒ściach lnianego pokostu w lekkim cieple, dodaje sie֒ cztery cze֒ści
oleju terpentynowego i przecedza sie֒. Niektórzy (...), chca֒c zrobić lakier bursztynowy,
każa֒ ogrzać w ka֒pieli wodnej dwa funty oleju terpentynowego, do którego uncjami
wsypuje sie֒ funt żywicy bursztynowej i (...) [miesza sie֒] za każdym razem, dopóki sie֒
żywica nie rozpuści”410. Wszystkie te sposoby  la֒czy lo użycie wrza֒cego oleju (lub oleju

405 Lub, co wydaje sie֒ mniej prawdopodobne, mog la zostać zawczasu zdemontowana i schowana
w zamkowych podziemiach, gdzie przynajmniej cze֒ściowo ocala la i ska֒d pod koniec wojny mog la trafić
w nieznane do dzís miejsce; ostatnio wskazuje sie֒ na zatopiony w 1945 roku parowiec Karlsruhe jako
miejsce jej spoczynku. Wa֒tpliwe jednak, by przetrwa la w nienaruszonym stanie.

406 [424, t. 1, s. 30].
407 W samej zaś Po la֒dze znajduje sie֒ też Muzeum Bursztynu.
408 Mie֒dzy innymi Krzysztof Kluk pisa l, iż

”
bursztynowe trociny [czyli okruchy] używane sa֒ do

lekarstw, kadzenia i pokostów najprzedniejszych” [359, s. 214].
409 [Tamże, s. 214-215].
410 [186, s. 43].
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z terpentyna֒) jako rozpuszczalnika, w którym dopiero po d luższym ogrzewaniu mie֒k ly
i rozpuszcza ly sie֒ drobiny sproszkowanego bursztynu. Jednak nawet wówczas trudno
by lo go rozpuścić w ca lości.

”
Używaja֒ jeszcze bursztynu w spirytusie rozpuszczonego do najprzedniejszych la-

kierów”411 – pisano w 1826 roku, choć zapewne by la to informacja niepe lna, bo bur-
sztyn w zasadzie nie rozpuszcza sie֒ w zimnym spirytusie, a gora֒cy spirytus jest  latwo-
palny i lotny. W gora֒cym spirytusie oraz – jak już wspomniano – we wrza֒cej terpen-
tynie i olejach rozpuścić można co najwyżej pia֒ta֒ cze֒ść bursztynowego proszku. Pró-
bowano go wie֒c rozpuszczać także w gora֒cym  loju, gora֒cej czystej terpentynie lub
w gora֒cej mieszaninie powyższych p lynów. Taki bursztynowy roztwór sam w sobie
by l już najprostszym lakierem, ale – jak we wcześniej zacytowanym uste֒pie rozprawy
Krzysztofa Kluka – podawano też bardziej z lożone sposoby jego użycia lakierniczego
i malarskiego412.

”
Lakier bursztynowy” zalecano na przyk lad jako jeden ze sk ladników

”
lakieru do pod lóg”413. Podawano rownież receptury na bezbarwne lub czarne lakiery

do metalu, w których bursztyn by l jednym z kluczowych sk ladników414.
Gotowanie w oleju ba֒dź po prostu ciep la ka֒piel olejowa, olejowo-terpentynowa albo

olejowo-terpentynowo-parafinowa by ly rozmaitymi sposobami zmie֒kczania bursztynu
przed jego dalsza֒ obróbka֒415 (stosuje sie֒ je także dzís). Bursztynnicy próbowali udo-

411 [842, s. 217].
412 Oto opis jednego z bardziej wyrafinowanych sposobów:

”
Bierze sie֒ pó ltora funta oleju lnia-

nego i gotuje sie֒ w naczyniu miedzianym niepobielanym, zawiesiwszy w nim w worczku p lóciennym
pie֒ć uncji popielatego niedokwasu o lowiu (lithargyrium) i trzy uncje czerwonego niedokwasu o lowiu
(minium) w proszku, tak aby woreczek w naczyniu dna nie dotyka l. Poste֒puje sie֒ z gotowaniem, do-
póki olej nie nabierze koloru ciemnobrunatnego. Wtenczas wycia֒ga sie֒ ten woreczek, a wpuszcza sie֒
inny, w który sie֒ g lówke֒ czosnku wk lada. Gotuja֒c cia֒gle, odmienia sie֒ g lówke֒ czosnku siedem lub
osiem razy lub też wszystkie razem sie֒ wpuszcza. Potem wlewa sie֒ do naczynia jeden funt rozczynu
bursztynu żó ltego, rozpuszczonego sposobem naste֒puja֒cym: dodaje sie֒ do funta bursztynu na mia lki
proszek ut luczonego dwie uncje lnianego oleju i wystawia sie֒ wszystko na ogień gwa ltowny. Gdy sie֒
bursztyn zupe lnie rozpuści, wlewa sie֒ w stanie wrza֒cym do oleju wprzód przygotowanego i gotuje
sie֒ dalej przez dwie lub trzy minuty, mieszaja֒c wszystko dobrze. Nareszcie odstawia sie֒ mieszanine֒,
studzi, scedza i zachowuje w butelkach dobrze zatkanych. Wyg ladziwszy drzewo, które tym pokostem
powlec chcemy, nadaje mu sie֒ kolor wed lug upodobania. Na przyk lad chca֒c nadać kolor orzechowy,
smaruje sie֒ drzewo cienko rzadka֒ mieszanina֒ z sadzy i olejku terpentynowego z lożona֒. Gdy ta farba
zupe lnie wyschnie, daje sie֒ pokost za pomoca֒ ga֒bki mie֒kkiej, ażeby sie֒ wsze֒dzie równo chwyci l.
Smarowanie pokostem powtarza sie֒ aż do czterech razy, staraja֒c sie֒ zawsze o to, ażeby poprzednia
warstwa wprzód zupe lnie wysch la” [601]. Oto jeszcze inny opis

”
kitów wodotrwa lych i lakierów czar-

nych, s luża֒cych do powlekania przedmiotów blaszanych: w tym celu roztapia sie֒ 12 cze֒ści stopionego
bursztynu, 2 cze֒ści kalafonii i 2 cze֒ści asfaltu w 6 cze֒ściach pokostu z oleju lnianego i 12 cze֒ściach
olejku terpentynowego” [383, s. 627].

413 Zob. [575, s. 30]. Pozosta le sk ladniki to ochra i niewielkie ilości terpentyny oraz sykatywy.
414 Oto odnośny cytat zawieraja֒cy przepis na czarny lakier asfaltowo-bursztynowy:

”
Asfalt (...)

wchodzi w sk lad kitów wodotrwa lych i lakierów czarnych, s luża֒cych do powlekania przedmiotów
blaszanych. W tymże celu rozpuszcza sie֒ 12 cze֒ści stopnionego bursztynu, 2 cze֒ści kalafonii i 2 cze֒ści
asfaltu w 6 cze֒ściach pokostu z oleju lnianego i 12 cze֒ściach olejku terpentynowego” [383, s. 627]. Po-
dawano też przepis na lakier bezbarwny

”
dobry do powlekania sprze֒tów z blachy żelaznej”:

”
Rozpusz-

cza sie֒ 6  lutów kalafonii i dodaje sie֒ 6  lutów bursztynu w proszku, a gdy sie֒ ten roztworzy, odstawia
sie od ognia, aby masa ostyg la; do niej wlewa sie֒ potem 3 luty olejku terpentynowego i tyleż pokostu
lnianego” [840, s. 51].

415

”
Chca֒c go zmie֒kczyć, k lada֒ w oliwe֒ t lusta֒, rozgrzawszy go wprzódy mocno nad ogniem dla

wycia֒gnienia cza֒stek subtelnych; natenczas rozpuszcza sie֒ i miesza powoli z oliwa֒ i robi sie֒ pokost.
W spirytusie zaś ten sposób nie udaje sie֒” [424, t. 1, s. 31].
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skonalać znane już sposoby zmie֒kczania bursztynu lub wynajdywać w lasne. Na przy-
k lad w 1783 roku pisano:

”
Rzemieślnik pewny w Prusach wynalaz l sposób mie֒kczenia

bursztynu i farbowania różnymi kolorami. Z niego robia֒ różne galanterie, zamykaja֒c
w nim robaczki i inne cia la, tak dalece, że cie֒żko rozeznać sztuke֒ od natury”416.

Gotowanie w oleju zalecano też jako sposób wybielania bursztynu417.
”
Można

bursztyn sfa lszować” – pisa l Kluk, a naste֒pnie wyjaśnia l:
”
Pisze Martinus, że Chiń-

czykowie umieja֒ przez gotowanie z jod lowej żywicy tak podobny robić bursztyn, że
go cie֒żko rozeznać. Gummi arabicum [gume֒ arabska֒], copal [kopal] i bia lka jaja wy-
mieszane i wysuszone dadza֒ mieszanine֒, bursztynowi bardzo podobna֒. Oleum asphalti
z terpentyna֒ gotuje sie֒ najpierw na wolnym ogniu, dalej przy te֒ższym ogniu, a gdy raz
i drugi zawrze, wylewa sie֒ w forme֒; ostygna֒wszy, wydaje rzeczy jak bursztynowe”418.

Butelka

W pierwszych stuleciach n.e. w podleg lych rzymskiemu imperium obszarach w ca-
 lym basenie Morza Śródziemnego upowszechni la sie֒ ciekawa konstrukcja z ceramicz-
nych butelkopodobnych kszta ltek (o kszta lcie niemal identycznym jak dzisiejsze bu-
telki), pozwalaja֒ca b lyskawicznie wznosić sklepienia kolebkowe, a niekiedy nawet ko-
pu ly419. Wk ladaja֒c butelki jedna w druga֒, szybko wznoszono żebra sklepienne, ktore
później uzupe lniano ceg la֒ lub kolejnymi rze֒dami takich butelkowych rur-żeber. Naj-
wie֒cej kszta ltek butelkowych (i pozosta lości wykonanych z nich sklepień) odkryto
w pó lnocnej Afryce na obszarach dzisiejszych Algierii i Tunezji420. Ten rodzaj kon-
strukcji przeje֒li później Arabowie i stosowali jeszcze w czasach średniowiecza, mie֒dzy
innymi wznosza֒c meczety w pó lnocnej Afryce i w Andaluzji.

Szklane i plastikowe butelki, podobnie jak wiele innych materia lów odpadowych,
postuluje sie֒ wykorzystać w budownictwie i faktycznie powsta ly już i nadal powstaja֒
budynki o butelkowych ścianach. Zastosowanie butelek i butli plastikowych omówiono
pod has lem �PET, tu zaś mowa be֒dzie o budowlanym użyciu butelek szklanych.

Powszechności szklanych butelek trzeba przypisać fakt, że od kilkudziesie֒ciu lat
na niemal wszystkich kontynentach różni pasjonaci nietypowego budownictwa próbuja֒
wznosić butelkowe budynki gospodarcze, ogrodzenia oraz domy. Na przyk lad w cen-
trum 300-tysie֒cznego miasta Gandża w zachodniej cze֒ści Azerbejdżanu znajduje sie֒
wzniesiony w 1967 roku przez Ibrahima Jafarowa dom z cegie l i butelek, w którego
ścianach tkwi ponoć 48 tysie֒cy butelek. Budynek przycia֒ga dzís licznych turystów.
Atrakcja֒ i zarazem siedziba֒ miejskiego muzeum jest tzw. Butelkowy Dom Johna Maki-
nena (John J. Makinen Bottle House) w miasteczku Kaleva w stanie Michigan w USA,
wzniesiony w 1941 roku z 60 tysie֒cy butelek. Jego budowniczy by l za lożycielem i posia-
daczem fabryki butelek, co t lumaczy zastosowana֒ konstrukcje֒.

416 [424, t. 1, s. 30].
417

”
Można bursztyn nieprzezroczysty uczynić przezroczystym, (...) na wolnym ogniu gotuja֒c

[go] przez dwa dni w rzepakowym oleju” [359, s. 215].
418 [359, s. 215-216].
419 Zob. [62], [415].
420 Zob. mape֒ w: [62, s. 52].
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Ryc. 38. Domy ze szklanych butelek:
a) dom z 50 tysie֒cy butelek w Rhyolite w stanie Nevada w USA; b) ściana z butelek

spajanych glina֒; c) dom w Worobijiwce w obwodzie odeskim (wg Wikimedii Commons)

Kto i kiedy wzniós l najstarszy dom z butelek? Tego nie wiemy, lecz w USA o palme֒
pierwszeństwa ubiega l sie֒ wzniesiony w 1902 roku z 10 tysie֒cy butelek po piwie dom
Williama Pecka w Tonopah w stanie Nevada w USA, zburzony w roku 1980. W od-
leg lym o 160 km Rhyolite w 1905 roku powsta l nieco wie֒kszy dom z 50 tysie֒cy butelek,
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wzniesiony przez Toma Kelly’ego i zachowany do dzís (ryc. 38a), mimo że samo mia-
steczko opustosza lo już oko lo 1920 roku i nadal pozostaje niezamieszkane. Zreszta֒
przez kilka dekad dom Kelly’ego by l jedynym zamieszkanym wśród ruin opuszczonego
miasteczka. W USA zachowa lo sie֒ jeszcze co najmniej kilkanaście budynków z bute-
lek: na przyk lad w 1945 roku z 3 tysie֒cy butelek po whisky wzniesiono dom w Buena
Park w obre֒bie obecnej aglomeracji Los Angeles. Sta l on na farmie, która֒ w laściciele
przekszta lcili w park rozrywki, gdzie

”
butelkowy dom” nadal jest jedna֒ z atrakcji,

mieszcza֒c sklepik z pamia֒tkami.
We wschodniej Kanadzie na brzegu Wyspy Ksie֒cia Edwarda niejaki Édouard Arse-

nault wzniós l w latach osiemdziesia֒tych XX wieku trzy niewielkie budynki z butelek
maja֒ce przycia֒gna֒ć turystów. Takie domy powstaja֒ także w Polsce – na przyk lad
w Krzemiennej ko lo Brzozowa w województwie podkarpackim.

W zasobach internetu można znaleźć informacje również o innych domach z butelek
zbudowanych w różnych krajach, na przyk lad na Ukrainie i w Rosji (ryc. 38c). W kilku
użyto butelek po rosyjskim winie musuja֒cym (namiastce szampana), gdyż maja֒ one
najgrubsze ścianki i sa֒ najbardziej wytrzyma le. Tym też t lumacza֒ ich wzniesienie
twórcy, tacy jak Siergiej Pieriedielskij z chutoru Ko lpaczki w obwodzie wo lgogradz-
kim w Rosji, Hamidullah Ilczybajew z rosyjskiego Czelabińska i W ladimir Sysa spod
Zaporoża na Ukrainie. Ponoć gdy próbowano wznosić budynki z butelek po wódce,
te  latwo pe֒ka ly po stwardnieniu zaprawy. Powyżsi budowniczowie podaja֒, że staraja֒c
sie֒ o pozwolenie na budowe֒, jako materia l budowlany zg laszali

”
pustaki szklane”.

Warto wspomnieć o jeszcze jednym budynku, chyba najbardziej imponuja֒cym.
W 1984 roku rozpocze֒to budowe֒ tak zwanej Szklanej Pagody (Wat Pa Maha Chedi
Kaew) w dystrykcie Khun Han w tajlandzkiej prowincji Sisaket. G lówny gmach ukoń-
czono w cia֒gu kilku lat, używaja֒c jako budulca dwóch rodzajów butelek po piwie, ale
z czasem – do 2009 roku – postawiono tam także oko lo dwudziestu budynków towa-
rzysza֒cych, zużywaja֒c do tego pó ltora miliona pustych butelek Heinekena i Chang
(z butelek Heinekena wzniesiono też dwa budynki w Noordwijk ko lo Amsterdamu).

Bylica pio lun

Bylica pio lun (Arthemisia absinthium) to sucholubne ziele o silnym zapachu, ro-
sna֒ce na przydrożach i przychaciach. Czasami stosowano je (wraz z innymi wonnymi
roślinami) do okadzania drewnianych stropów i ścian domów w celu ochrony ich przed
owadzimi szkodnikami, takimi jak spuszczele, ko latki, korniki, osy, mrówki, mole, pru-
saki i pluskwy. W tym samym celu rozk ladano ziele pio lunu w spichrzach lub posypy-
wano nim pod logi w cha lupach, pio lunowy susz zaś wk ladano do szaf i kufrów, a na-
wet pod pościel421. Jako impregnat stosowano też napar lub wywar z pio lunu, już bo-
wiem Krzysztof Kluk pisa l, iż

”
pio lun odstrasza i wygubia mole” – a naste֒pnie radzi l:

”
Pio lun w wodzie ugotowawszy i ta֒ woda֒ w szpichlerzach wymywszy ściany, posadzki,

421

”
Jedynym znanym środkiem przeciwko pch lom jest pio lun, który k lada֒ pod pościel, a drobno

siekanym posypuja֒ pod loge֒. Póki świeży, pch ly odeń uciekaja֒, nie moga֒c znieść ostrego zapachu, toteż
po tygodniu, gdy zapach os labnie, pio lun zmieniaja֒” [583, s. 107].
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potem zboże kropia֒c, wo lki wype֒dza i od nich zachowuje”422. Pio lun wrzucano rownież
do gotuja֒cego sie֒ kleju do tapet. Chroni lo to ściany przed myszami i pluskwami423.

Czasami wk ladano suszone ziele pio lunu pod drewniane pod logi w izbach mieszkal-
nych. Choć po kilku latach traci l on intensywny zapach, swa֒ gorycza֒ nadal odstrasza l
myszy, nornice lub szczury, które w przeciwnym razie każdej jesieni garne֒ lyby sie֒ do
domów przez szczeliny w pod lodze. Gdy zaś w cha lupie lub domu ma lomiasteczkowym
zamiast drewnianej pod logi by lo gliniane klepisko, dla ochrony przed myszami przed
ubiciem klepiska gline֒ rozczyniano pio lunowym wywarem. Sposób ten poświadczony
zosta l w opublikowanym w 1827 roku dziele Miko laja Rougeta424 i miewa l zastosowa-
nie nie tylko w cha lupach wiejskiej biedoty, lecz także wsze֒dzie tam, gdzie stosowano
glinobite klepiska, które w tamtym czasie by ly powszechne zarowno

”
w ordynaryjnych

domach”, jak i w sieniach i przedpokojach lepszych rezydencji425.
W wydanej po polsku w 1861 roku ksia֒żce Aleksandra Humboldta Podróże znaj-

dujemy ciekawy opis wyrabianych przez Kirgizów cegie l suszonych z b lota solno-glinia-
nego, to znaczy z gliny pozyskanej z solnisk. Humboldt zauważa l, że do gliny dodawa-
no sporo pocie֒tego ziela pio lunu:

”
Wybieraja֒ do tego szczególnie różne gatunki pio-

 lunu, w który okolica jest bardzo obfita”426.

Bylica pospolita

Bylica pospolita (Arthemisia vulgaris) to bardzo pospolity u nas chwast o dość sil-
nym zapachu, choć s labszym niż pokrewnego pio lunu. W odniesieniu do budownictwa
i użytkowania budowli należy domniemywać podobne zastosowanie, jak w przypadku
pio lunu (zob. has lo �bylica pio lun).

C

Carton-pierre

W 1803 roku na  lamach
”
Nowego Pamie֒tnika Warszawskiego”ukaza l sie֒ artyku l pt.

O pokryciach czyli dachach z masy Carton-Pierre, gdzie o tytu lowym budulcu pisano:

”
Masa papierowa, klej, glina czysta (...), kreda i olej lniany sa֒ cze֒ściami ca lej miesza-

niny; brać je można w różnych stosunkach (...): (1) jedna cze֒ść masy papierowej, pó l
cze֒ści kleju, jedna cze֒ść kredy, dwie cze֒ści gliny, jedna cze֒ść oleju; (2) pó ltorej cze֒ści
masy papierowej, jedna cze֒ść kleju, jedna gliny; (3) pó ltorej cze֒ści masy papierowej,
dwie kleju, dwie gliny, dwie kredy; (4) jedna cze֒ść masy papierowej, jedna kleju, trzy
gliny, jedna oleju; (5) jedna cze֒ść masy papierowej, pó ltorej kleju, trzy gliny, jedna kre-

422 [357, s. 255].
423 Por. też uwagi zawarte pod has lem �krwawnik pospolity.
424

”
Ażeby zaś odpe֒dzić myszy i szczury, które rade wkopywać sie֒ w mie֒kka֒ gline֒, wynaleziono

jeszcze ten środek, iż oprócz t luczonego szk la, gotowane bywaja֒ g lowy czosnku i pio lun razem, a wo-
da sta֒d pochodza֒ca przymieszana zostaje do gliny” [646, s. 152].

425 Zob. [tamże, s. 151].
426 [267, s. 169-170].
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dy, pó ltora oleju (...) pod lug wagi”427. Carton-pierre by la to wie֒c zaprawa z pulpy
papierowej (celulozowej) z dodatkiem lepiszcza wielosk ladnikowego (klej skórny lub
kostny, olej lniany i glina) i wype lniaczy barwia֒cych (kreda, glina). Na ogó l używano
jej do wyrobu elementów wystroju, sztukaterii, rzeźb i detali architektonicznych nie-
narażonych na niszcza֒ce wp lywy atmosferyczne.

Zaprawa carton-pierre by la nieco twardsza i odporniejsza na wilgoć od pokrewnej
zaprawy celulozowo-klejowej zwanej �papier mâché (do tej ostatniej nie dodawano oleju
lnianego, za to czasami dodawano gips, krede֒, ma֒ke֒ lub niewielka֒ ilość wapna). Obie
technologie, czyli carton-pierre i papier mâché, s luży ly niekiedy do imitacji kamienia
lub stiuku, a po dodaniu odpowiednich barwników carton-pierre wygla֒da l jak bra֒z.

Cedr

Cedr libański (Cedrus libani), rosna֒cy dzís na zboczach gór Libanu, Syrii i Turcji,
a dawniej na rozleglejszych obszarach górskich, nie wyste֒puje wprawdzie w Polsce,
ale zaistnia l w naszej kulturze dzie֒ki temu, że kilkadziesia֒t razy wzmiankowano go
w hebrajskiej cze֒ści Biblii – z niego przed trzema tysia֒cami lat wznoszono świa֒tynie֒
jerozolimska֒, a po jej ukończeniu z cedrów sprowadzonych z górskich lasów Libanu
wzniesiono kolejna֒ budowle֒ jerozolimska֒, której dano nazwe֒

”
Dom Lasu Libanu”428.

Ryc. 39. Cedr libański (wg Wikimedii Commons)

427 [544], por. też [727, s. 151]. O pokryciach z carton-pierre wzmiankowa l też w 1829 roku
Karol Podczaszyński [596, cz. 2, s. 128] oraz trzy lata poźniej autor kilkustronicowego artyku lu na
 lamach

”
Pamie֒tnika Rolniczo-Technologicznego” [53].

428 1 Ksie֒ga Królów 7:2 (w przek ladzie Jakuba Wujka: Ksie֒gi Trzecie Królewskie VII:2).
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Wed lug przek ladu Wujka naste֒pne dwa zdania relacji o Domu Lasu Libanu brzmia֒:

”
I [u loży l] cztery chodniki mie֒dzy s lupami cedrowymi, bo by l wycia֒ l drzewa cedrowe

na s lupy. I tarcicami cedrowymi pokry l wszystek sklep, który sta l na czterdzieści pie֒ci
s lupiech”. Zatem drewno cedrowe mia lo na Bliskim Wschodzie uniwersalne zastoso-
wanie: wykonywano z niego cze֒ści konstrukcji, ok ladziny, posadzki itp. Drewnem tym
handlowali Fenicjanie, którzy dzie֒ki niemu stali sie֒ morska֒ pote֒ga֒ handlowa֒ – by lo ono
w lóczone na linach przez statki morskie (ryc. 40c), ale też stanowi lo g lówny surowiec
do budowy fenickich galer, także najwie֒kszych dwurze֒dowych z 50 wios lami.

Ryc. 40. Fenickie  lodzie cedrowe i sp law drewna cedrowego na p laskorzeźbie asyryjskiej
(wg Wikimedii Commons)
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Wcześniej faraon Snofru, jeden z najwie֒kszych budowniczych spośród w ladców sta-
rożytności (ojciec faraona Chufu, czyli Cheopsa), sprowadzi l do Egiptu ogromne ilości
libańskich cedrów, by je wykorzystać w swych przedsie֒wzie֒ciach budowlanych. Egip-
cjanie budowali ze sprowadzanych z Libanu cedrów również swe najwie֒ksze  lodzie,
których masywność pokazuja֒ starożytne malowid la i p laskorzeźby (ryc. 41).

Ryc. 41. Egipskie  lodzie żaglowo-wios lowe z drewna cedrowego, z cedrowymi masztami
(wg Wikimedii Commons)

O budowlanym i pozabudowlanym wykorzystaniu drewna cedrowego pisali też
autorzy z okresu Cesarstwa Rzymskiego, tacy jak Pliniusz Starszy i Witruwiusz. Ten
ostatni informowa l:

”
W świa֒tyni w Efezie posa֒g Diany i sufit, jak i w innych tego



C 141

rodzaju szlachetnych budowlach, z tego drzewa dla trwa lości sa֒ robione”429. W dziele
Witruwiusza czytamy też:

”
Z cedru olej, który cedrium zowia֒, rodzi sie֒, którym gdy

sie֒ co namaści (...), od moli i zgnilizny sie֒ zabezpiecza”430.
Aż do wojen punickich s lawe֒ cedrów rozg laszali też handluja֒cy nim Kartagińczycy

(potomkowie Fenicjan). W zachodniej cze֒ści świata śródziemnomorskiego zamiast ce-
drów libańskich handlowano drewnem bardzo do nich podobnych cedrów atlaskich
(Cedrus atlantica; ryc. 42), które również należa ly do najwie֒kszych i najmasywniej-
szych znanych wówczas drzew, bo ich wysokość nieraz przekracza la 40 metrów, ale
też ogromna bywa la rozpie֒tość ich koron, średnica zaś pnia przekracza la 3 metry431.

Ryc. 42. Cedry atlaskie na zboczach Atlasu w Maroko
(przy trasie z Tinghir do Fezu, fot. autor, grudzień 2010)

Jeszcze wyższe i pote֒żniejsze bywaja֒ dalekowschodnie cedry himalajskie (Cedrus
deodara) o nawet sześćdziesie֒ciometrowej wysokości. Ceniono je tak bardzo, że w san-
skrycie nazywano je

”
drzewami bogów” (devadāru). Wykorzystywano je wielorako.

Drewno tego gatunku cedru szczególnie upodobali sobie szkutnicy w Kaszmirze. W la-
ściwie ca la architektura na- i nadwodna tego sporego regionu opiera sie֒ na drewnie
cedrowym. Po dzís dzień po wysokogórskim jeziorze Dal wokó l miasta Śrinagar p ly-
waja֒ setki cedrowych ma lych  lodzi transportowych, rybackich i turystycznych, oraz
wielkich  lodzi mieszkalnych i p lywaja֒cych hoteli (ryc. 44).

Ponadto drewno cedru himalajskiego pozwoli lo rozwina֒ć sie֒ unikatowej tradycyj-
nej architekturze pakistańskiego regionu Gilgit-Baltistan oraz dwóch przyleg lych re-
gionów administrowanych przez Indie: dwucze֒ściowego Dżammu i Kaszmiru (Jammu
i Kashmir) oraz Himaćal Pradeś (Himachal Pradesh) w zachodniej cze֒ści indyjskich
Himalajów. Ten rozcia֒gaja֒cy sie֒ na d lugości ponad 700 km obszar s lynie ze starych
kamiennych budynków przepasanych grubymi drewnianymi wieńcami, które wzmac-
niaja֒ ściany i pozwalaja֒ cie֒żkim budynkom bezpiecznie pia֒ć sie֒ w góre֒ i trwać przez

429 [871, t. 1, s. 159].
430 [Tamże]. Por. też [131, t. 3, s. 852].
431 We Francji i w Wielkiej Brytanii rosna֒ cedry o ponaddziewie֒ciometrowej średnicy pnia.
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setki lat mimo wichur i trze֒sień ziemi. Wieńce te wykonane sa֒ z cedru himalajskiego,
bo tylko ten surowiec jest na tyle trwa ly i nie podlega niszcza֒cemu wp lywowi skraj-
nie zmiennych lokalnych warunków atmosferycznych, że może przez setki lat spajać
kamienne ściany432 (ryc. 43).

Ryc. 43. Siedemnastowieczne pakistańskie zamki z kamienia, opasane wieńcami cedrowymi:
a) Fort Shigar; b) Fort Altit (wg Wikimedii Commons)

S lawa drewna cedrowego i jego niedostatek (a w krajach Pó lnocy zupe lny brak)
sk lania ly do poszukiwań jego namiastek (na przyk lad takich jak �cedrzyk). W nie-
których krajach nazwa֒

”
cedr” zacze֒to określać różne gatunki niespokrewnione ze

soba֒, maja֒ce jednak wspólna֒ ceche֒ – trwa le i mocne drewno budowlane. Na przyk lad
w je֒zyku angielskim potocznie

”
cedrami” nazywano niektóre ja lowce (Juniperus vir-

giniana, Juniperus bermudiana, Juniperus ashei), cyprysiki (Chamaecyparis thyoides,
Chamaecyparis lawsoniana), żywotniki (Thuja occidentalis, Thuja plicata), kryptome-
rie (Cryptomeria japonica) oraz kilka gatunków należa֒cych do jeszcze innych rodzajów
botanicznych. Na Pokuciu tamtejsi górale

”
cedrami” nazywali limby, a nawet cisy.

Cedrzyk

Cedrzyk albo cedrela to rodzaj botaniczny obejmuja֒cy kilkanaście gatunków szybko
rosna֒cych drzew ciep lego klimatu. Niemal wszystkie one maja֒ drewno lekkie i odpor-
ne na szkodniki, a dzie֒ki temu znajduje ono zastosowanie w budownictwie wodnym
i la֒dowym. Drewno najtrwalsze i najbardziej cenione pochodzi z po ludniowoamerykań-

.

Ryc. 44.  Lodzie mieszkalne z drewna cedrów himalajskich w regionie Śrinagar →

(wg Wikimedii Commons)

432 Wie֒cej informacji o takich konstrukcjach poda lem w: [753, s. 52-58].
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skiego cedrzyka wonnego (Cedrela odorata), tak oto w 1799 roku opisywanego przez
Stanis lawa Bonifacego Jundzi l la:

”
Drzewo to rośnie w Ameryce Po ludniowej do ogrom-

nej wysokości. G lówne użycie jego jest na  lodzie, które dla mie֒kkości jego (...)  latwo
wyrabiać sie֒ daja֒ (...), w wodzie jednak pre֒dko gnija֒ (...), [dlatego] lepiej drzewa tego
do budowania domów sie֒ używa, bo dla zapachu swego pluskwom i innym domowym
insektom jest nieznośne”433. Istotnie, aromat drewna wielu gatunków cedrzyków jest
silny, korzenny, a przy tym akceptowalny dla cz lowieka, nieznośny zaś dla insektów.
Co wie֒cej, jest to jeden z nielicznych rodzajów drewna budowlanego odpornego na
ataki mrówek i termitów.

Wartość budowlana, trwa lość i wytrzyma lość drewna cedrzyka wonnego i niektó-
rych innych cedrzyków, używanego podobnie jak drewno cedru, spowodowa ly nadanie
im w wielu je֒zykach

”
cedropodobnych” nazw (w je֒zyku polskim: cedrela, cedrzyk).

W Polsce oczywíscie nie uprawiamy ciep lolubnych cedrzyków po ludniowoamery-
kańskich, niemniej rodzaj ten jest wart uwagi nie tylko dlatego, że o jego egzotycznym
budowlanym zastosowaniu pisywali nasi dawni autorzy (Jundzi l l nie by l tu bynajmniej
wyja֒tkiem), lecz także dlatego, że wspó lcześnie do naszych parków i ogrodów coraz
cze֒ściej trafia cedrzyk chiński (Cedrela sinensis434) – pie֒kne i szybko rosna֒ce drzewo
parkowe pochodza֒ce z Dalekiego Wschodu, dość mrozoodporne, a którego drewno
o zapachu cebuli (sic! ) jest równie lekkie, trwa le i odporne na szkodniki, toteż może
ono znaleźć zastosowanie w budownictwie. W niektórych je֒zykach nazywa sie֒ je

”
chiń-

skim mahoniem”, bo podobnie jak drewno innych cedrzyków może ono zaste֒pować
�mahoń. Drewno cedrzyka chińskiego ma bowiem pie֒kna֒ czerwonawa֒ barwe֒, która֒
można pog le֒bić i utrwalić lakierami lub bejcami.

Cegie lka

 Lukasz Go le֒biowski pisa l w 1830 roku, że
”
...przy ulicy Gwardiackiej za zdrojami,

kopia֒c fundamenta do nowego domu, znaleziono w ziemi sklepienie znacznej rozleg lo-
ści, u lożone z cegie lek maja֒cych tylko cal d lugości, a pó l cala szerokości; kszta lt ich ta-
ki, jak kości używanych do gry domino. (...) Cegie lki te robiono w M locinach u jenera-
 la artylerii Bruehla i z nich modele znaczniejszych gmachów budowano za Stanis lawa
Augusta. Zapewne i to by lo modelem”435. Takie miniaturowe klocki można uważać
za ciekawostke֒, zastanawia jednak sk lad zaprawy, z której zosta ly wykonane, bo we-
d lug doniesień mia ly sie֒ one po odkopaniu (w 1828 roku) rozsypywać w proch, lecz
później pod wp lywem powietrza twardnieć niczym ska la436. Być może wykonano je
bez wypalenia z gliny lub z zaprawy gliniano-gipsowej.

433 [324, s. 99-100]; podobnie: [82, s. 32]. Równie ceniony jest cedrzyk górski, którego egzem-
plarze osia֒gaja֒ w peruwiańskich i ekwadorskich Andach niemal 50 m wysokości, a drewno ma mocny
zapach i jest bardzo trwa le.

434 Obecnie gatunek ten jest już klasyfikowany w obre֒bie rodzaju Toona (jako Toona sinensis,
a nie Cedrela sinensis), dlatego nazywany cedrówka֒ chińska֒, a nie cedrela֒ chińska֒. Inne gatunki
z rodzaju Toona również daja֒ znakomite drewno budowlane.

435 [203, s. 281]; zob. też [371, s. 131-132].
436 Zob. [517] oraz krótka֒ note֒ na  lamach

”
Monitora Warszawskiego nr 245/1828, s. 1083-1084.
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Ceg la

Ceg la nie jest budulcem nietypowym, wre֒cz przeciwnie – bodajże najpowszechniej
używanym i znanym od pocza֒tków cywilizacji. Warto jednak wspomnieć o ceglanym
kruszywie (tartej cegle). O użyciu tartej ceg ly jako kruszywa do zapraw hydraulicz-
nych (czyli moga֒cych stwardnieć nawet pod woda֒) pisali już Witruwiusz437 i inni au-
torzy starożytni oraz późniejsi438. Także u nas zaprawy hydrauliczne z wapna ze
sproszkowana֒ ceg la֒ zalecano w rozmaitych publikacjach, szczególnie gdy potrzebo-
wano uzyskać mocniejsza֒ i trwalsza֒ zaprawe֒, na przyk lad na tynki zewne֒trzne439,
zw laszcza aplikowane na ściany gliniane440.

Oto inne przyk lady dawnych zaleceń uwzgle֒dniaja֒cych sproszkowana֒ (zmielona֒,
ut luczona֒) ceg le֒ jako dodatek do zapraw:
—

”
do zaroby wapiennej (czyli mertli) bierze sie֒ powszechnie wapna, ceg ly tartej

i krwi bydle֒cej”441;
—

”
ażeby dachówki po obydwóch stronach dachu i na wierzcho lku mocno przytwier-

dzić, biora֒ zge֒stnia lego wapna tyle, ile przez dzień spotrzebować moga֒, mieszaja֒
je z zendra֒ lub żużlem żelaznym pot luczonym, dodaja֒ wed lug potrzeby żó lci i krwi
wo lowej, jak też proszku ceglanego, i wyrabiaja֒ ca la֒ mase֒ w skrzyni drewnianej
(...), dopóki nie przyjdzie do stanu smarownego kitu”442;

—
”
kit [do uszczelniania blachy] sk lada sie֒: (a) z jednej cze֒ści gliny dobrze wysuszonej

lub ceg ly albo dachówki należycie wypalonej, ut luczonej i przez sitko przepuszczo-
nej; (b) z drugiej takiejże cze֒ści piasku czystego, grubego i mia lkiego, po wymie-
szaniu także przez sitko przepuszczonego; (c) cokolwiek sierści; (d) to wszystko
przegotowane ze smo la֒ i woda֒ na po lowe֒ ge֒sto sie֒ urabia i mase֒ dobrze ubija”443.

Ponadto zalecano
”
powleczenie dachów smo la֒ i potrza֒śnienie ma֒ka֒ ceglana֒ – sta֒d

tworzy sie֒ kit na kszta lt masy kamiennej”444, aczkolwiek cytowane źród lo pozostawia
pole do interpretacji, bo nieco dalej zaleca posypywanie smo ly raczej glinka֒ ceglarska֒
niż proszkiem ceglanym.

”
Powlekaja֒c wzmiankowana֒ masa֒ wszystkie belki, skutecz-

niej jeszcze zapobiec by można licznym pożarom” – dodawano445.

Ceg la de֒ta

W 1818 roku Karol Podczaszyński porówna l ceg ly de֒te be֒da֒ce przodkami dzisiej-
szych cegie l dziurawek i kratówek do

”
skrzynek zewsza֒d zamknie֒tych”446. Objaśnia l

dalej:
”
Te be֒da֒ równoleg lościenne, kiedy sa֒ ma le; a zaś kliniaste, kiedy sa֒ wie֒ksze

od dużej re֒ki (cegie l pospolitych). Gdzieniegdzie sa֒ przedziurawione dla uj́scia bez

437 Na przyk lad [871, t. 2, s. 109].
438 Zob. odnośne rozważania w: [752, rozdz. 1].
439

”
Mur z kamienia  lamanego lub ceg ly obrzuca sie֒ zaprawa֒ z wapna z piaskiem ceglanym”

[637, s. 22].
440 Zob. na przyk lad [451, s. 125], [386, s. 124-125].
441 [78, s. 162]. Rada dotyczy la zaprawy do murowania ż lobów w oborach.
442 [579, s. 77].
443 [481, s. 9].
444 [133, s. 161].
445 [Tamże, s. 162].
446 [596, cz. 1, s. 159].
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szkody w czasie wypalania, zamknie֒tego wewna֒trz powietrza. K lada֒ sie֒ na zaprawie
w przewie֒ź, re֒bem do krzywizny”447. Naste֒pnie podsumowa l:

”
Wynalazek ten nowo-

żytnych niewiele sie֒ na co przyda dla trudności robienia próżnych wewna֒trz cegie l,
a sta֒d znacznego nak ladu”.

Ceg la drewniana

U nas drewnianych cegie l chyba nie znano, ale od po lowy XIX wieku stosowano
je w ludowym budownictwie Norwegii i Szwecji. By ly to sosnowe lub osikowe prosto-
pad lościany o wymiarach i proporcjach podobnych do zwyk lej ceg ly, s luża֒ce w tych
krajach za tani zamiennik cegie l. Murowano z nich ściany, uk ladaja֒c każdy drewniany
element na cienkiej warstwie zaprawy wapiennej, glinianej lub gipsowej. Gdy k ladziono
je równolegle do osi ściany, wówczas technike֒ te֒ nazywano po szwedzku knubbhus, a po
norwesku – knubbehus, gdy zaś uk ladano je w poprzek ściany, stosowano nazwy od-
powiednio kubbhus i kubbehus. W pierwszym przypadku wykorzystywano drewniane
bloczki nieco wie֒ksze od zwyk lych cegie l, a w drugim – mniejsze. Zarówno technolo-
gia kubbhus (kubbehus), jak i jej alternatywa knubbhus (knubbehus) miewa ly rozmaite
warianty.

Polskimi odpowiednikami skandynawskiego budownictwa z cegie l drewnianych by ly
ściany murowane z drobno ra֒banych polan opa lowych. Polana te uk ladano prostopa-
dle lub ukośnie do osi ściany, podobnie jak w przypadku techniki kubbhus (kubbehus).
Te polskie rozwia֒zania opisano w komentarzach do hase l �drewno, �drzewobeton,

�drzewoglina i �polana.

Ceg la egipska

Już z przekazów starotestamentowych448 znano u nas ceg ly wyrabiane z gliny
zmieszanej ze s loma֒, be֒da֒ce podstawowym budulcem w starożytnym Egipcie i dlatego
nazywane egipskimi449. Postrzegano je jako kategorie֒ odre֒bna֒ od cegie l suszonych, co
objaśniano naste֒puja֒co:

”
Ceg ly sa֒ trojakiego rodzaju, to jest ceg ly suszone, egipskie

i palone. Suszone ceg ly nazywaja֒ sie֒ tak dlatego, że be֒da֒c robione z gliny w formach
jak pospolite ceg ly, nie bywaja֒ palone w ogniu, lecz jedynie po wysuszeniu na powie-
trzu i na s lońcu bywaja֒ zaraz użyte do budowania. (...) Egipskie ceg ly robione by-
waja֒ tym samym sposobem jak ceg ly suszone, lecz glina jest przemieszana z konopiem,
który jej dodaje wie֒cej spoistości i trwa lości”450. Zamiast s lomy lub paździerzy konop-
nych można by lo do gliny, z której wyrabiano ceg ly egipskie, dodać innych domieszek
w lóknistych, które nadawa ly wyrobom specyficznych cech.

Po pierwsze, domieszki te stanowi ly mikrodrenaż, co u latwia lo bezpieczne i szybkie
wysychanie świeżo uformowanych cegie l, a przy tym zapobiega ly ich pe֒kaniu podczas
wysychania, dlatego ceg ly egipskie mog ly być (i faktycznie bywa ly) znacznie wie֒ksze
od zwyk lych glinianych cegie l-surówek, a tym bardziej od cegie l podlegaja֒cych wypa-

447 [Tamże].
448 Zob. Exodus V:7-19 [48, s. 66].
449 Zob. na przyk lad [9, s. 8], [198, s. 104-105].
450 [382, s. 45-46]; podobnie w: [646, s. 9-10].
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laniu, które pope֒ka lyby, gdyby by ly zbyt duże. Najwie֒ksze miewa ly po 60 cm d lugości
i niewiele mniej szerokości.

Po drugie, ceg ly egipskie mia ly mniejszy cie֒żar w laściwy (tj. bywa ly nieco lżejsze
w przeliczeniu na jednostke֒ obje֒tości) od zwyk lych cegie l palonych lub suszonych,
co tym bardziej u latwia lo operowanie nimi. Mia ly też lepsze parametry fizykoter-
miczne, a wykonane z nich ściany lepiej chroni ly wne֒trze budynku przed ch lodem lub
skwarem.

Dlatego też w dawnych publikacjach poświe֒conych ceg lom egipskim sporo uwagi
poświe֒cano domieszkom w lóknistym stanowia֒cym (oprócz samej gliny i ew. piasku)
surowiec do ich wyrobu. Wśród takich domieszek wymieniano:
— paździerze konopne451;
— paździerze lniane452;
— sieczke֒ s lomiana֒453;
— s lome֒ targana֒454;
— plewy455;
— wrzos cie֒ty456;
— mech457;
— igliwie458;
— trociny459

— siano460;
— trzcine֒461;
— sierść462;
— perz463;
— pokrzywe֒464;
— żużel465;
—  lajno466.
Czasami zalecano też domieszki niew lókniste takie jak:
— klej skórny467;
— gnojówka468;

451 Zob. [9], [55], [238], [173], [245], [382], [409], [451], [646], [683].
452 Zob. [55], [173], [245], [409], [451], [825].
453 Zob. [55], [77, s. 319-320], [245], [273], [409], [451], [373], [793], [825].
454 Zob. [9], [173], [245] [238], [683], [793].
455 Zob. [55], [173], [273], [409], [386].
456 Zob. [245], [373], [825].
457 Zob. [173], [245], [273].
458 Zob. [780].
459 Zob. [800].
460 Zob. [173].
461 Zob. [641, s. 30-31].
462 Zob. [55].
463 Zob. [245], [173].
464 Zob. [173].
465 Zob. [373].
466 Zob. [386], [451].
467 Zob. [641, s. 30-31].
468 Zob. [tamże].
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— sól (chlorek sodu)469;
— wapno470;
— margiel471;
— popió l.

W XX wieku dodawano niekiedy cement (w niewielkiej proporcji), trociny, s lome֒
rzepakowa֒, a nawet  le֒ty ziemniaczane.

Ceg ly egipskie by ly wprawdzie mniej trwa le od wypalanych, ale mimo to dość od-
porne na uszkodzenia, pe֒kanie, a nawet na wilgoć atmosferyczna֒. Można też by lo mu-
rować z nich ściany nawet bez zaprawy, spajaja֒c je niewielka֒ ilościa֒ gliny lub nawet uk-
 ladaja֒c na sucho po zwilżeniu ich ścian woda֒. Wznoszenie ścian z dużych cegie l egip-
skich k ladzionych na sucho by lo znacznie szybsze, niż ze zwyk lych cegie l.

O ceg lach egipskich pisywano u nas sporo i dość obszernie. W 1791 roku Chrystian
Piotr Aigner poświe֒ci l im niewielka֒ broszurke֒ Budownictwo wieyskie z ceg ly glino-
-suszoney z plantami cha lup wieyskich472. Wcześniej pisa l o nich Piotr Świtkowski,
radza֒c mie֒dzy innymi:

”
Do 20 taczek gliny (...) trzeba przymieszać snopek s lomy, jeżeli

jest chuda, lecz do t lustej i te֒giej trzeba drugie tyle s lomy”473. Aigner podawa l inne
proporcje:

”
31 cze֒ści gliny, 11 cze֒ści sieczki, 4½ cze֒ści paździerzy”474. O ceg lach egip-

skich wspomina l również wspó lczesny Świtkowskiemu i Aignerowi Franciszek Rausch,
który zaleca l je do wznoszenia ścian stodó l475.

Pisywano o nich również w XIX wieku. Oto fragment wzmianki encyklopedycznej
z końca stulecia:

”
Pacówka (ceg la egipska, ceg la podolska) wyrabiana [jest] z gliny roz-

mie֒kczonej z przymieszka֒ 10-20% s lomy (...), siana, mchu d lugow lóknistego, pokrzy-
wy, korzenia perzowego, paździerzy, plew itp.”476.

Miko laj Rouget informowa l, że nazywano je z niemiecka lehmpacami (Lehmpat-
zen)477. Wcześniej nazwe֒ te֒ (a także nazwe֒ glinopac) poświadczy l Ksawery Micha l Bo-

husz:
”
Glinopace (...) od dawna sa֒ używane w Prusach i na Śla֒sku; dawno używa sie֒ su-

rówki pod nazwa֒ Lehmpatzen ze s loma֒, sieczka֒, paździerzami etc. pomieszana֒. Z gli-
nopaców budynki mieszkalne, obory dla byd la, stodo ly, stajnie dość trwa le stawiaja֒
(...); w wielu miejscach tego sposobu budowania używaja֒”478.

Po II wojnie światowej Menandr  Lukaszewicz poda l szczegó lowy opis technologii
wyrobu surówek egipskich (niektóre ich odmiany nazwa l lempaczami):

”
Glina przy wy-

robie surówki musi być znacznie lepiej wyrobiona i dość t lusta; aby zapobiec pe֒kaniu,
dodaje sie֒ plewy, paździerze lniane, konopie lub s lome֒ ra֒bana֒. Domieszki te wraz z za-
wartościa֒ piasku nie powinny przekraczać 30% masy (obje֒tościowo). Aby zapobiec
niszczeniu ceg ly przez robactwo, domieszki zrasza sie֒ 2% roztworem chlorku sodu.
(...) Do surówki można dodawać nawóz koński w stosunku gliny 58%, nawozu 30%

469 Zob. [451].
470 Zob. [550].
471 Zob. [9], [550].
472 [9].
473 [793, s. 461].
474 [9, s. 15].
475 [641, s. 217-218].
476 [173, t. 6, s. 462].
477 [646, s. 9-10].
478 [55, s. 48-49], [780, s. 265-266].
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i piasku 12% – taka surówka nosi nazwe֒ lempacza. (...) Z surówki takiej wyrabia sie֒
bloki o dowolnych wymiarach, z zachowaniem stosunku d lugości do szerokości 1 : 2.
Najcze֒ściej spotykanym wymiarem jest 40 × 20 × 10 cm i 36 × 18 × 11 cm. Celem
przyśpieszenia wysychania surówki o wie֒kszych wymiarach, dziurkuje sie֒ ja֒ dra֒ż-
kiem”479. W XX wieku jeszcze kilkakrotnie pisywano o regionalnych rodzajach cegie l
egipskich, takich jak

”
turkiestański saman, besarabski lempacz”480. Wcześniej stoso-

wano też nazwe֒ paca481.
Dzís w naszym kraju w zasadzie nie używa sie֒ już takich cegie l, ale sa֒ one nadal

stosowane w wielu krajach pasa stepów i pustyń (ryc. 7d na s. 39; ryc. 45). W krajach
latynoamerykańskich znane sa֒ pod nazwa֒ adobe. Ta nazwa przyje֒ la sie֒ też w je֒zyku
angielskim, a ostatnimi laty używaja֒ jej też nasi pasjonaci ekobudownictwa, uważaja֒cy
ceg ly adobe za przyjazny środowisku budulec przysz lości.

Ryc. 45. Gliniane mury i ogrodzenia marokańskich kazb, wykonane z cegie l egipskich:
a) kazba w oazie Skoura; b) Zagora; c) ogrodzenie przy kazbie Warzazat; d) kazba Amazraou; e) susza֒ce

sie֒ ceg ly w kazbie Ajt Benhaddou (fot. autor, 2010)

479 [451, s. 36].
480 [507, s. 5]. Nazwy

”
saman” używa l też Boles law Chomicz [106, s. 18-28]. W 1941 roku Karol

Küntzel, poda l jako równoznaczne nazwy: surówka, ceg la niewypalana, glinopac, ceg la podolska oraz
pacówka [409, s. 8].

481 Nazwe֒ te֒ poda l Edward Harres:
”
Bry ly z rozmie֒kczonej gliny ubite w drewnianych formach,

a naste֒pnie na powietrzu wysuszone (...) nosza֒ nazwe֒ ceg ly surowej albo surówki. Jeśli do gliny do-
dajemy materia lów nadaja֒cych masie postać piĺsniowata֒, jak mech, s lome֒ itp., wtedy ceg la taka na-
zywa sie֒ paca֒. Glina na surówke֒ nie powinna być zbyt t lusta, aby sie֒ ceg ly po wyschnie֒ciu nie rozsy-
pywa ly” [245, s. 328].
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Ceg la kuta

Na  lamach dziewie֒tnastowiecznych czasopism przez pewien czas popularyzowano

”
ceg ly kute” – surowe niewypalane ceg ly z ziemi gliniastej, ubijane we wzmocnionych

formach drewniano-żelaznych za pomoca֒ cie֒żkiego kafara. Technike֒ wyrobu cegie l ku-
tych wynaleziono prawdopodobnie pod koniec XVIII wieku w Niemczech, ale upo-
wszechni l ja֒ później niejaki Isenard, stosuja֒c je w Odessie do wzniesienia pewnej
liczby budynków482.

Ceg ly ubijano, używaja֒c jako surowca tamtejszej ziemi gliniasto-marglowej483,
uprzednio pokruszonej, ale w stanie pó lsuchym484. Jako optymalne uważano ceg ly
czterokrotnie wie֒ksze od zwyk lych. O technologii ich wyrobu i użyciu tak oto później
pisa l Aleksander Zabierzowski:

”
Ceg la tego rodzaju nie potrzebuje ani wapna, ani in-

nego kitu przy murowaniu, spaja sie֒ bowiem lekkim tylko zwilżeniem jej powierzchni
i przycísnie֒ciem jednej do drugiej. (...) Do robienia tych cegie l używa sie֒ narze֒dzia (...)
[maja֒cego] forme֒ dwa razy tyle wysoka֒, co w laściwa ceg la. Wsypana֒ w nia֒ ziemie֒ przy-
krywa sie֒ t lokiem, którego spodnie kanty szczelnie w nia֒ pasuja֒. Do przybijania t loka
(...) s luży baran, który koza֒ za pomoca֒ liny wznoszony i spuszczany bywa. Póty sie֒ bije
baranem, póki nie zrówna sie֒ t loka spodni kant z wierzchem formy. (...) W ten sposób
ziemie֒ ubija [sie֒] w formie, aż z takowej ceg la twarda sie֒ utworzy, co po trzech coraz
mocniejszych uderzeniach naste֒puje”485.

Także autor artyku lu w Kalendarzu powszechnym gospodarskim na rok 1882 do-
nosi l o ceg lach wyrabianych w Ameryce z suchego proszku glinianego metoda֒ praso-
wania pod wysokim císnieniem486. Mog loby to świadczyć o przeszczepie wspomnianej
niemiecko-odeskiej techniki na kontynent pó lnocnoamerykański, chyba że te֒ techno-
logie֒ wynaleziono w Ameryce Pó lnocnej niezależnie.

Ceg la mu lowa

”
Naczerpaj sobie wody dla oble֒żenia, buduj obrony twoje, idź do b lota a depcz, de-

pcza֒c trzymaj ceg le֒” – czytano od stuleci w Wujkowym przek ladzie starotestamento-
wej Ksie֒gi Nahuma487. W powszechnym mniemaniu

”
b lotem” by la dobrze nam znana

glina, ale na wielu obszarach Dalekiego i Bliskiego Wschodu, Azji Środkowej i pó lnoc-
nej Afryki, zw laszcza na terenach pustynnych, zamiast cie֒żkiej ziemi gliniastej wyste֒-
powa ly less, drobny i l lub pyliste frakcje różnych minera lów niepodobne do naszych
polodowcowych glin zwa lowych. To w laśnie te lessowe lub inne (w zależności od leża֒-

482

”
Ceg la na sucho robiona użyta zosta la teraz bardzo skutecznie przez Francuza Isenard

w Odessie do budowli, a trwa lości tego rodzaju bodowli dowodzi mieszkanie postawione w ten spo-
sób w Merseburgu w Saksonii przed czterdziestu laty przez radce֒ górniczego Senff, które dota֒d bez
uszkodzenia stoi” [423, s. 297].

483

”
Każda ziemia pszeniczna zdatna jest do robienia tych kamieni. Piaskowa niezdatna, a glina

tylko wtenczas, gdy pewna֒ ilość piasku sie֒ doda” ” [272, s. 166].
484

”
Ziemia ma być tak sucha, żeby z niej grudki nie robi ly sie֒, ale rzucona ażeby w proch sie֒

rozsypa la” [272, s. 167].
485 [893, s. 23]. O ceg lach kutych pisa l też Eustachy Petion, lecz zaleca l je później wypalać [578,

s. 16-19]. Zob. też [90], .
486 [91].
487 Nahum III:14 [48, s. 985].
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cej pod nimi ska ly macierzystej) ilasto-pyliste materie s luży ly za surowiec do wyrobu
suszonych cegie l w najstarszych cywilizacjach488. W stanie wilgotnym i ly zachowuja֒
sie֒ jak mie֒kki mu l, a w stanie suchym – jak py l albo jak ma֒ka: sa֒ mie֒kkie w dotyku,
 latwo unosza֒ sie֒ pod wp lywem wiatru. Uformowane w postaci cegie l i mocno ubite,
nabieraja֒ spoistości, a wysychaja֒c, twardnieja֒, czasami jednak w tym celu wymagaja֒
dodatkowych spoiw: na przyk lad egipski py l pustynny nie zawsze dobrze twardnieje,
ale mu l nilowy – owszem. Dlatego tenże pustynny py l mieszano z mu lem rzecznym,
mu lem i popio lem, a jeszcze lepiej z popio lem i  lajnem lub ze wszystkimi tymi do-
mieszkami, dodaja֒c też plew lub sieczki. Czasami dodawano także gipsu, gdy wyste֒-
powa l w pobliżu. Z takich surowców powstawa ly ceg ly, które pod egipskimi piaskami
zachowa ly sie֒ po dzís dzień; wytwarza sie֒ je również obecnie.

Ceg ly mu lowe, choć pozornie trwa le w pustynnym klimacie, mog ly z czasem ulegać
rozmaitym uszkodzeniom, toteż wznoszone z nich ściany wzmacniano trzcinowymi ma-
tami, uk ladanymi poziomo co kilka rze֒dów cegie l. Niekiedy takie maty impregnowano
bitumami (smo la֒, asfaltem).

Dzís ceg ly mu lowe interesuja֒ egiptologów, którzy dostrzegaja֒ w nich
”
najistot-

niejszy spośród budulców architektury osadniczej w starożytnym Egipcie”489, ale też
widza֒ trudności zwia֒zane z badaniem dawnej architektury z cegie l mu lowych, nie-
kiedy bardzo zastanawiaja֒ce, jak w poniższym cytacie:

”
Mieszkańcy Egiptu przez

wieki rozbierali stare budowle (...) w celu pozyskania nowego materia lu budowlanego
lub nawozu, bowiem materia l pozyskany w ten sposób nadawa l sie֒, po sproszkowaniu
i wymieszaniu z innymi sk ladnikami, do użyźniania pól. Odkryli to tzw. sebbachini –
ludzie zawodowo trudnia֒cy sie֒ pozyskiwaniem sebbachu, czyli nawozu sporza֒dzonego
ze sproszkowanych cegie l mu lowych. Przez (...) [to] ucierpia lo wiele starożytnych ruin
(...), co bezpowrotnie zamkne֒ lo droge֒ do poznania przesz lości tych miejsc”490.

Zacytowane tu spostrzeżenie budzi pewne wa֒tpliwości: po cóż nawozić pola mate-
ria lem budowlanym, który faktycznie jest po prostu zwyk lym mu lem? Mu lu przecież
nie brakuje, bo jest go mnóstwo wsze֒dzie pod nogami – wszak wyste֒puje on w obfito-
ści. A tym bardziej po cóż tyle zachodu, skoro jeszcze należa lo owe stare ceg ly mu lowe

”
sproszkować i wymieszać z innymi sk ladnikami” dla skuteczności nawożenia? I po cóż

kupować je od zawodowych sprzedawców sebbachini?
Wa֒tpliwości te nikna֒ po uwzgle֒dnieniu kilku czynników rzucaja֒cych przy okazji

wie֒cej świat la na ewolucje֒ cegie l mu lowych w Egipcie i na innych obszarach pustyn-
nych, okresowo zalewanych przez rzeki. Otóż w przypadku Egiptu ceg ly mu lowe wy-
rabiano najcze֒ściej nie z piasku pustynnego, ale faktycznie z żyznych mu lów corocznie
nanoszonych przez wylewy Nilu, ewentualnie mieszanych z py lem pustynnym i popio-
 lem, a zawsze z  lajnem oraz sieczka֒ lub plewami. Od roku 1970 obszary na pó lnoc
od Wielkiej Tamy Asuańskiej (lub od jeziora Nasera) nie podlegaja֒ już corocznym
zalewom, co spowodowa lo, że zmniejszy la sie֒ żyzność gruntów – wskutek czego mate-

488 Choć dalsze rozważania dotycza֒ g lównie cegie l z obszaru oaz i dolin egipskich (o czym dawniej
wiele pisano), to podobne rozwia֒zania stosowano też na lessowych zalewowych obszarach chińskiej
Żó ltej Rzeki, w cywilizacjach dolin Indusu i Gangesu oraz w Mezopotamii, a także w oazach i dolinach
okresowych rzek pustynnych obszarów Sahary i na pó lpustyniach i pustyniach Mezoameryki.

489 [338, s. 47].
490 [Tamże, s. 49].
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ria l z dawnych cegie l, wytworzonych jeszcze w czasach wylewów Nilu, jest relatywnie
bogatszy w sk ladniki mineralne od zwyk lej wspó lczesnej ziemi pustynnej lub upraw-
nej. A przecież do dawnych cegie l mu lowych dodawano też, jak już wspomniano,
popió l,  lajno, a niekiedy gips, czyli faktycznie koncentraty odżywczych sk ladników
niezbe֒dnych dla roślin. Z jednej strony wyjaśnia to, dlaczego tak che֒tnie nawozi sie֒
dzís uprawne egipskie pola starymi ceg lami mu lowymi, a z drugiej strony potwierdza,
że dawne ceg ly mu lowe od tysie֒cy lat wytwarzano nie ze zwyk lej gliny z piaskiem
i sieczka֒, lecz raczej z żyznych mu lów rzecznych wzmacnianych różnymi dodatkami,
dzie֒ki którym wzniesione z nich budowle okazywa ly sie֒ nadzwyczaj trwa le. Zapewne
by lo tak też w przypadku budownictwa innych dawnych cywilizacji, które rozwija ly
sie֒ w dolinach ogromnych, corocznie wylewaja֒cych rzek.

W świetle powyższych informacji prawdziwa
”
ceg la mu lowa”z mu lu rzecznego z do-

mieszkami, w laściwa dawnemu egipskiemu budownictwu, okazuje sie֒ niekoniecznie
tożsama z omówiona֒ tu nieco wcześniej

”
ceg la֒ egipska֒”, albowiem to drugie poje֒-

cie mia lo raczej europejska֒ geneze֒ i pojawi lo sie֒ wtedy, gdy czytelnicy Starego Te-
stamentu natrafiali na relacje֒ o Izraelitach wyrabiaja֒cych w Egipcie ceg ly z gliny
z sieczka֒, s loma֒ lub plewami (w zależności od przek ladu). Nazwano wie֒c s lomogliniane
ceg ly

”
egipskimi” (faktycznie niekiedy wyrabia sie֒ je także na obszarze Egiptu), zapo-

minaja֒c, że zakumulowana przez tysia֒clecia wiedza technologiczna dotycza֒ca cegie l
z materia lów ziemno-ilastych by la bogatsza i obejmowa la ca le spektrum rozwia֒zań.

Ceg la p lywaja֒ca

”
Jest w dalszej Hiszpanii (...) miasto Maxilua i w Galii i w Azji miasto Pittana”– pi-

sa l Witruwiusz –
”
gdzie ceg ly lepione i wysuszone p lywaja֒ po wodzie. Zdaje sie֒ zaś,

że dlatego p lywać moga֒, że ziemia, z której sa֒ robione, jest rodzaju purchatego kamie-
nia (pumex ), be֒da֒c wie֒c lekka i na powietrzu wysuszona, nie przyjmuje w siebie wody
ani nia֒ nie nasia֒ka. (...) Ceg ly takie bardzo sa֒ użyteczne, bo i w budynku nie cia֒ża֒,
i gdy sie֒ lepia֒, od fali sie֒ nie rozpadaja֒”491.

Za Witruwiuszem pisywali o ceg lach p lywaja֒cych także późniejsi teoretycy, u nas
zaś najobszerniej traktowa l o nich Karol Podczaszyński, który powo la l sie֒ na wcześ-
niejsze badania naturalistów i opisa l

”
osobliwa֒ ceg le֒, która֒ dla wielkiej lekkości na-

zwano ceg la֒ p lywaja֒ca֒ – jakoż rzeczywíscie unosi sie֒ [ona] na powierzchni wody. (...)
Starożytni znali już ten rodzaj ceg ly (...) [zaś później] wyrabiano ja֒ w średnich wie-
kach, ale gdy materia l, z którego sie֒ wyrabiać może, trudny jest do znalezienia (...),
wie֒c ona dzís przedmiotem samej tylko ciekawości be֒dzie. W loski naturalista Fabroni
doświadcza l robić ceg ly p lywaja֒ce ze szczególnej istoty ziemnej, która sie֒ zwie ma֒ka֒
kopalna֒ (Agaricus mineralis). Ziemia ta dosyć obficie znajduje sie֒ w Toskanii i sk lada
sie֒ na stu cze֒ściach z: krzemionki – 55, magnezji – 15, glinki – 12, wapna – 3, żelaza – 1
i wody ze strata֒ – 14. Skropiona woda֒, wypuszcza z siebie lekki ob loczek bia ly, nie
burzy sie֒ z kwasami, nie topnieje nawet w najte֒ższym ogniu, traci w nim tylko ósma֒
cze֒ść swego cie֒żaru bez widocznego zmniejszenia obje֒tości. Ponieważ ta istota przez
sie֒ jest sypka i niewia֒zka, dla nadania tedy przyzwoitej mastkości przymiesza l do niej
Fabroni trzecia֒ cze֒ść gliny. (...) Jedna z tych cegie l, 7 cali d luga, 4¼ szeroka, 1 cal

491 [871, t. 1, s. 107].
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i 8 linii gruba, waży la tylko 4¼ uncji, kiedy ceg la zwyczajna toskańska tych samych
rozmiarów waży la 5 funtów i 63/4 uncji”492.

Wzmianki o p lywaja֒cych ceg lach nie by ly zapewne przesadzone, bo również wspó l-
cześni autorzy opisuja֒ pochodza֒ce z 1213 roku

”
porowate, wypalane z gliny ceg ly,

o dużych rozmiarach, które unosi ly sie֒ na wodzie”493, tyle że stosowane w Indiach.
W 1745 roku także Benedykt Chmielowski, odwo luja֒c sie֒ do wiedzy utrwalonej już

w czasach antycznych, zaleca l:
”
Lekka be֒dzie ceg la, jeśli robia֒c ja֒, sieczki w nia֒ nasy-

piesz”494. Po wypaleniu otrzymywano mniej lub bardziej (zależnie od ilości dodanej
sieczki) porowaty wyrób495, który jednak  latwiej niż ceg ly pumeksowe ch lona֒ l wode֒.
By l on niejako próba֒ uzyskania w naszych warunkach i z doste֒pnych u nas materia lów
cegie l o w lasnościach takich jak wspominane przez Witruwiusza ceg ly pumeksowe.

W po lowie XIX wieku wzmiankowano też u nas o lekkich ceg lach z diatomitu,
czyli ziemi okrzemkowej496. Powo lano sie֒ mie֒dzy innymi na technologie֒ opracowana֒
pod koniec XVIII wieku przez Giovanniego Fabroniego z Florencji, któremu uda lo sie֒
uzyskać ceg ly p lywaja֒ce po wodzie i be֒da֒ce dobrymi izolatorami cieplnymi. Podobne
ceg ly wykonane w latach trzydziestych XIX wieku z ziemi okrzemkowej we Francji
przez niejakiego Fourneta p lywa ly po wodzie, jeśli po wypaleniu zosta ly

”
powleczone

 lojem albo woskiem”497.

Ceg la podolska

Ceg la podolska jest to inna nazwa �ceg ly egipskiej, poświadczona w szóstym to-
mie Encyklopedii rolniczej z 1896 roku498 i w późniejszych publikacjach499.

Ceg la reńska

”
Ceg la reńska wyrabiana jest w niektórych okolicach nad Renem z 90 cze֒ści piasku

pumeksowego i 10 cze֒ści wapna wodotrwa lego; jest bardzo lekka i przy tym tańsza od

492 [596, cz. 1, s. 50-51]. Ponadto czytamy dalej u Podczaszyńskiego, że również
”
pan Faujas

znalaz l we Francji w departamencie Ardegii istote֒ podobna֒ do tej, z której Fabroni robi l ceg ly p ly-
waja֒ce, a powtarzaja֒c z nia֒ doświadczenia naturalisty w loskiego, te same otrzyma l wypadki” [tamże,
s. 52]; ceg le֒ te֒ stosowano ponoć do obudowywania palenisk i wznoszenia pieców. Podobnie pisano na
 lamach

”
Biblioteki Warszawskiej”:

”
W końcu ubieg lego stulecia W loch Giovanni Fabroni robi l próby

nad formowaniem cegie l z ziemi krzemionkowej (...). Uda lo mu sie֒ rzeczywíscie tak lekkie cegie lki wy-
rabiać, że te po wodzie p lywa ly” [738, s. 213]. Zob. też [871, t. 1, s. 107 (przypis)]. Patrz też has la
�ma֒ka górna oraz �ziemia okrzemkowa.

493 [405, s. 93].
494 [103, t. 3, s. 396]. Podobnie wspó lczesny Chmielowskiemu Kajetan Zdzański pisa l:

”
Jeśli

chcesz palone ceg ly mieć lekkie, wprzódy wmieszaj w nie sieczki, jakich czasem zażywaja֒ na sklepienia
jastrychy” [905, s. 10].

495

”
Chca֒c mieć ceg ly bardzo lekkie, miesza sie֒ gline֒ z prochem we֒gla kamiennego, z trocinami

albo, co najlepsze, z torfem. Przy wypalaniu, do którego ma lo opa lu potrzeba, domieszka sie֒ wypali,
a ceg ly otrzymane be֒da֒ lekkie, mocno dziurkowane, dla swojej lekkości i jako z le przewodniki ciep la
do różnych potrzeb używane” [382, s. 60], [369, s. 31-32]. Por. też [554, s. 820], [739, t. 1, s. 211],
[857, s. 164].

496 [738, s. 213].
497 [Tamże, s. 214].
498 [173, t. 6, s. 462].
499 Na przyk lad [409, s. 8].
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ceg ly palonej. Używana jest do murów pruskich, sklepień” – podawa la Encyklopedia
rolnicza500.

Ceg la s lomianka

Ceg la s lomianka to inna nazwa �ceg ly egipskiej czyli �glinopacy, użyta w 1885 roku
przez Telesfora Szpadkowskiego, który opis takich cegie l podsumowa l:

”
Z ceg ly s lo-

mianki budowa lem bardzo wiele w czasie dwunastoletniego pobytu na Kaukazie, mia-
nowicie na zachodniem pobrzeżu Kaspijskiego Morza. By ly to domy mieszkalne, ko-
szary, szpitale, magazyny, stajnie”501. Dalej pisa l:

”
Wymiary ceg ly zależa֒ od gatunku

gliny, od pogody w czasie roboty, od mniej lub wie֒cej otwartej miejscowości, na której
sie֒ ceg la wyrabia; s lowem od możności pre֒dszego i zupe lniejszego wysychania ceg ly.
Przy bardzo sprzyjaja֒cych warunkach robi lem ceg le֒ s lomianke֒ po 18 cali d luga֒, 9 sze-
roka֒ i 5 gruba֒ [tj. 45 × 23 × 13 cm]. Mniejszej nad cali 14 w d lugości, 7 w szerokości
i 5 na grubość wyrabiać nie należy”502.

Ceg la surowa

Ceg ly niewypalane, a także ceg ly niedopalone o jasnej barwie (zwane kopciówkami
i be֒da֒ce jakby materia lem pośrednim mie֒dzy ceg la֒ surowa֒ a zwyk la֒), stosowano dość
cze֒sto mimo ich nietrwa lości. W odróżnieniu od cegie l opisanych wcześniej jako �ceg ly

egipskie oraz �ceg ly mu lowe503 zwyk le ceg ly surowe (surówki) nie zawiera ly domieszek
w lóknistych ani spoiw niebe֒da֒cych glina֒ ani marglem. Formowano je z takiej samej
mieszanki gliny z piaskiem, jak ceg ly przygotowane do wypalenia, aczkolwiek można je
też uformować z ziemi marglowej:

”
Doskona la֒ na surówke֒ jest glina marglasta, której

na palone ceg ly użyć nie można”504.
Ceg ly surowe wyrabiano już w antycznym Rzymie, o czym pisa l mie֒dzy innymi

Witruwiusz505. U nas zaś w 1827 roku Miko laj Rouget objaśnia l:
”
Ceg ly suszone dzie-

la֒ sie֒ na dwie cze֒ści [tj. kategorie]: na wielkie i średnie. Pierwsze maja֒ te֒ sama֒ miare֒,
co i ceg ly palone, 12 cali d lugości, 6 cali szerokości i 3 cale grubości, a drugie maja֒
10 cali d lugości, 4 do 5 cali szerokości i dwa i pó l cala grubości”506. Jednak czasami
wyrabiano ceg ly suszone o wie֒kszych rozmiarach (ryc. 46).

Jak cze֒sto je stosowano? Wed lug Rougeta,
”
potrzebuje sie֒ ich bardzo wiele w nie-

mieckich krajach, jak też i w Polsce do gospodarskich budynków, a osobliwie po wsiach

500 [173, t. 6, s. 462]. Patrz też has lo �ceg la p lywaja֒ca.
501 [775, s. 180].
502 [Tamże, s. 179]. Zob. też has la �lempacz oraz �saman.
503 Rozróżnienie mie֒dzy ceg lami surowymi (surówkami) a ceg lami wytwarzanymi z domieszkami

w lóknistymi przyje֒to tu za: [382, s. 45-46] i [646, s. 9-10]. Także autorzy serii artyku lów poświe֒conych
budownictwu wiejskiemu i opublikowanych w 1803 i 1804 roku na  lamach

”
Dziennika Ekonomicznego

Zamojskiego”, poświe֒cili osobny artyku l budynkom z surówek [236], osobno zaś opisali ściany z ceg ly
egipskiej [238].

504 [550, s. 8].
505 Zob. [871, t. 1, s. 103-107]. Edward Raczyński, polski t lumacz dzie la Witruwiusza, komento-

wa l:
”
Wa֒tpić nie można, że tu Witruwiusz nie o palonej cegle, lecz o surówce mówi. Dalszy cia֒g jego

dzie la nieomylnie o tym przekonywa” [tamże, przypis na s. 103].
506 [646, s. 9].
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i wsze֒dzie tam, gdzie znajduje sie֒ niedostatek drzewa do wypalenia ich”507. Brak jed-
nak bardziej szczegó lowych informacji o dawnych polskich budynkach z surowych ce-
gie l, z wyja֒tkiem anegdotycznych przekazów (choć niekiedy potwierdzonych w pís-
miennictwie etnograficznym) o ponoć powszechnym użyciu surowych cegie l glinianych
do stawiania pieców w cha lupach ch lopskich. Zachowane do dzís wiejskie budynki go-
spodarskie o ścianach z surówek na ogó l pochodza֒ z lat powojennych i by ly wznoszone
przy wsparciu doradczym instytucji państwowych.

Ryc. 46. Ściany budynków z surowej ceg ly w pó lnocnopodlaskiej wsi Nowodziel
(lata pie֒ćdziesia֒te XX wieku; fot. stud. z archiwum Wydzia lu Architektury Politechniki Bia lostockiej, 2005)

Ceg la Szucha

Ceg la֒ Szucha, szuchówka֒, ceg la֒ kolczysta֒ lub surówka֒ kolczysta֒508 nazywano su-
rowe ceg ly gliniane z igliwiem, wynalezione (a przynajmniej spopularyzowane) oko lo
1810 roku przez Jana Krystiana Szucha, botanika i budowniczego, projektanta parku
 Lazienkowskiego w Warszawie509. Ceg ly te wzmiankowano i zachwalano w kilku pu-
blikacjach be֒da֒cych pok losiem konkursu na tani i ognioodporny budynek w lościański,
zorganizowanego w 1807 roku przez Królewskie Warszawskie Towarzystwo Przyjació l
Nauk510.

Nie wiemy, czy takie ceg ly faktycznie zyska ly jaka֒kolwiek popularność i czy wznie-
siono z nich wie֒ksza֒ liczbe֒ budynków. W 1822 roku donoszono jedynie, że

”
w Pilicy,

w dobrach do ksie֒żnej wirtemberskiej należa֒cych, gdzie dla w lościan pod lug rozma-
itych rysów, różnego mieszkań podzia lu i na różny sposób budowania cha lupy sa֒ powy-

507 [Tamże, s. 10].
508 Patrz zatem has la: �igliwie, �szuchówka.
509 Zob. [780].
510 [55], [56], [57], [58].



156

stawiane, wybudowano także domy z gliny odmiennym od wszystkich wyżej opisanych
sposobem, a który także na szczególna֒ zas luguje uwage֒”511. Chodzi lo tu mianowicie
o domy murowane z niewysuszonej ceg ly z igliwiem, czyli szuchówki uk ladanej na
murze w stanie lekko wilgotnym, co eliminowa lo potrzebe֒ użycia zaprawy, bo ceg ly
te po prostu skleja ly sie֒ ze soba֒, tworza֒c lita֒ trwala֒ ściane֒.

Celuloid

Celuloid to jedno z najstarszych tworzyw, którego produkcje֒ (plastyfikacje֒ nitro-
celulozy w kamforze) opatentowano w 1870 roku. Z celuloidu wytwarzano nie tylko
drobne przedmioty użytkowe (w których imitowa l kość s loniowa֒), lecz także ok ladziny
meblowe. Później, w roku 1914 Edmund Angnelius opisywa l, jak z celuloidowych for-
nirów robić imitacje marmuru, lapisu, malachitu albo bra֒zu512. Zamyślano wie֒c, by
jako namiastka drogich materia lów zaste֒powa l je w re֒kodzielnictwie, jubilerstwie i – co
nas najbardziej interesuje – w budownictwie, niemniej jego upowszechnieniu jako ma-
teria lu budowlanego przeszkodzi ly palność i kruchość celuloidu, a także wysoki jak
na materia l budowlany koszt jego produkcji, do której potrzebna by la mie֒dzy innymi
�kamfora.

Celuloid użyczy l jednak architekturze swej nazwy: celuloidowa֒ architektura֒ (cel-
luloid architecture) nazwano architekture֒ filmowa֒ (sztafaż scenografii filmowych) lub
wszelka֒ architekture֒ postrzegana֒ przez pryzmat filmów.

Celuloza

Pod wzgle֒dem chemicznym celuloza to nierozpuszczalny w wodzie biopolimer,  lań-
cuch z lożony z tysie֒cy cza֒steczek glukozy. Stanowi on budulec ścian komórkowych
roślin. W drewnie po lowa zwia֒zków chemicznych to celuloza (kolejne g lówne sk lad-
niki to hemiceluloza o  lańcuchach rozga le֒zionych i inne polimery o jeszcze bardziej
skomplikowanej strukturze), we w lóknach lnu i bawe lny zaś celuloza stanowi 90% ich
sk ladu.

W budownictwie i technice
”
celuloza֒” nazywano też masy celulozowe wytworzone

z roślinnych surowców w lóknistych (najcze֒ściej rozróżnia sie֒ mase֒ celulozowa֒ drzewna֒,
mase֒ celulozowa֒ s lomowa֒ oraz mase֒ celulozowa֒ trzcinowa֒), a także pulpy maku-
laturowe. Te ostatnie wyrabiano nawet metoda֒ cha lupnicza֒, mocza֒c rozdrobniona֒
makulature֒ w wodzie klejowej, po czym taka֒ pulpe֒ dodawano do zapraw w celu po-
lepszenia ich urabialności i izolacyjności (patrz też has lo �metyloceluloza). Używano
jej także jako podstawowego sk ladnika mas typu �carton-pierré oraz �papier mâché.
Zaprawy cementowo-tekturowe znane sa֒ na Zachodzie pod nazwa֒ �papercrete albo
paper-enhanced mortar (�PEM).

Masy celulozowe po impregnacji stosuje sie֒ czasami do termoizolacji budynków.
Ostatnimi laty coraz popularniejsza jest metoda termoizolowania poprzez wdmuchi-
wanie suchych w lókien celulozowych w pustki w dachach, stropodachach i ścianach.

511 [630, s. 449-450].
512 [21, s. 540-541].
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Cement

Cement to najpowszechniej dzís stosowane hydrauliczne spoiwo mineralne, naj-
cze֒ściej kojarzone z cementem portlandzkim (zawieraja֒cym glinokrzemiany i zwia֒zki
wapnia), aczkolwiek nazwy

”
cement” używa sie֒ też do cementu anhydrytowego (za-

wieraja֒cego g lównie siarczany wapnia), cementu Sorela (na bazie tlenków i chlorków
magnezu), cementu romańskiego (chemicznie bliższego cementowi portlandzkiemu,
lecz o wie֒kszej zawartości zwia֒zków wapnia) i kilku innych spoiw.

Dawniej s lowo
”
cement”mia lo szersze znaczenie, jak o tym czytamy w Encyklopedii

rolniczej z 1890 roku:
”
W najogólniejszym znaczeniu wyrazu tego, tak w naszym, jak

i w obcych je֒zykach, używa sie֒ na oznaczanie różnych cia l, g lównie mineralnych,
wia֒ża֒cych czyli spajaja֒cych ze soba֒ masy mineralne. (...) W bardziej szczegó lowym
znaczeniu cementami nazywamy materia ly wapienne, używane w budownictwie do
spajania cegie l lub kamieni; a w naj́scíslejszym znaczeniu (...) jest to spoiwo wapienne,
od zwyk lej zaprawy murarskiej różnia֒ce sie֒ tym, że nie tylko w powietrzu, ale i w wo-
dzie szybko twardnieje”513. Zatem cementami nazywano zrazu wszelkie zaprawy, kity
i kleje514, lecz z czasem zawe֒żono zakres znaczeniowy tego s lowa.

Poniżej omówiono wybrane zastosowania cementu, pomina֒wszy te ogólnie znane.
Jedna֒ ze starszych wzmianek znajdujemy w opublikowanym w 1854 roku artykule
Pod loga gliniana w stajniach końskich, w którym zalecano pokrywanie glinianego kle-
piska ochronna֒ warstwa֒ cementowa֒515 i wskazano, że cement dobrze  la֒czy l sie֒ z glina֒.

W po lowie XX wieku zalecano u nas zaprawy cementowo-gliniane, z których ubi-
jano ściany i posadzki oraz wyrabiano ceg ly, o czym pisano:

”
Do wyrobu 1000 sztuk ce-

gie l cementowo-glinianych o wymiarach 25 × 12 × 6,5 cm (...) z piaskiem potrzeba: (...)
250 kg cementu «250», zawiesiny glinianej 0,84 m³ (840 litrów), piasku 1,70 m³.
Do wyrobu 1000 sztuk cegie l cementowo-glinianych z grysem ceglanym potrzeba (...)
250 kg cementu «250», zawiesiny glinianej 0,58 m³ (580 litrów), piasku 0,40 m³
(400 litrów), grysu ceglanego 2,00 m³”516.

W 1962 roku zaprawy cementowo-gliniane i wyrabiane z nich materia ly budowlane
obje֒to normami branżowymi517, a ponadto już wcześniej uje֒to je w Polskiej Normie
PN-55/B-14501. Zaprawy te uważano za kwasoodporne i wodoszczelne, toteż zalecano
do wznoszenia lub tynkowania przegród w pomieszczeniach mokrych, stajniach, jako

513 [173, t. 1, s. 750].
514 Zob. na przyk lad [280], [337].
515

”
Kiedy już ca la przestrzeń [glinianego klepiska] jest wyrównana (...), posypuje sie֒ na nia֒,

dopóki jeszcze glina jest wilgotna֒, równa֒ jednostajnie warstwe֒ czarnego (hydraulicznego) wapna
[tj. cementu] na grubość silnego źdźb la s lomy. Wapno czarne chwyta sie֒ szybko i silnie wilgotnej
gliny, nie należy nim jednak ani wcześniej, ani później, ani też grubiej jak wskazano posypywać,
inaczej bowiem zrobi sie֒ kruche i  latwo odskakuje; uważać niemniej należy, aby woda na warstwie
gliny nie sta la. Po up lywie 6 godzin, pod loga tym sposobem przyrza֒dzona tak be֒dzie twarda, iż
można po niej chodzić śladu nóg nie zostawiaja֒c, a po up lywie 14 dni, kiedy już i dolna warstwa
gliny dok ladnie wysch la, utworzy wszystko niezwykle spójna֒ na kszta lt rogu mase֒, wszelkie uderzenie
i císnienie wytrzymuja֒ca֒” [599].

516 [437, s. 26].
517 By ly to naste֒puja֒ce normy:
– BN-62/6738-01 Masy cementowo-gliniane z wype lniaczami ;
– BN-62/6749-02 Pustaki cementowo-gliniane, dymowe, spalinowe, wentylacyjne;
– BN-62/9012-01 Ceg ly i bloki cementowo-gliniane z wype lniaczami.
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budulec p lyt gnojowych, silosów na kiszonki itp. Tego rodzaju zaprawy używano też
jako materia lu do wyrobu dachówek518 i dopuszczano ja֒ w fundamentowaniu519.

Cement by l też domieszka֒ do innych zapraw wielosk ladnikowych, w tym cemento-
wo-glinianych z wype lniaczami. Na przyk lad autorzy Poradnika budownictwa wiejskie-
go z 1956 roku zalecali ceg ly cementowo-gliniane z sieczka֒520 oraz bloki cementowo-
-gliniano-żużlowe521, Leopold Lipowski zaś pisa l:

”
Ściany ubijane można wykonać z za-

prawy cementowo-glinianej z dodatkiem żużla, trocin lub sieczki. (...) Mieszanke֒ robi-
my tak, jak dla ceg ly. Proporcja sk ladników zależy oczywíscie od wype lniacza. I tak
na przyk lad dla żużla na 1 cze֒ść cementu dajemy 2 cze֒ści zawiesiny glinianej, 4 cze֒ści
piasku i 8 cze֒ści żużla. Dla sieczki: 1 cze֒ść cementu, 2 cze֒ści zawiesiny glinianej,
2 cze֒ści piasku i 4 cze֒ści sieczki, a dla trocin: 1 cze֒ść cementu, 1,5 cze֒ści zawiesiny
glinianej, 1 cze֒ść piasku i 6 cze֒ści trocin”522.

W 2000 roku Maciej Hy la i Danuta Kupiec-Hy la pisali o tynkach cementowo-
-glinianych:

”
Pierwsza֒ warstwe֒ tynku stanowi obrzutka grubości oko lo 1 cm. Naste֒p-

nego dnia nak lada sie֒ druga֒ warstwe֒ tynku grubości oko lo 2 cm. (...) Tynki (...) wy-
konuje sie֒ z zaprawy 1: 1,5 : 8 (1 cze֒ść cementu, 1,5 cze֒ści zawiesiny glinianej, 8 cze֒ś-
ci piasku – obje֒tościowo), przygotowanej zgodnie z norma֒ BN-62/-6738-01 Masy ce-
mentowe z wype lniaczami. Obie warstwy tynku wykonuje sie֒ z zaprawy o tym samym
sk ladzie. Wewne֒trzne tynki cementowo-gliniane, również dwuwarstwowe wykonuje sie֒
z zaprawy o proporcjach 1 : 2 : 14 (...). Tynki można również wykonywać jako wapienne
od wewna֒trz o proporcji 1 : 3 i cementowo-wapienne od zewna֒trz 1 : 2 : 10”523.

Wspó lcześnie także Gernot Minke wspomina o ewentualnym dodawaniu cementu
do zapraw glinianych, których spoiwem jest glina o ma lej zawartości cza֒stek ilastych,
czyli glina chuda lub ziemia piaszczysto-gliniasta. Cement powinien stanowić od 3%
do 8% ca lkowitej obje֒tości zaprawy524.

518

”
Dachówki cementowo-gliniane wytwarza sie֒ z cementu portlandzkiego marki 25 i 35 oraz

zawiesiny glinianej i piasku ostroziarnistego. (...) Najbardziej op lacalna jest dachówka o proporcji
1 : 1 : 3,5, gdyż zużywa sie֒ na jej produkcje֒ najmniej cementu. Jeżeli wymagana jest dachówka o wie֒k-
szej wytrzyma lości na zginanie, to zwie֒ksza sie֒ jej grubość do 13 mm. Wytrzyma lość takiej dachówki
wynosi 4,4 MPa (45 kG/cm²). Do barwienia użyć należy barwników cementowych w stosunku 10%
do masy cementu, przy czym barwi sie֒ tylko strone֒ zewne֒trzna֒ dachówek, posypuja֒c je przez sitko
suchym cementem zmieszanym z barwnikiem i wyg ladzaja֒c powierzchnie֒ strychulcem. Otrzymuje sie֒
wówczas barwna֒ g ladka֒ polewe֒, przypominaja֒ca֒ glazure֒. (...) Dachówki cementowo-gliniane sa֒ trwal-
sze od dachówek ceramicznych, mniej od nich nasia֒kliwe, odporniejsze na dzia lanie mrozu i wysokiej
temperatury” [379, s. 145].

519 Na przyk lad Maria Gra֒bczewska dopuszcza la w glinianych budynkach fundamenty z blocz-
ków wykonanych z betonu cementowo-glinianego [224, s. 35], autorzy zaś wydanego w 1956 roku Po-

radnika budownictwa wiejskiego zalecali pod ściany ubijane z gliny wykonanie fundamentów z chu-
dego

”
betonu cementowo-glinianego 1 : 3 : 6 : 12 (1 cze֒ść cementu, 3 cze֒ści zawiesiny glinianej, 6 cze֒ś-

ci piasku i 12 cze֒ści żwiru)” [373, s. 236].
520 Wykonywano je z zaprawy cementowo-glinianej z piaskiem i sieczka֒, o proporcjach obje֒to-

ściowych 1 : 3 : 3 : 5. Podawano, że do wykonania 1000 sztuk cegie l potrzeba: 320 kg cementu, 0,8 m²
zawiesiny glinianej, tyle samo piasku i 110 kg sieczki oraz 9 godzin pracy betoniarza i 18 godzin pracy
pomocnika [373, s. 183].

521 Bloki o wymiarach 40 × 19,5 × 21,5 cm zalecano wykonywać z zaprawy o sk ladzie: 1 miara
cementu, 3 miary zawiesiny glinianej, 6 miar piasku u 9 miar żużla [tamże].

522 [437, s. 33].
523 [269, s. 45].
524 [480, s. 54].



C 159

Cement algierski

W pewnym krakowskim poradniku z 1842 roku podawano:
”
Francuzi nauczyli

sie֒ w Algierze robić mocny i trwa ly cement, od Maurów fabbi zwany. Sk lada sie֒ on
z dwóch cze֒ści popio lu, trzech cze֒ści gliny i jednej cze֒ści piasku. Mieszanina ta prze-
robiona z olejem trwalsza ma być (...) niż marmur”525.

Cement drzewny

Nazwami
”
cement drzewny”,

”
holcement”,

”
holzcement”albo

”
warstwiec”określano

asfalt zmieszany ze sproszkowana֒ siarka֒, ponoć bardzo skuteczny jako uszczelnienie
elementów drewnianych (beczek, poszyć statków, ale też dachów gontowych), wyna-
leziony w XIX wieku przez Carla Samuela Haeuslera, winiarza z miasta Hirschberg,
czyli po prostu z naszej Jeleniej Góry526.

Oto jedna z receptur na cement drzewny:
”
1000 kg (...) smo ly gazowej, 160-170

[kg?] kalafonii, 550 [kg?] preparowanego teru, 360-370 [kg?] siarki”527. Taka֒ miesza-
nina֒ pocia֒gano też dachowe poszycia p lócienne lub papierowe, otrzymuja֒c pokrycie
podobne do dzisiejszej papy bitumicznej. Poszycia pokrywano dziesie֒ciocentymetrowa֒
warstwa֒ żwiru z glina֒, co mia lo chronić p lótno impregnowane cementem drzewnym
przed destrukcja֒ spowodowana֒ odparowywaniem lotnych frakcji bitumicznych.

Cement naturalny

Cementy naturalne to grupa cementów produkowanych przez prażenie wapna z do-
mieszkami marglowymi wed lug technologii opracowanych pod koniec XVIII i w pierw-
szej po lowie XIX wieku. Czasami cement naturalny utożsamiano z �cementem rzymskim

(cementem romańskim), aczkolwiek można przyja֒ć, że cement romański wynaleziony
zosta l w 1796 roku przez Jamesa Parkera, natomiast kategoria

”
cementów natural-

nych” jest szersza i obejmuje też pokrewne technologie, mie֒dzy innymi wapno hy-
drauliczne Josepha Smeatona (druga po lowa XVII wieku),

”
cement brytyjski” (British

cement) opatentowany w 1822 roku przez Jamesa Frosta i podobne
”
cementy natu-

ralne” opracowane wówczas we Francji przez Louisa Josepha Vicata (zwane inaczej

”
cementami Vicata”).

Cementy naturalne cechuje szybkie wia֒zanie (twardnienie). Sa֒ one odporne na
czynniki chemiczne. Ich zaleta֒ jest też mi la oku barwa. Mimo to w XX wieku zosta ly
one stopniowo wyparte przez cement portlandzki.

525 [416, s. 67-68].
526 Patrz [112, s. 94-96], [256, s. 44], [398, s. 52-53].
527 [112, s. 96]. Także w wydanych w 1925 roku wyk ladach profesora Politechniki Lwowskiej Ta-

deusza Obmińskiego
”
cementem drzewnym” nazwano

”
mieszanine֒ podobna֒ do asfaltu, sk ladaja֒ca֒ sie֒

ze smo ly pogazowej, asfaltu, dziegciu i żywicy drzewnej lub kalafonii” [524, t. 1, s. 107]. Konstanty
Haller zaś podawa l przed stu laty naste֒puja֒ce receptury:

”
Wed lug Foerster’a warstwiec sk lada sie֒

z 60 cze֒ści smo ly z we֒gla kamiennego, 15 cze֒ści asfaltu i 25 cze֒ści siarki; mieszanine֒ te֒ robi sie֒ z ma-
teria lów roztopionych i nabiera ona wygla֒du masy o kolorze ciemnobrunatnym. Wed lug innych ba-
daczy warstwiec zawiera 50 cze֒ści smo ly drzewnej, 39 cze֒ści smo ly pokamiennej i 11 cze֒ści siarki;
czasem dodaje sie֒ do powyższych sk ladników parafiny, która nadaje masie elastyczność i mie֒kkość
oraz u latwia obrabianie” [242, s. 144].
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Cement olejowy

W XIX wieku w czasopismach i poradnikach podawano receptury kitów i zapraw,
w których spoiwem by la glejta z olejem lnianym528. W 1851 roku na  lamach

”
Ga-

zety Rolniczej, Przemys lowej i Handlowej” jedna֒ z takich zapraw nazwano cementem
olejowym:

”
Cement olejowy jest sztucznym rodzajem piaskowca (któremu za środek

spajaja֒cy s luży ste֒ża ly olej), używanym na posa֒gi, popiersia, ozdoby architektoniczne,
p lyty posadzkowe itp. (...) i wreszcie do otynkowania (...) murów (...). G lówna֒ cze֒-
ścia֒ sk ladowa֒ tego cementu jest mieszanina drobnoziarnistego piasku krzemiennego,
sproszkowanego kamienia wapiennego i jak najmielej starta glejta, środkiem zaś spa-
jaja֒cym jest olej, im starszy, tym lepszy. (...) Najlepsza֒ mase֒ wyrabia sie֒ z samego
mia lko startego piaskowca w po la֒czeniu tylko z glejta֒”529.

Cement romański

Patrz has lo �cement rzymski.

Cement rzymski

Cement rzymski albo romański, dawniej znany też jako roman cement (z niem. Ro-
manzement) albo cement naturalny, dzís już w zasadzie nieużywany, wytwarzano
przez – jak pisano na  lamach Encyklopedii rolnictwa –

”
wypalenie (...) kamieni wa-

piennych, zawieraja֒cych w sobie znaczna֒ ilość gliny”530.
Wypierany stopniowo w XX wieku przez cement portlandzki cement romański od-

różnia l sie֒ prostszym (jednoetapowym) wypa lem (ale wymagaja֒cym precyzyjniej do-
branej temperatury poniżej tzw. granicy spieczenia), w wyrobach budowlanych zaś –
szybszym wia֒zaniem (twardnieniem) oraz tekstura֒ przyjemniejsza֒ w dotyku i wygla֒-
dzie. Cement romański mia l znacznie bardziej różnorodne w lasności w zależności od
surowca (rodzaju marglu lub mieszanek wapieni i margli) i sposobu wypa lu, toteż
bardzo trudne by lo zagwarantowanie najwyższej jakości dużych partii cementu.

Wbrew swej nazwie cement romański nie by l wynalazkiem Rzymian ani go nie
znano w starożytności. Zosta l on wynaleziony w 1796 roku przez angielskiego przed-
sie֒biorce֒, wynalazce֒ i pastora Jamesa Parkera, a udoskonalony i rozpropagowany
przez Samuela i Charlesa Wyattów oraz Jamesa Frosta.

Natomiast starożytni Rzymianie znali inne namiastki cementu, takie jak proszek
pucolanowy albo puteolski (pulvis puteolanus), jak również podobne wspó lczesnym
betonom zaprawy hydrauliczne z wapna, sproszkowanego t lucznia ceramicznego i nie-
wielkiej domieszki popio lów lub puzzolan (opus caementicium). Cement romański
(rzymski) by l wie֒c wynalazkiem nowożytnym, lecz swa֒ nazwe֒ zawdzie֒cza l wizualnemu
podobieństwu do tamtych dawnych rzymskich zapraw – tynki z niego mia ly przyjemna֒
barwe֒ piaskowca i taka֒ż fakture֒ (jego twórcy Jamesowi Parkerowi faktycznie chodzi lo
o wynalezienie budulca imituja֒cego piaskowiec).

528 Odnośne receptury podano (lub odes lano do oryginalnych źróde l) w komentarzach do hase l:
�glejta, �kit oraz �kit paryski.

529 [337, s. 7].
530 [173, t. 1, s. 752].
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Cement Sorela

Cement Sorela to popularna nazwa spoiwa oksychlorkowo-magnezowego wynale-
zionego w 1867 roku przez francuskiego inżyniera Stanislasa (Stanis lawa?) Sorela. Ten
rodzaj cementu by l bardziej kosztowny niż cementy romański i portlandzki, ale od-
porniejszy na kwasy i na wilgoć, dlatego bywa l stosowany wraz z piaskiem i trocinami
do wylewek pod logowych, a z samymi trocinami do p lyt trocinobetonowych531.

Wspó lcześnie cement Sorela straci l popularność, zw laszcza że nie nadaje sie֒ do wy-
robów żelbetowych, bo powoduje korozje֒ elementów stalowych. Czasami używa sie֒ go
do wykonania zbiorników na chemikalia.

Cement żywiczny

W 1851 roku na  lamach
”
Gazety Rolniczej, Przemys lowej i Handlowej” ukaza l sie֒

artyku l pt. O cemencie olejowym i żywicznym532, oparty na pracach autorów niemiec-
kich, zalecaja֒cy nowatorski materia l

”
na pok lady po trotuarach (...), rynny do ścieku

wody, basreliefy itp. Można także jej używać do wyrabiania sztucznego marmuru”.
Materia l ten nazwano cementem żywicznym. Sk lada l sie֒ z kredy, żywicy,  loju (lub ole-
ju), piasku i

”
drobno posiekanych starych powrozów lub lin”. Alternatywna receptura

wymaga la zmieszania wapna, kalafonii, terpentyny, piasku i smo ly we֒glowej. Później
zapomniano u nas te receptury, tym niemniej nazwa

”
cement żywiczny” zaistnia la

przynajmniej teoretycznie jako cze֒ść dziewie֒tnastowiecznej myśli technicznej.

Cenówka

Cenówka albo cynówka to nazwa bardzo grubego p lótna ze skre֒conych lísci pa lki
wodnej lub innych grubo skre֒conych tanich materia lów w lóknistych: czesanego  lyka,
s lomy, a nawet wiórów stolarskich itp. Cenówka by la wie֒c odmiana֒ rogoży533. By l
to g lównie materia l techniczny do opakowań, czasami używany na os lony i pokrycia
wozów (typu kibitka), tymczasowe lekkie pokrycia altan, na wycieraczki, chodniki,
narzuty  law itp. Do końca XVIII wieku cynówki wyplatano re֒cznie, natomiast w wieku
XIX zacze֒to na masowa֒ skale֒ tkać je na warsztatach tkackich534. Przyczyni lo sie֒ to
do jeszcze wie֒kszej doste֒pności tych materia lów. Zużyte cenówki wykorzystywano do
ocieplania ścian i stropów.

Ceramika monolityczna

Wielkogabarytowa֒ ceramika֒ monolityczna֒ nazywamy tu budynki glinobite, które
po wysuszeniu wypalono. Wzmiankowano o nich w naste֒puja֒cych publikacjach:
— w 1811 roku Ksawery Micha l Bohusz powtarza l w ślad za jakimís wcześniejszymi

rozprawami podróżniczymi, iż
”
w Malabarze, w Indostanie i innych gora֒cych azja-

531 Patrz has la �ksylolit, �trocinobeton oraz �wiórobeton.
532 [337, s. 7].
533 Zob. has lo �rogoża; por. też [608, s. 157], [808, s. 119-120].
534

”
Przygotowawszy przez rozdzielenie nożem cienkie paseczki [ lyka], robia֒ z nich na warszta-

tach czy raczej tkaja֒ rogoże, rogóżki albo cynówki i te sprzedaja֒ dziesia֒tkami” [808, s. 120].
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tyckich krajach (...) wyprowadzaja֒ ściany [z gliny] i sztucznie ze wszystkich stron
opalaja֒”535;

— w 1817 roku na  lamach
”
Gazety Wiejskiej” podano w ślad za jaka֒ś wcześniejsza֒

publikacja֒ niemieckoje֒zyczna֒
”
opis sposobu stawiania budowli wiejskiej z gliny

ubitej i z wypalonej, w Indostanie od niepamie֒tnego czasu zaprowadzony”536;
— w 1822 roku na  lamach czasopisma

”
Izys Polska” pisano:

”
W Karpatach górale

w niektórych miejscach zwykli swoje chaty ca le z gliny ulepiać, a gdy zra֒b aż po
dach jest już wyprowadzony, po dostatecznym onego wyschnie֒ciu nagromadzaja֒
lísci suchych i drobnych ga la֒zek, którymi ściany z obydwu stron ok ladaja֒ i te ma-
teria ly zapalaja֒. Tym sposobem powstaje budowla z jednej, twardej, wiekami nie-
pożytej masy”537;

— w wydanej w 1847 roku Nauce wyrobu i wypalania dobrych cegie l i dachówek poda-
no:

”
Kto dom z ubitej ziemi lub deptanej gliny (glinopaców) wystawi l, w wysusza-

nym może raz lub dwa wypalić wapno lub ceg le֒, a przez to ca ly dom z jednej wypa-
lonej masy sk ladać sie֒ be֒dzie (o czym osobno pisemko wyjdzie)”538;

— o prehistorycznych glinianych (strychulcowych) domach wypalanych w ca lości pi-
sywano we wspó lczesnym písmiennictwie archeologicznym539, przy czym odkopy-
wane na Ba lkanach pozosta lości takich budynków świadcza֒ nie o przypadkowym
wypaleniu w wyniku pożaru, lecz o d lugotrwa lym celowym wypalaniu ca lego bu-
dynku po to, by go wzmocnić, a nie zniszczyć.

Dawne písmiennictwo poświadcza też fakt wypalania ziemianek, piwnic i jam schow-
kowych wydra֒żonych w ziemi gliniastej;
— w re֒kopisie z 1768 roku pt. Ekonomia ad scienda varia zalecano:

”
Piwnica bywa

z samej gliny (...), te֒ możesz s loma֒ wypalić hreczana֒ dla wie֒kszego sucha”540;
— w 1822 roku podawano:

”
Na We֒grzech na takie do ly wybieraja֒ miejsce doskonale

suche i należycie od wody zabezpieczone. Kopia֒ je wedle potrzeby różnej wielkości.
Wykopawszy na 5-6 stóp [tj. pó ltora do dwóch metrów], równaja֒ boki graca֒ i na-
pe lniaja֒ do po lowy s loma֒ i chrustem, które zapalaja֒. To wypalenie powtarza sie֒
tak d lugo, aż ściany nabiora֒ trwa lości na kszta lt palonej ceg ly. Czyszcza֒ je potem
starannie z popio lu, wyście laja֒ spód i boki sucha֒ s loma֒ i nasypuja֒ zboże, które
znowu przykrywaja֒ s loma֒ (...) i przysypuja֒ ziemia֒ tak, aby wilgoć przesia֒kna֒ć nie
mog la”541;

— w 1840 roku Józef Ignacy Kraszewski zapytywa l:
”
Nie wiem, bo nigdzie o tym nie

s lysza lem, czy prawda, co pisza֒ o sklepach kutych w ziemi i wypalanych potem,
przeznaczonych na sk lad zboża”542 (odnosi lo sie֒ to do wypalania jam schowkowych

”
wykutych” w glinianych gruntach na Wo lyniu);

— w 1848 roku Micha l Oczapowski pisa l, że
”
do ly podziemne, tak zwane sylos, sa֒

używane w Rosji Po ludniowej, na Ukrainie i We֒grzech, we W loszech, w Hiszpanii

535 [55, s. 12].
536 [49, s. 305].
537 [630, s. 444].
538 [499, s. 23].
539 Zob. [33], [95], [196].
540 [160, strony nienumerowane (s. 42a)].
541 [688, s. 249].
542 [394, t. 2, s. 92].
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i Portugalii. Sa֒ to proste do ly wykopane w gruncie gliniastym na miejscach wynio-
s lych i suchych, które przed nape lnieniem wypalaja֒ s loma֒, przez co wilgoć z bocz-
nych ścian sie֒ wype֒dza i mocy przez to nabywaja֒. Do ly te wykopuje sie֒ w kszta lcie
gruszki, to jest u góry z mniejszym oworem, a u spodu szersze”543;

— w 1858 roku radzono w celu przechowywania zbiorów lub schowania wartościowych
rzeczy na czas wojny,

”
kopać jamy w glinie i nape lniwszy je drzewem suchym,

zapalić je. Gdy sie֒ to na pó l spali, zadusić ogień darnina֒ i po oczyszczeniu jamy
z popio lu zostawić je czas jakís otworem dla lepszego wyschnie֒cia, strzega֒c tylko,
aby woda lub deszcz do niej nie dochodzi ly. Jeśliby glina jeszcze wilgotna by la,
powtórzyć jej wypalenie”544.
Choć wie֒c pomys l wypalania ca lych ziemianek lub domów może wydawać sie֒ zbyt

śmia ly technologicznie (choćby z uwagi na pe֒kanie podczas wypalania), to obfitość i ró-
żnorodność dawnych wzmianek popieraja֒cych takie rozwia֒zanie pozwala uznać je za
technologicznie możliwe. Szczególnie dok ladnie opisano ów proces we wspomnianym
już artykule z 1817 roku545.

Ceramika siwa

Ceramika siwa to poje֒cie stworzone w XX wieku na potrzeby archeologii i etno-
grafii, nawia֒zuja֒ce do ludowego s lowa

”
siwak”546 oznaczaja֒cego naczynie garncarskie

d lugotrwale wypalane w atmosferze redukcyjnej (gdy ograniczony dop lyw tlenu powo-
dowa l dymienie paliwa i nasycanie wyrobu tlenkiem we֒gla, a nie dwutlenkiem we֒gla),
dzie֒ki której nabiera ono jednorodnej grafitowoszarej lub nawet niebieskawej barwy,
a także szczelności uzyskiwanej bez stosowania polew garncarskich (glazur, emalii).

543 [532, t. 4, s. 113].
544 [117, s. 389].
545

”
Grubość ścian [glinobitych] najmniej dwie stopy wynosi, a nigdy 4 stóp przekraczać nie po-

winna. (...) We dwie niedziele po wystawieniu murów, to jest wtenczas, kiedy tak wysch ly, jak ceg la,
nim ja֒ do pieca w loża֒, nie potrzeba nic, żeby im dać trwa lość kamienia, jak tylko wypalić je podobnie
jak ceg le֒. Aby im te֒ moc nadać, otaczaja֒ ściany z obu stron krata֒ z bambusowego lub innego twardego
i suchego drzewa. W Indostanie, gdzie sposób takowy budowania jest w powszechnym użyciu, można
wynaja֒ć dra֒gi żelazne (...), [które] s luża֒ do podpory stosów, czyli krat z drzewa z obu stron ustawio-
nych, daja֒c co trzy lub cztery pok lady drzewa podstawe֒ z dra֒gów żelaznych. To obstawienie ścian
drzewem znajdować sie֒ powinno w odleg lości od nich na 3 do 4 stóp, stosownie do różnej grubości
murów i ta wype lniana bywa drzewem, torfem lub wysuszona֒ na s lońcu mierzwa֒ bydle֒ca֒ lub owcza֒.
Te dwa ostatnie materia ly sa֒ i niedrogie, i bardzo odpowiadaja֒ zamiarowi, dlatego do wypalenia gli-
nianych murów i do palenia ceg ly w Indiach powszechnie sa֒ w użyciu. (...) Stosy te sk ladaja֒ sie֒ wed lug
różnej wysokości murów z różnych wysokości kondygnacji z 3, 4 lub 5 stóp wysokich, warstwami z zie-
mi lub na wpó l ususzonego torfu 8 do 10 cali grubymi jedna od drugiej przedzielonych. Zapala sie֒ naj-
pierw najwyższe, a potem niższe stosy – tak wypala sie֒ mury, zacza֒wszy od gzymsu, a poste֒puja֒c
coraz niżej, aż do spodniej warstwy podstawy. Spodnie stosy wie֒cej zawieraja֒ w sobie materia lu palne-
go, a czym wyższe, tym mniej w proporcji, z powodu, iż spodnie mury grubsze sa֒ od wierzchnich i że
spodnie stosy, pala֒c sie֒, utrzymuja֒ gora֒co także góra֒, a przeto do przepalenia wierzchnich murów
skutecznie dok ladaja֒ sie֒. Ogień przepala mury w tym stopniu, jak w cegle, na 6, 8 do 10 cali wskroś
i tak otrzymuje sie֒ mury jak lane, które tym sa֒ mocniejsze, że żadnej fugi nie maja֒. (...) Skoro
wypalone mury wystygna֒, uprza֒ta sie֒ żelazne rusztowanie i popió l, potem k ladzie sie֒ belki, a po nich
wierzchnie przyciesi; te pok lada sie֒ albo cienkimi tarcicami lub świeżymi cienkimi ga le֒ziami, a na
pok lad sypie sie֒ różne warstwy ziemi” [49].

546 S lowo to by lo w użyciu przynajmniej od XIX wieku –
”
kilka garnków siwakami lub bielakami

zwanych” wzmiankowa l już Józef Ignacy Kraszewski [390, s. 547].
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Ceramika siwa jest wie֒c szeroka֒ kategoria֒ wyrobów ceramicznych niepolewanych,
obejmuja֒ca֒ owe naczynia, a także materia ly budowlane wykonywane w podobnym
procesie technologicznym (tj. d lugotrwale wypalane w atmosferze redukcyjnej), mia-
nowicie

”
siwe” ceg ly,

”
siwe” kafle piecowe i takież dachówki547. Wypalanie ceramiki

siwej nazywano też
”
dymieniem” albo

”
kopceniem ceramiki”.

O garnkach
”
siwakach” pisa l już w 1781 roku Krzysztof Kluk:

”
Proste bez polewy

naczynia pospolicie nasi na wsiach garncarze smolnym drzewem kopca֒ i czernia֒ z tej
przyczyny, że sta֒d mocniejsze sie֒ staja֒”548. Natomiast o dachówkach siwych pisano
w 1822 roku jako o wyrobie jeszcze u nas nieznanym, ale wytwarzanym w Rosji549.
Do ich produkcji zache֒cano też Polaków, lecz te zache֒ty przyjmowano nieche֒tnie,
bo proces wypa lu ceramiki siwej by l nawet dwukrotnie d luższy niż zwyk lej, wymaga l
wie֒cej staranności, a same piece garncarskie musia ly być mniejsze. Niemniej dachówki
siwe z czasem zacze֒to wytwarzać także u nas. Produkowano je do pierwszych dekad
XX wieku550.

Jeszcze rzadziej, o ile w ogóle, wyrabiano u nas ceg ly siwe, choć znano je i produ-
kowano w innych krajach Europy. S lyne֒ ly one z czystej niebieskawografitowej barwy
oraz znacznej wytrzyma lości i trwa lości. Wyrabiano je na przyk lad w angielskim hrab-
stwie Staffordshire551. Region ten do dzís s lynie z architektury wzniesionej z owych
niebieskawych cegie l; zreszta֒ wytwarza sie֒ je tam po dzís dzień i stosuje także w innych
regionach Wielkiej Brytanii (ryc. 47).

Ryc. 47. Wiadukt z 1878 roku na rzece Welland w Harringworth, licowany ceg la֒ siwa֒
(wg Wikimedii Commons)

Warto tu sprostować pewna֒ od dawna powtarzana֒ nieprawdziwa֒ opinie֒, iż cera-
mike֒ siwa֒ wykonywano z gliny

”
sinej”,

”
siwej”,

”
popielatej”,

”
z dodatkiem grafitu” itd.

Te dziwne stwierdzenia sa֒ myla֒ce, bo przecież glinka o siwym zabarwieniu nie za-

547 Patrz has lo �dachówka siwa.
548 [359, s. 315].
549 [579, s. 71].
550 Zob. [509].
551 [494, s. 832].
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chowuje tego koloru po wypaleniu, poza tym nikt dawniej nie dodawa l grafitu do ce-
ramiki. Ceramika siwa owszem, jest zabarwiona mikroskopijnymi cza֒steczkami we֒gla
(grafitem) przenikaja֒cymi ca ly wyrób, a także zwia֒zkami żelaza i innymi metalami,
jednak wynika to nie tyle ze sk ladu gliny czy domieszek, ile z technologii wypa lu
w atmosferze odtleniaja֒cej (redukcyjnej, zawieraja֒cej tlenek we֒gla i wolny wodór cza֒-
steczkowy), w której tlenki metali w glinie ulegaja֒ redukcji do form czysto meta-
licznych. Ca lokszta lt przemian chemicznych jest wie֒c nieco inny niż w przypadku
ceramiki czerwonej.

Cerata

Dawniej s lowem tym oznaczano grube p lótno lniane, nawoskowane552 albo za-
gruntowane klejem stolarskim (aby zapobiec pe֒kaniu, dodawano doń nieco miodu),
wyg ladzane pumeksem, a naste֒pnie zaimpregnowane olejem lnianym ba֒dź pokostem,
zwykle z dodatkiem pigmentów takich jak siena lub umbra, które oprócz w lasności
barwia֒cych zwie֒ksza ly też wodoszczelność p lótna. Zacze֒to je u nas wyrabiać na wie֒k-
sza֒ skale֒ w drugiej po lowie XIX wieku553 i stosowano – jak podawa la Encyklopedia
Powszechna Orgelbranda –

”
do pokrycia mebli (...), obicia foteli, krzese l, sof”554.

Olejne jednostronne impregnowanie p lócien lnianych znano jednak znacznie wcze-
śniej, gdyż takie p lótna s luży ly za podobrazia w malarstwie sztalugowym. Szczególnie
szybki rozwój technik impregnacji p lócien nasta֒pi l w XV-XVIII wieku, gdyż wyroby te
zacze֒to wykorzystywać nie tylko jako podobrazia, lecz także jako wodoszczelne cze֒ści
garderoby, przekrycia wozów, a później – od XVIII wieku – jako elementy wystroju
i cze֒ści budowli555.

Za w laściwe technologiczne pierwowzory cerat uważa sie֒ g lównie p lótna żaglowe
impregnowane olejem. Już w XVI wieku opisano sposób impregnacji p lótna lnianego
za pomoca֒ olejnego roztworu blejwasu (bieli o lowianej), gumy arabskiej, sad la i wosku,
a w Wielkiej Brytanii (be֒da֒cej pote֒ga֒ morska֒, co rodzi lo zapotrzebowanie na wodosz-
czelne tekstylia) nadawano w latach 1627, 1694 i 1763 kolejne patenty na impregnacje֒
tkanin556:
— patent Johna Jaspera Wolfena z 1627 roku opisywa l sposób wyrobu materia lu,

który można już nazwać pierwsza֒ cerata֒ w jej dawnym znaczeniu;

552

”
Cerata to jest woskowany strój” – czytamy w jednej z ksia֒żek z 1726 roku [333, s. 228]. Sto

lat później cerata֒ nazwano
”
p lótno nieprzepuszczaja֒ce wody” [840, s. 127].

553

”
W naszych czasach sa֒ w Warszawie dwie fabryki cerat. (...) W dawnych czasach nie wyrabia-

no cerat” – pisano w 1888 roku [371, s. 132]. Niemniej już w 1814 roku wzmiankowano o wyrobie ce-
rat jako technologii znanej od dawna:

”
Do robienia ceraty czyli p lótna woskowego (...) nie używaja֒ już

teraz, jak dawniej, wosku, ale tylko pokostu żywicznego” [190, s. 80]. W 1830 roku podano naste֒pu-
ja֒ca֒ technologie֒ domowego wyrobu cerat:

”
Zwyczajne p lótno woskowe czyli cerata do pokrycia sto lów

robi sie֒ naste֒puja֒cym sposobem: bierze sie֒ sztuke֒ surowego p lótna, magluje sie֒ dla wyg ladzenia we֒-
ze lków, rozcia֒ga sie֒ na ramach, powleka klajstrem z ma֒ki żytniej, a gdy wyschnie, szlifuje sie֒. Wy-
szlifowane gruntuje sie֒ zwyczajnym pokostem olejnym i daje sie֒ pow loke֒ farbna֒ wg upodobania, a gdy
wyschnie, powleka sie֒ lakierem po lyskuja֒cym, nie kruchym” [840, s. 129].

554 [163, s. 20].
555 Patrz na przyk lad [677, s. 232-234].
556 Te i poniższe informacje podaje֒ za Bonnie Wehle Parks [566].
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— patent Simona Thunnemana z 1694 roku uwzgle֒dnia l także ornamentalny nadruk
na zaimpregnowanym p lótnie;

— patent Nathana Smitha z 1763 roku dotyczy l impregnowania tkanin ge֒sta֒ mie-
szanina֒ o z lożonym sk ladzie (olej lniany, wosk, żywica i pigment metaliczny),
wprasowywana֒ na gora֒co w grube p lótno za pomoca֒ prasy rolowej; otrzymany
wyrób produkowano specjalnie z myśla֒ o użyciu jako wyk ladzine֒ pod logowa֒.

Ochronie patentowej nie podlega ly
”
domowe” sposoby wykonania cerat, których

znano kilka. Na przyk lad w 1793 roku w jednym z angloje֒zycznych pó lnocnoamery-
kańskich poradników zalecono, by najpierw rozcia֒gna֒ć p lótno na stelażu, naste֒pnie
je zagruntować, po wyschnie֒ciu przeszlifować pumeksem i pocia֒gna֒ć pokostem, po
którego wyschnie֒ciu należa lo jeszcze raz delikatnie przeszlifować widoczna֒ strone֒ pu-
meksem, po czym można by lo nanieść we֒glem drzewnym szkic kompozycyjny i pokryć
wyrób kompozycja֒ malarska֒. By ly to wie֒c czynności mniej wie֒cej odpowiadaja֒ce po-
ste֒powaniu przygotowawczym w malarstwie olejnym – od podobrazia do wykonania
malunku. Zreszta֒ w innym późniejszym poradniku zalecono nawet zabezpieczenie ce-
raty pod logowej werniksem557.

Jak widać, technologie w laściwe malarstwu sztalugowemu zaadaptowano na po-
trzeby posadzkarstwa. Upowszechni ly sie֒ też one w budownictwie okre֒towym. Od
XVIII wieku impregnowane p lótna cze֒sto wykorzystywano jako obicie pod lóg na bry-
tyjskich okre֒tach i statkach558.

Wyżej wymienione wynalazki i informacje poradnikowe tworza֒ linie֒ rozwojowa֒ nie
tylko historycznych cerat, lecz także późniejszego �linoleum (w dawnym znaczeniu)
oraz znacznie już późniejszej techniki �lincrustya. Zreszta֒ u schy lku XIX wieku wy-
twórcy i sprzedawcy ceraty zwykle handlowali również linoleum, które wówczas nie-
wiele różni lo sie֒ technologicznie od ceraty – by lo tylko grubsze, droższe i g le֒biej t lo-
czone w rozmaite ornamenty.

Z takiej ceraty, która֒, jak już wspomniano, można by lo malować lub ozdobnie wy-
t laczać, szyto wodoszczelne ubrania, pokrowce, nakrycia karoc, namioty itp., ale też
używano jej w budownictwie: już w XVIII wieku czasami obijano nia֒ pod logi i ściany
pomieszczeń, zw laszcza narażonych na wilgoć, by la bowiem wzgle֒dnie niedroga i  la-
twa do sztukowania (sztukowane arkusze można by lo  la֒czyć, sklejaja֒c je pod prasa֒).
Nieraz wyk ladano nia֒ spore pomieszczenia i wtedy mog la stanowić podk lad pod dy-
wany, dodatkowo izoluja֒cy pod loge֒ w dość zimnych angielskich domach ogrzewanych
kominkami. Do takich zastosowań ówczesne ceraty woskowano lub posypywano py lem
mineralnym (kaolinowym, pumeksowym itp.), aby sie֒ nie klei ly i nie przycia֒ga ly ku-
rzu. U schy lku XVIII wieku niektórzy angielscy przedsie֒biorcy zacze֒li skupywać stare
dywany tylko po to, by użyć ich jako podk ladu pod gruba֒ cerate֒, co wymaga lo wy-
czyszczenia dywanu, uzupe lnienia braków, pokrycia jednej z jego stron olejna֒ masa֒
impregnuja֒ca֒, naste֒pnie sprasowania wyrobu i pozostawienia go do wyschnie֒cia.

Cerata z czasem wysz la z użycia jako wyk ladzina pod logowa. Później, już w pierw-
szej po lowie XX wieku, s lowem

”
cerata”zacze֒to określać inne jednostronnie impregno-

wane tkaniny. To, co obecnie nazywamy
”
cerata֒”, czyli tania cienka użytkowo-ozdobna

557 [44, s. 371]; zob. też [566, s. 48].
558 Pod loge֒ obita֒ p lótnem impregnowanym olejnie mia la kajuta kapitańska okre֒tu HMS Victory,

zbudowanego w latach 1759–1765.
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tkanina impregnowana pow loka֒ lateksowa֒, kauczukowa֒ lub z PCV, używana zwykle
tylko jako niemodne już nakrycie sto lów kuchennych, jest de facto wytworem inwencji
dwudziestowiecznej (podobnie zreszta֒ zmieni lo sie֒ znaczenie s lowa

”
linoleum”).

Cerussa

Przeje֒te z  laciny s lowo
”
cerussa” (także

”
biel cerusa”,

”
o lowyany proch cerusa”)

znaczy lo to samo co �blejwas, czyli oznacza lo dawniej biel o lowiowa֒ używana֒ jako pig-
ment do farb (o wzorze 2PbCO3·Pb(OH)2), ba֒dź też oznacza lo we֒glan o lowiu (PbCO3),
czyli ceruzyt, be֒da֒cy surowcem do produkcji blejwasu.

Chityna

Pancerze skorupiaków, skorupy i muszle wzmiankowano w dawnych publikacjach
jako materia l do wypalania wapna budowlanego, ale pod wzgle֒dem chemicznym mia lo
to sens w przypadku muszli mie֒czaków, gdyż zawiera ly one sporo we֒glanu wapnia.
Pancerze skorupiaków maja֒ go natomiast znacznie mniej, albowiem twardość zapew-
nia im chityna – wielocukier podobny do celulozy, lecz o wie֒kszej wytrzyma lości.
Dlatego ewentualne budowlane zastosowanie chitynowych pancerzy skorupiaków różni
sie֒ od zastosowań muszli mie֒czaków. Obecnie grubo zmielone pancerze raków, krabów
i krewetek niekiedy dodaje sie֒ do zapraw tynkarskich jako mikrozbrojenie lub w celu
nadania tynkom ozdobnej faktury.

W 2020 roku kilku uczonych wysune֒ lo ciekawa֒ propozycje֒, by zmodyfikowana֒
chityne֒ wykorzystać jako spoiwo, które po zmieszaniu z piaskiem marsjańskim sta-
nowi loby budulec nowo wznoszonych obiektów na tej planecie559. Takie i podobne
zastosowania (na przyk lad budowlanego użycia piasków saharyjskich spajanych żelem
chitynowym) wcia֒ż jeszcze pozostaja֒ na etapie odleg lych zamierzeń.

Chleb

”
Chleb z popio lem zagnieciony”polecano do zaklejania szczelin w pope֒kanych

”
pie-

cach żelaznych i glinianych”560. S luży l on też do zalepiania dziur w szybach, a razem
z woskiem – do kitowania szyb, aczkolwiek pewnie niecze֒sto używano tego sposobu.
Ponadto donoszono:

”
Chleb używa sie֒ do czyszczenia tapet. (...) Nie powinien jednak

być zbyt świeży”561.

Chlorek wapnia

Używany by l mie֒dzy innymi do mineralizowania, to jest impregnowania i wzmac-
niania trocin i innych wype lniaczy organicznych (sieczki,  le֒tów, plew) dodawanych
do tzw. betonów lekkich i do zapraw glinobetonowych. Ponadto, jak pisano,

”
w tro-

559 Zob. [682].
560 [660].
561 [1, s. 13]; podobnie: [575, s. 60].
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cinobetonie dodatek chlorku wapniowego powoduje wzrost wytrzyma lości ostatecznej
wyrobów, dochodza֒cych do 100%”562.

Dodawano go także do zapraw żużlobetonowych i popio lowych, zalecaja֒c
”
do żuż-

lobetonów (...) roztwór 4% (4 kg chlorku na 100 litrów wody), a do trocinobetonów
i betonów z wype lniaczami organicznymi 6% (6 kg chlorku na 100 litrów wody)”563.
Nawet wspó lcześnie czasami dodaje sie֒ go do betonów i zapraw, gdyż zwie֒ksza on ich
wytrzyma lość, przyśpiesza wia֒zanie, pozwala na betonowanie w ujemnych tempera-
turach i uszczelnia wyroby betonowe.

Chlorkiem wapnia powlekano też ściany z mie֒kkich kamieni (kredowców, i low-
ców, niektórych martwic i wapieni), w tym te wcześniej impregnowane szk lem wod-
nym564. Chlorek wapnia uszczelnia l i utrwala l takie powierzchnie.

Dzís chlorkiem wapnia posypuje sie֒ drogi podczas mrozów, gdyż topi on śnieg i lód
w temperaturach do –20 stopni Celsjusza i nie szkodzi roślinom tak jak zwyk la sól
drogowa (chlorek sodu).

Chmiel

Chmiel zwyczajny (Humulus lupulus) to bylina z rodziny konopiowatych (Canna-
baceae) o bardzo cienkich pe֒dach, pna֒ca sie֒ na wysokość do 8 m. Szyszki chmielu od
dawna ceniono w piwowarstwie, niemniej rozważano też inne jego zastosowania.

W XIX wieku podawano
”
sposób przerabiania chmielin na w lókno: Zebrane chmie-

liny rozcina sie֒ na cze֒ści po trzy  lokcie d lugie. Przez kilka nocy rozes lane wystawia sie֒
na dzia lanie rosy i k ladzie sie֒ potem do bieża֒cej wody, a z niej wyje֒te suszy sie֒ na po-
wietrzu. Trze sie֒ [je i] później wybija i trzepie podobnym jak len sposobem”565. Takie
chmielne p lótno by lo tańsze, lecz gorsze od lnianego (choć anonimowy autor zacytowa-
nego artyku lu twierdzi l coś przeciwnego) i mniej trwa le; jego ewentualne zastosowania
budowlane by ly podobne jak innych tekstyliów. Odpady pozosta le po tarciu chmielin
i ich przerobie na nici mog ly być używane podobnie jak �kostra lniana lub �paździerze

konopne, tj. jako wype lniacz w lóknisty do zapraw glinianych, materia l na ocieplaja֒ce
polepy stropowe.

Chmiel mia l jednak jeszcze jedno zastosowanie, bardziej
”
architektoniczne”: sa-

dzono go dawniej przy ścianach altanek, aby je ocienia l swymi pe֒dami i listowiem.
O takich altanach (czyli ch lodnikach) w szesnasto- i siedemnastowiecznych posiad loś-
ciach pisa l przed ponad stuleciem W ladys law  Loziński:

”
W każdym wirydarzu musia l

być koniecznie ch lodniczek, po dzisiejszemu altana, zwany z w loska także pergo la֒;
sklecony z drzewa, ocieniony by l dzikiem winem, bluszczem, a czasem też i pospolita֒
fasola֒”566. Zapewne wcale nie dzikie wino (inaczej winobluszcz, pochodza֒cy z Nowego

Świata i zadomowiony u nas nie wcześniej niż pod koniec XVII wieku) ani przema-
rzaja֒cy dawniej bluszcz, lecz w laśnie chmiel, a dopiero od końca XVII wieku także
fasola by ly najpowszechniej stosowanymi ocieniaczami dworskich pergol i altan.

562 [864, s. 77].
563 [Tamże].
564 [373, s. 131].
565 [724].
566 [449, s. 64].
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Chmieliny

W browarnictwie chmieliny to resztki szyszek chmielowych pozosta le po produkcji
piwa. Duże browary pozostawia ly sporo takich odpadów. Po wysuszeniu można by lo
chmieliny użytkować tak jak �plewy, na przyk lad jako domieszke֒ do zapraw glinia-
nych, zasypke֒ izoluja֒ca֒ do ścian i stropów. Jednak w jednej z krótkich not prasowych
z 1820 roku

”
chmielinami” nazwano d lugie pe֒dy chmielowe, be֒da֒ce surowcem w ló-

kienniczym567. O ich ewentualnych zastosowaniach budowlanych wspomniano w ko-
mentarzu do wcześniejszego has la �chmiel.

Suche chmieliny, namoczone w s labym roztworze kleju stolarskiego i prasowane,
daja֒ materia l o w lasnościach podobnych do p lyt piĺsniowych lub paździerzowych.

Choina (chojniak)

Zygmunt Gloger podawa l, że
”
...tak nazywano (...) ga le֒zie sosnowe, używane nie-

kiedy, zapewne tymczasowo, w miejsce s lomy lub trzciny do pokrycia dachu na po-
mniejszych budynkach. W inwentarzu folwarku Stawki z roku 1738 widzimy «sklepik
murowany choina֒ pokryty»”568. S lowo

”
choina”znajdujemy też w niektórych znacznie

starszych publikacjach – na przyk lad Jakub Haur radzi l
”
na zime֒ wszelkiemu byd lu

woko lo chrustem albo choina֒ porza֒dnie ociszyć (...) obore֒”569. Chodzi lo o otoczenie
ścian obory zagata֒, czyli tymczasowa֒ warstwa֒ sosnowego lub świerkowego chrustu,
podobnie jak to sie֒ robi po dzís dzień w odniesieniu do wschodniopodlaskich cha lup.

Podobne znaczenie mia lo s lowo
”
chojniak”:

”
W inwentarzu dóbr Sarnów z roku

1698 opisany jest dom folwarczny, czyli gospodarski, gdzie «góra nad tym budynkiem
(...) nakryta cze֒ścia֒ gontami, trzcina֒ i chojniakiem». (...) W rewizji Zarze֒cina (...) z ro-
ku 1768 widzimy, że by la «obora i stajnia (...), [w trzeciej cze֒ści] choina֒, osobliwie
nad obora֒, poszyta»” – czytamy u Glogera570.

Chrust

Dawni autorzy poświadczali wielorakie użycie chrustu w budownictwie, zw laszcza
wiejskim, tak iż ten materia l zdaje sie֒ należeć do najużyteczniejszych i najwszech-
stronniej wykorzystywanych dawnych budulców. Przede wszystkim wraz z �faszyna֒

i �gacia֒ s luży l on do wzmacniania brzegów rzek, wa lów, grobel, tam, a także do stabili-
zowania gruntu pod drogi prowadzone na terenach gliniastych lub bagnistych i w ogóle
podczas prac ziemnych, w tym także ziemno-fortyfikacyjnych571.

Razem z gacia֒, �igliwiem i rzadziej s loma֒ używano chrustu jako ogaty, to jest
zasypki lub wype lnienia ogaty albo zagaty, czyli sezonowego zewne֒trznego ocieplenia

567 [724].
568 [200, t. 1, s. 189].
569 [247, s. 15]. Zob. też has la �chrust, �igliwie.
570 [200, t. 1, s. 202].
571 Przyk lady takiego użycia chrustu przytacza z dawnych inwentarzy gospodarskich Zygmunt

Gloger:
”
W Holatynie na Wo lyniu by la w roku 1716 «pomie֒dzy ogrodami grobelka chrustem nawalona

i gnojem», a gdzie indziej w tymże Holatynie by la inna «grobla choina֒, chrustem, mierzwa֒ i ziemia֒
gacona». (...) W Ksia֒żenicach (krakowskich) w roku 1785 by la «grodza z chrustu na ciele֒ta»” [200,
t. 2, s. 49-50].
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cha lup na wschodzie Polski. Gdzieniegdzie chruściane zagaty można spotkać do dzís.
Robiono je jesienia֒ i rozbierano wiosna֒. Czasami wykonywano je z wia֒zek chrustu
opa lowego, zwia֒zanych wicia֒ wierzbowa֒ lub (w nowszych już czasach) sznurkiem do
snopowia֒za lek. Takie wia֒zki (snopki chrustu, pe֒czki, puczki) zima֒ s luży ly za rozpa lke֒
do pieca, dlatego w cia֒gu zimy i wiosny stopniowo rozbierano zagate֒ na opa l.

Ryc. 48. Zagaty – sezonowe ocieplenia cha lup podlaskich, wype lnione chrustem i igliwiem
(z archiwum Wydzia lu Architektury Politechniki Bia lostockiej, 2005)

Inny, dawniej bardzo powszechny zakres użycia świeżego chrustu podano w S low-
niku leśnym, bartnym, bursztyniarskim i orylskim z 1845 roku:

”
Chrust użytkowy [sa֒

to] ga le֒zie cienkie i d lugie z drzew lísciastych i iglastych, jak też krzewy leszczyny,  lozi-
ny i tym podobne, zdatne do grodzenia plecionych p lotów”572. Używano wie֒c świeżego
chrustu na proste plecionki, przy czym z pre֒tów  lozowych i leszczynowych wyplatano
ogrodzenia solidniejsze i ozdobne, a świeży chrust świerkowy, jod lowy i brzozowy

572 [383, s. 79]. Także w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa znajdujemy
podobna֒ definicje֒ s lowa

”
chrust”, wskazuja֒ca֒ na jego zastosowanie:

”
Chrust, ga le֒zie zdatne do gro-

dzenia p lotów” [908, s. 38].
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s luży l do p lotów gospodarczych, oko lów i jako tymczasowe wype lnienie uszkodzonych
ogrodzeń573.

Z chrustu wyplatano też (
”
grodzono”) lekkie ściany i stropy, a nawet ca le budynki.

Podobnie jak w przypadku ogrodzeń, solidniejsze ściany wyplatano z wikliny lub in-
nych surowców plecionkarskich, natomiast gdy brakowa lo dobrego surowca albo gdy
trzeba by lo napre֒dce sklecić ściane֒, wówczas używano dowolnego świeżego chrustu.
Chruściano-plecione ściany stodó l i niektórych rodzajów spichrzów pozostawiano nie-
otynkowane dla umożliwienia wentylacji wne֒trza, natomiast wszelkie solidniejsze bu-
dynki o plecionych ścianach polepiano glina֒ lub tynkowano zaprawa֒ wapienna֒. W ta-
kich otynkowanych ścianach materia l i rodzaj przeplotu nie by l kluczowy dla trwa lości
ścian, toteż nie obawiano sie֒ użycia nawet podrze֒dniejszego chrustu, który dość che֒t-
nie stosowano, jak o tym świadcza֒ dawne inwentarze budowlane574. W przypadku nie-
tynkowanych plecionych ścian stodó l bardziej dbano o staranność przeplotu i stoso-
wano materia l wikliniarski lub chrust grabowy, ewentualnie brzozowy575.

Z chrustu wyplatano albo uk ladano też wszelkiego rodzaju tymczasowe sza lasy.
Ta umieje֒tność w laściwa by la różnym narodom i cywilizacjom, o czym donosi ly dawne
czasopisma i ksia֒żki podróżnicze, zarówno polskie, jak i obce. Relacje z podróży, zw la-
szcza wydawane w krajach be֒da֒cych pote֒gami kolonialnymi, zawiera ly również cie-
kawe ilustracje chruścianych sza lasów z innych cze֒ści świata (ryc. 49).

W kilku dawnych publikacjach zalecano warstwy chrustu jako zbrojenie ścian gli-
nobitych. W tym kontekście wzmiankowano o użyciu chrustu �wrzosowego576, ewen-
tualnie zaste֒powano go chrustem �wierzbowym lub �żarnowcowym577, a w ostatecz-
ności, jak podawano,

”
m loda jedlina, ga le֒zie wszelkiego drzewa i każda krzewina,

zwyczajna֒ moc do grodzenia p lotów posiadaja֒ca, jest zupe lnie dostateczna”578. Do-
puszczano nawet zbrojenie ścian glinobitych

”
chrustem (...) wszelkiego rodzaju, [takim

jak:] ga le֒zie,  loza, leszczyna, olszniaki, obrzynki desek itp.; zamiast chrustu może być
użyta trzcina lub s loma”579.

573 Zob. bardziej szczegó lowe omówienie tematyki ogrodzeń plecionych w: [755]. Zob. też w ni-
niejszej ksia֒żce has lo �plecionki.

574 Dawne wzmianki o chruścianych konstrukcjach przytacza l Zygmunt Gloger w swym Budow-

nictwie drzewnym, podaja֒c na przyk lad, że
”
w inwentarzu wsi Niekurza nad Wis la֒ w czasach saskich

by la w domu folwarcznym górka chrustem zapierzona”, naste֒pnie, że
”
w Ksia֒żenicach krakowskich

w roku 1785 by la grodza z chrustu na ciele֒ta” [200, t. 2, s. 48 i 50].
”
Pod lug inwentarza z roku 1788

by la we wsi Karwin w Ziemi Proszowskiej stodo la z chrustu postawiona, w jednej z cha lup by ly drzwi
z chrustu plecione bez zamknie֒cia tudzież powa la z chrustu. Inwentarz wsi Zielonki pod Krakowem z
roku 1793 mówi o stodole, której ściany by ly chrustem wygrodzone w s lupach 14 de֒bowych i jod lo-
wych” [200, t. 1, s. 191].

575 Jeszcze w 1915 roku doradzano, że
”
...́sciany [stodó l] moga֒ być grodzone cienkim chrustem

drzewa grabowego, brzozowego lub wikliny” [159, s. 11]. Aleksander Po lujański opisuje chruściane
stodo ly na terenach dzisiejszej Litwy (

”
odryny na siano i stodo ly zbożowe tudzież inne budowle

gospodarskie zwykle buduje sie֒ z chrustu na fundamencie z kamienia” [609, s. 148]).
576 Patrz na przyk lad: [74], [145, s. 8], [195, s. 204], [595, s. 102], [386, s. 125-126], [387].
577 Cienki chrust wierzbowy lub żarnowcowy zalecano także do wia֒zania ściany glinobitej z cegla-

nym oblicowaniem [630, s. 424-426].
578 [630, s. 418].
579 [774, s. 54].
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Ryc. 49. Chruściane sza lasy na dachach domów w Banjas
na Wzgórzach Golan (wg [859, t. 1, s. 351])

Ostatecznie w niektórych regionach, w tym na pograniczu mazowiecko-podlaskim,
podlasko-bia loruskim i bia lorusko-litewskim, rozpowszechni ly sie֒ budynki glinobite
zbrojone chrustem �ja lowcowym, bardzo mocne i trwa le (ryc. 50 i 51). Niektóre z nich
zachowa ly sie֒ we wsiach w wid lach rzek Nurzec i Bug, a także gdzieniegdzie w za-
chodnich cze֒ściach Bia lorusi580. Różni ly sie֒ one uk ladem chrustu i wykończeniem lica
ścian (lico gliniane zacierane na g ladko i bielone, ba֒dź co najmniej dwuwarstwowy
tynk wapienny narzucany na wystaja֒ce ze ścian końce chrustu).

Analogicznie do glinobitki zbrojonej chrustem, na poczatku XX wieku Miko laj
Niewierowicz upowszechni l ciekawa֒ konstrukcje֒ zbrojonych chrustem ścian ubijanych
z chudej zaprawy wapiennej lub cementowo-wapiennej581. Zalecano jednak, aby w tym
celu używać grubszego chrustu lub nawet drobno ra֒banych �polan opa lowych.

580 Zob. [469].
581

”
W miejscowościach niezasobnych w gline֒, a piaszczystych, z konieczności stosuje sie֒ (...) jako

lepiszcze wia֒ża֒ce chrust – beton, czyli chuda֒ zaprawe֒ cementowa֒ w stosunku 1 cze֒ść cementu do 10-12
cze֒ści piasku i żwiru, z dodatkiem ½ cze֒ści mleka wapiennego. Każda֒ warstwe֒ chrustu (...) przykrywa
sie֒ przy zewne֒trznych i wewne֒trznych deskach formy kantówkami szerokości 17 i 13 cm. Nieprzykryta֒
cze֒ść chrustu zasypuje sie֒ mokrym piaskiem lub ziemia֒ polna֒ (bez próchnicy), które sie֒ naste֒pnie
ubija. Potem zdejmuje sie֒ kantówki i odkryte końce patyków zasypuje sie֒ betonem, który sie֒ mocno
ubija. Dalej uk lada sie֒ naste֒pny rza֒d chrustu i praca trwa w tym samym porza֒dku. W ten sposób
powstaje jakby skrzynka z dwóch ścianek betonowych, po la֒czonych ze soba֒ rze֒dami patyków, wy-
pe lniona w swym wne֒trzu najtańszym tworzywem. Wierzch muru wykańcza sie֒ pokrywa֒ betonowa֒
grubości 13-17 cm,  la֒cza֒ca֒ obie jego betonowe ścianki boczne” [507, s. 11].
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Ryc. 50. Glinobitka zbrojona chrustem: projekt spichrza z 1909 roku, poniżej dom w Zalesiu
w gminie Wyszki na Bia lostocczyźnie (źród la: [501], fot. autor, 2008)
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Ryc. 51. Ilustracje glinobitki zbrojonej chrustem w dawnych poradnikach budowlanych
(źród la: [507], [451, s. 74], [339], [524, t. 2, s. 60], [580, s. 25])

Chryzelefantyna

Jak pisa l Pliniusz Starszy w swej Historii naturalnej,
”
Fidiasz (...) zrobi l w Olimpii

Jowisza z kości s loniowej i z lota. (...) Zrobi l także z kości s loniowej Minerwe֒ (...), która
w Panteonie stoi”582. To zestawienie �z lota z �kościa֒ s loniowa֒ nazwano chryzelefan-

582 [591, ksie֒ga XXXIV:XIX (s. 37 i 39)].
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tyna֒ (od chrysós – z loto i elephás – s loń, elephántinos – s loniowy). Takie zestawienie
materia lowe dość cze֒sto wykorzystywano w greckiej rzeźbie kultowej z okresu od V do
I wieku p.n.e. Być może zosta lo przeje֒te przez Greków ze sztuki wcześniejszych cywi-
lizacji: egipskiej, mezopotamskiej, a na pewno kreteńskiej, jako że najstarszy chryze-
lefantynowy zabytek grecki to kuros z Palaikastro z XV wieku p.n.e. (dzís w Muzeum
Archeologicznym Sitia na Krecie).

Technika chryzelefantyny wymaga la dużej staranności wykonawczej i osobnych
technik rzemieślniczych, tym bardziej wie֒c zadziwia skala jej zastosowania w zdobnic-
twie architektonicznym i dużych rzeźbach kultowych: wspomniane przez Pliniusza po-
sa֒gi mia ly wszak odpowiednio 12 i 13 m wysokości. Faktycznie jednak montowano je
na stelażu drewnianym lub metalowym (z bra֒zu), toteż chryzelefantyne֒ traktuje sie֒
czasami nie tyle jako w laściwa֒ greckiemu antykowi dwumateria lowa֒ estetyke֒ kości s lo-
niowej i z lota, ile jako ca lościowa֒ technologie֒ wznoszenia dużych wielomateria lowych
elementów rzeźbiarskich i architektonicznych, konstruowanych tak, aby kość s loniowa
i inne materia ly by ly po la֒czone możliwie najpie֒kniej, najefektywniej, najekonomicz-
niej i najtrwalej.

Po upadku cywilizacji antycznych chryzelefantyna przesta la być w Europie mate-
ria lem twórczym w skali architektonicznej. W kolejnych epokach kość s loniowa֒  la֒czono
ze z lotem już tylko w drobnych przedmiotach ozdobnych i użytkowych. Wiadomo jed-
nak, że w wiekach średnich ceniono ja֒ też na Dalekim Wschodzie, w tym w imperiach
chińskim i mongolskim, doka֒d sprowadzano ja֒ z Indii czy z Syberii (gdzie obficie
wykopywano ciosy mamutów), a cze֒ść zaste֒powano k lami morsów i narwali. Tron
mongolskiego w ladcy Güyük Chana (1206-1248) by l ponoć wykonany z ciosów ma-
mucich, może też z k lów narwala, a miejscami powlekany z lotem i ozdabiany per lami
i klejnotami, tak iż móg l przypominać wyroby chryzelefantynowe, tyle że wykonany
by l zapewne innymi metodami niż greckie posa֒gi chryzelefantynowe583.

W XIX wieku n.e. na fali artystycznego historyzmu powrócono do chryzelefantyny
jako dwu- lub wielomateria lowej techniki twórczej z udzia lem kości s loniowej (materia-
 lem dope lniaja֒cym niekoniecznie by lo z loto, ale też inne metale), lecz z uwagi na koszt
tworzono co najwyżej niewielkie rzeźby584. Nigdy już nie powrócono do zastosowania
chryzelefantyny w skali architektonicznej, zatem nie by lo też potrzeby przywracania
ca lokszta ltu odnośnej (zapomnianej już) wiedzy technologicznej.

Chryzokola

Chryzokola to minera l zawieraja֒cy g lównie uwodniony krzemian miedzi, używany
dawniej jako ruda miedzi, pigment malarski i jako kamień mozaikowy. Pisa l o nim już
Witruwiusz:

”
Chryzokole֒ przywoża֒ z Macedonii, kopia֒ zaś w miejscach, które blisko

kopalni miedzianych leża֒”585. Używano też jej do spajania z lota i w jubilerstwie.

583 Opisa l go Giovanni da Pian del Carpine (1185-1252) w swym dziele Historia Mongalorum.
584 Nowożytnym mistrzem chryzelefantynowej rzeźby by l Demétre Chiparus (Dumitru Haralamb

Chipărus,, 1886-1947), francuski rzeźbiarz rumuńskiego pochodzenia.
585 [871, t. 2, s. 133].
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Cis

Cis pospolity (Taxus baccata) to nasz jedyny rodzimy spośród wszystkich dziewie֒-
ciu gatunków w obre֒bie rodzaju botanicznego cis (Taxus). Jego gie֒tkiego, mocnego
i trwa lego drewna używano czasami mie֒dzy innymi na ko lki do przybijania �szkude l.

Drewno cisowe mia loby wie֒cej zastosowań, gdyby by lo bardziej doste֒pne, gdyż
cisy, choć rodzime, by ly w naszych lasach rzadkościa֒, zosta ly bowiem wytrzebione i już
od 1423 roku na mocy statutu warckiego wydanego przez króla W ladys lawa Jagie l le֒
poddano je ochronie. Cztery stulecia później (w 1809 roku) pisano:

”
O, gdybyśmy to

drzewo mogli (...) mieć rozmnożone, naste֒puja֒ce pokolenia nasze nie potrzebowa ly od
(...) handlarzy angielskich przep lacać za drzewo mahoni”586. Krzysztof Kluk objaśnia l:

”
Nie mamy drzewa, które by tak by lo podobne drzewom zamorskim, jak jest cisowe:

jest twarde, gie֒tkie, daje sie֒ przednio polerować i ma przyjemny czerwony kolor”587.
Pokrewny gatunek, cis Wallicha (Taxus wallichiana Zucc.), pospolicie wyste֒puja֒cy

w Chinach, Tajwanie, Nepalu i Laosie, jest tam (zw laszcza zaś w Nepalu i chińskim
Tybecie) wykorzystywany do wyplatania ogrodzeń, a także ścian konstrukcyjnie po-
krewnych naszym ścianom strychulcowym.

Cremor tartari

Cremor tartari, kremotartar (
”
esencja piekielna”lub

”
śmietana piekielna”), to daw-

ne nazwy �kamienia winnego, czyli wodorowinianu potasu (kwaśnego winianu potasu),
zwia֒zku naturalnie osadzaja֒cego sie֒ na wewne֒trznych cze֒ściach kadzi fermentacyj-
nych i beczek, w których leżakowa lo wino. Znano go też pod nazwami wejnsztyn albo
wajnsztyn. Kamień winny stosowano w dawnej medycynie, natomiast zakres zastoso-
wań techniczych obejmowa l g lównie użycie tej krystalicznej substancji w farbiarstwie.
Czyszczono nim też srebro i inne metale, używano także jako reagenta chemicznego.

Tylko jedna wzmianka w dawnym písmiennictwie dotyczy la zastosowania kamienia
winnego w budownictwie. Otóż w 1891 roku podano sposób wyrobu

”
sztucznego mar-

muru” z zaprawy o sk ladzie: 6 kg wapna, 0,84 kg kamienia winnego oczyszczonego,
nieco sera twarogowego i kleju588.

586 [84, t. 1, s. 196].
587 [357, s. 37].
588

”
Marmur sztuczny. Pie֒kne, bia le wypalone wapno, zgaszone (zlasowane) i wysuszone, prosz-

kuje sie֒ i do każdych 6 kg dodaje sie֒ 84 dkg mielonego bia lego winianu kwaśnego potażu (cremon tar-

tari), po czym wszystko dok ladnie wymieszawszy, przez sito sie֒ przesiewa. T lusty świeży ser w kawa l-
kach w stosownej ilości k ladzie sie֒ osobno do tygla na we֒glach stoja֒cego i  lopatka֒ drewniana֒ porusza.
Poprzednio klej zwyk ly i klej z pergaminu w równych cze֒ściach zmieszać, z woda֒ na klajster rozrobić
i przez przejrzyste p lótno przecisna֒ć należy. Mieszanine֒ wapna i kremotartary sypie sie֒ do uprażonego
sera i dodaje nieco wymienionego klajstru, nieustannie wszystko mieszaja֒c, dopóki nie otrzyma sie֒ do-
brze wyrobionego i dosyć ge֒stego ciasta. Mieszanina ta jest bia la, lecz przyjmuje wszelkie kolory, i tak
na czerwono dodaje sie֒ cynobru, na pomarańczowo minii, na żó lto auripigmentu (siarczku arszeniku),
na zielono farby zielonej (Berggrün), na b le֒kitno Bergblau, na purpurowo florenckiej laki, na czarno
sadzy z lamp. Z tych farb stosownie zmieszanych wiele różnych odcieni otrzymać można. Maja֒c goto-
wa֒ zafarbowana֒ mieszanine֒, wk lada sie֒ ja֒ w forme֒, poprzednio olejem wysmarowana֒, wysusza w cie-
niu i po stwardnieniu z niej wyjmuje. Gdy odlew taki dobrze w formie stwardnieje, wyg ladza sie֒ na-
przód pilnikiem, potem skrzypem (Equisetum palustre), a na koniec powleka lakierem. (...) Sztuczny
marmur (...) daje sie֒ cia֒ć jak drzewo i toczyć w tokarni” [412, s. 70-71].
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Kamień winny opóźnia l też twardnienie gipsu, lecz wynikaja֒ce sta֒d jego zastoso-
wanie jako retardantu upowszechni lo sie֒ dopiero w XX wieku.

Cukier

Wapno budowlane tworzy nierozpuszczalne zwia֒zki mie֒dzy innymi z cukrem, dla-
tego cukier lub zawieraja֒ce go substancje (takie jak �melasa i soki roślinne) dodawa-
no, przynajmniej w XX wieku, do zapraw tynkarskich589. Ale już w 1887 roku opub-
likowano w Wielkiej Brytanii artyku l poddaja֒cy pod rozwage֒ skuteczność cukru jako
domieszki do zapraw zarówno wapiennych, jak i cementowych590.

Cukrowiec

Rodzaj botaniczny cukrowiec (Saccharum) obejmuje mie֒dzy innymi gatunek Sac-
charum officinarum, czyli cukrowiec lekarski, zwany u nas potocznie

”
trzcina֒ cu-

krowa֒”, o grubych pe֒dach wydaja֒cych s lodki sok. Cukrowce nie wyste֒puja֒ w krajach
umiarkowanego i ch lodnego klimatu, takich jak Polska.

Pe֒dy lub líscie niektórych gatunków cukrowców wykorzystywano w pewnych re-
gionach świata jako materia l do wyplatania ścian i pokrywania dachów domostw,
aczkolwiek sam cukrowiec lekarski niezbyt sie֒ do tego nadaje, bo jego pe֒dy sa֒ zbyt
nasa֒czone cukrem, a surowiec – zbyt kosztowny. Zastosowania budowlane miewaja֒
wszakże inne

”
trzciny” z rodzaju lasecznica (Arundo), a także rosna֒ce u nas

”
praw-

dziwe” trzciny z rodzaju trzcina (Phragmites)591.
Z pe֒dów cukrowca lekarskiego można pozyskać wosk zaste֒puja֒cy wosk �karnauby.

Wyt loczyny cukrownicze (tak zwana bagassa) bywaja֒ wykorzystywane jako surowiec
do produkcji p lyt izolacyjnych i jako domieszka w lóknista do zapraw tynkarskich.
Ostatnimi laty próbowano też bagassa֒ i �melasa֒ cukrowa֒ wzmacniać i uplastyczniać
zaprawy gliniane i gliniano-gipsowe, wykorzystywane w krajach Ameryki  Lacińskiej
do produkcji surowych cegie l.

Cwelich

Cwelich, także czwelich albo cwilich (z niem. zwilich), by la to dawna nazwa grubej
tkaniny lnianej lub konopnej, używanej mie֒dzy innymi na namioty wojskowe lub inne
tanie tymczasowe addycje budowlane.

Cyc

Zygmunt Gloger podawa l:
”
Cyc, spolszczenie wyrazu holenderskiego sits, [jest to]

tkanina bawe lniana bia la lub kolorowa, zwana obecnie perkalem, w końcu XVIII wieku
pod nazwa֒ cycu wesz la w powszechne użycie na spódnice i suknie kobiece, firanki i po-
krycie mebli”592.

589 Zob. na przyk lad [480, s. 55].
590 Zob. [122].
591 Patrz wie֒c has la �lasecznica oraz �trzcina.
592 [199, t. 1, s. 254]. Patrz zatem has lo �perkal (zob. też has la �krochmal, �obicia).
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Cyna

W dawnych wiekach z cyny (lub cyny i o lowiu) odlewano konwie, wiadra i inne na-
czynia i rozmaite przedmioty użytkowe, a czasami także ozdoby architektoniczne. Zaj-
mowali sie֒ tym konwisarze. Odre֒bność konwisarstwa cynowo-o lowiowego od ludwisar-
stwa (sztuki odlewania wyrobów, również architektonicznych, ze stopów miedziowych)
wynika la sta֒d, że odlewnictwo cynowe i cynowo-o lowiowe nie wymaga lo tak dużych
temperatur, by lo wie֒c prostsze, same zaś stopy cyny z o lowiem by ly  latwo kowalne,
oba metale sa֒ bowiem mie֒kkie. Cynowe i cynowo-o lowiowe ozdoby architektoniczne
okazywa ly sie֒ jednak mniej trwa le niż odlewy z bra֒zu albo spiżu.

Wzmiankowano też o blachach żelazno-cynowych do pokrywania domów593, a po-
nadto cyne֒ dodawano do różnych stopów, w tym do �spiżów i �bra֒zów cynowych.

Cynk

Cynk już w starożytności by l sk ladnikiem �spiżów i �mosia֒dzów, czyli stopów uży-
wanych mie֒dzy innymi do odlewania dzwonów, drzwi i innych elementów architekto-
nicznych. Jednak dopiero w czasach nowożytnych doceniono zalety i możliwości za-
stosowania czystego cynku, mie֒dzy innymi w procesie galwanizacji:

”
Miedź, żelazo

i mosia֒dz daja֒ sie֒ pow lóczyć cynkiem, co im lepszy po lysk daje niż pow loka cynowa”
– czytamy w wydanym w 1883 roku S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ bu-
downictwa594. Mniej wie֒cej w tym czasie zacze֒to też wytwarzać blache֒ stalowa֒ cyn-
kowana֒, odporna֒ na korozje֒ i do dzís stosowana֒ na pokrycia dachowe, natomiast już
wcześniej (od XVIII wieku) wytwarzano prawdziwa֒ blache֒ cynkowa֒, czyli t loczona֒
z metalicznego cynku (oczywíscie odróżniano ja֒ od blachy stalowej cynkowanej, która֒
nazywano

”
blacha֒ bielona֒” lub

”
blacha֒ galwanizowana֒”). Blacha ta by la szeroko wy-

korzystywana w budownictwie zw laszcza w pierwszej po lowie XIX wieku595.
W latach osiemdziesia֒tych XIX wieku w Niemczech pewna֒ popularność zdoby ly

ok ladziny sufitowe z ozdobnie t loczonych p lyt cynkowych596. W 1885 roku także nie-
jaki Albert Northrup z Pittsburgha w USA opatentowa l i zacza֒ l wytwarzać i sprze-
dawać metalowe (cynkowo-stalowe) kasetony sufitowe597. Znano już tam wówczas po-
dobne rozwia֒zania, a wyroby Northrupa by ly tylko ich udoskonaleniem; mocowano je
do metalowego rusztowania odprowadzaja֒cego skropliny i wode֒, która mog laby kapać
z ewentualnie nieszczelnego dachu. W archiwalnym písmiennictwie utrwalono nawet
opis sprawy sa֒dowej wytoczonej w 1889 roku przez Northrupa przeciwko Abramowi
Rasnerowi i Henry’emu Dingerowi za naruszenie patentu i dalsze udoskonalanie cyn-
kowych sufitów.

593

”
Z żelazem stanowi cyna zwyczajna֒ bia la֒ blache֒, używana֒ (...) do pokrywania domów i do

wielu innych tym podobnych przeznaczeń” [310, s. 306].
594 [908, s. 46-47].
595

”
Blacha cynkowa (...) sie֒ z  latwościa֒ kituje i wody ani powietrza nie przepuszcza, zatem tako-

wych rur do prowadzenia wody i kana lów do przepuszczania dymów w szklarniach używać można.
Blacha֒ cynkowa֒ dach pobiwszy, lepszy be֒dzie od miedzi i tak sie֒ pre֒dko nie zepsuje; zapasy na wode֒,
jak miednice ogrodowe w szklarniach gora֒cych i skrzynki na wode֒ przy sikawkach blacha֒ cynkowa֒
sie֒ obija” [873, s. 517].

596 Zob. Pameli Simpson has lo Relief decorations w: [31, t. 2, s. 1043-1044].
597 Zob. [tamże] oraz: [52, s. 186-193].
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Ponadto już od starożytności tlenek cynku (dzís znany jako biel cynkowa) wyko-
rzystywano jako bia ly kryja֒cy pigment farb. Dodawano go też do innych wyrobów
budowlanych, w tym do kitów okiennych oraz kitów zduńskich598.

Ryc. 52. Rysunki dwóch systemów sufitów cynkowych osiemdziesia֒tych XIX wieku,
stanowia֒ce za la֒czniki do sprawy o naruszenie praw patentowych [52, s. 190-193]

Cynober

Cynober (inaczej cynabaryt) jest to minera l, siarczek rte֒ci, daja֒cy czerwony barw-
nik malarski o tej samej nazwie, zwany też czerwienia֒ chińska֒ albo wermilionem (ver-
millonem)599. By l to w ca lej historii cywilizacji jeden z najpowszechniej i najdawniej
stosowanych barwników, zachwycaja֒cy swym jasnoczerwonym kolorem, przy czym
powszechność jego użycia (także budowlanego) dokumentuja֒ pozosta lości cynobru
w wykopaliskach: znajdujemy je w niektórych stanowiskach archeologicznych neolity-
tycznej kultury Yangshao (datowanej na okres 5000–3000 p.n.e.) na terenie Chin i w je-
szcze wcześniejszych ruinach Çatalhöyük po lożonych w dzisiejszej Turcji. W obu przy-
padkach cynobrowymi farbami malowano wewne֒trzne ściany pomieszczeń kultowych.

598

”
W inny sposób kit taki przygotowuje sie֒ z równych cze֒ści na wage֒: sproszkowanej magnezji

i cienko roztartego bielma cynkowego, rozrobionych ze szk lem wodnym na cia֒g la֒ mase֒, której używa
sie֒ jak poprzedniej zaraz po rozrobieniu” [285].

599

”
Cynober albo szar lat [jest to] farba czerwona, [która֒] robi sie֒ z minera lów żywego srebra

[tj. rte֒ci]; ta farba od powietrza blaknie”– pisano w 1801 roku [152, t. 2, s. 198].
”
Otrzymuje sie֒ cyno-

ber, kiedy sie֒ trzy blisko cze֒ści żywego srebra z jedna֒ cze֒ścia֒ siarki zmieszane sublimuja֒. Najprzed-
niejszy cynober nazywa sie֒ vermillon” [190, s. 152].
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W klasycznych kulturach śródziemnomorskich cynober bardzo ceniono i stosowano
wielorako, także jako pigment w malarstwie ściennym (sprowadzano go z kopalń znaj-
duja֒cych sie֒ na obszarze dzisiejszej Hiszpanii). W Pompejach odkopano nawet dom,
w którym znaczna cze֒ść ścian pokryta by la freskami z intensywna֒ czerwienia֒ cyno-
browa֒600 (ryc. 53 d).

Również w Ameryce Środkowej odkopano budynki przystrojone czerwienia֒ cyno-
browa֒. Bodajże w najwie֒kszym stopniu barwnik ten pokrywa ściany tak zwanego Gro-
bowca Czerwonej Królowej Ix Tz’akbu Ajaw w meksykańskim Palenque.

Ryc. 53. Artystyczne i budowlane użycie cynobru:
a) chińska laka cynobrowa; b) brama torii barwiona cynobrem; c) malowane cynobrem

budynki klasztoru Shaolin; d) malowid la w Pompejach (wg Wikimedii Commons)

600 Nazwano go Willa֒ z Misteriami (Villa dei Misteri), gdyż na czerwonym tle namalowano
postacie uczestnicza֒ce w misteriach dionizyjskich.
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W Chinach, gdzie cynobrowej czerwieni przypisywano symbolike֒ szcze֒ścia i do-
statku, stosowano ja֒ w różnych sztukach i rzemios lach, w tym do farbowania �laki.
Dlatego w VIII wieku n.e. chińscy rzemieślnicy nauczyli sie֒ otrzymywać sztuczny
cynober. Dzie֒ki temu spad la jego cena, a wzrós l zakres użycia. Cynobrowymi farbami
zacze֒to malować budynki publiczne i świa֒tynne, jak na przyk lad klasztor Shaolin,
którego cynobrowe barwy możemy podziwiać do dzís. Cynobrem zdobiono budowle
także w Japonii – na przyk lad bramy torii.

W dawnym polskim písmiennictwie nowożytnym zachowa ly sie֒ wzmianki o użyciu
cynobru w malarstwie601, natomiast o jego zastosowaniu budowlanym pisano w jed-
nym z poradników gospodarskich z 1891 roku, w którym (czerpia֒c z jeszcze wcze-
śniejszych źróde l) podano sposób robienia

”
sztucznego marmuru” barwionego cyno-

brem602. Podawano też, jak otrzymywać
”
sztuczny cynober”603.

Czarny da֒b

Jednym z najbardziej poszukiwanych surowców do robót stolarskich by l tzw. czarny
da֒b, zwany też

”
polskim hebanem”. Obie te nazwy oznaczaja֒ drewno de֒bów wykopy-

wane z madów rzecznych i torfowisk, gdzie leża lo bez doste֒pu powietrza przez wiele lat
(niekiedy przez stulecia, a w kwaśnych torfach – przez tysiaclecia). Drewno de֒bowe,
naturalnie nasycone �garbnikami, leża֒ce w wodzie, torfie, b locie lub po prostu w za-
lanym gruncie, niemaja֒ce doste֒pu powietrza, nie rozk lada sie֒, za to nasia֒ka solami
mineralnymi, które  la֒cza֒c sie֒ z garbnikami, powoduja֒ powstanie nierozpuszczalnych
zwia֒zków i zmiane֒ barwy na ciemnobra֒zowa֒, prawie czarna֒. Niekiedy takie drewno
bywa ca lkiem czarne, to znów ciemnogranatowe (sta֒d nazwa

”
polski heban”). Po wy-

dobyciu i starannym wysuszeniu staje sie֒ trwa lym surowcem stolarskim o  ladnej bar-
wie i teksturze, zreszta֒ równie kosztownym jak prawdziwy heban.

Czarnym de֒bem wyk ladano drogie meble (s lynne by ly zw laszcza barokowe meble
gdańskie i niderlandzkie), wykorzystywano go w intarsjach604 i w ogóle wsze֒dzie tam,
gdzie potrzebowano hebanu, którego by l zamiennikiem. Wydawać by sie֒ mog lo, że su-
rowiec ten by l zbyt kosztowny, by ok ladać nim cze֒ści budowli, lecz w XIX wieku do-
noszono, iż w dawnych kościo lach spotykano

”
skrzyd la drzwi bogato rzeźbione lub

wyk ladana֒ robota֒ czynione z drzew (...) [takich] jak da֒b bia ly i czarny”605.
Czarnego de֒bu w powyższym znaczeniu nie należy mylić z kilkoma pó lnocnoame-

rykańskimi gatunkami de֒bów, znanych tam jako black oak, a nazywanych
”
czarnymi

de֒bami” także przez polskich dziewie֒tnastowiecznych przyrodników.

Czaszka ludzka

Chociaż budowlane użycie ludzkich lub zwierze֒cych czaszek jest ewenementem,
warto o nim wspomnieć, bo powsta le w ten sposób budynki (lub ich wystrój, jeśli

601 Na przyk lad: [908, s. 47].
602 Zob. [412, s. 70-71]. Patrz też has lo �marmur sztuczny.
603 Zob. [597, s. 301-303].
604

”
De֒by z woda֒ na brzeg Wis ly wyrzucone nabywaja֒ ledwie nie kamiennej twardości, kolor

maja֒ czarny, używane sa֒ do wysadzania stolików i innych sprze֒tów” [443, s. 27].
605 [68, s. 42].
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czaszkami przystrajano wne֒trza) dzie֒ki swej estetycznej wyrazistości i eschatologicz-
nym konotacjom sta ly sie֒ obiektami s lawnymi, ikonicznymi, rozpoznawalnymi, przy-
cia֒gaja֒cymi turystów i mocno zakorzenionymi w kulturze czy wre֒cz decyduja֒cymi
o kulturowej tożsamości danego miasta. Spotyka sie֒ je w wielu krajach i kulturach.
Również w Polsce mamy przyk lady takich obiektów i choć przeważaja֒ pomniejsze koś-
cielne ossuaria, to wśród nich wyróżnia sie֒ Kaplica Czaszek w Kudowie-Zdroju, wznie-
siona w latach 1776-1784. Jej wewne֒trzne ściany i sufit wy lożono trzema tysia֒cami
ludzkich czaszek i piszczeli, a pozosta le kilkadziesia֒t tysie֒cy szcza֒tków kostnych wy-
kopanych z przykościelnego cmentarza umieszczono w podziemnej krypcie.

Kaplic ozdobionych tu i ówdzie nielicznymi czaszkami jest u nas wprawdzie wie֒cej,
ale żadna nie dorównuje powyższej pod wzgle֒dem liczby szcza֒tków kostnych i upior-
nej estetyki. Natomiast w innych krajach zachowa ly sie֒ podobne lub nawet jeszcze bar-
dziej igraja֒ce trupia֒ estetyka֒ wne֒trza. Na przyk lad Kaplica֒ Czaszek bywa też nazy-
wany dawny kośció l cmentarny Wszystkich Świe֒tych w dzielnicy Sedlec czeskiego
miasta Kutná Hora, a w laściwie jedna z jego dwóch kaplic – dolna (kośció l sk lada
sie֒ bowiem z dwóch kaplic umieszczonych jedna nad druga֒). Jej wne֒trze nie tylko
wy lożone jest czaszkami i piszczelami, lecz także stanowia֒ one podstawowy sk ladnik
z lożonych kompozycji estetycznych, w tym budulec żyrandoli, o ltarza itp. Szcza֒tki kil-
kudziesie֒ciu tysie֒cy osób zakomponowane zosta ly w budza֒cy groze֒ wystrój wne֒trza.
W obecnym kszta lcie powsta lo ono po 1870 roku, choć by l to po cze֒ści efekt wielo-
wiekowych przeróbek, jako że sam budynek powsta l już w średniowieczu.

Bardzo stare ossuarium mediolańskiego kościo la San Bernardino alle Ossa – wznie-
sione w 1210 roku, a w dzisiejszym kszta lcie be֒da֒ce wynikiem wielokrotnych przeró-
bek i osiemnastowiecznej rozbudowy – również wy lożone jest czaszkami i piszczelami.
W 1738 roku zainspirowa lo ono grupe֒ portugalskich mnichów oraz samego króla Por-
tugalii Jana V, który nakaza l wykonać wy lożona֒ pie֒cioma tysia֒cami czaszek, żeber
i piszczeli Kaplice֒ Kości (Capela dos Ossos) przy franciszkańskim kościele w mieście

Évora – lub może król tylko wspar l finansowo pomys l wysunie֒ty ze strony francisz-
kanów, albowiem mnichom nieobce by ly tego typu makabryczne idee, a i kości nie
brakowa lo, bo w okolicy funkcjonowa ly 42 klasztorne cmentarze, nie licza֒c nekropolii
dla ludu. Sto lat później w portugalskim Faro powsta la jeszcze inna Kaplica Kości
(Capela dos Ossos de Faro), wprawdzie niewielka, ale bardzo wyrazíscie

”
ozdobiona”

czaszkami i piszczelami, tak iż poza nimi w laściwie nie ma w niej innych elementów
zdobniczych. Portugalia ma zreszta֒ jeszcze jedna֒ Kaplice֒ Kości, mianowicie w Campo
Maior w regionie Alentejo, zbudowana֒ w 1766 roku i upamie֒tniaja֒ca֒ ofiary tragicznej
eksplozji prochu, która w 1732 roku zabi la wie֒kszość mieszkańców tego niewielkiego
przygranicznego miasteczka.

Przy Via Veneto w Rzymie znajduje sie֒ wzniesiony w latach 1626-1631 kośció l
Santa Maria della Concezione dei Cappuccini, którego krypta ma ściany wy lożone
mniszymi kośćmi, g lównie czaszkami. W laściwie zaś w obre֒bie krypty znajduje sie֒
aż sześć pomieszczeń, z których pie֒ć przyozdobiono lub ca lkowicie wy lożono ludzkimi
kośćmi. Co ciekawe, w laśnie ta krypta by la inspiracja֒ dla Václava Tomáška, probosz-
cza z Kudowy i inicjatora powstania wspomnianej już wcześniej kudowskiej Kaplicy
Czaszek.
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Ryc. 54. Sklepienie Capela dos Ossos w portugalskim Faro i Kaplica Czaszek w Czermnej
(wg Wikimedii Commons)
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Ryc. 55. Kaplica Czaszek w Kutnej Horze (wg Wikimedii Commons)
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Chyba g lównie funeralne konotacje spowodowa ly, że wiele, jeśli nie wie֒kszość krypt
wy lożonych czaszkami lub po prostu kośćmi zbudowano pod ziemia֒ lub przynajmniej
umieszczono pod g lówna֒ kaplica֒ lub nawa֒ kościo la. Także rozleg le podziemia Paryża
(zw laszcza pod XIV dzielnica֒), zwane katakumbami (choć pocza֒tkowo nie mia ly s lu-
żyć pochówkom, lecz by ly wysypiskiem kości zebranych z wszystkich paryskich cmen-
tarzy u schy lku XVIII wieku), obfituja֒ w korytarze i sale, których ściany, czasami też
sufity, a nawet cze֒ść posadzek wy lożono czaszkami i innymi ludzkimi szcza֒tkami, jak
w tak zwanej Rotundzie Piszczeli. Wizualne wyeksponowanie i przemyślane nagroma-
dzenie czaszek i innych kości, a niekiedy wre֒cz bardzo staranna kompozycja zdaja֒
sie֒ przeczyć podejrzeniom, iżby by ly one jedynie odpadami cmentarzy lub pozosta lo-
ściami pochówków, choć faktycznie g lównie taka by la ich rola – wszak mieszcza֒ one
szcza֒tki oko lo sześciu milionów osób, przenoszone w latach 1782-1860 (sporadycznie
do 1933 roku) z okolicznych cmentarzy i po prostu wsypane do szybów i podziemnych
korytarzy. Niemniej w wielu komorach kości u lożono lub wmurowano tak starannie,
że już w XIX wieku komory te sta ly sie֒ swego rodzaju atrakcja֒ i celem zwiedzania,
a 2 kwietnia 1897 roku w jednej z nich zorganizowano nawet uroczysty koncert606

dla stu osób z paryskich elit! S lawa takich miejsc sprzyja la kolejnym próbom, by te
gigantyczne podziemne ossuaria zamienić w architektoniczne arcydzie la, jakich nie
da loby sie֒ wznieść nad ziemia֒.

Z artystyczno-architektonicznej aranżacji ludzkich szcza֒tków s lyna֒ też niektóre
pomniejsze katakumby i podziemia kościo lów, na przyk lad trójkomorowa krypta pod
kościo lem św. Jakuba w czeskim Brnie i krypta pod franciszkańskim klasztorem w pe-
ruwiańskiej Limie. Kośció l pw. św. Piotra w Solferino ma wy lożone tysia֒cami czaszek
dwie kondygnacje: nadziemna֒ strefe֒ o ltarzowa֒ oraz podziemne ossuarium.

W 1809 roku Turcy wznieśli w serbskim mieście Nisz tak zwana֒ Wieże֒ Czaszek
(Ćele Kula) – trzymetrowa֒ konstrukcje֒ z 952 czaszek pokonanych serbskich żo lnierzy.
Po późniejszych zniszczeniach i renowacjach dzís stanowi ona cze֒ść dodanej później
kaplicy i ma już tylko 58 czaszek.

Ludzkie czaszki by ly używane jako budulec architektoniczny także w Ameryce  La-
cińskiej. Już w czasach przedkolumbijskich Aztekowie i sa֒siaduja֒ce z nimi plemiona
wymyśli ly szczególny rodzaj budowli s luża֒cy g lównie do eksponowania rze֒dów ludz-
kich czaszek ofiarnych, zwany tzompantli607. By ly to ogromne drewniane stelaże do za-
wieszania setek czaszek, podobne do gigantycznych matematycznych liczyde l. Nie-
kiedy czaszki ludzkie wmurowywano w ściane֒, czasami zaś wznoszono je z kamienia
i przyozdabiano czaszkami lub p laskorzeźbami (z wykutymi reliefami czaszek) jako t lo
dla w laściwych drewnianych tzompantli. W 2015 roku pozosta lości takich konstrukcji
odkryto podczas prac ziemnych w stolicy Meksyku (w konstrukcji Huey Tzompantli
znaleziono ponad 650 czaszek). Znane sa֒ też przyk lady z Chichén Itzá.

606 W repertuarze by l mie֒dzy innymi Marsz ża lobny Chopina, marsz ża lobny (Marcia funebre)
z Symfonii nr 3 Es-dur op. 55 Eroica Ludwiga van Beethovena, a także Danse Macabre op. 40
Camille’a Saint-Saënsa, zwany też Tańcem Szkieletów.

607 W je֒zyku nahuatl tzontli znaczy w losy, pantli – rza֒d, szereg. W je֒zyku Zapoteków podobne
konstrukcje nazywano jagabetu (yàgabetoo).
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Czaszka zwierze֒ca

O użyciu zwierze֒cych czaszek jako trwa lych architektonicznie elementów wystroju
funkcjonalnego pisa la archeolog Elżbieta Makowiecka, omawiaja֒c wyniki badań arche-
ologicznych na terenie wczesnochrześcijańskich eremów na zachód od Delty Nilu. Otóż
czytamy

”
o ko lkach (...) z kości lub rogów zwierze֒cych. Tkwi ly one skośnie w ścianie,

s luża֒c do zawieszania odzieży. (...) Stwierdzono ca la֒ kozia֒ czaszke֒ tkwia֒ca֒ w grubości
ściany, z której wystawa ly tylko rogi”608.

Wmurowane w ściane֒ czaszki bydle֒ce lub kozie z wystaja֒cymi z jej lica rogami
być może wyste֒powa ly nie tylko w mniszych eremach, lecz także w domach pleb-
su, bo za takim praktycznym użyciem rogatych czaszek (jako haków ściennych) prze-
mawiaja֒ wzgle֒dy funkcjonalne, trwa lość,  latwość wykonania i doste֒pność surowca.
Zreszta֒ nawet dzís niejeden amator  lowieckiej estetyki zdobi swe mieszkanie jelenia֒
lub sarnia֒ czaszka֒ z porożem.

W bardzo dawnych czasach czaszki bydle֒ce wmurowywano też w ściany budynków
w celach rytualnych (jako dowód z lożenia ofiary z byka). Pozosta lościa֒ tego zwyczaju
by ly antyczne ornamenty typu bukranium (l. mn. bukrania), na przyk lad jako ozdoba
fryzów w niektórych doryckich świa֒tyniach starożytnej Grecji. Ornamentyka tego typu
ponownie sta la sie֒ modna w architekturze renesansu, baroku i neoklasycyzmu. Podob-
ny motyw aegicranium oznacza l ozdobe֒ w formie czaszki koz la.

Inne aspekty architektoniczno-budowlanego użycia czaszek omówiono w komenta-
rzach do hase l: �czaszka ludzka, �kości, �poroże oraz �róg.

Czeremcha

Czeremcha zwyczajna (Padus avium, dawniej Prunus padus) jest to pokrewne na-
szym wísniom i czereśniom pospolite, dziko rosna֒ce drzewo o drobnych, czarnych owo-
cach maja֒cych s lodko-cierpki smak. Drewno nie ma wartości ciesielskiej, natomiast za-
stosowanie budowlane miewa drewno czeremchy amerykańskiej (Prunus serotina),
która֒ w Polsce introdukowano w XX wieku. Ceni sie֒ je też w stolarstwie.

Wed lug Józefa Geralda-Wyżyckiego m lodych pe֒dów czeremchy zwyczajnej uży-
wano w postronkarstwie, mianowicie do kre֒cenia wici609, te zaś s luży ly mie֒dzy in-
nymi do poszywania strzech, a nawet do wia֒zania  lat dachowych do krokwi. Także
Kazimierz Moszyński zauważa l, że na wschodnim Polesiu

”
m lode drzewka [czerem-

chy], jako bardzo gie֒tkie, sa֒ che֒tnie używane do wszelkiej wie֒źby, zaste֒puja֒c brzózki,
 loze֒ lub wia֒z”610. Witkami czeremchy wia֒zano też drewniane brony i sochy oraz tym
podobne przedmioty, a nawet tratwy flisackie611.  Latwo by lo naprawić czeremchowa֒
wicia֒ wia֒zanie tratwy podczas sp lawu, bo czeremchy ros ly nad brzegami rzek, wie֒c su-
rowiec by l niejako w zasie֒gu re֒ki.

Odurzaja֒co aromatycznym czeremchowym kwieciem posypywano pod logi, a od-
warem z niego obmywano drewniane ściany w celu usunie֒cia szkodników drewna.

608 [23, s. 82].
609 [195, t. 1, s. 85]. O plecionkarskim zastosowaniu czeremchy pisywali też inni autorzy [15,

s. 306], w tym twórcy Encyklopedii rolniczej [173, t. 5, s. 435].
610 [490, s. 75].
611 [835, s. 324-325].
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Czereśnia

Czereśnia (Prunus avium) mia la zastosowanie podobne jak �wísnia, co obejmowa-
 lo użycie czereśniowych pestek w zaprawach tynkarskich, a czereśniowej gumy jako do-
datku do lakierów i werniksów. Wysuszonymi czereśniowymi pestkami można też wy-
pychać poduszki i używać ich jako wype lniacza tapicerskiego.

Drewno czereśni uważane jest za nietrwa le w zastosowaniach budowlanych, za to
zdatne do wyrobów snycerstwa artystycznego, bo ma  ladny czerwonawobra֒zowy kolor
i flader; jego wartość dorównuje drewnu czeremchy amerykańskiej. Wykorzystywano
je też do we֒dzenia, bo dym z drewna czereśni nadaje we֒dlinom przyjemnego aromatu.

Czosnek

Czosnek należy chyba do najbardziej nietypowych surowców budowlanych. O tego
rodzaju zastosowaniu znajdujemy w dawnym písmiennictwie kilka osobliwych wzmia-
nek. Na przyk lad w 1844 roku w pewnym poradniku dla gospodyń wiejskich pisano,
iż

”
drzewo napuszczone (...) odwarem czosnku nie pali sie֒”612 – być może wie֒c wy-

war czosnkowy stosowano jako impregnat. Czosnek zapobiega l też rdzewieniu żelaza:

”
W occie winnym moczony czosnek (...), smaruja֒c nim żelazo, od zarazy go ochra-
nia”613.

Czosnek proponowano również jako sk ladnik olejno-bursztynowego lakieru do drew-
na, zalecaja֒c oko lo 7-8 g lówek czosnku na nieco ponad litr lakieru614. Ponadto by l on
także jednym ze sk ladników klejów do szk la i porcelany, jak w poniższej recepturze
na

”
mase֒, która֒ porcelane֒, szk lo wszelkie i agat st luczone skleić można tak, że nie

znać be֒dzie: weź karuku  lut jeden, mastyksu pó l  luta z apteki, soku czosnkowego
 lyżke֒ pe lna֒, kleju stolarskiego pie֒tnaście granów, spirytusu winnego szklanke֒. Z tego
wszystkiego zrób mase֒, posmaruj tym st luczone kawa lki i sklej; niech tak schna֒ przez
kilka godzin”615. Sok czosnkowy dodawano też jako konserwant do farb temperowych.

Miko laj Rouget zaleca l wywar z czosnku z pio lunem jako sk ladnik zaprawy uży-
tej do ubijania klepisk i glinianych pod lóg, argumentuja֒c, że jeśli gline֒ rozrobi sie֒
takim wywarem zamiast zwyk la֒ woda֒, ochroni to gliniane klepisko przed inwazja֒ my-
szy616. Wzmiankowano także o użyciu czosnku do konserwacji budowli, tak jak w po-
niższej poradzie z 1758 roku:

”
Weźmij wody solonej, nawarz w niej czosnku, onymże

roso lem pokrop w spichlerzu ściany i dno, a nie zamnoży sie֒ czerw”617. Echem takich
zaleceń jest dzisiejsze użycie wywaru z czosnku w ogrodnictwie przeciwko szkodnikom.

612 [6, s. 42].
613 [641, s. 60].
614 Recepture֒ zamieszczono na  lamach czasopisma

”
Izys Polska” z 1923 roku [601]. Tu zacyto-

wano ja֒ w komentarzu do has la �bursztyn.
615 [717, s. 105]. Podobnie w: [691, s.3-4]; zob. też [641, s. 50].
616

”
Ażeby zaś odpe֒dzić myszy i szczury, które rade wkopywać sie֒ w mie֒kka֒ gline֒, (...) gotowane

bywaja֒ g lowy czosnku i pio lun razem, a woda sta֒d pochodza֒ca przymieszana zostaje do gliny” [646,
s. 152].

617 [597, s. 270]. Podobna֒ sugestie֒ zamieści l też w jednym ze swych dzie l Krzysztof Kluk:
”
Woda֒

z czosnkiem gotowana֒ radza֒ myć spichlerze” [357, s. 227].
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Ć

Ćwik la

W jednym z osiemnastowiecznych poradników zalecono sok buraczany (
”
sok ćwik ly

czerwonej”) jako sk ladnik farby do
”
napuszczanie marmuru, alabastru, a także i innego

kamienia modro albo brunatno”618.

D

Dachówka

Dachówki ceramiczne znano już w starożytności, mie֒dzy innymi w cywilizacjach
śródziemnomorskich (Grecja, Rzym) i dalekowschodnich (Chiny). W przesz lości wy-
myślono wiele rodzajów dachówek. Niektóre, na przyk lad typu mnich-mniszka (w lo-
skie coppo) oraz pokrewne im rzymskie imbrex-tegula i greckie solenes-kalupter, be֒-
da֒ce standardami antyku i średniowiecza, u nas stopniowo traci ly na znaczeniu619.

Rzymska tegula i grecka solenes by ly zwyk lymi kwadratowymi p lytkami z pogru-
bionymi brzegami. Uk ladano je na styk (nie na zak lad), a styki przykrywano gliniany-
mi i wypalanymi pó lcylindrycznymi dachówkami typu imbrex (kalupter). Natomiast
p lytki tegulae mog ly być ba֒dź to ceramiczne, ba֒dź  lamane z marmuru lub odlewane
z miedzi lub bra֒zu620, albo też wykonane z drewna. Podobne do rzymskich imbrex-
-tegula bywa ly dalekowschodnie systemy pokryć dachowych, które w ważniejszych bu-
dynkach by ly ceramiczne, lecz w domach biedoty wyrabiano je wy la֒cznie z drewna,
uk ladaja֒c pokrycie z drewnianych deseczek (odpowiedników tegulae) i pokrywaja֒c ich
styki przepo lowionymi  lodygami bambusa (odpowiednikami imbricis).

Dachówki ceramiczne lub kamienne, zw laszcza te należa֒ce do wyżej wymienionych
typów, nie mia ly wystarczaja֒co skutecznych zaczepów do osadzania na  latach, dla-
tego  la֒czono je zaprawa֒. Stosowano też zaprawy o lepszej przyczepności i szczelności
ba֒dź proponowano alternatywne sposoby uszczelnień, które same w sobie wydaja֒ sie֒
interesuja֒ce z perspektywy nietypowych surowców, budulców i technologii621.

618

”
Farbowanie albo napuszczanie marmuru, alabastru, a także i innego kamienia modro albo

brunatno. Weź soku ćwik ly czerwonej, modrej lilii, octu z wina bia lego. (...) Zmieszawszy powarz pos-
po lu, przy lożywszy w każdy funt soków i octu a lunu utartego jedna֒ uncje֒. Gdy je powarzysz, napusz-
czaj nimi marmur, alabaster i inne kamienie. W takowym napuszczaniu kamień ma być gora֒cy, który
gdy (...) go do ognia dźwigać nie możesz, uczyń ogień ko lo niego albo na nim, aż sie֒ rozgrzeje, i napu-
szczajże go tak gora֒co, aż prawie farbe֒ przyjmie” [597, s. 292].

619 Na niektórych polskich zabytkach można jeszcze spotkać dachówki mnich-mniszka.
620 Zauważy l to już Edward Raczyński, dziewie֒tnastowieczny t lumacz dzie la Witruwiusza:

”
Wy-

raz tegulae nazwe֒ p lytami, nie dachówka֒, dachówki bowiem sa֒ gliniane, starożytni zaś przekrywali
dachy swoje nie tylko dachówkami, lecz i marmurami i miedzia֒” [871, t. 1, przypis na s. 227]. Wcześ-
niej Sebastian Sierakowski podawa l:

”
W Atenach wieża Cereste by la przykryta marmurem w forme֒ da-

chówki wyrabianym na lat 580 przed Chrystusem” [683, t. 1, s. 176].
621 Oto wybrane porady z lat 1788-1956, dotycza֒ce sposobów uszczelnień pokryć dachówkowych:

– w 1788 roku pisano:
”
Spojenia i szczeluby wszystkie pomie֒dzy dachówkami pilnie wylepia sie֒ zapra-

wa֒, która֒ sie֒ robi z wapna albo też z gliny z mie֒kinami konopnymi (...), a wymieszana dobrze ta wy-
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Do nietypowych pokryć należy zaliczyć dachówki dymione, czyli siwe. �Dachówki

siwe należa ly do tej samej kategorii, co garnki-siwaki, mianowicie do �ceramiki siwej,

przy czym ta kategoria odnosi sie֒ do wyrobów ceramicznych wypalanych d lugotrwale
(nawet do kilku dni) w atmosferze redukcyjnej, to znaczy przy ograniczonym doste֒pie
powietrza do komory wypa lowej be֒da֒cej jedocześnie komora֒ paleniskowa֒. Wypalana
ceramika siwa podlega wówczas procesom chemicznym innym niż podczas zwyk lego
wypa lu – na przyk lad zawarte w glinie zwia֒zki żelaza, które w zwyk lej ceramice nadaja֒
wyrobom barwe֒ czerwona֒ (ceglasta֒), tu ciemnieja֒ i przyjmuja֒ odcień grafitowoszary,
dodatkowo wzmocniony osadzaja֒cym sie֒ grafitem z dymu. Wyroby siwe uznawano za
trwalsze, mocniejsze i szczelniejsze od zwyk lej ceramiki.

Zarówno
”
zwyk le” dachówki (zak ladkowe, esówki i karpiówki), jak i opisane powy-

żej mniej znane ich rodzaje by ly dawniej kosztowne, niemniej w niektórych regio-
nach, gdzie silnie rozwine֒ la sie֒ ich wytwórczość, zacze֒to używać dachówek niestandar-
dowo: dachówkami oblicowywano ściany, a nawet je murowano, używaja֒c dachówek
zamiast cegie l. Takie ściany znano już w starożytnym Rzymie (

”
ściany stawiane ze sta-

rych dachówek z dachu najwie֒ksza֒ trwa lość mieć moga֒” – pisa l Witruwiusz622), co ko-
respondowa lo z faktem, że niektóre rodzaje cegie l rzymskich by ly kwadratowe i cienkie,
podobne do wspomnianych już tegulae. Dzie֒ki temu nie tylko można by lo wymiennie
stosować oba te rodzaje wyrobów, lecz także ich zamiana nie wp lywa la na estetyke֒
ściany. Czasami jednak trudno jest odróżnić grubsze dachówki tegulae od najcieńszych
starożytnych cegie l, co może rodzić wa֒tpliwości odnośnie do kategoryzacji tych wyro-
bów. Dlatego warto być ostrożnym w interpretacji dawnych opisów takich ścian623.

Dachówkowe ściany wznoszono też z odpadów produkcyjnych, zw laszcza ze st luczki
i z dachówek spe֒kanych. W 1959 roku donosi l o tym Menandr  Lukaszewicz:

”
Z odpad-

ków produkcji ceramicznej (dachówki i garnków) we wsi Czarna Wieś Kościelna po-
wiatu bia lostockiego pobudowano kilkanaście domów mieszkalnych i budynków gospo-

prawa z woda֒ uchodzi na najlepsza֒ podlepe֒ dachówek. (...) W dachowych zaś szczytach na rozpra-
wionej także tej podlepie z ciele֒ca֒ czyli bydle֒ca֒ sierścia֒ osadza sie֒ ga֒siory” [641, s. 111 i 112];
– w roku 1822 radzono:

”
Ażeby dachówki po obydwóch stronach dachu i na wierzcho lku mocno przy-

twierdzić, biora֒ zge֒stnia lego wapna tyle, ile przez dzień spotrzebować moga֒, mieszaja֒ je z zendra֒ lub
żużlem żelaznym pot luczonym, dodaja֒ wed lug potrzeby żó lci i krwi wo lowej, jak też proszku cegla-
nego, i wyrabiaja֒ ca la֒ mase֒ w skrzyni drewnianej” [579, s. 77];
– w 1915 roku pisano:

”
Pod dachówke֒ (...) lepiej jest pod lożyć troche֒ wapna z sierścia֒. Albowiem (...)

dla szczelności wymaga [ona] wyrównania nierówności, (...) kitowanie zaś jej od strony wewne֒trznej
wapnem przy użyciu nawet sierści bydle֒cej i twarogu nie na wiele sie֒ przydaje” [159, s. 10];
– w roku 1956 zalecano:

”
Pokrycie dachu powinno być uszczelnione paku lami, mchem lub zaprawa֒ wa-

pienna֒ 1:1 (1 cze֒ść wapna i 1 cze֒ść piasku) z domieszka֒ sierści bydle֒cej” [373, s. 285].
622 [871, t. 1, s. 147].
623 Oto wybrane cytaty dotycza֒ce domniemanego użycia dachówek jako budulca ścian:

”
[Z lota

Brama Kijowska] jest stawiana z granitu i z dachówki cienkiej a pod lugowatej, zaste֒puja֒cej ceg le֒; przy
tym użyto mnóstwo wapna. (...) Dachówka ta, na dobry cal gruba, nie jest tak g ladka, jak ta, która֒
obecnie w formach robimy, atoli kanty jej sa֒ ostre. Wszystkie sklepienia robione sa֒ nie z kamienia,
ale z samej dachówki, na grube warstwy wapna k ladzionej” [855].

”
Szczególna֒ charakterystyczna֒

cecha֒ budowli cywilnych od Franciszka I pocza֒wszy aż do Henryka IV jest mieszanie dachówek z ka-
mieniami, by od siebie odstawa ly i urozmaica ly widok. Wiele budowli pa lacu w Fontainebleau zdob-
nych jest w dachówkowe kominy” [166, s. 194].
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Ryc. 56. Budynki z dachówek w Czarnej Wsi Kościelnej
b), c) fot. J. Cieciuch i P. Go le֒biewski, 2016, wg [110], [111]; a), d), e) – fot. I. Horba, 2012 [265]
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Ryc. 57. Budynki z dachówek w Czarnej Wsi Kościelnej
fot. J. Cieciuch i P. Go le֒biewski, 2016 (fot. retuszowane – orygina ly ma lo czytelne)

darczych. Na cokole, na zaprawie średnio t lustej gliny uk lada sie֒ na p lask pope֒kana֒,
wichrowata֒ lub zbita֒ dachówke֒ lub czerepy garnków. Grubość ściany stosuje sie֒ zwy-
kle oko lo 50 cm. Budynki takie sa֒ trwa le, ciep le i suche”624. Budownictwo ze st luczki
dachówkowej by lo też tematem nowszych publikacji z kilku ostatnich lat625. Wyka-
zano w nich, że w stanowia֒cej ośrodek garncarstwa ludowego Czarnej Wsi Kościelnej
wzniesiono w latach trzydziestych XX wieku co najmniej 17 (prawdopodobnie 19) bu-
dynków maja֒cych ściany z dachówki

”
esówki” spajanej glina֒ garncarska֒ lub zwyk la֒

zaprawa֒ murarska֒ (ryc. 56, 57).
Budynki o tej konstrukcji sporadycznie wyste֒puja֒ również w okolicznych lub nawet

dalszych wsiach (Karczmisko, Pomigacze), a jeden zachowa l sie֒ w Bia lymstoku.
Skoro zaś mowa o odpadach dachówkowych, to już w starożytności mielono je na

proch i dodawano do wapiennych zapraw hydraulicznych, które od zwyk lych zapraw
różni ly sie֒ tym, że twardnia ly także pod woda֒. Od tysie֒cy lat aż po czasy niemal wspó l-
czesne stosowano zaprawe֒ z piasku, wapna i prochu ceramicznego, gdy mia la ona
s lużyć zarówno do budowli podwodnych, jak i wtedy, gdy wylana z niej posadzka lub
wymurowana ściana albo tynk mia ly być szczelne, nieprzenikliwe dla wody. Domieszka֒

624 [453, s. 23].
625 Zob. [110], [111] oraz [265].
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nadaja֒ca֒ powyższe w lasności by l proch z cegie l, garnków, dachówek, czyli z wszelkich
wyrobów garncarskich, lecz z nich najwyżej ceniono sproszkowana֒ dachówke֒626.

Zmielona֒ dachówke֒, czyli
”
proszek dachówkowy”627, wykorzystywano też jako

sk ladnik kitów uszczelniaja֒cych pokrycia dachowe628, przeciwogniowych impregnatów
do pokryć palnych629 i uszczelniaczy na dachy blaszane630.

Dachówka gliniana

W pewnym niemieckim dziele, przet lumaczonym na je֒zyk polski i wydanym u nas
w 1828 roku, czytamy:

”
Ze wszystkich (...) używanych sposobów pokrywania domów

pierwsze dzís trzymaja֒ miejsce tak zwane gliniane dachówki (Lehmschindel) (...) i tak
dalece sta ly sie֒ ważnymi, że zaprowadzenie ich (...) ze strony rza֒du polecone zosta-
 lo”631. By ly to dachówki wyt laczane z t lustej gliny z plewami lub sieczka֒, niewypa-
lane. Polscy autorzy pisywali o nich regularnie przez pó ltora stulecia, przynajmniej
od roku 1782 po rok 1927632.

Dachówka siwa

W 1822 roku na  lamach czasopisma
”
Izys Polska”ukaza l sie֒ artyku l Sposób robienia

trwa lych dachówek i dachów, którego w Moskwie, Petersburgu i innych miastach ro-
syjskich używaja֒, w którym zalecano produkcje֒ dachówek wed lug ludowej technologii
�ceramiki siwej:

”
Domyślano sie֒ (...), iż glina krajowa, która֒ wieśniacy i garncarze

w Ropszy, Paw lowsku, Po ltawie i wielu innych miejscach po d lugim doświadczeniu do
robienia czarnych garnków za najlepsza֒ maja֒, da sie֒ użyć także do robienia dobrych
i trwa lych dachówek. Naczynia takowe (które przez w laściwe, lecz bardzo  latwe przy
wypalaniu poste֒powanie od dymu niebieskawoczarnego koloru nabieraja֒, trwa la֒ maja֒
polewe֒ i czarnym towarem garncarskim sie֒ zowia֒) sa֒ z zewna֒trz ge֒ste i g ladkie, ma lo

626

”
A najskuteczniej w wodzie chwyta i w kamień sie֒ obraca piasek z wszelkiego gatunku skorup,

dachówek, cegie l, garnków i tak dalej robiony, który te֒ sama֒ prawie ma w lasność co puzzolana” [683,
s. 317-318].

627

”
Proszek [dachówkowy] robi sie֒ sposobem naste֒puja֒cym: Bierze sie֒ pewna֒ ilość dachówek

pot luczonych, t lucze sie֒ na mia lko w moździerzu i przesiewa przez sito, potem trze sie֒ z woda֒ na
kamieniu do tego przeznaczonym jeszcze mielej i wysusza” [579, s. 74].

628

”
Miesza sie֒ [proszek dachówkowy] do pokostu tyle, ile potrzeba. Smarowanie ta֒ masa֒ da-

chówek odbywa sie֒ tym samym sposobem, jak każdym innym pokostem, to jest za pomoca֒ pe֒dzla”
[tamże].

629

”
Wzia֒ć potrzeba dachówki pot luczonej, ut luc ja֒ mia lko i przesiać, a popio lu przesianego

i smo ly przymieszawszy, zrobić z tego farbe֒ i posmarować dach. Stosunek powinien być taki: dwie
cze֒ści dachówki, a trzecia popio lu, smo ly zaś stosowna do tego ilość. Chca֒c, aby by l lepszy kolor,
można dodać ziemi angielskiej czerwonej” [822].

630

”
Kit [do uszczelniania blachy cynkowej] sk lada sie֒: (a) z jednej cze֒ści gliny dobrze wysuszonej

lub ceg ly albo dachówki należycie wypalonej, ut luczonej i przez sitko przepuszczonej; (b) z drugiej
takiejże cze֒ści piasku czystego, grubego i mia lkiego, po wymieszaniu także przez sitko przepuszczo-
nego; (c) cokolwiek sierści; (d) to wszystko przegotowane ze smo la֒ i woda֒ na po lowe֒ ge֒sto sie֒ urabia
i mase֒ dobrze ubija” [481, s. 9].

631 [476, s. 4].
632 [793, s. 243-244], [823, s. 230, 240-248]. Patrz też komentarz do has la �glinoszkud lo (tak bo-

wiem najcze֒ściej zwano dawniej ów materia l budowlany), gdzie podano wie֒cej odnośnych odwo lań
do dawnego písmiennictwa.
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wody wcia֒gaja֒ i dlatego na mrozie nie pe֒kaja֒, a zatem trwaja֒ d lugo na otwartym po-
wietrzu nawet w czasie niepogody. Sta֒d wniesiono, iż gdyby z tego samego materia lu
dachówki (...) wyrabiano (...), dachy z nich u lożone d lużej by trwa ly”633.

Zalecano naste֒puja֒ca֒ technologie֒ wypa lu:
”
Wysuszone dachówki ustawiano w piecu,

tak ażeby p lomień mie֒dzy nimi  latwo móg l przechodzić. Kiedy już wypalanie onych
mia lo sie֒ zupe lnie ukończyć, co sie֒ po pie֒ciu lub sześciu dniach dzia lo, palono bardzo
suchym drzewem, wydaja֒cym wielki p lomień, i sypano garściami sól kuchenna֒ bar-
dzo mia lko starta֒ na dachówki. Sól stopiona rozlewa la sie֒ po dachówkach i czyni la je
nieprzenikliwymi dla wilgoci. (...) Najwie֒ksza ilość soli do 1000 dachówek jest mie֒dzy
6 a 10 funtami”634.

Choć podkreślano znaczenie soli, zapewne bardziej istotny by l inny aspekt, miano-
wicie wypalania w tak zwanej atmosferze redukcyjnej, to jest odtleniaja֒cej, nadaja֒cej
wyrobowi siwa֒ lub czarnoniebieskawa֒ barwe֒, bardzo charakterystyczna֒ i nawet dzís
osia֒gana֒ podobnymi metodami przez ludowych garncarzy, zw laszcza na Bia lostoc-
czyźnie635. W tamtych czasach o tym technologicznym niuansie wzmiankowa l jednak,
co ciekawe, botanik, mianowicie Józef Gerald-Wyżycki, który pisa l, iż

”
chca֒c nadać

(...) dachówkom (...) barwe֒ żelaznopopielata֒, wrzuca sie֒ do pieca ku końcowi wy-
palania onych wia֒zki świeżych olszowych ga la֒zek”636. Przy niepe lnym doste֒pie tlenu
(pod koniec bowiem rozpalano wie֒kszy ogień i zamykano otwory wlotowe i wylotowe,
uniemożliwiaja֒c doste֒p powietrza i uj́scie dymu) kopci ly one i pokrywa ly dachówki
delikatna֒ sadza֒, a ponadto rezultatem ich spalania by l tlenek (a nie dwutlenek) we֒-
gla, który odbiera l glinie (a wie֒c dachówce w ca lym jej przekroju) tlen po la֒czony ze
zwia֒zkami żelaza. W rezultacie zanika la czerwona barwa dachówki, a na jej miejsce
pojawia la sie֒ barwa jednolicie niebieskawoszara, grafitowa, a po odpowiednio d lu-
gim przetrzymywaniu dachówki w takiej atmosferze – barwa metaliczno-czarna637.
Po uderzeniu taka dachówka wydawa la charakterystyczny metaliczny dźwie֒k.

Taka
”
czarna dachówka” (dzís zaliczana do kategorii �ceramiki siwej) by la le-

piej wypalona (proces wypalania redukcyjnego trwa l d lużej niż przy innych wyro-
bach garncarskich), bardziej zwarta, nawet nieco zeszklona i mocniejsza od zwy-
k lych dachówek. Dlatego dachówki siwe wytwarzano u nas nawet przemys lowo aż
do pocza֒tku XX wieku, czyli d lużej niż jakikolwiek inny rodzaj ceramiki siwej, nie
licza֒c garnków-siwaków wyrabianych do dzís przez kilku podlaskich garncarzy – choć
w XX wieku stosowano zmodyfikowana֒ technologie֒ wypa lu dachówek siwych, ody-
miano je bowiem za pomoca֒ oleju bitumicznego lub smo ly (teru)638.

633 [579, s. 71].
634 [Tamże, s. 72].
635 Por. na przyk lad [93].
636 [195, t. 1, s. 27].
637 Pisano jednak w 1911 roku, iż

”
dachówki dymione powinny mieć po lysk srebrno-metaliczny,

a nigdy czarny bez po lysku lub szary. (...) [Tylko] przy odpowiednio wysokiej temperaturze i przy
zupe lnym zamknie֒ciu dop lywu powietrza dostaja֒ one (...) tak bardzo poszukiwany przez nabywców
dachówek po lysk srebrno-metaliczny” [509, s. 233].

638 Najbardziej szczegó lowy opis technologii wyrobu dachówek siwych podano w 1911 roku na
 lamach czasopisma

”
Przemys l Ceramiczny”. Zalecano powolny 48-godzinny wypa l wste֒pny, naste֒p-

nie wielogodzinne dwufazowe tzw. dymienie oraz 10-dniowe studzenie pieca. Oto opis kluczowej fazy,
tj. dymienia:

”
Po 48 godz. palenie sie֒ kończy i przyste֒puje do zamknie֒cia i uszczelnienia pieca. Za-

mykanie pieca odbywa sie֒ w sposób naste֒puja֒cy: Najpierw zamurowuje sie֒ popielniki palenisk na pó l
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Dachówka szklana

Obecnie w handlu oferowane sa֒ rozmaitego rodzaju dachówki szklane, które można
wstawić w dachówkowe pokrycie ceramiczne, aby doświetlić strych gospodarczy. Z ta-
kich dachówek na ogó l nie wykonuje sie֒ obszerniejszych pokryć (na przyk lad ca lej
po laci lub ca lego dachu), gdyż ten rodzaj materia lu ma niezbyt dobre parametry
fizykotermiczne, bo szk lo jest z lym izolatorem, a na dolnej powierzchni szklanych
dachówek  latwo skrapla sie֒ wilgoć (wady tej nie maja֒ niektóre rodzaje dachówek ze
szk la cze֒ściowo spienionego, na przyk lad firmy SolTech Energy, ale sa֒ one kosztowne).

Co jednak ciekawe, dachówki szklane podobne do luksferów (lecz o kszta lcie da-
chówek ceramicznych) oraz wie֒ksze tafle szk la zbrojone siatka֒ druciana֒ zalecano jako
materia l do krycia dachów już przed stuleciem639.

Dachówka szkliwiona

Sebastian Sierakowski pisa l w 1812 roku:
”
Dla ozdoby i trwa lości bywa dachówka

polewana szkliwem. W Niemczech cze֒ściej tak widzieć można, w Polsce jest klasztor
i kośció l XX. Bernardynów tak pokryty w kolorze b le֒kitnym we Lwowie”640. Nieco
później o dachówkach pokrytych kolorowym szkliwem pisa l Karol Podczaszyński:

”
Ro-

biono w staroświeczyźnie dachówki polewane różnych kolorów: czerwone, żó lte, zie-
lone, z których nawet rozmaite na dachu wysadzano przyozdobienia. Takie pokrycie
ze s lonecznym świat lem igraia֒ce, mi le wejrzenie sprawiać może”641.

W latach 1874-1896 we֒gierski architekt Frigyes Schulek pokry l barwnymi dachów-
kami dach gotyckiego kościo la Mátyás Templom przy zamku w Budzie (ryc. 58 d). Nie-
miecki architekt Friedrich von Schmidt w latach 1876-1882 pokry l jaskrawo szkliwiona֒
dachówka֒ dach kościo la św. Marka na placu św. Marka w zagrzebskiej dzielnicy Gra-
dec (ryc. 58 e). Kolorowymi dachówkami pokryto dachy g lównych budynków Uniwer-

.

Ryc. 58. Budynki kryte dachówka֒ szkliwiona֒ (wg Wikimedii Commons) →

a) i c) dachy pa lacu cesarskiego w Pekinie; d) dach kościo la Mátyás Templom w Budapeszcie;

b) i e) dach kościola św. Marka w Zagrzebiu; f) dach budynku Uniwersytetu w Coimbrze

ceg ly i oblepia glina֒. Naste֒pnie otwiera sie֒ drzwiczki i na ruszt narzuca troche֒ zwilżonego we֒gla i 5 do
6 wia֒zanek olszowych z lísćmi, lub co lepiej 4-5 ma lych wia֒zanek jod lowych lub sosnowych z lísćmi.
Po tej czynności daje sie֒ znak cz lowiekowi, który stoi przy kominie ażeby zasuwe֒ komina ca lkiem
zamkna֒ l i zamyka sie֒ drzwiczki paleniska zasmarowuja֒c jak najszczelniej glina֒. Po ukończeniu tych
wszystkich czynności spuszczamy zasuwe֒ uszczelniaja֒ca֒, a przestrzeń mie֒dzy jedna֒ a druga֒ zasuwa֒
zasypujemy piaskiem. W chwili zamykania palenisk ma być na piecu jeden cz lowiek i ustawić nad
każda֒ z kapsli aparat do wpuszczania teru, wzgle֒dnie oleju dymnego. Piec pozostawia sie֒ w spokoju
od 6 do 9 godzin. Po 9 godzinach otwiera sie֒ u aparatu powoli i ostrożnie kurek i wpuszcza olej do
pieca. Po godzinnej pauzie robi sie֒ to samo i znowu po 2 godz. powtarza i tak dalej, dopóki ca lej
ilości oleju do pieca nie wpuścimy. Dymienie liczy sie֒ od 24 do 30 godzin a licza֒c na jedna֒ komore֒
zużywa sie֒ 100 litrów oleju” [509, s. 233].

639 Zob. [524, t. 1, s. 104].
640 [683, t. 1, s. 286].
641 [596, cz. 2, s. 123].
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sytetu w Coimbrze (ryc. 58 f). Z wielobarwnego pokrycia s lyna֒ wiedeńska katedra
św. Szczepana (Stephansdom; 230 000 dachówek), zespó l sanktuarium maryjnego
w chorwackiej miejscowości Marija Bistrica, bazylika katedralna Nuestra Señora del
Pilar w Saragossie i inne budynki.

Dachówczyny

Wyraz objaśniony w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa
z 1883 roku jako

”
kawa lki dachówki, które pot luczone na ma֒ke֒, s luża֒ jako przymieszka

do kitów i do rozmaitych zapraw spajaja֒cych”642.

Daktylowiec

Daktylowiec w laściwy (Phoenix dactylifera), zwany też palma֒ daktylowa֒, jest jed-
nym z najpowszechniej uprawianych gatunków z rodziny arekowatych (potocznie na-
zywanych palmami). W tropikach wyrasta na wysokość nawet 25 m, toteż jego ma-
sywna k lodzina bywa używana do celów budowlanych, mie֒dzy innymi na belki stro-
powe. Líscie ma d lugie (do 3 m), pierzaste, z lożone ze stu lub wie֒cej wa֒skich skórza-
stych przylistków. W 1895 r. pisano o tych przylistkach (nie o ca lych lísciach):

”
Líscie

palmy daktylowej (...) nader sa֒ cenione przez koszykarzy francuskich i używane do oz-
dobnych plecionek. W innych krajach Europy líscie palmowe mniej sa֒ rozpowszechnio-
ne. (...) Francuscy koszykarze sprowadzaja֒ líscie palmowe ba֒dź z Afryki, ba֒dź z Hisz-
panii”643.

Natomiast ca le dwu- albo trzymetrowe líscie palmy daktylowej s luży ly od czasów
starożytnych do wyplatania sza lasów i niektórych cze֒ści budynków (ścian, stropów,
dachów). W krajach egzotycznych używa sie֒ ich w tym celu do dzís. Niektóre budynki
miewaja֒ poszyte daktylowym listowiem ściany i stropy z daktylowych k lodzin. Sa֒ one
zatem wykonane ca lkowicie z daktylowca (ryc. 59, 60).

Owoce daktylowca w laściwego i kilku innych gatunków (zw laszcza daktylowca ka-
naryjskiego Phoenix canariensis) oraz rdzeń z k lodzin wydaja֒ rodzaj �krochmalu.

Damara

Przed ponad pó ltora stuleciem pisano:
”
Damar (...) jest to bia la lub żó ltawa żywi-

ca, pochodza֒ca z pewnego gatunku sosny damar644 (...), [wykorzystywana] na politu-
ry i lakiery, ponieważ nie tylko sie֒ rozpuszcza w czystym wyskoku [spirytusie], lecz
także w eterze, terpentynowym olejku i w t lustych olejach. Rozpuściwszy trzy i pó l
cze֒ści damaru w mieszaninie z lożonej z czterech cze֒ści terpentynowego olejku i z cze֒-
ści czystego wyskoku, zrobi sie֒ doskona ly pokost nie tylko do powlekania olejnych
obrazów (...), lecz także do lakierowania takich rzeczy, które blejwasowym lakierem
sa֒ pocia֒gnie֒te, a cze֒stemu tarciu i myciu podlegaja֒, jak drzwi, ramy do okien”645.

642 [908, s. 54]. Patrz has lo �dachówka.
643 [173, t. 5, s. 434].
644 W rzeczywistości żywica damarowa pochodzi nie z sosen, lecz z lísciastych drzew z rodziny

dwuskrzydlcowatych (Dipterocarpaceae).
645 [253, s. 259-260].
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Ryc. 59. Belkowanie z k lodzin daktylowca, nakryte matami daktylowymi
w budynkach skansenu w emiracie Fudżajra (ZEA; fot. autor, 2017)
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Ryc. 60. Belkowanie z k lodzin daktylowca, nakryte matami daktylowymi:
a), c), d) skansen Hatta w ZEA; b) kazba w Warzazat, Maroko (fot. autor, 2010, 2017)

W starożytności żywice֒ damarowa֒ dodawano do asfaltowych lub smolnych impre-
gnatów uszczelniaja֒cych burty statków handlowych.

W czasach nowożytnych przeważa ly jej zastosowania malarskie – jako fiksatywa
w farbach olejnych i enkaustycznych, jako sk ladnik werniksów malarskich, jako do-
datek do pow lok gruntuja֒cych. Jak wzmiankowano w przytoczonym wyżej cytacie,
dawniej damare֒ dodawano także do niektórych rodzajów lakierów i politur.
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Darń

”
W Szwecji dachy pokrywaja֒ darnina֒, która trawe֒ puszcza” – donosi l w 1789 roku

Piotr Świtkowski646. Także później opisywano szwedzkie dachy darniowe, a najbar-
dziej precyzyjny z takich opisów zamieszczono w roku 1826 na  lamach

”
Izys Polskiej”:

”
W Szwecji sporza֒dzaja֒ ogniotrwa le dachy z ziemi i gliny. Plecionke֒ wierzbowa֒ przy-
twierdziwszy do krokwi pokrywaja֒ warstwa֒ t lustej gliny na 2 cale gruba֒. Na nia֒ k lada֒
warstwe֒ czarnej ziemi, mieszaja֒ z nia֒ korzenie perzu (...) i zasiewaja֒ nasieniem trawy;
tym sposobem dach staje sie֒ wkrótce sztuczna֒  la֒czka֒”647.

Dachy darniowe również u nas zalecano jako uniwersalne remedium na pożary gro-
ża֒ce naszym rodzimym s lomianym strzechom. Zalecenia takie lub ich krytyke֒ znajdu-
jemy w publikacjach be֒da֒cych pok losiem konkursu architektonicznego Warszawskiego
Towarzystwa Przyjació l Nauk z 1808 roku648, naste֒pnie w wydanym w roku 1858
Praktycznym budownictwie wiejskim Aleksandra Zabierzowskiego649, później w ob-
szernym dziele agronomicznym Rolnik polski z 1862 roku650 i w wydanym w tym sa-
mym roku 12-stronicowym obszernym artykule na  lamach

”
Roczników Gospodarstwa

Krajowego”651. W opublikowanych w 1925 roku wyk ladach z budownictwa ogólnego

646 [792, s. 194], por. [tamże, s. 241].
647 [134, s. 447].
648 Oto wybór cytatów:

”
Dach, aby sie֒ z żadnej strony zaja֒ć nie móg l, radzi autor (...) k laść

darnine֒ z trawnika dobrze rozkorzenionego, te֒ tylko zachowuja֒c przestroge֒, aby darń rżnie֒ta by la
w jednakowej formie: aby pierwszy podk lad ca ly czas trawnikiem na spód, a drugi rza֒d trawnikiem
do góry uk ladać. Na koniec, aby fuga na szpare֒ nie trafi la, a fugi środkiem darniny by ly dawane.
Wtenczas, zdaniem autora, przez taki dach żadna kropla wody nie przesia֒knie” [55, s. 36].

”
Przeciw-

ko dachom darniastym mówi także doświadczenie. Przynajmniej wa֒tpić można, aby dach darniasty
ochroni l ściany i pu lap od przecieków. Trawnik w upa ly tak sie֒ może wysuszyć, iż nie tylko powierzch-
niowa warstwa, ale nawet podk ladowa (spodowa) przy tak znacznej spadzistości tak sie֒ pokurczy,
że sie֒ osobliwie w spojeniu jej znaczne porobia֒ szpary, przez które przy nawalnym deszczu woda
strumieniami przechodzić be֒dzie” [tamże, s. 39 i 40].

”
Dachy z darniny bronia֒ od ognia, ale potrze-

buja֒ tarcic, podwajaja֒ zatem wydatek, a tarcice pod darnina֒ pre֒dzej gnija֒ niż wystawione na s lote֒.
Ponadto takowe dachy bardzo mocnych ścian potrzebuja֒” [735, s. 36-37].

649

”
W laściciel dóbr ziemskich i ka֒pieli w Adelhozen (w Bawarii) pan Jerzy Mejer, pracuja֒c

od lat trzydziestu nad wynalezieniem najkorzystniejszego materia lu do pokrywania budowli, wzia֒ l
za zasade֒ sposób przyje֒ty w Szwecji i Norwegii pokrywania dachów ogniotrwa lych warstwa֒ ziemi
k ladziona֒ na kore֒ drzewna֒, na stosownych  latach opieraja֒ca֒ sie֒. [Jednakże] pokry l budynek 8 sa֒żni
kwadratowych powierzchni maja֒cy sześciocalowa֒ warstwa֒ ziemi nie na kore֒, lecz na papier smo la֒
z we֒gla kamiennego powleczony. (...) Na tak przygotowane pokrycie uk lada sie֒ darń oko lo 6 cali gru-
bości, świeżo wydobyta֒ z ziemi” [893, s. 36-39].

650

”
Pokrywa sie֒ dach [piwnicy] grubymi de֒bowymi balami albo raz przy razie obdartymi ze

skóry okra֒glakami z tego samego drzewa, staraja֒c sie֒, aby szpar nie by lo. Na to idzie warstwa s lomy
lub wrzosu, albo, co jeszcze lepiej, suchego mchu, a na to sypie sie֒ warstwe֒ na stope֒ gruba֒ z suchej
ut luczonej gliny, a na nia֒ ziemie֒ żyzna֒ sypie sie֒ i po wyrównaniu ok lada sie֒ świeżo rżnie֒tymi taflami
darniny, która֒ sie֒ dobrze do ziemi przyciska i dwoma drewnianymi ko lkami przybija, po czym za
pomoca֒ sikawki dobrze skrapia. Podlewanie takowe potrzeba przez kilka dni pod wieczór wykonywać,
aby sie֒ ta darnina przyje֒ la. Jak sie֒ zaś przyjmie i korzenie zapuści, to broni doskonale od przesia֒kania
wody. Zamiast uk ladania murawy można także te֒ ziemie֒ obsiać trawami, [takimi] jak perz, rajgras,
brzanka, tymoteusz itp., ale to już nie tak dobre jak murawa pouk ladana” [192, s. 420-421].

651

”
W Bawarii zaczynaja֒ wchodzić w użycie p laskie dachy pokryte darnina֒, którym radca bu-

downiczy Rueber w dzie lku swem Das Rasendach, die wohlfeilste, dauerhafteste und feuersicherste

Eindeckungsart (...) wróży bardzo rozcia֒g le upowszechnienie. (...) Pokrycie darniowe sk lada sie֒ z po-
k ladu z desek, z potrójnej warstwy papieru  lokciowego, pocia֒gnie֒tego smo la֒ z we֒gli kamiennych, cien-
kiej warstewki piasku i podwójnej warstwy darniny” [109, s. 307-308].
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Ryc. 61. Darniowe pokrycia dachów w Norwegii, na Islandii i Wyspach Owczych:
a) Skógasafn na Islandii; b) Streymoy, Wyspy Owcze; c) Stranda w norweskim regionie Møre og Romsdal;

d) Muzeum Morskie w islandzkim Osvor; e) norweski skansen Ryfylkemuseet (wg Wikimedii Commons)

Tadeusza Obmińskiego omówiono warstwy stropodachów darniowych, uk ladane na
poszyciu z tzw. �cementu drzewnego.

Dzís nowoczesne darniowe pokrycia powracaja֒ do  lask na fali mody proekologicz-
nej, tym niemniej pradawne dachy darniowe należa ly do najdawniejszych i najprymi-
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tywniejszych rodzajów pokryć. Stosowano je przed wiekami nie tylko w Szwecji, lecz
także w wielu reginach Pó lnocy: w ca lej Skandynawii, na Islandii oraz na niektórych
obszarach podgórskich (tam, gdzie nie wyste֒powa la d lugotrwa la susza), a w XVII
i XVIII wieku także na preriach Ameryki Pó lnocnej, gdzie napre֒dce wykonanymi
darniowymi dachami pokrywali swe ziemianki i budynki naziemne imigranci z Europy.

Da֒b

Drewno de֒bowe należa lo do najcenniejszych budulców i bywa lo stosowane mie֒-
dzy innymi na podwaliny, elementy konstrukcyjne ścian (zw laszcza szkieletowych)
i parkiety. W 1845 roku pisano o de֒binie:

”
Korzystnie używa sie֒ do budowy suchej

i podwodnej, gdzie wieki trwa nieskażone. Do budowy okre֒tów szczególnie jest uży-
wane. (...) Na belki tylko pod pod logi, po lapy itp. drzewo de֒bowe sie֒ nie przyda, ugina
sie֒ bowiem (...) pod w lasnym cie֒żarem. Drzewo de֒bowe dla trwa lości swej używa sie֒
mianowicie na progi, mur laty, gzemsy, pale, rury,  luki mostowe, na ozdoby budowli
zewne֒trzne, drzwi, ramy do okien, pod logi, stopnie do schodów, [na] wia֒zania pod
dzwony (...). M loda de֒bina daje najmocniejsze obre֒cze oraz nader trwa le wiejskie
p loty”652. Niektórzy autorzy wyraźnie rozróżniali jednak nasze dwa de֒by, cenia֒c da֒b
bezszypu lkowy (Quercus petraea) ponad da֒b szypu lkowy (Quercus robur) – przy czym
pierwszy zwano u nas de֒bem jarym, a drugi znano jako

”
robur, czyli da֒b zimowy”653.

Na Wyspach Brytyjskich, gdzie de֒by ros ly obficie, lecz ich konary zwykle by ly
powykrzywiane przez wiatry, de֒bowy budulec sprawia l swymi krzywiznami sporo
trudności ówczesnym budowniczym. Powsta l tam i upowszechni l sie֒ nawet specjalny
rodzaj konstrukcji szkieletowej (cruck frame, tj. konstrukcja buksztelowa), w której
elementy szkieletu by ly wykonane z krzywych belek.

De֒by ros ly obficie także u nas, przy czym dawniej by lo ich wie֒cej niż dzís, a upodo-
ba ly one sobie żyzne doliny nadrzeczne. Da֒b przewrócony i zatopiony w bagnie lub
rzecznym namulisku nie podlega l gniciu, lecz jego drewno z czasem nasyca lo sie֒ solami
mineralnymi, a wch laniane weń zwia֒zki żelaza reagowa ly z garbnikami obecnymi w de֒-
bowym drewnie, nadaja֒c mu czerń i twardość. Takie drewno nazywano �czarnym de֒-

bem. Zaste֒powa lo ono u nas kosztowny egzotyczny mahoń, znajduja֒c zastosowanie
w meblarstwie (również jako materia l do intarsji), stolarstwie i zdobnictwie archi-
tektonicznym. Poszukiwano wie֒c też sposobów sztucznego przekszta lcenia świeżego
drewna de֒bowego w czarny da֒b:

”
Wy lugowane w wodzie s lonej albo ususzone w dy-

mie, [drewno de֒bowe] wie֒kszej jeszcze nabiera trwa lości. Wraz po ście֒ciu zanurzone do
wody i zostawione w niej przez lat 3, traci sk lonność do  lupania sie֒; d lugo leża֒ce w wo-
dzie nabiera wie֒kszej twardości oraz barwy siniawo-czarnej, która ca le kloce wskroś

652 [195, t. 1, s. 6]. Podobnie informowano na  lamach
”
Ziemianina Galicyjskiego”:

”
Drewno de֒-

bowe jest do budowli najtrwalsze, trwa bowiem bardzo d lugo w ziemi i wodzie, a od ognia sie֒ niepre֒d-
ko zajmuje, ale sie֒ gnie pod cie֒żarem, jeśli nie be֒dzie mocnymi podporami wsparte. Druga jego wa-
da, że cia֒gnie wilgoć, ska֒d pochodzi, że sie֒ w ścianach wypre֒ża znacznie i szpary robi. Przeto niedo-
brze go jest używać do ścian i tam, gdzie poziomo leży, chyba jeśli zawsze w wilgoci be֒dzie zostawać.
Na suchym zaś miejscu tam jest da֒b najzdatniejszy, gdzie prosto do góry stoi. (...) Niektórzy przy-
gotowawszy kawa lki debowe na pod loge֒, warza֒ je wprzód w kot lach i wysuszaja֒, a dopiero pod loge֒
z nich uk ladaja֒, a to dlatego, żeby sie֒ w pod lodze nie zsycha ly i nie paczy ly” [77, s. 311-312, 328].

653 [641, s. 11]; por. też [683, t. 1, s. 302], [84, t. 1, s. 84-86].
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przenika” – pisano w 1845 roku654. Krótsze moczenie de֒biny w wodzie zalecano po to,
by po wysuszeniu by lo mniej podatne na paczenie655.

Podawano też, jak barwić inne rodzaje drewna, tak aby udawa ly de֒bine֒:
”
Meble

maja֒ce posiadać wygla֒d de֒bowych wystawia sie֒ w hermetycznie zamknie֒tych po-
mieszczeniach na dzia lanie gazów amoniakalnych (...) tak d lugo, aż osia֒gna֒ ża֒dane za-
barwienie”656.

Świeże drewno z m lodych de֒bów s luży lo natomiast do wyrobu drewnianych gwoź-
dzi. Tak oto opisywano je w 1928 roku:

”
[Na Polesiu de֒bowy gwóźdż] jest zawsze

czworograniasty (...), zaostrzony z jednego końca, z drugiego  lagodnie rozszerzaja֒cy
sie֒ w  lepek, ście֒ty na podobieństwo niskiego rozszerzaja֒cego sie֒ ostros lupa. Uważa sie֒,
że taki graniasty ko lek lepiej wchodzi w świdrowana֒ okra֒g la֒ dziure֒”657. Podobne ko lki
s luży ly też jako stelaż pod tynki sufitowe (zw laszcza gliniane) – w tym celu zalecano

”
suche de֒bowe ko lki owinie֒te d luga֒, jak sznur skre֒cona֒ i w gline֒ maczana֒ s loma֒”658.

Ryc. 62. De֒bowe gwoździe w starych drewnianych budynkach: a) w jednym z norweskich
tzw. kościo lów klepkowych; b) w drzwiach starej stajni w Austrii (wg Wikimedii Commons)

Stosowano też dawniej de֒bowe ankry kotwia֒ce lub stabilizuja֒ce ściany i mury659.
De֒bowe podk lady kolejowe, de֒bowe pale fundamentowe i de֒bowa֒ kostke֒ brukowa֒
(a w pomieszczeniach

”
de֒bowy jastrych”) zalecano i faktycznie wykorzystywano dość

cze֒sto, aczkolwiek w 1873 roku na  lamach Encyklopedii rolnictwa pisano:
”
By l czas,

kiedy wiele oczekiwano od bruków drewnianych z kostek de֒bowych kwadratowych,

654 [195, t. 1, s. 5-6].
655 [683, t. 1, s. 337].
656 [21, s. 350].
657 [490, s. 78].
658 [484, s. 16].
659

”
Nie tylko żelazne [ankry], ale i de֒bowe żelaznym okowem spajane do tego s luża֒” – pisa l

w 1743 roku Wojciech Bystrzonowski [88, Informacya architektoniczna XIII].
”
Ankry de֒bowe, w środ-

ku muru dane, póty tylko jakikolwiek skutek mieć moga, póki drzewo w murze nie spróchnieje” – czy-
tamy w rozprawie Sebastiana Sierakowskiego [683, t. 1, s. 353].
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4 cale w bokach maja֒cych, prostych lub skośnych, lub z kostek w kszta lcie pryzm
trójka֒tnych. Kostki takie by ly k ladzione na fundamencie z betonu, piasku i szabru.
Wszakże doświadczenie pokaza lo, że bruki takie nie sa֒ trwa le, a reperacja ich, gdy sie֒
psuć poczna֒, [bywa] trudna, a cze֒sto prawie niepodobna. Gdy przy tym bruki te sa֒
stosunkowo kosztowne, przeto dzisiaj zosta ly w zupe lności zarzucone”660.

Donoszono dawniej, że na Podolu i galicyjskim Pokuciu z de֒biny stawiano cha lupy-
-lepianki. Szkielet stanowi ly de֒bowe ko lki wkopane w ziemie֒, przestrzenie mie֒dzy
ko lkami przeplatano zaś drobnym de֒bowym chrustem pozosta lym po oczyszczeniu
wspomnianych ko lków661.

”
Suche de֒bowe ko lki owinie֒te d luga֒, jak sznur skre֒cona֒ i w gline֒ maczana֒ s loma֒”662

stosowano też na stropy tak zwane wa lkowe. Dawni autorzy wzmiankowali ponadto
o p lotach plecionych na de֒bowej osnowie663.

Znano również metody gie֒cia twardej de֒biny w celu jej użycia do robót plecionkar-
skich. Na przyk lad Kazimierz Moszyński pisa l o wschodnim Polesiu, że tam,

”
gdzie po-

trzeba wie֒zi o znacznej wytrzyma lości, zaparzaja֒ da֒bki i skre֒caja֒ je na gora֒co w po-
ża֒dany sposób”664. Z m lodej de֒biny kre֒cono też rozmaite wici, postronki i powrozy,
w tym chluby flisackie665, z kolei � luby darte z de֒bowego  lyka lub nawet z ca lych ga-
 le֒zi by ly materia lem koszykarskim.

Podobnie jak kasztany666, także żo le֒dzie mog ly s lużyć do wyrobu �ma֒ki lub �kro-

chmalu, wykorzystywanych jako kleje do tapet, bo kleje żo le֒dne odstrasza ly szkod-
niki, takie jak mole, pluskwy, mrówki i myszy. Mimo to żo le֒dzi rzadko używano do
powyższych celów, bo w gospodarstwie wiejskim znajdowa ly one raczej zastosowania
niebudowlane, na przyk lad jako karma dla świń.

Zmielona kora de֒bowa, czyli �de֒bnica, używana by la w rzemiośle i przemyśle gar-
barskim, a po użyciu – zmieszana z odpadkami garbarskimi (resztkami sierści, mie֒sa,
skóry i wapna) – nazywana by la �garbowinami. Te ostatnie zmieszane z glina֒ stosowano
do polep dachowych i wodoszczelnych tynków ściennych, sucha֒ de֒bnice֒ zalecano zaś
jako zasypke֒ izoluja֒ca֒, choć w praktyce jej zastosowanie budowlane by lo ograniczone
jej wysoka֒ cena֒ generowana֒ przez zapotrzebowanie ze strony garbarzy.

Śródziemnomorski da֒b korkowy (Quercus suber) dostarcza �korka, którego szero-
kie wykorzystanie budowlane omówiono pod odnośnym has lem. Namiastka֒ izolacyj-

660 [172, t. 1, s. 177].
661 O zastosowaniu m lodej de֒biny do wznoszenia szkieletów budynków strychulcowych i do kon-

struowania osnowy pod plecionke֒ w takich budynkach pisali również autorzy dawnych poradników
budowlanych, tacy jak Karol Iwanicki [273, s. 40]. Podobne informacje znajdujemy też w dawnych in-
wentarzach dóbr: Zygmunt Gloger przytacza, że

”
inwentarz wsi Zielonki z roku 1793 mówi l o stodole,

której ściany by ly chrustem wygrodzone w 14 s lupach de֒bowych i jod lowych” [200, t. 1, s. 190]. Gloger
pisa l też, że na Pokuciu

”
ściany chat budowane sa֒ z (...) tyk de֒bowych” [tamże, t. 1, s. 138], tyle że

przeplatanych s lomianymi powrós lami.
662 [484, s. 16].
663 W ladys law  Loziński pisa l o

”
p locie witym mie֒dzy de֒bowemi ko lami” [449, s. 63], a Micha l

Czempiński – o
”
p locie pie֒knie z rokiciny w ko ly de֒bowe lub szak lakowe plecionym, co 3 lub 4 sa֒żnie

s lupkami umocowanym, a wierzchem kobylicami opasanym” [129, s. 22].
664 [490, s. 75].
665 Zob. [835, s. 324-325].
666 Patrz has lo �kasztanowiec.
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nych zasypek korkowych mog la też być, jak już wspomniano, sucha zmielona de֒bnica
z naszych rodzimych de֒bów.

Dereń

Rodzaj botaniczny dereń (Cornus) reprezentowany jest u nas przez kilka gatun-
ków, a na świecie przez kilkadziesia֒t. Dereń bia ly (Cornus alba) i dereń roz logowy
(Cornus sericea) maja֒ gie֒tkie ga le֒zie pokryte pie֒kna֒, g ladka֒ czerwona֒ kora֒. Te ga le֒-
zie i ewentualnie także korzenie wykorzystywano do wyplatania667 koszyków i mebli
(zw laszcza ozdobnych), a w przypadku obfitości tego materia lu używano go również
do plecionek stanowia֒cych elementy budynków (ruszty kominów plecionych, czyli szta-
gowych, ściany strychulcowe, ściany tak zwane grodzone668).

Rośnie też u nas dereń świdwa (Cornus sanguinea) o podobnym zastosowaniu,
lecz pozbawiony pie֒knej czerwonej barwy, a w ogrodach spotykany jest także dereń
w laściwy (Cornus mas). Ten ostatni ma bardzo twarde drewno, zdatne na drewniane
gwoździe i tyble ciesielskie.

De֒bnica

De֒bnica to używana w przemyśle garbarskim t luczona lub mielona kora de֒bowa lub
jej surogaty669. W wydanym u nas w 1883 roku podre֒czniku budownictwa wiejskiego,
be֒da֒cym t lumaczeniem wcześniejszego o dwie dekady dzie la niemieckoje֒zycznego, su-
gerowano podsypywanie sucha֒ de֒bnica֒ pustek podpod logowych po to, aby uchronić
drewniane pod logi przed grzybem lub aby  latwiej go zwalczyć, gdyby sie֒ pojawi l670.

Dodana zamiast sieczki do tzw. lekkich zapraw glinianych de֒bnica chroni la je przed
korozja֒ biologiczna֒, atakiem grzybów, zagnieżdżeniem sie֒ pluskiew itp. Do takich
celów mog la być też zasta֒piona suchymi trocinami z drewna m lodych de֒bów (stare
drewno zawiera lo mniej �garbnika, a wie֒cej patogenów).

Technologie֒ pozyskiwania de֒bnicy przemys lowej opisywano w dzie lach z zakresu
gospodarki leśnej. Wybierano de֒by 20-letnie lub niewiele starsze i w maju, kiedy pod
kora֒ kra֒ży ly soki, rozpoczynano jej zdzieranie:

”
Powyżej pniaka okraja sie֒ kore֒ na-

oko lo drzewa i za pomoca֒ ostrego d luta odziera sie֒ ca le pasy kory od do lu aż do góry
tak wysoko, jak tylko dosie֒gna֒ć można. Kore֒ tak odarta֒ zostawia sie֒ na drzewie wi-
sza֒ca֒, póki nie wyschnie, po czym zbiera sie֒ i wia֒że w pe֒ki, a drzewo odarte ścina
sie֒ na opa l. Garbarze najwyżej cenia֒ kore֒ z drobnych ga le֒zi”671. Do użycia garbar-

667

”
Witki [́swidwy] nie tylko sa֒ pie֒kne, ale też bardzo gie֒tkie i mocne, tak że do wia֒zania i ro-

bót plecionych daleko sa֒ przydatniejsze i trwalsze niż wierzbowe” – pisano w 1827 roku [778, s. 191].
O tym surowcu wzmiankowano też w: [173, t. 5, s. 435], [195, t. 1, s. 139], [383, s. 593].

668 Patrz has lo �gródź.
669 Przed ponad dwustu laty pisano:

”
Na de֒bnice֒ używać można nie tylko kory de֒bowej, ale też

trocin i lísci de֒bowych, kory brzozowej, jod lowej itp., równie jako i innych roślin moc ścia֒gaja֒ca֒ ma-
ja֒cych. Lubo w naszych stronach da֒b dota֒d jest najbardziej używany” [190, s. 16].

”
Kora na użytek

garbarski do wyprawy skór najlepsza jest de֒bowa, zw laszcza m loda. Po niej (...) naste֒puje bukowa,
jesionowa, leszczynowa, wia֒zowa, wierzbowa, a potem modrzewiowa. Mniejszej wartości jest świerko-
wa” [15, s. 15].

670 Patrz [245, s. 303-305].
671 [808, s. 118-119].
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skiego by la ona rozdrabniana i moczona w wodzie, a naste֒pnie w takiej wodzie z ko-
ra֒ moczono garbowane skóry, który to proces móg l trwać bardzo d lugo:

”
Cienkie skóry

w kilka tygodni zupe lnie de֒bieja֒, grubsze zaś trzeba czasem pó l roku i d lużej w de֒bnicy
trzymać”– pisano w 1814 roku672. Po tak d lugim czasie moczenia de֒bnice֒ wyjmowano
i używano powtórnie lub wyrzucano. Po użyciu garbarskim już jako odpad de֒bnice֒
wykorzystywano jako opa l673 lub nawóz, a tylko wyja֒tkowo jako materia l budowlany.
W dawnym písmiennictwie odpad ten nazywano garbowinami674.

Drabiast

Wed lug Encyklopedii rolniczej z 1890 roku675 nazywano tak przypominaja֒ce dra-
bine֒  lacenie dachu, wykonane z cienkich tyczek wia֒zanych wiklina֒, sluża֒ce jako pod-
k lad pod strzeche֒ pleciona֒ ze snopeczków (�kulików), a czasami również jako osnowa
plecionek ściennych. Nazwe֒ te֒ poda l również Karol Podczaszyński676.

Dranica

Dranice cze֒sto uważa sie֒ za jeden z rodzajów pokryć dachowych. Istotnie, by ly
to kilkumetrowe deski przybijane do dachów tak, aby zapewnić wzgle֒dna֒ szczelność
pokrycia. S lowo

”
dranica” mia lo jednak szersze znaczenie i oznacza lo po prostu deske֒,

ale nie każda֒, lecz tylko taka֒, która֒ pozyskano z pnia za pomoca֒ darcia ( lupania kli-
nami)677. W tym znaczeniu s lowo

”
dranica” by lo dope lnieniem s lowa �tarcica. Deski

tarte (cie֒te) pi la֒ nazywano tarcicami, a deski darte ( lupane) – dranicami. Oba rodzaje
mog ly być stosowane jako materia l do krycia dachów678 oraz używane do innych ce-
lów. Dranice by ly tańsze, grubsze, a przy tym trwalsze od tarcic i mniej podatne na
paczenie sie֒, ale nierówne. Już w XIX wieku używano ich jedynie do krycia dachów
(na Podlasiu jeszcze w XX wieku także na burty wozów konnych), a zaniechano innego
użycia dranic679, bo zasta֒pi ly je tarcice.

Dachy kryte dranicami by ly dawniej powszechne u różnych ludów pó lnocnej Eu-
ropy680 i do dzís zachowa ly sie֒ na Podhalu i innych terenach górskich. Dranicami po-
krywano mie֒dzy innymi górskie sza lasy pasterskie oraz cha lupy uboższych rodzin gó-
ralskich. Wie֒ksze cha lupy i domy miewa ly górna֒ i środkowa֒ cze֒ść dachu pokryta֒ gon-

672 [190, s. 15].
673 W opublikowanym w 1840 roku polskoje֒zycznym wydaniu jednego z niemieckich poradników

gospodarskich czytamy:
”
W garbarniach używaja֒ cze֒sto de֒bowej kory t luczonej, czyli tak zwanej

de֒bnicy garbarskiej do palenia, u lożywszy ja֒ wprzód w ceg ly” [644, s. 228].
674 Jego budowlane użycie omówiono pod has lem �garbowiny; por. też has lo �trys la.
675 [173, t. 1, s. 537].
676

”
Do krokwi albo krokiewek wie֒źby pod strzeche֒ przygotowanej, przybija strzecharz  laty albo

przywia֒zuje drabiast, to jest żerdki okra֒g le, które dla równości wierzchowinami sk lada, przywia֒zuje
zaś witkami rokiciny albo innego gatunku  lozy” [596, cz. 2, s. 126].

677 Wed lug Kazimierza Moszyńskiego Poleszucy
”
drzewo  lupia֒ wzd luż pnia za pomoca֒ klinów de֒-

bowych, zabijanych drewiana֒ pa lka֒ (...), otrzymuja֒c w ten sposób z każdego okra֒glaka kilka dranic
(drań) i dwie skrajne opó lki (...). Cienka dranica zwie sie֒ dranka” [490, s. 74].

678 Zob. [596, cz. 2, s. 124-126], [792, s. 195-196].
679 Wydany w 1845 roku S lownik leśny, bartny, bursztyniarski i orylski podawa l już tylko de-

karskie zastosowania dranic [383, s. 422-423].
680 Zob. [489, s. 484].
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tem, a dolna֒ (okapowa֒) – dranicami. Pokrycie dranicowe okazywa lo sie֒ jednak mniej
szczelne od dobrze po lożonego gontu, toteż gdy brakowa lo środków na gont (lub
w razie braku czasu, by ów gont pozyskać i pokryć nim dach), wówczas najmniej wra-
żliwe na wilgoć lub podrze֒dniejsze budynki ba֒dź ich cze֒ści pokrywano dranicami,
a te wrażliwsze lub ważniejsze w miare֒ możliwości starannie kryto gontem.

Także na wschodzie Polski i w ogóle na wschodniej S lowiańszczyźnie oraz bardziej
na pó lnoc dranice by ly powszechnie stosowane jako pokrycie dachów tam, gdzie znano
konstrukcje slegowe (zwane nieprawid lowo śle֒gowymi), czyli bezkrokwiowe. Otóż kon-
strukcja slegowa polega la na tym, że w ściany szczytowe i w wewne֒trzne poprzeczne
wbudowywano końce grubych poziomych belek zwanych slegami. Do dwóch dolnych
belek slegowych mocowano za pomoca֒ drewnianych klamer drewniane rynny, na któ-
rych opierano dolne końce dranic, a górne końce nakrywano drewniana֒ rynna֒ kale-
nicowa֒, na przyk lad z wydra֒żonego pnia osiki. Tak wykonana konstrukcja dachowa
wraz z pokryciem nie wymaga ly gwoździ, ko lków ani innych elementów mocuja֒cych.

Jakie wymiary miewa ly dranice stosowane do pokryć dachowych? Wed lug Piotra
Świtkowskiego – pó ltora na ćwierć  lokcia, czyli 90 × 15 cm; Karol Podczaszyński
podawa l681 wymiary 150 × 15 cm, z kolei ponad ćwierć wieku później (w 1856 roku)
Jakob Albert Thieriot pisa l682 o dranicach o wymiarach 90 × 10-12 cm i grubych
na

”
ćwierć do pó l cala” (6-12 mm). Podczaszyński podawa l też, że wie֒ksze od dranic

by ly tarcice do krycia dachów, które miewa ly 190-240 cm d lugości i 24-36 mm grubo-
ści683; wynika sta֒d, że oko lo pó ltorametrowa d lugość dranic by la graniczna, bo d luższe
trudno już by lo  lupać, a jeśli nawet, to pozostawa lo zbyt dużo odpadów. Jednak dwu-
dziestowieczny etnograf Kazimierz Moszyński sugerowa l, że dranice mog ly być nawet
d luższe, albowiem pisa l, że bywa ly k ladzione albo

”
w dwa lub wie֒cej szarów”(rze֒dów),

albo
”
w jeden szar”684 – w tym drugim przypadku musia ly one mieć d lugość taka֒ jak

po lać dachu, czyli zapewne wie֒ksza֒ niż 2 m. Takie dranice spotyka sie֒ jeszcze na
dachach sza lasów pasterskich na Podhalu.

W budownictwie ludowym cienkimi dranicami obijano też szczyty cha lup, wyk la-
dano nimi sufity, obijano (szalowano) ściany – dranice wykorzystywano zatem tak,
jak dzís tarcice. Gdy potrzebowano g ladkich desek, wówczas czasami dranice zaste֒po-
wano tarcicami, co jednak czyniono dawniej nieche֒tnie, bo te ostatnie pe֒ka ly lub sie֒
paczy ly. Preferowano wie֒c użycie dranic heblowanych i g ladzonych. Jednostronnie he-
blowane dranice s luży ly również do niektórych wiejskich mebli685. Oczywiste wydaje

681

”
Dranice sa֒ to darte sosnowe, cienkie, nieog ladzone deszczu lki, pospolicie 6 cali szerokie,

a 2,5  lokci d lugie. Dranic używamy po wsiach do pokrycia domów i różnych gospodarskich budowli.
W Litwie dwa sa֒ znajome sposoby krycia dranicami: jeden w  lotoki, to jest osadzaja֒c końce dra-
nic w ż lobionych bierwionkach, które do krokwi przez nak ladzione dranice drewnianymi ko lkami sa֒
poprzybijane. Drugi sposób pospolity polega na przycísnie֒ciu i przytwierdzeniu dranic przez nak la-
dzione po wierzchu  laty, które drewnianymi albo żelaznymi gwoździami do spodnich  lat sa֒ przymo-
cowane” [596, cz. 2, s. 125-126].

682

”
Sa֒ to na Litwie i w niektórych miejscach Galicji do pokrycia budynków używane deszczu lki

na 3 stopy d lugie i 4-5 cali szerokie, a grube na ćwierć do pó l cala, z drzewa iglastego. Wyrabia sie֒
je tym samym sposobem, co i gonty, tylko że nie maja֒ ani brzegu ostrego, ani fugi” [808, s. 79]. Po-
dobnie: [256, s. 198].

683 To jest 8-10 cali szerokości i cal do pó ltora cala grubości [596, cz. 2, s. 124].
684 [489, s. 484].
685 Autor ma dranicowy sto lek pochodza֒cy z jednej z podlaskich wsi.
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sie֒ też użycie dranic jako budulca dawnych okiennic i drzwi, natomiast ciekawostka֒
jest, że w wykopaliskach archeologicznych znaleziono także drzwi o szerokości 60 cm,
wykonane z jednej deski686. Czes law Pietkiewicz podaje też informacje o archaicznych
jednodranicowych sto lach w wiejskich cha lupach na Polesiu Rzeczyckim687.

Drelich

Ten dawny rodzaj grubej i bardzo mocnej tkaniny lnianej (dawniej czasami także
we lnianej lub konopnej, a wspó lcześnie – bawe lnianej) kojarzony jest z wojskiem, bo do
niedawna by l stosowany do szycia wojskowych namiotów, pokrowców i p lacht ochron-
nych, a ponadto do odzieży roboczej i ochronnej.

”
Najwie֒cej upowszechnionym by l

w Polsce drelich wroc lawski w kostki i pasy” – czytamy u  Lukasza Go le֒biowskiego688

i Zygmunta Glogera689. Ozdobnymi lub prostymi drelichami obijano też czasami ścia-
ny mieszkań i tapicerowano meble.

Drewno

Na ziemiach polskich i w krajach ościennych drewno by lo przez wieki podstawo-
wym materia lem budowlanym690, toteż dawne písmiennictwo obfitowa lo w informa-
cje o pozyskaniu, przygotowaniu i użyciu tego budulca. Publikowano charakterystyki
drewna budowlanego wed lug gatunków drzew, z którego pochodzi lo (jak również opisy
użyteczności budowlanej poszczególnych gatunków drzew)691, a także opisy i wykazy
asortymentu drewna handlowego, w tym budowlanego692, jak też nazwy drewnianych
elementów konstrukcji693. Podawano, jakie drewno najlepsze jest na pale fundamen-

686 Podaje֒ za: [425, s. 16].
687

”
Stó l na klocu. Na klocu, wkopanym w ziemie֒ pionowo (...), umieszczano cie֒żka֒ gruba֒ deske֒.

Dawniej podobno dość cze֒sto widywano go w chacie, ale w końcu [XIX wieku] (...) sta l już tylko w ko-
morze, w świronku lub pod drzewem w pobliżu chaty. Stó l na ko lkach. Na czterech wbitych w ziemie֒
ko lkach lub wkopanych s lupkach k ladziono, niczym nie przytwierdzaja֒c, gruba֒  lupana֒ deske֒ lipowa֒
lub sosnowa֒. Takie sto ly jak i sto ly na klocach można by lo widzieć gdzieniegdzie jeszcze na pocza֒tku
ósmego dziesia֒tka lat zesz lego stulecia” [583, s. 94].

688 [205, s. 134].
689 [199, t. 2, s. 35].
690

”
W pospólstwie naszym, do ciesielstwa z natury zdatność maja֒cym, (...) do drewnianego bu-

dowania panuje sk lonność” [55, s.20].
”
Osobliwiej w Polszcze najcze֒stsze z drzewa budynki stawia֒”

[88, Informacya architektoniczna: VII].
691 W samym tylko XVIII wieku znajdziemy takie opisy w: [357, s. 13-50], [641, s. 10-13], [792,

s. 24-30], [793, s. 2-5]. Patrz też późniejsze prace botaniczne i z zakresu gospodarki leśnej: [15], [28],
[430], [608], [778], [808].

692 Zob. zw laszcza [383], gdzie podano kilkaset nazw asortymentowych. Też [84, t. 1].
693 Zob. [683, t. 1, s. 328-329] i tam definicje s lów: bant, belka, krokiew,  lata,  lawa, miecz, opas-

ka, p latew, pó lkrokiew, przypuśnica, rygiel, s lupek, sztyber, sztych, zastrza l. Patrz też [595, s. 27-33,
54-55, 61-67, 70] i tam definicje s lów takich jak: bant, belka (balka), bierwiono, brus, brusek, dranica,

gont, grze֒da, iglica, je֒tka, kleszcze, ko lek, ku lak, krokiew (krokwa, krokwia), krokiewka, krzyżownica,

legar, leżeń,  lata, miecz, mur lat, narożnica, oczep, opaska, pas, p latwa, podcia֒g, podk ladzina, podwa-

lina, posowa, pó lgrze֒dek, przypuśnica, przysuwnia, rogownik, rososzka, rozpora, rygiel, siestrzan,

s lupek, stojec, storczyk, sworzeń, szkud lo, szlemie֒, szpa֒ga, sztych, ściel, tram, tramik, tramiec, wia֒-

zar, widlica, wieszar, zastrza l.
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towe i mostowe694, a jakie zda sie֒ na podwaliny695, s lupki696, mur laty697 i inne cze֒ści
budowli. Zalecano zimowe zre֒by, szybkie korowanie i powolne, lecz d lugotrwa le susze-
nie drewna budowlanego, natomiast – wbrew obecnym mniemaniom – cze֒sto z rezerwa֒
podchodzono do pokutuja֒cych z dawien dawna opinii, iż drewno należy ścinać w porze
nowiu Ksie֒życa, co, jak pisano w roku 1809,

”
nie jest rzecza֒ pomimo wielu czynionych

doświadczeń dowiedziona֒”698. Podawano też nietypowe lub niepraktykowane u nas
sposoby pozyskania drewnianego budulca699.

Spośród rodzimych gatunków drzew, modrzew i da֒b dawa ly najbardziej cenione
drewno do wszelkich zastosowań budowlanych. Modrzew zalecano bez zastrzeżeń, bo
jak pisano,

”
trwa lościa֒ swoja֒ równa sie֒ cedrom, robak go nie toczy, ognia nie latwo

przyjmuje”700. Drewno de֒bowe bardzo zachwalano, ale pisano też, iż
”
nie jest najlepsze

na belki ani nawet na s lupy wysokie, gdyż sie֒ gnie pod cie֒żarami”701, a chwalono
sośnine֒, choć mniej trwa la֒, za to, że

”
nie zgina sie֒  latwo pod cie֒żarem, lżejsza jest

niż wiele innych, a do tego d luga i prosta”702. Nadmieniano też:
”
Modrzew, jedlina

i świerczyna ze wszystkich drzew najwyższe i najprostsze (...), kolumny i s lupy okra֒g le
kamienne udawać moga֒”703. Do robót podwodnych, w tym do drewnianych rur wodo-
cia֒gowych i pali fundamentowych, zalecano oprócz de֒biny olszyne֒, do niektórych zaś
pokryć dachowych – niepacza֒ca֒ sie֒ osike֒.

O powszechności i skali użycia drewna świadczy la wspomniana już dawna obfitość
kategorii asortymentowych drewna budowlanego, stolarskiego i rzemieślniczego, po-

694

”
Da֒b bardzo jest dobry na (...) pale w wodzie” [792, s. 29].

”
Drzewo na pale najlepsze jest de֒-

bowe, olszowe i sosnowe smolne” [683, t. 1, s. 260].
”
Olsza [jest to] drzewo najlepsze do robót w wo-

dzie, gdzie trwa wiekami” [683, t. 1, s. 302].
695 Na podwaliny zalecano sośnine֒, rzadziej de֒bine֒, nazywano zaś grube belki podwalinowe

”
tramami” [84, t. 1, s. 303], która֒ to nazwe֒ asortymentowa֒ dopiero później utożsamiono z g lówna֒ bel-

ka֒ podpieraja֒ca֒ strop. Inaczej mówia֒c, s lowo
”
tram”, wcześniej oznaczaja֒ce najgrubsza֒ belke֒ (zatem

zdatna֒ na podwaline֒ i dlatego czasami uznawana֒ za jej synonim), sta lo sie֒ na po ludniu Polski, a póź-
niej pod wp lywem literatury etnograficznej w ca lym kraju nazwa֒ już nie asortymentu drewna, ale
elementu konstrukcji i to zgo la niemaja֒cego nic wspólnego z podwalinami.

696

”
Na [krótkie] s lupy, w które sie֒ ściany wpuszcza, smolne drzewo iglaste lub de֒bowe jest naj-

zdatniejsze. Koniec maja֒cy być w ziemi zakopany, zostawia sie֒ okra֒g ly, opaliwszy go i oblawszy smo la֒.
S lupy obrabia sie֒ w kostke֒” [808, s. 55].

697

”
Brzost (...) na mur laty i ankry [jest] najzdatniejszy. (...) Wia֒z nie wytrzymuie cie֒żarów, ale

że jest d lugi, może być użyty na ankry i pod belki w dachach. Nie jest tak mocny, jak brzost” [683,
t. 1, s. 302].

698 [84, t. 1, s. 302]; tamże powo lano sie֒ na podobna֒ opinie֒ z roku 1775.
699 Na przyk lad w 1843 roku zalecono

”
szwedzki sposób ścinania drzew do ciesio lki lub stolarki”,

t lumacza֒c:
”
Nie ścinaja֒ go tam tak jak u nas, lecz w końcu zimy wykopuja֒ z korzeniami i przez ca le

lato zostawiaja֒ leża֒ce na ziemi, a dopiero w jesieni ga le֒zie obcinaja֒ i zwoża֒. Utrzymuja֒ bowiem, iż
tak wykopane drzewo jeszcze líscie wypuszcza i uwalnia sie֒ z soków” [782]. Dawano też przeciwstawne
zalecenia:

”
Wyznaczywszy w lesie sosny do ście֒cia, na wiosne֒ potrzeba każda֒ odmierzywszy  lokieć

od ziemi, obedrzeć z niej wzwyż skóre֒ na tryz  lokcie wysoko i tak pozostawić przez ca le lato na pniu,
a wtedy zbytnia żywica od odziomka pójdzie w góre֒ i ca la sosna, gdy w naste֒pna֒ zime֒ be֒dzie ście֒ta,
okaże sie֒ jednakowo żywiczna” [87, s. 38].

700 [641, s. 11]; podobnie: [84, t. 1, s. 209], [683, t. 1, s. 303].
701 [792, s. 25]. Oto inny cytat o podobnej treści:

”
Robur czyli da֒b zimowy, poprzecznie u lożony,

paczy sie֒ i pod cie֒żarem uchodzi, a wszelkie nad ziemia֒ roboty (...) szparzyste czyni, wykre֒caja֒c sie֒
i zwijaja֒c” [641, s. 11].

702 [Tamże, s. 27, 29].
703 [641, s. 11].
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nadto również to, że wie֒kszość zabudowy wsi, miasteczek i nawet najwie֒kszych miast
by la de facto drewniana, ale też to, że drewno by lo podstawowym materia lem nawet
w robotach ziemnych, w tym drogowych:

”
W po lożeniach b lotnistych (...) ca la֒ droge֒

wyście la sie֒ drzewem, co w wielu miejscach, szczególnie na Litwie, da sie֒ widzieć” –
pisano w po lowie XIX wieku704. Z drewnianych (wy lożonych okra֒glakami, czyli �na-

kotem, a także ogaconych �gacia֒ i �faszyna֒) gościńców s lyne֒ la również Rosja – trakt
z Moskwy do Petersburga by l w XVIII wieku us lany drewnem.

Zatem wiele surowców drzewnych, zarówno tych stosowanych do dzís, jak i tych
już zapomnianych lub obecnie alternatywnych, dawniej uchodzi lo za podstawowy bu-
dulec. Powyżej oraz w komentarzach do niektórych pokrewnych hase l705 wskazano
tylko niektóre nietypowe surowce drzewne i ich zastosowania.

W tym miejscu warto jednak nieco obszerniej omówić pewna֒ kategorie֒ surowców
drzewnych, mianowicie drewno opa lowe. Po pierwsze, ono również by lo ciekawie wy-
korzystywane w budowlance, co opisano kilka akapitów dalej oraz w komentarzach
do hase l �drzewobeton, �drzewoglina i �polana. Po drugie, choć ta kategoria surowca
drzewnego wydaje sie֒ podrze֒dna, to jej naste֒puja֒cy opis w wydanym w 1862 roku
dziele Aleksandra Po lujańskiego Leśnictwo polskie zaskakuje obszernościa֒ i traktuje
o szerokim spektrum asortymentów:

Drewno opa lowe ma rozmaita֒ wartość, stosownie do rodzaju drzewa, stanu jego i cze֒ś-
ci strza ly, z których pochodzi. Z tego wzgle֒du rozróżniamy drzewo opa lowe: klo-
cowe, szczapowe, kra֒glakowe, ga le֒ziowe, karpowe, chrustowe, posusz, wióry i drobnice֒.
Drewnem opa lowym klocowym zwiemy takie, które z lasu wydaje sie֒ w ca lkowitych
sztukach najwie֒cej 24 stopy d lugości, a najmniej 6 cali średnicy w odre֒bie maja֒cych.
Jeśli takie drzewo przeznaczone jest do sp lawu, zwiemy je browarka֒, która֒ rozróż-
niamy na zwyczajna֒ i wyborowa֒ czyli towarna֒. Ten ostatni gatunek browarki miewa
wie֒cej nad 24 stopy d lugości i najmniej 12 cali średnicy. (...) Posusz lub susz sa֒ to
ga le֒zie i cienkie strza ly w lasach dobrze zwartych, z czasem usch le i na ziemie֒ opad le
lub też  latwo od lamać sie֒ moga֒ce bez użycia ostrych narze֒dzi. Drzewo tego rodzaju
zwykle wydaje sie֒ z lasu jako ugaj czyli zbiórke֒ albo też na wia֒zki. (...) Wióry czyli
rsztony albo sznaty lub sztany , albo też drzazgi sa֒ to kawa lki drewna odchodza֒ce
przy spuszczaniu siekiera֒ i obróbce drzewa. Wióry sk lada sie֒ lub zgrabia na kupy
i sprzedaje sie֒ z lasu na fury. Drobnica֒ lub drobczyzna֒ albo trzaska֒ zwiemy wióry
drobne, kore֒ i od lamki ga le֒zi, przy spuszczaniu i obróbce drzewa odchodza֒ce. Takie
paliwo może być oddawane za robocizne֒ biednej klasie mieszkańców706.

Powyższy uste֒p, kategoryzuja֒cy drewno opa lowe i wyodre֒bniaja֒cy jego podrze֒dne
rodzaje, doste֒pne nawet dla biedoty, może ponieka֒d wyjaśniać, w jaki sposób i dla-
czego zacze֒to używać drewna opa lowego do wznoszenia budynków. Otóż w XIX wieku

704 [808, s. 69].
705 Zob. na przyk lad has la: �bambus, �brzost, �brzosta, �brzoza, �cedr, �cedrzyk, �ceg la

drewniana, �choina, �chrust, �cis, �da֒b, �dereń, �drabiast, �dranica, �drzewobeton, �drzewoglina,

�euterpa, �faszyna, �gać, �ga le֒zie, �gont, �gródź, �ja lowiec, �jod la, �kapokowiec, �karpina,

�kasztan, �kasztanowiec, �kauczukowiec, �kliniec, �ko l, �ksylolit, �lipa, � loza, � lub, � luczywo,

� lyko, �ma֒czka drzewna, �moczy la, �modrzew, �nakot, �olsza, �opi lki, �orzech, �osika,

�palma, �puchowiec, �pykret, �sosna, �stożyna, �suprema, �szkud lo, �sztaga, �śliwa, �świerk,

�tarcica, �topola, �trocinobeton, �trociny, �wańczos, �we lna drzewna, �wia֒z, �wierzba, �wiklina,

�wiórobeton, �wióry drzewne, �z lotowierzb, �zostera.
706 [608, s. 84-85 i 87]. Zob. też [28, s. 321-328].
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drobnym i grubszym chrustem opa lowym, które by lo  latwo doste֒pne (wrzosowym,
ja lowcowym, brzozowym, sosnowym), zacze֒to wzmacniać (zbroić) tanie ściany glino-
bite, osia֒gaja֒c dobre rezultaty: ściany takie by ly trwalsze i mocniejsze707. Zacze֒to
wie֒c dopuszczać stosowanie w tymże celu coraz grubszego chrustu, a nawet zwyk lych
polan opa lowych, najcze֒ściej sosnowych i osikowych708, oraz zbroić nimi ściany ubi-
jane z chudych zapraw wapiennych709 (ryc. 63).

W latach 1860-1939 budynki o tej konstrukcji wznoszono już w wielu krajach –
na obszarach odpowiadaja֒cych dzisiejszej Rosji, Bia lorusi, Ukrainie, Polsce, Czechom,
Litwie, w krajach skandynawskich oraz na pograniczu USA i Kanady. Naste֒pnie, po
kilkudziesie֒cioletnim okresie zaprzestania stosowania omawianej technologii (a nawet
jej zapomnienia710), od lat siedemdziesia֒tych XX wieku w USA i Kanadzie, a potem
także na Starym Kontynencie nasta֒pi l stopniowy renesans i dalszy rozwój budownic-
twa z drewna opa lowego, ale już na fali mody proekologicznej, a nie z konieczności wy-
wo lanej ubóstwem. Znów wie֒c spopularyzowano sposób wznoszenia ścian z polan opa-
 lowych, najcze֒ściej jednak już dość grubych, a także z po lówek pieńków i z ca lych
pieńków. Dzís te֒ grupe֒ technologii budowlanych określa sie֒ angielska֒ nazwa֒ cordwood
masonry (czasami w użyciu jest też nazwa stackwall).

Co najmniej od drugiej po lowy XVIII wieku interesowano sie֒ sposobami prze-
ciwogniowej impregnacji drewna budowlanego711. W tym celu nasa֒czano je a lunem
lub mieszaninami a lunu z sola֒ i siarczanami, a także powlekano glina֒ albo innymi
rodzajami zapraw. Wynajdywano też receptury rozmaitych impregnatów, które pu-
blikowano również w kolejnym stuleciu. Heike Oevermann, Bartosz Walczak i Mark
Watson sugeruja֒712, że w XIX wieku motorem badań nad przeciwogniowa֒ impregna-
cja֒ drewna móg l być przemys l tekstylny jako najbardziej zagrożony pożarami – w Ame-
ryce Pó lnocnej w fabrykach tekstylnych upowszechni ly sie֒ grube drewniane posadzki
z kilku warstw desek o różnym kierunku s lojów, w razie pożaru wypalaja֒ce sie֒ tylko
w zewne֒trznych warstwach, podobnie jak w upowszechnionym znacznie później drew-
nie klejonym. Z tego samego powodu na stropach fabryk uk ladano

”
drewniane bruki”

z kostki drewnianej k ladzionej w lóknami pionowo.
Drewniane bruki stosowano też na zewna֒trz budynków – w 1915 roku Stefan

Szyller zapytywa l:
”
Któż nie zachwyca l sie֒ przyjemna֒ jazda֒ po świeżo u lożonym

drewnianym bruku, jaki na wzór zagranicy do Warszawy wprowadzono; a obecnie
po kilkunastu latach przekonano sie֒ o tylu jego ujemnych stronach, że zarza֒d miasta
przemyśla nad tem, by możliwie pre֒dko usuna֒ć go z Warszawy”713.

Wcześniej, w 1821 roku, opisano również wynaleziony przez niejakiego A.H. Hold-
swortha sposób impregnacji drewna para֒ wodna֒, umożliwiaja֒cy wyginanie go na go-
ra֒co714. Ponadto w różnych okresach i w różnych cze֒ściach naszego globu wynajdy-

707 Zob. (chronologicznie): [339], [807], [74], [630], [366], [367], [387].
708 Zob. (chronologicznie): [798], [501], [774], [507].
709 Zob. (chronologicznie): [507], [581, s. 11], [451, s. 74], [454, s. 14].
710 W Polsce stosowano ja֒ jednak także we wczesnych latach powojennych, a później zapomniano

aż do schy lku lat dziewie֒ćdziesia֒tych XX wieku.
711 Zob. opracowanie tego zagadnienia w: [752, s. 159, 187-192, 198-200], [754, s. 223-265].
712 [536, s. 19, 50, 56-57 i fig. 4.9. na s. 59].
713 [783, s. 6].
714 Patrz [262].
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wano wiele innych nietypowych (z obecnej perspektywy) sposobów budowlanego za-
stosowania drewna, jego ulepszania i obróbki czy też  la֒czenia z innymi budulcami715,
albowiem faktycznie stanowi ono bardzo pojemna֒ kategorie֒ materia lów o różnych
cechach, w zależności od gatunku drewnodajnej rośliny, jej cze֒ści, sposobu i stopnia
obróbki itp.

Ryc. 63. Ściany z drewna opa lowego na Podlasiu (fot. autor, 2007-2008)

Drewno sztuczne

W ubieg lych wiekach, zanim upowszechni ly sie֒ różnorakie rodzaje dzisiejszych ma-
teria lów drewnopochodnych (takich jak sklejki oraz p lyty wiórowe i piĺsniowe różnej
ge֒stości), eksperymentowano z tworzywami nazywanymi wówczas

”
sztucznym drze-

wem”, otrzymywanymi poprzez zmieszanie drobnych trocin lub mia lu drzewnego (ce-
lulozowego) z ma֒ka֒, klejem stolarskim albo krwia֒ zwierze֒ca֒.

715 To zagadnienie omówiono w: [753].
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Tego rodzaju tworzywa próbowano używać do
”
odlewania” rzeźb i ozdób architek-

tonicznych. Warto tu zacytować obszerniejszy opis
”
sztucznego drzewa”, opublikowany

w 1891 roku i uwzgle֒dniaja֒cy sedno ówczesnej wiedzy na ten temat:

Drzewo sztuczne posiada wiele zalet, jest lekkie, a przy tym dość twarde i wytrzy-
ma le, daje sie֒  latwo obrabiać narze֒dziem, przyjmuje politure֒, mniej sie֒ paczy od
naturalnego. (...) Znane sa֒ różne mieszaniny masy plastycznej do wyt laczania ozdób
z drzewa. Dwie trzecie trocin, a jedna trzecia materii kleistych z dodatkiem gipsu
stanowi bardzo dobra֒ mieszanine֒. We Francji (...) [powstaja֒] wyroby z tak zwanego
drzewa stwardnia lego (bois durci). Wyroby te czarne jak heban, używane sa֒ przez
stolarzy na ornamenty do mebli. Drzewo stwardnia le wyrabiane jest z trocin drobno
roztartych, pewnych silnie żywicznych i twardych gatunków drzew (jak na przyk lad
palisander, mahoń itd.) pomieszanych z krwia֒ bydle֒ca֒ i kreozotem lub kwasem kar-
bolowym albo też z proszkiem asfaltowym; tak przygotowana masa jest suszona, do-
k ladnie sproszkowana i prasowana w ogrzewanych formach pod silnym hydraulicz-
nym císnieniem; operacja ta trwa dobe֒ lub pó ltorej doby. (...) Znane sa֒ jeszcze inne
mieszaniny, w sk lad których wchodzi popió l, olej lniany, kreda, terpentyna, gips, róż-
ne barwniki, ma֒czka kartoflana, masa papierowa, glina itd., niekiedy w masach tych
samo drzewo stanowi nieznaczny tylko procent mieszaniny. Czasami znów za pod-
stawe֒ tych mas s luży tak zwana celuloza, tj. chemicznie czysta masa drzewna, otrzy-
mana przez wygotowanie wiórow drzewnych w  lugu sodowym716.

Powyższy opis podsumowywa l kilka wieków poszukiwań mas imituja֒cych drewno.
Jednak już w 1820 roku opisano jego historie֒ jako dawna֒ i powo lano sie֒ na wcześniej-
szych autorów i podawane przez nich receptury:

Wynalazek ten nie jest nowy. Robert Boyle żyja֒cy w XVII wieku wiedzia l o nim, a jego
wspó lczesny Jan Kunkiel opisuje go w dziele Ars vitraria experimentalis we Frankfur-
cie i w Lipsku 1679, z którego naste֒puja֒cy przytaczamy wyja֒tek (...): Weź (...) trocin
z 3, 4 lub 5 gatunków drzewa wed lug twojego upodobania, lecz trociny te powinny
być mia lkie jak proch; dalej weź oskrobków pergaminowych funt 1, w lóż je do garnka
i nalej na takowe pó l studziennej a pó l deszczowej wody, w której sie֒ pierwej namo-
czy lo cynamonu i goździków: wszystko to niech stoi 5 dni i nocy; po czym weź gumy
arabskiej i gumy tragant z każdego po 4  luty i wrzuć do wody, w której namoczone
sa֒ oskrobki pergaminowe; gotuj ja֒ dobrze zakryta֒ przez 2 lub 3 godziny, przecedź
przez chuste֒, zmieszaj ja֒ z ma֒ka֒ drzewna֒ nad ogniem, ażeby sie֒ z tego ge֒sta ufor-
mowa la miazga, możesz do niej i farb przemieszać, jakie ci sie֒ zdawać be֒da֒, byle
nieszkodliwych, nawet i t luczonego agatu lub bursztynu dodać można; w lóż potem
do formy, do jakiej sam chcesz, byle wysmarowana by la migda lowym olejkiem; niech
postoi dzień lub dwa – wyjmij, a gdy należycie wyschnie, każ wytoczyć pod lug swego
upodobania717.

W tym samym źródle podawano jeszcze inna֒ recepture֒:
”
Ca ly sekret zasadza sie֒ na

dok ladnym po la֒czeniu suchych i mia lkich trocin z klejem [stolarskim], z którym wyro-
bione i wygniecione daja֒ sie֒ wyciskać”718. Zalecano

”
pie֒ć cze֒ści czystego stolarskiego

karuku, a jedna֒ cze֒ść karuku rybiego”.

716 [450, t. 1, s. 380-381].
717 [552, s. 342].
718 [Tamże, s. 341].



D 213

Drut

Nietypowe z naszego wspó lczesnego punktu widzenia zastosowanie drutu obej-
mowa lo użycie go w strzechach do przywia֒zywania s lomy do  lat719, w tynkach do
przywia֒zywania do ścian trzciny, be֒da֒cej podk ladem tynkarskim (lub w postaci dru-
cianego rusztu zaste֒puja֒cego otrzcinowanie720), podobnie przy tynkowaniu sufitów721,
a także użycie drutu do wia֒zania budowlanych mat i p lyt s lomianych i trzcinowych,
w tym tzw. p lyt Berbeki, p lyt Solomit itp.

W 1930 roku Miko laj Niewierowicz zaleca l też drut kolczasty jako wewne֒trzne
zbrojenie ścian drzewoglinianych i drzewobetonowych722. Jako zbrojenia używa sie֒
dzís drutu kolczastego w ścianach wykonywanych technika֒ earthbag, to znaczy wzno-
szonych z grubych i bardzo d lugich polipropylenowych worków wype lnionych ziemia֒.

Po II wojnie światowej na Suwalszczyźnie znano technike֒ stawiania kominów szta-
gowych o szkielecie z czterech drewnianych tyczek i przeplocie na osnowie z drutu
o grubości 3 mm, przeplatanego wa֒tkiem z drutu kolczastego; ca lość polepiano obu-
stronnie glina֒. Upowszechnieniu sie֒ tej techniki sprzyja la  latwa doste֒pność drutu kol-
czastego, pozostawionego po wcześniejszych dzia laniach wojennych. Nieliczne z tak
wykonanych kominów przetrwa ly do końca XX wieku.

Drzewo

Żywe, to znaczy rosna֒ce drzewo może być tworzywem kompozycji przestrzennych
(ogrodowych, krajobrazowych, a nawet architektonicznych), w naturze zaś bywa sie-
dliskiem różnych gatunków – w zależności od klimatu – ptaków, we֒ży, jaszczurek,
owadów, a nawet ssaków, choćby takich jak po ludniowoamerykańskie leniwce i blisko
z nimi spokrewnione leniuchowce, australijskie koale i liczne naczelne, m.in.: lemury,
mangabki, gibbony, szympansy i wiele innych. Wiele z nich, jak szympansy i rozmaite
ptactwo, ulepsza swe nadrzewne mieszkania, buduja֒c gniazda, które niekiedy sa֒ bar-
dzo duże (jak choćby u wspomnianych szympansów oraz u ptaków wik laczy). Drzewo
podtrzymuje wie֒c konstrukcje be֒da֒ce swego rodzaju odpowiednikami architektury,
tyle że wykonane nie przez ludzi ani nie dla nich.

719 Także, gdy pokrywano dach snopkami s lomy uglinionej; zob. [159, s. 7], [633, s. 47].
720 Zw laszcza w przypadku tynków nak ladanych na ściany gliniane; zob. [623, s. 55-56], [633,

s. 52-53]. Najstarsze wzmianki na ten temat pochodza֒ z roku 1788:
”
Stopa jedna kwadratowa po-

wierzchni maja֒cej sie֒ tynkować potrzebuje dwie stopy drutu; wówczas też druty sa֒ od siebie odleg le
na 6 cali. Grubość drutu, którego sie֒ do tego używa, ma być taka, ażeby 24 nici przy sobie po lożone
cal ryński czyni ly. Takowego drutu stóp 222 waży funt, trzy zaś funty zamyka sie֒ w kó lku drutu”
[641, s. 337-338].

721

”
Bywaja֒ jeszcze sufity, czyli przedsie֒bitki z trzciny na  latach do belek przybijanych, dru-

tami żelaznymi na gwoździe nawijane, które sie֒ potem gipsowa֒ lub wapienna֒ narzuca polepa֒, czyli
tynkiem” [641, s. 91].

722

”
Jeżeli zachodzi wa֒tpliwość co do suchości chrustu, to należy pod nim umieścić zygzakowato

wygie֒ty drut kolczasty, którego obecnie po wojnie nigdzie nie brakuje. Drut ten uk lada sie֒ co 4-6 rze֒-
dów chrustu, czyli mniej wie֒cej w odste֒pach pó lmetrowych. (...) Osobliwościa֒ konstrukcyjna֒ drze-
wobetonu jest to, że niekosztowna masa budowlana zawarta jest mie֒dzy dwiema ścianami (...) po la֒-
czonymi ze soba֒ krzyżuja֒cymi sie֒ warstwami chrustu oraz – dla tym wie֒kszej mocy – jeszcze drutem
kolczastym u lożonym co pó l metra, zachylonym w masie stwardnia lego betonu” [507, s. 11 i 78].
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Tubylcze ludy lesistych tropików niekiedy także zamieszkiwa ly nadrzewne siedziby,
ba֒dź to buduja֒c na drzewach sza lasy i chaty (najs lynniejsze należa ly do nowogwinej-
skich Korowajów), ba֒dź użytkuja֒c drzewa tylko okresowo, na przyk lad przechowuja֒c
w nadrzewnych spichrzach zapasy żywności. Brali z nich przyk lad nieliczni wspó lcześni
architekci, proponuja֒c na prawach eksperymentu lub nawet prowokacji artystycznej
domy i pawilony spoczywaja֒ce wysoko w koronach drzew. Drzewo stawa lo sie֒ jakby
fundamentem niewielkiego pawilonu, sza lasu ba֒dź platformy widokowej (ryc. 64).

Na obszarze Górnej Frankonii w pó lnocnej cze֒ści Bawarii rozwina֒ l sie֒ zwyczaj or-
ganizowania zabaw i uroczystości pod najwie֒ksza֒ lipa֒ we wsi lub miasteczku, a jego
rozwinie֒ciem sta lo sie֒ montowanie tymczasowych albo sta lych platform tanecznych
pod tymi lipami, a nawet w ich koronach. Drzewa te nazywano

”
tanecznymi lipami”

(Tanzlinden). W celu u latwienia montażu platformy stopniowo starannie formowano
konary drzewa, nieraz nawet przez ca le stulecia – niejedna z najstarszych

”
tanecz-

nych lip” wcia֒ż zreszta֒ zachowuje niezwykle oryginalny pokrój z kilkoma wyraź-
nie zaznaczonymi poziomami tarasowymi. Platformy w koronach lip mog ly być za-
wieszone na samym drzewie lub samonośne, oparte na s lupach, niemniej nawet wów-
czas ich montaż i użytkowanie wymaga ly okresowego profilowania drzewa (przycinania
i naginania podobnego jak w japońskiej sztuce bonsai). Jedna z najbardziej znanych

”
tanecznych lip”, 350-letnia i bardzo starannie uformowana z ogromna֒ platforma֒,

znajduje sie֒ w Limmersdorf pod Thurnau; inne pokazano na ryc. 65.
Drzewo jako cze֒ść lub namiastke֒ budowli wykorzystywano także wtedy, gdy sie֒

rozros lo i tak spróchnia lo, że można by lo wydra֒żyć dolna֒ cze֒ść pnia lub po prostu doń
wej́sć. Co prawda niecze֒sto zdarza ly sie֒ tak wielkie i spróchnia le pnie, a jeśli nawet,
to rzadko s luży ly one za namiastke֒ domów, niemniej w różnych kulturach spróchnia le
i puste wne֒trza rosna֒cych drzew przerabiano na kaplice. Bodajże najs lynniejsze takie
kaplice sa֒ we Francji: dwie mieszcza֒ sie֒ we wne֒trzu najstarszego francuskiego de֒bu
Chêne d’Allouville – jedna z nich zosta la za lożona w 1696 roku, druga dość niedawno;
w XIX wieku obudowano je drewnianymi schodami z klepkowym zadaszeniem. Spo-
rych rozmiarów kaplice֒ zaaranżowano też w jednym z najstarszych francuskich cisów
w La Haye-de-Routot w Normandii. Kaplice w pniach drzew by ly także w Polsce723.

Wne֒trza rosna֒cych lub ście֒tych drzew przerabiano czasami na altany, a nawet mu-
zea. Do 1812 roku dwanaście osób mog lo zasia֒ść wewna֒trz tysia֒cletniego litewskiego
de֒bu o nazwie Baublis (we wsi Bardžiai niedaleko miasteczka Šilalė), wspomnianego
przez Adama Mickiewicza w Panu Tadeuszu724. O de֒bie tym pisa l później Zygmunt
Gloger:

”
Gdy [Baublis] przez pastucha podpalony zosta l, w laściciel w obawie, żeby bez

śladu nie znikna֒ l, ścia֒ l go w roku 1812. (...) Sprowadzona֒ k lode֒ na 6  lokci wysoka֒, wy-
próchnia la֒ w środku, ustawi l Dyonizy Paszkiewicz w ogrodzie, pod cieniem roz lożys-
tego de֒bu i zrobi l z niej altane֒ (...), poświe֒ciwszy ja֒ na zachowanie zebranych pamia֒-
tek. Rozwiesi l w niej zbroje, wykopaliska z mogi l żmudzkich i portrety znakomitych
rodaków, ustawi l też śmigownice֒ z czasów szwedzkich. Dziesie֒ć osób mog lo we wne֒trzu

723 Mie֒dzy innymi w Koszycach Ma lych w gminie Tarnów.
724

”
Czy żyje wielki Baublis, w którego ogromie | Wiekami wydra֒żonym, jakby w dobrym domie,

| Dwunastu ludzi mog lo wieczerzać za sto lem?” (Ksie֒ga IV).
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Ryc. 64. Drzewa jako budowle – przyk lady z Francji, Papui i USA (wg Wikimedii Commons):
a) kaplica Chêne w Allouville-Bellefosse w Normandii; b) pocztówka z widokiem drzewa w paryskiej

dzielnicy Le Plessis-Robinson, 1900 rok; c) grafika z 1890 roku z pejzażem Papui; d) budynek z pnia

sekwoi, wzniesiony w 1893 roku na wystawe֒ w Chicago, zwany Sekwoja֒ gen. Johna W. Noble’a
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Ryc. 65. Tanzlinden,
”
lipy taneczne” w Peesten (a-c, f), Sachsenbrunn (d) i Effeltrich (e)

(wg Wikimedii Commons)
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tego pnia usia֒ść wygodnie”725. Nieco mniejsza֒ pusta֒ cze֒ść pnia Baublisa otrzyma l
biskup żmudzki Józef Arnulf Giedroyć, który po zaaranżowaniu jej wne֒trza jako mu-
zeum pamia֒tek ustawi l ja֒ w swej posiad lości pod miastem Ariogala (Ejrago la).

Sztuka formowania żywych drzew należy już bardziej do sfery architektury krajo-
brazu niż architektury w laściwej, niemniej pewne jej przejawy – na przyk lad niektóre
drzewa wyja֒tkowo

”
architektonicznie” uformowane (przycie֒te, wygie֒te, splecione, z la֒-

czone szczepieniem itd.) – sa֒ niejako konstrukcjami inżynierskimi, niekiedy nawet
z wyodre֒bionymi wne֒trzami użytkowymi, toteż trudno wydzielić granice֒ mie֒dzy tymi
drzewami jako elementami sztuki kszta ltowania krajobrazu a cze֒ścia֒ samej architek-
tury jako takiej, tyle że kszta ltowanej z żywego budulca. Rzeźby i formy architekto-
niczne z żyja֒cych drzew obemuja֒ bowiem zarówno topiary (drzewa przycie֒te i nagie֒te
do określonego kszta ltu), jak też zwielokrotnione nasadzenia be֒da֒ce czymś wie֒cej niż
tylko przejawem sztuki ozdobnego formowania żywop lotu. Architekture֒ z żyja֒cych
drzew określa sie֒ czasami terminem arboarchitektura albo niemieckim s lowem Baubo-
tanik.

Drzewobeton

Drzewobetonem nazywano chudy beton przek ladany chrustem lub zbrojony drew-
nianymi wk ladkami (kijami, listwami, witkami, polanami), maja֒cy w laściwości kons-
trukcyjne podobne do żelbetu i wykorzystywany w pierwszej po lowie XX wieku jako
materia l do wznoszenia ścian726, a zalecany również do wyrobu prefabrykatów stropo-
wych i nadproży727. Wiele drzewobetonowych budynków zachowa lo sie֒ do niedawna
na Podlasiu728, zw laszcza w Bia lymstoku729 i pobliskiej wsi Uhowo730 (ryc. 63).

Drzewoglina

Analogicznie do drzewobetonu, drzewoglina֒ by la glina przek ladana chrustem lub
zbrojona drewnianymi wk ladkami (kijami, witkami, polanami). Jako materia l bu-
dowlany mia la ona znacznie lepsze w lasności konstrukcyjne od zwyk lej gliny ubijanej
(mog la przenosić wie֒ksze si ly rozcia֒gaja֒ce, zatem by la bardziej odporna na pe֒ka-
nie). Wykorzystywano ja֒ do wznoszenia ścian, wyrobu prefabrykatów stropowych
i nadproży. Nazwe֒ te֒ wprowadzi l przed 1930 rokiem inżynier W ladys law Reychman,
t lumacz rosyjskoje֒zycznego poradnika traktuja֒cego o tej metodzie731. Jeszcze nie-
dawno sporo drzewoglinianych budynków można by lo znaleźć na Podlasiu732 oraz na
pograniczu litewsko-bia loruskim (na Wileńszczyźnie i Oszmianszczyźnie)733.

725 [199, t. 1, s. 307].
726 Zob. [451, s. 74], [454, s. 14], [507], [749].
727 Zob. [444], [465], [466], [467], [464].
728 Zob. [765]; por. też [454, s. 14].
729 Zob. [746].
730 Zob. [410], [411].
731 Zob. Przedmowe֒ w: [507].
732 Zob. na przyk lad [747], [766], [772].
733 Zob. [469], [751].
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Duksztyn

Duksztyn,
”
sposobny dla swej lekkości na sklepienia”734, to lekka porowata ska la,

martwica wapienna (albo tuf wapienny), zwana dawniej także dziarstwem albo ka-
mieniem dziarstwistym735.

Dwufosforan wapnia

W 1857 roku na  lamach
”
Tygodnika Rolniczo-Przemys lowego” powo lano sie֒ na te-

chnologie֒ opracowana֒ przez rodzine֒ Coignet z francuskiego miasta Saint Denis: zaleco-
no nietypowy impregnat do zapraw wapiennych –

”
dwufosforan wapnia”, nadaja֒cy

spoiwom wapiennym
”
cudowne w laściwości”736. Zwia֒zek ten zalecano do stosowania

jako wierzchnia֒ pow loke֒ impregnuja֒ca֒, do nasa֒czania wg le֒bnego lub jako domieszke֒
do zaprawy (w tym ostatnim przypadku pe lni l również funkcje֒ spoiwa). Wynalazca
François Coignet sugerowa l zastosowanie dwufosforanu wapnia

”
nie tylko na funda-

menty, piwnice, sklepienia, kana ly, sadzawki, ale nawet na ściany frontowe, fasady,
kolumny, gzymsy, balkony, ozdoby architektoniczne, pod logi, dachy”737.

Dym

”
Aby drzewo mniej podlega lo zepsuciu, przypalaja֒ go z lekka po wierzchu albo też

siarka֒ rozpalona֒ okadzaja֒” – pisano w pewnym osiemnastowiecznym poradniku738.
Także później, w XIX wieku, jako jeden ze sposobów utrwalania drewna budowlanego
zalecano

”
kopcenie” albo

”
okadzanie” go (we֒dzenie, odymianie), lecz już nie oparami

siarki, tylko
”
zwyk lym” dymem. Ponoć dym dobrze impregnowa l i zabezpiecza l rów-

nież najmniej trwa le rodzaje drewna, których na ogó l z powodu naturalnego szybkiego
butwienia nie używano w budownictwie, chyba że dopiero po odymieniu: pisano mia-
nowicie o drewnie bukowym, że aby je od

”
zepsucia zachować, wyp lawiaja֒ go, okopcaja֒

lub też w machinach parnych wyciskaja֒, przez co nawet kolor swój zmienia”739, czy
też, że

”
gnije [ono] pre֒dko. Ażeby temu zapobiec, staraja֒ sie֒ w Anglii i w Niemczech za

pomoca֒ szczególnej machiny parowej drzewo bukowe pozbawić jego soków, napuścić
dymem i doskonale wysuszyć”740.

W drugiej po lowie XIX wieku wzmiankowano o dymnym utrwalaniu drewna z per-
spektywy historycznej741 i etnograficznej, wskazuja֒c na dawne lub ludowe sposoby
użycia dymu do utrwalania cze֒ści budowli narażonych na wilgoć, zw laszcza drewnia-
nych (gontowych albo dranicowych) dachów.

734 [628, s. 235].
735 [641, s. 77]. Patrz wie֒c has lo �martwica wapienna, a także �dziarstwo i �tuf.
736 [521, s. 230].
737 [Tamże, s. 231].
738 [482, t. 2, s. 175].
739 [778, s. 19].
740 [195, t. 1, s. 11]. Cytowany tu polski botanik Józef Gerald-Wyżycki pisa l też o drewnie de֒-

bowym i brzozowym, iż
”
ususzone w dymie, wie֒kszej jeszcze nabiera trwa lości” [tamże, s. 6 i 16].

741

”
Już starożytni znali sposób zachowania drzewa przed zbyt wczesnym zepsuciem, co dowodza֒

starożytne budynki. Niektórzy twierdza֒, że robili to przez we֒dzenie drzewa, daja֒c takie drzewo do ku-
rzalni lub umieszczaja֒c go w kominach tak d lugo, dopóki tam nie wyschnie i nie przesia֒knie przypa-
lonym olejkiem i smolna֒ para֒” [253, s. 104].
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Na przyk lad w 1875 roku Eustachy Petion pisa l:
”
Cze֒sto w Ko lomyi widzieć można,

[że] póty kominów nie wyprowadzaja֒, póki dym nie uwe֒dzi ca lego dachu, utrzymuja֒c,
że gonty tym sposobem uwe֒dzone o ca le lat pie֒tnaście d lużej trwaja֒”742. Dalej zapyty-
wa l:

”
Czy uwe֒dzenie drzewa jest środkiem wystarczaja֒cym do zapewnienia trwa lości

[drewnu] wystawionemu na podwójne dzia lanie powietrza i wody?” – po czym propo-
nowa l

”
dwukrotne pomazanie gora֒ca֒ mazia֒ (drzewna֒ ba֒dź lepiej z we֒gli kamiennych)

świeżo uwe֒dzonego drzewa (a zatem jeszcze ciep lego)”743.
Petion proponowa l też prosty sposób

”
we֒dzenia” drewna, które to, jak pisa l,

”
od-

bywać sie֒ może w do lach umyślnie wykopanych w ziemi, przykrytych opó lkami i dar-
nina֒. Ich rozmiary zależa֒ od rozmiarów i ilości drzewa maja֒cego sie֒ przyrza֒dzić. Ma-
teria l budulcowy u lożyć należy w odste֒pach parocalowych, aby dym obejmować móg l
ze wszystkich stron i aby para uchodza֒ca z drzewa mog la być z  latwościa֒ uniesiona
cia֒giem powietrza. Z przodu zaś urza֒dzi sie֒ dymisko z kilku kamieni i darni; na koń-
cu zaś do lu urza֒dzić należy ma ly komin z darni lub drzewa. Czas potrzebny do uwe֒-
dzenia drzewa zależy od rozmiarów, gatunku drzewa i jego stanu, mniej lub wie֒cej su-
chego. Liczyć trzeba od dwóch do ośmiu tygodni czasu dla mie֒kkiego drzewa”744.

Utrwalaja֒ce dzia lanie dymu na wie֒źbe֒ dachu i strzechy s lomiane zauważano też
w XX wieku. Zygmunt Gloger pisa l:

”
Naprzód przeje֒te dymem krokwie i gonty zyskuja֒

na trwa lości, we֒dzi sie֒ na strychu s lonina, nie pleśnieja֒ skóry bydle֒ce, a zima֒, gdy
poddasze pe lne dymu, lepiej sie֒ trzyma ciep lo w izbie”745. Podobnie uważa l w 1935
roku Jerzy Żukowski (w odniesieniu do terenów dzisiejszej po ludniowo-wschodniej
Ukrainy, zw laszcza Pokucia i Podola), za nim zaś powtórzy l Gerard Cio lek:

”
Dym

uchodza֒cy na poddasze konserwuje wie֒źbe֒ dachowa֒ i przy pokryciu dranicowym lub
gontowym przyczynia sie֒ do szybszego zsuwania sie֒ śniegu z po laci dachowych, dzie֒ki
czemu dachy o stosunkowo s labej konstrukcji znosza֒ dobrze wielkie opady śnieżne.
Ta okoliczność jest powodem nieche֒tnego wprowadzania w tych okolicach kominów
do cha lup starych, gdyż musia loby to pocia֒gna֒ć za soba֒ konieczność wzmocnienia
wie֒źby dachowej”746.

Na Bia lorusi oraz na  Lotwie i gdzieniegdzie na Litwie, a także na obszarach po lo-
żonych jeszcze bardziej na pó lnoc praktykowano dymne dosuszanie zbóż po zbiorach
w tzw. osieciach. By ly to ogrzewane suszarnie zboża lub – inaczej mówia֒c – niewielkie
stodo ly wyposażone w piece umieszczane zwykle pod pod loga֒ lub pod powierzchnia֒
terenu747. Zboże dosuszano w snopkach jeszcze przed wym lóceniem. W zwia֒zku z tym
zarówno zboże, jak i s loma (zwana �s loma֒ osietna֒) by ly nasia֒knie֒te dymem. S loma
osietna znakomicie nadawa la sie֒ na strzechy, bo by la trwalsza.

Górskie sza lasy pasterskie oraz tymczasowe sza lasy na Polesiu chroni ly dymnym
swa֒dem swych użytkowników przed zwierze֒tami, w tym przed żmijami:

”
Pierwsza֒

troska֒ [poleskich myśliwych] przed wej́sciem do (...) [opuszczonego sza lasu] jest wy-
kurzenie go dymem, aby wype֒dzić stamta֒d żmije i robactwo”748.

742 [578, s. 6].
743 [Tamże].
744 [Tamże, s. 8].
745 [200, t. 1, s. 113].
746 [114, s. 370-371].
747 Zob. wspó lczesne omówienie zagadnienia w: [761].
748 [490, s. 106]; por. [489, s. 610-611].
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Dywan

W niektórych kulturach (perskiej, arabskiej) wzorzyste dywany stanowi ly nieod-
zowny element wne֒trza mieszkalnego: nomadzi s lali je, ustawiaja֒c swe namioty, a spo-
 leczności osiad le ozdabia ly nimi nie tylko pod logi, lecz także ściany domostw. Jeszcze
kilkaset lat temu dywan wydawa l sie֒ nieodzowny również w polskim domu (oczywíscie
należa֒cym do w miare֒ zamożnej rodziny), a w spo lecznościach Romów i w niektórych
wsiach i miasteczkach dywan jako wre֒cz kwintesencja domowej przestrzeni przetrwa l
aż do końca XX wieku (ryc. 66 b-c). Dywan, a w laściwie �kobierzec749, stanowi l cze֒ść
architektury domu – dope lnienie ścian i pod logi. Dywany wysz ly wprawdzie później
z naściennego użycia, lecz w 1851 roku Gottfried Semper znów o nich przypomnia l
i zaleci l, by

”
pamie֒tać o dywanie jako najdawniejszym ograniczeniu przestrzeni”750

(por. ryc. 66).
W Ermitażu w rosyjskim Sankt Petersburgu przechowywany jest tzw. Dywan Pa-

zyryk (Dywan z Pazyryk), znaleziony w 1949 roku w jednym z kurhanów scytyjskich
w dolinie Pazyryk w A ltaju, wykonany prawdopodobnie w Armenii w III wieku p.n.e.
(ryc. 66 a). Dobrze zachowany, przetrwa l ponad dwa tysia֒ce lat w wiecznej zmarzlinie
i uchodzi za najstarszy zachowany dywan na świecie, jego zaś obecność w starożytnym
grobowcu kurhanowym potwierdza, że już wówczas uważano dywany za nieodzowny
element przestrzeni mieszkalnej, którego nie odbierano nawet zmar lym.

Dziarstwo

Dziarstwo albo kamień dziarstwisty to dawna nazwa tufu wapiennego albo mar-
twicy wapiennej, porowatej ska ly wulkanicznej.

”
Ziemia wapienna przez wody kwaśne

odmienia sie֒ w kamień dziarstwisty” – sa֒dzi l Franciszek Rausch751, w odniesieniu
natomiast do budowlanej użyteczności kamienia dziarstwistego pisa l:

”
Dodawszy zaś

jeszcze do [polepy tynkarskiej] kamienia dziarstwistego, czyli duksztynu na proch mia l-
ki utartego, ściany od deszczu nienaruszone zostana֒”752. Zaleca l też, by wtykać te po-
rowate kamienie w spodnie warstwy tynku glinianego, aby polepszyć przyczepnosć
ostatniej wierzchniej warstwy tynku753.

Dziegieć

S lownik wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa z 1883 roku zawiera ha-
s lo Dziegieć z naste֒puja֒cym komentarzem:

”
Dziegieć, (...), maź z kory brzozowej otrzy-

mywana, s luża֒ca do napuszczania (...) budulca dla zabezpieczenia go przeciw butwie-

749 Wed lug  Lukasza Go le֒biowskiego,
”
tureckie kobierce zwano dywany bardzo niew laściwie, od

pokoju w seraju su ltana, przeznaczonego na sa֒dy i rady najwyższe, wys lanego najdroższymi kobier-
cami. Wyraz dywan, który też znaczy rade֒ su ltana, utrzymuje sie֒ nies lusznie w znaczeniu tureckiego
i każdego innego kobierca” [203, s. 27]; podobnie w: [125, s. 98-99].

750 [680, s. 85].
751 [641, s. 242].
752 [Tamże, s. 77].
753

”
Dziarstwistymi suchymi kamyczkami nasadzaja֒c, powtórnie po wierzchu polepiaja֒ i do

szmigi mularskiej w oknach, drzwiach i ścianach sporza֒dzonemi na to wyrównywaja֒ i strychuja֒
deszczu lkami” [641, s. 54]. Patrz też has la: �martwica wapienna, a także �duksztyn i �tuf.
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Ryc. 66. Dywan jako
”
najdawniejsze ograniczenie przestrzeni”:

a) scytyjski dywan z Pazyryk z III wieku n.e. (wg Wikimedii Commons); b-c) dywany w domach

wiejskich po ludniowo-wschodniej Bia lostocczyzny (fot. studenci WA PB, 2005 i 2007)
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niu”754. Komentarz ten ods lania dawne budowlane wykorzystanie dziegciu, które już
wówczas by ly nieoczywiste, a w dzisiejszych czasach zosta ly ca lkiem zapomniane.
Nic w tym dziwnego, bo dzís ma lo kto widzia l i wa֒cha l prawdziwy dziegieć brzozowy,
choć przecież ten produkt suchej destylacji kory brzozowej miewa l dawniej mnóstwo
zastosowań, tyle że g lównie niebudowlanych: s luży l on jako lek, maść, smar do piast
wozów, impregnat do skór, uszczelniacz do naczyń skórzanych lub plecionych itd.

Wskazane w przytoczonym wyżej cytacie impregnuja֒co-utrwalaja֒ce dzia lanie dzieg-
ciu wynika lo zarówno z jego t lustej konsystencji, jak i z w lasności bakterio- i grzybo-
bójczych. Dzie֒ki nim dziegieć móg l być używany do uszczelniania i utrwalania nie tylko
drewna budowlanego i s lomy strzesznej755, lecz także skór i p lócien namiotowych, da-
chówek ceramicznych756, metali757, a nawet do wzmacniania zapraw, zw laszcza tyn-
karskich758, co zreszta֒ zalecano jeszcze stosunkowo niedawno, proponuja֒c zaskakuja֒co
duża֒ domieszke֒ dziegciu, sie֒gaja֒ca֒ nawet 10%759. Wśród pomys lów pojawia ly sie֒ rów-
nież nasa֒czanie dziegciem podsypek fundamentowych760 i samych fundamentów761,
zw laszcza glinianych i glinocementowych, a także glinianych klepisk762. Zalecano też
powlekanie dziegciem klepisk763 ba֒dź wilgotnych lub zasolonych murów764.

754 [908, s. 67].
755 W 1830 roku pisano:

”
Powleka sie֒ na gora֒co drzewo po dwakroć ugotowanym dziegciem

z żywica֒, bacza֒c, iżby nie pierwej powtórna֒ dawać pow loke֒, aż pierwsza wyschnie. Powlek lszy zaś
po raz drugi, posypuje sie֒ kreda֒” [840, s. 17].

756

”
Kto dachówki mocniejszymi jeszcze i trwalszymi chce zrobić, bierze t lustość, czyli tran

śledziowy, wielorybi, fusy z konopnego oleju, dziegieć lub też wode֒ olejna֒ ze smolarni, rozgrzewa ja֒
albo robi z niej pokost i pocia֒ga nim jeszcze raz już powleczone dachówki. Przez to dziurki ich nie
tylko bardziej sie֒ zatykaja֒, ale nawet cza֒stki wapna tym mocniej sie֒  la֒cza֒ i nie dozwalaja֒ bynajmniej
wodzie przesia֒kać” [579, s. 79].

757

”
Miedź przechowuje sie֒ doskonale w dziegciu” [561, s. 13].

758 Bardzo pomys lowy sposób przeciwwilgociowego zabezpieczenia ścian za pomoca֒ odpowiednio
wykonanego tynku zawieraja֒cego dziegieć, opisano w wydanym w 1867 roku poradniku 1560 ważnych

wiadomości i przepisów z techniki, przemys lu, rzemios l, rolnictwa i gospodarstwa domowego, gdzie
czytamy o

”
przygotowaniu masy do ścian wilgotnych: Gotuje sie֒ 4  luty smalcu wieprzowego z 2 kwar-

tami dziegciu przez 20 minut w naczyniu żelaznym, dodaje 1 funt mielonego szk la i 2 funty wapna ga-
szonego, przesiawszy poprzednio przez sito. Tak przygotowana֒ mase֒ nak lada sie֒ na 1/3 cala grubości
na ściane֒ pozbawiona֒ tynku: masa twardnieje bardzo szybko i nie dopuszcza wilgoci” [241, s. 15-16].

759

”
W celu zmniejszenia nasia֒kliwości tynku z gliny i nadania mu wie֒kszej przyczepności można

gline֒ przeznaczona֒ na tynk stabilizować za pomoca֒ smo ly pogazowej lub dziegciem. W tym celu do
zaprawy glinianej trzeba dodać oko lo 10% smo ly lub dziegciu (obje֒tościowo). Robi sie֒ to w naste֒pu-
ja֒cy sposób: smo le֒ lub dziegieć, rozgrzane do stanu p lynnego, wlewamy do zaprawy z gliny (o ge֒sto-
ści śmietany), podgrzanej do temperatury 80-100º C. Mase֒ te֒ mieszamy do czasu ostygnie֒cia i otrzy-
mania jednorodnej mieszaniny (emulsji), a naste֒pnie (...) dolewamy do zaprawy” [623, s. 56]. Pisano
też:

”
Do tynków zewne֒trznych zaleca sie֒ dodać 3-8% dziegciu lub smo ly” [451, s. 125].

760

”
Pod podeszwa֒ fundamentu musi być u lożona  lawa piaskowa grubości 30-40 cm, przy czym

dobrze jest dać domieszke֒ dziegciu od 3 do 8%” [451, s. 48].
761

”
Gruntobloki fundamentowe musza֒ również zawierać 3-8% domieszki smo ly lub dziegciu i po-

ża֒dane jest 2-8% wapna. Mur [fundamentowy z tzw. gruntobloków] uk lada sie֒ na zaprawie z rozro-
bionej gliny z domieszka֒ 3-8% dziegciu, zmieszanej z krótko ra֒bana֒ s loma֒ (5-6 cm). Wytrzyma lość
takiego fundamentu wynosi do 2 kg/cm²” [tamże].

762

”
W budynkach gospodarczych i stodo lach dajemy warstwe֒ gliny grubości do 30 cm, przy

czym do gliny dodajemy pewien procent gnojówki, krwi bydle֒cej lub dziegciu czy smo ly” [451, s. 89].
763

”
Jedna beczka dziegciu starczy do pocia֒gnie֒cia 110 do 140 m. kw. klepiska” [737, s. 271].

764

”
Cze֒sto samo oskrobanie murów z saletry i powleczenie go potem wrza֒cym dziegciem albo

pokostem, jeśli saletra g le֒boko sie֒ nie wjad la, dalszemu jej rozwijaniu sie֒ po loży tame֒” [840, s. 20].
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Impregnacja dziegciem rodzi la wszakże nowe problemy, w tym zwia֒zane z jego
ostrym i nieprzyjemnym zapachem. Próbowano te֒ wade֒ obrócić na korzyść – miano-
wicie sugerowano, że dziegieć może odstraszać myszy, mole, wo lki zbożowe i inne
szkodniki w domach i spichrzach765. Z jednej strony niektóre wzmianki o deratyzacji
budynków za pomoca֒ dziegciu by ly dość drastyczne766, z drugiej zaś szkodniki szybciej
od ludzi przyzwyczaja ly sie֒ do tego nieprzyjemnego zapachu, który z czasem wietrza l
i zanika l, toteż użycie dziegciu jako repellentu by lo dyskusyjne. Mimo to dziegieć nale-
ża l do podstawowych impregnatów deratyzacyjnych:

”
Nie darmo też przodkowie nasi

smo ly i dziegcie kufami w spichlerzach chowali, ile że dziegciem i smo la֒ ściany nawet
spichlerza w pó l namaszczać pasmami, skutecznym od robactwa środkiem (...) zna-
leźli” – pisano w 1787 roku767.

Dziegieć uznawano też za rozpuszczalnik do niektórych lakierów i klejów:
”
Kamie-

niarze po prostu kitu z wosku, dziegciu i kamienia na proch startego używaja֒”768.
Dziegciu używano w budownictwie aż do po lowy XX wieku. Jeszcze w 1946 roku

zalecano dodawanie go do zaprawy glinianej aplikowanej na tzw. dachy glinos lomiane
(tj. na strzechy impregnowane glina֒):

”
Przy samym kryciu dodajemy na wiadro za-

prawy pó l kg dziegciu dla zmniejszenia rozmywalności”769.
U schy lku XIX wieku zaproponowano, by dziegieć zasta֒pi l smo le֒ w papie do krycia

dachów. Papy te zwano wówczas tekturami smo lowcowymi lub smo lowymi. Oto spo-
sób wykonania takiej

”
tektury smo lowej do krycia dachów: Sucha֒ tekture֒ zanurza sie֒

w gotuja֒cy sie֒ dziegieć w kotle, suszy, a potem zanurza znów we wrza֒cej wodzie, przez
co dziegieć wie֒cej tekture֒ przesia֒knie. Wysuszywszy, zanurza sie֒ jeszcze raz w dzieg-
ciu, rozcia֒ga i posypuje drobnym żwirem, grubym piaskiem itp.”770. Nie można jednak
wykluczyć, że autor powyższego zalecenia mia l na myśli nie tyle dziegieć brzozowy, ile
dowolny rodzaj �smo ly drzewnej pozyskiwanej podczas destylacji drewna771. Smo le֒
drzewna֒ otrzymywano zwykle z karp korzeniowych sosny, świerka lub jod ly (w razie
potrzeby także z korzeni, karp i odziomków dowolnych gatunków drzew i krzewów),

765 W wydanym w 1850 roku poradniku Gospodyni litewska Wincentyna Zawadzka radzi la, by
w celu ochrony od insektów

”
ściany spichlerza wymyć odwarem z lísci olchowych i tytoniu, potem

pobielić wapnem, a wszystkie szczeliny i otwory dziegciem zasmarować” [117, s. 395].
766

”
Posiedziciel wiejski Andre w Gelchsheim og losi l naste֒pny, jak powiada, pewny i niezawodny,

aczkolwiek bardzo barbarzyński środek do wype֒dzenia myszy polnej.  Lapie sie֒ jak najwie֒ksza֒ liczbe֒
żywych myszy, zanurza sie֒ je po kilka razy w cienkie, z tranem pomieszane smarowid lo do wozów i po-
tem zwierze֒ta te sie֒ puszcza. Ponieważ myszy nie moga֒ w żaden sposób znieść zapachu tego środka,
przeto bieganiem szybko sie֒ zame֒cza֒, wszystkie zaś inne myszy unikaja֒ miejsc, gdzie osmolone (...)
towarzyszki zapach roznosza֒” [745, s. 172].

767 [482, t. 1, s. 451].
768 [641, s. 53].
769 [451, s. 101-102].
770 [412, s. 264]. Oto inny opis krycia dachów p laskich masa֒ z dziegciu ze smo la֒:

”
Pewien Anglik

poda l do pism publicznych naste֒puja֒cy sposób krycia dachów: (...) [na deski p laskiego stropodachu]
przybito gwoździami p lótno żaglowe, na to dawano mieszanine֒ z 3 cze֒ści dziegciu i jednej smo ly, na co
sypano szychte֒ piasku (...). Skoro pierwsza szychta wysch la, dano druga֒ podobna֒ szychte֒, a na drugi
rok trzecia֒” [207].

771 Niektórzy dawni autorzy nazywali dziegciami wszelkie substancje smoliste, jak w poniższym
przyk ladzie:

”
Pan Hermbstaedt doradza na tynk do murów glinianych zaprawe֒ z p lawionej na po-

wietrzu gliny i popio lu z ziemnych we֒gli, która֒ po narzuceniu i zatarciu każe jeszcze po wierzchu
pocia֒gać olejem, czyli dziegciem także z ziemnych we֒gli” [630, s. 452-453].
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prawdziwy zaś dziegieć brzozowy wysokiej jakości wypalano tylko z bia lej kory brzo-
zowej, regularnie zdejmowanej z tych samych drzew bez ich uszkodzenia772, toteż pro-
dukcja wysokojakościowego dziegciu brzozowego bywa la wielokrotnie droższa i mniej
wydajna, niż wytwarzanie smo ly drzewnej. Owszem, czasami zaradzano temu, wypa-
laja֒c dziegieć techniczny nie z kory, lecz z brzozowych karp korzeniowych i odziom-
ków, a zw laszcza z chrustu brzozowego, którego nie brakowa lo. Taki dziegieć miewa l
nieco inne w laściwości od tego, który wypalono z bia lej wysuszonej773 kory. Podobne
w lasności mia l też dziegieć olchowy, wypalany che֒tniej w Rosji niż u nas774.

Na terenach puszczańskich we wschodniej cze֒ści naszego kraju i jeszcze dalej na
wschód dziegieć wyrabiano na znaczna֒ skale֒, wypalaja֒c go w smolarniach, i eksporto-
wano, sp lawiaja֒c w beczkach podwia֒zanych pod tratwami. Gdy jednak tego surowca
potrzeba by lo niewiele, wówczas stosowano prostsza֒ metode֒ jego wyrobu, tak oto
opisana֒ w po lowie XIX wieku:

”
Chca֒c z ma lej ilości kory pe֒dzić dziegieć, nape lnia

sie֒ nia֒ garnek żelazny, zaopatrzony w pokrywe֒ blaszana֒ (...) i maja֒ca֒ w środku rure֒
6 cali d luga֒. Pokrywe֒ należy okitować glina֒. Naste֒pnie zakopuje sie֒ drugie naczynie
wielkości pierwszego w ziemie֒, na które wk lada sie֒ pierwsze, przewróciwszy je tak,
ażeby rura wchodzi la do pierwszego naczynia, i obsypuje sie֒ ziemia֒ aż do dwóch
trzecich cze֒ści wysokości wierzchniego naczynia; naoko lo rozk lada sie֒ ogień wolny,
a ten przepe֒dza dziegieć z kory do pierwszego naczynia”775. Wie֒ksze ilości dziegciu
wytapiano w do lach smolarskich lub w specjalnych ku temu piecach776.

Dziewanna

”
Berlińskie uwagi radza֒ to ziele ca lkiem k laść mie֒dzy zboża w stodo lach, przez co

myszy zboża psować nie maja֒” – czytamy u Krzysztofa Kluka777. Líscie dziewanny,
 lodygi kwiatowe i korzenie k ladziono też w tym samym celu do spichrzów i komór.
Ponadto  lodygami można by lo obijać drewniane ściany i sufity pod tynk. Do tego celu
nadawa la sie֒ zw laszcza dziewanna wielkokwiatowa (Verbascum densiflorum), be֒da֒ca
najwyższym gatunkiem z kilku wyste֒puja֒cych w naszym kraju.

772 Oto cytaty z dawnego písmiennictwa, poświadczaja֒ce otrzymywanie dziegciu raczej z bia lej
kory niż z karp korzeniowych albo chrustu:

”
Gdzie wiele jest drzew brzozowych, tam bez szkody dla

rośnienia drzewa (...) można mieć pożytek z wierzchniej jej kory. Najmuja֒ bowiem dziegciarze ca le
brzozowe lasy i kore֒ wierzchnia֒ bez naruszenia miazgi obdzieraja֒, z której dziegieć smole podobny
robia֒. Po niejakim czasie drzewa sie֒ znowu odzieja֒ kora֒ i pożyteczność te֒ powtórza֒” [357, s. 184].

”
Cze֒ść kory zewne֒trzna, bia la, od cze֒ści grubszej  latwo oddzielaja֒ca sie֒ przez prosta֒ i wieśniakom

naszym dobrze znana֒ operacje֒, daje bardzo wiele czarnego śmierdza֒cego oleju pod imieniem dziegciu,
którego w Litwie i ca lym państwie rosyjskim bardzo wiele sie֒ robi” [324, s. 363-364].

”
Dziegieć brzo-

zowy wyrabia sie֒ z kory zewne֒trznej brzóz stoja֒cych. Kore֒ obdziera sie֒ na drzewie tak wysoko, jak
tylko da sie֒ dosie֒gna֒ć, oszcze֒dzaja֒c jednak kore֒ wewne֒trzna֒ ciemna֒” [808, s. 146].

”
W dole lub w pie-

cu (...) tli sie֒ brzoste֒ brzozowa֒; ciecz sta֒d otrzymana, dziegciem zwana, zapachu przenikliwego, zge֒sz-
cza sie֒ mniej wie֒cej przez destylacje֒” [383, s. 117].

773 O suszeniu kory przed wypalaniem dziegciu zob.: [192, s. 615-616].
774 Zob. [540].
775 [808, s. 146]; podobnie w: [608, s. 146].
776 Zob. [608, s. 145-147].
777 [357, s. 229]. Podobnie podawano w: [457, s. 79], [745, s. 172].
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Ebonit

Ebonit to niemal zapomniany dzís rodzaj kauczukopochodnego tworzywa sztucz-
nego o ciemnej barwie, której zawdzie֒cza swa֒ nazwe֒ (z gr. ebonos – heban, gdyż po-
stulowano użycie ebonitu jako namiastki hebanu). Wynalaz l go w 1851 roku Nelson
Goodyear. Dzie֒ki jego rodzinnej firmie ebonit dość szybko zosta l doceniony i wkrótce
by l już wykorzystywany do produkcji rozmaitych drobnych wyrobów, zw laszcza ga-
lanterii użytkowej. Próbowano też wytwarzać z niego wyk ladziny budowlane i eksklu-
zywne meble, które, jak już wspomniano, udawa ly meble z hebanu. By ly one jednak
niewiele tańsze od hebanowych, bo produkcja ebonitu wymaga la kosztownego kau-
czuku oraz znacznie d luższego niż w przypadku gumy czasu utwardzania surowca
(kauczuku z dodatkiem siarki i oleju lnianego), wie֒c produkcja wie֒kszych ilości ebo-
nitowych materia lów budowlanych i wykończeniowych okaza la sie֒ ma lo op lacalna.
Ponadto ebonitowe wyroby, choć odporne na wiele zwia֒zków chemicznych, niszcza ly
pod wp lywem waruków atmosferycznych, toteż ich zastosowanie mia lo sens tylko we-
wna֒trz budynków.

Dzís wie֒c budowlane użycie ebonitu w zasadzie ogranicza sie֒ do pod logowych pa-
sów dylatacyjnych i do wyśció lki zbiorników na chemikalia, gdyż jest on odporny na
dzia lanie kwasów. Nawet ebonitowe meble sa֒ rzadkościa֒, może z wyja֒tkiem niewiel-
kich akcesoriów meblowych. Ale ostatnimi laty media donios ly o bardzo ciekawym
pomyśle wskrzeszenia idei ebonitowego wystroju wne֒trz. Otóż biuro projektowe Stu-
dio Swine (którego nazwa ma być skrótem od Super Wide Interdisciplinary New Ex-
plorers), za lożone i prowadzone przez ma lżeństwo, artyste֒ plastyka Alexandra Grovesa
i architektke֒ Azuse֒ Murakami, zaproponowa lo ebonitowe meble dla budynków For-
dlandii, amazońskiego miasteczka za lożonego w 1928 roku przez Henry’ego Forda jako
ośrodka obs luguja֒cego plantacje drzew kauczukowych. Miasteczko wprawdzie podupa-
d lo i niemal ca lkowicie sie֒ wyludni lo, ale w XXI wieku znów zacze֒ lo sie֒ zaludniać,
co sk loni lo projektantów ze Studia Swine do opracowania propozycji wzmocnienia
pozytywnej symboliki miasteczka artyzmem dzie l sztuki wytworzonych z użyciem kau-
czuku (dla którego wszak zosta lo ono za lożone), w tym ebonitowych mebli i elementów
wystroju wne֒trz.

Ekskrementy

Patrz has lo � lajno.

Eternit

W 1894 roku austriacki przedsie֒biorca Ludwig Hatschek za loży l firme֒ Erste Öster-
reich-ungarische Asbestwarenfabrik Ludwig Hatschek wytwarzaja֒ca֒ wyroby z azbe-
stu. Jako w laściciel zak ladu prowadzi l też badania technologiczne – poszukiwa l spo-
sobu, by z przetwarzanego azbestu wytworzyć niepalne pokrycie dachowe. Zadowala-
ja֒ce wyniki osia֒gna֒ l dopiero w roku 1900, kiedy to z loży l wniosek patentowy na da-
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chówki cementowo-azbestowe, które później (w roku 1903) nazwa l eternitem (z  laciń-
skiego aeternum, wieczny; od 1905 roku prawa do tej nazwy należa֒ do belgijskiej firmy
Etex). Dachówki te zawiera ly w zaprawie cementowej 10% azbestu i by ly cieńsze od
zwyk lych dachówek ceramicznych.

W cia֒gu dekady eternit zyska l s lawe֒, a Hatschek zbi l maja֒tek na produkcji tego
materia lu, do którego sprowadza l azbest aż z kopalni na Uralu. Próbowa l też uzyskać
ochrone֒ patentowa֒ eternitu w innych krajach, ale ponieważ technologia produkcji no-
wego budulca by la bardzo prosta, dlatego przed I wojna֒ światowa֒ powsta lo w Europie
kilkaset przedsie֒biorstw wytwarzaja֒cych lub dystrybuuja֒cych rozmaite rodzaje p lytek
eternitowych. Eternit zacze֒to wytwarzać również w Polsce, gdzie sprzedawano go pod
nazwami handlowymi Asbit, Korewit i Sterolit.

Szybko dostrzeżono estetyczna֒ szkaradność pokryć eternitowych. W 1914 roku Jó-
zef Muczkowski opublikowa l zdje֒cia pokrytych eternitem dwóch kościo lów drewnia-
nych, mianowicie kościo la św. Anny w Nowym Targu i kościo la we wsi Wísniowy ko lo
Wieliczki778, przy czym ten drugi mia l zarówno eternitowe pokrycie dachu, jak i obicie
ca lego zre֒bu, w la֒cznie z wolno stoja֒ca֒ dzwonnica֒.

Po I wojnie światowej eternitowe pokrycia i obicia rozpowszechni ly sie֒ jeszcze
bardziej, a ponadto w wyrobach tych procentowy udzia l azbestu wzrós l z pierwotnych
10% do 12-15%, sta ly sie֒ wie֒c one mocniejsze, a zarazem – wskutek nadprodukcji –
bardzo tanie, zacze֒to wie֒c je stosować w wielu krajach, w tym w Polsce.

W drugiej po lowie XX wieku coraz wyraźniej dyskutowano nad szkodliwościa֒ w ló-
kien azbestowych, ostatecznie nag laśniaja֒c też szkodliwość użytkowania pokryć i obić
eternitowych. Ostatecznie zabroniono ich produkcji w wielu krajach, także w Polsce.

ETFE

Choć niniejsza ksia֒żka traktuje raczej o dawnych niż najnowszych materia lach
budowlanych (ocena

”
nietypowości” wielu wspó lczesnych budulców wymaga bowiem

wie֒kszej perspektywy czasowej), wydaje sie֒, że warto zwrócić uwage֒ na kilka wyja֒t-
ków, czyli materia lów wspó lczesnych ma lo znanych, ale interesuja֒cych, istotnych.

Takim materia lem jest ETFE, czyli poli(etylen-co-tetrafluoroetylen), tj. polimer
(kopolimer) tetrafluoroetylenu z etylenem. W budownictwie zaste֒puje on szk lo, zatem
bywa używany do przeszkleń, ścian przeziernych, a także – w postaci p lyt lub folii – do
zadaszeń i przeziernych przekryć, w tym również pneumatycznych, ochronnych i de-
koracyjnych. Jest to tylko jeden z dość pojemnej kategorii kopolimerów fluoropochod-
nych, ale z uwagi na wyższa֒ niż pozosta le kopolimery odporność na promieniowanie
UV, na substancje chemiczne i na ciep lo (zachowuje wytrzyma lość w przedziale od
−185 do +150 °C) wydaje sie֒ obiecuja֒cym budulcem przysz lości. Jest to materia l
zaskakuja֒co ma lo znany jak na swe zalety, choć zosta l już zastosowany w wielu spo-
rych budowlach, takich jak tak zwane biomy Projektu Eden w Kornwalii (2000),
kryty stadion pi lkarski Allianz Arena w Monachium oraz gigantyczny pekiński budy-
nek Narodowego Centrum Sportów Wodnych, przez media przezwany Kostka֒ Wody
(Aquacube, Water Cube; ryc. 67). Dzís już kilkadziesia֒t stadionów na ca lym świecie
ma nakrycia lub elewacje z ETFE.

778 [492, tabl. 26 i 27 (s. 168a i 170a)].
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Ryc. 67. Pow loka ETFE w pekińskim Aquacube (2007) i monachijskiej Allianz Arenie (2005)
(wg Wikimedii Commons)

Euphorbia

Euphorbia, czyli wilczomlecz, dawniej ostromlecz, jest to rodzaj botaniczny li-
cza֒cy oko lo 2000 gatunków. Jednym z nich jest wilczomlecz mleczny (Euphorbia lac-
tea), krzewiasty sukulent dorastaja֒cy do 5 m wysokości, zawieraja֒cy znaczne ilości
mlecznego soku o dużej zawartości kauczuku. Gernot Minke wzmiankuje, że w pew-
nych krajach – g lównie w Indiach, gdzie ta roślina pospolicie wyste֒puje – ten w laśnie
mleczny sok bywa dodawany do glinianych zapraw tynkarskich779.

Euterpa

Euterpa jadalna (Euterpe edulis) to rosna֒ca w Brazylii palma, której budowlane
zastosowanie po raz pierwszy przybliży l naszym rodakom botanik Ignacy Czerwia-
kowski, pisza֒c w 1852 roku, iż jej

”
lísćmi pokrywaja֒ chaty i robia֒ z nich kosze”780.

Podobnie jak inne euterpy, gatunek ten wydaje kilkudziesie֒ciometrowej d lugości k lo-
dziny o lekkim drewnie. W tropikach bywaja֒ one czasami używane jako podrze֒dny ma-
teria l budowlany.

779 [480, s. 100]. Patrz też has lo �wilczomlecz.
780 [130, s. 420-421].
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Fajans

Ten niewiele uste֒puja֒cy jakościa֒ porcelanie rodzaj ceramiki znajdowa l wielora-
kie zastosowania, mie֒dzy innymi budowlane. Najs lynniejszy dawny ośrodek ceramiki
użytkowej i artystycznej funkcjonowa l w okolicach holenderskiego miasta Delft. Już
od XVII wieku wytwarzano tam i eksportowano oprócz naczyń fajansowych, zwanych
u nas farfurami781, także fajansowe zdobienia architektoniczne, kafle ścienne i piecowe,
a nawet ca le piece ba֒dź to sk ladane z zestawu kafli, ba֒dź produkowane w postaci
wielkogabarytowych elementów,  latwych do z lożenia.

S lawe֒ pieców z holenderskich bia lych kafli fajansowych, pokrytych niebieska֒ orna-
mentyka֒ i scenami rodzajowymi, ukazuje cytat z pewnego eseju zamieszczonego na  la-
mach londyńskiego

”
Household Words” z 1856 roku:

”
Istnieje też taki piec, który go-

tów by lbym pokochać – palenisko daja֒ce swym ciep lem i świat lem korzyść umys lowi
i wytchnienie cia lu, kominek, którego boki sa֒ wy lożone starymi holenderskimi kaflami,
na których b le֒kicie i bieli namalowano pożyteczne i wzruszaja֒ce historie. Oto na tych
kaflach bracia sprzedaja֒ Józefa w niewole֒, oto dogorywa Ananiasz razem ze swa֒ żona֒
Safira֒ ukarany za k lamstwo, oto dobry Samarytanin zostawia szmaragdowa֒ dwupen-
sówke֒ w zadymionej gospodzie, oto weso ly dziedzic Boaz spotyka Rut zbieraja֒ca֒
pok losie (...). Ale dzís nie ma już kominków z holenderskimi kaflami”782.

Farba

Powodem zamieszczenia tu has la farba, stanowia֒cego bardzo szeroka֒ kategorie֒
(opisywana֒ obszernie w dawnych traktatach malarskich), jest, po pierwsze, fakt na-
szego obecnego technologicznego odcie֒cia od dawnych receptur malarskich, a po dru-
gie, napotykane podczas lektury dawnych rozpraw trudności interpretacyjne doty-
cza֒ce odróżniania farb do malarstwa architektonicznego od wszelkich innych, na przy-
k lad używanych w farbiarstwie użytkowym, malarstwie artystycznym itp.

Co do pierwszej z tych dwóch przyczyn: wspó lczesne farby elewacyjne, do drewna
budowlanego, do metalu itp. maja֒ niewiele wspólnego (lub nic) z farbami używany-
mi dawniej. Te dzisiejsze sa֒ wprawdzie lepsze od farb dawnych (trwalsze,  latwiejsze
w użyciu, o precyzyjnie skalibrowanych barwach, bezpieczniejsze, pozbawione silnie
dzia laja֒cych toksyn) – ale czasami potrzeba znajomości dawnych materia lów i technik
malarskich na przyk lad podczas prac renowacyjnych lub badań budowli zabytkowych.

Wspó lczesne biblioteki cyfrowe umożliwiaja֒ wprawdzie wyszukanie dawnych re-
ceptur na farby w wielu poradnikach sprzed stuleci, ale nieraz okazuje sie֒, że w takich
starych dzie lach zestawiono razem farby do tkanin, elewacji, obrazów olejnych itp., co
myli czytelnika, który może sie֒ co najwyżej domyślać, że farby zawieraja֒ce pigmenty
organiczne s luży ly raczej do barwienia skór i tkanin, do murów zaś stosowano znacz-
nie we֒ższa֒ palete֒ pigmentów mineralnych, a tylko nieliczne z nich by ly pochodzenia
roślinnego lub zwierze֒cego.

781 Patrz też has la: �farfura, �majolika, �porcelana, �terakota.
782 [671, s. 548-549].
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W niniejszym komentarzu do has la Farba przede wszystkim należy wskazać wy-
brane spośród dziesia֒tków innych starych poradników najrzetelniejsze źród lo wiedzy
o barwnikach i farbach stricte budowlanych. Takim źród lem by l wydany w 1830 roku
drugi tom poradnika pt. Technologia do użycia w domowém gospodarstwie autorstwa
Hieronima Ludwiga Voelkera783. Czytelników poszukuja֒cych informacji na temat naj-
popularniejszych technik malowania elewacji na dany kolor warto odes lać do wspo-
mnianego dzie la, zw laszcza że Voelker podaje też, czy dana mieszanina barwników
nadawa la sie֒ do malowania wodnego, klejowego czy olejnego. Wykaz i opis farb wień-
czy on naste֒puja֒ca֒ uwaga֒:

”
Oprócz tego niezliczone odcienie kolorów powstaja֒ ze

zmieszania jednych farb z drugimi (dla poznania koloru z mieszaniny dwóch farb,
powstaja֒cego w malowaniu wodnym i klejowym, powleka sie֒ kawa lek suchy kredy;
próbka ta w momencie wysycha, bo kreda rych lo z niej wszelka֒ wilgoć wcia֒ga). Pa-
mie֒tać jednakże należy, że nie wszystkie farby dadza֒ sie֒ ze soba֒ mieszać. I tak au-
rypigment w olejnym malowaniu nie da sie֒ zmieszać z b le֒kitem pruskim, bo zamiast
zielonej [barwy] otrzymalibyśmy ciemnoszara֒”784.

Farfura

”
W niektórych miastach Hiszpanii i Portugalii ozdoby ścian, sklepień i pawimentów

nawet dawano z porcelany lub farfur w różne kszta lty i kolory. By l to gust Maurów,
którzy w tych krajach panowali, sprowadzony ze Wschodu i dalszej Azji” – pisa l w ro-
ku 1812 Sebastian Sierakowski785 (por. ryc. 19). Mielísmy także u nas wne֒trza wy-
 lożone

”
farfurami”, czyli �fajansem, takie jak Gabinet Farfurowy w pa lacu wilanow-

skim786. Ściany gabinetu pokryte sa֒ bia loniebieskimi flizami fajansowymi wykonanymi
oko lo 1690 roku w Amsterdamie i Utrechcie.

W dawnym písmiennictwie
”
farfurami”nazywano też fajansowe naczynia i zastawy

sto lowe787. Te pozornie niearchitektoniczne przedmioty użytkowe s luży ly jednak za
niezbe֒dny element wystroju wne֒trz domowych, a mode֒ na kredensy kipia֒ce od fajan-
sowych

”
farfur” pamie֒taja֒ pewnie jeszcze starsze osoby788.

Fasola

Fasola, w tym uprawiane u nas fasola zwyk la (Phaseolus vulgaris) i fasola wielo-
kwiatowa (Phaseolus coccineus), pochodzi z Ameryki. W Europie rozpowszechni la sie֒
w XVI wieku789. Dawniej sadzono ja֒ jako rośline֒ lecznicza֒790 i ozdobna֒ do oplatania
altan, zwanych wówczas ch lodnikami791.

783 [840, s. 23-26]. W 2023 roku skany tej publikacji udoste֒pnia la Biblioteka Cyfrowa Polona
(http://polona.pl).

784 [Tamże, s. 26].
785 [683, t. 1, s. 173].
786 Zob. [533].
787 Zob. [199, t. 2, s. 146-147].
788 Patrz też has la: �fajans, �majolika, �porcelana, �terakota.
789 W 1613 roku podawano, że by la

”
w ogrodach pospolicie sadzona” [741, s. 1035].

790

”
Przed niedawnym jeszcze czasem nasiona fasoli (...) by ly lekarskimi, używanymi w postaci

ok ladów” [173, t. 3, s. 18].
791 [741, s. 1035], [449, s. 64].
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Niepewna wydaje sie֒ prawdziwość wspó lczesnych pog losek (o anegdotycznym cha-
rakterze) o użyciu  le֒tów fasoli jako wype lniacza w zaprawach glinianych i jako surowca
w plecionkarstwie użytkowym i budowlanym792.

Faszyna

Pior Świtkowski objaśnia l w 1782 roku:
”
Faszyny nie sa֒ co innego, jak pe֒ki chrustu

na 8, 10  lokci [5-6 m] d lugie, a na 8, 10 calów [20-25 cm] grube”793. W roku 1825 pisa-
no:

”
Faszyny sa֒ [to] wia֒zki drobnego chrustu 6 stóp d lugie [tj. ok. 180 cm], 9 cali śred-

nicy maja֒ce, wiciami (...) co stopa przewia֒zane”794, aczkolwiek dalej objaśniano:
”
Je-

żeli chrust jest d lugi i w bliskości miejsca roboty, można faszyny robić dwa trzy i cztery
sa֒żnie d lugie [tj. 3,5-7 m] (...), wszakże faszyny takie sa֒ cie֒ższe do transportu”795.
S lownik leśny, bartny, bursztyniarski i orylski w 1845 roku wyjaśnia l:

”
Faszyna [sa֒ to]

ga le֒zie cienkie rozmaitych gatunków drzew, wia֒zane w wa ly 5-10 stóp [od 1,5 do 3 m]
d lugie, a jedna֒ do pó ltorej stopy obwodu maja֒ce, które s luża֒ do umocowania nabrzeży
rzek, tam, grobli”796. Szesnaście lat później pisano:

”
Faszyny sa֒ to wia֒zki wa lkowate

z ga le֒zi okrzesanych lub chrustu. (...) Daje im sie֒, wedle celu, na jaki [sa֒] przeznaczone,
8 do 12 cali [20-30 cm] średnicy, a 6 do 12 stóp [oko lo 2-4 m] d lugości. Faszyny robi sie֒
na tzw. koz lach faszynowych, czyli palach w ukośny krzyż w ziemie֒ wbitych. Na takie
koz ly nak lada sie֒ odpowiednia֒ ilość ga le֒zi okrzesanych lub chrustu i przewia֒zuje w  lok-
ciowych odste֒pach [tj. co oko lo 60 cm] witkami lub drutem, po czym nadaje sie֒ fa-
szynie d lugość ża֒dana֒ przez przepi lowanie chruścianej wia֒zki na obu jej końcach”797.

Tego typu opisów by lo wie֒cej i podawano je w dzie lach budowlanych, wojskowych,
przyrodniczych i ekonomicznych, co pokazuje istotność faszyn jako budulca w dawnej
inżynierii wojskowej oraz budownictwie ziemnym i wodnym. Najpowszechniej stoso-
wano faszyne֒ w budownictwie wojskowym. Przez kilka stuleci by l to jeden z naj-
ważniejszych budulców obwarowań ziemnych798, s luża֒cy zarówno do bezpośredniego
wzmacniania obwarowań, jak i do budowy umocnień ziemno-plecionych, zwanych ko-
szami.

Ze wzgle֒du na zastosowania militarne faszyna już w XIX wieku by la poddana
standaryzacji normowej799. W latach pie֒ćdziesia֒tych XX wieku ustanowiono polska֒

792 Patrz has lo � le֒ty.
793 [793, s. 399].
794 [473, s. 181].
795 [Tamże, s. 182-183].
796 [383, s. 45].
797 [165, s. 690].
798 W 1861 roku pisano też:

”
Faszyn używaja֒ najpospoliciej przy budowie szańców polowych,

przekopów i baterii oble֒żniczych, do odziewania ziemnych spadzistości, a wie֒c do odziewania boków
baterii, wewne֒trznych ścian przedpiersia, policzków czyli wewne֒trznych ścian strzelnic i tak dalej.
Nadto używa sie֒ także faszyn do wzmocnienia belkowych pu lapów w schronach szańcowych; do blin-
dowania strzelnic, czyli zakrywania ich przed okiem nieprzyjaciela; do zwyższania przekopowego
przedpiersia; do zape lniania rowów szańcowych w czasie szturmu; do budowania chwilowej drogi
przez trze֒sawiska i grza֒skie b lota; do różnych wreszcie robót wodnych, (...): wzmacniania brzegów, re-
gulowania koryta rzeki” [165, s. 690].

799 W wydanym drukiem w 1866 roku Zbiorze przepisów administracyjnych Królestwa Polskiego

zalecano:
”
Faszyna ma być z wierzbiny i wikliny jako najlepszego na ten cel materia lu; w wyja֒tkowych

tylko przypadkach dozwala sie֒ używać ga le֒zi innych drzew lísciastych do pok ladów spodnich. (...) Ga-
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norme֒ dotycza֒ce faszyn800, a naste֒pnie w latach 1969-1978 asortyment faszyn i wyro-
bów faszynowych znów poddano normalizacji – tym razem obje֒to go normami bran-
żowymi801, a g lówne zastosowanie znalaz l w melioracji. Faszyna bywa używana w ro-
botach ziemno-melioracyjnych po dzís dzień.

Na faszyne֒
”
najlepsze [sa֒] ga le֒zie wierzby, brzozy, topoli, olszy, tudzież z drzew

iglastych” – podawano w cytowanym już S lowniku leśnym, bartnym, bursztyniarskim
i orylskim802. Jednak wysokogatunkowa֒ faszyne֒ wia֒zkowa֒ sortowana֒ wyrabiano g lów-
nie z wierzbiny, rzadziej z brzozy; pierwsza mia la te֒ zalete֒ w robotach melioracyjnych,
że jej witki ukorzenia ly sie֒ i dodatkowo wzmacnia ly brzegi stawów, grobel lub rzek;
druga (brzozowa) by la po zwia֒zaniu dość szczelna i trwa la. Oprócz zwyk lej faszyny
wia֒zkowej wyrabiano też faszynowe warkocze oko lo dziesie֒ciometrowej d lugości, uży-
waja֒c do tego celu cieńszego i bardziej gie֒tkiego chrustu wierzbowo-brzozowego803.

Obecnie stosuje sie֒ już tylko faszyne֒ selekcjonowana֒ prosta֒, najcze֒ściej wierz-
bowa֒, czasem grabowa֒, natomiast wysz la z użycia faszyna niesortowana i pochodza֒ca
z mieszanych gatunków drzew lub krzewów, której dawniej używano nie do budowli
hydrotechnicznych, lecz raczej do wzmacniania nawierzchni dróg, zgodnie z odnośna֒
porada֒ z 1781 roku:

”
Piaski rzadkie (...) poprawić można przez nawieziona֒ i zmieszana֒

z piaskiem gline֒, która֒ by sie֒ uście lane faszyny przesypywa ly i zasypywa ly”804.
W XX wieku dotar la do nas z Holandii i Niemiec technologia wyrobu tzw. �mate-

raców faszynowych, które tam s luży ly do umacniania wydartych morzu polderów
(ryc. 68 i 69). U nas nie zastosowano ich w równie rozleg lych umocnieniach powierzch-
niowych, choć przewidziano zastosowanie materaców taśmowych jako wzmocnień na-
brzeża morskiego oraz brzegów i den rzek i grobli. Faszynowe materace taśmowe pod-
dano w 1955 roku, a naste֒pnie w roku 1969 standaryzacji normowej805. Po wyplece-
niu sp lawiano je na miejsce docelowe, naste֒pnie stopniowo i równomiernie obcia֒żano
gruzem kamiennym, zatapiaja֒c je w przewidzianym dla nich miejscu. Gruz i faszyna
zapobiega ly wymywaniu pod loża przez nurt rzeki lub fale morskie.

 le֒zie czyli pre֒ty maja֒ być, ile można, d lugie, a najkrótsze stóp 6 mieć powinny. Faszyna wierzbowa
ma być w pe֒ki d lugie najmniej 9 stóp i mocno dwa razy witkami zwia֒zana: raz na jedna֒ stope֒, a dru-
gi raz na 5 stóp od dolnego końca. Grubość pe֒ku wynosić powinna średnicy 1 stope֒ w pierwszym zwia֒-
zaniu” [901, s. 211 i 213]. Zalecenie użycia faszyny wierzbowej wynika lo z jej zdolności do porastania,
to jest puszczania korzeni i pe֒dów, które wzmacnia ly ziemne budowle – w cytowanym zbiorze prze-
pisów czytamy dalej:

”
Gdzie (...) faszyna porastać nie be֒dzie, należy korone֒ dzie la świeżymi pre֒tami

wierzbowymi wysztobrować zaraz na wiosne֒ lub w jesieni” [tamże, s. 217].
800 PN-W-98002:1954 Kiszki faszynowe – wymagania techniczne.
801 BN-63/9224-04 Faszyna leśna, BN-65/9226-01 Ko lki faszynowe, BN-69/8952-26 Materace

taflowe, BN-69/8952-27 Kiszki faszynowe, BN-69/8952-28 Materace taśmowe, BN-69/8952-29
Walce faszynowe, BN-69/8952-30 Faszyna wiklinowa, BN-78/9294-04 Faszyna i ko lki faszynowe.

802 [383, s. 45].
803 [739, t. 1, s. 441].
804 [359, s. 298]. Patrz też pokrewne faszynie has lo �gać, a w odniesieniu do rodzajów drewna

używanego dawniej w pracach ziemno-drogowych – has lo �nakot.
805 PN 55/W-98003 Budowle i umocnienia wodno-regulacyjne. Kosze materacy taflowych. Wy-

magania techniczne; PN 55/W-98004 Budowle i umocnienia wodno-regulacyjne. Kosze materacy taś-

mowych. Wymagania techniczne; BN-69/8952-26 Elementy budowli regulacyjnych. Materace taśmo-

we; BN-69/8952-28 Elementy budowli regulacyjnych. Materace taśmowe.
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Ryc. 68. Materace faszynowe z komorami wype lnianymi gruzem do umacniania polderów
(wg Wikimedii Commons)
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Ryc. 69. Materac stabilizuja֒cy faszynowo-tekstylny z komorami wype lnianymi gruzem
(fot. z zasobów holenderskiego Nationaal Archief, 1968; domena publiczna)

Ryc. 70. Ściany Maczynskiego

W Rosji W ladimir Dmitrijewicz Maczyn-
skij zaleca l użycie wia֒zek faszyny jako ma-
teria lu na ściany chruściano-gliniane, stano-
wia֒ce alternatywe֒ dla ścian z pieńków opa lo-
wych806. Zamieści l też ilustracje֒, która֒ tu przy-
wo lano (ryc. 70), pokazuja֒ca֒ podobieństwo obu
rodzajów konstrukcji, to znaczy ściany z pień-
ków (po lewej, nr 56) i ściany z wia֒zek wikliny
(po prawej, nr 57), uk ladanych na przemian
prostopadle i równolegle do osi ściany.

806 [460, s. 137].
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Fenku l

Patrz has lo �Koper.

Ferrock

Od kilku lat pojawia sie֒ w publicznym dyskursie angielski neologizm ferrock. Mimo
podobieństwa do s lowa ferroconcrete (żelbet) oznacza ono niedawno wynaleziony sub-
stytut betonu, wytwarzany z opi lków żelaza (60%), krzemionki (20%), wapna palo-
nego (10%), metakaolinu (8%) i kwasu szczawiowego (2%), które reaguja֒c, tworza֒
szybko wia֒ża֒ca֒ zaprawe֒ o dużej wytrzyma lości i odporności chemicznej. Wylewane
z niej ściany i inne elementy budynku maja֒ przyjemna֒ bra֒zowoziemista֒ barwe֒ i nie
wymagaja֒ tynkowania, ale maja֒ s labe parametry termiczne, bo żelazo jest dobrym
przewodnikiem ciep la, a z lym izolatorem.

Te֒ technologie֒ wynalaz l w 2002 roku David Stone, wówczas student Uniwersytetu
w Arizonie. W 2012 roku za loży l on firme֒ Iron Shell Media Technologies, a w roku 2013
opatentowa l ferrock w USA, staja֒c sie֒ dzie֒ki wspomnianej firmie g lównym producen-
tem tego materia lu i g losza֒c jego proekologiczna֒ wyższość nad betonami opartymi
na cemencie portlandzkim. W Polsce ferrock pozostawa l niemal nieznany w chwili
kończenia prac nad niniejsza֒ ksia֒żka֒ (prze lom 2023/2024 roku) i nie mia l on jeszcze
swej polskiej nazwy.

Zastosowanie betonu typu ferrock jest na wie֒ksza֒ skale֒ nieop lacalne ze wzgle֒du na
wysoki koszt surowców (zw laszcza żelaza), lecz uważa sie֒, że może być op lacalne w sa֒-
siedztwie zak ladów przemys lowych wytwarzaja֒cych opi lki żelazne jako odpad techno-
logiczny. Zamiast krzemionki można zaś użyć t luczonego i mielonego szk la, a zamiast
metakaolinu – niektórych odpadów ceramicznych. W takich przypadkach beton typu
ferrock jest faktycznie proekologiczny i tani, bo może być produkowany z odpadów.

Fibryna

Fibryna to bia lko w postaci w lóknistej, wytra֒caja֒ce sie֒ podczas krzepnie֒cia krwi.
W jednym z kalendarzy na rok 1885 naste֒puja֒co skomentowano ewentualne techniczne
zastosowanie fibryny:

”
Żeby w koszykach olej nosić można, temu zapewne ma lo kto

uwierzy, a jednak Chińczycy to umieja֒ i Moskale sie֒ tego od nich nauczyli. Umieja֒ oni
sobie robić rodzaj pokostu w sposób naste֒puja֒cy: świeża֒ krew bydle֒ca֒ ubijaja֒ mocno,
tak że wydobywaja֒ z niej w lókno, z  lacińska fibryne֒. Tego biora֒ 3 cze֒ści, a dodaja֒
4 cze֒ści wapna gaszonego (...) i nieco a lunu. Powsta la sta֒d maść bardzo sie֒ cia֒gnie i le-
pi. Posmarowane nia֒ przedmioty dwa lub trzy razy, jak na przyk lad s lomiane koszyki,
sa֒ tak nieprzepuszczalne, że można w nich nosić p lyny: wode֒, olej”807. Opisana tu re-
ceptura wydaje sie֒ podobna do zapraw i kitów wyrabianych także u nas z krwi zmie-
szanej z wapnem808.

807 [329, s. 141].
808 Patrz has lo �krew.
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Figa indyjska

Patrz has lo �opuncja.

Figowiec

Pod wzgle֒dem botanicznym rodzaj figowiec (Ficus) w obre֒bie rodziny morwowa-
tych (Moraceae) obejmuje ponad 800 gatunków ciep lolubnych krzewów, pna֒czy, drzew
i epifitów, w tym takich jak figowiec pospolity (Ficus carica) o smacznych dużych owo-
cach oraz sykomora (Ficus sycomorus) o owocach mniejszych, nieco gorszych, choć też
spożywanych. Mimo że dopiero kilkanaście lat temu zacze֒to w Polsce amatorsko upra-
wiać niektóre odmiany figowca w gruncie (wcześniej próbowano uprawy szklarniowo-
-oranżeryjnej), to rośline֒ te֒ znano u nas od dawna: spotykali sie֒ z nia֒ Polacy podróżu-

ja֒cy do W loch i Francji czy pielgrzymuja֒cy do Ziemi Świe֒tej, czytano o niej w dzie-
 lach autorów starożytnych, pojawia la sie֒ także w relacjach biblijnych, w tym ewan-
gelicznych. Nazwa

”
figowiec” wprowadzi la jednak nieco zamieszania, bo w XIX wieku

nazywano tak raczej melonowce (papaje)809, a figowce zwano po prostu
”
figami” albo

”
drzewami figowymi”.

Zamieszanie towarzyszy lo również opisom technicznych (w tym budowlanych) za-
stosowań figowców. Otóż z dawien dawna jako spoiwa malarskiego używano mlecznego
soku wyp lywaja֒cego z nacie֒tych pe֒dów figowca pospolitego810. Produkt ten mylono
z innymi ge֒stnieja֒cymi rodzajami soków lub żywic, takimi jak na przyk lad �laka

(sok sumaka lakowego), b le֒dnie przypisany figowcowi w Encyklopedii Powszechnej
Orgelbranda811, czy też z sokiem opuncjowym o w lasnościach kleja֒cych812.

Nieznajomość lub s laba znajomość botaniki figowca powodowa ly, że przytaczano
u nas (najcze֒ściej z renesansowych dzie l autorów w loskich) opisy klejów i lakierów
zawieraja֒cych

”
sok figowy”813, nie informuja֒c, czy chodzi lo o sok wycísnie֒ty z fig

(owoców), czy – co bardziej prawdopodobne – wspomniany już mleczny sok kauczu-
kowy wyp lywaja֒cy z uszkodzonych pe֒dów figowca.

Twarde, lecz mocno powyginane drewno figowca pospolitego i sykomory by lo wy-
korzystywane czasami w stolarstwie i w budownictwie na obszarach, gdzie te gatunki
wyste֒powa ly (na przyk lad w basenie Morza Śródziemnego814), powszechniej jednak
używano drewna innych gatunków figowców w krajach Dalekiego Wschodu, tam bo-
wiem niektóre osia֒gaja֒ ponad 40 m wysokości. Ponadto figowcowe pna֒cza (ich pe֒dy
lub korzenie) wykorzystywano do ogromnych konstrukcji plecionych, w tym jako bu-
dulec

”
żywych mostów” spie֒tych z rosna֒cych pna֒czy.

809 Melonowiec w laściwy zwany dzís potocznie papaja֒ (Carica papaya); por. [131, t. 3, s. 1042].
810 Wiele gatunków z rodziny morwowatych i niemal wszystkie z rodzaju figowiec wydzielaja֒

mlecznobia ly sok, ge֒stnieja֒cy i zawieraja֒cy zwia֒zki kauczukopodobne.
811 Patrz [163, s. 177].
812 Jeden z gatunków opuncji zwano

”
figa֒ indyjska֒” (patrz has lo �opuncja).

813 Na przyk lad Franciszek Rausch (lub raczej polski t lumacz jego dzie la Cyprian Zapolski)
wzmiankowa l o kicie kamieniarskim o naste֒puja֒cym sk ladzie:

”
Wapno w winie gaszone i mieszane

z sad lem świńskim i sokiem figowym” [641, s. 53].
814 W starożytnym Egipcie sykomory uprawiano jako pospolite drzewa owocowe odporne na

niekorzystne czynniki, a z ich drewna wyrabiano mie֒dzy innymi sarkofagi grobowe.



236

Filc

Jest to rodzaj grubego materia lu tkaninopodobnego ze zbitej we lny, której w lókna
pod wp lywem temperatury i wilgoci sklejaja֒ sie֒ ze soba֒ i staja֒ sie֒ cze֒ściowo wodood-
porne (nazywa sie֒ to spiĺsnianiem; s lowo �pilśń by lo dawniej synonimem filcu).

W 1858 roku Aleksander Zabierzowski pisa l o praktykowanym za granica֒
”
pokry-

waniu dachów filcem”, chwala֒c je jako
”
zabezpieczaja֒ce od ognia”815: filcowe pokrycie

impregnowano,
”
pocia֒gaja֒c smo la֒ gotowana֒ i z wapnem zmieszana֒, a naste֒pnie posy-

puja֒c ostrym przesianym piaskiem lub proszkiem ceglanym”816. Podobnie pisano też
o

”
pokryciach piĺsniowych”817, choć tu chodzi lo o spiĺsnione paździerze konopne.
Inny rodzaj sfilcowanej we lny, czyli �woj lok, od niedawna zacze֒to używać jako

podk lad zbroja֒cy pod tynki gliniane, a w spo leczeństwach nomadów s luży l on też daw-
niej do wyrobu namiotów.

Fiszbin

Fiszbin to postrze֒piona rogowa (keratynowa) p lyta wytwarzana przez wieloryby,
waża֒ca oko lo 80 kilogramów i d luga nawet na 3-4 m, ale dość cienka, zakończona w lo-
sopodobnymi kosmkami i pe lnia֒ca funkcje֒ filtra wychwytuja֒cego wielorybi pokarm,
czyli plankton. W jamie ge֒bowej wieloryba znajduje sie֒ wystaja֒cy grzebieniopodobny
wyrostek, z którego (oraz z podniebienia) zwisa po 150-300 takich p lyt z lewej i prawej
strony, a  la֒czna ich waga dochodzi do 1,5 tony.

W ubieg lych stuleciach, zw laszcza gdy rozkwit lo wielorybnictwo (XVIII-XIX wiek),
fiszbiny by ly cennym surowcem re֒kodzielniczym. W 1814 roku o ich zastosowaniu pi-
sano:

”
Rybioróg (Fischbein) (...) jest używany do ste֒żania ubiorów kobiecych, na cien-

niki albo ods lonia czyli parasole, oddeszcza (parapluie), na angielskie na konie rózgi
(...) i na laski, które kiszkowymi okre֒caja֒ stronami”818.

Ska֒dina֒d zaś wiadomo, że z fiszbinu wytwarzano też inne wyroby użytkowe i różne
ozdoby, by l to bowiem materia l elastyczny, trwa ly i – zw laszcza gdy pozyskany z m lo-
dych wielorybów grenlandzkich – estetyczny, o b le֒kitnawej barwie (stare wieloryby
mia ly ciemne fiszbiny, które mniej ceniono).

Fiszbin interesuje nas tu jako jeden z materia lów keratynowych819, albowiem ta-
kie tworzywa potrafiono zmie֒kczać, formować i obrabiać, nadaja֒c im dowolny kszta lt,
dowolny stopień przezroczystości i poża֒dany kolor, aby móc z nich wyrabiać nie tylko
przedmioty użytkowe, zabawki i drobne ozdoby, lecz także namiastki szyb okiennych,
abażury do latarń, elementy ornamentyki architektonicznej itp. W tym celu fiszbiny
by ly najpierw wste֒pnie obrabiane przez wielorybników (oczyszczane, suszone i pi-
 lowane w pasy), naste֒pnie wygotowywane we wrza֒tku, ewentualnie też dzielone na
sztabki i w tej postaci sprzedawane. Rzemieślnicy nadawali im kszta lt i odpowiednie
w laściwości poprzez gotowanie w wodzie, w roztworach alkalicznych lub w oleju albo
rozgrzewanie w piasku ba֒dź w ka֒pieli parowej. Wyroby polerowano i nab lyszczano.

815 [893, s. 16].
816 [Tamże].
817 [76].
818 [190, s. 44].
819 Patrz has lo �keratyna.
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Wprawdzie w naszym kraju, niemaja֒cym tradycji wielorybniczych, zapewne wcale
nie korzystano z kosztownego fiszbinu w celach architektoniczno-budowlanych, lecz
jego obróbka oraz wyrób pomniejszych przedmiotów i fiszbinowych dodatków do gar-
deroby nie by ly nam obce820, a ponadto wiedza rzemieślnicza zwia֒zana z obróbka֒ fisz-
binu wykazywa la podobieństwo do zasad obróbki rogu i zmie֒kczania skorup (zob. też
has la �róg oraz �szylkret), wiemy zaś o architektoniczno-budowlanym zastosowaniu
mas rogowych, na przyk lad jako namiastki szyb.

W innych krajach fiszbiny bywa ly budulcami także w dos lownym tego s lowa zna-
czeniu (ryc. 71).

Ryc. 71. Fiszbiny wieńcza֒ce wej́scie do ziemianki mieszkalnej we Fljótshĺıd w Islandii
(wg Wikimedii Commons)

820

”
Fiszbin (...) s luży do wyrobu ma lych ozdóbek” – czytamy w S lowniczku przemys lowym

Tytusa Budzanowskiego, wydanym w 1879 roku [82, s. 48].
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Fliza

Znaczenie tego wyrazu objaśnia l Zygmunt Gloger:
”
Fliza [to] p lyta kamienna, mar-

murowa, zwykle kwadratowa. Ksia֒dz Kluk pisze w XVIII wieku: Flizy pospolite w po-
sadzkach kościo lów (...) sa֒ kamienne, sk ladane z gliny i py lu ziemi. Do Gdańska przy-
chodza֒ ze Szwecji, która ich dostarcza wielka֒ obfitość”821.

Forszt

Zygmunt Gloger podawa l w swym Budownictwie drzewnym, iż forsztem nazywano

”
dyl skrajny, czyli z brzegu kloca (k lody) wytarty, zatem o jednym boku p laskim,

a drugim z oflisami lub pó lokra֒g lym, 2 do 4 cali [oko lo 5 do 10 cm] gruby”822. Nazwe֒
te֒, przeje֒ta֒ zapewne (jak wiele innych nazw technicznych) z je֒zyka niemieckiego,
znano już w XVI wieku. Takie podobne do desek boczne zrzynki stosowano jako
tanie zamienniki desek – Gloger podaje dalej przyk lady:

”
W inwentarzu maje֒tności

rakszawskiej z roku 1691 zapisano, że na komórce w stodole powa la wierzchnia z forsz-
tów u lożona. W inwentarzu wójtostwa w Karczmiskach lubelskich z roku 1773 mamy
parkan z forsztów i tarcic, dooko la sadu obwiedziony, daszkiem nakryty. W inwentarzu
folwarku Zielonki pod Krakowem z roku 1793 mamy drzwi stare z forsztów”823.

Fusy

W 1822 roku w artykule pt. Sposób robienia trwa lych dachówek i dachów, którego
w Moskwie, Petersburgu i innych miastach rosyjskich używaja֒, opublikowanym na  la-
mach

”
Izys Polskiej”, radzono, by powierzchnie֒ dachówek powlekać t luszczami lub po-

dobnymi do t luszczów materia lami, takimi jak
”
fusy z konopnego oleju”824. Te ostat-

nie to po prostu konopne wyt loczyny z pras olejowych, aczkolwiek powyższe zalecenie
mog lo pochodzić z rad pisarzy starożytnych, którzy zalecali impregnacyjne zastoso-
wanie osadu zbieraja֒cego sie֒ podczas klarowania oliwy825.

Fusy lub osady olejne zalecano też jako dodatek do zapraw glinianych i tynków
przeciwogniowych (chronia֒cych drewno budowlane przed ogniem). Wa֒tpliwe jednak,
by na szersza֒ skale֒ stosowano gline֒ rozczyniona֒ olejami i wyt lokami konopnymi.

G

Gać

Jak podaje Wiktor Koz lowski w swoim S lowniku leśnym, bartnym, bursztyniar-
skim i orylskim, s lowo to oznacza lo

”
ga le֒zie i chrusty rozmaite, s luża֒ce do mocowania

grobel i dróg bagnistych”826. By l to wie֒c materia l drzewny jakościowo najpodrze֒dniej-

821 [200, t. 2, s. 24].
822 [Tamże, s. 27].
823 [Tamże].
824 Zob. w niniejszej ksia֒żce przypis 756, sam zaś cytat: [579, s. 79].
825 Por. has lo �amurca.
826 [383, s. 271]; podobnie w: [739, t. 1, s. 465-466].
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szy, ale o istotnym znaczeniu w pracach ziemnych, choć gorszy od �faszyny. Zapewne
rozróżniano kilka jego gatunków, lecz nie mamy na ten temat jednoznacznych infor-
macji. Nie można też wykluczyć jego zastosowania w ścianach drzewoglinianych (z gli-
ny przek ladanej chrustem827) oraz w drzewobetonowych828.

W 1888 roku pisano o znaczeniu s lowa
”
gać”:

”
Tak też nazywaja֒ śció lke֒ z drzew

iglastych, która֒ na zime֒ ogacaja֒ ściany”829. S lowo to objaśnia l także Zygmunt Gloger:

”
Gać [jest to] grobla na b locie z narzuconej faszyny czyli ga le֒zi sosnowych i jod lowych

przykrytych ziemia֒, obwarowana cze֒sto nasypem kamieni lub p lotem grodzonym z ko l-
ków i chrustu. Sta֒d gata, przegata oznacza tame֒ z p lotu chruścianego i faszyny, czyli
groble֒, gać, gacisko. (...) Obgacić izbe֒ znaczy w gwarze ludowej zabezpieczyć jej ściany
z zewna֒trz na zime֒ od mrozu: s loma֒, trzcina֒ lub ja lowcem pozatykanym za wysokie
ko lki powbijane przy ścianie. Podobnie gacono i chlewy dla zabezpieczenia dobytku od
mrozu. W inwentarzu wsi Pustotew w Ziemi Che lmskiej z roku 1553 wymieniony jest
obowia֒zek kmieci, którzy winni byli «mosty naprawować i gać (czyli groble֒) we wsi».
(...) Stryjkowski w swojej kronice pisze: «Cymbrowie, podcia֒wszy wielki las, gać uczy-
nili i tak sie֒ przez rzeke֒ przeprawili». (...) W Królestwie Kongresowym znajduje sie֒
16 wiosek z nazwa֒ Gać; sa֒ także wsie Gacisko i Gaciska, wszystkie przy rzekach lub
 la֒kach po lożone. Gacić znaczy lo robić przez bagno pomost z grubych dra֒gów, faszyny
i igliwia”830.

Gagat

Gagat to odmiana �we֒gla kamiennego, zwana też
”
czarnym bursztynem”, bo elek-

tryzuje sie֒ przy pocieraniu, a ponadto może, podobnie jak bursztyn, s lużyć do wyro-
bów jubilerskich i użytkowych831 oraz do drobnych ozdób architektonicznych w eks-
kluzywnych wne֒trzach.

Ga le֒zie

”
Na te֒żnie przy warzelniach soli do zge֒szczania solanki przez odparowanie wody

[sa֒ zdatne] ga le֒zie tarniny” – pisa l w 1855 roku Benedykt Alexandrowicz i dodawa l:

”
Ga le֒zie  lozy, rokiciny i wszelkich krzewów chrustowych na b lotach rosna֒cych używane

sa֒ na faszyny do grobel. (...) Modrzewiowe ga la֒zki świeże, w mieszkaniu trzymane, na-
pe lniaja֒ je przyjemna֒ wonia֒”832. Co do te֒żni solankowych, unikatem w skali świata sa֒
trzy drewniane te֒żnie w Ciechocinku o  la֒cznej d lugości 1700 m, ogacone z obu stron
chrustem tarninowym, tak iż  la֒czna d lugość tych chruścianych ogaceń sie֒ga 3400 m,

827 Patrz has lo �drzewoglina.
828 Patrz has lo �drzewobeton.
829 [739, t. 1, s. 466].
830 [200, t. 2, s. 32].
831 Ponad 250 lat temu Krzysztof Kluk pisa l:

”
Gagatek, gagas jest to czarna, ge֒sta i do kamiennej

twardości stwardnia la ziemna żywica, która֒ niektórzy czarnym bursztynem być rozumieja֒. Gagatek
puszczony na wode֒ p lywa i daje sie֒ polerować jak przedni kamień. Tym sie֒ różni od w laściwych
kamieni, że sie֒ zapala i pali. Potar lszy go, tak cia֒gnie s lomke֒ lub papierek, jak bursztyn. (...) Poleruja֒
go i robia֒ z niego różne rzeczy: trzonki do nożów, g lowy do kordelasów, zausznice, tabakierki etc.”
[359, s. 210].

832 [15, s. 306]. Patrz has la �gać i �faszyna.
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a że wysokość budowli sie֒ga niemal 16 m, a samego ogacenia przekracza 10 m, wie֒c
wszystkie trzy te֒żnie maja֒  la֒czna֒ powierzchnie֒ boczna֒ chruścianych sp lywów solan-
kowych co najmniej 35 000 m³ (ryc. 72). Sa֒ to zarazem najstarsze tego typu obiekty
w Europie, bo najd luższe spośród trzech ciechocińskich te֒żni (o d lugości 648 i 719 m)
powsta ly w latach 1824-1828.

Ryc. 72. Te֒żnie ciechocińskie z XIX wieku, ogacone ga le֒ziami tarniny (fot. autor, 2018)
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Ryc. 73. Chrust i ga le֒zie w dawnym budownictwie: a) pleciona stodo la pod Opatowcem (fot. autor,

2014); b) podtynkowe oblistwowanie drewnianej ściany pre֒tami leszczynowymi (fot. studenci WA

PB, 2003); c) sza lasy w Banjas na Wzgórzach Golan (rys. Harry Fenn, 1881)

Nie zachowa ly sie֒ jeszcze starsze te֒żnie wieżowe ogacone tarninowymi ga le֒ziami
w Bad Salzungen (1740) i Bad Salzuflen (1767), ani najd luższa 1837-metrowa te֒żnia
w Bad Salzelmen (1765). Inne obiekty tego typu funkcjonuja֒ w Inowroc lawiu i Kon-
stancinie-Jeziornie oraz w niemieckich Bad Kissingen, Bad Kreuznach, Bad Dürren-
berg, Bad Dürkheim, Bad Salzelmen (Schönebeck) i Bad Orb.

Ga le֒zie, polana i chrust cie֒ty na pó lsa֒żniowe kawa lki wykorzystywano też w XIX
i XX wieku jako zbrojenie ścian tzw. drzewoglinianych i drzewobetonowych ty-
pu Niewierowicza833. Z kolei ga le֒zie cie֒te na d luższe kawa lki oraz witki, pre֒ty i chrust

833 Obie te nazwy zaistnia ly dopiero w drugiej dekadzie XX wieku. Zob.: [501], [507], [749].
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mog ly s lużyć do szybkiego wznoszenia różnych dawnych rodzajów prymitywnych ogro-
dzeń, takich jak tyn834 ze świerkowych ga le֒zi zasadzanych mie֒dzy leszczynowe pre֒ty,
p lot835 wyplatany z witek (p lot koszowy) lub tylko z pre֒tów (p lot laskowy), a także af-
rykańska boma z ga le֒zi kolczastych i podobna do niej solidniejsza zeriba (zariba).

Garbarska kora

Patrz has la �de֒bnica oraz �kora garbarska. Por. też has lo �garbniki.

Garbarska woda

Patrz has lo �woda garbarska. Por. też has lo �garbniki.

Garbarski kwas

Patrz has lo �kwas garbarski. Por. też has lo �garbniki.

Garbniki

Garbniki to dość dawna użytkowo-techniczna nazwa substancji wykorzystywanych
do garbowania skór zwierze֒cych. W lasności garbuja֒ce wynikaja֒ z tego, że te substancje
 la֒cza֒ sie֒ z cza֒steczkami bia lek i ścinaja֒ je (co nazywa sie֒ denaturacja֒ bia lek). Z tego
też powodu domyślano sie֒, że mog lyby one utrwalać materia ly budowlane pochodzenia
organicznego, takie jak drewno i s loma.

W pierwszej po lowie XIX wieku w ślad za autorami francusko- i niemieckoje֒zycz-
nymi kilkakrotnie podawano u nas recepture֒ zaprawy impregnuja֒cej drewno i chronia֒-
cej je przed ogniem, zawieraja֒cej mie֒dzy innymi garbniki (

”
kwas garbarski” i

”
wode֒

garbarska֒”):
”
Sposób ten wynaleziono w Wiedniu. Bierze sie֒ gliny cze֒ści 9, kwasu gar-

barskiego 1, wody garbarskiej 1, dodaje do tego popio lu i piasku po jednej trzynastej
cze֒ści (jeżeli jest dobra glina, a jeżeli mniej t lusta, dodaje sie֒ tylko popio lu i piasku po
jednej dwudziestej pia֒tej cze֒ści). Rozrabia sie֒ to wszystko z woda֒ i przez niejaki czas
zostawia w spoczynku. Masa֒ tak przygotowana֒ oblepia sie֒ wszystkie drewno, do bu-
dynku użyte. Do utwierdzenia tej mieszaniny, tam gdzie potrzeba, można użyć s lomy,
jak sie֒ to zwykle dzieje, albo szpagatu, który myd lem wysmarować trzeba”836. Później
zalecano też, by taka֒ zaprawa֒ pokrywać strzechy s lomiane w celu zmniejszenia ich
palności837.

Wiele roślin zawiera garbniki. Zak ladano, że jeśli doda sie֒ te rośliny lub ich cze֒ści
do zapraw, zawarty w nich garbnik przeniknie zaprawe֒ i ja֒ wzmocni. W szczególności
pisano tak o wrzosie, zalecaja֒c przek ladanie nim warstw gliny podczas wznoszenia

834 W zamierzch lych czasach s lowo tyn oznacza lo po prostu ogrodzenie. W XIX wieku tynina֒

nazywano też napre֒dce wykonane plecionki. Jak pisa l w 1873 roku Tadeusz Wojciechowski,
”
w Kra-

kowskiem dotychczas lud nazywa tynem lub tynina֒ ogrodzenie domu, sporza֒dzone z ga le֒zi sosnowych
lub jod lowych” [874, s. 283].

835 S lowo p lot oznacza lo dawniej nie każde ogrodzenie, lecz tylko plecione. Por. [489, s. 560-562].
836 [719], to samo w: [720].
837 Krótkie wzmianki zob. w: [172, t. 1, s. 212], [173, t. 1, s. 539].
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ścian glinobitych:
”
Cze֒ści garbnika wydobywaja֒ sie֒ z niego (...) wia֒ża֒ gline֒ i nadaja֒ jej

(...) hart i trwa lość”838. Ciekawe, że wspó lcześnie znów bada sie֒ wp lyw garbników na
plastyczność zapraw glinianych i na trwa lość glinianych tynków839.

Ponadto podstawowy surowiec garbnikowy, czyli sproszkowana֒ kore֒ de֒bowa֒, zwana֒
�de֒bnica֒, lub lepiej tańsze odpady po jej użyciu garbarskim, zwane �garbowinami, za-
lecano jako materia l do pokrywania stropodachów i tarasów tak zwana֒ metoda֒ Dor-
na. Metoda ta, wynaleziona w latach trzydziestych XIX wieku, polega la na rozście la-
niu warstwy gliny zmieszanej ze sproszkowana֒ kora֒ de֒bowa֒ lub z jej odpadem, czyli
garbowinami, a naste֒pnie nasa֒czaniu jej impregnatem bitumicznym lub bitumiczno-
-żywicznym840. Te֒ sama֒ mase֒ garbnikowo-gliniana֒ probówano też używać do tynko-
wania ścian, ale rezultaty okaza ly sie֒ niezadowalaja֒ce841.

Suchy surowiec, czyli de֒bnice֒, zalecano też do zasypywania pustek pod logowych
w wilgotnych pomieszczeniach po to, by uchronić pod loge֒ przed butwieniem842.

Garbowiny

”
Garbowiny [jest to] wymok la w grubie843 de֒bnica, której używaja֒ na pognój (...)

i na opa l, ulepiwszy ja֒ w okra֒g le placki i wysuszywszy” – objaśniano w 1814 roku844.
Pó l wieku później s lowo to pozostawa lo nadal w użyciu:

”
Garbowiny [sa֒ to] już wy lu-

gowane (...) pozosta lości garbarskiego materia lu, (...) [które] z jakim lepiszczem wy-
mieszawszy na mase֒ i zrobiwszy z niej ceg ly, użyć [można] do palenia”845. Wed lug
Encyklopedii rolniczej i rolniczo-przemys lowej z 1888 roku

”
garbowiny, czyli odpadki

garbarskie sk ladaja֒ sie֒ g lównie z w losów i wapna z niewielka֒ przymieszka֒ resztek
zwierze֒cych, otrzymywanych przy czyszczeniu skór, oraz zużytej kory de֒bowej, czyli
tak zwanej garbówki”846.

Garbowiny by ly wie֒c dość pospolitym i bardzo ucia֒żliwym odpadem, którego che֒t-
nie sie֒ pozbywano. Rzadko spalano je jako opa l, cze֒ściej zakopywano lub używano
jako nawóz, zw laszcza w oranżeriach, gdyż fermentuja֒ce garbowiny wytwarza ly dużo
ciep la, toteż garbowinowymi pryzmami można by lo zima֒ ogrzać szklarnie֒ (temu su-
rowcowi uste֒powa l nawet fermentuja֒cy obornik koński, który po dzís dzień uważa sie֒
za najwydajniejsze źród lo ciep la w inspektach i szklarniach)847.

W latach trzydziestych XIX wieku berliński wynalazca budowlany Johann Frie-
drich Dorn zaproponowa l, by garbowiny mieszać z t lusta֒ glina֒ w stosunku 2 : 1 (dwie

838 [195, s. 204].
839 Zob. na przyk lad [227].
840 Zob. [151].
841 Zob. [435, s. 36-37].
842 [245, s. 303-305]. Patrz też has la: �de֒bnica, �garbowiny, �kora garbarska, �kwas garbarski,

�tanina, �wrzos.
843 Gruba to jama, także piwnica; tu zaś chodzi o kadź garbarska֒.
844 [190, s. 16].
845 [253, s. 176].
846 [739, t. 1, s. 470]. Zob. też [309, s. 309].
847

”
Garbowiny (...) s lużyć jeszcze moga֒ (...) wraz z gnojem końskim do zak ladania inspektów,

albowiem (...)  latwo ulegaja֒ fermentacji (...) i tyle wywia֒zuja֒ z siebie podczas jej odbywania sie֒
ciep la (...), że nawet w porze zimnej moga֒ na nich być piele֒gnowane wczesne ogrodowe rośliny” [309,
s. 310].
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cze֒ści garbowin na jedna֒ cze֒ść gliny) i taka֒ mieszanka֒ pokrywać p laskie stropodachy
i tarasy, a naste֒pnie polewać je smo la֒ (powtarzano to kilkakrotnie aż do uzyskania
trwa lej, szczelnej i elastycznej pow loki). Sposób ten zosta l opisany w wydanej w roku
1835 broszurze Anleitung zur Ausführung der neuen flachen Dachdeckung, której dru-
gie wydanie przet lumaczono też na je֒zyk polski. Dorn pisa l:

”
Ilem sie֒ przekona l spo-

mie֒dzy wielu materia lów, którem dota֒d w rozmaitych stosunkach z glina֒ miesza l celem
utworzenia masy, która by smo la֒  latwo nasia֒k lszy, elastyczna֒ pozosta la, dopiero co
użyte w lókniste garbowiny, których tu w wielkiej ilości bezp latnie nabyć można, naj-
bardziej celowi odpowiada ly. Nie wsze֒dzie jednakże garbowiny sa֒ tak w lókniste, jak tu,
gdzie kore֒ na nie w umyślnie do tego sporza֒dzonych m lynach za pomoca֒ kamieni m lyń-
skich rozdrabniaja֒ albo miela֒. Tam, gdzie sie֒ to za pomoca֒ ste֒pów robi, garbowiny nie
staja֒ sie֒ w lókniste i przeto do tego mniej jak owe sa֒ zdatne”848.

Od 1836 roku przez kilka lat w polskiej prasie poradnikowej wielokrotnie opisywa-
no gliniano-garbowinowe stropodachy Dorna, krytykowano je lub zalecano, ba֒dź suge-
rowano ich ulepszenia849. O pokryciach gliniano-garbowinowych wzmiankowano nawet
w dzie lach niebudowlanych, na przyk lad botanicznych850.

Gardlina

By la to, jak podaje Stefan Chmielewski,
”
cze֒ść s lomy pozosta lej z om lotów, [która֒]

zużywano na poszycie dachów”851, czy też, jak podawa ly XIX-wieczne s lowniki, po
prostu

”
snop prostej s lomy lub trzciny”852. Te֒ dawno już zapomniana֒ nazwe֒ znano

w średniowieczu; Chmielewski przypomina ja֒, powo luja֒c sie֒ na cytaty ze średniowiecz-
nych źróde l, takie jak poniższy z 1444 roku:

”
Exceptis straminibus aptis ad tegendum

vulgaliter gardlina”853. W XIX wieku objaśniano jej znaczenie, jeśli wysta֒pi la w cy-
tatach z dawniejszych dzie l, gdyż by la już nieznana ówczesnym czytelnikom854.

Na pocza֒tku XX stulecia Zygmunt Gloger przytacza wersje֒ garlina, pisza֒c, że
”
w in-

wentarzu starostwa grabowskiego z roku 1633 znajdujemy zastrzeżenie sprzedawcy, iż
zboża w snopiu, garliny i s lomy sprzedawać nie ma”855, ale dodaje, że

”
wyrazu tego nie

znajdujemy w s lowniku Lindego ani w s lowniku gwar polskich Jana Kar lowicza”856.

Garnek

Garnki, misy i �amfory (a także podobne do garnków kafle garnkowe) w różnych
okresach i kulturach próbowano wykorzystać do wznoszenia pewnych cze֒ści budo-
wli. W szczególności wiemy o garnkowych chodnikach, posadzkach, ścianach budyn-

848 [151, s. 12].
849 Patrz wykaz takich publikacji w: [754, s. 385, przypis 4].
850

”
Garbowiny (...) sa֒ też materia lem do mieszania z glina֒ na dachy tak zwane dornowskie”

[195, t. 1, s. 6]. Por. też has la �de֒bnica oraz �trys la.
851 [102, s. 78].
852 [668, s. 189]; podobnie u Lindego i w kilku innych publikacjach.
853 [102, s. 78].
854 Por. na przyk lad [222, s. 15”, przypis 55].
855 [200, t. 2, s. 44].
856 [Tamże]. Zob. też has la: �kicak, �k loć,�kul, �kulik, �równianka, �s loma.
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ków, murach ogrodzeń, sklepieniach i kopu lach. Wiemy także o piecach wznoszonych
ze wspomnianych kafli garnkowych.

Archeolog Hanna Dorota Mackiewicz pisze, że w 1999 roku na obecnym placu ryn-
kowym w Nidzicy na g le֒bokości 2 m poniżej poziomu terenu odkopano dobrze zacho-
wana֒ posadzke֒, wykonana֒ oko lo 1400 roku857 ze stożkowatych pustych naczyń o wyso-
kości od 15 do 21 cm, średnicy dna od 13 do 17 cm i grubości dna od 1,5 do niemal
3 cm. Naczynia by ly odwrócone do góry dnem i przylega ly do siebie, tak iż ich dna
tworzy ly równa֒ mocna֒ powierzchnie֒, na której znajdowa la sie֒ warstwa piasku, a na
niej bruk858. Wspomniana uczona zauważa ponadto, że istnieja֒ historyczne analogie
do tegoż odkrycia:

”
Natrafiono na wyniki badań archeologicznych prowadzonych w la-

tach 1961 i 1963 w Sieklukach (pow. bia lobrzeski, woj. mazowieckie) oraz w mieście
Münchsmünster na pó lnoc od Monachium, które mia ly miejsce w latach 1992-1993.
W obu przypadkach izolacje֒ stanowi ly odwrócone do góry dnem zarówno kafle mi-
skowe (Münchsmünster), jak i garnkowe (Siekluki). Również Jacek Wysocki podczas
pobytu w po ludniowej Francji natrafi l w ruinach antycznego miasta Vienne, na po lu-
dnie od Lyonu, na podobna֒ izolacje֒, tym razem wykonana֒ z dużych naczyń zasobo-
wych (oko lo 50 cm wysokości)”.

Co ciekawe, w 1827 roku na  lamach
”
Izys Polskiej”w artykule pt. Bengalskie jastry-

chy czyli polepy krótko opisano dość podobne posadzki garnkowe:
”
Najpierw wyrów-

nuje sie֒ p laszczyzna, na której jastrych ma być urza֒dzony. Potem stawia sie֒ na niej
dnem do góry garnki niepolewane, na jedna֒ stope֒ wysokie, w środku znaczna֒ wypu-
k lość maja֒ce, tak iżby sie֒ wszystkie styka ly ze soba֒ i ca la֒ zakrywa ly powierzchnie֒.
Próżne miejsca mie֒dzy szyjami i wypuk lościa֒ garnków wype lnić potrzeba mia lkim
prochem z we֒gla drzewnego, który nie przycia֒ga wilgoci, a naste֒pnie wszystkie garnki
pokryć warstwa֒ masy z lożonej z ma֒ki ceglanej i niegaszonego wapna, rozrobiona֒
z woda֒ do ge֒stości zaprawy murarskiej. Masa ta pre֒dko twardnieje”859. Chociaż w tej
krótkiej nocie prasowej nie uzasadniono tak dziwnej posadzki, możemy sie֒ domyśleć,
że opracowano ja֒ z przeznaczeniem dla budynków na gruntach mokrych: zarówno pu-
ste garnki, jak i wype lnienie we֒glem drzewnym mia ly zapobiec migracji wilgoci.

O garnkowych ścianach wzmiankowano już w komentarzu do has la �amfora. Tego
rodzaju ściany i mury stosowano zw laszcza w Górnym Egipcie, gdzie pocza֒tek i szczyt
powszechności garnków i amfor jako materia lu budowlanego przypad l prawdopodob-
nie na III wiek n.e., ale garnkowe mury wznoszono gdzieniegdzie aż po wiek XIX860.
Pojedyncze garnki wmurowywano też w ściany średniowiecznych świa֒tyń, ponoć dla

857 Datowanie dendrochronologiczne towarzysza֒cych artefaktów drewnianych wskaza lo przedzia l
czasowy lat 1372-1408.

858 [458].
859 [45].
860

”
W Egipcie mury otaczaja֒ce ogrody robia֒ z garnków od najdawniejszych czasów” [216].

”
W Górnym Egipcie ściany domów wiejskich sa֒ stawiane, w cze֒ści przynajmniej, z wielkich dzbanów

glinianych poustawianych jeden na drugim i spojonych glina֒. Ogrodzenia takimże sposobem sa֒ sta-
wione, a p laskie dachy na domach maja֒ zazwyczaj balustrade֒ utworzona֒ z dwóch albo trzech rze֒dów
garnków czerwonych, stawianych jeden na drugim dla zas lony, aby nie widzieć przechadzaja֒cych sie֒
tam kobiet. Mury wystawione tym sposobem sa֒ lżejsze od muru z ceg ly, sa֒ pozorniejsze, a postawienie
ich zabiera mniej czasu. Jeśli przyjmiemy, że dawni mieszkańcy Egiptu budowali takimże sposobem,
 latwo be֒dzie wyt lumaczyć ogromne mnóstwo czerepów glinianych” [83, s. 415].
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polepszenia ich akustyki861. Faktycznie bowiem już w starożytności znano spiżowe
lub bra֒zowe garnki akustyczne, g lośniki, wmurowywane w ściany budynków, gdy po-
trzebowano lepszej akustyki (na przyk lad w teatrach). Wzmiankowa l o nich już Wi-
truwiusz:

”
Pod lug prawide l matematycznych sporza֒dza sie֒ naczynia miedziane w sto-

sunku do wielkości teatru i te robi sie֒ tak, aby za dotknie֒ciem ich wydawa ly zgodne
mie֒dzy soba֒ tony, jako to tercje (diatessaron), kwinty (dispente) i tak w porza֒dku do
drugiej oktawy. Potem mie֒dzy siedzeniami teatru rozporza֒dziwszy do tego framugi
pod lug prawide l muzycznych, stawia sie֒ w nie te naczynia, tak aby żadnej nie dotyka ly
ściany i aby woko lo miejsca mia ly próżne i przestwór od góry. (...) Jeżeli nie be֒dzie
wielka obszerność teatru, na po lowie wysokości poprzecznie sie֒ strefe֒ kreśli, a w niej
sie֒ sklepi 13 framug o dwunastu różnych przedzia lach, tak, aby wyżej wymienione g lo-
sowe naczynia, nastrojone w tonie hyperboleon, sta ly po obu stronach”862.

Naturalnym etapem ewolucji owych garnków akustycznych by la zamiana ich kon-
strukcji na tańsza֒, gliniana֒. Czas upowszechniania sie֒ i ewolucji ceramicznych g lośni-
ków architektonicznych możemy poznać z naste֒puja֒cej wzmianki podanej przez Wi-
truwiusza:

”
Odwo lujemy sie֒ także do przyk ladu Lucjusza Mummiusza, który zburzyw-

szy teatr Koryntczyków, miedziane ich naczynia do Rzymu zawióz l i jako zdobycz
w kościele Diany poświe֒ci l. Wielu także bieg lych budowniczych, którzy w niewielkich
miastach teatry stawiali, użyli dla oszcze֒dności naczyń glinianych, tym sposobem
nastrojonych, które tak urza֒dzone, najlepszy sprawi ly skutek”863. Rzymski konsul
Lucius Mummius Achaicus urze֒dowa l w roku 146 p.n.e., zatem g lośniki z bra֒zu uży-
wane by ly w starożytnej Grecji już przed ta֒ data֒, a w Rzymie zapewne dopiero od tej
daty, przy czym można przypuszczać, że w laśnie praktyczni Rzymianie zacze֒li zaste֒-
pować g lośniki miedziane ceramicznymi.

Dziewie֒tnastowieczny t lumacz dzie la Witruwiusza, hrabia Edward Raczyński, pi-
sa l:

”
Dota֒d w kościo lach na górze Atos nowocześni budowniczowie greccy zadaja֒

garnki, które wzmacniaja֒ dźwie֒k muzyki i śpiewów. Zdaje sie֒ nawet, że zwyczaj ten
i w Polsce niegdyś by l znany. W Grodnie na przedmieściu Ko loży znajduje sie֒ kośció lek
(...), a w kościele tym znajduja֒ sie֒ dziury, w których domyślaja֒ sie֒, że zatknie֒te by ly
garnki dla nate֒żenia g losu. To samo zauważono w Owruczu w kościele”864.

Na ca lym obszarze dawnego Cesarstwa Rzymskiego od dzisiejszej Algierii po Wy-
spy Brytyjskie i od Hiszpanii po obecna֒ Turcje֒ Rzymianie upowszechnili też technike֒
b lyskawicznego wznoszenia sklepień z garnków lub ceramicznych butelek865 wk lada-
nych jedna w druga֒. Technike֒ te֒ przeje֒li potem Arabowie i stosowali ja֒ aż po późne
średniowiecze, wznosza֒c kopu ly i sklepienia meczetów, na wschodzie zaś przez setki
lat używali podobnej konstrukcji budowniczowie gmachów bizantyjskich.

861 Zob. krytyczne omówienie tego zagadnienia w: [760], [756, s. 107-122].
862 [871, t. 1, s. 328-329].
863 [Tamże, s. 335].
864 [871, t. 1, przypis na s. 328-329]. Wcześniej, w roku 1830, podobne spostrzeżenia przytacza l

 Lukasz Go le֒biowski:
”
Sa֒ kościo ly u nas starożytne, które w murach swych umieszczone miewaja֒

garnki dla odbicia g losu jakoby. Takie podanie [kra֒ży] o kościele wileńskim. Beauplan powiada, że cer-
kiew św. Zofii w Kijowie ma sklepienie z garnków nape lnionych ziemia֒, powleczonych gipsem (...); wy-
maga loby to sprawdzenia, a wtenczas przekonać by sie֒ można, czy nie sa֒ to raczej popielnice w ścia-
nach kościo la, jak dzís zw loki w katakumby wsuwane” [204, s. 279].

865 Patrz komentarz do has la �butelka, a także: [62], [415].
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W okresie późnorzymskim z garnko- lub butelkopodobnych kszta ltek ceramicz-
nych, wk ladanych jedna w druga֒, wykonywano także kopu ly, w które wmurowywano
garnki prostopadle do stycznej do powierzchni sklepienia, a wylotem w kierunku wne֒-
trza budynku.Wznoszono nawet takie przekrycia (najcze֒ściej kopu ly), w których wy-
d lużone garnki lub butelki tworzy ly coś w rodzaju pustej rury okra֒żaja֒cej spiralnie
kopu le֒ – jak w przypadku kopu ly nakrywaja֒cej tzw. Baptysterium Ortodoksów (Bap-
tysterium biskupa Neona) w Rawennie866.

Ten rodzaj sklepień garnkowych (a w laściwie ich liczne odmiany) stosowano rów-
nież w średniowieczu na obszarach, na których jeszcze nie zanik la znajomość bizan-
tyjskiej technologii budowlanej (Ba lkany, wschodnia cze֒ść Pó lwyspu Apenińskiego,
tereny dzisiejszej Turcji i Ukrainy), jako że to w laśnie Bizancjum rozwine֒ lo techno-
logie budowlane genetycznie kartagińskie oraz italskie i przekaza lo je chrześcijańskiej
Europie (na Zachodzie podobna֒ role֒ odegrali andaluzyjscy Maurowie).

Później – po modyfikacjach – garnkowe sklepienia i kopu ly stosowali także budow-
niczowie dawnej Rosji, o czym w XIX wieku donoszono też u nas:

”
Sklepienie z garn-

ków w zimowym pa lacu cesarskim w Petersburgu zadziwi lo niejednego, wszakże ten
sposób budowania by l dawno znany w Rosji. Przy zdejmowaniu posadzki i rozbiera-
niu sklepienia w Kremlinie w Moskwie pokaza lo sie֒, że takowe [by ly] z garnków sta-
wiane. Garnki te zaczynano ustawiać po pierwszym schyleniu sklepienia i bez dalszego
zachodu, jak tylko przez po la֒czenie ich wapnem i kawa lkami ceg ly robiono sklepienie.
Każdy rza֒d garnków by l nakryty kora֒, która strupiesza la. Na garnkach by la warstwa
cegie l, trojakim sposobem ustawiona, to jest g ladka֒ strona֒, końcami do góry i także
kantem. Na tych sklepieniach wyprowadzono ceglane sklepienie, a także ściany na trzy
 lokcie szerokości. Cie֒żar tych murów nie porysowa l nawet garnków. Garnki te sa֒ do-
brze wypalone, maja֒ forme֒ zwyczajnych garnków do gotowania, wysokie na 6-13
wierszków (ko lo 10-21 cali lwowskich), 3½ wierszków szerokości. Ceg ly sklepieniowe sa֒
po 7½ wierszków d lugie, a po 3½ szerokie”867.

Na starożytna֒ technike֒ sklepień garnkowych powo lywali sie֒ też nasi przodko-
wie, tacy jak Karol Podczaszyński868. Ponadto podobna֒ technologie֒ zaproponowano
w omawianym już wcześniej konkursie Warszawskiego Towarzystwa Przyjació l Nauk
na tani dom wieśniaczy. W raporcie pokonkursowym z 1811 roku czytamy:

”
Autor

[jednego z projektów konkursowych] nowy jeszcze wymyśli l rodzaj dachu, do którego
nic drzewa i palnego materia lu nie wchodzi. Ten sie֒ zasadza na tym, aby zasklepić dom
ca ly pod lug zakra֒żenia cyrku lu sklepnikami dla lekkości de֒tymi na wzór kafli pieco-
wych, zakrywaja֒c listwami szpary spojenia, gdzie sie֒ takowe sklepniki schodza֒. Dow-
cipny to sposób, ale kosztowny, a dach daleko od dachówki kosztowniejszy. (...) Czy
 latwo bowiem znaleźć można zduna, który by (...) umia l wed lug abrysu wyrabiać de֒te
sklepniki wespó l z listwami?”869.

866 Kopu le֒ te֒ wzniesiono w roku 458 n.e. Podobna֒ konstrukcje֒ ma też późniejsza o ca le stulecie
kopu la bazyliki św. Witalisa w Rawennie.

867 [216].
868 Zob. [596, cz. 1, s. 156-157, 159-160 i tab. 3].
869 [55, s. 24].
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Gazeta

”
Od I wojny światowej zacza֒ l rozpowszechniać sie֒ zwyczaj wyklejania ścian tape-

tami, który dzís jest powszechny. Najubożsi wylepiaja֒ czasem ściany papierem ze sta-
rych gazet” – opisywano w pierwszych latach powojennych wne֒trza ówczesnych cha-
 lup podlaskich870. W tamtych czasach niektóre polskie czasopisma publikowa ly treści,
które można by lo wycia֒ć i ozdobić nimi wne֒trza. Wycie֒te ilustracje czy kalendarze
wieszano na ścianach w ramkach ba֒dź bez ramek, stawiano na wyeksponowanych
miejscach, a nawet oklejano nimi ściany. Później, zw laszcza w latach osiemdziesia֒tych
XX wieku, oklejanie ścian ilustracjami z kolorowych czasopism sta lo sie֒ w ca lej Polsce
zwyczajem m lodzieży: pokoje podrostków bywa ly ca lkowicie wytapetowane wycie֒tymi
z kolorowych czasopism zdje֒ciami gwiazd rocka. Dzís

”
gazetowe wne֒trza” znów po-

wracaja֒ na fali mód vintage i retro, choć uzasadnia je bardziej artystyczna wizja pro-
jektanta wne֒trz niż prawda historyczna, albowiem w dawniejszych czasach, to jest w
wiekach XVIII i XIX, kiedy to papierowe tapety zyskiwa ly popularność, nikt dbaja֒cy
o dobry gust nie oklei lby ściany gazeta֒, chyba że dla jej wyrównania i wzmocnienia
pod w laściwa֒ tapete֒, co zreszta֒ faktycznie sugerowali niektórzy wytwórcy na po-
cza֒tku XIX wieku871.

Stare zużyte gazety bywa ly też surowcem techniczno-budowlanym, mianowicie wy-
pe lniaczem dodawanym do niektórych zapraw i kitów872. Oto przyk ladowa receptura
kitu gazetowego, którym w 1925 roku radzono

”
kitować szpary w pod lodze (...): papier

z gazet rozmie֒kcza sie֒ w cieście z dwoma funtami ma֒ki i jednym garncem wody, do któ-
rego dodaje sie֒ jeszcze  lyżke֒ sto lowa֒ a lunu. Mase֒ dok ladnie sie֒ miesza i gotuje do ge֒s-
tości kitu. Dodanie mielonego korka zwie֒ksza zalety kitu. Kitować potrzeba z wielkim
pośpiechem, bo masa ge֒stnieje szybko. Zakitowana pod loga ochroni od wszelkiego ro-
bactwa”873.

W 1928 roku jedno z polskich czasopism donosi lo również o papierowych ceg lach:

”
Pan E.F. Stenman, obywatel miasta Rockport w stanie Massachusets, ukończy l przed

paru tygodniami budowe֒ swojego domu, wzniesionego ca lkowicie ze starych gazet.
Przeróbka ordynarnej bibu ly na szlachetny materia l budowlany odbywa la sie֒ w naste֒-
puja֒cy, pod wzgle֒dem technicznym ma lo skomplikowany sposób: tuzin starych dzien-
ników – w Ameryce wychodza֒ one na 16-64 stronach – starannie posklejanych umiesz-
czono w specjalnej prasie hydraulicznej, z której po up lywie kilku dni wychodzi l
twardy blok, pokryty odpowiednim p lynem, czynia֒cym papier absolutnie nieprzema-
kalnym. Nad budowa֒ domu powsta lego z 80 000 dzienników pracowa l pan Stenman,
jego żona oraz ich córka w cia֒gu pie֒ciu lat”874.

870 [643, s. 277].
871

”
Ze starych murów cze֒sto bielonych lub malowanych należy wapno nożem lub kielnia֒ mu-

rarska֒ zeskrobać, mury zaś nowo wytynkowane i wyschnie֒te można zaraz klejem w wodzie rozpusz-
czonym i niżej opisanym powlekać. Lecz jeżeli ściany tym klejem powleczone i re֒ka֒ potarte też biela֒,
potrzeba powtórnie tym samym klejem ściany powlec, a potem też ściany bibu la֒, starymi gazetami
lub papierem etc. tak okleić, aby brzegi arkuszy jedne na drugie nie zachodzi ly, lecz tylko sie֒ ze soba֒
styka ly” [731, s. 378-381].

872 Szerzej omówiono je w komentarzach do naste֒puja֒cych hase l: �carton-pierre, �celuloza,

�papercrete, �papier, �papier-mâché oraz �tektura.
873 [330, s. 135].
874 [150].
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Genista

Ta  lacińska nazwa �janowca (rośliny z rodzaju bobowatych) pojawia la sie֒ w daw-
nych publikacjach botanicznych, natomiast rzadko by la wzmiankowana w kontekście
zastosowań budowlanych, jak w przypadku użycia plecionki z

”
janowca czyli (...) ge-

nisty” jako podk ladu pod dachy darniowe875.

Gips

Gips to pod wzgle֒dem chemicznym uwodniony siarczan wapnia, be֒da֒cy g lównym
sk ladnikiem minera lu o tej samej nazwie oraz �alabastru gipsowego, a pokrewny an-
hydrytowi. Podobnie jak dzís, również dawniej gips che֒tnie używano do tynkowania,
otrzymuja֒c tynk mocny, bia ly i ciep ly w dotyku – ale tylko dopóty, dopóki pozostawa l
on w stanie suchym, bo zawilgocenie zmie֒kcza lo tynki gipsowe i czyni lo je podatne na
uszkodzenia. Dlatego czasami (choć cze֒ściej w teorii lub na próbe֒, niż w faktycznej
regularnej praktyce budowlanej) próbowano wzmacniać i impregnować tynki gipsowe
za pomoca֒ różnorakich sposobów, na przyk lad dodaja֒c do zapraw gipsowych wapna,
rozrabiaja֒c gips kwasami organicznymi lub zwia֒zkami zawieraja֒cymi takie kwasy (ser-
watka, zsiad le mleko, sok z kiszonej kapusty876) czy też

”
polewaja֒c gips uryna֒ lub ka-

rukiem”877. Niektóre z takich zaleceń by ly dość dawne, a powtarzano je także w póź-
niejszych publikacjach878. Z czasem proponowano coraz doskonalsze receptury lakie-
rów impregnuja֒cych gipsowe ozdoby879.

Niekiedy wskazywano też, że zaprawy gipsowe wzmocnione domieszkami impregnu-
ja֒cymi nadaja֒ sie֒ do zastosowań innych niż tynkarskie:

”
Gips zmieszany z mlekiem s lu-

ży do wype lniania szpar w pod lodze”880.
”
Gips rozebrany bia lkiem skleja mocno por-

celane֒ i fajans”881.
”
Mieszanine֒ do wyk ladania sadzawek [stanowi] szlam rzeczny albo

stawowy, [który] miesza sie֒ na pó l z gipsem, co bardzo mocny i wodotrwa ly robi

875 Zob. [641, s. 116-117]. Por. też omówienie innej rośliny o podobnym wygla֒dzie i zastosowa-
niach, mianowicie �żarnowca.

876 Zob. [792, s. 60].
877 [641, s. 89].
878

”
Najlepiej zamieszać gips (...) kwaśnym mlekiem. (...) Dodaja֒c proszku marmurowego powie֒-

ksza sie֒ twardość gipsu. Zaleca sie֒ także 33 1/3 gramów a lunu i 33 1/3 gramów salmiaku na funt gi-
psu” [1, s. 28] – pisano w 1905 roku.

879

”
Chca֒c utrzymywać w dobrym stanie kosztowne przedmioty z gipsu, na przyk lad posa֒gi, p la-

skorzeźby, medale itd., należy użyć bia lego wosku i myd la o lowianego, otrzymanego przez wzajemny
rozk lad jakiej soli o lowianej i myd la z oleju lnianego. Sporza֒dziwszy myd lo metaliczne, wymywszy je
i osuszywszy, bierze sie֒ trzy cze֒ści tegoż i topi z jedna֒ cze֒ścia֒ bia lego wosku. Z pożytkiem także użyć
można myd la cynkowego, które tym samym wyrabia sie֒ sposobem, pamie֒taja֒c wszakże, że doskona la
bia lość myd la zależy od starannego oczyszczenia siarczanu cynku, który w handlu pospolicie zawiera
w sobie żelazo. (...) Biora֒c zaś myd lo utworzone z rozk ladu 20 cze֒ści siarczanu żelaza (zielonego koper-
wasu) i 80 cze֒ści siarczanu miedzi (niebieskiego, czyli cypryjskiego koperwasu), nadać można gipsowi
wejrzenie podobne do starożytnych bra֒zów. (...) Wzmiankowane pow loki metaliczne sprawiaja֒, że
gips najdoskonalej opiera sie֒ wodzie” [723, s. 267-269].

880 [Tamże].
881 [575, s. 20].
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grunt”882.
”
Gips zarobiony z woda֒ i zimnym roztworem a lunu daje doskona ly kit do

wyrobów glinianych”883.
Próbowano dodawać gips do zapraw wielolepiszczowych, na przyk lad gipsowo-wa-

piennych884. Tynki gipsowe z domieszkami traci ly jednak śnieżna֒ biel w laściwa֒ czy-
stemu dobrze wypalonemu (ale nie przepalonemu) gipsowi, toteż dodawano do takich
tynków �blejwasu (bieli o lowiowej kryja֒cej), aby te֒ biel przywrócić – czego przyk ladem
może być receptura bia lej ge֒stej farby elewacyjnej z wapna, twarogu, gipsu i blejwasu,
opisana w pewnej publikacji z 1838 roku885.

Próbowano też domieszkami spowalniaja֒cymi (retardantami) opóźnić twardnienie
zaprawy gipsowej. Jednym z takich retardantów by l sproszkowany korzeń �ślazu886

(może też prawoślazu lub podobnych gatunków roślin, których korzenie obfituja֒ w sub-
stancje śluzowe). W tymże celu stosowano również �boraks887.

Niektóre próby udoskonalenia zapraw gipsowych dziwi ly chyba nawet naszych an-
tenatów:

”
Panowie Payen i Chevalier wymienili w oddzielnym dzie lku (Traité de la po-

mme de terre, de sa culture, et de ses divers emplois, Paris 1826) cele, na jakie karto-
fle użyte być moga֒, a te sa֒: (...) domieszane do gipsu, czynia֒ go bardziej wísnym”888.

”
Przydaja֒c do gipsu pi lowiny ślusarskie i żużel drobny, bardzo sie֒ zrobi mocny. Ale że-

by deszcze nie szkodzi ly tej kompozycji, trzeba ja֒ olejno malować”889.
”
Każ utrzeć

i przesiać kamienia mia lkiego, dodaj jedna֒ szósta֒ cze֒ść gipsu też w proszku, roztwórz
olejem, jaki masz, tak aby papka sie֒ utworzy la, wbij kilka bia lek od jaj. Ten tynk
niekosztowny [sic! ], a  ladny, zda sie֒ do powlekania ma lych pokoi,  lazienek, pieców,
wychodków i tak dalej”890.

Podawano także, czym powlec gips, aby udawa l marmur:
”
Rozpuścić i ugotować

2 cze֒ści stearyny, 2 cze֒ści weneckiego myd la i jedna֒ cze֒ść potażu w takiej ilości wody,
aby p lyn by l rzadki; pozostawić go przez 3 dni w spokojności, potem zagrzać i ciep lym
po kilka razy pocia֒gna֒ć każda֒ gipsowa֒ figurke֒”891.

Gips bywa również dodawany w ilości 8-10% do zaprawy typu �alker, wyrabianej
z gliny ilastej lub ziemi pustynnej (piaszczysto-gliniasto-pylistej), dodatkowo stabili-
zowanej kilkuprocentowa֒ domieszka֒ wapna. Te֒ dawna֒ technologie֒ rodem z Anatolii
przywrócono i udoskonalono w drugiej po lowie XX wieku w Turcji. W zaprawie typu
alker naturalne w laściwe gipsowi pe֒cznienie podczas jej twardnienia jest równoważone

882 [6, s. 108].
883 [656, s. 315].
884

”
Pan Szetler podaje taka֒ zaprawe֒ do murowania, która tak w wodzie, jak i na posuche֒ jest

trwa la: 6 cze֒ści (na wage֒ biora֒c) gipsu, najlepiej świeżo zmielonego, 3 cze֒ści ceg ly palonej i 4 cze֒ści
żużli żelaznych t luczonych lub mielonych, ale przesianych, rozprawić woda֒ i krótko przed użyciem
dodać 2 cze֒ści opi lków żelaza i dobrze wymieszać. (...) Kolor tego be֒dzie rdzawy” [206].

885 [613].
886 Zob. [743, s. 13-14].
887

”
1 cze֒ść rozczynu boraksu, rozcieńczona dwunastoma cze֒ściami wody, opóźnia twardnienie

o 15 minut; 1 cze֒ść rozczynu boraksu i 8 cze֒ści wody opóźniaja֒ o 30 minut, 1 cze֒ść rozczynu boraksu
i 4 cze֒ści wody – od 3 do 5 godzin, 1 cze֒ść rozczynu boraksu i 2 cze֒ści wody – od 7 do 10 godzin,
1 cze֒ść rozczynu boraksu, rozcieńczona z 1 cze֒ścia֒ wody – od 10 do 12 godzin” [743, s. 14].

888 [664]. W innej publikacji zaprawe֒ gipsowo-ziemniaczana֒ zalecano do fundamentów budowli,
uzasadniaja֒c, że

”
strzeże [ona] od wilgoci i (...) [jest] twarda i sucha” [6, s. 108].

889 [792, s. 60].
890 [6, s. 100].
891 [575, s. 20].



G 251

przez skurcz gliny, gdyż ta ze swej natury wysychaja֒c, silnie sie֒ kurczy – dzie֒ki temu
zaprawy alker, zawieraja֒ce zarówno gips, jak i gline֒ w odpowiednich proporcjach,
zachowuja֒ sta la֒ obje֒tość lub co najwyżej wykazuja֒ niewielki skurcz podczas te֒żenia,
zreszta֒ dodatkowo równoważony elastycznościa֒ i

”
mie֒kkościa֒” zaprawy. Nie pe֒kaja֒

one tak jak zaprawy gliniane, nie traca֒ nośności w razie zawilgocenia (dzie֒ki swej
wielosk ladnikowości sa֒ niemal wodoodporne), a przy tym sa֒ bardzo tanie.

Co ciekawe, już w 1841 roku podobna֒ zaprawe֒ z dwóch cze֒ści sproszkowanej wypa-
lonej glinki, jednej cze֒ści wapna palonego i jednej cze֒ści gipsu zalecano u nas (w ślad
za jednym z czasopism francuskich) używać do powlekania drewnianych pokryć da-
chowych i palnych elementów konstrukcji892.

Gips radzono dodawać do zewne֒trznych glinianych pow lok tynkarskich, aplikowa-
nych na ściany glinobite, by uchronić gliniany tynk zewne֒trzny przed wymywaniem893.

Gips czasami dodawano też do masy �papier mâché. Ponadto przed niemal stule-
ciem Karol Berbeka sugerowa l powlekanie pó lcentymetrowa֒ warstwa֒ gipsu z popio lem
wynalezionych przez siebie p lyt s lomianych894 (pow loke֒ gipsowa֒ należa lo później za-
impregnować  lojem, olejem lub roztopiona֒ smo la֒). Zaprawy gipsowo-popio lowe znano
jednak już wcześniej, w XVIII wieku895.

Ma lo komu gips kojarzy sie֒ z przeziernym materia lem okiennym, niemniej w daw-
nych czasach cienkie przezroczyste tafle  latwo  lupliwego gipsu krystalicznego, zwanego
�selenitem, używano też do szklenia okien.

Glejta

Oprócz �blejwasu (czyli zasadowego we֒glanu o lowiu 2PbCO3·Pb(OH)2) i �minii

o lowiowej (tetratlenku trio lowiu Pb3O4), bodajże najcze֒ściej wzmiankowanym w daw-
nym písmiennictwie technicznym zwia֒zkiem o lowiu by la glejta o lowiowa, czyli tlenek
o lowiu (PbO). Glejte֒ stosowano podobnie jak minie֒, to znaczy jako czerwony barw-
nik do farb, sk ladnik polew garncarskich (na przyk lad do kafli piecowych i p lytek
ceramicznych) oraz niektórych kitów, na przyk lad takich jak:
—

”
kit olejny”uszczelniaja֒cy ceramike֒, wykonany z glejty, oleju lnianego, tartej ceg ly

i piasku896;
— podobny do powyższego kit

”
z 6 cze֒ści glejty o lowianej, 4 cze֒ści świeżo wypalonego

i sproszkowanego wapna i z 2 cze֒ści bia lej glinki”, rozrobionych olejem lnianym897;
—

”
cement olejowy” z glejty, oleju lnianego, piasku i zmielonego wapienia,

”
używany

na posa֒gi, popiersia, ozdoby architektoniczne, p lyty posadzkowe (...) [oraz] do otyn-
kowania (...) murów”898;

892 [212].
893

”
Najw laściwsza֒ i najtańsza֒ wyprawa֒ glinianego muru jest tynk z bia lej glinki (...). Rozczynia

sie֒ ja֒ rzadko na pó l z grubym piaskiem, tym rozczynem narzuca sie֒ ściany; gdy to przeschnie, tynkuje
sie֒ ge֒stsza֒ taka֒ż zaprawa֒ i zaciera od razu (...) [po czym] trzeba ostatecznie powlec zaprawa֒ z bia lej
gliny z przymieszaniem nieco gipsu” [406, s. 126].

894 Patrz komentarz do has la �berbeka.
895

”
Popio ly nawet same mieszane z gipsem lub wapnem robia֒ wyborna֒ zaprawe֒ murarska֒” [641,

s. 36].
”
Popio ly mieszane z gipsem albo wapnem robia֒ wyborny kit” [482, t. 2, s. 176].

896 [656, s. 183].
897 [Tamże].
898 [337, s. 7].
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— kit do
”
spajania kamienia piaskowego z miedzia֒”, wyrabiany z 3,5 cze֒ści blejwasu,

3 cze֒ści glejty, 3 cze֒ści glinki, 2 cze֒ści t luczonego szk la i 2 cze֒ści pokostu899;
— kit

”
do powlekania kamieni”, wyrabiany z

”
9 cze֒ści drobno sproszkowanej i wypalo-

nej gliny (...) z jedna֒ cze֒ścia֒ (...) glejty”, rozrobionych w oleju lnianym”900.
Także w innych publikacjach, również zagranicznych, publikowano podobne do

powyższych receptury na
”
kity olejne” z glejta֒901. Wydaje sie֒, że wynajdywano je na

ogó l na potrzeby drobnych napraw domowych, natomiast po wypróbowaniu niekiedy
zalecano do stosowania w naprawach budowlanych, aczkolwiek z uwagi na stosunkowo
wysoka֒ cene֒ prawdopodobnie niecze֒sto bywa ly wykorzystywane do wie֒kszych robót.
Wyja֒tkiem by ly kity szklarskie, zwykle wyrabiane z kredy rozczynionej olejem lnia-
nym, z niewielka֒ ilościa֒ glejty lub blejwasu, ba֒dź obu tych domieszek902. Blejwas lub
glejta przyśpiesza ly polimeryzacje֒ oleju lnianego, zatem domieszka dowolnego z tych
zwia֒zków o lowiu przyśpiesza la twardnienie kitu szklarskiego i wzmacnia la go. Ponadto
blejwas nadawa l jasnokredowemu kitowi biel wre֒cz śnieżna֒, natomiast glejta nadawa la
mu odcień ochry, pomarańczu lub ceglastej czerwieni. Niestety, po dodaniu glejty albo
blejwasu kit nabiera l w lasności truja֒cych.

W niektórych dawnych publikacjach używano określenia
”
glejta srebrna”. Może

ono być myla֒ce, bo nie oznacza zwia֒zku srebra, lecz zwyk la֒ glejte֒ o lowiowa֒. Oto jed-
na z dawnych porad budowlanych uwzgle֒dniaja֒ca użycie

”
glejty srebrnej” jako sk lad-

nika
”
dobrej zaprawy do posadzki”:

”
Do średniej wielkości pokoju bierze sie֒ 3 funty

lnianego oleju, 1 sto lowa֒  lyżke֒ farby zwanej braunrot i pó ltorej  lyżki srebrnej glejty.
Dwie ostatnie istoty gotuje sie֒ w oleju, cia֒gle mieszaja֒c, i na gora֒co smaruje sie֒ nimi
posadzke֒. Gdy należycie wyschnie, pocia֒gnie sie֒ ta֒ masa֒ raz, drugi i trzeci. Ta robota
wraz z czasem potrzebnym do wyschnie֒cia cia֒gnie sie֒ 2 do 3 tygodni”903. Sednem
powyższego opisu jest w laściwie nie tyle wia֒ża֒ca (spajaja֒ca) rola glejty, ile jej dzia lanie
na olej lniany jako sykatywy, czyli domieszki polimeryzuja֒cej olej, przyśpieszaja֒cej wy-
sychanie i twardnienie, zatem zamieniaja֒cej olej lniany w �pokost.

Ponadto glejta, be֒da֒ca bia lym pigmentem, wraz z �braunrotem nadawa la olejowej
pow loce określona֒ jasnobeżowa֒ barwe֒. Umieje֒tnie dobieraja֒c proporcje obu sk ladni-
ków, można by lo otrzymać barwe֒ niemal srebrna֒.

899 [656, s. 182].
900 [Tamże].
901 Na przyk lad [120, s. 172].
902 Kilka dawnych receptur kitów szklarskich zamieszczono też w komentarzach do hase l �blej-

was oraz �kit. Poniżej zacytowano jeszcze jedna֒ z metod robienia kitu szklarskiego olejno-kredowego
z blejwasem i glejta֒:

”
Trzeba wzia֒ć pó l funta kredy hiszpańskiej, ćwierć funta blejwasu, trzy  luty

glejty, czyli litargyrium, i kwarte֒ oleju lnianego. Naprzód ut lucz na drobny proszek krede֒ hiszpańska֒
i blejwas, a przesiawszy, miej w pogotowiu olej w rynce. Glejte֒ zaś k ladzie sie֒ w olej, z którym gdy sie֒
dobrze przegotuje, zdejmuje sie֒ z ognia dla przestudzenia. Gdy jest już w tej porze, że można go użyć
bez niebezpieczeństwa, leje sie֒ po trosze wzwyż wyrażony olej, krede֒ i blejwas dobrze wymieszane i za-
gniata sie֒ jak ciasto. Rób z niego jakie chcesz formy i chowaj dla konserwacji. Gdy masz go użyć,
rozgnieć, a stanie sie֒ mie֒kki i zdatny do użycia. Kit ten jest użyteczny do osadzania szyb, do skle-
jania ich, gdy pope֒kaja֒; jest jeszcze bardzo dobry do zaprawiania szpar w naczyniach drewnianych
z jakimkolwiek ba֒dź trunkiem bez obawiania sie֒, aby to sie֒ nie wykruszy lo” [17, s. 158-159].

903 [332, s. 54].
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Glina

Żaden inny materia l nie by l tak powszechnie i wielostronnie używany w budow-
nictwie jak glina. To przecież podstawowy budulec dawnych pieców i surowiec do
wytwarzania najrozmaitszej ceramiki budowlanej (cegie l, kafli, dachówek, p lytek ele-
wacyjnych i posadzkowych, rur i ozdób architektonicznych). Oprócz tych najbardziej
oczywistych zastosowań glina mia la też wiele innych, zarówno tych cze֒stych i dobrze
u nas znanych904, jak i przeciwnie, w laściwych odleg lym lub egzotycznym terytoriom,
nietypowych ba֒dź lokalnych. Wymieńmy choćby gliniane klepiska i polepy, tynki, gli-
nobite ściany rozmaitych rodzajów, gliniane sklepienia, kominy, gliniane impregnaty
przeciwogniowe do strzech i do drewna, a nawet ca le budynki wznoszone z gliny i wy-
palane w ca lości jako monolity ceramiczne. Glina֒ murowano ściany kamienne i z rudy
darniowej, glina֒ uszczelniano drewniane ściany zre֒bowe, glina֒ zmieszana֒ z plewami
ocieplano stropy. Ponadto, ponieważ wilgotna glina nie przepuszcza wody, wykony-
wano z niej hydroizolacje budynków905, zw laszcza wolno stoja֒cych piwnic i lodowni.

Od Maroka po Egipt i dalej w azjatyckim pasie stepów i pustyń wznoszono z gliny
ca le miasta. Na różnych kontynentach, w tym także u nas, używano gliny jako zaprawy,
ale też dodawano ja֒ do zapraw wielospoiwowych, w tym olejnych (tzw. kity olejne),
cementowych (otrzymuja֒c tzw. tworzywa gliniano-cementowe), gipsowych (patrz has lo
�alker) oraz wapiennych (spierano sie֒ jednak, czy zaprawom wapiennym glina dodaje
spoistości, czy jej ujmuje906).

Odpowiednio do mnogości zastosowań gliny próbowano rozróżnić jej rodzaje. Daw-
ne systematyki glin i ziem gliniastych907 wre֒cz bazowa ly na rozpoznawanych empi-
rycznie ich użytkowych parametrach908. Na przyk lad Wojciech Jastrze֒bowski roz-
różnia l ziemie֒ gliniasta֒ (Terra argillacea), gline֒ rolnicza֒ (Argilla agricolarum), gline֒
ceglarska֒ (Argilla lateraria), gline֒ garncarska֒ (Argilla figularis), gline֒ folarska֒ (Argilla
fullonum), glinke֒ ogniotrwa la֒ (Argilla igni permanens), glinke֒ fajansowa֒ (Argilla fi-
gulina pura), glinke֒ porcelanowa֒ (Argilla porcellanaris), glinke֒ werońska֒ (Argilla ve-
ronensis), glinke֒ trypolitańska֒ (Argilla tripolitana) i gline֒ malarska֒ (Argilla variega-

904 Już Piotr Świtkowski pisa l:
”
Glina ledwie nie najpospolitszym i najpotrzebniejszym jest ma-

teria lem w budowaniu wiejskim. Osobliwie w naszym kraju bardzo jej po wsiach używaja֒: z niej daja֒
ściany mie֒dzy wia֒zaniem i strychulcami, oblepiaja֒ nia֒ ściany drewniane, kominy z niej wyprowadzaja֒,
(...) oprócz tego po wsiach używaja֒ gliny do murowania zamiast wapna. (...) Glina s luży na koniec
na klepiska, wylepianie stropów nad mieszkaniami i stajniami (...), ceg ly i dachówki” [792, s. 79-80].

905

”
Glina t lusta, garncarska, wody nie przepuszcza; dobrze jest mieć jej zawsze cokolwiek w za-

pasie dla zalepienia otworów, którymi by niepotrzebnie woda sie֒ sa֒czy la; ale ponieważ glina w powie-
trzu traci swa֒ w lasność, przeto trzymać ja֒ zawsze należy zakopana֒ w wilgotnej ziemi” [431, s. 396].

906

”
Wielokrotnie dostrzeżono, iż w czasie murowania budowli cze֒stokroć wapno z glina֒ mieszane

bywa. A ponieważ takowe mieszanie niezmiernie szkodliwe jest dla budowli, ile że dwojakie budow-
nicze materia ly ze soba֒ nigdy stale po la֒czyć sie֒ nie moga֒, a zatem nietrwa lość i ruine֒ budowli rych lo
ze soba֒ niosa֒, dlatego ten ze wszech miar szkodliwy sposób budowania z tym dok ladem powszechnie
sie֒ zakazuje. (...) We Lwowie dnia 20 czerwca 1794, Sigmund hrabia de Gallenberg” [374, s. 53].

907 Taka֒ systematyke֒, opracowana֒ z użyciem binominalnej (Linneuszowej) konwencji nazewni-
czej, znajdziemy już w wydanej w 1781 roku rozprawie Krzysztofa Kluka Rzeczy kopalnych, osobliwie

zdatnieyszych, szukanie, poznanie i zażycie [359, s. 250 i nn.]. Później przez niemal stulecie autorzy
publikacji przyrodniczych pos lugiwali sie֒ binominalnym nazewnictwem ziem użytkowych.

908 Natomiast za podstawe֒ dwudziestowiecznych i wspó lczesnych klasyfikacji ziem gliniastych
i ilastych przyjmowana bywa na ogó l ich struktura fizyczna i sk lad chemiczny.
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ta)909, ujmuja֒c ich nazewnictwo w dwucz lonowe ramy nomenklaturowe bliskie stoso-
wanym do opisu gatunków roślin i zwierza֒t, spopularyzowanym przez Linneusza.

Wcześniej podobnie uczyni l Krzysztof Kluk, który także rozróżni l kilkanaście ro-
dzajów glin i glinek (wyja֒wszy margle, które klasyfikowa l osobno jako ziemie wapien-
ne), mie֒dzy innymi gline֒ kisna֒ca֒ (Argilla fermentans), glinke֒ bia la֒ (Argilla alba),
glinke֒ popielata֒ (Argilla cinerea), glinke֒ żó lta֒ (Argilla flava), glinke֒ czerwona֒ (Ar-
gilla armena), glinke֒ cielista֒ (Argilla lemnica), glinke֒ zielona֒ (Argilla viridis) i glinke֒
czarna֒ (Argilla nigra), wskazuja֒c na ich zastosowania. Co wie֒cej, w 1803 roku w jed-
nym z artyku lów na  lamach

”
Dziennika Ekonomicznego Zamojskiego” powo lano sie֒ na

prace osiemnastowiecznego francuskiego chemika Pierre’a-Josepha Macquera, który
ponoć wyróżni l aż 800 rodzajów gliny910 (sic!).

W tymże artykule w
”
Dzienniku Ekonomicznym Zamojskim” wymieniono też inne

rodzaje
”
ziem zdatnych do masywacji”, nie tylko gliny i ziemie gliniaste, lecz także

margle, i ly, ziemie bitumiczne (
”
klejowate”), a nawet naros le latami z loża odpadów be֒-

da֒cych rezultatem dzia lalności cz lowieka, takich jak
”
u lamki starych zapraw pocho-

dza֒cych z wapna, piasku lub ziemi, u lamki gipsowe, b loto, gnój wyp loniony z inspektu,
popio ly, gruzy od minera lów starych i nowych, opi lki kruszcowe i żelazne”911. Próbo-
wano używać tych materia lów do ubijania ścian i klepisk, dodawano je również do gli-
ny, otrzymuja֒c zaprawy wielospoiwowe; poszukiwano też zamienników gliny lub do-
mieszek do zapraw glinianych używanych do impregnacji i hydroizolacji912.

Osiemnastowieczne oraz nieco późniejsze (mniej wie֒cej z lat 1780-1850) próby nad-
zwyczaj rozbudowanej naukowej systematyzacji glin i ziem gliniastych, uwzgle֒dniaja֒ce
też, jak już wspomniano, fizyczne i użytkowe w lasności i zastosowania glin, świadczy ly
o szczególnym zainteresowaniu, jakim darzono wówczas gline֒ i ziemie gliniaste. Po-
strzegano je jako materia l o w lasnościach unikatowych, nieoczywistych jak na mine-
ra ly i ziemie, a także o niezwyk lych zastosowaniach, zarówno budowlanych, jak i do-
tycza֒cych rzemios la ceramicznego. Wyróżniano gliny:
— folarskie: wielokrotnie pisywano o glinach poszukiwanych przez foluszników i pra-

czy, którzy używali ich do czyszczenia tkanin; gliny te nazywano folarskimi, folu-
szowymi, mydlastymi, mydlarskimi, suknowalskimi albo sukienniczymi (wzmian-
kowano też o marglach folarskich albo mydlarskich913), ale dopuszczano je również
do użytku budowlanego, w tym do wyrobu cegie l i dachówek914;

— mydlarskie: nadmieniano o wywabianiu glina֒ plam w drewnianych pod logach915

909 Zob. [309, s. 392-403].
910 [233, s. 1102].
911 [Tamże, s. 1103].
912

”
Glina, a także i l, we֒gle, kreda i wapno sa֒ to rzeczy ścia֒gaja֒ce i wilgoć w siebie zbieraja֒ce,

przeto ich i do utykania źródlisk, i do osuszania gruntów, jak też do wyście lania skrzyń sadzawczanych
i niby do kitowania t la podobnego używaja֒ [641, s. 33] – pisa l w 1788 roku Franciszek Rausch.

913 Krzysztof Kluk odróżnia l gline֒ folarska֒ od marglu folarskiego i ziemi mydlastej [359]. Zob.
też cytaty z innych autorów przytoczone w [740, s. 562].

914

”
Glina folarska czyli sukiennicza (...) nawet s lużyć może do wyrabiania zwyczajnych naczyń

(...) lub dobrych cegie l i dachówek (...) [ale] używana jest g lównie w sukiennictwie do folowania wyro-
bów we lnianych, czyli do odbierania im t luszczu” [309, s. 397]. Zob. też [166, s. 979], [489, s. 606].

915

”
Możemy jej używać (...) nawet do wywabiania plam z odzienia, pod lóg itp. rzeczy, które sie֒

przypadkiem olejem,  lojem, mas lem lub inna֒ podobna֒ t lustościa֒ splami ly. W tym celu rzecz splamio-
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i na drewnianych meblach oraz o myciu glina֒ drewnianych naczyń, co zalecano
w poradnikach dla gospodyń domowych916;

— spożywcze: o spożywaniu gliny lub może �ziemi okrzemkowej informowa ly dzie la
encyklopedyczne:

”
nad rzeka֒ Orinoko (...) niemal w każdej chacie otomackiej na-

potkać można wielkie kupy owej gliny jadalnej (...); murzyni w Gwinei (...) jedza֒
ziemie֒ żó ltawa֒”917;

”
w Boliwii glina bia lawa i  lagodna (...) bywa spożywana”918;

— medyczne:
”
przedziwne im niegdyś skutki przypisywano (...), [ale] teraz przestali

rozumni lekarze takimi ziemiami obcia֒żać chorych, gdyż sa֒ bezskuteczne” – pisa l
Krzysztof Kluk919;

— artystyczne: wiele dawnych ziem gliniastych zawiera lo pigmenty – tlenki metali,
zw laszcza żelaza; toteż bywa ly i nadal sa֒ stosowane jako barwniki (ochra, rubryka
albo lubryka, sjena, ugier, umbra); glina by la też tworzywem rzeźbiarskim;

— przemys lowe: gliny potrzebowano do wytwarzania nie tylko ceramiki, lecz także pa-
pieru, a lunu i ultramaryny.

Nade wszystko jednak glina s luży la, tak jak i dzís, jako surowiec do wyrobu cera-
miki, w tym budowlanej wypalanej (cegie l, dachówek, kafli, p lytek licowych) i niewy-
palanej (cegie l suszonych920). Wyroby te wymaga ly staranności wykonawczej obejmu-
ja֒cej też odpowiednie przygotowanie masy glinianej (w tym przemrożenie gliny, jej roz-
drobnienie i oczyszczenie oraz wymieszanie z piaskiem lub innymi domieszkami schu-
dzaja֒cymi albo w lóknistymi), a naste֒pnie dok ladne wysuszenie wyrobu przed jego wy-
paleniem. Za Witruwiuszem powtarzano:

”
Najdawniejsze narody surowymi to obost-

rzy ly prawami, ażeby na sam przód glina przez kilka lat w jamach by la gnojona, a z ta-
kowej już wysta lej gliny ceg la wyrobiona powinna schna֒ć przez lat kilka, która֒ na po-
tem brano do pieca. Utejczykowie nie wprzódy używali do budowy cegie l, aż przez pie֒ć
lat by ly wysuszane i przez Magistrat aprobowane (...). Znajdujemy i w Polsce mie֒dzy
staroświeckimi dokumentami po kancelariach formowane processa przeciwko tym stry-
charzom, którzy gliny nie gnoili lat najmniej pie֒ć, a takich karano grzywnami”921.
Wste֒pne rozdrobnienie i przemrożenie gliny w pryzmach po wydobyciu jej z wykopu
zwano niekiedy lasowaniem922.

Budowlane użycie gliny i wyrób ceramiki budowlanej wymaga ly ponadto nada-
nia glinie optymalnej spistości: nie za ma lej (glina zbyt

”
piaszczysta” kruszy la sie֒, a

wyrób sie֒ osypywa l) i nie za dużej (zbyt
”
t lusta” glina pe֒ka la podczas wysychania,

na֒ polewa sie֒ (...) rzadko rozrobiona֒ glina֒ i odstawia sie֒ to aż do zupe lnego wyschnie֒cia wody z tejże
gliny, po czym gline֒ sie֒ wykrusza” [309, s. 398].

916

”
W kuchni powinna zawsze być glina do mycia sto lów i naczyń. Nasmarować stó l glina֒ i pozo-

stawić go przez jakís czas, a potem zmyć szczotka֒ ciep la֒ woda֒. Drzewo be֒dzie bia le, a plamy znikna֒
bez śladu” [378, s. 286].

917 [171, s. 506].
918 [414, s. 258].
919 [359, s. 337].
920 Zob. [9].
921 [10, s. 32-33]. Por. też [871, t. 1, s. 103 i 105], [905, s. 10].
922

”
Potrzeba starać sie֒ o to koniecznie, aby maja֒ca֒ sie֒ użyć (...) gline֒ wydobywać z pok ladów

naturalnych zawsze przed zima֒, uk ladaja֒c ja֒ w ma le szychty. Naste֒pnie przez ca la֒ zime֒ należy ja֒
przy każdej odwilży przewracać, aby (...) u latwić przyste֒p powietrza do wszystkich jej cza֒stek. Przez
podobne poste֒powanie wszystkie kawa leczki rozkruszaja֒ sie֒ i mieszaja֒, czyli jak pospolicie nazywaja֒,
lasuja֒ sie֒” [716, s. 135].
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a wie֒ksze wyroby pokrywa ly sie֒ ge֒sta֒ siatka֒ spe֒kań i szczelin). Dlatego t lusta֒ gline֒

”
schudzano”, to znaczy mieszano z czystym piaskiem kopalnym lub rzecznym, ewen-

tualnie popio lem albo sieczka֒, gline֒ zbyt chuda֒ zaś
”
p lawiono”: rozrabiano ja֒ w dużej

ilości wody, a naste֒pnie wlewano gliniany szlam do odstojników, czyli dużych zbior-
ników (najcze֒ściej drewnianych skrzyń cze֒ściowo wkopanych w ziemie֒), w których
frakcje żwirowe i piaszczyste osiada ly na dnie, a frakcje ilaste rozpuszczone w wodzie
mog ly być zlane do innego zbiornika lub po prostu do do lu ziemnego, zage֒szczone
(odparowane) i dopiero wówczas użyte do konkretnych celów. P lawienie by lo dość
pracoch lonne, toteż rzadko stosowano je, by przysposobić gline֒ do wyrobu cegie l ba֒dź
ubijania glinianych murów, a cze֒ściej, jeśli potrzebowano gliny do szlachetniejszych
zastosowań, na przyk lad do wyrobu ceramiki użytkowej, p lytek ok ladzinowych, kafli
piecowych itp. P lawienie albo schudzanie gliny praktykowane jest także dzís w po-
mniejszych cegielniach niekorzystaja֒cych z dobrego surowca.

P lawienie gliny s luży lo również do otrzymania t lustego ciasta glinianego do mace-
rowania snopków strzesznych, powróse l i mat s lomianych, które – jak pisano w roku
1927 –

”
nasyca sie֒ masa֒ gliniana֒, plastyczna֒, czysta֒, bez domieszki piasku, marglu

lub kredy. Dobra֒ gline֒  latwo poznać, biora֒c jej nieco do ust: im mniej ona trzeszczy
w ze֒bach, tem jest lepsza, tem mniej zawiera obcych domieszek. Tego rodzaju glina,
zmieszana z taka֒ ilościa֒ wody, aby mia la ge֒stość śmietany, tworzy mase֒ lepka֒, zwia֒z la֒
i doskonale przesyca s lome֒, spaja dobrze pojedyńcze jej dźb la, czynia֒c poszycie zwar-
tem, nie przepuszczaja֒cem deszczu”923. Podobne ciasto gliniane zalecano też później
jako sk ladnik zapraw gliniano-cementowych.

Dawne publikacje obfitowa ly również w ulepszone receptury glinianych mas i za-
praw używanych do wspomnianych celów budowlanych i przemys lowych. Na przyk lad
pisano, że dla ochrony glinianych tynków i klepisk przed inwazja֒ świerszczy,

”
gdy sie֒

glina ma zażywać, namiesza sie֒ w nia֒ pio lunu i żó lci bydle֒cej”924. Aby gliniane ściany
i tynki by ly trwalsze, rozczyniano gliniana֒ zaprawe֒ gnojówka֒ (czyniono tak nawet
stosunkowo niedawno, bo jeszcze w 1946 roku zalecano aż 25-procentowa֒ domieszke֒
gnojówki do zaprawy glinianej925) lub wzmacniano gline֒ popio lem, sierścia֒, sieczka֒,
plewami, wrzosem, garbowinami i tym podobnymi dodatkami w lóknistymi. Gliniane
klepiska wzmacniano czasami sola֒926, krwia֒ bydle֒ca֒927, gnojówka֒928, a nawet roso-
 lem929.

923 [823, s. 233].
924 [364, s. 361].
925 Zob. [451, s. 101-102].
926 Zob. [78, s. 306-307].
927 Zob. [172, t. 1, s. 200], [245, s. 14-15], [358, s. 225], [486, s. 104], [525, s. 153-154].
928 Zob. [451, s. 89-90], [486, s. 104], [507, s. 72].
929

”
Czyni lem różne próby: przymieszywalem różne ziemie i te z sola֒ kamienna֒ przerabia lem, po-

lewa lem ziemie֒ skopana֒ roso lem z baranich nóżek, krwia֒ itp.” – pisa l w 1844 roku korespondent lwo-
wskiego

”
Tygodnika Rolniczo-Przemys lowego”, wspominaja֒c próby ubicia glinianego klepiska [277].

Dziwne domieszki do zapraw glinianych polecano też ustnie:
”
Poprzednik mój by l je [tj. klepisko] u lo-

ży l z surówki (...) na sztorc postawionej. Pytam sie֒ tedy tego i owego, jak to sobie najlepiej sporza֒dzić
takie klepisko; wszyscy też radzili, jak umieli: a to, żeby gline֒ z krwia֒ od rzeźnika mieszać, to znów,
żeby żużli kowalskich dosypywać. (...) Aż wreszcie jakís cieśla pracuja֒cy u mego sa֒siada powiada mi,
żeby dobrze ubić klepisko z czystej gliny, a skoro wyschnie, nasmarować kamienna֒ smo la֒” [483].

Oto jeszcze jeden opis sposobów wykonania glinianych klepisk, pokazuja֒cy faktyczna֒ z lożoność
tej technologii:

”
Niekiedy gline֒ sama֒ do takich toków mieszaja֒ z plewa֒ albo też z  lajnami wo lowymi
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Gdy stawiano piec gliniany, do gliny czasami dodawano popio lu, ale w dawnych
publikacjach sporadycznie pojawiaja֒ sie֒ również wzmianki o dodawaniu soli, melasy,
sieczki, opi lek żelaznych, siarczanu żelaza, azbestu, ma֒ki, jaj, krwi bydle֒cej lub bo-
raksu930, a nawet

”
arkusza grubej bibu ly, która֒ rozmoczono wpierw tak dalece w mle-

ku, aby sie֒ ca lkowicie poroz lazi la”931.
Oprócz receptur na zaprawy zduńskie w dawnych publikacjach wspominano o róż-

norakich
”
kitach do pieców”, czyli zaprawach do zalepiania szpar i ubytków w piecach

glinianych i kaflowych. Takie zaprawy komponowano z gliny z różnymi domieszkami,
nieraz bardzo wyszukanymi. Jeszcze mocniejsze i o dziwniejszym sk ladzie by ly gli-
niane

”
kity do pieców żelaznych”. Oto receptura jednego z nich:

”
Na 4 lub 5 cze֒ści

sproszkowanej gliny bierze sie֒ 2 cze֒ści mia lkich niezardzewia lych opi lków żelaznych,
1 cze֒ść magnezji, pó l cze֒ści soli kuchennej i pó l cze֒ści boraksu, a pomieszawszy to
wszystko jak najdok ladniej, rozrabia sie֒ z woda֒ na ge֒sta֒ mase֒, której używa sie֒ do za-
kitowania szczelin i rysów w piecach lub kot lach”932.

Najciekawsze opisy zapraw glinianych uszlachetnionych nietypowymi domieszkami
znajdujemy w publikacjach osiemnastowiecznych i wcześniejszych. Na przyk lad w wy-
danym u nas w 1758 roku polskim t lumaczeniu poradnika szesnastowiecznego w lo-
skiego uczonego Alessia Piemontessego (Aleksego Podemontana933) czytamy o

”
czy-

nieniu przyprawnej gliny, która֒ zowia֒ Lutum sapientiae: weź gliny co najlepszej lipkiej
garncarskiej bia lej albo siwej, ile chcesz, popio lu prostego jako po lowe֒ gliny,  lajen koń-
skich albo os lowych jak po lowa popio lu, a chceszli tym lepsza֒ mieć, przy lóż ceg ly ut lu-
czonej albo trocin żelaznych troche֒. Te wszystkie rzeczy (które maja֒ być suche) po-
t lucz albo utrzyj na mia lki proch, a przesiawszy, dobrze zmieszaj. Potem je na czy-
stej ziemi posyp, a wzia֒wszy postrzygackiej barwicy jak po lowe֒ tego wszystkiego,
potrza֒saj nia֒ po wierzchu, polewaja֒c woda֒ wedle potrzeby, umieszajże dobrze jaka֒
 lopata֒, pokrapiaja֒c z lekka woda֒, żeby wsze֒dzie równa i jednakowa by la. Gdy ja֒ już
dobrze uprawisz, wrzuć ja֒ na jaka֒  lawke֒ mocna֒ albo na mur, a zaś ja֒ ugnieć i ubij.
Bo im ja֒ lepiej uprawisz, tym powolniejsza֒ ku potrzebie mieć be֒dziesz. Ta֒ glina֒ bańki
oblepiaja֒, formy z gruba czynia֒, piece oprawuja֒ ku paleniu rozmaitych rzeczy i na in-
nych wiele rzeczy jej używaja֒, zw laszcza gdyby dobrze uprawiona by la”934.

i krowimi, woda֒ rozpuszczonymi, smaruja֒ po wierzchu. (...) Klepisko czasem tylko równaja֒ i gnojem
rozrzedzonym bydle֒cym oblewaja֒ dla uchronienia sie֒ prochu. Inni przeciwnym sposobem, z wielka֒
pilnościa֒ oko lo urza֒dzenia klepiska chodza֒, gdyż w ziemie֒ wykopana֒ na 9 calów w g la֒b pale na
trzy stopy d lugie wbijaja֒, potem te pale okrywaja֒ ziemia֒ czarna֒ t lusta֒, która֒ nogami albo bykami
przyt laczaja֒ póty, póki sie֒ warstwa wysoka na trzy cale dobrze nie wyg ladzi. Nareszcie robote֒ te֒ dwa
razy powtórzywszy, skropić należy klepisko krwia֒ bydle֒ca֒. (...) Dlatego zaś tyle sposobów różnych po-
daje֒ tu o klepiskach, iż cze֒sto w ich zapewnieniu wielkie zachodza֒ trudności” [641, s. 220-221 i 225].

Ogólnie rzecz biora֒c, autorzy porad dotycza֒cych glinianych klepisk radzili, by do gliny dodawać
piasek [646], ziemie֒ [358], gnój [358], [641], gnojówke֒ [641], plewy [358], [641], [173, t. 1, s. 530], paź-
dzierze [358], trociny [192], wrzos [173, t. 1, s. 530], sierść [tamże], krew [358], [641], zendre֒ kowalska֒
[358], [646], cement [599], gips [245, s. 16], szlam rzeczny [192], t luczona֒ ceg le֒ [646] lub szk lo [646].

930 Zob. opracowania tematu: [770], [771].
931 [305].
932 [285].
933 Tożsamość Aleksego z Piemontu (Aleksego Piemontczyka, Aleksego Podemontana) budzi pe-

wne wa֒tpliwości. Być może by l to pseudonim uczonego Girolama Ruscellego.
934 [597, s. 318-319]. Recepture֒ te֒ powtórzy l też Franciszek Rausch [641, s. 51].
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Poświadczona w dawnych publikacjach niezwyk la różnorodność domieszek apliko-
wanych do zapraw glinianych może dzís zaskakiwać, może nawet budzić podejrzenia
wobec naszych przodków o bezkrytyczna֒ fantazje֒ technologiczna֒, niemniej ma ona pe-
wne uzasadnienie wynikaja֒ce z w lasności glin. Po pierwsze, t lusta wilgotna glina silnie
kurczy sie֒ w czasie wysychania, a skurcz ten, mierzony liniowo, może sie֒gać nawet 25%
pierwotnej d lugości próbki. Domieszki schudzaja֒ce bywa ly wie֒c w takich przypadkach
niezbe֒dne. Po drugie, niektóre domieszki impregnowa ly gliniany budulec, chronia֒c go
przed rozmywaniem wskutek deszczu. Inne domieszki przyśpiesza ly wysychanie glin.

Poza tym nasze rodzime z loża glin zawieraja֒ surowiec o różnych w lasnościach,
wskutek czego w niektórych regionach można by lo użyć glin od razu po ich wykopaniu,
gdzie indziej zaś gliny wymaga ly niezwykle starannej przeróbki i uszlachetniania, lecz
nawet takie dzia lania nie gwarantowa ly sukcesu. By lo to jednym z powodów stop-
niowego odej́scia od glinianego budownictwa w po lowie XX wieku, co naste֒puja֒co
podsumowa l jeden z dwudziestowiecznych popularyzatorów budowlanego użycia glin,
Zdzis law Witebski:

”
Na jakość budynków ma zasadniczy wp lyw jakość gliny, a nie

jakość wykonawstwa. (...) Analiza rozmieszczenia dobrych budynków z gliny surowej
doprowadzi la do wniosku, że o wartości ich zadecydowa ly w laściwości miejscowych
glin, których z loża pochodzi ly ze starych formacji geologicznych lub by ly pochodze-
nia lessowego. (...) Natomiast budynki wykonywane z glin zwa lowych pochodzenia
lodowcowego, zalegaja֒cych na znacznym obszarze naszego kraju, w przeważaja֒cej
mierze wykazuja֒ wszystkie ujemne cechy tego budownictwa”935. Witebski wnioskowa l
dalej:

”
Trzeba jednakże radykalnie zerwać z tendencjami niektórych sta lych i przy-

padkowych popularyzatorów gliny, zmierzaja֒cymi do uglinienia ca lej Polski. Wobec
już dostatecznie sprawdzonych wniosków o jakości glin nadaja֒cych sie֒ do budowy
wystarczy zrejonizować ich z loża i na tych obszarach popierać budownictwo z gliny
surowej”936. Choć ta opinia pozornie wcia֒ż jeszcze popiera la gliniane budownictwo
(choć tylko na wybranych obszarach), faktycznie stanowi la ona zwrot w stosunku do
wcześniejszych dzia lań upowszechniaja֒cych gliniany budulec na obszarze powojennej
Polski. Od tego czasu zaprzestano odgórnego wspierania tegoż budownictwa.

Można zatem uważać to wezwanie z 1957 roku za symboliczny koniec wielosetlet-
niej kariery surowej gliny w polskim budownictwie, a zarazem za koniec dwustuletnie-
go okresu obfitości polskoje֒zycznych publikacji wzmiankuja֒cych o jej budowlanym
użyciu. Jako umowny pocza֒tek tego okresu można przyja֒ć rok 1758, kiedy to wydano
wspomniane już polskie t lumaczenie poradnika Aleksego Podemontana937.

Glina lekka

W písmiennictwie architektoniczno-budowlanym z ostatniego pó lwiecza
”
glina֒ lek-

ka֒” nazywano wype lniacz w lóknisty (najcze֒ściej d luga֒ sieczke֒, s lome֒, rzadziej plewy)
zwilżony bardzo t lusta֒ glina֒, używany do wyt laczania cegie l938, ubijania ścian i po-

935 [865, s. 21].
936 [Tamże].
937 [597].
938 Patrz has la: �ceg la egipska, �ceg la podolska, �ceg la s lomianka, �glinopac, �gempacz,

�paca, �saman.
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lepiania stropów. Glina lekka nie pe֒ka podczas wysychania tak jak zwyk la ziemia
gliniasta, jest lekka, ciep la (ma dobra֒ izolacyjność) i bywa dość odporna na niszcza֒cy
wp lyw czynników atmosferycznych. Sam termin może jednak powodować nieporozu-
mienia, bo w písmiennictwie rolniczym oznacza czasami gline֒ piaszczysta֒.

Glina tratowana

Glina֒ tratowana֒ nazywano t lusta֒ ziemie֒ gliniasta֒ zmieszana֒ ze s loma֒, sieczka֒ ba֒dź
plewami i użyta֒ jako materia l do ścian ubijanych939 albo do cegie l egipskich940. Nazwa
wywodzi sie֒ od tratowania, czyli udeptywania zaprawy glinianej nogami (lub przez
zwierze֒ta przepe֒dzane przez pok lad gliny). Tratowanie by lo popularnym sposobem
mieszania zaprawy glinianej, stosowanym także w cegielniach i wsze֒dzie tam, gdzie
trzeba by lo przerabiać wie֒ksze ilości gliny; zalecano je też w razie konieczności ubi-
cia klepiska, proponuja֒c na przyk lad naste֒puja֒cy sposób poste֒powania:

”
Rozes lawszy

[gline֒ z domieszkami] po miejscu klepiska, ludźmi albo wo lami tak d lugo sie֒ potra-
tuje, aż sie֒ należycie przydepcze; po wo lach można tratować owcami, a potem jak
najrówniej uklepie sie֒ klepad lem”941.

Jednak jeśli zwrot
”
glina tratowana” wyste֒powa l jako nazwa materia lu budowla-

nego, nie oznacza l każdej przerobionej nogami gliny, ale – jak już wspomniano – gline֒
t lusta֒ z domieszkami w lóknistymi. Obecnie ten rodzaj budulca bywa nazywany glina֒
lekka֒942.

Glinka

Ilaste frakcje gliny (która zawiera też domieszki organiczne, piasek itp., a w za-
leżności od spiaszczenia może być kategoryzowana jako t lusta albo chuda) nazywa sie֒
czasami

”
glinka֒”. Bia la glinka porcelanowa, zwana kaolinem (od chińskiej wsi Gaoling

ko lo miasta Jingdezhen w prowincji Jiangxi, s lyna֒cej z eksploatacji kaolinu i produkcji
porcelany), zawiera g lównie kaolinit, zasadowy krzemian glinu. Kaolin s luży do pro-
dukcji ceramiki szlachetnej i ogniotrwa lej (w ilości obje֒tościowej 40-65% zaprawy).
W ludowym budownictwie używano go (także w po la֒czeniu z kreda֒) do bielenia ścian
domów, który to zwyczaj nadal bywa praktykowany w niektórych cze֒ściach świata (na
przyk lad gdzieniegdzie w Nepalu). U nas glinka֒ bielono ściany domów drewnianych,
a także zalecano ja֒ do bielenia ścian glinianych, argumentuja֒c, że taka pobia la lepiej
trzyma sie֒ glinianej powierzchni niż pobia la wapienna943.

939 Patrz na przyk lad [406]. Por. też has lo �glina lekka.
940 Patrz has la: �ceg la egipska, �ceg la podolska, �ceg la s lomianka, �glinopac, �lempacz,

�paca, �saman.
941 [358, s. 225]; por. [192, s. 410]. Oto inna wzmianka o tratowaniu gliny strycharskiej do cegie l

lekkich niewypalanych:
”
Maja֒c tedy naczynie i gline֒ przysposobiona֒, należy zlać woda֒ tak, aby sie֒

zda la do tratowania czy to przepe֒dzeniem wo lów, czy w niedostatku sprze֒żaju zwyczajnym sposobem
roboty strycharskiej przez ludzi” [780, s. 270]. Pisano też:

”
Wo ly do tego celu nadaja֒ sie֒ lepiej od ko-

ni, które grze֒zna֒c, skacza֒, rzucaja֒ sie֒ i przez to nierównomiernie przerabiaja֒ gline֒” [825, s. 19].
942 Patrz na przyk lad [373, s. 139, 268], [572, s. 118].
943

”
Najw laściwsza֒ i najtańsza֒ wyprawa֒ glinianego muru jest tynk z bia lej glinki (...), przymie-

szawszy nieco gipsu (...). Taka gliniana wyprawa wygla֒da szaro, a chociaż budynek nie jest tak bia ly,
jak wapnem bielony, nie potrzebuje bielenia, osobliwie gdy jest gospodarski. Pobielenie wapnem na
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Glinka֒ czyszczono plamy z t luszczu na drewnianych pod logach, a ponadto pisano,
iż

”
szybom w oknach starym i ściemnia lym można dawna֒ przywrócić przezroczystość,

nacieraja֒c glinka֒ folarska֒ p lawiona֒”944.

Glinopac

Glinopac, glinopacyn lub glinopaca to jedna z nazw cegie l z surowej gliny, najcze֒-
ściej z dodatkami w lóknistymi945.

O glinopacach pisa l w 1811 roku Ksawery Micha l Bohusz:
”
Zachwalaja֒ niektórzy

ściany robione z glinopacynów. Glinopacyn tym sie֒ tylko od surówki różni, że sie֒ on
urabia nie z prostej samej gliny, ale z gliny pomieszanej z sieczka֒, z paździorem lnia-
nym albo konopnym i potem w forme֒ tymże sie֒ strychuje sposobem, jak ceg la. (...) Gli-

nopace (...) od dawna sa֒ używane w Prusach i Śla֒sku, dawno używa sie֒ surówka pod
nazwa֒ Lehmpatzen ze s loma֒, sieczka֒, paździerzami &c. pomieszana. Z glinopaców bu-
dynki mieszkalne, obory dla byd la, stodo ly, stajnie dość trwa le stawiaja֒ i w kraju na-
szym na prowincjach”946. Do powyższej wypowiedzi, wyg loszonej na posiedzeniu To-
warzystwa Warszawskiego Przyjació l Nauk w kontekście og loszonego wcześniej kon-
kursu na projekt cha lupy w lościańskiej, nawia֒zywano też później, wskazuja֒c okazjo-
nalne przyk lady użycia tego budulca w budownictwie folwarcznym947.

Glinoszkud lo

Wśród dawnych opisów pokryć dachowych znajdujemy wzmianki o drewnianych
�gontach i �szkud lach (ta ostatnia nazwa mog la też pocza֒tkowo oznaczać także da-
chówki i dopiero z czasem uleg la zawe֒żeniu do dachówek drewnianych podobnych
do gontu948), ale w drugiej po lowie XVIII wieku pojawi ly sie֒ też wzmianki o

”
gon-

tach z gliny ulepianych”949. Ten ostatni rodzaj pokryć później nazywano
”
gontami

s lomianymi, glina֒ nalepianymi”950 lub
”
glinoszkud lami”951.

O glinoszkud lach wzmiankowano również w prawodawstwie porozbiorowego Kró-
lestwa Polskiego, w datowanym na 2 (14) września 1844 roku Rozporza֒dzeniu, iż nie

glinianej wyprawie nied lugo utrzymać sie֒ może, dlatego można co roku lub co kilka lat odnowić bie-
lenie sama֒ glinka֒ bia la֒ lub pó l na pó l z wapnem zmieszana֒” [406, s. 126].

944 [840, s. 76].
945 Utożsamiano ja֒ z

”
surówka֒, ceg la֒ niewypalana֒, (...) i ceg la֒ podolska֒” [409, s. 8]. Zob. też

has la: �ceg la egipska, a także: �ceg la mu lowa, �ceg la podolska, �ceg la s lomianka, �lempacz, �paca,

�pacówka, �saman (porównaj też has lo �glinosztuka).
946 [55, s. 17 i 48].
947

”
Towarzystwo Warszawskie Przyjació l Nauk na posiedzeniu w roku 1810 odprawionym,

wprowadzaja֒c rzecz o budowie wiejskiej, przystosowanej do krajów polskich, krótka֒ czyni wzmianke֒
o glinopacach. (...) Lat kilka przed owym czasem zacze֒to w dobrach jaros lawskich (...) ksia֒ża֒t Czar-
toryskich, projektem i staraniem ówczesnego ich rza֒dcy, wprowadzać zabudowania folwarczne z gli-
nopaców, które stoja֒c już lat kilkanaście, bardzo dobrze sie֒ utrzymuja֒. Przysposabiaja֒c ten materia l
po folwarkach, wprawiano do  latwego (...) robienia go miejscowych w lościan (...), aby z czasem i na
swoja֒ potrzebe֒ robić go umieli” [887, przypis na s. 318]. Por. też [780, s. 265].

948 Zob. rozważania w: [907].
949 [641, s. 117-118].
950 [820], [506, s. 355].
951 Zob. [55, s. 18].
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wolno pokrywać dachy s loma֒ targana֒ ani glina֒ pomieszana֒ ze s loma֒, gdzie zastrze-
żono, że

”
glina ze s loma֒ pomieszana jedynie przy pokryciu glinoszkud lami (lehm-

schiendeln) bez szkody użyta być może”952.
Pokrycia te mia ly ponoć dawna֒ metryke֒, bo jak podawano,

”
już od wieków w nie-

których okolicach, a szczególnie w miasteczku Kaminie w powiecie nak lowskim robio-
no tego gatunku dachy, a najse֒dziwsi starcy nie przypominaja֒ sobie, aby przy najwie֒k-
szych ulewach i cia֒g lych s lotach kiedy rozmie֒k ly albo [aby] pożar w domu przyleg lym
powsta ly rozszerzy l sie֒ do mieszkań sa֒siedzkich, chociaż w Kaminie domy bardzo cias-
no ko lo siebie stoja֒”953. Glinoszkud la zalecano w publikacjach z XVIII i XIX wieku,
a także w XX wieku954, nawet jeszcze po drugiej wojnie światowej: na przyk lad w 1946
roku Menandr  Lukaszewicz opisywa l

”
dachy glinos lomiane kryte p latami”955. Opraco-

wywano też odpowiednie urza֒dzenia (maszyny i narze֒dzia) do produkcji takich p lyt.
Na  lamach

”
Izys Polskiej” z 1822 roku rozróżniono trzy rodzaje glinoszkude l956:

—
”
gonty z obydwu stron glina֒ wylepione”;

—
”
gonty z jednej tylko strony glina֒ nalepione, które sie֒ strona֒ lepiona֒ na spód dachu

obracaja֒, a strona֒ nielepiona֒ na wierzch”;
—

”
gonty z obydwóch stron glina֒ wylepione, które sie֒ jeszcze oprócz tego poszyciem

s lomianym zwyczajnym z wierzchu pokrywa”.
W XVIII wieku Piotr Świtkowski zaleca l

”
dachówki surowe”, podobne do trzeciego

z wyżej wymienionych typów glinoszkude l, jako przeciwogniowy podk lad pod zwyk le
strzechy s lomiane957. Takie dachówki nie by ly wie֒c w laściwym poszyciem, tylko sta-

952 [902, s. 517].
953 [820, s. 491]. Jeśli zaś chodzi o lokalizacje֒ wspomnianego tu miasteczka, być może chodzi lo

o Kamień Krajeński po lożony oko lo 60 km na pó lnoc od Nak la nad Notecia֒.
954 W 1915 roku W ladys law Ekielski pisa l:

”
W ostatnich czasach na zachodzie Europy wprowa-

dzono pewne udoskonalenia (...). Na specjalnie przygotowanych ramach uk lada sie֒ s lome֒ spod cepa
lub m locarek niegniota֒cych i nietargaja֒cych s lomy. Snopki przeszywa sie֒ drutem żelaznym cynkowa-
nym lub mocnym  lykiem i razem z ta֒ rama֒ macza sie֒ w rozczynie gliny z dodaniem gipsu lub cementu
i wody amoniakalnej lub s lonej. Tak przygotowane p lachty poszycia uk lada sie֒, zanim wyschna֒, na  la-
tach wia֒zania dachowego. W ten sposób powstaje jednolita, równa i g ladka warstwa poszycia o wygla֒-
dzie zupe lnie podobnym do s lomy nieutrwalonej i posiadaja֒ca w lasność ogniotrwa lości. (...) Dach taki,
jak wykaza ly próby, trwa do sześćdziesie֒ciu lat i jest dostatecznie porowaty, (...) daje sie֒ wykonywać
z materia lów, które każdy w lościanin ma pod re֒ka֒ i nie wymaga si l fachowych” [159, s. 7].

955

”
Krycie p latami (szkud lami) przepojonymi tylko glina֒ w górnej cze֒ści p lata daje dach o dol-

nej warstwie ogniotrwa lej i górnej tylko z lekka uglinionej. (...) P laty be֒da֒ mia ly wymiary 0,8 × 0,6 m,
grubość 15-20 cm. Robi sie֒ je w sposób naste֒puja֒cy: uk lada sie֒ na stole pierwsza֒ warstwe֒ s lomy gru-
bości 4-5 cm, tak by k losy zwiesza ly sie֒ poza krawe֒dź sto lu na ½ m; druga֒ warstwe֒ s lomy grubości
6-7 cm uk ladamy knowiem w strone֒ k losów pierwszej warstwy i przyciskamy kijem o grubości 3-4 cm
i d lugości 75 cm, którego końce wchodza֒ w wycie֒cia umieszczone w końcach desek. Na s lome֒ te֒ uk la-
damy 1 cm warstwy zaprawy glinianej ge֒stości ciasta, ugliniaja֒c warstwe֒ s lomy leża֒ca֒ na stole. Nas-
te֒pnie przyginamy zwisaja֒ce k losy na stó l i przyciskamy je kijem, którego końce umieszczamy w środ-
kowych wycie֒ciach bocznych desek. Znowu nak ladamy jednocentymetrowa֒ warstwe֒ gliny, przy pomo-
cy ma lych żelaznych grabi i  lopat wt laczamy gline֒ do s lomy, przybijamy i wyrównujemy p lat, kosa֒ ob-
cinaja֒c zwisaja֒ce z drugiego końca sto lu k losy. Wyjmujemy środkowy dra֒żek i tak przygotowany p lat
przenosimy ostrożnie, podtrzymuja֒c dra֒żkiem, na odpowiednie miejsce, gdzie przesycha w cia֒gu 3-5
dni. (...)  Laty dachu, który ma być kryty p latami, przybija sie֒ do krokwi co 40 cm. (...) P laty uk lada
sie֒ górna֒ cze֒ścia֒ nieco poza  laty, z lekka przybijaja֒c je kijem i przywia֒zuja֒c do  lat” [451, s. 107-109].

956 [820, s. 473-474].
957

”
Trzeba rozrobić i udeptać gline֒ z sianem d lugim na 6 do 8 calów. Z masy tej strychuje sie֒

jak ceg la sztuki w formie 19 cali d lugiej i szerokiej, a 1¾ cala wysokiej. Sztuki te (...) wyk lada sie֒ z for-
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nowi ly ochrone֒ budynku przed pożarem w razie zapalenia sie֒ strzechy. Gdy jednak
mia ly stanowić w laściwe pokrycie, po uformowaniu posypywano je jeszcze sieczka֒ lub
plewami owsianymi, aby zmniejszyć wyp lukiwanie gliny wskutek deszczów.

Ryc. 74. Etapy wyrobu s lomianych
glinoszkud lów [wg 822]

Ilość materia lów na pokrycia glinosz-
kudlane szacowano naste֒puja֒co:

”
Jeżeli

każdy gont gliniany jest na 5 stóp d lugi,
na 2½ stopy szeroki i prawie na ¼ cala
gruby [tj. 150 × 75 × 0,6 cm], wie֒c na
jeden pre֒t kwadratowy [ok. 18,6 m²] (...)

potrzeba ich 12, s lomy do zrobienia ich
48 funtów [prawie 20 kg], gliny 6 stóp
sześciennych [160 litrów], rożenków na
3 stopy d lugich 12, plew pó l worka. Na
koniec do pokrycia gontów s loma֒ po
wierzchu potrzeba s lomy 768 funtów,
odtra֒ciwszy k losy, i 18½ stóp sześcien-
nych gliny”958. Próbowano też alterna-
tyw materia lowych:

”
W Starej Marchii,

gdzie wrzos na 5 stóp wysoko rośnie,
używano go zamiast s lomy do dachów
glinianych, a prócz innych korzyści ma
i te֒ zalete֒, że wrony na nim nigdy
nie siadaja֒”959. S lome֒ można by lo także
zasta֒pić przycie֒ta֒ trzcina֒ lub w losiem.
Inne domieszki nie nadawa ly sie֒, bo  la-
two ch lone֒ ly wilgoć atmosferyczna֒.

Glinosztuka

S lowo
”
glinosztuka”nie utrwali lo sie֒ na d lużej, a użyte zosta lo prawdopodobnie tyl-

ko raz, mianowicie w roku 1811 przez Ksawerego Micha la Bohusza, gdy opisywa l on
technologie֒ wznoszenia wiejskich zabudowań, zaproponowana֒ w jednej z prac konkur-
sowych na tani i ogniotrwa ly dom w lościański:

”
Robi sie֒ jeszcze ściany, które można

nazwać glinosztukami. Z gliny wo lami przedeptanej, w która֒ sie֒ wprzód w pewnej pro-
porcji rzuca s lome֒ ca la֒, a po zupe lnym jej zmieszaniu robi sie֒ wale, czyli tak zwane
sztuki, jak do zwyczajnego lepienia, i te jedne na drugie pod sznur i gruntwage֒ k lada֒c
mocno sie֒ ubija i przy ubijaniu równa”960.

my na jaka֒ posadzke֒ równa֒, piaskiem potrza֒śnie֒ta֒, ażeby troche֒ poleża ly i w pó l wysch ly, gdyż ina-
czej nie można by ich w stos uk ladać. Gdy już ca lkiem wyschna֒, pokrywa sie֒ nimi i wia֒że koz ly. (...)
Gdy już koz ly pokryte sa֒ ta֒ surowa֒ dachówka֒, przyste֒puje sie֒ do dania poszycia: Najpierw trzeba
be֒dzie osadzić oczapy, czyli owe sztuki drzewa, co sie֒ na nich dalej dach spuszcza [opiera] i okap daje.
(...) Na oczapach daje sie֒ zwyczajne  laty. (...) Na  latach daje sie֒ poszycie zwyczajne aż do samego
szczytu, który przykryje sie֒ snopkami ma lymi” [793, s. 243-244].

958 [820, s. 485].
959 [Tamże, s. 493].
960 [55, s. 17].
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Ryc. 75. Glinosztuki i wykonane z nich ściany:
a-b) wg Franciszka Piaścika [580, s. 35, 37]; c) wg W ladimira Maczynskiego [460, s. 135];

d-e) budynek pod Suchowola֒ na Bia lostocczyźnie (fot. studenci WA PB)

W ślad za autorem opisywanej pracy konkursowej Bohusz podawa l różnice mie֒dzy
glinosztukami a �glinopacami:

”
Mie֒dzy sposobem jednym i drugim mieszania gliny

jest wielka różnica. Naprzód w glinopacynach miesza sie֒ sieczke֒ drobna֒, bo inaczej
nie da laby sie֒ w formie strychować; tu przeciwnie ca la֒ sie֒ rzuca s lome֒. Po wtóre, do
glinopacynów używa sie֒ gline֒ rzadko rozrobiona֒,  latwo ja֒ tedy deszcz wyp lucze. W ca-
 lej zaś ścianie z gliny równo ze s loma֒ wyrobionej i ge֒stej to sie֒ zdarzyć nie może. Po
trzecie, wapno chociażby sie֒ na glinopacynach trzyma lo, najpierwej odstawać zaczyna
na fugach i potem z ca lej ściany odpada. Tego sie֒ le֒kać nie trzeba w glinosztukach”961.

961 [Tamże].
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W XX wieku polscy i zagraniczni autorzy poradników taniego budownictwa opi-
sywali podobna֒ technologie֒ wytwarzania foremnych cienkich

”
bloków ze s lomy nasy-

conej glina֒” i uk ladania z nich ścian, stosuja֒c wa֒tek p laski
”
w mijanke֒” lub jode lkowy

(ryc. 75).
Pisano, że wa֒tek jode lkowy

”
daje najwie֒ksza֒ gwarancje֒ równomiernej zwartości

s lomy w ścianie. Ukośny kierunek uk ladania bloków powtarza sie֒ na zmiane֒ co druga֒
warstwe֒. Mie֒dzy poszczególnymi warstwami lub też co druga֒ warstwe֒ daje sie֒ pozioma֒
warstwe֒ s lomy (grubości kilku cm), która skutecznie wia֒że ściane֒ w kierunku pod luż-
nym”962. Powsta lo jednak niewiele budynków o takich ścianach. Autorzy rosyjscy963

nazywali je ścianami
”
walkowymi” (od waliat’ – tarzać), co u nas niekiedy t lumaczono

na
”
ściany wa lkowe”, aczkolwiek prawdziwe polskie ściany wa lkowe i ich budulec, czyli

�wa lki glinos lomiane, mia ly zupe lnie inne strukture֒ i kszta lt.

Gluten

”
Gluten jest twarda֒ niby-rogowa֒ masa֒ zawarta֒ w ziarnie zbożowym. Najwie֒cej ma-

ja֒ go w sobie żyto i pszenica. W rozpuszczonym stanie s lużyć może zamiast pokostu,
a zmieszany z wapnem – za kit”964 – pisano w 1864 roku. Faktycznie gluten jest miesza-
nina֒ bia lek roślinnych o specyficznych w lasnościach fizycznych (w ziarnach pszenicy
sa֒ to glutenina i gliadyna), która֒ dość  latwo jest otrzymać z ma֒ki pszennej metoda֒
wymywania skrobii i pozosta lych bia lek (zgodnie z norma֒ PN-77/A-74041)965.

G lowacz

G lowacz, kicak, kiczka, kulik, p laskacz, zakra֒czek, jeżak albo zak lośniak to nazwy
snopków do poszycia dachu (strzechy), używane w różnych cze֒ściach naszego kraju.
Kazimierz Moszyński pisa l:

”
Dwa sa֒ g lówne rodzaje snopeczków używanych przy po-

szywaniu dachu: zak lośniak i g lowacz. Pierwszy jest wia֒zany w k losiu i spuszczany ob-
cie֒tymi końcami na dó l, drugi – odwrotnie, wia֒zany jest w obcie֒tych końcach i spusz-
czany na dó l k losiem. Warstwy zak lośniaków u lożone jedna nad druga֒, tworza֒ schodki;
warstwy g lowaczów daja֒ powierzchnie֒ g ladka֒. (...) Dach schodkowany (...) bywa okreś-
lany przez lud jako dawniejszy; wsze֒dzie jest bardzo zachwalany jako trwalszy. Zużywa
jednak wie֒cej s lomy i sta֒d w pewnych wsiach bywa stosowany tylko przez w lościan
zamożniejszych. Na ogó l wychodzi już dzís z użycia”966 (ryc. 76).

962 [580, s. 38].
963 [460, s. 135].
964 [253, s. 14].
965 Patrz też has la �ma֒ka oraz �krochmal.
966 [489, s. 485-487]. Wed lug Kolberga, nazwe֒

”
g lowacz” znano mie֒dzy innymi w Poznańskiem:

”
Sa֒ dwa rodzaje przymocowania snopków: pierwszy zwany g lowacze, polega na przymocowaniu

snopków knowiem do  lat, a k losiem na zewna֒trz; drugi, zwany jeżaki, daleko trwalszy, na przymo-
cowaniu ich w kierunku tamtemu przeciwnym” [370, t. 9, s. 90]. Maciej Moraczewski pisa l podobnie
o snopkach strzesznych we wschodniej Galicji:

”
Kiczki, inaczej g lowacze, [sa֒ to] pojedyncze snopki,

w k losach skre֒cone, zgie֒te i powrós lem zwia֒zane, a w dachu trzymane pre֒tami do  lat przywia֒zanymi”
[486, s. 62].
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Ryc. 76. Rodzaje snopków w pokryciach strzesznych (widziane od spodu):
a-b) pokrycie zak lośniakami wia֒zanymi w k losiu (fot. autor, 2015);

c-d) pokrycie g lowaczami wia֒zanymi w knowiu (fot. stud. WA PB)

G lowaczami nazywano też
”
gwoździe żelazne z wielkimi  lbami, które do ozdoby

s luży ly”967. Zygmunt Gloger cytuje jeden ze starych inwentarzy, gdzie wymieniano

”
we W lodowicach (...) w roku 1751 we wrotach g lowaczy żelaznych 14, a reszta tarcic

ko lkami drewnianymi przybita”968.

G lóg

G lóg jest to botaniczny rodzaj roślin należa֒cy do rodziny różowatych (Rosaceae)
i obejmuja֒cy wiele gatunków, z których u nas najpowszechniej wyste֒puja֒ dwa: g lóg
dwuszyjkowy (Crataegus laevigata) i g lóg jednoszyjkowy (Crataegus monogyna). Ich
drewno jest bardzo twarde, cie֒żkie i wytrzyma le, a jednocześnie za m lodu w miare֒
gie֒tkie, choć już kilkuletnie pe֒dy twardnieja֒ i nie daja֒ sie֒ zginać. Można z nich  lupać
drewniane gwoździe lub używać do innych zastosowań wymagaja֒cych wytrzyma lego
surowca, na przyk lad na s lupki ogrodzeniowe.

Wed lug Franciszka Rauscha969 g lóg s lużyć móg l zamiast wikliny do wykonania
plecionego podk ladu pod dachy darniowe. Nie jest jednak pewne, czy Rausch nie mia l
na myśli raczej dzikiej róży, która֒ polski lud również nazywa l g logiem. Prawdziwy g lóg
wykorzystywano też na żywop loty, w tym na tak zwane pasieki, wykonane z finezyjnie

967 [200, t. 2, s. 106]. Patrz też has lo �gwóźdź.
968 [Tamże, s. 45].
969 [641, s. 116-117].
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splecionych pe֒dów. Po spleceniu zwia֒zywano je, aby sie֒ nie rozplot ly, a po kilku
miesia֒cach ich splot tworzy l nieprzebyta֒ zielona֒ ściane֒.

Gnejs

Gnejs to ska la metamorficzna, dość  latwo rozwarstwiaja֒ca sie֒, której pewne od-
miany da sie֒ nawet  lupać na tabliczki.

”
Ska la ta daje sie֒ bardzo  latwo szczepać na

tablice i używana bywa do murowania lub na ozdoby wspania lych gmachów” – pisa l
w 1826 roku przyrodnik Antoni Waga970.

Gnojówka

Gnojówka albo gnojowica971, czyli przefermentowany odciek z pryzm gnojowych
zawieraja֒cy  lajno i mocz, okazuje sie֒ w świetle dawnych źróde l surowcem budowlanym
o pierwszorze֒dnym znaczeniu. Dodawano jej dawniej do różnych zapraw, ale nie do
cementowych.

W dawnym polskim písmiennictwie dziesia֒tki razy narzekano na marnotrawstwo
gnojówki – na to, iż zwykle bezużytecznie wsia֒ka la w ziemie֒ – i propagowano jej gro-
madzenie w uszczelnionych do lach, kadziach lub zbiornikach, a naste֒pnie efektywne
użycie jako nawozu. Niejako na marginesie tej edukacji agrarnej okazjonalnie wzmian-
kowano też o dodawaniu gnojówki (nazywanej także

”
lakiem gnojowym”,

”
laka֒” itp.)

do zapraw glinianych lub polewaniu nia֒ glinianych klepisk. Pierwsze takie wzmianki
publikowano już w XVIII wieku: na przyk lad Franciszek Rausch pisa l o klepiskach gli-
nianych, iż niektórzy je

”
 lajnami wo lowymi i krowimi, woda֒ rozpuszczonymi, smaruja֒

po wierzchu [albo] (...) gnojem rozrzedzonym bydle֒cym oblewaja֒ dla uchronienia sie֒
prochu”972, a wspó lczesny mu Krzysztof Kluk radzi l

”
woda֒ z czystym gnojem bydle֒-

cym zmieszana֒” zaprawiać klepisko jeszcze przed jego ubiciem973. Echa tych zaleceń
pobrzmiewa ly też w niektórych późniejszych publikacjach974.

W po lowie XIX wieku Apolinary Krasowski, rosyjski (choć polskiego pochodzenia)
teoretyk architektury, na kartach swego ponad 600-stronicowego traktatu o architek-
turze podawa l kilka sposobów budowlanego użycia gnojówki, w tym kilkakrotne pole-
wanie nia֒ glinianych ścian przed ich otynkowaniem975. Pisa l też, że gline֒ budowlana֒,

970 [842, s. 272].
971 W ślad za publikacjami rolniczymi polska Wikipedia rozróżnia gnojówke֒ (przefermentowany

mocz ze śció lkowego chowu zwierza֒t; https://pl.wikipedia.org/wiki/Gnojówka, doste֒p 6.09.2022)
i gnojowice֒ (przefermentowany mocz i  lajno z hodowli bezścio lowej; https://pl.wikipedia.org/wi-
ki/Gnojowica, doste֒p 6.09.2022). W dawnych publikacjach nie by lo tego rozróżnienia, toteż – zw lasz-
cza w odniesieniu do postulowanych dawniej zastosowań budowlanych – potraktujemy tu oba te s lowa
synonimicznie.

972 [641, s. 220-221 i 225].
973 [358, s. 225].
974 Zob. na przyk lad [431, s. 413], [486, s. 104].
975 Ponadto do tynkowania glinianych ścian zaleca l on mase֒ z gliny, piasku i końskiego  lajna, na-

k ladana֒ – jak już wspomniano – na ściany polane uprzednio gnojówka֒, za najdoskonalsze zaś wy-
kończenie takiej ściany uważa l zatarcie nieco już ste֒ża lej powierzchni  lajno-piaskowo-glinianej po-
wierzchni z pokropieniem jej jeszcze raz (lub kilka razy, powtarzaja֒c proces) gnojówka֒. Tak zatarta֒
powierzchnie֒ Krasowski radzi l pobielić wapnem lub, w najdroższym wariancie, zatrzeć zaprawa֒ z rów-
nych cze֒ści ciasta wapiennego i drobno zmielonej czerwonej ceg ly, co ponoć dawa lo ca lkowicie wodo-
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która po wydobyciu by laby zbyt sucha, należy zwilżać gnojówka֒ lub krwia֒976 oraz
zaleca l polewanie gnojówka֒ klepisk977. Podobnie radzi l później Maciej Moraczewski,
krakowsko-lwowski architekt, a zarazem uznany teoretyk architektury978.

Oprócz tego w 1860 roku na  lamach
”
Gazety Rolniczej, Przemys lowej i Handlo-

wej”zamieszczono nades lane przez jednego z czytelników zapytania:
”
Czy by sie֒ wapno

do murowania nie da lo zasta֒pić glina֒ zalana֒, zamiast woda֒, skoncentrowana֒ gnojów-
ka֒? (...) Czy sole zawarte w gnojówce moga֒ sie֒ przyczynić do dania spójności glinie,
czy też przeciwnie, szkodza֒ jej, robia֒c ja֒ mniej spójna֒?”979. Autor zapytania pisa l, co
naste֒puje:

”
Że gnojówka silna, tj. odciek ekskrementów sta lych w po la֒czeniu z uryna֒,

robi gline֒ nadzwyczaj twarda֒, spójna֒ i trudna֒ do rozdzielenia, przemawia naste֒puja֒ce
spostrzeżenie: kilkakrotnie zdarzy lo mi sie֒, że dla braku miejsca w pomieszczeniu in-
wentarza (...) stawia lem przez lato nie tylko wo ly, ale źrebie֒ta i owce w stodole na kle-
pisku lub bojowisku, to jest miejscu, na którym sie֒ m lóci, a które jak wiadomo u lożone
jest z ubitej gliny. Skoro żniwo nasta lo, (...) inwentarz z nich usunie֒to i nawóz wywie-
ziono. Pokaza lo sie֒ klepisko po wyschnie֒ciu tak twarde, że trudno je by lo nawet siekie-
ra֒ ura֒bać”980. Korespondent ów domniemywa l, że zaobserwowane wzmocnienie kle-
piska by lo skutkiem tego, że klepisko przez kilka letnich miesie֒cy silnie nasia֒ka lo gno-
jówka֒. Wystosowa l wie֒c zacytowane zapytanie, na które nie odpowiedziano (oprócz
opublikowania listu), ale które wzmocni lo spo leczna֒ świadomość zagadnienia.

W XIX wieku dyskutowano też nad użyciem gliny do impregnacji strzech, ale
zalecano, by dodawać do niej gnojówke֒, która chroni laby strzeszna֒ gline֒ przed wymy-
waniem. Taki gliniano-gnojówkowo-popio lowy impregnat wzmiankowa l w 1811 roku
Ksawery Micha l Bohusz, cytuja֒c ten sposób impregnowania dachów s lomianych za au-
torem jednej z prac konkursowych na tani dom dla w lościan981. Później sporadycznie
powtarzano to zalecenie (czasami pisza֒c o końskim gnoju zamiast gnojówki982), ale
cze֒ściej zacze֒to je powtarzać w XX wieku. Bo paradoksalnie, gnojówka jako materia l
budowlany zdawa la sie֒ zyskiwać jeszcze wie֒ksze uznanie w laśnie w XX wieku, a przy-
najmniej w jego pierwszej po lowie. Nie tylko bowiem zalecana by la przez wielu auto-
rów, ale też proponowali oni zaskakuja֒co spora֒ jej domieszke֒ w glinianych zapra-
wach. Dodana do gliny w ilości 5-15% (obje֒tościowo) modyfikowa la ponoć parametry

odporna֒ powierzchnie֒ [386, s. 124-125]. Ponadto opisa l on, jak użyć gnojówki do otynkowania ścian
z surowych cegie l. Otóż zaleca l skropienie ścian woda֒ i pocia֒gnie֒cie cienka֒ warstwa֒ roztworu glinia-
nego, naste֒pnie pozostawienie owego podk ladu na 2-3 tygodnie celem przeschnie֒cia. Po przeschnie֒ciu
ściane֒ należa lo kilkakrotnie zwilżyć gnojówka֒, naste֒pnie zaś otynkować dość ge֒sta֒ masa֒ o naste֒pu-
ja֒cym sk ladzie: 55-60 kg gliny, tyleż piasku, oko lo 30 kg owczego nawozu i funt (to jest oko lo pó l
kilograma) końskiej bitej (filcowanej?) sierści. Po wyschnie֒ciu tej warstwy k ladziono warstwe֒ ostat-
nia֒, wierzchnia֒, maja֒ca֒ sk lad: oko lo 30 kg gliny, 55-60 kg piasku, ćwierć funta (100 g) sierści i jedna֒
pia֒ta֒ cze֒ści (w stosunku do wyżej wymienionych, a wie֒c oko lo 15-20 kg) wapna gaszonego [tamże,
s. 128-129].

976 [Tamże, s. 315].
977 [Tamże, s. 316].
978

”
Tok na boisku do m lócenia s luża֒cy, który powinien być g ladki i ubity, ale przecie nie taki

twardy jak kamień, jeno gie֒tki niby rzemień, robi sie֒ z gliny zmieszanej z ziemia֒ i polanej gnojówka֒”
[486, s. 104].

979 [322, s. 166].
980 [Tamże].
981 [55, s. 11].
982 Zob. na przyk lad [644, s. 231].
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zarówno surowych zapraw (urabialność, szybkość wia֒zania), jak i gotowych wyro-
bów i cze֒ści budowli (wytrzyma lość, szczelność, wymywalność, trwa lość). Niektórzy
dwudziestowieczni autorzy zalecali jednak do impregnowania strzech dodatek gno-
jówki znacznie wie֒kszy: aż 25% proponowa l Menandr  Lukaszewicz, gdy pisa l o zapra-
wie, w której zanurzano strzeszne snopki po to, by zmniejszyć palność s lomianych
strzech983. Wcześniej również Miko laj Niewierowicz zaleca l najpierw macerowanie
snopków strzesznych w zaprawie zawieraja֒cej 20% gnojówki984, a naste֒pnie strzeche֒
polewano zaprawa֒ o zmodyfikowanym sk ladzie, zawieraja֒ca֒ aż jedna֒ trzecia֒ tego su-
rowca –

”
sporza֒dza sie֒ [te֒ zaprawe֒] z trzech wiader gliny, jednego wiadra ciasta wa-

piennego i dwóch wiader gnojówki”985. By lo to wie֒c pokrycie dwuwarstwowe: warstwe֒
podstawowa֒ stanowi ly snopki nasa֒czone glina֒ z gnojówka֒, a ochronna֒ warstwe֒ wierzch-
nia֒ – zaprawa gliniano-wapienno-gnojówkowa. Zaimpregnowanie grubej strzechy na
wie֒kszym dachu mog lo wymagać kilku ton gnojówki.

Bez podania proporcji impregnat gliniano-gnojówkowy do macerowania snopków
strzesznych proponowa l też Konrad Prószyński986, a gnojówkowo-gliniana֒ polewe֒ na
strzechy wste֒pnie uglinione opisali również autorzy jednego z powojennych porad-
ników budownictwa wiejskiego987. Ponadto, jeśli chodzi o písmiennictwo powojenne,
Menandr  Lukaszewicz wzmiankowa l o dodawaniu gnojówki do gliny w klepiskach988.

Po dzís dzień gnojówka bywa czasami stosowana w zaprawach przez najzagorzal-
szych pasjonatów ekobudownictwa (i niektóre egzotyczne spo leczności) – choć zalecana
jest już tylko do zapraw bazuja֒cych na spoiwie glinianym989. Gliniano-gnojówkowa֒
zaprawe֒, tj. gline֒ z sieczka֒ i gnojówka֒ lub gline֒ z  lajnem końskim, krowim lub wielb la֒-
dzim, stosowa l nawet laureat architektonicznej nagrody Agi Khana z 1980 roku, Has-
san Fathy, w swoich wcześniejszych realizacjach projektowo-budowlanych w Egipcie.

Gnój

Gnój (obornik, mierzwa, nawóz) oraz � lajno krowie (krowieniec) i końskie miewa-
 ly zastosowania budowlane podobne jak �gnojówka, czego szczególnym dowodem sa֒
opisy zapraw glinianych do impregnacji strzech s lomianych, w których to opisach jest
mowa o wzbogacaniu gliny (lub zaprawy gliniano-wapiennej) ba֒dź to gnojówka֒, ba֒dź

983

”
Można dodać na trzy wiadra zaprawy glinianej jedno wiadro gnojówki (bez nawozu, żeby

ptaki nie rozdziobywa ly dachu)” [451, s. 102].
984

”
Na dno do lu nasypać równa֒ warstwe֒ 4 wiadra gliny i zalać czterema wiadrami wody i dwo-

ma wiadrami gnojówki. Dok ladnie wymieszać mieszad lem, aby nie pozostawić grudek” [507, s. 92].
985 [Tamże, s. 104].
986

”
Lepsza jednak od wody z popio lem i od wody z a lunem jest gnojówka, to jest przegni ly

mocz zwierze֒cy. Wie֒c przysposabiaja֒c zawczasu gline֒ i s lome֒, warto też postawić gdzie lub wkopać
jakie beczki i zbierać zapas gnojówki” [624, s. 101].

987

”
Po wykonaniu pokrycia [ze snopków uglinionych] trzeba je (...) zlać rzadka֒ glina֒ z dodatkiem

5-8 kg wapna lub 1 wiadra gnojówki na 1 m³ zaprawy glinianej” [373, s. 283].
988 [451, s. 89-90].
989 Konrad Prószyński ostrzega l przed niszcza֒cym wp lywem gnojówki na spoiwo wapienne [624,

s. 21], a w 1852 roku pisano, iż wapienna ściana
”
przez wp lyw amoniaku [zawartego w gnojówce] os la-

bia sie֒” [703, s. 274]. Dlatego też później, już w XX wieku, zalecano wykonywania ścian zbiorników
gnojówkowych i p lyt gnojowych z zapraw cementowo-glinianych, a nie wapiennych [437, s. 20].
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gnojem końskim990, jako że różne rodzaje  lajna lub gnoju mia ly odmienne w laści-
wości. Do tego celu używano też  lajna albo gnoju krowiego991, niekiedy dodawanego
w dużych ilościach, jak w poniższym cytacie z 1839 roku, gdzie zalecano proporcje
1 : 1 (równe cze֒ści gliny i krowieńca):

”
W Niemczech używaja֒ dachów kalenicznych

na sposob u nas używany: bierze sie֒ s lome֒ ok lotowa֒ żytnia֒ i robi snopki do poszycia
zwyczajne. Rozprawia sie֒ w oddzielnym naczyniu cze֒ść gliny z jedna֒ cze֒ścia֒ krowieńca
tak cienko, żeby te snopki dobrze sie֒ macza ly i podaje sie֒ wid lami na dach, a pokry-
wacz k ladzie przewia֒zke֒ snopków ze spodu jednej  laty tak, żeby końce snopków na
poprzedzaja֒cej  lacie leża ly, snopki sie֒ ściska ly mocno do siebie i tak uk lada pierwszy
rza֒d. Drugi rza֒d wyższy przykrywa końcami poprzedni przez po lowe֒ i tak do góry.
Grzbiet dachu nakrywa sie֒ także prze lamanymi snopkami ca lkiem umaczanymi w gli-
nie i krowieńcu i przylepia do spodnich snopków. Jak sie֒ taki dach przez czas troche֒
podziurawi, to ponatykać troche֒ s lomy ze spodu i zalać z wierzchu ta֒ masa֒, która
pozacia֒ga szpary i na jakís czas deszcz utrzyma”992.

Zaprawy o podobnym sk ladzie zalecano też do tynkowania ścian993, przy czym
sporadycznie wzmiankowano także o tynkarskich zaprawach wapiennych (bez gliny)
z dodatkiem gnoju994.

Już w XVIII wieku gnój uważano również za środek utrwalaja֒cy drewno budo-
wlane. Na przyk lad aby zapobiec paczeniu sie֒ i pe֒kaniu mocnych de֒bowych klepek
i desek pod logowych, ponoć trzymano je wcześniej przez jakís czas w końskim gnoju995.
Moczenie w gnoju lub gnojówce utrwala lo też farby i bejce na lożone na drewno albo
s luży lo przysposabianiu drewna na przyje֒cie bejcy996, a nawet samo nadawa lo czer-

990

”
Jedno z towarzystw rolniczych francuskich uzna lo po wielu próbach sposób naste֒puja֒cy za

najtańszy i najlepszy: miesza sie֒ 7 cze֒ści gliny, jedna֒ piasku, jedna֒ gnoju końskiego i jedna֒ wapna.
Wszystko dobrze rozrabia sie֒ woda֒ na mase֒ konsystencji tynku, a takowy kielnia֒ nak lada na dach,
daja֒c warstwe֒ ćwierć cala gruba֒. Można by w rzadkiej bryi takowego tynku maczać snopki do pokry-
wania używane, a zdaje sie֒, że ta֒ droga֒ wygodniej i lepiej celu dopia֒ć można” [889].

”
Towarzystwo

agronomiczne departamentu du Nord we Francji podaje naste֒puja֒ca֒ wiadomość: Wzia֒ć 3,5 kilogra-
mów (...) gliny, 1 kilogram (...) końskiego gnoju, pó l kilograma piasku i pó l kilograma wapna niega-
szonego. Wszystko to dobrze razem zmieszać i ugnieść potrzeba. Nak lada sie֒ ta֒ maścia֒ dach s lomiany
4 cale grubo, a gdy przez wyschnie֒cie pope֒ka i porysuje sie֒, trzeba szpary pilnie zasmarować, a można
być pewnym, że taki dach przetrwa lat kilka i od ognia be֒dzie bezpieczny” [218]. Zob. też [218], [256,
s. 200].

991 Zob. na przyk lad [55, s. 11], [107, s. 52-53], [623, s. 56-57, 193], [633, s. 53], a także komen-
tarz do has la �krowieniec w niniejszej ksia֒żce.

992 [278].
993

”
Bierze sie֒ trzy miary dobrej gliny, jedna֒ miare֒ piasku i (...) przepuszcza przez sito, aby od-

dzielić kamyczki; potem sie֒ miesza, zalewa woda֒ i zarabia jak zwykle, a gdy piasek i glina sa֒ już
dostatecznie zmieszane, dodaje sie֒ jedna֒ miare֒ rozrobionego (...) wapna, po czym znowu sie֒ rozrabia
(...). Dodaje sie֒ jeszcze jedna֒ miare֒ gnoju końskiego i znowu miesza, dopóki sie֒ gnój koński nie roz-
puści. Dodaje sie֒ wreszcie  luski żytniej najlżejszej, bacza֒c, aby sie֒ ziarna nie zakrad ly, gdyż mog lyby
powyrastać w murze. Na koniec dobrze ca la֒ mieszanine֒ rozrobiwszy, tynkuje sie֒ nia֒ ściany jak zwykle,
a gdy stwardnieje dobrze, pocia֒ga sie֒ mieszanina֒ wapna i piasku” [468].

994

”
Pow loke֒ takowa֒, chociażby jeszcze nie wysch la, zarzuca sie֒ jak zwykle wapnem, do którego

dobrze jest dodać cokolwiek bydle֒cego gnoju” [839, s. 398].
995

”
Najtrwalsza posadzka by laby de֒bowa, tylko że sie֒ paczy i usycha, szpary czynia֒c – czemu oc-

curendum, trzymaja֒c d lugo w gnoju końskim tarcice” [103, t. 3, s. 354], podobnie: [160, s. 5a(?)].
996

”
Besowanie [bejcowanie] albo napuszczanie drzewa rozmaite, którego stolarze zwykli używać

ku sadzeniu albo wk ladaniu rozmaitych figur (...): Weź z rana gnoju końskiego świeżego, ile potrzeba,
nagnieć soku z niego, przecedź go kilkakroć przez ge֒sta֒ chuste֒, w lóż w każda֒ kwarte֒ soku onego tak
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wonawa֒ barwe֒ jasnym rodzajom drewna (na przyk lad świerkowemu lub z topoli albo
wierzby)997. Gnój s luży l też do zmie֒kczania lub farbowania tkanin998.

O budowlanym użyciu gnoju donosili również dawni geografowie-krajoznawcy,
a później ludoznawcy. Józef Ignacy Kraszewski pisa l, iż na Wo lyniu i Podolu

”
gnój

użyty bywa na opa l także lub sypanie wa lów, które zabezpieczaja֒ ogrody, s luża֒c za-
miast p lotów. (...) Chaty na Wo lyniu sa֒ (...) otoczone (...) p lotem z ziemi i gnoju. Ten
ostatni materia l wcale nie zdobi, lecz w braku drzewa, z którego gdzie indziej stawia֒
de֒bowy tyn, musza֒ go używać”999. Natomiast Aleksander Humboldt w relacji z po-
dróży po Cesarstwie Rosyjskim wspomina l o okolicach nadwo lżańskiego Saratowa,
gdzie zbierano zapasy gnoju (lub w ogóle  lajna) na zimowy opa l1000. Tereny nadwo l-
żańskie inspirowa ly też wcześniejszych uczonych do rozważań nad ekonomicznościa֒
użycia gnoju na opa l ba֒dź do innych celów1001.

wiele a lunu i gumy arabskiej, jak ziarno bobowe. Potem weń farbe֒ w lóż, jakiej chcesz drzewo mieć,
aczkolwiek w jednej farbie ubesuje sie֒ bladziej aniżeli w drugiej” [597, s. 292]; por. też [153, s. 200].

997

”
Sposób farbowania topoli, wierzbiny, jedliny ma lym kosztem i bez wielkiego zatrudnienia:

Weź wielki kosz albo ceberek, w którym by by ly dziurki w dnie, nape lnij go końskim gnojem i postaw
pod niego drugi ceberek lub inne naczynie ca le, niedziurawe, aby w niego ścieka la woda, która z gnoju
sa֒czyć sie֒ be֒dzie, gdy gnić zacznie, jeżeli zaś ten do zgnicia be֒dzie trudny, pomóż mu, polewaja֒c go
końskim moczem, ale po trosze i kiedy niekiedy, i prosta֒ też woda֒ dasz drzewu kolor czerwony, nacie-
raja֒c go szczotka֒ w tej wodzie zmoczona֒. Dwa razy to uczyniwszy, nie tylko dosyć be֒dzie do pomalo-
wania go po wierzchu, lecz do przeniknienia go na pó l cala tak dalece, że jeżeli to podwójne poma-
lowanie nasta֒pi wówczas, gdy drzewo świeżo tylko jest obrobione, rzemieślnik dokończyć go be֒dzie
móg l i wyheblować bez bojaźni dobrania sie֒ do naturalnego koloru drzewa. Wiedzieć i to potrzeba,
że nie należy mieszać gatunków wzwyż wymienionego drzewa, gdyż kolor farby nie by lby jednakowy
z przyczyny odmiennej natury drzewa i lat” [18, s. 344-345].

998 Krzysztof Kluk pisa l w 1781 roku:
”
Aby len sta l sie֒ mie֒kkim jak jedwab, rozprze֒że sie֒ [go]

i uwala w świeżym ciele֒cym gnoju, po pie֒ciu godzinach wyp lucze w rzece, wysuszy i wyczesze. Albo
w loży sie֒ w gnojowa֒ lake֒ na 24 godziny i potem, wysuszywszy, op lucze” [358, s. 327].

999 [394, t. 2, s. 92 i 110].
1000

”
Palny materia l w koloniach sk lada sie֒ z gnoju byd la rogatego, który albo bezpośrednio, albo

po pewnym przygotowaniu sie֒ używa. (...) Podczas lata, kiedy byd lo pasie sie֒ na stepach, zbieraja֒
gnój, który przy silnym ogrzaniu gruntu i powietrza w tamtych okolicach pre֒dko schnie, i zwoża֒ go ca-
 lymi furami do wsi. Każdy zabiera go ile chce i sk lada na kupe֒ pod dachem, ska֒d zima֒ bierze do pale-
nia. Inny znowu jest sposób przygotowania gnoju. Wiosna֒ (...) znajduja֒cy sie֒ w stajni zimowy gnój
razem z wpó l przegni la֒ s loma֒ i rozproszonym sianem wywozi sie֒ na pole, zrzuca sie֒ tam na kupy i zle-
wa dopóty woda֒, dopóki nie stanie sie֒ mie֒kki i daja֒cy sie֒ zgnieść. Równa sie֒ potem powierzchnie֒
kupy, maja֒cej wysokości oko lo 1 stopy i średnice֒ 12 stóp. Potem depcze sie֒ tak d lugo za pośrednic-
twem trzech zwia֒zanych ze soba֒ koni wko lo oprowadzanych, dopóki sie֒ nie zamieni w jednolita֒ ge֒sta֒
mase֒. Mase֒ te֒ wk lada sie֒ później w drewniane formy, podobne do tych, jakich w Niemczech używa
sie֒ do robienia cegie l, i tym sposobem otrzymuje sie֒ za każdym razem 4 do 6 kwadratowych sztuk.
Po kilku dniach sztuki te sa֒ już tak dalece wysch le, że można je k laść wysokim kantem; później k la-
dzie sie֒ je w wydra֒żone wewna֒trz kupy i dozwala im zupe lnie wyschna֒ć, zostawiaja֒c je tak aż do
jesieni, kiedy roboty polne sie֒ kończa֒, a wtedy rozwozi po wsiach i zima֒ używa na opa l” [267, s. 35].

1001 Oto uste֒p z opublikowanego w 1806 roku na  lamach
”
Dziennika Wileńskiego” artyku lu pt.

Torf sztuczny, w którym powo lano sie֒ na jeszcze wcześniejsze prace kilku autorów, zainspirowanych
nadwo lżańska֒ tradycja֒ opa lowego użytkowania gnoju. Autor artyku lu uczyni l jego tematem – jak sam
pisa l – to, co

”
Pailas w podróży swojej napisa l, a Sonnini w Dzienniku Fizyko-Ekonomicznym umie-

ści l. Obydwa te znajome uczonym imiona dostatecznym sa֒ zare֒czeniem o pewności podanego sposo-
bu robienia sztucznego torfu, który mianowicie w krajach bezleśnych, a w s lome֒ obfitych, jakimi sa֒
Wo lyń, Podole i niektóre litewskie nawet powiaty, s lużyć może za ważne bardzo odkrycie. Wieś Sa-
mówka w po ludniowej rosyjskiego państwa cze֒ści, nad brzegiem Wo lgi (...), ca lkiem jest ogo locona
z drzewa. Sposób zasta֒pienia jego, którego myśl pierwszy poda l w 1788 roku Fryderyk Risch, kolonista
tameczny rodem z wyspy Rugen, zależy na robieniu sztucznego torfu z gnoju bydle֒cego i s lomy. Jak
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Gobelin

Nazwa ta pochodzi od nazwiska francuskiej rodziny farbierzy, tkaczy i wytwórców
tkanin naściennych z okolic Reims. Od 1476 roku do końca XVII wieku wytwarzali1002

oni tkaniny znane u nas w laśnie jako gobeliny, a także jako �arrasy oraz �tapiserie.
Na ogó l zreszta֒ s lowo

”
gobelin” uważa sie֒ za tożsame ze s lowem

”
arras”1003, pocho-

dza֒cym od nazwy jednego z francuskich miast.
Has lo

”
gobelin”zawarto w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownic-

twa z 1883 roku1004, bo rzeczywíscie to poje֒cie  la֒czy lo sie֒ z budownictwem i architek-
tura֒: gobeliny by ly nieodzowna֒ cze֒ścia֒ wystroju pa laców i domów elit, przystrajano
nimi odświe֒tnie kościo ly, zabierano je w podróż, by rozwiesić na przygodnej kwaterze
nie tylko dla podniesienia prestiżu, lecz także dla uszczelnienia ścian i ochrony przed
wiatrem i ch lodem, zatem by ly one tymczasowa֒ lub sta la֒ izolacja֒ termiczna֒ budynku.

Gomó lka

Gomó lka֒ (zdrobnienie od s lowa gomo lo, homole) nazywano wszystkie bry ly o ob-
 lym kszta lcie (

”
gomó lka sera”,

”
gomó lka gliny”), w tym niewielkie okra֒g le szybki, któ-

rymi szklono okna w średniowieczu, a także nieregularne, podobne do bochnów ka-
wa lki gliny, z których wznoszono ściany podrze֒dnych zabudowań.

Opis tej ostatniej techniki znajdujemy mie֒dzy innymi w jednym z numerów lwow-
skiego

”
Tygodnika Rolniczego i Przemys lowego” z 1839 roku:

”
Gline֒ urabia sie֒ tak ge֒-

sto z wiela֒ s lomy żytniej mierzwiastej, jak zwykle przy wa lkowanych cha lupach, jednak
twardziej. (...) Robi sie֒ kule lub bochenki jak cz lowiek unieść potrafi, tacza takowe
w plewie i rzuca w oznaczone miejsce na ściane֒ tak, żeby te bochenki ko lo siebie i jedne
na drugich leża֒ce wciska ly sie֒ i przez to lepiej zlepia ly. Na brzegach ścian uk ladane
bochenki z gliny maja֒ nieco wystawać z za lożonej linii ścianowej, ażeby potem takowe
obcia֒ć można. Jednego dnia uk lada sie֒ ściane֒ woko lo na 15 cali wysoko, drugiego ob-
sycha wilgoć i obsiada, trzeciego dnia obcina sie֒ toporem nierówności ściany do pionu,
a czwartego znowu uk lada sie֒ bochenki. (...) Po tygodniu lub później (...), póki ściana
jeszcze wilgotna, wtyka sie֒ kawa lki cegie lek, które w siebie wilgoć ściany wcia֒gaja֒c,
wia֒ża֒ sie֒ lepiej ze ściana֒, a gdy ściana wyschnie, tynkuje sie֒ na tych wystarczaja֒cych
cegie lkach i bieli”1005.

tylko ta w gnój sie֒ obraca, sk ladaja֒ ja֒ w kupy, aby ugni la i fermentowa la przez zime֒. Na wiosne֒ po za-
kończeniu pilniejszych robót rolniczych wywoża֒ ten gnój i sk ladaja֒ na wysokim miejscu suchym przy
wodzie i kupy te, do kilku stóp wysokie, przek ladaja֒ jeszcze s loma֒ i polewaja֒ woda֒, depcza֒ potem
wo lami czy końmi, a jak przesychać poczyna, rżna֒ ja֒ jak torf w sztuki, rozk ladaja֒ rze֒dami i kiedy
już dobrze przeschnie, zwoża֒ do domu dla zwyczajnego użycia. Od pewnego czasu Tatarzy Krymscy
używaja֒ gnojowego tego torfu, [który] pali sie֒ tak prawie jak ziemny, daje p lomień i piece dziwnie
dobrze ogrzewa” [813].

1002 Ich manufaktura, Manufacture des Gobelins, zosta la w 1602 roku wynaje֒ta na rzecz dworu
królewskiego, a w 1662 roku zakupiona i przekszta lcona w królewska֒.

1003 Zob. na przyk lad [713, s. 19].
1004

”
Tak nazywaja֒ kobierce wyrabiane w fabryce paryskiej Gobelins zwanej” [908, s. 85]. Jednak

szersze objaśnienie znajdzie Czytelnik w: [371, s. 181-194].
1005 [214].
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Gont

Znano różne rodzaje drewnianych pokryć dachów. Najmniejszymi elementami po-
kryć by ly �wióry osikowe, najwie֒ksze i najd luższe by ly �dranice, pośrednie zaś i bo-
dajże najpowszechniejsze wśród drewnianych pokryć by ly gonty, czasami zwane też
�szkud lami1006.

W S lowniku leśnym, bartnym, bursztyniarskim i orylskim z 1845 roku podawano:

”
Gont albo szkud lo [jest to] deseczka 18-36 cali [ok. 40-90 cm] d luga, 3/4 cali gruba,

5-6 cali [12-15 cm] szeroka, wybita z kloca powyższej d lugości wzd luż promieni rdzen-
nych w drzewie be֒da֒cych. Gonty bija֒, to jest  lupia֒ za pomoca֒ klinów i g ladza֒ za po-
moca֒ osznika w ten sposób, że grzebiet (...) jest grubszy, [strona zaś] od rdzenia zupe l-
nie ostra; na grzbiecie (...) wyrzyna sie֒ (...) fugownikiem rowek, czyli fuge֒ potrzebna֒
do tego, żeby przy uk ladaniu na dachu jedna w druga֒ wsuwane być mog ly. Gonty bija֒
z drzewa sosnowego i jod lowego, rzadziej modrzewiowego i de֒bowego. (...) Wyrabiaja֒
także gonty w tartakach za pomoca֒ pi ly. (...) Aby (...) nie paczy ly sie֒, uk ladane sa֒
w tak zwane klatki albo kozio lki, w środku pusty czworobok tworza֒ce, a z wierzchu
przyciskane sa֒ cie֒żarami, dopóki nie wyschna֒”1007.

”
Z jednego kloca drzewa (...) wy-

robić można gontów 500-2000 sztuk. Dobry gonciarz wyrabia codziennie do 500 gon-
tów”1008.

Niekiedy rozróżniano gonty od szkud lów. Rozróżnia l je na przyk lad Karol Podcza-
szyński:

”
Skud lo (...) w tym różne od gontu, że nie jest bruzdowane i że sie֒ wyrabia

z twardego drewna de֒bu lub buku. Robia֒ także skud la z klepek nieprzydatnych do uży-
cia naczyń de֒bowych. Sa֒ one ca lkiem podobne do dachówek p laskich, d lugie od 12 do
14 cali, grube na 6 lub 8 linii. K lada֒ je pospolicie na szczelnej tarcicowej pod lodze
[tj. deskowaniu, gdyż mowa jest o dachach] i przybijaja֒ (...) na końcu dwoma gwoździa-
mi. Takie krycie jest ca lkiem lekkie i  latwiej burze֒ wytrzymuje (...), używane jest do
pokrywania wieżowych strza l i innych nieobszernych a wynios lych dachów”1009.

Jak zauważy l Gloger, rozróżnienie mie֒dzy gontami a szkud lami poświadczone by lo
już w XVI wieku, mianowicie przez Jana Ma֒czyńskiego w jego Lexicon Latino Poloni-
cum 1010; w XIX wieku rozróżnia l je także Jan Heurich1011 i autorzy Encyklopedii rol-
niczej 1012. W innych krajach do pokryć dachowych stosowano jednak deseczki o jesz-
cze bardziej różnorodnych kszta ltach, tak iż w najszerszym sensie s lowo

”
gont” odno-

si loby sie֒ do różnorodnej gamy drewnianych pokryć dachowych (ryc. 77, 78). Różni-
 ly sie֒ one grubościa֒, profilem obrysu, profilem przekroju, obecnościa֒ lub brakiem row-
kowania, rodzajem użytego drewna (inaczej wyrabiano gonty z drewna twardego, jak

1006 Szkud ly utożsamiano z gontami w: [200, t. 2, s. 47], [383, s. 134], [792, s. 195].
1007 [383, s. 134-135]; podobnie: [610], [173, t. 2, s. 761-762]. Wyrób gontów z drewna sosno-

wego, jod lowego lub de֒bowego potwierdzaja֒ też dawne ksie֒gi inwentarskie (zob. [200, t. 2, s. 47]);
o gontach z osiki wspomina l Aleksander Po lujański [610, s. 5].

1008 [610, s. 6].
1009 [596, cz. 2, s. 125].
1010

”
Ma֒czyński w swoim s lowniku z roku 1564 określa tak różnice mie֒dzy gontami a szku-

d lami: Różność jest mie֒dzy gontami a szkud lami: gonty przy jednej stronie wydra֒żone, szkud ly
niedra֒żone, pospolicie de֒bowe bywaja֒” [200, t. 2, s. 47].

1011 Zob. [256, s. 197-198].
1012 Zob. [173, t. 2, s. 761-762]; patrz też has lo �kliniec, jako że s lowo to również oznacza lo

szkud lo, tj. gont bez fugi bocznej.
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da֒b albo buk, a inaczej z mie֒kkiego, jak sosna, modrzew albo osika) itd. W niektórych
krajach, jak w Rumunii, nadawno gontom ozdobne kszta lty, ich ozdobność zaś tym
bardziej sk lania la do obijania nimi ca lych budynków od fundamentu po dach.

Ryc. 77. Gontowe pokrycia dachów i ścian (wg Wikimedii Commons):
a) wieża kościo la w rumuńskiej wsi Budurleni; b) dom w Puerto Varas, Chile; c) cerkiew w Równi;

d) dom w Saint Denis na wyspie Reunion; e) dom w gminie Rousses we francuskim departamencie

Jura; f) kośció l w Sanoku; g) kośció l w Borgund w Norwegii
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Ryc. 78. Gontowe pokrycia dachów i ścian (wg Wikimedii Commons):

a) Niemcy; b-e) Rumunia; f) USA
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”
Dach z gontów czyli szkude l może trwać lat 25 tak jak z trzciny, a zatem trwalszy

jest od s lomianego, który trwa lat 20” – czytamy u Świtkowskiego1013, choć ten osiem-
nastowieczny znawca budownictwa wiejskiego bynajmniej nie zaleca l takich pokryć:

”
Dachy z gontów i dranic, które sie֒ tak bardzo przyk ladaja֒ do niszczenia lasów, nigdzie

nie powinny być cierpiane wyja֒wszy tam, gdzie jest niezmierna obfitość drzewa i nie
ma go na co lepszego obrócić. Dachy te z robota֒ i gwoźdźmi, których wiele potrzebuja֒,
bardzo sa֒ kosztowne”1014. Mieszkańcy wsi do przybijania gontów używali czasami
tańszych gwoździ drewnianych, czyli po prostu cienkich ko lków z m lodej de֒biny, lecz
wówczas gonty musia ly być nieco wie֒ksze i  lupane z mie֒kkiego drewna, najlepiej osi-
kowego. Zreszta֒ na wiejskich cha lupach ten rodzaj pokrycia bywa l rzadkościa֒1015,
gdyż by lo ono pracoch lonne w wykonaniu i wcale nie tanie, niemniej dość powszechne
zw laszcza w miasteczkach i miastach na wschód od Wis ly – gont uchodzi l za mniej
palny od s lomianej strzechy, ale tańszy od dachówki, dlatego pokrycie to rozpowszech-
ni lo sie֒ i dominowa lo na wszystkich budynkach, jak to pokazuja֒ na przyk lad Matej-
kowskie rysunki zabudowy Nowego Wísnicza z 1863 roku. Także dwory szlacheckie
bywa ly pokryte gontami, które zazwyczaj przybijano cienkimi gwoździami żelaznymi
(gontalami)1016.

Palność gontowych pokryć sk lania la naszych przodków do poszukiwania impregna-
tów utrudniaja֒cych zap lon drewna.

”
Dach gontowy uogniotrwala sie֒ za pomoca֒ po-

w loki smolnej, posypanej drobnoziarnistym piaskiem lub popio lem” – pisano w 1876
roku; by la to zreszta֒ tylko jedna z wielu publikowanych wówczas porad co do ulep-
szenia drewnianych pokryć dachowych1017.

1013 [792, s. 195]. Natomiast w 1835 roku na  lamach
”
Ziemianina Galicyjskiego”pisano:

”
Z de֒bo-

wych gontów dach jest dobry i trwa lat oko lo 50, osobliwie gdy gonty sa֒ z de֒biny polnej, gdyż z leśnej
nej nie trwaja֒ tak d lugo. Gonty sosnowe daja֒ dach nie tak dobry jak de֒bowe, jednak nienajgorszy,
kiedy sa֒ z jednego i ros lego drzewa, bo z chojek ma lych i s labych wcale nie trwaja֒” [77, s. 323].

1014 [792, s. 194].
1015

”
Gonty na chacie wieśniacej prawie sie֒ nie zjawiaja֒; u jezior i b lot s lome֒ zaste֒puje trzcina,

a w stepie – darń” [393, s. 139].
1016 Gloger podawa l:

”
W Strzyżowie w roku 1689 (...), liczono gonty na kopy, a przybijano do  lat

gwoździami żelaznymi” [200, t. 2, s. 47]. Architekt Jan Heurich, autor poradników ciesielskiego i sto-
larskiego, pisa l:

”
Każdy gont przybija sie֒ w dolnym końcu do  laty, w górnym zaś końcu tylko co szósty

gont przybijanym być potrzebuje. Do przybijania gontów używa sie֒ osobnych gwoździ, oko lo 2 cale
d lugich, gontalami (...) nazywanych” [256, s. 197].

1017 [577, s. 12]. Oto inne cytaty opisuja֒ce dawne sposoby przeciwogniowej impregnacji gontów:
–

”
Bierze sie֒ wode֒, sypie w nia֒ potaż i rozpuszcza sie֒, sypia֒c go tyle, aż woda zge֒stnieje, i tym sma-

ruje sie֒ (...) dachy drewniane. Potem wlewa sie֒ do rozpuszczonego potażu jeszcze troche֒ wody, wrzuca
sie֒ glinkowatej ziemi tyle, aby ta mieszanina ge֒stość zwyczajnej farby do drzewa używanej mia la, na
ostatek dodaje sie֒ nieco klajstru z ma֒ki” [831];
–

”
Zmieszać jedna֒ cze֒ść piasku, dwie cze֒ści popio lu, trzy cze֒ści gaszonego z olejem tartego wapna

i ta֒ mieszanina֒ pomalować dach gontowy pierwszy raz cienko, drugi raz grubiej” [210] (podobnie:
[496, s. 34]);
–

”
Kto zamierza pokryć dom swój gontem, niechaj zagotuje w kocio lku odpowiednia֒ ilość mazi i do-

miesza do niej mia lko sproszkowanych we֒gli drzewnych tyle, aby sie֒ zrobi la rzadka masa. Ta֒ masa֒
w stanie gora֒cym (bo lepiej wsia֒ka) niechaj pocia֒gnie dach swój na ćwierć cala grubo. Pocia֒g ten
wnet twardnieje i opiera sie֒ wszelkiej zmianie powietrza (...) Domieszanie pewnej ilości a lunu do
wspomnianej masy ma zabezpieczać dachy od ognia i nie dopuszczać p lomienia” [325];
–

”
Towarzystwo Rolnicze w Londynie zaleca naste֒puja֒ca֒ pow loke֒ na dachy drewniane: do 10 cze֒ści

na wage֒ sproszkowanej kredy lub kamienia wapiennego dodaje sie֒ jedna֒ cze֒ść na wage֒ smo ly z we֒gli
kamiennych i (...) ogrzewa sie֒ w żelaznym naczyniu aż do zawrzenia i tak też d lugo gotuje sie֒ przy
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Jak podawa l Gloger,
”
grzbiety i okapy dachów gontowych lubiono ozdabiać wy-

rzynanymi gontami”1018. Ozdobne sposoby uk ladania gontów lub pasy gontów o nie-
typowym ozdobnym profilu znano i stosowano też tu i ówdzie w innych cze֒ściach
Europy, zw laszcza w krajach germańskich, gdzie takie nietypowe ozdobne pokrycia
można spotkac po dzís dzień. Zreszta֒ niekiedy także ściany obijano gontami, ba֒dź
to w prostym rytmie, ba֒dź ozdobnie. W XIX wieku wraz z europejskimi kolonistami
gontowe obicia zarówno dachów, jak i ścian zawita ly do obu Ameryk, gdzie lokalnie
nadal wyste֒puja֒.

Warto wspomnieć o innych nietypowych sposobach użycia gontów:
”
We Lwowie

przy rozbieraniu furtki miejskiej, zwanej Jezuicka֒, zapewne od kilkuset lat stoja֒cej,
(...) wyjmowano sztuki gontów, które pod kamienie murarze ówcześni podk ladali” –
relacjonowa l w 1812 roku Sebastian Sierakowski1019. Gontami radzono też os laniać
ogrodzenia glinobite.

Gorza lka

Znajdowa la marginalne zastosowanie jako materia l w pracach budowlanych, choć
pomaga la budowlańcom. Niekiedy jednak wzmiankowano o użyciu jej jako rozpusz-
czalnika do werniksów, a w 1788 roku Piotr Świtkowski poda l recepture֒ lakieru do
pieców, w którego sk lad wchodzi ly gorza lka, o lów i guma arabska1020.

Grab

Grab pospolity (Carpinus betulus) jest to pospolite u nas drzewo o drewnie cie֒ż-
kim, mocnym i twardym, a przy tym ma lo gie֒tkim, choć spre֒żystym. Z tego powodu
che֒tnie stosowano je do rozmaitych robót, aczkolwiek w budownictwie przedk ladano
nad nie drewno drzew iglastych oraz de֒bine֒, gdyż grabina by la nietrwa la. W ladys law
Ekielski pisa l jednak, że w stodo lach, gdzie z zasady dobrze mieć przewiew,

”
ściany

moga֒ być grodzone cienkim chrustem drzewa grabowego”1021, to jest wyplatane z te-
goż chrustu na osnowie z kijów grabowych. Z rosna֒cych grabów tworzono też żywo-
p loty, a nawet żywop lotowe labirynty, albowiem graby dobrze znosza֒ przycinanie, a po
przycie֒ciu wypuszczaja֒ liczne odrosty.

Granit

Granit to najpospolitsza ze ska l magmowych, daja֒ca twardy i trwa ly budulec ka-
mienny, aczkolwiek w Polsce wyste֒puje w wie֒kszych pok ladach g lównie na po ludnio-
wym zachodzie, a na pozosta lych obszarach kraju można co najwyżej znaleźć grani-
towe g lazy narzutowe. Sa֒ jednak kraje i miejsca, gdzie jest sporo granitu: szkockie

cia֒g lym mieszaniu, aż zge֒stnieje do tego stopnia, że sie֒ do drzewa przylepiać be֒dzie, a pod woda֒
zimna֒ twardnieć zacznie” [256, s. 44].

1018 [199, t. 1, s. 299].
1019 [683, s. 301].
1020 [796, s. 795-796].
1021 [159, s. 11].



G 277

Aberdeen (230-tysie֒czne miasto na pó lnocnym wschodzie Szkocji) nazywane jest na-
wet Granitowym Miastem, jako że w laśnie ze srebrnoszarego granitu, ĺsnia֒cego krysz-
ta lami zawartej w nim miki, wzniesiono wiele miejskich zabytków. Szary granit jest
też budulcem Eskurialu, ogromnego za lożenia pa lacowo-klasztornego w San Lorenzo
de El Escorial pod Madrytem, uważanego za najwie֒kszy granitowy budynek na świe-
cie. Ogólnie rzecz biora֒c, granity cze֒ściej miewaja֒ barwe֒ mniej szara֒, a bardziej wyra-
zista֒, rdzawa֒ – nawet barwe֒ ceglastej czerwieni, przy czym ich ozdobność wynika też
z ziarnistości tego kamienia. U nas jednak najcze֒ściej granity podziwiamy na cmen-
tarzach z uwagi na trwaja֒ca֒ już kilka dekad mode֒ na granitowe nagrobki.

Granit, choć sam z siebie nie jest budulcem nietypowym ani alternatywnym, wart
jest tu naszej uwagi choćby ze wzgle֒du na jego zapomniane już dzís zastosowania,
wzmiankowane w dawnym písmiennictwie – w tym do brukowania i na kamienie
m lyńskie. W 1826 roku pisano o nim:

”
Z tego kamienia (...) powsta ly te u lomki, które

(...) wsze֒dzie na polach porozrzucane widzimy i używamy ich do brukowania ulic pod
nazwa֒ brukowych kamieni. Robia֒ także z wie֒kszych jego sztuk kamienie m lyńskie,
a starożytne ludy wystawia ly granitowe kolumny, obeliski, piramidy, grobowce i tym
podobne pomniki (....); teraz nawet używa sie֒ tenże kamień na ozdoby w świa֒tyniach,
pa lacach i innych wspania lych budowlach”1022.

Groch

 Le֒ty, czyli  lodygi grochu (podobnie jak  le֒ty fasoli1023), zwane też grochowinami,
dodawano do zapraw glinianych, zw laszcza do tak zwanej lekkiej gliny, w której ob-
je֒tościowy udzia l takich dodatków móg l być znaczny. Uważano je jednak za gorsze
od  le֒tów fasoli. Ponadto musia ly one być pozyskane, gdy groch już dojrza l, zosta l
zebrany i wym lócony, bo dopiero podczas dojrzewania stra֒ków grochu roślina pobiera
z korzeni, pe֒dów i lísci zwia֒zki bia lkowe i przekazuje je stra֒kom i nasionom, co obniża
zawartość tych zwia֒zków w  le֒tach (nadmiar bowiem bia lek w  le֒tach sprzyja lby ich
gniciu w glinianej zaprawie).

Drugi obszar zastosowań dotyczy wykorzystania specyficznych w lasności twardych
wysuszonych ziaren grochu, które już przed stu laty ceniono i opisywano

”
jako środek

ogrzewaja֒cy”. Zalecano wówczas, co naste֒puje:
”
Zwyczajny suchy groch wsypać do

woreczka i w lożyć zima֒ do gora֒cej framugi w piecu. Ponieważ groch d lugo ciep lo w so-
bie zatrzymuje, można go polecić na rozgrzewanie nóg lub ra֒k”1024.

Wzmianka o d lugim zatrzymywaniu ciep la sugeruje możliwość użycia wyprażonych
(pozbawionych zdolności kie lkowania) ziaren grochu jako wype lniacza (zamiast cze֒ści
kruszywa) w zaprawach tynkarskich używanych do pod lóg i wypraw wewne֒trznych,
zw laszcza tych z wbudowanym ogrzewaniem pod logowym lub ściennym (tzw. ciep le
ścianki). Podobne zastosowanie maja֒ też �pestki.

Dawne písmiennictwo ujawnia jeszcze jeden sposób wykorzystania  le֒tów grochu
w użytkowaniu budynków.

”
Pozbyć sie֒ [́swierszczy]  latwo, porzuciwszy wieczorem na

1022 [842, s. 271].
1023 Patrz wie֒c has la: � le֒ty, �fasola.
1024 [1, s. 30].
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Ryc. 79.
”
Grodzona” stodo la w prywatnym skansenie w Holi ko lo W lodawy (fot. autor, 2016)

pod loge֒ w kuchni blisko pieca garść grochowin. W nocy wszystkie [́swierszcze] w gro-
chowinach zamieszkaja֒. Kto pierwszy wstaje w domu za dnia, powinien grochowiny
ze świerszczami spalić pod blacha֒” – pisano w 1912 roku1025. Rada ta może wydawać
sie֒ nam humorystyczna, ale naszym rodakom zamieszkuja֒cym drewniane cha lupy,
domy i dworki opalane drewnem nie by lo bynajmniej do śmiechu, gdy w drewnia-
nych ścianach (albo, co gorsza, pod pod loga֒ przy piecu) zagnieździ ly sie֒ świerszcze,
nieopatrznie przyniesione z wia֒zka֒ chrustu lub polan opa lowych.

Gruby wiór

Has lo takie zamieści l Zygmunt Gloger w swym Budownictwie drzewnym, wyjaśnia-
ja֒c:

”
Przy obrabianiu belek, podwalin, ciesi, krokwi itd., zw laszcza gdy nie ocierano

kloców pi la֒ tracka֒, obciosywano takowe najpierw siekiera֒ z grubego wióra, a naste֒pnie
og ladzano boki ostrym toporem”1026. Wióry stanowi ly pospolity i obfity odpad, nie-
kiedy wykorzystywany jako zasypka ocieplaja֒ca lub jako surowiec, z którego kre֒cono
warkocze uszczelniaja֒ce pazy mie֒dzy belkami zre֒bu.

Gródź, grodźba

Oba te s lowa oznaczaja֒
”
materia l drzewny do grodzenia, to jest chrust i ko lki”1027.

Dzís jest to parabudulec, ale dawniej materia l ten stosowano powszechnie, gdyż na
polskiej wsi przeważa ly p loty tak zwane grodzone, czyli wyplatane z  loziny lub inego
rodzaju chrustu na ko lkowym ruszcie. Grodzono (wyplatano) również ściany stodó l,

1025 [575, s. 56-57].
1026 [200, t. 2, s. 50].
1027 [383, s. 138]. Patrz też has la: �chrust, �faszyna, �gać, �plecionka.
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stropy domów, wype lnienia ścian strychulcowych, a nawet kominy i drzwi, nie mówia֒c
już o plecionkarstwie użytkowym zwia֒zanym z wyrobem koszyków i innych naczyń.

Gruz

”
W obcych krajach zabezpieczaja֒ od ognia domy murowane tym sposobem: (...) na

belkach [stropowych] po lożywszy tarcice przygrubsze, sypia֒ na nie (...) gruz na pó l  lok-
cia wysoko. Potem nad tym wysypaniem daja֒ cienkie belki, do których pod logi przy-
bijaja֒ i tak czynia֒ tyle razy, ile jest kondygnacji w budynku. Tym sposobem przedzie-
lone pie֒tra nie dopuszczaja֒ szerzyć sie֒ ogniowi w dó l, choćby sie֒ na górze pali lo” –
podawano w 1835 roku na  lamach

”
Ziemianina Galicyjskiego”1028.

Podpod logowa warstwa gruzu mog la stanowić nie tylko bariere֒ przeciwogniowa֒,
lecz także ochrone֒ przed migracja֒ wilgoci:

”
Miejsce pod pod loga֒ be֒da֒ce trzeba wy-

pe lnić nie ziemia֒, bo ta cia֒gnie wilgoć, ale piaskiem, ceg la֒ t luczona֒, we֒glami lub ru-
mowiskiem suchym, jakie jest ze starych pieców”1029.

Gruz kamienny i ceglany s luży l jako kruszywo do betonu i materia l do wznoszenia
ścian już od czasów antycznych. O budowlanym użyciu gruzu pisano też później,
mie֒dzy innymi w wydanej w 1817 roku broszurce Sebastiana Sierakowskiego pt. Rzecz
o  latwym i niekosztownym sposobie murowania w Krakowie domów na przedmieś-
ciach1030. W XX wieku zniszczenia wojenne (zw laszcza po II wojnie światowej) wre֒cz
zmusi ly spo leczeństwa najbardziej dotknie֒tych zniszczeniami krajów do masowego
użycia gruzobetonu przy odbudowie miast. Odbudowano z niego ca la֒ Warszawe֒.

Gruzobeton

Patrz has la �gruz, �dachówka, �dachówczyny oraz �st luczka.

Gryka

 Luski (otre֒by) gryczane bywaja֒ dodawane do zapraw tynkarskich glinianych oraz
jako prozdrowotne (antyalergiczne) wype lnienie poduszek i materaców. W tych sa-
mych celach można też użyć prażonych (pozbawionych zdolności kie lkowania) nasion
gryki, z tym tylko, że można je dodać do glinianych tynków jedynie pod warunkiem
niewystawiania tak otynkowanych powierzchni na wilgoć.

Grynszpan

Grynszpan to dawna nazwa hydroksyoctanu miedzi, s luża֒cego jako barwnik far-
bierski i pigment tynkarski1031. Bywa l on też wykorzystywany w budownictwie drew-
nianym jako impregnat przeciwgrzybiczy i zapobiegaja֒cy butwieniu drewna. Pisywano

1028 [77, s. 323].
1029 [Tamże, s. 329].
1030 Zob. [684, s. 10].
1031 Na przyk lad Alessio Podemontan zaleca l grynszpan jako sk ladnik wielopigmentowych farb

malarskich o różnych odcieniach zieleni [597, s. 280, 290, 296-297, 299, 310].
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też dawniej o klejach zawieraja֒cych grynszpan1032 i zalecano go do wzmacniania ży l-
kowania marmurów1033.

Grynszpan miewa l barwe֒ zielona֒ lub seledynowa֒ i wówczas zwano go szwedzkim.
Móg l też być seledynowoniebieski albo prawie zupe lnie niebieski. Gdy przeważa l kolor
niebieski, nazywano te֒ substancje֒ grynszpanem francuskim. Niekiedy grynszpanem na-
zywano również hydroksywe֒glan miedzi, czyli �patyne֒ miedziana֒, maja֒ca֒ także kolor
zielonoseledynowy.

Sposób wyrobu grynszpanu znano już w czasach starożytnych, o czym znajdujemy
wzmianki mie֒dzy innymi u Pliniusza1034 i Witruwiusza1035. Podobne metody pro-
dukcji stosowano też później, aż po czasy nowożytne1036.

Guano

Guano to z loża odchodów ptasich lub nietoperzy. W ciep lym i raczej suchym kli-
macie z loża te, niekiedy bardzo duże, bo gromadza֒ce sie֒ od setek albo nawet od tysie֒-
cy lat, ulegaja֒ cze֒ściowemu wysuszeniu i mineralizacji. Zawieraja֒ one różne minera ly
(w tym sporo fosforu, azotu, wapnia i potasu), ale w proporcjach zależnych od stopnia
wysuszenia, okresu przelegania i gatunku ptaków albo nietoperzy, od których pocho-
dza֒ dane z loża. Od wymienionych czynników zależy też odczyn guana – na przyk lad
to pochodza֒ce od nietoperzy z czasem nabiera odczynu silnie kwaśnego.

Wed lug Andrzeja Bolewskiego (i in.)
”
w niektórych krajach guano jest używane

jako surowiec wprowadzaja֒cy pie֒ciotlenek fosforu do masy ceramicznej, szklarskiej
czy emalierskiej”1037. To zastosowanie sprzyja uzyskaniu szk la me֒tnego, zatem szk lo

1032

”
Weź grynszpanu ile potrzeba, mia lko utartego; zmieszaj dobrze z pokostem i nim sklej”

[160, s. 129]; podobnie w: [597, s. 319]. Klej ten mia l s lużyć do klejenia szk la.
1033 Zob. [392].
1034

”
Robi sie֒ różnymi sposobami, albowiem i oskrobuje sie֒ z kamienia, z którego sie֒ miedź wyta-

pia, i z bia lej przewierconej miedzi w naczyniach zatkanych miedzianymi pokrywami, nad octem za-
wieszonej (...). Niektórzy k lada֒ same naczynia z bia lej miedzi w naczynia gliniane z octem i oskrobu-
ja֒ je w dni 10; niektórzy przykrywaja֒ je winnymi wyt loczynami i po tyluż dniach oskrobuja֒, inni upi-
 lowane wióry miedziane skrapiaja֒ octem i mieszaja֒ kilka razy na dzień, dopóki sie֒ nie strawia֒. Niektó-
rzy wola֒ też same opi lki miedziane rozcierać w naczyniu miedzianym z octem” [591, XXXIV:XXVI,
s. 77 i 79].

1035

”
Rodyjczykowie k lada֒ w beczki chrust, podlewaja֒c go octem; na chrust k lada֒ (...) miedziane

blaszki, [tym sposobem] robia֒ rdze֒ miedziana֒, która֒ grynszpanem zowia֒” [871, t. 2, s. 139].
1036

”
Pospolity grynszpan otrzymujemy, maczaja֒c blachy miedziane w winie kwaśnym albo w oc-

cie”– pisano w 1814 roku [190, s. 140]. Później informowano też:
”
W handlu bywa zieleń dwojaka: nie-

bieska i zielona. Pierwsza֒ otrzymuje sie֒, wystawiaja֒c odpadki miedziane na dzia lanie zakis lych wyt lo-
czyn od wina pod wp lywem powietrza; druga֒ – przez zwilżenie blachy miedzianej octem” [739, t. 1,
s. 607]. Dok ladniejszy opis podawa l Krzysztof Kluk:

”
Robi sie֒ tym sposobem: ususzone rózgi winne-

go drzewka i szypu lki jagód winnych, skropiwszy znacznie kwaśnym winem, stawia sie֒ w jakim naczy-
niu do zakísnienia na dni 10. Wybiera sie֒ [je] potem, rozciera i w g laki ugniata. Ga lki te znowu w lo-
żywszy w naczynie, polewa sie֒ kwaśnym winem i nakrywa, aby kis ly przez godzin 12, lecz co dwie
godziny przewrócić sie֒ maja֒. Na koniec wyjmuje sie֒ i na dni 10 k ladzie na rózgach na cal nad winem
wisza֒cych. Po up lywie tego czasu rozciera sie֒ i w naczyniu uk lada na przemian z blachami miedzia-
nymi. Zostawia sie֒ tak nakryte przez tydzień. Wyjmuje sie֒ wreszcie zardzewia le blachy, sk lada na
kupe֒, winem moczy i chusta֒ owija. Po niejakim czasie rdze֒ sie֒ skrobie, która be֒dzie grynszpanem. Ta-
kowy grynszpan jest pospolity i przerabia sie֒ na przedniejszy, który w sprzedaży nazywa sie֒ grynszpa-
nem destylowanym” [360, s. 325-326]. Por. też [82, s. 58].

1037 [60, s. 279].
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lub ceramika z dodatkiem guana, wytwarzane niegdyś w nielicznych krajach, gdzie
 latwo je wydobyć i by lo ono tanie, miewa ly raczej marginalne zastosowania budow-
lane. Próbowano też dodawać guano do zapraw cementowych i glinianych, w tym
drugim przypadku aplikuja֒c je w zaste֒pstwie  lajna końskiego albo krowiego, ale nieraz
okazywa lo sie֒, że wywiera ono raczej niszcza֒cy wp lyw na zaprawy, bo, po pierwsze,
użycie guana o zbyt kwaśnym odczynie szkodzi zaprawom cementowym, a po drugie,
jakiekolwiek guano sprzyja późniejszemu powstawaniu w ścianie wykwitów solnych,
w tym saletrzanych.

Przedmiotem troski uczonych i użytkowników budowli jest natomiast niszcza֒cy
wp lyw świeżych odchodów go le֒bi na ściany i parapety budynków, zw laszcza zabyt-
kowych. Jeszcze bardziej szkodliwy wp lyw zaobserwowano w przypadku odchodów
nietoperzy w ruinach, starych wieżach, dzwonnicach i na strychach, zw laszcza że w nie-
których takich budynkach stopniowo gromadza֒ sie֒ dziesia֒tki ton guana. W wielu zaś
krajach zmora֒ konserwatorów budynków sa֒ podobne do naszych jerzyków kominiar-
czyki, szczególnie kominiarczyk amerykański (Chaetura pelagica), nocuja֒ce i le֒gna֒ce
sie֒ w zabytkowych kominach i stopniowo je nape lniaja֒ce pok ladami guana.

Gudronit

Gudronit to przedwojenna handlowa nazwa lepiku bitumicznego do impregnacji
i izolacji przeciwwilgociowej, produkowanego od 1875 roku przez warszawska֒ firme֒
o tej samej nazwie1038. Nazwa ta pochodzi od wyrazu technicznego gudron, oznaczaja֒-
cego rodzaj smo ly pozosta ly po próżniowej destylacji mazutu. Ponadto goudron w je֒-
zyku francuskim (i gudron w je֒zyku rumuńskim) to po prostu jakakolwiek smo la, przy
czym wyrazy te maja֒ jeszcze wcześniejsze pochodzenie i wywodza֒ sie֒ od arabskiego
qat.rān.

W niektórych polskich publikacjach budowlanych z prze lomu XIX i XX wieku oraz
z okresu mie֒dzywojennego s lowa gudron używano po prostu na określenie p lynnego
asfaltu, smo ly lub lepiku do impregnacji przeciwwilgociowych1039. W okresie mie֒-
dzywojennym pisano też o

”
p lótnie gudronitowym”1040.

Guma

Gumy roślinne to lepkie i stopniowo galaretowato-krzepna֒ce pó lprzezroczyste sub-
stancje z lożone z wielocukrów, wyciekaja֒ce z uszkodzonych konarów i ga le֒zi wielu ga-
tunków drzew i krzewów, u nas mie֒dzy innymi z brzoskwiń, śliw, wísni i czereśni. Róż-
nia֒ sie֒ jednak od mlecznych soków kauczukowych, z których wytwarza sie֒ prawdziwa֒
gume֒ syntetyczna֒1041 –  la֒czy je z nimi tylko nazwa (kauczuk wydzielaja֒ rośliny z ro-
dzin morwowatych, wilczomleczowatych i astrowatych, a gumy roślinne sa֒ wydzielane
przez rośliny należa֒ce do niektórych gatunków z rodzin m.in. różowatych, mirtowatych
i akacjowatych).

1038 Zob. [264, s. 52, 55-58].
1039 Zob. na przyk lad [69, s. 42 i 108].
1040 [264, s. 54].
1041 Patrz has la: �gutaperka, �kauczuk, �lateks, �opony.
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Gumy, w tym �gume֒ arabska֒ pozyskiwana֒ z akacji senegalskiej, od dawna sto-
sowano mie֒dzy innymi jako klej lub sk ladnik klejów1042 oraz lakierów i werniksów.
Oprócz tego dawni autorzy wzmiankowali o kilku nietypowych zastosowaniach gum.
Piotr Świtkowski pisa l o szybach z pergaminu impregnowanego guma֒ arabska֒:

”
Do te-

go bierze sie֒ pergamin wyprawiony bez wapna, cienko wybrany i w wodzie, w której
gume֒ arabska֒ rozpuszczono i w bia lkach od jaja dobrze rozbitych, odwilżony”1043.
Z kolei w polskim t lumaczeniu osiemnastowiecznego poradnika Ludwiga Mitterpa-
chera czytamy o impregnacji drewna budowlanego guma֒ roślinna֒:

”
Niektórzy także,

gdy już drzewo wyschnie, smarowid lem,  lugiem albo guma֒ go od wilgoci i ognia har-
tuja֒”1044.

Wspó lcześnie rozmaite rodzaje gum roślinych dodaje sie֒ do glinianych zapraw tyn-
karskich w celu polepszenia ich urabialności oraz wzmocnienia tynków.

Guma arabska

Guma arabska, czyli żywica akacji senegalskiej i kilku innych gatunków akacji1045,
już od stuleci bywa la pozyskiwana na wielka֒ skale֒1046 i stosowana jako lek, klej i sk lad-
nik lakierów1047 oraz farb1048, g lównie barwierskich, choć w XVIII wieku pisano na-

1042 Zob. naste֒puja֒ca֒ osiemnastowieczna֒ recepture֒
”
kitu do sklejania st luczonych naczyń szkla-

nych, fajansowych itp.: Weź ćwierć  luta mastyxu, rozpuść w pó ltora  luta najte֒ższego wyskoku; pó l
 luta kleju rybiego pokrajaj drobno i rozpuść w czterech  lutach gorza lki; pó l ćwierci  luta t luczonej
gumy amoniackiej utrzyj z gora֒co rozpuszczonym rybim klejem i zmieszaj ja֒ z mastyxem. Dopóki ta
masa jest ciep la, jest p lynna, a gdy ostygnie, ma podobieństwo do galarety i przechowywać ja֒ można
lat kilka. Maja֒c sklejać tym kitem naczynie, rozgrzać je trzeba w gora֒cej wodzie, wytrzeć, krawe֒dzie
posmarować, zetkna֒ć i dobrze ścisna֒wszy przez 12 godzin nie poruszać” [519, s. 33]. Wzmiankowana
tu

”
guma ammoniacka” to gumożywica ze śródziemnomorskich lub bliskowschodnich roślin z rodziny

selerowatych należa֒cych do rodzaju zapaliczka (Ferula).
1043 [792, s. 171-172].
1044 [482, t. 2, s. 173].
1045

”
Guma arabska albo senegalska, gummi arabicum, gatunek gumy czyli skrzep lego kleju, sa֒-

cza֒cego sie֒ z drzewa Acacia vera, arabica i senegal”– czytamy w S lowniku wyrazów chemicznych Fon-
berga z 1825 roku [184, s. 93]. Por. [82, s. 59].

1046

”
Dwie lub trzy karawany przywoża֒ jej oko lo 700 cetnarów [tj. 35 ton] rocznie do Kairu; han-

del ten zupe lnie jest w re֒kach kupców Mahometanów. (...) Z Afryki podobnież guma przychodzi, któ-
ra֒ rozmaite karawany w kwietniu, marcu i czerwcu sprowadzaja֒; (...) przychodzi jej corocznie po 4000
lub 5000 cetnarów [tj. 200-250 ton]” – pisa l w 1799 roku Stanis law Bonifacy Jundzi l l, maja֒c na myśli
stan z lat oko lo 1760-1780 [324, s. 445]. Co do czasów mu wspó lczesnych, nadmienia l:

”
Adanson twier-

dzi, iż w [samym] Senegalu rocznie 30 000 cetnarów [tj. 1500 ton] gumy [arabskiej] na inne towary
sie֒ wymienia” [tamże, s. 447].

1047

”
Guma arabska (...) jest barwy żó ltawej lub żó ltobrunatnej, wpó lprzezroczysta, twarda, daje

sie֒ rozkruszyć, z wierzchu bywa pomarszczona (...) i daje sie֒ ut luc na proszek. Im wie֒cej jest przezro-
czysta, tym wie֒cej jest ceniona. Najlepsza jest tak zwana gummi turicum, w drobnych, bia lych prze-
zroczystych kawa lkach zwie sie֒ gummi Gedda, jest ona w wie֒kszych zabarwionych kawa lkach, rozpusz-
czaja֒cych sie֒ z wie֒ksza֒ trudnościa֒; najpodlejsza zaś jest Yambaon, mocno zanieczyszczona. Arabska
guma przydatna jest dla (...) farbiarzy, malarzy, (...), do klejenia, do kitu itd. W rozpuszczonym stanie
 latwo podlega zepsuciu, dlatego należy ja֒ rozpuszczać w wódce i trzymać w zakorkowanej flaszce”
[253, s. 248].

1048

”
Ponieważ guma w wodzie sie֒ solwuje [rozpuszcza] i, nie zmieniaja֒c rozmaitych w niej

rozpuszczonych farb, ge֒stsza֒ ja֒ i kleistsza֒ czyni, wchodzi wie֒c do wielu farb malarskich i nieskończenie
wielu farbierskich, już to dla utrzymania w nich farbuja֒cych cza֒stek, aby na dno nie opada ly, już do
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wet o
”
bejcowaniu drewna” za pomoca֒ gumy arabskiej rozpuszczonej wraz z a lunem

w gnojówce końskiej1049. Gume֒ arabska֒ dodawano również do glazur ceramicznych.
Materia l ten niekiedy też wykorzystywano jako domieszke֒ do zapraw budowla-

nych1050. Ponadto, jeśli chodzi o zastosowania budowlane, Piotr Świtkowski pisa l, iż
guma֒ arabska֒ zmieszana֒ z bia lkiem jaka (która to mieszanka by la zreszta֒ znakomitym
klejem) można zaimpregnować pergamin, tak iż stanie sie֒ on pó lprzezroczysty i może
zasta֒pić szybe֒ okienna֒1051, jednak zapewne móg l on być namiastka֒ tylko tanich i s la-
bo przeziernych szyb ze szk la gomó lkowego.

Później niemal zaniechano budowlanego użycia gumy arabskiej, z wyja֒tkiem do-
dawania jej do klejów, a w S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa
(z 1883 roku) czytamy już tylko, iż guma arabska

”
s luży do rozrabiania farb do ma-

lowania wodnego”1052. Ponoć czasami impregnowano nia֒ też ramy obrazów1053.
Z uwagi na duże znaczenie gospodarcze gumy arabskiej rozważano możliwość za-

sta֒pienia jej guma֒ wyciekaja֒ca֒ z naszych rodzimych śliw i wísni1054.

Guma ksantanowa

Dawniej nieznana, guma ksantanowa zosta la
”
odkryta” dopiero niedawno, w la-

tach sześćdziesia֒tych XX wieku w USA. Jest ona produktem fermentacji we֒glowoda-
nów przez bakterie Xanthomonas campestris, które to bakterie zreszta֒ – poza tym uży-
ciem – sa֒ bardzo szkodliwe dla upraw i powoduja֒ choroby roślin użytkowych.

Guma ksantanowa, choć kojarzona z zastosowaniami spożywczymi, warta jest tu
uwzgle֒dnienia, bo próbowano jej użycia (podobnie jak innych zage֒stników: gumy guar,
ma֒czki karobowej itp.) jako spoiwa w zaprawach budowlanych – zw laszcza w glinia-
nych zaprawach tynkarskich oraz w betonach przeznaczonych do robót podwodnych
(guma ksantanowa zapobiega wymywaniu spoiwa cementowego). Ponadto bywa ona
wykorzystywana w przemyśle wiertniczym do zwie֒kszania lepkości p luczki wiertniczej.

Guma senegalska

Guma senegalska to nazwa handlowa jednej z odmian �gumy arabskiej o zasto-
sowaniach takich samych jak

”
zwyk la” guma arabska (klej lub sk ladnik klejów, farb,

lakierów, rzadziej impregnatów). W 1864 roku pisano o niej:
”
Guma senegalska ma

wiele podobieństw do [gumy arabskiej] (...) i pochodzi z akacji senegalskiej, rosna֒cej
przy uj́sciu na brzegach Senegalu; bywa w grudach wielkości ma lego go le֒biego jaja.
Sa֒ jej dwa gatunki: jedna zupe lnie przezroczysta, bia la lub czerwonawożó ltawa, po

dania im przyzwoitej p lynności; ste֒ża i umacnia rozmaite s labe prze֒dze, które same przez sie֒ roboty
na warsztacie wytrzymać by nie mog ly” [324, s. 449].

1049 Zob. [597, s. 292].
1050 Zob. [?, s. 27].
1051 Zob. [792, s. 171-172].
1052 [908, s. 92].
1053

”
Nowszymi czasy zacze֒to drewnianym rzeczom przydawać wyciskane ozdoby, na przyk lad

ramom do obrazów (...). Drzewo (...) po ufarbowaniu smaruje sie֒ dwa lub trzy razy gora֒ca֒ rozpusz-
czona֒ guma֒ i wk lada do prasy, pod lożywszy tam mosie֒żne wzory. To smarowanie guma֒ ma nadawać
drzewu wie֒cej twardości i blasku” [253, s. 118].

1054 Patrz has lo �wísnia.
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wie֒kszej cze֒ści w okra֒g lych grudkach, z zewna֒trz pomarszczonych, maja֒cych z lom
szklisty; druga zaś nieprzezroczysta czerwonawożó ltawa, daja֒ca sie֒ trudniej rozpuścić
niż guma arabska i zostawiaja֒ca osad. Użytek jej jest taki jak arabskiej”1055.

Gumatect

W 1938 roku na  lamach jednego z poradników domowych pisano:
”
Gumatect jest

nowym idealnym materia lem budowlanym (...). Jest to czarna, cia֒gna֒ca sie֒ masa po-
dobna do gumy, wyrabiana w czterech gatunkach o różnych stopniach ge֒stości (jako
pasta w formie kitu w lóknistego, jako masa ge֒sta, średnia i p lynna), która tworzy na
danej powierzchni pow loke֒ bez spoju lub śladu, która nie niszczy sie֒ przez dziesia֒tki
lat. Mase֒ te֒ stosować można do impregnowania przeciw gniciu; jest [ona] też nadzwy-
czajnym środkiem izolacyjnym i uszczelniaja֒cym przeciw (...) wilgoci na ścianach,
dachach (...), do uszczelniania ścian stajennych (...), okien itp.”1056. Nie uda lo sie֒
jednak uzyskać dok ladniejszych informacji o tym materiale.

Gumiguta

W wydanym w 1883 roku S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownic-
twa czytamy:

”
Gumiguta (...) jest sokiem skrzep lym z drzewa Hebradendron cambogio-

ides, rosna֒cego na wyspie Cejlon; rozpuszcza sie֒ w wodzie lub w wyskoku i daje farbe֒
pie֒kna֒ żó lta֒”1057. Barwiono nia֒ też politury i woski do froterowania pod lóg1058. Fak-
tycznie gumiguta (lub raczej gumigutta, także gummigutta, a czasami też z  lacińska
gambogium) jest to sproszkowany żó lty sok lateksowy z drzew, które dzís zaliczane sa֒
do rodzaju Garcinia, w tym Garcinia hanburyi, Garcinia morella, Garcinia elliptica
i Garcinia heterandra, a także – jak nazwa wskazuje – Garcinia gummi-gutta.

Gumilaka

O gumilace albo gummilace znajdziemy wzmianki w recepturach lakierów. Oto
jedna z nich:

”
Lakier tokarski: Proszkuje sie֒ 35 dkg gummilakki, 7 dkg żywicy elemi,

wsypuje do flaszki, dolewa 1 kilogram i 12 dekagramów alkoholu czystego, rozpuszcza
na s lońcu, wstrza֒saja֒c cia֒gle, a naste֒pnie dodaje 52 gram ogrzanej terpentyny wenec-
kiej, w końcu zaś cedzi sie֒. Lakier ten szczególnie nadaje sie֒ do wyrobów z bukszpanu
i dosyć go wytrzeć we lnianym p latkiem, aby otrzymać pie֒kny po lysk”1059.

Czym jednak by la gumilaka? Nazywano tak wydzieline֒ czerwców szelakowych,
czyli �szelak. Owady te opisa l w 1799 roku Jundzi l l:

”
Gummilaka tarczyk znajduja֒cy

sie֒ w Indiach wschodnich, po niektórych gatunkach fig indyjskich, sprawia nagryzaja֒c
ga la֒zki, iż szczególny sok rośliny wydobywa sie֒ i obsycha, który nie jest ani gumma֒,
ani żywica֒, ale gummilaka֒ używana֒ w malarstwie, do lakierowania i robienia laku”1060.

1055 [253, s. 248]. Patrz też [324, s. 443-450].
1056 [404, t. 1, s. 268].
1057 [908, s. 92]. Por. [82, s. 59].
1058 [841, s. 32].
1059 [412, s. 43].
1060 [439, s. 186]. Patrz zatem również has lo �laka.
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Gumylastyka

Gumylastyka to dawna nazwa �kauczuku.
”
Posadzke֒ w angielskich końskich staj-

niach daja֒ teraz z gumylastyki” – pisano w dawnej prasie1061.

Gutaperka

Gutaperka to kauczukopodobny sok roślin tropikalnych, takich jak gutaperkowiec
(Palaquium gutta) i zwie֒źla kulista (Mimusops balata), a nawet roślin naszego klima-
tu, takich jak trzmielina (Euonymus europaeus i Euonymus verrucosus). Sok ten stoso-
wany by l i jest w różnych ga le֒ziach przemys lu (w tym do produkcji �ebonitu), a oka-
zjonalnie także w budownictwie, jako dodatek do impregnatów, lakierów i zapraw;
również jako domieszka uszlachetniaja֒ca do asfaltów. W drugiej po lowie XIX wieku
gutaperka֒ izolowano też podmorskie kable telegraficzne i próbowano uszczelniać nia֒
 lodzie, ponadto, jak wówczas pisano,

”
w Anglii do pokrywania dachów używaja֒ gru-

bej we lnianej lub bawe lnianej materii nasyconej ciek la֒ gutta֒ [tj. gutaperka֒] zmieszana֒
z kauczukiem i smo la֒. Dla nadania podobnej mieszaninie wie֒kszej spre֒żystości, oku-
rzaja֒ ja֒ siarka֒ lub zanurzaja֒ w roztopionej siarce”1062. Podawano też domowe sposoby
czyszczenia i bielenia gutaperki1063.

Gwóźdź

Gwoździe kute i drewniane to dwie kategorie wyrobów dzís już niemal zapomnia-
nych, które w XX wieku zosta ly wyparte przez fabrycznie produkowane tanie gwoździe
stalowe – te zaś także moga֒ wkrótce stać sie֒ przeżytkiem, wyparte przez wkre֒ty ze
wzmocnionej stali nierdzewnej.

Dawniej wiejscy kowale wykuwali gwoździe o różnych wielkościach, kszta ltach i za-
stosowaniach. Rozróżniano: hufnale (kowalskie), bretnale (do zbijania desek), g lowa-
cze (do ozdobnego zbijania drzwi), szpernale (do  la֒czenia cze֒ści wozu), ćwieki i inne.
W krajach nadmorskich istnia lo wiele rodzajów gwoździ szkutniczych.

Od dawna próbowano udoskonalić technike֒ wyrobu gwoździ. W XVI wieku w Ang-
lii wynaleziono prase֒ nożycowa֒ do cie֒cia grubej blachy na odcinki, z których kowale
 latwiej i szybciej wytwarzali gwoździe. W XIX wieku rozpowszechni ly sie֒ prasy do
krojenia blachy i formowania z niej gotowych gwoździ. Mimo to w krajach mniej
uprzemys lowionych, w tym w Polsce, gwoździe kowalskie wytwarzano i powszechnie
używano aż do po lowy XX wieku. By ly one drogie, wie֒c w budownictwie ch lopskim za-
ste֒powano je ko lkami drewnianymi lub wykonywano konstrukcje bezgwoździowe1064.

Gwoździe drewniane wyrabiano z de֒bu, grabu, rzadziej z ja lowca lub z karpiny,
czyli odziomkowych cze֒ści sośniny ba֒dź jedliny1065. Mia ly one dawniej szeroki za-

1061 To uste֒p z dwuzdaniowej noty w
”
Tygodniku Rolniczo-Przemys lowym” nr 25/1847, s. 199.

1062 [86, s. 653].
1063 [21, s. 379].
1064 Postawienie zre֒bu wymaga lo drewnianego ko lkowania zamiast użycia gwoździ. Ściany szkie-

letowe także nie potrzebowa ly gwoździ dopóty, dopóki nie by ly szalowane. Znano również dwie bez-
gwoździowe konstrukcje dachu: slegowa֒ i sochowa֒.

1065 Wzmiankuje je Zygmunt Gloger, cytuja֒c z wcześniejszego źród la
”
karpowe gwoździe” [200,

t. 2, s. 57], choć nazwa ta mog la odnosić sie֒ też do ich kszta ltu.
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kres zastosowań: mniejszymi ko leczkami z twardego drewna przybijano gonty i wióry,
wie֒kszymi drewnianymi gwoździami przybijano deski (ryc. 80 a), aczkolwiek wówczas
nawiercano dziury świdrem i dopiero wtedy wbijano gwoździe o przekroju kwadrato-
wym, aby nie rozsadza ly desek. Do kategorii drewnianych gwoździ nie zalicza ly sie֒ na-
tomiast jeszcze wie֒ksze teble (tyble) spajaja֒ce belki zre֒bu (ryc. 80 b-c), zw laszcza że
oteblowanie wykonywano z różnych materia lów, na przyk lad na wschodniej Bia lo-
stocczyźnie zamiast tybli drewnianych ko lkowano ściane֒ pod lużnymi kamieniami –
otoczakami.

Ryc. 80. Drewniane gwoździe oraz drewniane teble (fot. studenci WA PB):
a) drewniane gwoździe w odeskowaniu stodo ly w podlaskiej wsi Nowodziel;

b-c) tyble spajaja֒ce ściany we wsiach Kot ly i Niewino Kamieńskie
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H

Hamerszlak

Hamerszlak, hamerszlaka (z niem. Hammerschlag) albo m lotowiny to inna nazwa
�zendry kowalskiej; czasami niepoprawnie nazywano tak też �żużel hutniczy1066.

Heban

Bardzo twarde, cie֒żkie i trwa le drewno niektórych tropikalnych gatunków hurm
(hebanowców), zw laszcza zaś czarne drewno hurmy hebanowej Diospyros ebenum,
uważano za bodajże najcenniejszy materia l stolarski (także w stolarce budowlanej,
choć cze֒ściej w meblarstwie) i sprowadzano w znacznych ilościach do Europy z Indii,
Madagaskaru i ze wschodniej Afryki. W laściwie zaś sprowadzano nie tyle ca le pnie
drewna, ile raczej ich wewne֒trzne rdzenie, czyli twardziel, bo tylko drewno twardzie-
lowe by lo czarne i niezwykle twarde. Jego zewne֒trzna warstwa, czyli biel, mia la kolor
jasnożó lty, wie֒c mniej ja֒ ceniono.

Alternatywa֒ dla drewna twardzielowego hurmy hebanowej by lo drewno innego
tropikalnego drzewa, dalbergii czarnodrzew (Dalbergia melanoxylon), zwanej też ko-
stra֒czyna֒ czarna֒. W tropikach jest ono dość pospolite, ale jest mniejsze od hurmy
czarnej, która miewa 25 m wysokości i ponad 0,5 m średnicy pnia, natomiast dalber-
gia czarnodrzew osia֒ga co najwyżej po lowe֒ tych rozmiarów, ma też bardzo krzywe
pnie i konary. Z tego powodu drewno dalbergii, zwane dawniej hebanem senegalskim,
s luży lo raczej do pomniejszych wyrobów stolarskich i artystycznych, a do tych kosz-
townych i wymagaja֒cych prostego masywnego surowca potrzebowano

”
prawdziwego”

hebanu, czyli twardzieli hurmy hebanowej.
Oba gatunki dawa ly surowiec o g le֒bokiej ciemnej barwie, który już w starożytno-

ści zachwyca l ówczesne elity i bywa l che֒tnie  la֒czony z kościa֒ s loniowa֒ i z lotem w po-
sa֒gach kultowych, intarsjach meblowych i innych najkosztowniejszych wówczas wy-
robach artystycznych i architektonicznych1067. Po la֒czenie hebanu z kościa֒ s loniowa֒,
z lotem, szylkretem, masa֒ per lowa֒, a nawet z jasnym (niespatynowanym) srebrem da-
wa lo niezwyk le efekty estetyczne, a otrzymane dzie֒ki takiemu kontrastowemu po la֒-
czeniu dzie la sztuki należa ly do najbardziej poszukiwanych i cenionych przez kolejne
stulecia. We Francji w końcu XVI wieku z cechu stolarskiego wyodre֒bni l sie֒ nawet
osobny cech ebenistów wykonuja֒cych hebanowe meble.

U nas prawdziwe drewno hebanowe by lo drogie, wie֒c próbowano zasta֒pić je bejco-
wanym drewnem orzecha w loskiego, gruszy lub (rzadziej) grabu1068 albo de֒bu, ba֒dź
zaste֒powano je czarnym de֒bem wydobywanym z dna rzek.

Podawano różne sposoby barwienia naszego rodzimego drewna, aby przypomina lo
heban:

”
Mocz je przez trzy dni w wodzie a lunowej, postawiwszy na s lońcu albo przy

1066 Por. [237, s. 262].
1067 Patrz też has la �akrolit, �chryzelefantyna, �kość s loniowa.
1068

”
Drzewo [grabowe] z pni dojrza lych, doskonale wysuszone, równa sie֒ we wzgle֒dzie sposobu

obrabiania, twardości i powierzchowności z hebanem czarnym, i za pomoca֒ dobrego czarnego bejcu
można go uczynić zupe lnie do hebanu podobnem” [195, t. 1, s. 15].
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Ryc. 81. Heban i meble hebanowe (wg Wikimedii Commons):
a) szafka z de֒bu oklejanego hebanem z 1645 roku; b) heban jako surowiec; c) szafa intarsjowana hebanem
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ogniu, aby ustawicznie ciep lo by lo. Potem go wmocz w oliwe֒ albo w jaśminowy (...)
olej, w który koperwasu rzymskiego przy lóż i siarki, każdego tak wiele jak orzech
laskowy; warzże z tym pospo lu chwile֒, bowiem im d lużej be֒dziesz warzy l, tym sie֒ też
czarniejszym stanie. Jednak gdy przewarzysz, zżużeleje i be֒dzie sie֒ kruszy lo”1069. Po-
wyższy opis pochodzi z 1758 roku; 70 lat później pisano:

”
Zanurza sie֒ kilkakrotnie

drzewo w odwarze zrobionym z kampeszu i galasu, a potem, gdy sie֒ napoi farba֒, idzie
do ka֒pieli wgryzaja֒cej z occianu i żelaza albo też soli powstaja֒cej z kwasu drzewnego
i niedokwasów tych metali. Cze֒stokroć używa sie֒ siarczanu żelaza i miedzi, wszakże
nie zawsze z pomyślnym skutkiem. Tym sposobem farbuja֒c drzewo gruszkowe i inne
twarde i cie֒żkie drzewa, naśladować można heban”1070.

Pisano też, iż drewno olszowe
”
g ladko sie֒ wyrabia, bejcowane przyjmuje kolor

czarny hebanowy albo czerwony mahoniowy, tak ozdobny, iż oba te pie֒kne drzewa
dobrze zasta֒pić może”1071, lecz by lo ono zbyt mie֒kkie, by konkurować z prawdziwym
hebanem lub jego namiastkami z rodzimych twardych gatunków drzew.

Namiastka֒ hebanu mog ly ponoć być także bejcowane sztuki drewna bukszpanu,
cedru oraz morwy bia lej i czarnej1072, ale nie by ly to gatunki rodzime, a ich sztuki
uprawiane w naszym klimacie okazywa ly sie֒ wa֒t le. Niemniej polscy teoretycy co jakís
czas powtarzali zaczerpnie֒te zapewne z dawnych w loskich traktatów opinie o zaste֒po-
waniu drewna hebanu drewnem tych gatunków, a zw laszcza morwy. Oto na przyk lad
w polskim podre֒czniku architektury z 1749 roku pisano:

”
Heban znajduje sie֒ arti-

ficialny [tj. sztuczny]: morwy drzewa w oliwie topia֒ na 9-10 lat, aż w heban sie֒ zmie-
nia֒”1073.

Co ciekawe, dzís upowszechniaja֒ sie֒ w naszych parkach i ogrodach hebanowce
wirginijskie (Diospyros virginiana), a dziko rozsiewaja֒ sie֒ czeremchy amerykańskie
(Prunus serotina). Oba te gatunki pochodza֒ z USA, ich twarde drewno jest zaś troche֒
podobne do hebanu, tyle że jaśniejsze.  Latwo jednak nadać mu wygla֒d i trwa lość pra-
wdziwego hebanu.

Hempcrete

Patrz has lo �konopie.

Hiacynt wodny

Eichornia gruboogonkowa albo pontederia gruboogonkowa (Eichhornia crassipes),
zwana potocznie hiacyntem wodnym, to tropikalna p lywaja֒ca roślina rodem z rzek
i bagien Amazonii, która z uwagi na niezwyk la֒ plenność i odporność zasiedli la już
niemal wszystkie cze֒ści tropikalnego świata, a od pewnego czasu zacze֒ la też porastać
wody ch lodniejszych stref klimatycznych. Walka z nia֒ jako plennym gatunkiem inwa-
zyjnym sprawi la, że bada sie֒ możliwości jej usuwania i wykorzystania w przemyśle,

1069 [597, s. 293].
1070 [840, s. 63].
1071 [195, t. 1, s. 26].
1072 Zob. [597, s. 292].
1073 [905, s. 8].
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w tym do celów budowlanych. W szczególności tzw. w lókno hiacyntowe dodaje sie֒ do
zapraw tynkarskich oraz wyrabia sie֒ z niego p lyty piĺsniowo-paździerzowe.

Hipopotam

O użytkowym użyciu ze֒bów, skóry i kości hipopotama pisywano u nas g lównie
w starszych publikacjach sprzed po lowy XIX wieku, nazywaja֒c wówczas to zwierze֒
(w ślad za greckim źród los lowem)

”
koniem rzecznym”1074. Wzmiankowano g lównie

o użyciu jego ze֒bów jako namiastki �kości s loniowej.

Huba

W jednej z rozpraw etnograficznych z 1938 roku znajdujemy wzmianke֒ o wykorzy-
staniu przez ch lopów z Polesia Rzeczyckiego huby do okadzania cha lup:

”
Jedynym sku-

tecznym środkiem przeciwko (...) [komarom] jest dym z dobrze wysuszonej huby de֒-
bowej (...), która֒ tla֒ na skorupie z garnka (...) lub bezpośrednio na glinianej pod lo-
dze. W braku huby używaja֒ syszek sosnowych, z których dym jest jednak mniej sku-
teczny”1075. Pszczelarze okadzali też huba֒ ule, wybieraja֒c miód.

Hypertufa

W poradnikowym písmiennictwie angloje֒zycznym (a w ślad za nim także w popu-
larnych polskich publikacjach poradnikowych i na forach internetowych) przed kilku-
dziesie֒ciu laty pojawi lo sie֒ s lowo

”
hypertufa” oznaczaja֒ce sztuczna֒ ska le֒ z cementu,

piasku i wype lniacza w lóknistego (najcze֒ściej kwaśnego torfu1076 lub mchu torfowca,
rzadziej w lókna kokosowego), z której wyrabia sie֒ imitacje trawertynu (

”
tufu wapien-

nego”,
”
martwicy wapiennej”) oraz różne wyroby pseudotrawertynowe: donice ogrodo-

we, kontenery rabatowe i inne ogrodowe meble i elementy ma lej architektury, a nawet
cze֒ści budynku: ok ladziny, posadzki,  lawy przyścienne i wewne֒trzne parapety.

Pierwotnie hypertufe֒ promowano jako tworzywo do formowania
”
sztucznych ska l”

w ogrodach skalnych, gdyż dzie֒ki swej porowatości i poch lanianiu oraz powolnym od-
dawaniu nadmiaru wody materia l ten sprzyja l wegetacji roślin i odżywia l ich korze-
nie. Później poszerzono zakres zastosowań tego materia lu, a w zwia֒zku z tym podje֒to
próby jego wzmocnienia kosztem porowatości (mie֒dzy innymi za pomoca֒ domieszki
w lókna szklanego i spoiw akrylowych) lub z zachowaniem albo zwie֒kszeniem pierwot-
nej porowatości (za pomoca֒ domieszki perlitu lub wermikulitu, w lókien kokosowych,
sierści albo w losia). Stosuje sie֒ wiele odmian hypertufy o różnych proporcjach sk lad-
ników, przy czym do wyrobów budowlanych narażonych na mróz i inne niekorzystne
wp lywy atmosferyczne zaleca sie֒ proporcje jednej cze֒ści spoiwa (cementu lub miesza-
nek spoiw) na trzy cze֒ści wype lniacza (kruszywa z w lóknem).

1074 Patrz wie֒c has lo �koń rzeczny.
1075 [583, s. 105-106].
1076 Patrz też has lo �torf.
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I

Igliwie

Igliwie sosnowe, świerkowe, jod lowe i (rzadziej) modrzewiowe zalecano w XIX i XX
wieku

”
do izolacji ciep lochronnej w budownictwie”1077 i jako

”
materia l do zasypywania

szczelin ocieplaja֒cych i polep”1078. Materia l ten, choć tani i powszechnie doste֒pny,
nie by l  latwy do pozyskania w znacznych ilościach, szacowano jednak, że jedna osoba
mog la dziennie zebrać oko lo 20 kg igliwia leśnego1079, a jeszcze szybciej zbierano je
z mrowisk. Dlatego też igliwia dość cze֒sto używano do ociepleń.

W poradniku Odbudowa polskiej wsi z 1915 roku wymieniono igliwie jako za-
sypke֒ w trzech rodzajach ścian szkieletowych1080. Stosowano je w napre֒dce budowa-
nych obiektach rza֒dowych we wschodniej cze֒ści II Rzeczypospolitej1081, a w latach
1880-1914 – w podwarszawskich szkieletowych domach letniskowych1082.

Po II wojnie światowej igliwiem zasypywano pustki wentyluja֒co-ocieplaja֒ce w wiej-
skich cha lupach na Podlasiu i wschodnim Mazowszu; także pustki stropowe, w których
zamiast polepy glinianej wykorzystywano igliwie lub używano go jako sk ladnika polep
ocieplaja֒cych, mieszaja֒c z glina֒ i plewami ba֒dź trocinami. Na Podlasiu i w ogóle
we wschodniej Polsce igliwiem oraz cienkim chrustem, suchym listowiem albo s loma֒
zasypywano tak zwane zagaty (zahaty, ogaty), czyli przylegaja֒ce do ścian cha lup se-
zonowe lekkie warstwy ocieplaja֒ce, grube na co najmniej 60 cm.

Igliwia dodawano do zapraw glinianych, bo w przypadku ścian glinobitych przy-
śpiesza lo ono jej wysychanie, zapobiega lo spe֒kaniom i polepsza lo przyczepność tyn-
ku1083. Dodawano je też do lekkich cegie l i bloczków z gliny niewypalanej. W pierw-
szych dekadach XIX wieku propagatorem budowlanego użycia cegie l z surowej gliny

1077 [580, s. 57].
1078 [451, s. 39].
1079 Szacunki te podawano w po lowie XIX wieku w nawia֒zaniu do zagadnienia przemys lowego

wykorzystania igliwia, na przyk lad do produkcji we lny leśnej i innych wyrobów [192, s. 608-610].
Wcześniej o sposobach pozyskiwania igliwia pisano:

”
Kolce sosnowe, jod lowe lub świerkowe naj latwiej

dostać można, gdzie sie֒ ścina drzewo na budowle֒ albo na opa l; pozosta le drobne ga le֒zie, które i tak
bez użycia w lasach gnija֒, obok szychty gliny na kupe֒ [trzeba] zwozić, a kolce wkrótce zeschna֒wszy
sie֒, same z ga le֒zi odpadna֒. Że zaś nie zawsze tym sposobem je dostać można, wie֒c trzeba udać sie֒ do
lasu w miejsce ge֒ste, osobliwie gdzie m lody las i gdzie nie znajduje sie֒ trawa, mech ani roślina żad-
na lísciowa; tam w obfitości zbierać można z drzew spad le kolce” [55, s. 50], [780, s. 267].

1080

”
a) Ściany z ryglówki obitej z obu stron deskami 25-milimetrowemi, pusta przestrzeń mie֒dzy

niemi zasypana suchemi iglicami lub torfowcem. (...) c) ściany z ryglówki, z zewne֒trznej strony ode-
skowane i wype lnione od wewna֒trz balami 3 calowymi (7 cm), pusta przestrzeń zasypana igliwiem lub
torfowcem. (...) d) ściany z ryglówki, odeskowane od strony zewne֒trznej, od wewna֒trz zaś wype lnione
ścianka֒, murowana֒ w pó l ceg ly, przytykaja֒ca֒ do ryglówki; pusta֒ przestrzeń pomie֒dzy odeskowaniem
i murkiem wype lnić należy, jak wyżej, igliwiem lub torfowcem” [159, s. 4].

1081

”
Wype lnianie szalowanej obustronnie ryglówki igliwiem da lo przy zamieszkaniu wyniki bar-

dzo dobre. Ścianki tego typu przy wzgle֒dnie niewielkiej grubości (oko lo 22 cm), najzupe lniej chronia֒
od zimna i wiatru (...). Porównuja֒c wspó lczynnik przewodnictwa wspomnianych ścianek ryglowych
ze wspó lczynnikiem dla ścian z bali, stwierdzono, że w niektórych przypadkach ścianki z ryglówki
odpowiadaja֒ ścianie dziewie֒ciocalowej z bali” [71, s. 19].

1082 Zob. [564, s. 79].
1083

”
Tynk na ścianie z surówki, robionej z gliny z domieszka֒ (...) igliwia trzyma sie֒ i nie odpada”

[72, s. 85].
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zmieszanej z igliwiem by l projektant parku  Lazienkowskiego w Warszawie Jan Chry-
stian Szuch (Schuch), który nazwa l takie ceg ly surówka֒ kolczysta֒1084, później zaś po-
tocznie określano je �szuchówkami1085. Do zapraw glinianych można by lo nawet uży-
wać igliwia z mrowisk (zwoża֒c ca le kopce mrowisk), co nie by lo praktyczne w przy-
padku wykorzystania igliwia jako zasypek ocieplaja֒cych.

W XX wieku igliwie stosowano też jako dodatek fakturuja֒cy do zapraw tynkarskich
glinianych, rzadziej wapiennych lub gipsowych.

I l

I ly to pokrewne glinom ziemie o bardzo drobnym uziarnieniu, tj. o ziarnach o śred-
nicy do 0,002 mm. I ly i mu ly stawowe i rzeczne, byle nie nazbyt próchniczne, bywa ly
w różnych cze֒ściach świata używane jako budulec cegie l niewypalanych, ścian ubija-
nych itp. Odegra ly one istotna֒ role֒ w budownictwie pierwszych wielkich cywilizacji:
Egiptu1086, Mezopotamii oraz cywilizacji dolin Indusu, Gangesu i Huang-He.

W naszym dawnym písmiennictwie budowlanym i ly wzmiankowano sporadycznie:

”
Glina, a także i l, we֒gle, kreda i wapno sa֒ to rzeczy ścia֒gaja֒ce i wilgoć w siebie zbie-

raja֒ce, przeto ich i do utykania źródlisk, i do osuszania gruntów, jak też do wyście la-
nia skrzyń sadzawczanych i niby do kitowania t la podobnego używaja֒” – pisa l Fran-
ciszek Rausch1087. O

”
ścianach z marglu, i lu, gliny, re֒dziny, siwki” wzmiankowa l też

Stanis law Staszic1088, a ostrożność zaleca l Ksawery Micha l Bohusz:
”
Kto chce z t loczo-

nej ziemi dom stawić, ma sie֒ znać doskonale na gatunkach ziemi. Nie można do tej
roboty użyć ani szczerego piasku, ani i lu, ani zbyt t lustej gliny, ani foluszowej ziemi,
ani torfu, ani próchnicy. Niezdatna֒ ziemie֒ można wprawdzie przemienić w zdatna֒
przez przymieszanie w pewnej mierze ziemi jednej do drugiej, ale to samo już wyma-
ga obszernej znajomości rozmaitych gatunków ziemi – znajomości, która֒ nie każdy
posiada”1089.

1084 [780]. O surówce kolczystej Szucha wzmiankowano też w: [778, s. 328].
1085 Pierwszy te֒ nazwe֒ wymyśli l Ksawery Micha l Bohusz [55, s. 48].
1086

”
Do epoki grecko-rzymskiej stosowane by ly w Egipcie dwojakiego rodzaju zaprawy, w za-

leżności od charakteru budowli, do wyk ladzin i  la֒czenia suszonych cegie l używano przeważnie i lu ni-
lowego, który zmieszany z woda֒ dawa l mase֒ o odpowiedniej konsystencji i znacznej po wysuszeniu
wytrzyma lości. Z czasem, oprócz i lu wprowadzono też spoiwa gipsowe, sporza֒dzane przez wypalenie
i gaszenie anhydrytu. Najstarszym przyk ladem zastosowania w budownictwie zaprawy jest cze֒ściowo
zachowana tzw. piramida schodkowa w Sakkarze, wzniesiona w r. 2950 p.n.e. z dopasowanych g la-
zów wapiennych. Statyczność budowli zależa la przede wszystkim od w laściwego u lożenia elementów
kamiennych, a użycie szlamu i lowego mia lo na celu raczej, usprawnienie transportu i uk ladanie na
sobie bloków, oraz ochrone֒ ich krawe֒dzi przed uszkodzeniem, niż ich zwia֒zanie” [862, s. 18].

1087 [641, s. 33]. Rausch pisa l też, iż na piaskach i miejscach bagnistych
”
bije sie֒ kończaste, a cza-

sem i okowane na końcach de֒bowe lub olchowe pale, a na ich g lowicach osadza sie֒ wia֒zane w krate֒
belki; tych zaś przegrody, czyli czworograniaste oka piaskiem lub i lem, gruzem, mchem, pecyna֒, wa-
pnem, popio lem, we֒glami i tym podobnymi ścia֒gaja֒cymi ubija sie֒ wa֒tkami” [tamże, s. 64].

1088 [735, s. 35-36].
1089 [56, s. 72-73].
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Jaja

Już od starożytności stosowano zaprawy wapienne rozczyniane jajami lub przynaj-
mniej informowano o dodawaniu do takich zapraw jaj lub bia lek 1090. Zapewne jednak
wykorzystywano je w wyja֒tkowych przypadkach, uzasadnionych ranga֒ budowli1091,
może cze֒ściej w budowach prowadzonych przez imperia nielicza֒ce sie֒ z kosztami ani
opinia֒ publiczna֒, gdzie monumentalne budowle realizowano za wszelka֒ cene֒ ku chwale
w ladcy lub z woli kap lanów1092.

Wiadomo jednak, że zaprawami wapienno-gliniano-popio lowymi z jajami tynko-
wano niektóre podziemne cysterny āb-anbār w dawnej Persji (dzisiejszym Iranie).
Takie tynki zwano sarooj 1093. Uchodzi ly one za szczelne, a stosowano je w starożyt-
ności i w późniejszych epokach. Wykonuje sie֒ je zreszta֒ nawet wspó lcześnie. Podobnie
d luga֒ historie֒ ma marokański tynk medluk z pylistej gliny pustynnej, wapna i bia lek
z jaj, powlekany myd lem oliwkowym.

Również w czasach nowożytnych jaja dodawano do zapraw, ale raczej tylko do tyn-
karskich, a nie murarskich. Dzie֒ki takiemu rzadko akceptowanemu już dzís marnotraw-
stwu tynki by ly mocniejsze, trwalsze, nie pe֒ka ly i nie wch lania ly wilgoci. Zachowa lo
sie֒ zreszta֒ niema lo wzmianek o zaprawach tynkarskich lub klejach z wapna i bia lek
jaj, takich jak poniższa:

”
Mastyx, czyli tynk wiecznie trwa ly na mury: Każ utrzeć

i przesiać kamienia mia lkiego, dodaj jedna֒ szósta֒ cze֒ść gipsu też w proszku, roztwórz
olejem, jaki masz, tak aby papka sie֒ utworzy la, wbij kilka bia lek od jaj. Ten tynk nie-
kosztowny, a  ladny zda sie֒ do powlekania ma lych pokoi,  lazienek, pieców, wychodków
i tak dalej”1094. Wydaje sie֒ jednak, że zaprawy wapienne z bia lkami jaj stosowano
nieche֒tnie, bo ówcześni autorzy mówili o nich jako o novum lub nadmiernie je zachwa-
lali, co nie by loby konieczne, gdyby by ly one powszechnie akceptowane1095. Dodanie
bia lek czy też nawet ca lych jaj do zaprawy by lo jednak uzasadnione w przypadku tyn-
ków pod dzie la malarskie (polichromie lub freski), bo nie tylko sprzyja lo silniejszemu

1090 O pochodzeniu tego typu receptur i ich sensie technologicznym by la już mowa w komentarzu
do has la �bia lko. Zob. też pokrewne has la: �albumina, �kazeina i �mleko krowie.

1091 W szczególności czyniono tak w przypadku najważniejszych fundacji państwowych w sta-
rożytnym Bizancjum oraz budowy niektórych świa֒tyń średniowiecznej Europy.

1092 Anegdotycznie donoszono o milionach jaj dodawanych przez Hiszpanów i Portugalczyków
do zapraw, kiedy wznoszono budynki w zamorskich koloniach o gora֒cym i wilgotnym klimacie. Także
imperium ottomańskie s lyne֒ lo z budowli wznoszonych bez liczenia sie֒ z kosztami, w tym z odziedzi-
czonych po Bizancjum technologii murowania grubych ścian z zaprawy wapiennej wzbogacanej po-
pio lem i jajami.

1093 Patrz zatem has lo �sarooj.
1094 [6, s. 100]. Oto inne wzmianki:

”
Po w losku dzieje sie֒ kit takowy z wapna niegaszonego roz-

bitego w bia lku jaja, atoli nie [jest] tak trwa ly” [641, s. 86].
”
Gruntowniejszy jeszcze pod malowanie

olejem tynk be֒dzie: Najpierw dawszy pierwsze narzucenie z t luczonej dachówki i piasku, potem z wa-
pna, dachówki i żużla żelaznego, to wszystko zmieszane z bia lkiem od jaja i olejem” [683, s. 327].

1095 Ten wniosek dodatkowo potwierdza poniższa krytyczna wzmianka jednej z prac na konkurs
architektoniczny z 1808 roku, zawarta w wydanej pie֒ć lat później publikacji:

”
Najlepiej to sie֒ pokazuje

niedoświadczenie autora, kiedy do tynkowania ścian, murów, ryn, sztakietów, gzymsów, parkanów,
ca lego na koniec domu podaje sposób farby przez pana de Vaux wymyślonej, a w która֒ wchodzi wapno
gaszone, gips, kreda, jajka i mleko” [55, s. 12].



294

zwia֒zaniu zaprawy wapiennej, lecz także uszczelnia lo mikropory i zapobiega lo wsia֒-
kaniu i blaknie֒ciu farby, tak jak zapobiegaja֒ temu stosowane dzís roztwory gruntuja֒ce
i podmalówki.

Żó ltka jaj wykorzystywano jako spoiwa w malarstwie temperowym, mianowicie
w kategorii tak zwanej tempery jajowej (znano bowiem także inne rodzaje tempery,
niekoniecznie z użyciem żó ltek jaj, w tej jajowej natomiast żó ltko mog lo być spoiwem
g lównym lub jedna֒ z domieszek; znano też tempere֒ jajowa֒ z użyciem ca lych jaj1096).
I być może, maluja֒c tempera֒ na tynku, zauważono, że wzmacnia ona i uszczelnia
tynk, toteż zacze֒to próbować dodawać same tylko żó ltka do zapraw tynkarskich apli-
kowanych jako zewne֒trzna warstwa tynku, chca֒c w ten sposób zmniejszyć wrażliwość
otynkowanej ściany na dżdżysta֒ pogode֒.

Niektórzy wynalazcy próbowali używać jaj lub żó ltek do polep dachowych: nie-
jaki Herzberg wynalaz l w XVIII wieku polepe֒ dachowa֒ z gliny, soli, jaj i zsiad lego
mleka1097. Pisywano też o zaprawach wapienno-jajecznych na klepiska i posadzki1098.

Choć budowlane użycie jaj mog lo wydawać sie֒ zbytkiem, to etycznych wa֒tpliwości
nie budzi ly rozmaite kleje i kity, których jednym ze sk ladników by ly jaja lub ich bia l-
ka, gdyż takich kitów i klejów nie zużywano tyle, co zapraw murarskich1099. W szcze-
gólności dawni polscy autorzy opisywali kity do naprawy pe֒knie֒tych pieców1100.
W 1798 roku wzmiankowano też o wykorzystaniu skorupek od jaj:

”
W Wiedniu od

niedawnego czasu zacze֒to wapno palić ze skorup jaj, które tym końcem pilnie zbieraja֒.
Wapna tego używaja֒ do bielenia, gdyż nie wydaje żadnego swa֒du”1101.

Ja lowiec

Ja lowiec pospolity (Juniperus communis) wyste֒puje powszechnie od Morza Śród-
ziemnego po ko lo podbiegunowe na czterech kontynentach (w Europie, Azji, Ameryce
Pó lnocnej oraz w górach pó lnocnej Afryki). Zasiedla nieużytki, w tym obszary suche
i ja lowe – może sta֒d pochodzi jego nazwa, choć dawniej nazywano go też jod lowiec.

Drewno ja lowca jest mocne i trwa le. Krzysztof Kluk pisa l o nim:
”
Ma ten przymiot,

że rzeczy z niego zrobione sa֒ tak nieśmiertelne, jak cedrowe, sta֒d go niektórzy kar lo-
wym cedrem zowia֒”1102. Ja lowiec móg lby być wykorzystywany w ciesielstwie, gdyby
tylko jego ga le֒zie by ly masywniejsze, tymczasem w naszym klimacie ja lowcowe witki
sa֒ tak cienkie, że wydaja֒ sie֒ niezdatne do celów budowlanych. Używano ich jednak

1096 Jedna z receptur popularnych wśród w loskich malarzy renesansowych zaleca la użycie rów-
nych ilości ca lych jaj i lekkiego lub rozwodnionego wina oraz mniejszej domieszki soku figowego.

1097 Zob. [792, s. 191-192].
1098

”
Trzeba rozrobić świeżo palonego wapna mlekiem i bia lkiem jaj na papke֒ i te֒ na pó l cala

na lożyć i szybko deszczu lka֒, jaka֒ murarze do narzucania tynku używaja֒, rozcierać. Robote֒ te֒ trzeba
z wielkim pośpiechem uskuteczniać, albowiem masa ta pre֒dko zasycha i nierówna֒ tworzy powierzch-
nie֒, jeśli sie֒ tej ostrożności nie dope lni. (...) Używaja֒ też tej masy na posadzke֒ w spichlerzach, przed-
sionkach i gankach, dla zwie֒z lości swojej nie tak  latwo zagnieżdża֒ sie֒ w niej owady. Jeżeli zaś zostanie
użyta na pod loge֒ w izbach, sieniach lub korytarzach, wypolerowana binsztynem lub sitowina֒ wodna֒
i olejem napuszczona, szkli sie֒ jak posadzka woskowana” [277].

1099 Zob. na przyk lad: [160, s. 129], [350], [362, s. 128-129], [436, s. 44], [443, s. 73].
1100 Zob. na przyk lad [660].
1101 [792, s. 60-61].
1102 [357, s. 42].
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w plecionkach budowlanych:
”
Najtrwalszy p lot (...) buduje sie֒ z de֒bowych  lupanych

ko lków, przeplecionych ja lowcem; p lot taki przetrwać może dwadzieścia lat i wie֒cej”,
pisano w dziewie֒tnastowiecznej Encyklopedii rolniczej 1103.

Stosunkowo niedawno etnograf Jerzy Cetera opisa l też wyplatany z ja lowca komin
wiejskiej cha lupy na Podlasiu:

”
Oko lo 1920 roku w Perlejewie rozebrano komin komo-

rowy, którego dolna cze֒ść by la murowana z kamienia i suszonej ceg ly na zaprawie gli-
nianej. Od pu lapu do kalenicy szkielet komina z czterech żerdzi zwanych brożynami,
przepleciony by l ga le֒ziami ja lowca i polepiany z obu stron glina֒”1104. Podobnym sposo-
bem można by lo wypleść z ja lowca ścianki szop i pomniejszych budynków, go le֒bników,
uli itp., polepiaja֒c je glina֒ lub nawet tynkuja֒c zaprawa֒ wapienna֒.

W plecionkarstwie użytkowym, rzadziej budowlanym, wykorzystywano też d lugie
korzenie ja lowca pozyskiwane z okazów rosna֒cych na piaszczystych wydmach (na
innych stanowiskach bowiem wykopywanie ja lowcowych korzeni by lo trudne). Ca lko-
wita d lugość korzeni rozrastaja֒cych sie֒ tuż pod powierzchnia֒ ziemi może ponoć sie֒gać
nawet kilometra. Wyplatano z nich mie֒dzy innymi pó lkoszki do wozów1105, które
później po zużyciu wykorzystywano wtórnie do obijania ścian pod tynk.

Wszystkie cze֒ści ja lowca, a zw laszcza jego ga le֒zie i witki pocie֒te na oko lo pó l-
metrowe odcinki, s luży ly również jako zbrojenie ścian glinobitych przypominaja֒cych
dzisiejszy żelbet, w którym beton zasta֒piono zaprawa֒ gliniana֒, a stalowe zbrojenie –
ja lowcem. By ly one bardzo mocne i trwa le. Stosowano je w pasie od dzisiejszego po-
granicza  lotewsko-bia loruskiego po Podlasie i wschodnie Mazowsze, gdzie do dzís
stoja֒ budynki wiejskie o masywnych ścianach glinoja lowcowych. Metoda ta pojawi la
sie֒ prawdopodobnie na pocza֒tku XIX wieku jako udoskonalenie glinobitki zbrojonej
wrzosem1106, a później funkcjonowa la też jako odmiana glinobitki zbrojonej chrustem
opa lowym1107, okazuja֒c sie֒ najtrwalsza֒ ze wszystkich rodzajów zbrojonych ścian gli-
nianych. Chrust ja lowcowy by l zreszta֒ jedynym rodzajem chrustu niewymagaja֒cym
wysuszenia przed użyciem go w ścianach glinobitych: można go by lo po prostu ścia֒ć,
pocia֒ć na równe patyki i od razu wraz z jego igliwiem uk ladać warstwami na ubijanych
cienkich warstwach gliny. Nie trzeba by lo usuwać igliwia, jagód ja lowcowych itp., bo
wszystkie te cze֒ści ja lowca dobrze konserwowa ly sie֒ w glinianej ścianie i nie ujmowa ly
jej spójności ani trwa lości. Oczywíscie zamiast chrustu ja lowcowego można by lo użyć
grubszych ja lowcowych polan, o ile natrafiono na odpowiednio duże okazy.

Ja lowcem zbrojono też ściany ubijane w dwustronnych przesuwnych szalunkach,
zalewane chuda֒ zaprawa֒ wapienna֒ zamiast gliny (ryc. 83 a).

Krzewy ja lowca o masywnych ga le֒ziach rzadko wyste֒powa ly w obfitości, bo ja-
 lowiec wsze֒dzie wycinano do celów opa lowych, we֒dzarniczych, na baty i biczyska
oraz do czyszczenia kominów. Sta֒d też w dawnej Polsce brak by lo tradycji użycia go
w ciesielstwie.

1103 [173, t. 8, s. 211]; por. także [15, s. 306].
1104 [94, s. 447].
1105 Zob. wzmianke֒ w: [547, s. 158].
1106 Por. wzmianka w: [387, s. 16].
1107 Por. wzmianki w: [507, s. 20], [448, s. 9].
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Ryc. 82. Ściany glinobite zbrojone chrustem ja lowcowym w Zalesiu w gm. Wyszki (fot. autor)
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Ryc. 83. Ja lowiec jako materia l technologiczno-budowlany:
a) ściana z zaprawy wapiennej zbrojonej ja lowcem we wsi Dawidowicze (fot. autor); b) przekrój pnia ja lowca

(wg Wikimedii Commons); c) śródziemnomorski ja lowiec kolczasty Juniperus oxycedrus (fot. autor)
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Nasze polskie ja lowce o prostych pniach i ga le֒ziach osia֒gaja֒ znaczniejsze rozmiary
dopiero po setkach lat (ja lowiec pospolity jest bowiem d lugowiecznym gatunkiem, któ-
rego najstarsze okazy miewa ly do tysia֒ca lat). Za najwie֒kszy polski okaz uważano
niemal 13-metrowy ja lowiec w Neplach w nadbużańskiej gminie Terespol, zniszczony
w 1958 roku. Obecnie kilka ja lowców w lasach pod Szczecinkiem ma pnie grube na
ponad ćwierć metra, a jeden ma pień pó lmetrowej grubości. Cze֒sto sa֒ to jednak okazy
tak naprawde֒ wielopniowe (ich

”
pnie” sa֒ zrośnie֒tymi ga le֒ziami, które tuż nad ziemia֒

wyros ly z g lównego pnia), co również uniemożliwia ich użycie w ciesielstwie. Mimo to
ja lowcowego drewna używano niekiedy i nadal sie֒ używa w snycerstwie artystycznym,
w sztuce tworzenia intarsji, a karp korzeniowych – w korzenioplastyce. Na Pó lnocy
używano jednak ja lowcowych gwoździ, popularnych zw laszcza w budownictwie okre֒-
towym.

Roślejsze i masywniejsze ja lowce, zdatne do ciesio lki, rosna֒ w klimacie śródziemno-
morskim, gdzie wyste֒puja֒ gatunki o grubych pniach i konarach1108, lecz i tam ich
drewno rzadko znajduje zastosowanie ciesielsko-budowlane, bo w ogóle mniej sie֒ tam
używa drewnianego budulca, a ponadto ja lowcowe ga le֒zie sa֒ tam zazwyczaj krzywe.

Wyja֒tkiem jest śródziemnomorski ja lowiec fenicki (Juniperus phoenicea), ceniony
za nadzwyczaj trwa le i mocne drewno, a także ja lowiec wschodnioafrykański (Junipe-
rus procera), osia֒gaja֒cy gigantyczna֒ jak na ja lowce wysokość 40 metrów. Ten ostatni
gatunek s lynie z niezwykle trwa lego i twardego drewna ciesielskiego pozyskiwanego
z kilkudziesie֒cioletnich drzew. Najstarsze osobniki ja lowca wschodnioafrykańskiego
zwykle maja֒ już puste pnie i ga le֒zie, toteż s luży ly one dawniej do wyrobu czó len i uli
k lodowych. Oczywíscie ten afrykański gatunek by l nieznany w Polsce.

Polski ja lowiec pospolity miewa l natomiast wielorakie zastosowania w dawnym go-
spodarstwie domowym, w tym bywa l pomocny w użytkowaniu i konserwacji budyn-
ków. Mieszkańcy podlaskich wsi do dzís wycieraja֒ stare piece kaflowe, używaja֒c do
tego ja lowcowych witek: do oczyszczenia wewne֒trznych kana lów jednego pieca ogrzew-
czego lub trzonu kuchennego potrzeba zwykle dwóch lub trzech ja lowcowych witek
o d lugości od metra do pó ltora metra, z rozga le֒zieniami i igliwiem, z kolei oczyszczenie
z sadz i popio lów ca lego systemu piecowo-kominowego w wiejskiej cha lupie (z dwoma
piecami i wspólnym kominem) wymaga pie֒ciu–siedmiu witek1109.

Ponadto ja lowcowymi jagodami lub ga la֒zkami okadzano wne֒trza domów. Na przy-
k lad w 1840 roku radzono, jak za pomoca֒ ja lowcowych szyszkojagód

”
pozbyć sie֒

można nieprzyjemnego odoru w nowo wymalowanych pokojach: stawia sie w środku
pokoju naczynie z we֒glami, wsypie sie֒ na nie 2 lub 3 garstki ja lowca i zamyka sie֒
okna, piec i drzwi dobrze, a po 24 godzinach wszelki nieprzyjemny odór znikna l. Dym
ja lowcowy nie szkodzi zreszta֒ ani kolorom, ani obiciu”1110. Pisano także:

”
Kadzenie

nie tylko jagodami, ale też drzewem i lísciami, z le powietrze naprawia”1111.

1108 Sa֒ to ja lowiec kolczasty Juniperus oxycedrus, ja lowiec wynios ly Juniperus excelsa i kilka in-
nych gatunków.

1109 Zob. [764, s. 225].
1110 [644, s. 239].
1111 [355, t. 2, s. 66]. Oto kilka innych wzmianek tego typu:

”
Drewno ja lowcowe (...) jest (...)

przyjemnie czerwone i pachna֒ce. Zapalone w pokoju przyjemniejszy czyni zapach jak jego jagody.
(...) Wiadome jest kadzenie po kościo lach ja lowcem” [357, s. 41-42]. Przeciwko muchom

”
dobrze jest,

co wieczór zamkna֒wszy okna, zakadzić dobrze ja lowcem” [364, s. 358].
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Żywica ja lowca pospolitego znana by la pod nazwa֒ �sandaraki (w laściwie sandaraki
niemieckiej 1112, bo by ly też inne rodzaje sandaraki, pozyskiwane z obcych gatunków
roślin, zw laszcza z cyprzyka czteroklapowego Tetraclinis articulata). Sandaraka s lu-
ży la jako sk ladnik kadzid la, werniksów oraz niektórych lakierów.

Oprócz żywicy ja lowcowej zalecano dawniej dodawanie do lakierów soku ja lowca1113

(roob Juniperi1114), który – jako że by l uważany za lek – można by lo  latwo dostać
w aptekach. Sokiem z ja lowca rozczyniano też na gora֒co mieszanine֒

”
bieli o lowia-

nej, glinki ormiańskiej, grynszpanu”, by uzyskać podk lad pod z locenia nanoszone na
drewno lub marmur1115.

Janowiec

Franciszek Rausch wskaza l w 1788 roku możliwość użycia plecionki
”
z janowca,

czyli (...) genisty,” jako podk ladu pod dachy darniowe o niewielkim spadku po laci1116.
S lowo janowiec odnosi lo sie֒ tu zapewne do rodzaju botanicznego roślin z rodziny bo-
bowatych (dawniej motylkowatych), obejmuja֒cego ponad sto gatunków, w tym kilka
wyste֒puja֒cych w Polsce. Wśród nich najbardziej znany by l pospolity i niewysoki krza-
czasty janowiec barwierski (Genista tinctoria) – gatunek barwnikodajny, używany do
farbowania tkanin na żó lto, a okazjonalnie też jako barwnik do farb i zapraw tynkar-
skich1117. Rausch móg l również mieć na myśli inne gatunki janowca – może takie jak
janowiec ciernisty Genista pilosa, o którym wspó lczesny Rauschowi Krzysztof Kluk

1112

”
Istota żywiczna znajduja֒ca sie֒ pod kora֒ dawniej także zadawana by la pod mianem żywicy

ja lowcowej lub sandaraki niemieckiej ” [131, t. 3, s. 828].
”
Żywica z tego drzewa (...) jest owa sanda-

raca, malarzom (...) potrzebna” [357, s. 42].
”
W ciep lych krajach zbieraja֒ z niego żywice֒, która jest

przezroczysta, żó ltawa i do bia lych pokostów używana bywa [181, s. 184].
1113

”
Pokost jeden czynia֒ z soku ja lowcowego i oleju lnianego, drugi z ostatków bursztynu” [433,

s. 288], [597, s. 400].
”
Weźmi kadzid la samca, soku ja lowcowego obojga po równych cze֒ściach, utrzyj

je na mia lki proch, przydaj do tego terpentyny weneckiej, co potrzeba, umieszaj je u ognia dobrze,
potem przecedź, schowajże. A gdy nim pokoszczać chcesz, pierwej go zagrzej, potem z leguchna malo-
wanie pomazuj, a bardzo pre֒dko uschnie i stanie sie֒ jasny. Jeszcze innym sposobem pokost kosztowny:
weźmi oleju lnianego ile chcesz, przepal go w bańce szklanej weneckiej, aż wszystek wyjdzie. Tegoż ole-
ju przepalonego weźmi uncje֒, soku ja lowcowego, ambry obojga po trzy uncje. Rozpuść je i umieszaj
u ognia lekkiego” [597, s. 289].

1114 Te֒ nazwe֒ podawa l Ignacy Czerwiakowski [131, t. 3, s. 828], aczkolwiek w laściwie sok ja low-
cowy to succus Juniperi, z kolei roob Juniperi to raczej sok zage֒szczony lub rodzaj pulpy z ja lowco-
wych szyszkojagód.

1115 [597, s. 288].
1116

”
Krokwie tedy albo  laty przeplata sie֒ pre֒ciem  lozowym w sposób, jako sie֒ wyplata (...) kosze

i pó lkoszki (...); [ponadto] janowiec, czyli lubieżnka różna, Genista, (...) albo też wici kre֒cone z lesz-
czyny do tego dobrze s luża֒. (...) Nalepia sie֒ zatem kraty takowe glina֒ t lusta֒, uście laja֒c je w warstwe֒
gruba֒ na dwa cale; potem ga֒szcz ten, który sie֒ sk lada z drobno sieczonego pszeniczyska korzeni, Tri-

ticum repens, ziemia֒ czarna֒ powleka sie֒, póki sie֒ nie stanie skorupa na trzy palce gruba;  lopatkami
zatem drewnianymi tak wierzch, jak też spód dachu g ladko sie֒ przymuskuje i posypuje sie֒ mokrymi
siana z pozosta lym nasieniem trzynami. W krótkim przecia֒gu czasu z powik lanymi korzonkami tegoż
pszeniczyska dach ca ly w siatke֒ uwije sie֒, co ledwie potem najte֒ższa si la nadwyre֒żyć potrafi. Niechaj
i pra֒cie zbutwieje, zielenić sie֒ jednak nie przestana֒ wzrastaja֒ce korzonki i trwać be֒dzie dach od ognia
i czasu niewzruszony” [641, s. 116-117]. O synonimiczności nazw

”
janowiec”,

”
lubieżnka” i

”
genista”

pisa la Ludwika Wajda-Adamczykowa [844].
1117

”
Do farbowania we lny ta roślina dobra jest: czy świeża, czy ususzona farbuje żó lto, a gdy

sie֒ doda potażu i moczu, pomarańczowo. Ut lucz tej rośliny z kreda֒ i ugotuj z a lunem w wodzie wa-
piennej, a be֒dziesz mia l z ga֒szczu ususzonego przednia֒ żó lta֒ farbe֒ do malowania” [355, t. 2, s. 22].



300

pisa l:
”
Rośnie w lasach na najnikczemniejszych gruntach tak obficie, że niektóre lasy

na końcu maja kwiatami tego janowca sa֒ nape lnione”1118. Mog lo Rauschowi nawet
chodzić o gatunki po ludniowoeuropejskie, znacznie wie֒ksze od janowców ciernistego
czy barwierskiego, takie jak trzymetrowy janowiec kanaryjski czy dziewie֒ciometrowy
janowiec etneński. Móg l on też mieć na myśli pokrewny janowcowi żarnowiec miotla-
sty, przez niektórych dawnych botaników nazywany janowcem miot lowym1119, bardzo
u nas pospolity, wysoki na pó ltora metra i tak oto wykorzystywany:

”
Z gibkich i trwa-

 lych jego ga la֒zek robi sie֒ wyborne miot ly i miote lki; też ga la֒zki moczone i wyprawione
jak konopie daja֒ w lókno mocne na grube p lótna, wory i postronki. (...) Ga la֒zki i kora
dobrym sa֒ materia lem na garbowanie skór”1120. Jego budowlane zastosowanie omó-
wiono szerzej w komentarzu do has la �żarnowiec.

Na stronie internetowej angielskiego stowarzyszenia Devon Earth Building1121 po-
dano informacje o dawnym użyciu pocie֒tych pe֒dów janowca lub może raczej innego
pokrewnego mu gatunku, mianowicie kolcolista zachodniego (Ulex europaeus), jako
domieszki w lóknistej do zapraw glinianych aplikowanych dawniej w budynkach w mie-
ście Woodbury. Wydaje sie֒, że janowiec, kolcolisty i żarnowce (a jest ich w Europie
 la֒cznie kilkadziesia֒t gatunków) wykorzystywano w różnych cze֒ściach kontynentu (rów-
nież u nas) i na Wyspach bardzo podobnie – z perspektywy budowniczego, a nie bo-
tanika, wszystkie te suchoznośne krzaczaste chwasty bardzo obficie porastaja֒ce nie-
użytki, suche  la֒ki i wrzosowiska nie musia ly być nawet rozróżniane, bo w zasadzie
wszystkie one nadawa ly sie֒ do:
— przek ladania ścian glinianych;
— cie֒cia na sieczke֒ wsypywana֒ do zapraw z tzw. lekkiej gliny (ang. cob);
— jako materia l do plecionek budowlanych, mat itp.;
— do obijania ścian pod tynk;
— wygotowywania z alkaliami, by uzyskać farbe֒ (rzadki barwnik do tkanin lub ge֒sta֒

lake֒1122 do mebli i tynków).
Budowlane użycie najbardziej sucholubnych gatunków, tj. kolcolistów, żarnowców

i janowców, mia lo też sens ekologiczny, albowiem ich nadmiernie rozrośnie֒te lub zbyt
rozleg le stare zakrzaczenia sa֒ bardzo  latwopalne i należy je systematycznie wycinać,
by unikna֒ć pożaru. Na szcze֒ście na cele budowlane potrzebowano sporo surowca.

Jantar

Dawne s lowo
”

jantar” przetrwa lo do dzís również w kilku innych je֒zykach s lowiań-
skich, jednak niecze֒sto lub prawie wcale nie wyste֒powa lo w kontekście zastosowań
budowlanych, albowiem w różnych poradach pisywano raczej o �bursztynie.

1118 [355, t. 2, s. 22].
1119 [195, t. 1, s. 195].
1120 [Tamże].
1121 Zob. www.devonearthbuilding.com, doste֒p 22.06.2022.
1122

”
Z kwiatu [janowca barwierskiego] można wydobywać lake֒ żó lta֒. W tym celu kwiaty gotuje

sie֒ w  lugu, odwar sie֒ cedzi, a za dodatkiem a lunu pierwiastek farbuja֒cy zsiada sie֒ i na dno opada”
[195, t. 1, s. 194].
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Ryc. 84. Chwasty rosna֒ce  lanowo jako surowiec budowlany (patrz has la �janowiec, �jaskier):
a) janowiec barwierski; b) żarnowiec miotlasty; c) jaskier bulwiasty; d) kolcolist zachodni; e) jaskier roz lo-

gowy (wg Wikimedii Commons)
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Jaskier

Jaskier (Ranunculus) to rodzaj botaniczny obejmuja֒cy oko lo 1700 gatunków ro-
ślin, w tym 25 wyste֒puja֒cych w Polsce; wszystkie uchodza֒ za mniej lub bardziej
truja֒ce. Krzysztof Kluk podawa l, że z korzeni niektórych gatunków jaskrów można
wyrabiać �krochmal1123, którego budowlane zastosowania (zw laszcza jako sk ladnika
klejów do tapet) omówiono tu pod takim w laśnie has lem. Dzie֒ki swym truja֒cym w las-
nościom jaskrowy krochmal i wyrabiane z niego kleje nie podlega ly zgryzaniu przez
myszy ani nie by ly matecznikiem pluskiew i innych insektów, a nawet w pewnym
stopniu chroni ly drewniane ściany przed robactwem.

Wywarem z różnych rosna֒cych u nas jaskrów usuwano też pluskwy z pod lóg i spe֒-
kanych drewnianych ścian. Do tego celu nadawa l sie֒ zw laszcza jaskier ostry (Ranuncu-
lus acris1124), w mniejszym stopniu jaskier roz logowy (Ranunculus repens) – sa֒ to dwa
bodajże najpospolitsze chwasty na wilgotnych  la֒kach. Porastaja֒ one  la֒ki tak obficie,
że wczesnym latem gdzieniegdzie aż po horyzont rozcia֒ga sie֒ widok ich żó ltego kwiecia
(ryc. 84 e). Można je zatem zaliczyć do kategorii roślin użytkowanych nie z uwagi na ich
wartość, lecz ze wzgle֒du na powszechność ich wyste֒powania i  latwość pozyskania1125.

Jastrych

Dzís s lowo to oznacza podk lad pod logowy, wylewke֒, szlichte֒, a czasami sama֒ po-
d loge֒ bezspoinowa֒, potocznie zaś – rzadka֒ zaprawe֒ używana֒ do wylewania takiej war-
stwy wyrównuja֒cej. Dawniej jednak wyraz ten oznacza l posadzke֒ ceglana֒, rodzaj ce-
glanego bruku1126. Sebastian Sierakowski pisa l:

”
Jastrych (...) sa֒ to tabliczki granias-

te na ćwierć, czasem pod lużne, czasem sześcio- lub ósmioka֒tne, troche֒ grubsze od da-
chówki, cieńsze zaś od ceg ly, z materii takiej, jak na dachówke֒, polewane lub nie.
Użytek jastrychu bywa l dawniej, jak sie֒ trafia widzieć w starych domach, na wyk la-
danie strychu na cienkiej polepie. (...) Jastrych użyty być może na posadzki w izbach
dolnych, w pralniach, w  laźniach, w kuchniach, browarach, suszarniach, altanach
ogrodowych, galeriach”1127.

Już tylko wspomnienia po takich ceramicznych jastrychach pozosta ly Zygmun-
towi Glogerowi, który w 1903 roku pisa l o

”
starym dworze z lotoryjskim na Podlasiu,

w którym duża sień środkowa wy lożona by la ceglami kwadratowymi tej powierzchni,
co dwie ceg ly zwyczajne, dobrze wypalonymi, bo s luży ly kilku pokoleniom”1128.

1123 Zob. [355, t. 3, s. 3]. Poda l on te֒ informacje֒ odnośnie do gatunku Ranunculus ficaria, któ-
ry dzís ma inna֒  lacińska֒ nazwe֒ Ficaria verna, bo nie jest już zaliczany do jaskrów, lecz do osobnego
rodzaju ziarnop lon (Ficaria). Podobne zastosowanie mia l jednak także jaskier bulwkowy (Ranuncu-

lus bulbosus).
1124 [848, s. 227].
1125 Inne przyk lady takich roślin omówiono w komentarzach do hase l: �bagno, �borówka, �ja-

nowiec, �wrzos, �żarnowiec.
1126 Zob. [199, t. 1, s. 84].
1127 [683, t. 1, s. 286-287]. O takich ceglanych posadzkach pisa l także Miko laj Rouget:

”
Ceglane

posadzki (...) robi sie֒ w cegielniach po 12 cali w kwadrat, a 3 cale grube. Posadzki powinny być
wyrabiane z najwyborniejszej gliny dobrze zmieszanej i po doskona lym wysuszeniu mocno wypalone”
[646, s. 16]. Por. też [199, t. 1, s. 84].

1128 [199, t. 1, s. 84].
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Jaszczurczy mech

By la to jedna z dawnych nazw1129
�azbestu.

Jaz

W S lowniku leśnym, bartnym, bursztyniarskim i orylskim z 1845 roku pod has lem
jazy czytamy, iż sa֒ to

”
...ko lki rozmaitej d lugości z różnych rodzajów drzew, s luża֒ce do

robienia zagrody na rzece: bija֒ takowe albo ge֒sto jeden ko lo drugiego, albo obrzednio
i wtedy chrustem przeplataja֒”1130. Zapewne od nich jazami nazywa sie֒ dzís przepusty
wodne.

Jedwab

O zastosowaniu jedwabiu jako materia lu do obijania ścian czytaj w komentarzu
do has la �kitajka.

Jeleni róg

W 1837 roku Johann Friedrich Dorn sugerowa l, aby w razie braku smo ly nie-
zbe֒dnej do wykonania p laskich pokryć dachowych (tzw. dachów dornowskich) smo le֒
te֒ zaste֒pować

”
śmierdza֒cym olejem z jelenich rogów”1131. Zapewne chodzi lo Dornowi

o pó lp lynny produkt suchej destylacji (pirolizy) niezupe lnie stwardnia lych poroży, czy-
li dziegieć z jelenich poroży (Oleum Cornu cervi), wytwarzany dawniej pó lprzemys lo-
wo z poroża jeleni, a podrabiany także z innych surowców keratynowo-kostnych (ko-
pyt, rogów, a nawet skóry i wówczas oferowany pod nazwa֒ farmaceutyczna֒ Oleum
animale foetidum) i zawieraja֒cy g lównie wodorowe֒glan amonu i jego pochodne (po od-
parowaniu pozostawa l wodorowe֒glan sodu, używany mie֒dzy innymi jako proszek do
pieczenia i jako lek wykrztuśny, Sal Cornu cervi).

Rozumiana dos lownie rada Dorna by la na wyrost, niepraktyczna, bo wspomniany
dziegieć szacowano na wage֒ z lota, a ponadto sam róg jeleni by l bardzo kosztowny, jako
że nie tylko che֒tnie ozdabiano nim ściany gabinetów i komnat, lecz także wykorzys-
tywano (podobnie jak kość s loniowa֒) do wyrobów re֒kodzielnych, o czym czytamy
w podre֒czniku technologii Karola Funkego z 1814 roku:

”
Róg jeleni nie tylko wchodzi

do lekarstw w aptekach, ale też (...) na ok ladki do noży (...) i na tym podobne rzeczy
bywa używany”1132.

Wróćmy jeszcze raz do sugestii Johanna Friedricha Dorna, by w razie niedostatku
smo ly do zastosowań budowlanych zaste֒pować ja֒

”
śmierdza֒cym olejem z jelenich ro-

gów”, i przyjmijmy, że chodzi lo mu o dziegieć zwierze֒cy, Oleum animale foetidum
crudum, który można by lo wyprodukować zarówno z poroży jelenia, jak i z wszelkich

1129 Zob. na przyk lad [597, s. 402].
1130 [383, s. 272].
1131 [151, s. 32].
1132 [190, s. 44]. W Rosji do dzís w użyciu jest alkoholowy wycia֒g z m lodego (niestwardnia lego,

co najwyżej dwumiesie֒cznego) poroża jeleni, oferowany pod nazwa֒ handlowa֒ Pantocrin ( lac. Panto-

crinum). Podobne preparaty wytwarzane sa֒ w Chinach (lùróng), Korei Po ludniowej i w Japonii.
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rogów, kopyt, kości, skór zwierze֒cych, a nawet z wne֒trzności i padliny. W odróżnieniu
od faktycznego

”
oleju z jelenich rogów” o silnym, ale znośnym zapachu wspomniana

podróbka wytwarzana z różnych zwierza֒cych odpadów by la nadzwyczaj cuchna֒ca, za
to tania. Jeśli nawet – co można podejrzewać – Dornowska sugestia by la rzucona na
wyrost, bo nie mamy wzmianek, by dziegcie zwierze֒ce faktycznie wykorzystano gdzieś
na dachowe pokrycia, to niewa֒tpliwie nieoczyszczone dziegcie zwierze֒ce wykorzysty-
wano czasami do impregnowania drewna budowlanego, zw laszcza że nie tylko stawa lo
sie֒ ono nieco trwalsze, lecz także odporne na szkodniki. Impregnowanie drewna dzieg-
ciem zwierze֒cym praktykowali g lównie Niemcy, bo w laśnie tereny dzisiejszych Niemiec
s lyne֒ ly z produkcji tego wyrobu (znanego tam pod nazwami Stinkende Tieröl, Rohe
Tieröl, Hirschhornöl, Knochenöl, Franzosenöl, a także pod wspomniana֒ już  lacińska֒
nazwa֒ farmaceutyczna֒ Oleum animale) i stamta֒d dziegieć zwierze֒cy eksportowano
do sa֒siednich krajów. Zreszta֒

”
o kleju ze skór i z rogu jeleniego”1133 pisa l już w śred-

niowieczu benedyktyński mnich Teofil Prezbiter.
Poroże jeleni bywa lo używane również do drobnych ozdób architektonicznych. Wy-

rabiano z niego mie֒dzy innymi wieszaki na ubrania i haki naścienne, a przede wszyst-
kim żyrandole, modne zw laszcza w krajach niemieckich – tam już w XIV wieku przy-
dawano porożowym żyrandolom misternie rzeźbione dodatki drewniane (kartusze her-
bowe i popiersia kobiece) i nazywano je Lüsterweibchen1134. Na po ludniu Niemiec
w wieku XVI żyrandole z jelenich rogów projektowali mie֒dzy innymi Albrecht Dürer
i Veit Stoss, znany u nas jako Wit Stwosz, a powsta ly w ten sposób styl wystroju
wne֒trz ponownie rozpropagowano w drugiej po lowie XIX wieku (por. ryc. 2, ryc. 85
oraz has lo �poroże z odnośnymi ilustracjami).

”
Jelenim rogiem” nazywano też zadomowione u nas drzewo ozdobne, mianowicie

sumaka octowca (Rhus typhina)1135. W budownictwie gatunek ten nie znajdowa l
wie֒kszego zastosowania, może z wyja֒tkiem tego, że z jego cze֒ści wyrabiano barwniki
do farb (z kory, lísci lub owocostanów wytwarzano barwnik żó lty, bra֒zowy albo czarny
w zależności od technologii), a z drewna toczono ozdoby o bardzo wyraźnym fladrze.
Kora i owocostany sumaka sa֒ jednak bogate w �garbniki, co wskazywa loby na ich za-
stosowania takie jak innych surowców garbnikowych.

Jeleń

Jeleń szlachetny (Cervus elaphus) wzmiankowany by l w kilku dawnych publika-
cjach jako źród lo surowców i materia lów budowlanych, zw laszcza poroża. Takie zasto-
sowania omówiono w komentarzach do hase l �jeleni róg, �keratyna, �kopyta, �poroże

i �róg). Ponadto sierść jelenia – tak jak wielu innych zwierza֒t – można by lo dodać do
zapraw tynkarskich wapiennych i glinianych, b lony brzuszne nadawa ly sie֒ do użycia ja-
ko namiastki szyb, a wszelkie odpady (skóra, chrza֒stki, kości i wne֒trzności) – do wyro-
bu kleju kostno-skórnego.

1133 [805, s. 19-20].
1134 Rzadziej wytwarzane porożowe żyrandole z popiersiami me֒skimi zwano Lüstermännchen.
1135 Zob. na przyk lad [383, s. 486].
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Ryc. 85. Żyrandole Lüsterweibchen z jelenim porożem (wg Wikimedii Commons):
a) żyrandol z XIX wieku; b) żyrandol z XIV wieku; c) żyrandol z XIX wieku; d) żyrandol z 1525 ro-

ku; e) żyrandol z Bayreuth; f) rysunek żyrandoli z Überlingen wykonany przez Karla Weyssera, 1862;

g) żyrandol z warsztatu szwajcarskiego z 1540 roku
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Jelita

Pod has lem �b lona zwierze֒ca zamieszczono informacje o użyciu zwierze֒cych wne֒trz-
ności do dwojakich celów zwia֒zanych z budownictwem: wygotowywano z nich klej lub
nacia֒gano na ramy i wówczas wstawiano w okna zamiast kosztownych szyb.

Ponadto w jednym z dawnych poradników czytamy:
”
Oprócz użytku z kiszek nie-

których zwierza֒t w gospodarstwie domowym, kre֒ca֒ z nich także powrozy trwalsze od
konopnych. Mie֒dzy innymi używaja֒ we Francji tych powrozów zamiast skóry i resorów
na pasy do karet. Szczególnie atoli uważać tu potrzeba jako technologiczne przedmioty
strony [postronki] kiszkowe i formy na bite z loto, zwane u nas z lotem malarskim, że
nim wyz lacaja֒ obrazy, ramy obrazowe, o ltarze itp. Na strony biora֒ zwykle najcieńsze
kiszki baranie, kozie z kóz tak swojskich, jak dzikich i kocie. Te czyści sie֒ jak najdo-
k ladniej i za pomoca֒ te֒giego  lugu odejmuje im sie֒ wszystka֒ klejowatość. Potem kre֒ci
sie֒ ko lowrotkiem powroźniczym na te֒gie sznurki, siarkuje i suszy, a na koniec smaru-
je sie֒ olejkiem migda lowym, aby by ly gie֒tkie”1136.

Jemio la

Jak pisa l Leone Battista Alberti,
”
Teofrast twierdzi, że drewno posmarowane le-

pem z jemio ly nie pali sie֒”1137. Natomiast wspó lcześnie uczeni tureccy sugeruja֒ moż-
liwość już nie przeciwogniowej, ale przeciwgnilnej impregnacji drewna budowlanego
wycia֒giem z jemio ly1138.

Jeż

Jeż (w dawnym Radomskiem zwany jeżak1139) jest to snopek s lomy do krycia
dachów, zwia֒zany w po lowie d lugości s lomy i k ladziony na strzesze knowiem w dó l1140.
By l on nieco sztywniejszy i trwalszy niż zwyk le snopki strzeszne wia֒zane przy knowiu
i uk ladane k losami w dó l, toteż stosowano go na za lamaniach i grzbietach strzechy
oraz w pasie okapu, a niekiedy na ca lej strzesze (krytej

”
schodkowo”) lub gdzieniegdzie

dla uzyskania ozdobnych efektów.

Jeżyna

Jeżyna (Rubus) jest to rodzaj botaniczny roślin z rodziny różowatych (Rosaceae),
obejmuja֒cy liczne gatunki zwane u nas potocznie jeżynami, a także maliny. W ple-
cionkarstwie i ludowym budownictwie stosowano te gatunki, które odpowiadaja֒ po-
tocznemu rozumieniu nazwy jeżyna, czyli o ciemnych owocach i d lugich, mocnych,
silnie kolczastych pe֒dach (pe֒dy naszych malin by ly bezużyteczne jako surowiec bu-

1136 [190, s. 10-11].
1137 [12, Ksie֒ga 2]; cytuje: [471, s. 372]. Możliwe też, że Alberti mia l na myśli nie nasza֒ jemio le֒

(Viscum album), ale podobny do niej ga֒zewnik europejski Loranthus europaeus (por. [253, s. 265]).
Co do samego lepu, przygotowywano go, gotuja֒c jagody jemio ly w wodzie z olejem lnianym i ter-
pentyna֒ [324, s. 415], [195, t. 1, s. 170]. Recepture֒ poda l Krzysztof Kluk [362, s. 358].

1138 Zob. [888].
1139 [910].
1140 [173, t. 1, s. 537].
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Ryc. 86. Jeżyna pna֒ca o kilkunastometrowych pe֒dach na wyspie La Palma (fot. autor)

dowlano-plecionkarski, za to dobrym surowcem sa֒ korzenie malin). Do Polski trady-
cja plecionkarskiego i plecionkarsko-budowlanego wykorzystania jeżynowych pe֒dów
przysz la z po ludnia i zachodu Europy, tam bowiem pospolicie wyste֒puja֒ pna֒ce ga-
tunki jeżyn o bardzo d lugich i mocnych pe֒dach nadaja֒cych sie֒ (po okorowaniu i usu-
nie֒ciu kolców) do wykonywania plecionek artystycznych1141 (ryc. 86). Ponadto jeży-
nowy wa֒tek z nieokorowanych kolczastych pe֒dów znakomicie nadaje sie֒ do plecionek

1141 Por. [582, s. 16].
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w ścianach strychulcowych, albowiem taka plecionka gwarantuje dobra֒ przyczepność
glinianych polep lub tynków.

Wed lug Franciszka Rauscha1142 obrane z kolców pe֒dy jeżyny mog ly też s lużyć do
wykonania plecionego podk ladu pod dachy darniowe.

Jod la

Krzysztof Kluk pisa l o różnych zastosowaniach jod ly:
”
We֒gle jod lowe sa֒ jedne z lep-

szych. (...) Stolikom i biurkom jod lowym można dać czerwoność drzewa zamorskiego,
kilkakrotnie umywaja֒c moczem z końskim gnojem zmieszanym. Z cienkich d lugich ko-
rzeni w Laponii kre֒ca֒ powrozy: Ścia֒gna֒wszy skóre֒, korzenie wzd luż na kilka cze֒ści
rozdzieraja֒, zwijaja֒ w k le֒by i gotuja֒ w wodzie przez dwie godziny, dodawszy obficie
popio lu, a wybrawszy z wody, skrobia֒ wzd luż i skre֒caja֒. Z tychże korzeni, ale nieroz-
dzieranych, robi sie֒ pie֒kne koszyki. Sadze zbierane, malarzom (...) sa֒ użyteczne. Żywi-
ca z niedojrza lych szyszek, z ga le֒zi grubszych i pnia p lyna֒ca równa sie֒ terpenty-
nie. Z niej można mieć olejek, który rozpuszcza mastyks i czyni pokost bardzo dobry.
Drzewo to jeszcze daje smo le֒ nie tylko jak pospolicie zdatna֒, ale przydawszy 9 cze֒ści
asfaltu, czyni mieszanine֒ do powleczenia naczyń wodnych nadzwyczajnie trwa la֒. (...)
Kora zewne֒trzna zdatna jest do garbowania skór”1143.

W budownictwie wykorzystywano che֒tnie jod lowe drewno1144, a okazjonalnie jo-
d lowe korzenie (nie tylko w sposób opisany powyżej), żywice֒, kalafonie֒, kore֒ i trociny,
co omówiono pod odnośnymi has lami. Także jod lowe igliwie i szyszki uważano za zdat-
ne do wzmacniania zapraw glinianych, o czym pisano, co naste֒puje:

”
W Pilicy, w do-

brach do ksie֒żnej wirtemberskiej należa֒cych, gdzie dla w lościan (...) na różny sposób
budowania cha lupy sa֒ powystawiane, wybudowano także domy z gliny odmiennym od
wszystkich (...) sposobem, a który także na szczególna֒ zas luguje uwage֒. Zamiast s lo-
my [jako domieszki do gliny] użyto szpilek jod lowych lub sosnowych i szyszek, z któ-
rymi gline֒ wymieszano”1145.

Juta

”
Przy tynkowaniu kot lów pralniczych czy trzonów piecowych należy uprzednio ob-

szyć je dość rzadkim p lótnem jutowym”1146 – zalecano w po lowie XX wieku. P lótno ju-
towe wyrabiane jest z w lókien roślin o takiej nazwie, to znaczy z tropikalnej juty
torebkowej (Corchorus capsularis) i znosza֒cej nieco ch lodniejszy klimat juty warzyw-
nej (Corchorus olitorius). Jest ono bardzo mocne, zdatne na worki, namioty itp.1147

S luży ono też do obijania ścian i mebli, same zaś w lókna dodaje sie֒ jako domieszke֒

1142 [641, s. 116-117].
1143 [355, t. 2, s. 194].
1144

”
Jod la (...) używana jest na maszty okre֒towe. Drzewo jej bia le, lekkie, je֒drne, s luży na wszel-

kie budowy suche. Z drzew dojrza lych (...) trwalsze jest od świerkowego (...), ale na przemian wilgoci
i suszy d lugo znieść nie może. Drzewa m lode niedojrzale ma lo maja֒ trwa lości. Dla wielkiej spre֒żystoś-
ci zwykle używane jest (...) na gonty i tarcice do pokrywania dachów” [195, t. 1, s. 101].

1145 [630, s. 449].
1146 [706, s. 15].
1147 Patrz też has lo �p lótno.
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w lóknista֒ do zapraw glinianych, do p lyt paździerzowych i do niektórych rodzajów
�linoleum. Jutowe uszczelnienia drewnianych konstrukcji zre֒bowych maja֒ naturalna֒
barwe֒ drewna, toteż sa֒ preferowane tam, gdzie ma być wyeksponowana konstrukcja
ścian, nie koliduja֒ bowiem wizualnie z drewnianym budulcem.

Ostatnimi laty upowszechniaja֒ sie֒ jutowe izolacje budowlane, proste wyroby ju-
towe (sznurki, taśmy), a nawet surowe w lókna o

”
drewnianym” kolorze zdobia֒ też nie-

które wne֒trza, gdzie umieje֒tnie wkomponowane, zachwycaja֒ swa֒ naturalna֒ estetyka֒.
Niektórzy projektanci wne֒trz wre֒cz upodobali sobie

”
jutowa֒ stylistyke֒”,  la֒cza֒c jutowe

dekoracje z jutowymi obiciami mebli lub ścian, jutowymi poduchami, wyk ladzinami,
zas lonami itp.

K

Kadad

Kadad (qadad, qudad) to jemeński tynk popio lowo-wapienny (z wapna, popio lu
wulkanicznego i proszku pumeksowego), nak ladany trójwarstwowo i nat luszczany smal-
cem albo  lojem (rzadziej oliwa֒, myd lem ba֒dź w ostateczności woskiem). Stosowany by l
tam prawdopodobnie od tysie֒cy lat, a jednoznacznie poświadczony w wykopaliskach
lub pozosta lościach sztucznych zapór i cystern sprzed ponad tysia֒ca lat1148.

Kafel

Najdawniejsze kafle piecowe, zwane dzís garnkowymi, by ly g le֒bokimi naczyniami
w kszta lcie garnków lub nawet wa֒skich okra֒g lych tub z okra֒g lym dnem z jednej strony,
a z drugiej zakończone okra֒g lym, kwadratowym lub koniczynopodobnym otworem.
Z takich naczyń wytwarzanych (podobnie jak inne cze֒ści dawnych pieców) przez garn-
carzy1149 zdun lub tenże garncarz stawia l cylindryczny albo kopulasty piec z grubymi
ściankami podobnymi do plastra miodu i duża֒ komora֒ w środku. Kafle wmurowywano
glina֒ tak, iż ich dna skierowane by ly ku palenisku, a puste otwory – na zewna֒trz.

Ryc. 87. Kafle garnkowe wed lug Zygmunta Glogera; obok zdje֒cie kafla z Nadrenii
(wg [199, t. 2, s. 303-304] oraz Wikimedii Commons)

1148 Patrz też has la �sarooj i �tadelakt.
1149 Odre֒bny zawod kaflarza pojawi l sie֒ dopiero w XIX wieku.
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Ryc. 88. Piece z kafli miskowych (wg Wikimedii Commons):
a) piec na We֒grzech, autor fotografii nieznany; b) fragment obrazu Heinricha Stelznera z 1870 roku;

c-d) piece w S lowenii, fot. Jernej Šušteršič (1951) i Fanči Šarf (1956)

Podobnie stawiano piece z kafli tzw. miskowych (ryc. 88) różnia֒cych sie֒ tym, że
ich g le֒bokość by la mniejsza od średnicy (a w kaflach garnkowych – wie֒ksza, niekiedy
nawet kilkakrotnie; patrz has lo �garnek). Nie jest pewne, czy kafle miskowe by ly now-
szego pochodzenia od garnkowych, ale na pewno później wysz ly z użycia, bo gdzie-
niegdzie spotykano je jeszcze w wiejskich cha lupach i karczmach w XIX wieku. Te naj-
starsze kszta lty kafli piecowych ciekawie objaśniono w pewnym dziele z 1888 roku:
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”
Pierwszy pocza֒tek pieców powsta l prawdopodobnie z naczyń glinianych, w których

chowano ciep le materia ly”1150.
Średniowieczne kafle miskowe zdobiono, wyciskaja֒c na wewne֒trznej (ale widocz-

nej) stronie dna reliefowa֒ piecze֒ć, a w przypadku g le֒bszych kafli zacze֒to im dodawać
ozdobne ażurowe p lytki u ich uj́scia, nieblokuja֒ce przenikania powietrza do wne֒trza
kafla. Jeśli p lytka by la podobna do ozdobnej kraty, wówczas mówimy o kaflach krato-
wych, a jeśli – jak w przypadku kafli późnośredniowiecznych i renesansowych – kafel
miskowy wyd lużano i formowano w kszta lcie kwadratowej niecki, mówimy o typie kafla
nieckowego. Te ostatnie cze֒sto otrzymywa ly (podobnie jak kafle garnkowe) niezwykle
ozdobne p lytki lub kraty licowe, niekiedy jednak zredukowane do obramienia ba֒dź do
górnej cze֒ści o kszta lcie maswerku, arkady albo motywu roślinnego.

Ryc. 89. Podlaskie kafle miskowe i miskowo-p lytowe z XVI wieku oraz p lytowe z XX wieku:
a) kafel miskowy z ozdobnym dnem; b) kafel miskowy przes lonie֒ty p lytka֒ ażurowa֒ (oba z Tykocina, pierwsza

po lowa XVI wieku); c) kafel z Suraża z maswerkiem przys laniaja֒cym p lytke֒ z wizerunkiem m lodzieńca pod

arkada֒ (rys. ww. kafli wed lug Haliny Karwowskiej i Urszuli Stankiewicz [139, s. 119-129]); d) kafle p lytowe

typu kwadratel (rys. autor)

Od po lowy XV wieku stopniowo zacze֒ ly sie֒ upowszechniać kafle p lytowe niemaja֒ce
wg le֒bienia od strony zewne֒trznej, lecz od wewna֒trz (od strony komory pieca). Stoso-

1150 [371, s. 230].
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wano je razem z kaflami wcześniejszych typów, które stopniowo wychodzi ly z użycia.
Z kolei w XVIII wieku w manufakturach specjalizuja֒cych sie֒ w artystycznej ceramice
fajansowej, majolikowej i porcelanowej – na przyk lad w zak ladach w Mísni – zacze֒to
wyrabiać niezwykle finezyjne piece ze szlachetnej ceramiki wielkogabarytowej. By ly
one jednak bardzo drogie i trudne w naprawie.

W XIX wieku kafle p lytowe zacze֒to wytwarzać przemys lowo. W 1903 roku tak oto
opisywano ich wyrób:

”
Każdy kafel sk lada sie֒ z p lyty, cargi i wystaja֒cego brzegu. (...)

Kafle robi sie֒ w ten sposób, że z klocka gliny odpowiedniej wielkości i kszta ltu odkrawa
sie֒ p lyty za pomoca֒ drutu – carge֒, wytacza osobno na tarczy jako okra֒g ly pierścień,
wygina w czworobok i na p lycie przykleja. Daleko w laściwszy jest wyrób kafli w ca-
 lości za pomoca֒ machin przez prasowanie z grubych p lyt glinianych. P laska strona
kafli tworzy sie֒ za pomoca֒ równej p lyty cisna֒cej, wewne֒trzne zag le֒bienie za pomoca֒
odpowiednio ukszta ltowanego stempla, a brzeg za pomoca֒ rauzy sk ladanej na szar-
nierach. Kafle takie suszy sie֒, a potem wypala, naste֒pnie dok ladnie szlifuje piaskiem
na żelaznej p lycie, a w końcu pokrywa polewa֒, to jest glazuruje i drugi raz sie֒ wypala.
Polewa bia la sk lada sie֒ z minii, popio lu cynowego, piasku kwarcowego, gliny, we֒glanu
wapnia, we֒glanu magnezu i sody. Kafle powleczone polewa֒ bia la֒ zwa֒ sie֒ fajansowymi
lub porcelanowymi. Kafle moga֒ otrzymywać rozmaite zabarwienie, jak i kszta lt, a to
zależy od stylu architektonicznego. Kafle moga֒ być także bez polewy i te nazywaja֒ sie֒
biskwitowymi. Wielkość kafli zwykle bywa 21 na 24 cm, grubości 1 cm i takie kafle na-
zywa se֒ berlińskimi. Bywaja֒ także wymiarów 21 na 13 cm, zwane kwadratelami, uży-
wane tylko do podrze֒dniejszych wyrobów”1151.

Najtańsze kafle kwadratelowe rozpowszechnili zduni na obszarach dawnego Im-
perium Rosyjskiego, ze wschodnia֒ cze֒ścia֒ dzisiejszej Polski w la֒cznie. Na Podlasiu
funkcjonowa ly liczne ich wytwórnie, lokalna zaś obfitość odrzutów z produkcji i kafli
pozagatunkowych spowodowa la, że w okolicach dobrze rozwinie֒tego przemys lu ka-
flarskiego (na przyk lad wokó l nadbużańskich Siemiatycz i Milejczyc) stawiano nawet
budynki ze ścianami z kafli (ryc. 90 b). W okolicznych podlaskich wsiach w okresie mie֒-
dzywojennym wymiana dawnych pieców glinobitych lub ceglanych na kaflowe dopro-
wadzi la do ca lkowitej zmiany estetyki domu, odta֒d kszta ltowanej przez beżowobia le
lub (później) śnieżnobia le p laszczyzny pieców kuchennych, ścianówek ogrzewczych,
ogrzewanych  law leżajek i innych kaflanych bry l i powierzchni (ryc. 90 c-d).

W dziewie֒tnastowiecznym písmiennictwie kaflami nazywano zarówno kafle pieco-
we, jak i ceramiczne p lytki ścienne lub pod logowe:

”
Prześlicznymi kaflami kolorowymi

ze z lotem sa֒ wyk ladane ściany perskich moszei” – czytamy w rozprawie z 1888 roku,
w której pisano dalej:

”
W Niemczech i Szwajcarii używano już kafli w XI stuleciu. Ger-

mańskie Muzeum w Norymberdze posiada pie֒kny zbiór polewanych kafli z XIII wieku,
które s luży ly do wyk ladania ścian i pod lóg. (...) Kronika miasta Lwowa wspomina, że
tam istnia l dawniej w pa lacu arcybiskupim w rynku pokój, którego ściany wy lożone
by ly niegdyś kaflami rozmaitych barw, a szczególnie z locistymi”1152. Również dzís
w niektórych regionach Polski nazywa sie֒ kaflami p lytki ok ladzinowe.

1151 [856, s. 349].
1152 [371, s. 229-231].
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Ryc. 90. Kafle jako budulec ścian pieców, przekryć kap i ścian budynków:
a) kafle w kapie pieca w Hajnówce (fot. autor, 2010); b) kaflowa ściana budynku w Milejczycach (fot. I. To-

czyd lowska, 2007; z archiwum WA PB); c-d) piece we wsiach Plutycze i Chytra (fot. stud. WA PB, 2005)

Kaktus

W Ameryce  Lacińskiej, gdzie na niektórych terenach rdzenne ludy wznosi ly ca le
miasta z gliny, a gliniane budownictwo powraca dzís na fali mody proekologicznej,
dodawano lub dodaje sie֒ do glinianych zapraw sok z tamtejszych �sukulentów, czyli
kaktusów (w tym �opuncji), �agaw, i �wilczomleczów.

Kalafonia

Od greckiego s lowa Kolophon – nazwy miasta w Jonii nad rzeka֒ Haleso – nazwano
kalafonia֒ pozosta lość po oddzieleniu terpentyny od żywicy sosnowej, świerkowej lub



314

jod lowej (rzadziej z innych gatunków drzew iglastych), a także po usunie֒ciu nieczysto-
ści:

”
W tym celu bierze sie֒ kocio l żelazny, maja֒cy 3 stopy średnicy i g le֒bokości, który

wmurować należy tak, aby p lomień (...) nie móg l żywicy w kotle zapalić. Do tego kot la,
nad zarzewiem stoja֒cego, wlewa sie֒ mniej wie֒cej do jednej szóstej cze֒ści (...) wode֒, któ-
ra֒ sie֒ ogrzewa do tego stopnia, aby wrzucona w nia֒ żywica rozpuścić sie֒ mog la. (...)
Wk lada sie֒ żywice֒ i cia֒gle mieszaja֒c, wolnym ogniem topi sie֒, a potem (...) gotuje.
W czasie gotowania  lyżka֒ durszlakowa֒ zbiera sie֒ nieczystości na wierzchu p lywaja֒ce,
a żywice֒ z wolna zbiera sie֒ do beczek (...) Kiedy żywice֒, z wierzchu najpierw zebrana֒,
powtórnie przetopi sie֒ z woda֒ przy cia֒g lym mieszaniu, nabierze [ona] koloru żó ltego
albo bia lego, a gdy do takiej żywicy doleje sie֒ octu i przetopi sie֒, stanie sie֒ kalafonia֒”–
pisano w 1862 roku1153. Dlatego kalafonie֒ czasami nazywano niekiedy

”
bia la֒ żywica֒”.

Zapotrzebowanie na kalafonie֒ by lo spore, bo mia la wielorakie zastosowania. Cze֒ść
z nich wia֒za la sie֒ ze sfera֒ budownictwa, mianowicie używano kalafonii jako sk ladnika
lakierów i politur (zwykle ze spirytusem i woskiem lub olejem lnianym oraz terpen-
tyna֒1154), impregnatów do drewna1155 i czarnych lakierów asfaltowych1156.

W po lowie XIX wieku podawano przepis na
”
cement żywiczny wyrabiany w Ham-

burgu przez T. Lowitz”, który
”
sk lada sie֒ z 65 cze֒ści wapna co do wagi, z 34 cze֒ści

kalafonii i z 1 cze֒ści terpentyny. Najpierw topi sie֒ kalafonie֒, potem dodaje sie֒ sprosz-
kowanej kredy wraz z terpentyna֒ przy nieustannym mieszaniu, a w końcu wylewa sie֒
mase֒ w taflach blaszanych, gdzie szybko wystyga. Chca֒c tego cementu używać w bu-
downictwie, trzeba 60 funtów go roztopić w kotle i dodać naste֒pnie 120 funtów czy-
stego i suchego piasku wraz z pie֒ciu miarami (2 kwarty polskie) smo ly z we֒gli kamien-
nych. Te֒ mase֒ nak lada sie֒ i zaciera kielnia֒”1157. W tej samej publikacji podano też
alternatywna֒ recepture֒:

”
Do cementu żywicznego bierze sie֒ zwykle kalafonie֒, ale za-

wsze lepiej jest używać żó ltej żywicy, stopionej razem z 8 do 16  lutami [100-200 g] oleju
lnianego lub  loju na 100 funtów [40 kg] żywicy dla uczynienia jej (...) delikatniejsza֒.
Do tej roztopionej żywicy dodaje sie֒ podwójna֒ ilość co do wagi kredy albo kamienia
wapiennego w stanie mia lkiego proszku. (...) Chca֒c dalej przerabiać otrzymana֒ mase֒,
trzeba ja֒ roztopić w kotle żelaznym, a do 100 funtów tejże dodaje sie֒ 16  lutów drobno
posiekanych starych powrozów lub lin, a na koniec od 600 do 800 funtów zupe lnie su-
chego piasku, mieszaja֒c te֒ kompozycje֒ jak najmocniej i zostawiaja֒c ja֒ jeszcze przez
dwie godziny na ogniu. Masa (...) potem jest gotowa i może być odlewana w formach

1153 [608, s. 142].
1154

”
Lakier do pod lóg: Przepis 1. Dwie cze֒ści kalafonii, cztery cze֒ści szelaku rubinowego, jedna

cze֒ść oleju terpentynowego i 20 cze֒ści spirytusu winnego. Przepis 2. Rozpuszcza sie֒ ćwierć kg zwy-
czajnego szelaku i 60 g kalafonii w litrze spirytusu i dodaje do roztworu 200 g ochry i 15 g umbry.
Przepis 3. Jedna֒ cze֒ść ochry uciera sie֒ z dwiema cze֒ściami lakieru bursztynowego. Do lakieru dodaje
sie֒ 5% sykatywy i nieco oleju terpentynowego. Przepis 4. 1 kg szelaku, pó l kg skrystalizowanej sody,
5 kg wody, dwa i pó l kg ochry” [575, s. 30]; podobnie [886, s. 9-10].

1155

”
Topi sie֒ w naczyniu żelaznym 12 funtów kalafonii, dodaje do niej blisko trzy garnce oleju

i trzy lub cztery laski siarki. Topi sie֒ to wszystko na wolnym ogniu, dobrze mieszaja֒c. Wtedy bierze
sie֒ ochry, koloru jaki kto mieć chce, uciera sie֒ ja֒ jak najmnielej z olejem i miesza sie֒ ja֒ z masa֒
powyżej przygotowana֒” [175]; podobnie w: [35] oraz (z olejem zamiast tranu): [886, s. 44]. Zob. też
[21, s. 341-342], [614], [891].

1156 Zob. [383, s. 627].
1157 [337, s. 8].
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wed lug upodobania. Używa sie֒ [jej] na pok lady po trotuarach (...), rynny do ścieku
wody, basreliefy itp. Można także jej używać do wyrabiania sztucznego marmuru”1158.

Kalenica

Dzís to s lowo oznacza grzbiet dachu, a dawniej także
”
nakrycie zwyczajne z perzu

wzd luż poszycia cha lupy na samym ostrzu, do lepszego z la֒czenia jednej i drugiej strony
snopków”1159 lub nawet

”
s lomiane snopki maczane w glinie”1160.

Kalkthur

S lowo to by lo w użyciu u nas dość krótko, przez kilkanaście lat w trzeciej i czwartej
dekadzie XIX wieku, a oznacza lo jeden z materia lów do krycia dachów, przypomina-
ja֒cy dzisiejsza֒ pape֒ dachowa֒, mianowicie tekture֒ powleczona֒ jedno- lub obustronnie
smo la֒, a naste֒pnie posypana֒ wapnem niegaszonym1161. Zalecano, by kryja֒c dach,
najpierw wy lożyć go p latami smo lowanej tektury, a po przybiciu ich do deskowania
jeszcze raz pocia֒gna֒ć smo la֒ lub mieszanina֒ smo lowo-asfaltowa֒, a dopiero na końcu
posypać (ale jeszcze przed ostygnie֒ciem tej warstwy) wapnem palonym.

Ka l

Zygmunt Gloger (za Bogus lawem Lindem i Kar lowiczem) odnosi to s lowo do gliny
i z niego wywodzi s lowo �kalenica, pisza֒c, iż dawniej

”
przykrywano grzbiet pod lużny

strzechy bar logiem lub perzem maczanym w rozrobionej rzadko glinie, czyli kale, ska֒d
też posz la nazwa kalenicy”1162.

Podobne objaśnienie znajdujemy w wydanym w 1883 roku S lowniku wyrazów tech-
nicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa:

”
Ka l (...) [jest to] glina lub i l, woda֒ rozrobione

na rzadko”1163. Jeśli zaś chodzi o obecne znaczenie tego s lowa – patrz has lo � lajno.

Kamfora

W dawnym písmiennictwie znaleziono naste֒puja֒ce porady na temat wykorzystania
kamfory, czyli żywicy cynamonowca kamforowego (Cinnamomum camphora), w utrzy-
maniu ba֒dź konserwacji budynków:

”
Niezawodnym środkiem na wyte֒pienie pche l jest

petrolej z t luczona֒ kamfora֒”1164.
”
Żeby zaś ochronić drzewo od psucia sie֒ i od robac-

twa, be֒dzie skuteczny gatunek pokostu i zapachy z siarki, żywicy, a szczególnie kam-
fory. W apartamentach wilgotnych dobrze jest nimi kadzić”1165. Wiadomo też, że su-

1158 [Tamże].
1159 [432, s. 939].
1160 [173, t. 1, s. 537].
1161 Zob. na przyk lad [462, s. 86].
1162 [200, t. 2, s. 74].
1163 [908, s. 108].
1164 [1, s. 81].
1165 [683, t. 1, s. 304].
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rowa֒ kamfora֒ odstraszano mrówki, karaluchy, mole i wo lki zbożowe w spichrzach. Na-
tomiast dzís używa sie֒ kamfory jako reagenta podczas produkcji lakierów nitrocelulo-
zowych. Pod koniec XIX wieku zacze֒to też stosować kamfore֒ jako sk ladnik celuloidu,
tworzywa sztucznego powsta lego w wyniku reakcji jednej cze֒ści kamfory z dwiema
cze֒ściami nitrocelulozy. Próbowano wówczas z celuloidu wyrabiać okleiny meblowe,
ale z czasem zaniechano takiego zastosowania tego tworzywa.

Kamień

”
Gdzie po polach wiele kamieni, (...) ogrody swoje nimi obmurować można, ziemia֒

i mchem przeście laja֒c, na wierzchu (...) pomie֒dzy kamienie nasiawszy ciernia lub agre-
stu. Korzenie jego nie tylko mur wzmocnia֒, ale i prze laz utrudnia֒” – radzi l Krzysztof
Kluk1166. Pomys l takich kamiennych murów uk ladanych bez zaprawy zapewne prze-
je֒to z krajów śródziemnomorskich, gdzie spotyka sie֒ je do dzís, ale tam  latwiej je
zrobić z tamtejszych nieregularnych u lomków ska l, niż u nas z naszych polodowco-
wych okra֒g lych i g ladkich kamieni polnych. Inna rzecz, że tam potrafiono wznosić
nawet spore kopu ly z kamieni uk ladanych bez spoiwa1167.

Jeszcze trudniejsze by lo murowanie ścian budynków z polnych kamieni, bo ich za-
oblone brzegi zmniejsza ly przyczepność zaprawy. Mimo to na wielu terenach powsta-
wa ly murowane z kamienia budynki albo przynajmniej ich fundamenty. Nie zalecano
kamiennych murów jako budulca domów, bo kamień s lusznie uchodzi l za zimny, a ka-
mienne domy – za trudne do ogrzania i wilgotne. Kamień z powodzeniem s luży l jednak
jako budulec budynków gospodarczych, zw laszcza piwnic. Poszukiwano też optymal-
nych zapraw, dobrze spajaja֒cych kamienie1168, aczkolwiek niektórzy dopuszczali na-
wet murowanie dolnych partii kamiennych ścian na zaprawie glinianej, a nie wapien-
nej1169. Takie ściany po dzís dzień zachowa ly sie֒ mie֒dzy innymi na Suwalszczyźnie.
Zreszta֒ także w XX wieku, a nawet jeszcze po II wojnie światowej wydawano u nas
poradniki wznoszenia budynków wiejskich z kamienia polnego1170.

Tam, gdzie by ly  lomy kamienne lub gdzie na polach można by lo znaleźć ogromne
g lazy narzutowe, czy też by lo wiele dużych i cie֒żkich kamieni, nie obywano sie֒ bez
ich

”
 lamania” ( lupania, ciosania). Piotr Świtkowski tak oto opisuje osiemnastowieczna֒

wiedze֒ na ten temat:
”
Najpierw (...) [polne kamienie] prochem rozsadzano, ale to jest

1166 [356, s. 60].
1167 Zob. przyk lady w [811, s. 76-77], w tym zdje֒cia kopu l z kamieni uk ladanych bez zaprawy

w Bories w Prowansji.
1168 Na przyk lad

”
Cyment do spajania kamieni...” w: [431, s. 379-380].

1169

”
Fundament (...) murowany być powinien z kamienia na gline֒ z piaskiem, bo kiedy w ziemi

nie ma sie֒ na żadna֒ strone֒ usuwać, wapno nie jest w istocie potrzebne. Zrównawszy z ziemia֒ taki fun-
dament, robi sie֒ odsadzke֒ nad ziemia֒ z kamienia 3 ćwierci wysoka֒, ale już na wapno, bo to, co nad
ziemia֒, gruntowniejsze być powinno” – radzi l w 1812 roku Sebastian Sierakowski [683, t. 1, s. 256].
Później Kajetan Krassowski pisa l:

”
Budowle [glinobite] (...) stawia sie֒ zwyczajnie na podmurowaniu

kamiennym z wapnem. A ponieważ wapno zwyczajne w ziemi, mianowicie przy wilgoci, nie stward-
nieje i prawie zawsze jest mie֒kkie, przeto w miejscu onego można zalewać kamienie i robić fundament,
póki z ziemi nie wyjdziesz, z samej gliny, a od tego miejsca, gdy już nad powierzchnie֒ jej wychodzi,
używać zaprawy wapiennej. Gdzie zaś jest wiele drobnych kamieni walaja֒cych sie֒ po polach, tam ze-
brawszy je, można także nimi rów wykopany na fundament ma lymi warstwami nape lniać i każda֒ [war-
stwe֒] glina֒ dobrze rozbe ltana֒ póki w ziemi, a nad nia֒ zaprawa֒ wapienna֒ zalewać” [387, s. 19].

1170 Zob. [72, s. 85], [452].
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robota trudna i niebezpieczna. Potem wynaleziono ten środek, że w zimie okopawszy
je, w mrozy cie֒żkie polewano je woda֒ wrza֒ca֒ lub też w lecie palono pod nimi ogień te֒-
gi, a gdy sie֒ rozpali ly, woda֒ zimna֒ polewano, przez które to dwa sposoby tak one
skruszeja֒, że sie֒ potem  latwo dużymi m lotami na ma le sztuki rozbić daja֒. Wszakże
tymi sposobami nie dokazywano tego, żeby kamienie w sztuki rozwalone stawa ly sie֒
g ladkimi i do budowy sposobniejszymi, niż by ly przedtem. Dlatego wynaleziono te-
raz nowy sposób  lupania kamieni ogromnych, który im daje przynajmniej z jednej
strony ściane֒ równa֒ i g ladka֒”1171. Opisany dalej przez Świtkowskiego sposób polega l
na użyciu drewnianych klinów wbijanych we wcześniej wykuty w kamieniu pod lużny
rowek, g le֒boki na oko lo 6-7 cm. Sposoby te stosowano do niedawna1172, choć znano
też inne1173.

Radzono również, aby – zw laszcza w przypadku kamieni  lamanych – uwzgle֒dniać
ich warstwowanie i pierwotne u lożenie:

”
Kamienie w murze tak po lożone, jak leża ly

w ziemi, sa֒ trwalsze (...). Mularze z doświadczenia umieja֒ poznać, która֒ strona֒ kamień
w ziemi leża l. Po lożenie tedy kamienia na p lask lub na sztorc nie jest oboje֒tne, po-
nieważ natura robia֒c kamień, uk lada go warstwami (...). W jednym tylko przypadku
kamień sztorcem użyty być powinien, to jest na klin do sklepienia, który je ściska.
Wbijany p laska֒ strona֒ albo by sie֒ rozsypa l, albo by s labo sklepienie zawia֒za l”1174.

Powyższe informacje to zaledwie cza֒stka dawnej wiedzy technologicznej dotycza֒-
cej budowlanego użycia kamienia: jego wyboru, ciosania ( lamania), rzeźbienia w nim
i uk ladania wa֒tków murowych (już starożytni znali wiele wa֒tków muru kamiennego).
Gdybyśmy jednak byli sk lonni cze֒ść tej wiedzy, mianowicie kamieniarstwo (czyli cio-
sanie kamieni), pochopnie usuna֒ć poza obre֒b architektury, wówczas staniemy w opo-
zycji wzgle֒dem pogla֒dów naszych antenatów, takich jak Sebastian Sierakowski, który
ostrzega l:

”
Obrabianie kamienia na cios jest osobna֒ od mularstwa sztuka֒; [jednak] ar-

chitekt powinien przepisów tej sztuki nad rzemieślnikami bardzo pilnować”1175.
Sama zreszta֒ wiedza, jak wznosić budynki z kamienia bez zaprawy, rozwija la sie֒

od tysia֒cleci, o czym świadcza֒ rozmaite rodzaje murów cyklopowych z obszaru ba-
senu Morza Śródziemnego oraz Bliskiego i Środkowego Wschodu. Kamień od wieków
 la֒czono też z metalami i drewnem1176, czego przyk ladem by la technologia

”
muru ga-

lijskiego” (murus gallicus), czyli muru kamiennego przek ladanego drewnem, opisana
przez Juliusza Cezara w Komentarzach do wojny galijskiej (Commentarii de bello
Gallico VII:23). Mur taki s luży l do obwarowań (pokrewny by l naszym rodzimym kon-
strukcjom ziemno-izbicowym), natomiast podobny koncept technologiczny, polega-
ja֒cy na przek ladaniu wa֒tku kamiennego drewnianymi wieńcami i klamrami, znano
i stosowano od VI wieku n.e. w staroetiopskim państwie Aksum, a zachowane do dzís

1171 [792, s. 46-47].
1172 Por. na przyk lad [104].
1173

”
 Latwy sposób rozcinania ska l i kamieni: Chca֒c pote֒żny kamień podzielić na cze֒ści dla

wydobycia go, trzeba pod nim w ziemi wykopać dó l, w tym dole roz lożyć ogień i trzymać dopóty, aż
sie֒ kamień dobrze rozpali. Potem weź sznur, umaczaj go w wodzie i tym sznurem uderz rozpalony ka-
mień tyle razy w różnych miejscach, na ile cze֒ści chcesz go podzielić. Kamień jak ostygnie, sam sie֒
rozrysuje w tych miejscach, gdzie by ly uderzenia sznurem mokrym” [153, s. 63].

1174 [683, t. 1, s. 283].
1175 [Tamże, s. 326].
1176 Zob. omówienie kompozytów drewnokamiennych w: [753, s. 38-48, 52-56].
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przyk lady takiej konstrukcji to kośció l klasztorny na górze Debre Damo oraz znacznie
późniejszy, po lożony niedaleko miasteczka pielgrzymkowego Lalibela, kośció l Yemre-
hana Krestos.

Mury kamienne zbrojone grubymi drewnianymi wieńcami i klamrami znano też na
terenach aktywnych sejsmicznie. Na przyk lad górski region Himachal Pradesh (Hima-
ćal Pradeś) w zachodniej cze֒ści indyjskich Himalajów s lynie z zaskakuja֒co wysokich,
nawet kilkudziesie֒ciometrowych kamiennych budynków, których cie֒żkie ściany opasa-
ne sa֒ belkami cedru himalajskiego (ryc. 91). Ten rodzaj konstrukcji nazywa sie֒ tam
kath-khuni, a w sa֒siednim regionie Uttarakhand – koti banal. Należy on do kategorii
kompozytów kamienno-drewnianych, które uchodza֒ za odporne na wstrza֒sy tekto-
niczne, mimo że sa֒ masywne i bardzo cie֒żkie. Podobne rozwia֒zania stosowano także
w pakistańskim stanie Gilgit-Baltistan oraz w administrowanym przez Indie dwucze֒-
ściowym regionie Dżammu i Kaszmir (Jammu i Kashmir; por. też ryc. 43).

Ryc. 91. Kamienno-cedrowe (kath-khuni) ściany hinduskiej świa֒tyni Bhimakali w Sarahan
(wg Wikimedii Commons)

Kamienne mury krytykowano jednak, bo by ly
”
zimne” i cze֒sto – przynajmniej w

naszej strefie klimatycznej – mniej trwa le od ceglanych:
”
Mur zawsze jest lepszy z ceg ly

niżeli z kamienia, bo jest wytrzymalszy przeciwko wszystkim przykrościom powietrza
i przeciwko ogniowi nawet; szychty robi sie֒ równiejsze i wia֒ża֒ sie֒ lepiej (...); tynk
na ceglanym murze jest trwalszy (...) i na koniec jest (...) lżejszy. (...) Mur z ceg ly
jest  latwiejszy do roboty, ponieważ wszystkich jest jednaka forma” – pisa l w 1812 roku
Sebastian Sierakowski1177, radza֒c stosować kamień raczej do ozdób architektonicznych

1177 [683, t. 1, s. 322-324].
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niż do murów. Kamienny budulec preferowa ly zaś narody starożytnej Grecji i Italii,
to jest ziem weń obfituja֒cych1178.

Kamień m lyński

Charakterystyczna֒ cecha֒ niektórych kościo lów średniowiecznych w pó lnocnej i za-
chodniej Polsce oraz we wschodnich Niemczech jest to, że w ich ceglane mury wmuro-
wywano kamienne ko la m lyńskie1179 o średnicach od 30 do 120 cm. Nieraz umieszczano
je w najbardziej widocznym miejscu, na przyk lad przy wej́sciu; w niektórych przypad-
kach w ścianie tkwia֒ dwa lub trzy ogromne kamienie m lyńskie (kośció l w Rzyszczewie).
Zapewne powodem ich eksponowania by la ich symbolika, lecz to przypuszczenie nie
zosta lo potwierdzone w źród lach. W każdym razie kamienie m lyńskie tkwia֒ w murach
oko lo stu czterdziestu kościo lów.

Umieszczanie tych kamieni w wyeksponowanych cze֒ściach świa֒tyń zdarza lo sie֒
także później – w latach dziewie֒ćdziesia֒tych XX wieku kamień m lyński wmurowano
w podstawe֒ o ltarza przyściennego kościo la pw. MB Cze֒stochowskiej w Nowicy (usu-
nie֒to go w roku 2021). Ponadto w písmiennictwie naukowym wskazywano też inne
obiekty architektury, w które wmurowano ko la m lyńskie1180, oraz podano przyk lad
użycia starych kamieni m lyńskich lub żaren jako nagrobków1181.

Kamień sztuczny

W dawnym písmiennictwie wielokrotnie podawano sposoby otrzymywania
”
sztucz-

nych kamieni”1182,
”
sztucznych marmurów”1183 itp. Najbardziej podstawowym spo-

sobem by lo ubijanie tzw. zapraw hydraulicznych z wapna, piasku i mia lu ceglanego:

”
Na taka֒ mase֒ [kamienna֒] bierze sie֒ do pie֒ciu zwyczajnych szaflików (...) wapna, dwa

takież same cebrzyki palonej ceg ly t luczonej i dobrze przez sito przesianej, do tego
dodaje sie֒ jeszcze dwa cebrzyki szuflowanego piasku i tym wszystkim nape lnia sie֒ do
po lowy zwyczajna֒ wapienna֒ skrzynie֒ (...). To uczyniwszy, skrapia sie֒ mase֒ woda֒ (...).

1178 Zob. [871, t. 1, s. 121-127].
1179 Przyk lady to kośció l pw. św. Stanis lawa Kostki w Da֒browie (Damerow, XV w.), kośció l

pw. św. Marcina w E ldytach Wielkich (XIV w.), kośció l pw. św. Wawrzyńca w Gryźlinach (XVI w.),
kośció l pw. Matki Bożej Królowej Polski w Iwie֒cinie (Eventin, koniec XIV w.), kośció l pw. Przemie-
nienia Pańskiego w Mielnie (Gross-Möllen, XV w.), kośció l pw. Wniebowzie֒cia Naj́swie֒tszej Maryi
Panny w Niemicy (Niemitz, XV w.), kośció l pw. św. Antoniego Padewskiego w Osiekach Koszaliń-
skich (Wusseken, XIV w.), kośció l pw. Naj́swie֒tszej Rodziny w Parnowie (Parnow, XV w.), kośció l
pw. św. Micha la Archanio la w Purdzie (XVI w.), kośció l pw. św. Ma lgorzaty w Rogiedlu (XV w.), koś-
ció l pw. św. Stanis lawa Kostki w Sianowie (Zanow, XIV w.), kościo ly w Boleszewie, Cisowie, Kras-
kowie, Krupach, Nieszawie, Ostrowcu, Podgórkach i Rzyszczewie. Te informacje podaje֒ na podsta-
wie materia lów dwóch konferencji-warsztatów Annual millPOLstone, które odby ly sie֒ 1-2.09.2021 ro-
ku w Koszalinie oraz 7-8.09.2022 roku w Olsztynie w ramach projektu badawczego NCN nt.

”
Pamie֒ć

kamieni – pochodzenie, użytkowanie i sakralizacja kamieni m lyńskich wmurowanych w ściany gotyc-
kich kościo lów na Nizinach Po ludniowoba ltyckich” (nr 2019/35/B/HS3/03933, zob. [488]).

1180 Na przyk lad ściana kamienicy we W loc lawku i chodnik do jednej z posesji w Wyszogrodzie
[67, s. 14].

1181 Zob. [41].
1182 [272], [578], [777].
1183 Zob. [337, s. 7-8], [412, s. 70-71], [524, t. 1, s. 130].
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Potem trzech lub czterech ludzi (...) ubija te֒ mase֒ w skrzyni przez cztery godziny,
s lowem tak d lugo, dopóki sie֒ dobrze nie ubije i nie przemiesza”1184.

Kamień winny

Kamień winny, czyli kwaśny winian potażu, zwano dawniej kremotartarem lub cze֒-
ściej cremor tartari. Zob. wie֒c has lo �cremor tartari, pod którym podano dawna֒ re-
cepture֒

”
sztucznego marmuru” z zaprawy sk ladaja֒cej sie֒ z 6 kg wapna, 0,84 kg ka-

mienia winnego, sera twarogowego i kleju stolarskiego1185. Kamień winny opóźnia l
też wia֒zanie (twardnienie) gipsu. Dzís także wchodzi on w sk lad niektórych retardan-
tów, czyli domieszek spowalniaja֒cych wia֒zanie zapraw gipsowych, dlatego znajdowa l
i nadal znajduje zastosowanie w tynkarstwie. Zalecano go również do wybielania (roz-
jaśniania) marmuru1186.

Kamień winny pozyskiwano z beczek, w których leżakowa lo wino, gdyż z czasem
naturalnie osadza l sie֒ na ich ściankach. Oprócz wyżej wymienionych sposobów użycia
budowlanego mia l on też wiele innych zastosowań: jako środek czyszcza֒cy (zw laszcza
do polerowania srebra), w farbiarstwie, jako reagent chemiczny itd. Na przyk lad za-
lecano go jako sk ladnik mikstury do

”
nadania wszelkiego rodzaju rogom niezmiennej

mie֒kkości i elastyczności”1187. Być może tak przygotowanej rogowej materii dotyczy la
wzmianka opublikowana u nas w 1816 roku, iż

”
za rzymskich czasów (...) robiono (...)

ule z rogu”1188. Tak czy owak, kamień winny cze֒sto wzmiankowano w dawnych po-
radnikach1189.

Kampticon

Patrz has lo �linoleum.

Kamptulicon

Kamptulicon to wyk ladzina kauczukowo-korkowa lub gumowo-korkowa pokrywana
jednostronnie pokostem olejnym. Wynaleziono i opatentowano ja֒ w Wielkiej Brytanii

1184 [484, s. 15]. Patrz też has lo �marmur sztuczny.
1185 Zob. [412, s. 70-71].
1186

”
Posiadaja֒cy plamy marmur można naj latwiej wybielić (...) w naste֒puja֒cy sposób: odpo-

wiedni kawa lek marmuru namydla sie֒ dobrze za pomoca֒ delikatnego ga lganka p lóciennego, naste֒pnie
pokrywa chustka֒ i codziennie 6 do 8 razy oblewa roztworem 30 g kamienia winnego w 10 litrach wody
i wystawia na wolne powietrze. Po sześciu tygodniach przy odpowiednim dzia laniu s lońca otrzymuje
sie֒ zupe lnie bia ly marmur” [21, s. 376].

1187 [241, s. 322]. Opisano tam kilka mikstur zawieraja֒cych kamień winny.
1188 [260, s. 129].
1189 Dawne písmiennictwo obfituje we wzmianki o tym surowcu, takie jak na przyk lad poniższa

z 1825 roku:
”
Zebrawszy osiadaja֒cy na bokach beczek kamień winny, rozpuściwszy go we wrza֒cej

wodzie i dawszy mu sie֒ skrystalizować, otrzymamy tym sposobem kryszta lki podwinianu kwaśnego
(Tartrite acidule), które na proszek starte dadza֒ nam znajome Cremor tartari. Zwapniwszy na
otwartym powietrzu kamień winny, zrobi sie֒ sól (Weinsteinsalz ), a gdy sie֒ ta w powietrzu rozp lynie,
nazywa sie֒ olejem winnokamiennym (Weinsteinöl)” [190, s. 61]. Surowy zanieczyszczony kamień win-
ny osadzony na brzegach beczek nazywano też Tartarus crudus. Patrz także has lo �wejnsztyn (jeszcze
inna nazwa kamienia winnego).
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w 1843 roku (już rok później opatentowano  lódź ratunkowa֒ z kamptuliconu), ale sze-
rzej wprowadzono na rynek dopiero po roku 1855, a upowszechniono po jej pokazaniu
na wystawie światowej w Londynie w 1862 roku. Odta֒d jednak ten rodzaj wyk la-
dziny musia l rywalizować też z równolegle wprowadzonymi na rynek odmianami �lino-
leum oraz stale ulepszanymi �ceratami (do produkcji tanich cerat również stosowano
pokost olejny, ale niekoniecznie gume֒; ceraty gumowane upowszechni ly sie֒ później),
z którymi ostatecznie przegra l rywalizacje֒, a jego produkcji z czasem zaniechano.

Kamptulicon mia l być nie tylko materia lem do wyście lania pod lóg, lecz także ta-
nim, choć szlachetnym zamiennikiem skóry. By l przyjemny w dotyku, mie֒kki i ciep ly.
Znakomicie wycisza l pomieszczenia, w których by l stosowany. Mimo wielu zalet okaza l
sie֒ jednak zbyt kosztowny i k lopotliwy w produkcji, a mniej trwa ly od linoleum.

Kaolin

Od nazwy chińskiej wsi Gaoling ko lo miasta Jingdezhen w prowincji Jiangxi, s lyna֒-
cej z eksploatacji glinki porcelanowej i produkcji porcelany, pochodzi nazwa

”
kaolin”,

oznaczaja֒ca rodzaj glinki (w sensie geologicznym rodzaj ska ly osadowej) zawieraja֒cej
g lównie minera l kaolinit, czyli zasadowy krzemian glinu. Kaolinit (minera l) i kaolin
(rodzaj glinki) s luża֒ do wyrobu porcelany, porcelitu, wysokogatunkowego fajansu
i rozmaitych wyrobów ceramicznych o podwyższonej ognioodporności. Bywa doda-
wany do zaprawy glinianej, mie֒dzy innymi przy produkcji kafli piecowych, dachówek
ceramicznych i klinkierów, gdyż zwie֒ksza trwa lość finalnego wyrobu1190.

Kapokowiec

Patrz has lo �puchowiec pie֒ciopre֒cikowy.

Kapusta

”
Bardzo sie֒ powie֒kszy moc gipsu, kiedy be֒dzie rozrobiony z mlekiem kwaśnym,

z serwatka֒, octem lub jakim innym kwasem, na przyk lad kapuścianym”– uważa l Piotr
Świtkowski1191.

Karbid

Karbid to potoczna nazwa acetylenku wapnia, inaczej we֒glika wapnia. Wiadomo,
że jeden z budynków o ścianach opa lowych w Uhowie wzniesiono z polan impregno-
wanych karbidem1192. Dawniej karbid by l  latwo doste֒pny, w XIX wieku używano go
w lampach ulicznych, a później (już w XX wieku) w ma lych lampach karbidowych,
które niejeden gospodarz mia l na podore֒dziu. Karbid pod wp lywem wody rozk lada
sie֒ na acetylen i wodorotlenek wapnia – ten ostatni faktycznie impregnowa l polana
opa lowe we wspomnianym budynku.

1190 Patrz też has lo �glinka.
1191 [792, s. 60].
1192 Zob. [411, s. 22].
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Karbolineum

Ten smolisty rakotwórczy produkt pirolizy smo ly, be֒da֒cy mieszanka֒ różnych we֒-
glowodorów aromatycznych, by l dawniej używany (od 1888 roku zrazu sporadycznie,
ale już po kilku dekadach na skale֒ przemys lowa֒) do impregnowania podk ladów kolejo-
wych, s lupów telegraficznych, drewnianych mostów i innych drewnianych elementów
mocno narażonych na szkodliwe wp lywy atmosferyczne. Ten zakres użycia wskazywa la
zreszta֒ jego nazwa (karbolineum pochodzi od  lac. carbo = we֒giel, oleum = olej i linere
= smarować).

Doste֒pność ( latwość destylacji) karbolineum zache֒ca la do jego szerokiego stosowa-
nia1193. W okresie powojennym karbolineum poddano normalizacji (PN-541C-97032
oraz BN 73 0517 12). Później wycofano je z użycia ze wzgle֒du na toksyczność.

Karnauba

Karnauba to twardy (mie֒kna֒cy dopiero po bardzo mocnym podgrzaniu) wosk
z lísci jednego z gatunków palm, kopernicji woskodajnej (Copernicia cerifera), wyko-
rzystywany mie֒dzy innymi jako sk ladnik politur i past froterskich. Sprowadzano go
też do nas, ostrzegaja֒c:

”
Duża taniość tego produktu powoduje, że bardzo cze֒sto

fa lszuje sie֒ nim wosk pszczeli”1194.

Karphos

Karphos to jedna z dawnych nazw handlowych p lyt s lomianych, czyli tzw. p lyt
Berbeki1195.

Karpina

Najgrubsza i najobficiej przesycona żywica֒ odziomkowa cze֒ść pnia, stykaja֒ca sie֒
z gruntem i przechodza֒ca w korzenie, jest nazywana karpina֒. W przypadku drzew igla-
stych o palowym korzeniu (sosna, modrzew) do drewna karpinowego zaliczano także
grubsze korzenie. Karpine֒ pozyskiwano z karczunku oraz z wykrotów (wiatro lomów).
Najszersze zastosowanie rzemieślniczo-przemys lowe, a w niewielkim zakresie także bu-
dowlane, miewa ly dawniej karpiny z drzew iglastych oraz brzozy.

Anonimowy autor opublikowanego w 1822 roku artyku lu o wznoszeniu ścian z gli-
ny zbrojonej chrustem lub drewnianymi

”
szczapkami”zauważy l, że

”
na szczapki, które

sie֒ w ściany wk lada, do dużej budowli pare֒ sa֒żni karpiny (zamiast chrustu lub jedliny)
wystarcza֒”1196. Glinobitka zbrojona karpina֒ by la zapewne oryginalnym w lasnym po-
mys lem autora zacytowanego tu artyku lu i nie mamy żadnych informacji, czy istotnie
wypróbowano to rozwia֒zanie i czy je później stosowano. Nie by lo ono z le, bo drewno
z karp korzeniowych sosny, świerka i modrzewia jest najmocniej przesycone żywica֒,
zatem najtrwalsze i najodporniejsze na korozje֒ biologiczna֒, choć trudne w obróbce za

1193 Zob. [264, s. 58].
1194 [396, s. 49].
1195 Patrz zatem has lo �berbeka.
1196 [630, s. 439].



K 323

pomoca֒ tradycyjnych narze֒dzi (trudno je cia֒ć re֒czna֒ pi la֒, bo ta szybko sie֒ te֒pi, gdy
jej ze֒by zahaczaja֒ o pozostawione w za lomkach korzeni resztki ziemi i piasku; trudno
je też ra֒bać, bo jest krzywe i se֒kate).

Karpina miewa la też zastosowanie pozabudowlane, ale zwia֒zane z użytkowaniem
domu. Jej mocno aromatycznymi kawa lkami okadzano domy i odstraszano szkodniki,
zw laszcza mole. Szczapy karpiny, zwane � luczywem, systematycznie gromadzono po
to, by je używać ba֒dź to do oświetlania domu, ba֒dź też do  latwiejszego i szybszego
rozpalania ognia w piecu albo kominku. Z karpiny destylowano (

”
wypalano”) �dziegcie,

�terpentyny i �żywice1197, stosowane mie֒dzy innymi w budownictwie. W XX wieku
karpine֒ poddano standaryzacji w normach branżowych1198.

Kartofel

Pod taka֒ nazwa֒ ziemniak wzmiankowany by l w aspekcie zastosowań budowlanych
w kilku dawnych publikacjach1199. Co do szczegó lów, patrz has lo �ziemniak.

Karuk

Karuk to – wed lug wydanego w 1883 roku S lownika wyrazów technicznych tycza֒-
cych sie֒ budownictwa –

”
klej otrzymywany z pe֒cherza wyza Acipenser huso, używany

do sklejania szk la i porcelany”1200. Podawano też, że
”
karuk rybi robi sie֒ z pe֒cherzy

jesiotrowych; przywoża֒ go z Rosji”1201. Obie te wzmianki odnosza֒ sie֒ do bie lugi, ryby
z rodziny jesiotrowatych, po lawianej dawniej obficie w wodach rzek z dorzeczy Morza
Czarnego i Morza Kaspijskiego, z niej bowiem od kilkuset lat wytwarzano klej rybi, go-
tuja֒c d lugo jej pe֒cherze p lawne, czasami także skóre֒ i kości lub w ogóle odpady po jej
patroszeniu. Bie lugi po lawiano dawniej g lównie dla ikry (kawioru), a także dla mie֒sa,
choć te nie należa lo do najsmaczniejszych, niemniej po wypatroszeniu tych ogromnych
ryb (najwie֒ksze osia֒ga ly ponad 7 metrów d lugości) pozostawa lo tak dużo odpadów,
w tym pe֒cherzy, że ich przerób na klej okazywa l sie֒ wydajnym i dochodowym przed-
sie֒wzie֒ciem. Aby przerobić pe֒cherze na karuk, należa lo je przez wiele godzin gotować
na ma lym ogniu w wodzie (pod koniec – w wodzie z dodatkiem alkoholu, na przy-
k lad w gorza lce)1202. Karuk sk lada l sie֒ z niemal czystego kolagenu (surowiec do jego

1197 Karpina drzew iglastych zawiera powyżej 16% żywicy w suchej masie drewna.
1198 Takich jak BN-75/9224-07 Karpina przemys lowa (wcześniej BN-63/9224-07) oraz BN-78/-

9224-01 Karpina opa lowa (wcześniej BN-62/9224-01).
1199 Na przyk lad w: [530], [531], [557], [657], [664], [739, t. 1, s. 437].
1200 [908, s. 113].
1201 [6, s. 67-68].
1202

”
Pe֒cherz ten w gorza lce nad ogniem rozpuszczony daje bardzo te֒gi klej, tak że nim szk lo

i porcelane֒ st luczona֒ sklejać bezpiecznie można. Drugi gatunek kleju rybiego jest podlejszy, ale
w handlu i użyciu daleko zwyczajniejszy od pierwszego. Robia֒ go nie tylko z pe֒cherzy wzmiankowa-
nych ryb, ale też z innych ich cze֒ści chrza֒stkowatych i klejowatych, które kraja֒ w drobne kawa lki,
mocza֒ w ciep lej wodzie, a potem gotuja֒ przy wolnym ogniu póty, póki sie֒ wszystko nie rozklei. Klej
ten wlewaja֒ w formy drewniane, a gdy sie֒ w cienkie trzaski zeschnie,  lamia֒ go w kawa lki, alboli też
gdy ste֒żeje, kre֒ca֒ go w kije, którym rozmaite nadaja֒ figury” [190, s. 12-13]. Oto inna technologia
wyrobu karuku:

”
Pe֒cherze pokrajane w drobne kawa lki w s loju zalewa sie֒ wódka֒ zbożowa֒ tak, iżby

ca lkiem w niej by ly zatopione. Po 24 godzinach rozgrzewa sie֒ s lój nad wolnym ogniem z we֒gli tak
d lugo, aż dopóki wódka nie zawre i kleju nie rozpuści. Przecedza sie֒ potem klej ciep ly przez p lótno
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produkcji, czyli pe֒cherz bie lugi, zawiera l powyżej 70% kolagenu) i pod wzgle֒dem
w lasności przypomina l nieco dzisiejsza֒ żelatyne֒ spożywcza֒1203.

Karuku używano w stolarstwie, podobnie jak �kleju stolarskiego i �kleju skór-

nego. Przed użyciem tabliczki suchego karuku rozpuszczano w gorza lce, spirytusie
lub czasami w oleju1204, choć ten ostatni sposób wydaje sie֒ nieco wa֒tpliwy. Poza tym
karuk mieszano z trocinami, gdy chciano uzyskać mase֒ do wyciskania drobnych ozdób
wne֒trzarskich1205, a inny rodzaj takiej zaprawy otrzymywano, mieszaja֒c karuk z kre-
da֒1206. Ponadto nie tylko czysty karuk, lecz także sproszkowany

”
marmur z karukiem

wo lowym”1207 uznawano za dobry klej i zalecano nawet do sklejania kamieni. Autor
tego zalecenia, Franciszek Rausch, poleca l też polewać karukiem posadzki z zapraw
gipsowo-wapiennych, które dzie֒ki temu mia ly być mocniejsze1208.

W 1689 roku opisano
”
cudne sztuczki karukowe”, w tym sposób użycia masy karu-

kowej do wylewania pó lprzezroczystych tafli zaste֒puja֒cych szyby oraz do wytwarzania
namiastki szylkretu. Na temat pierwszego z tych dwóch zastosowań pisano:

”
B lonke֒

subtelna֒ przezroczysta֒ na kszta lt kamienia moskiewskiego do różnego zażywania zro-
bić: Namocz karuku wed lug potrzeby przez dzień i noc, aż zbieleje i zmie֒kczeje i po-
drzyj go palcami w drobne kostki. W garnuszku potem (nalawszy wody tyle, żeby sie֒
zanurzy l) warz, aż sie֒ rozpuści i potem wezwrze, dobrze mieszaja֒c  lopateczka֒ i rozcie-
raja֒c. Potem przecedź przez chusteczke֒. Miej w pogotowiu tafle֒ szk la pó l- albo ca lo-
arkuszowa֒ na przyk lad, oblep ja֒ dooko la woskiem dobrze. Miej i żó lć wieprzowa֒ (...),
nia֒ rozpraw troche֒ gorza lki rzadko. Tej gorza lki piórem albo pe֒dzlem wzia֒wszy, na-
maż ca la֒ tafle֒ (...), potem nalej karuku, aby ca la֒ tafle֒ obla l. (...) Niech tak powoli w cie-
niu wyschnie przez kilka dni. Potem dooko la nożykiem uwolnij od brzegów i (...)
ostrożnie (...) b lonke֒ podnoś i zdejmij, a be֒dzie bia lo-przezroczysta i jak szk lo ĺsnia֒ca.
Chceszli mieć żó lta֒, czerwona֒, przymieszaj troche֒ szafranu, bryzeliej (...). Inne kolory
nieprzezroczysta֒ czynia֒ b lonke֒”1209.

Podobnym sposobem zalecano wyrabiać tafle karuku imituja֒ce szylkret, nadmie-
niano jednak:

”
Zwarzywszy karuk i przecedziwszy, nim go w szk lo albo tafle (...) wyle-

jesz, zażó lcisz odrobina֒ szafranu. Cze֒ść jednak jaka֒ karuku bia lego jeszcze odlej i za-
praw farba֒ orzechowa֒ (...) [z  lupin orzechów w loskich]. Wylej tedy na szk lo ów zasza-
franiony karuk letnio, a gdy już stygna֒ć dobrze pocznie i zsiadać sie֒, wylej nań i ten
drugi z orzechowa֒ zaprawa֒ i poprowadź patyczkiem albo palcem zakre֒caja֒c i mie-
szaja֒c, figury czynia֒c jakie chcesz. Gdy zaś oba już zasychać be֒da֒, znowu tu i ówdzie
inkaustem lub inna֒ farba֒ czarna֒ nakropisz albo posmarujesz. Gdy ca lkiem wyschnie

i w nakrytym s loju zachowuje sie֒ w miejscu ch lodnym. Chca֒c go użyć, potrzeba tylko ciep lem galarete֒
w p lyn zamienić” [840, s. 73].

1203 Patrz has la �klej rybi oraz �żelatyna.
1204

”
Karuk stolarski można w stanie p lynu na zawsze utrzymać, daja֒ w niego spirytusu i octu,

gdy sie֒ rozpuści. D lugo sie֒ tak przechowuje i używa na zimno. Karuk rybi. Bierze sie֒ go od 2 do 4  lu-
tów do galarety pó lmiskowej” [6, s. 67-68].

”
Jeśli chcesz mieć klej, któremu by wilgoć i s lota nie szko-

dzi ly, rozpuść (...) karuk w oleju lnianym” [474, t. 1, cz. 4, s. 26].
1205

”
Mieszaja֒c klej [rybi rozpuszczony w wódce] z trocinami drewnianymi, można z niego robić

(...) rozmaite rzeczy” [tamże]. Zob. też [727, s. 145-148].
1206 [727, s. 148-149].
1207 [641, s. 53].
1208 Zob. [641, s. 89].
1209 [677, s. 111-113].
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po dniach kilku, odja֒wszy sposobem jako wyżej, pie֒kna֒, ĺsnia֒ca֒ sie֒ pstra֒ b lonke֒ mieć
be֒dziesz. Pod lóż bia ly papier, a wydawać sie֒ be֒dzie bardzo pie֒knie. Z tego robia֒ pie֒-
kne ramki do obrazów, kolumny (bo sie֒ da gia֒ć, jak kto chce) i inne ozdoby”1210.

Karuk móg l też być spoiwem farb klejowych, ale – jak pisa l w XVII wieku Jakub
Haur –

”
karuk nie jest tak do farb sprawny, jak klej pergaminowy [tj. skórny], dlatego

trzeba go tylko do subtelnych bardzo używać farb”1211.
W Rosji, gdzie wyrabiano karuk z bie lugi, by l on na tyle tani, że używano go po

prostu jako klej oraz do innych zastosowań technicznych, w la֒cznie z wyżej wymie-
nionymi. Podobnie by lo w Polsce, choć tu karuk kosztowa l wie֒cej. Eksportowano go
jeszcze dalej na zachód Europy, gdzie oczywíscie by l już o wiele droższy, toteż nie
klejono nim tam stolarki (do tego s luży ly inne kleje, na przyk lad skórny), tylko wyko-
rzystywano do klarowania piwa i wina, by l to bowiem najszlachetniejszy i najczystszy
z klejów zwierze֒cych, z lożony – jak już wspomniano – z kolagenu i pozbawiony zanie-
czyszczeń, niemaja֒cy też niemi lego zapachu. Sytuacje֒ zmieni l jednak szkocki inżynier,
chemik i wynalazca William Murdoch, który w 1795 roku wynalaz l sposób wyrobu
niewiele gorszego karuku spożywczego z pe֒cherzy dorsza atlantyckiego. Karuk sta l sie֒
tańszy, upowszechni l sie֒ w ca lej Europie, a zakres jego zastosowań znacznie wzrós l.
Zacze֒to go nawet dodawać do galaretek i lodów, tak jak dzís dodajemy żelatyne֒.

Kasztan jadalny

W ślad za autorami antycznymi i nowożytnymi z krajów śródziemnomorskich
w dawnych polskich publikacjach podawano informacje o drewnie kasztana jadalnego
(Castanea sativa), u nas niemaja֒ce zastosowania budowlanego, gdyż nasz klimat unie-
możliwia l uprawe֒ tego drzewa. Warto jednak wspomnieć o tym gatunku, gdyż drewno
kasztana jadalnego obfituje (podobnie jak drewno blisko z nim spokrewnionego de֒bu)
w taniny, czyli roślinne garbniki zapobiegaja֒ce butwieniu, toteż w niektórych krajach
na po ludniu Europy by lo i nadal jest ono cenionym budulcem, a także materia lem na
klepki do beczek do przechowywania wina. Niektóre regiony krajów śródziemnomor-
skich wre֒cz zas lyne֒ ly z budowlanego użycia drewna kasztana jadalnego, jak hiszpańska
(andaluzyjska) Alpuhara (Alpujarra). W Polsce zaś niekiedy wzmiankowano o osobli-
wych budowlanych zastosowaniach tego drzewa – oto na przyk lad Micha l Szubert
w 1827 roku pisa l:

”
Na górze Etna ma sie֒ znajdować drzewo ogromnej wielkości (...);

obwód pnia jego ma mieć 87  lokci, pień jest wydra֒żony i urza֒dzone w nim [jest] miesz-
kanie”1212 (ryc. 92).

Ma֒ke֒ z kasztana jadalnego i pokrewnych mu gatunków można użyć jako klej do
tapet i jako domieszke֒ do glinianych zapraw tynkarskich, nadaja֒ca֒ zaprawie wie֒ksza֒
plastyczność i trwa lość. Podobne zastosowanie ma też ma֒ka z owoców �kasztanowca.

Ostatnimi laty polskie szkó lki ogrodnicze zacze֒ ly oferować pó lnocnoamerykańskie
i azjatyckie gatunki kasztana, takie jak kasztan za֒bkowany (Castanea dentata), kasz-
tan chiński (Castanea mollissima), kasztan Henry’ego (Castanea henryi) i kasztan ja-

1210 [Tamże, s. 113-115].
1211 [248, s. 369].
1212 [778, s. 21-22 (przypis)]. Chodzi o zachowany do dzís Kasztan Stu Koni (Castagno dei Cento

Cavalli) przy drodze z Linguaglossa do Sant’Alfio. Wzmiankowano o nim też później.
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poński (Castanea crenata). Ich owoce sa֒ jadalne, drewno zdatne do budowy, a wyma-
gania klimatyczne mniejsze, tak iż te gatunki moga֒ być uprawiane także u nas. Po-
nadto zmiany klimatyczne w zasadzie umożliwi ly już też uprawe֒ kasztana jadalnego
(Castanea sativa) w cieplejszych regionach naszego kraju.

Ryc. 92. Kasztan Stu Koni (Castagno dei Cento Cavalli) na grafice z 1872 roku
(autor nieznany)

Kasztanowiec

Kasztanowiec zwyczajny (Aesculus hippocastanum), bynajmniej niespokrewniony
z opisanym wyżej kasztanem jadalnym, bywa l rzadko, aczkolwiek wielorako wykorzy-
stywany w budownictwie. Kora kasztanowca po zmieleniu i użyciu w przemyśle gar-
barskim (jako tak zwane �garbowiny, patrz też has lo �kora) stanowi la odpad poprze-
mys lowy i mog la być powtórnie wykorzystana do pokrywania stropodachów i tarasów
metoda֒ Dorna. Drewno kasztanowca jest ma lo trwa le, wysoce pacza֒ce sie֒, a przy tym
mie֒kkie1213, toteż mia lo niewielkie zastosowanie w budownictwie, o ile nie zosta lo pod-
dane impregnacji (ale wskutek porowatości  latwo wch lania ono impregnaty).

Owoce kasztanowca, czyli nasze polskie kasztany, z uwagi na zawartość skrobi
wykorzystywano do produkcji klejów do tapet, jak o tym w 1786 roku pisa l Krzysztof
Kluk:

”
Z [kasztanów] pot luczonych i przez chuste֒ wyt loczonych robia֒ we Francji, jak

świadczy du Hamel, dobry krochmal. Z tego krochmalu, przydawszy żó lci, robi sie֒
klajster do przyklejania obicia papierowego, którego myszy i robaki nie psuja֒”1214.
Zaleta֒ tego kleju by la wysoka zawartość truja֒cych i drażnia֒cych zwia֒zków cukro-
podobnych (zwanych �saponinami), dzie֒ki czemu nie przycia֒ga l on myszy, szczurów,

1213 Kluk pisa l:
”
Drzewo to lekkie, mie֒kkie i we lniste jest, na wilgoci pre֒dko gnije” [357, s. 44].

1214 [355, t. 1, s. 10]; podobnie też w: [286], [314], [357, s. 44, 109], [395], [443, s. 69].



K 327

spuszczeli, moli ani mrówek1215. Jeszcze dzís z owoców kasztanowca wytwarza sie֒
tak zwane kleje dekstrynowe – owoce sie֒ mieli, a naste֒pnie ogrzewa lub oddzia luje
kwasami ba֒dź enzymami1216. Dekstryny albo klejów dekstrynowych używa sie֒ dzís
(z uwagi na ich niski koszt) nie tylko do klejenia tapet, lecz także jako sk ladników
tynków glinianych. Takim uszczelniaja֒cym dodatkiem do tynków mog laby być już
nawet sama ma֒ka z kasztanów.

W XIX wieku wzmiankowano też o t loczeniu oleju z kasztanów:
”
Olej z kasztanów

używany bywa tylko do smarowania maszyn i lakieru, gdyż woń ma nieprzyjemna֒,
a smak gorzki. Chca֒c otrzymać z kasztanów olej, (...) kasztany suszy sie֒, praży i t lu–
cze w ste֒pie. Potem czysta֒ mase֒ zwilża sie֒ woda֒ i znowu praży w kotle, a w końcu wy-
ciska sie֒ w prasie olejnej”1217. Jego t loczenie faktycznie by lo możliwe, bo nasiona kasz-
tanowca zawieraja֒ oko lo 8% oleju, niemniej brak jest informacji, czy gdziekolwiek pró-
bowano wyt laczać ów olej na wie֒ksza֒ skale֒.

Podobnie wa֒tpliwe praktycznie, choć możliwe w teorii zastosowanie jako sk ladnika
lakierów i pokostów mog ly mieć zwia֒zki żywiczne zawarte w m lodych pe֒dach i pa֒cz-
kach kasztanowca. Pa֒czki i m lode ga la֒zki kasztanowca sa֒ grube, wie֒c pozornie  latwo
jest zebrać wie֒ksza֒ ilość pa֒czków z drzew świeżo ście֒tych wiosna֒, po czym wydestylo-
wać zwia֒zki żywiczne lub wygotować je w wodzie, a naste֒pnie zebrać je z powierzchni
odwaru (podobnie rzecz sie֒ ma z pa֒czkami �topoli, ktorych żywica daje substancje֒
podobna֒ do propolisu).

Kaszyca

Kaszyca to drewniana skrzynia wype lniona kamieniami lub gruzem, stanowia֒ca
samodzielny fundament budowli podwodnych lub be֒da֒ca elementem budulcowym
wtedy, gdy wie֒ksze fundamenty montowano z wielu takich skrzyń. Wspó lcześnie w fun-
damentowaniu stosuje sie֒ skrzynie stalowe lub żelbetowe, zwane kesonami. Można wie֒c
przyja֒ć, że kaszyca to pierwowzór kesonów fundamentowych.

Kauczuk

Naturalne kauczuki zawarte sa֒ w soku roślin z rodzin wilczomleczowatych (w tym
kauczukowca brazylijskiego Hevea brasiliensis), toinowatych (w tym tropikalnej liany
Landolphia owariensis, daja֒cej tzw. kauczuk kongijski), morwowatych oraz niektórych
innych (w tym kilku gatunków z rodziny astrowatych). Kauczuki sk ladaja֒ sie֒ z wie-
locza֒steczkowych  lańcuchów zwia֒zków terpenowych o masie cza֒steczkowej  lańcucha
od 100 tysie֒cy do kilku milionów jednostek.

1215

”
Krochmal z kasztanów czyli ma֒ka. Rozgniecione lub zmielone kasztany zalewa sie֒ zimna֒

woda֒ i pozostawia przez 8 dni, mieszaja֒c cze֒sto. Po up lywie tego czasu zlewa sie֒ te֒ wode֒, zaste֒puja֒c
ja֒ świeża֒, licza֒c na pó l kilograma kasztanów 6 do 7 litrów wody. Po 7 lub 8 dniach znowu odlewa sie֒
wode֒, która s lużyć może do mycia, jak mydlana. Miazge֒ zaś wyciska sie֒ w worku p lóciennym i suszy
naste֒pnie na wolnym powietrzu. Z ma֒ki tej krochmal czyli klajster używany przez introligatorów
przedstawia te֒ korzyść, że z powodu goryczy mole i robaki ksia֒żek sie֒ nie chwytaja֒” [314]. Ma֒ki
z kasztanów używano też jako namiastki myd la. Mimo zawartego w niej t luszczu, potrafi la ona nawet
wywabiać t luste plamy.

1216 Patrz has lo �dekstryna.
1217 [314].
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Już od dawna znano w lasności soków roślinnych zawieraja֒cych kauczuki. Cenio-
no je za elastyczność, używano zaś wielorako: s luży ly one jako spoiwa, kleje, sk ladniki
kitów1218, impregnaty i domieszki do zapraw, zw laszcza glinianych. Ponadto wynale-
ziona w 1838 roku wulkanizacja kauczuku (chemiczne sieciowanie kauczuku pod wp ly-
wem dodanej siarki) umożliwi la przemys lowa֒ produkcje֒ �ebonitu i �gumy1219; oba te
tworzywa również miewa ly okazjonalne zastosowania architektoniczno-budowlane1220.

Jeśli jednak chodzi o dawne wzmianki jednoznacznie dotycza֒ce budowlanego zasto-
sowania kauczuków, to nie by lo ich wiele. Jedna֒ z ciekawszych znajdujemy w Encyklo-
pedii rolniczej, iż

”
Anglicy próbowali użyć kauczuku do wyk ladania stajen i alej

w ogrodach”1221.

Kauczukowiec

Mleczny sok kauczukowca brazylijskiego (Hevea brasiliensis) zawiera do 40% �kau-

czuku. Zanim wynaleziono gume֒ (tj. zanim w 1839 roku odkryto proces wulkanizacji)
i upowszechniono jej wielorakie zastosowania, surowym sokiem mlecznym z kauczu-
kowca uszczelniano  lodzie i nasa֒czano odzież. Olej z nasion kauczukowca s luży l też do
produkcji lakierów i pokostów. O zastosowaniach tych donosili dawni nasi przyrodnicy,
gdyż kauczukowiec nie wyste֒powa l ani nie wyste֒puje w Polsce.

Kazeina

Kazeina jest to bia lko z mleka ssaków. Wspó lcześnie w budownictwie stosowana
jest kazeina kwasowa techniczna. Bywa ona dodawana do zapraw tynkarskich glinia-
nych, wapiennych i glinowapiennych, niekiedy zaś również do innych zapraw na bazie
gliny i wapna (niewielki dodatek kazeiny uszczelnia tynk, nie blokuja֒c transpiracji pa-
ry wodnej, a ponadto nieznacznie zwie֒ksza urabialność zaprawy). Z punktu widzenia
chemii, potwierdzona jest skuteczność dodawania kazeiny do zapraw zawieraja֒cych
wapno, albowiem roztwory kazeinowe z wapnem gaszonym po wyschnie֒ciu staja֒ sie֒
nierozpuszczalne w wodzie ani nie podlegaja֒ gniciu. Z kazeiny wytwarza sie֒ również
klej kazeinowy. Zawiera on sama֒ kazeine֒ lub kazeine֒ z wapnem gaszonym, kalafonia֒,
nafta֒ i glinka֒ kaolinowa֒. Klej ten może być konserwowany solami miedzi, to jest
niewielka֒ ilościa֒ fluorku miedzi, chlorku miedzi lub siarczanu miedzi. Poza zastosowa-
niami budowlanymi bywa on wykorzystywany w stolarstwie do sklejania elementów
drewnianych. Klej kazeinowy może być, podobnie jak czysta kazeina, dodawany do za-
praw glinianych i wapiennych. Namiastka֒ kazeiny bywaja֒ w powyższych zastosowa-
niach mleko, twaróg lub maślanka.

Kazeina stanowi też lepiszcze farb (farby kazeinowe). Po II wojnie światowej pisa-
no:

”
Samemu można przygotować farbe֒ kazeinowa֒, mieszaja֒c 5 cze֒ści kazeiny z 1 cze֒-

ścia֒ wapna rozpuszczonego w mleku z dodatkiem szarego myd la”1222.

1218 Zob. na przyk lad [173, t. 5, s. 85], [656, s. 183].
1219 Nie należy jej mylić z gumami roślinnymi, omówionymi tu pod has lem �guma.
1220 Patrz też has la �figowiec, �gumylastyka, �gutaperka, �kauczukowiec, oraz �lateks.
1221 [172, t. 1, s. 177].
1222 [373, s. 160].
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Także w nowszych czasach receptury farb, klejów i zapraw kazeinowych by ly po-
dawane przez autorów poradników budownictwa alternatywnego. Na przyk lad Ger-
not Minke zaleca l pobia ly kazeinowo-kredowo-wapienne do tynkowania lub malowania
ścian glinianych1223:
— pobia la kazeinowo-wapienna o sk ladzie: 1 cze֒ść chudego twarogu, od 1 do 3 cze֒ści

wapna i 1,5 do 2,5 cze֒ści wody, ewentualnie z domieszka֒ (do 4%) pokostu;
— pobia la kazeinowo-gliniano-wapienna o sk ladzie: 1 cze֒ść wapna, 5 cze֒ści twarogu

i 5 cze֒ści ciasta glinianego;
— pobia la kazeinowo-boraksowa o sk ladzie jak wyżej (przy czym wapno należy za-

sta֒pić boraksem), ewentualnie z dodatkiem kredy.
Gernot Minke zaleca pobia le֒ kazeinowo-wapienna֒ przygotowywana֒ w naste֒puja֒cy

sposób: jedna֒ cze֒ść wapna palonego miesza sie֒
”
na sucho” z pie֒cioma cze֒ściami chu-

dego twarogu, intensywnie miksuja֒c (najlepiej elektrycznym mieszad lem lub mikse-
rem) przez dwie minuty. Naste֒pnie odstawia sie֒ to na jakís czas, po czym dodaje sie֒
jeszcze 20 cze֒ści wapna i wode֒ z 2% do 4% pokostu. Minke podaje, że dwukrotne na-
niesienie takiej cienkiej pow loki na gliniana֒ ściane֒ ca lkowicie zabezpiecza gline֒ od wil-
goci1224. W przypadku zastosowania pobia l kazeinowych zawieraja֒cych proszek kazei-
nowy zamiast twarogu Gernot Minke zaleca uprzednie trzygodzinne macerowanie
proszku w wodzie. W tym celu 320 gramów proszku kazeinowego miesza sie֒ z litrem
wody. Po trzech godzinach dodaje sie֒ kolejne sk ladniki.

Do pobia l kazeinowo-boraksowych te֒ rozwodniona֒ kazeine֒ miesza sie֒ z 65 gramami
boraksu rozrobionymi w litrze wody, a naste֒pnie ca lość rozcieńcza sie֒ dwunastoma
litrami wody. O podobnym zastosowaniu kazeiny wzmiankuja֒ też inni autorzy1225.

Z kazeiny wytwarzano też rodzaj sztucznego tworzywa o nazwie galalit (inne nazwy
to kazeinit, aladdinit albo sztuczny róg). Nie upowszechni lo sie֒ ono jednak w budow-
nictwie z uwagi na wrażliwość na wilgoć, lecz by lo używane do pomniejszych wyrobów
użytkowych, galanterii itp. Galalit wynaleziono w roku 1897, rozreklamowano na wy-
stawie światowej w Paryżu w roku 1900 i produkowano do II wojny światowej, później
zaś jego produkcja drastycznie spad la i obecnie niemal zaprzestano jego wyrobu, z wy-
ja֒tkiem niewielkich partii na szczególne potrzeby.

Keramzyt

Keramzyt to lekkie (porowate) kruszywo budowlane, wypalane w temperaturze
oko lo 1150°C ze specjalnych pe֒cznieja֒cych glin ilastych, a naste֒pnie sortowane na
frakcje wed lug uziarnienia (od 1 do 20 mm). Wykorzystuje sie֒ go jako materia l dre-
nuja֒cy oraz izolacyjny. Bywa też dodawany do lekkich zapraw i betonów oraz wyro-
bów budowlanych takich jak pustaki – projektuje sie֒ nawet i wznosi ca le budynki
keramzytobetonowe.

W kontekście użycia nietypowych budulców warto wspomnieć o możliwości użycia
keramzytu jako kruszywa w zaprawach glinianych do klepisk, jako podsypki pod te
klepiska, a także jako kruszywa w glinianych zaprawach tynkarskich do tynków we-

1223 [480, s. 113-114].
1224 [480, s. 99].
1225 [636, s. 287-289].
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wne֒trznych. Keramzyt w glinianych posadzkach i klepiskach pe lni funkcje֒ izolatora,
w tynkach zaś nadaje im mi la֒ oku mie֒kka֒ fakture֒, zw laszcza gdy jego barwa wspó lgra
z barwa֒ glinianej zaprawy. Wykorzystywany jest również w ogrodnictwie (w uprawach
hydroponicznych) i jako sk ladnik warstw drenuja֒cych w zielonych dachach.

Keratyna

Keratyna to kategoria bia lek stanowia֒cych budulec ludzkich w losów i paznokci,
zwierze֒cych pazurów, ptasich piór, sierści, we lny, rogów zwierze֒cych, skorup żó lwich
(cze֒ściowo) i tym podobnych materii pochodzenia zwierze֒cego (surowcami keratyno-
wymi nie sa֒ jednak kości ani ciosy s loniowe). Keratyny dzie֒ki swej nierozpuszczalno-
ści w wodzie, wytrzyma lości i twardości nadaja֒ skórze, rogom, piórom i pazurom w las-
ności chronia֒cych leża֒cych pod nimi mie֒kkich tkanek cia la.

Te same cechy warunkuja֒ też ewentualne techniczne zastosowania surowców kera-
tynowych1226, które można streścić naste֒puja֒co:
— jako materia l do wyrobów artystycznych (w tym intarsji stolarskich),
— jako namiastke֒ szk la (szyby z rogów),
— w przypadku we lny – jako surowiec do wyrobu mat izolacyjnych, pokryć namio-

towych itp. (zastosowania te w laściwie już zarzucono).
Niektóre spośród tych zastosowań wymaga ly, by surowce keratynowe by ly poddane

wcześniejszej obróbce: zmie֒kczaniu, spiĺsnianiu, sklejaniu, formowaniu, wybielaniu.

Kicak

Kicak (inne nazwy to: kiczak, kiczka, kulik) to
”
ma ly snopeczek równej s lomy, zgie֒-

ty w cieńszym końcu i przewia֒zany powrós lem; takimi poszywa sie֒ dachy na wiejskich
zabudowaniach”1227. Strzechy z takich snopeczków mia ly schodkowa֒ powierzchnie֒.
Podawano jednak także inne znaczenia tego s lowa, na przyk lad

”
wia֒zka s lomy”1228.

Kiszka

Jelita, zwane kiedyś (nawet w oficjalnych publikacjach) kiszkami1229, to dawny ma-
teria l powroźniczy, okazjonalnie s luża֒cy też jako namiastka szyb okiennych czy suro-
wiec do gotowania kleju zwierze֒cego1230.

Natomiast czym innym by ly kiszki faszynowe, tj. wia֒zki d lugiej �faszyny do umac-
niania brzegów rzek, uje֒te również w polskiej normie PN-W-98002:1954 Kiszki faszynowe

– wymagania techniczne, a później w normie branżowej BN-69/8952-27 Kiszki faszynowe.
Wspó lcześnie czasami utożsamia sie֒ kiszki faszynowe z wia֒zkami faszyny lub nawet
nazywa sie֒ je po prostu

”
faszyna֒”, ale niekiedy – bardziej poprawnie – rozróżnia sie֒

ściel faszynowa֒ (faszyne֒ niezwia֒zana֒) i faszyne֒ wia֒zana֒, czyli kiszki faszynowe.

1226 Surowce keratynowe omówiono też pod has lami: �fiszbin, �kopyto, �róg, �sierść, �szyl-

kret, �we lna owcza, �w losie.
1227 [908, s. 117].
1228 [222, s. 15”, przypis 55].
1229 Zob. na przyk lad [190, s. 10-11].
1230 Patrz też has la �b lona zwierze֒ca oraz �jelita.
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Wcześniej jednak kiszkami faszynowymi nazywano bardzo d lugie i cienkie wia֒zki
faszynowe ze staranniej dobranych cienkich i gie֒tkich witek, s luża֒ce w robotach ziem-
nych i wodnych do  la֒czenia zwyk lych grubych wia֒zek faszyn. W 1894 roku zalecano, że
kiszka faszynowa

”
powinna być mocna i gie֒tka. Kiszka ma zwykle 4-5 cali [ok. 10 cm]

grubości, a d lugość dowolna֒, zwykle 10 sa֒żni i wie֒cej [ponad 17 m], a zwia֒zana po-
winna być co 8 cali [ok. 20 cm]”1231. Porównajmy to z innymi dziewie֒tnastowiecznymi
zaleceniami dotycza֒cymi zwyk lych wia֒zek faszynowych, które miewa ly d lugość oko lo
2-3 m (wyja֒tkowo do 7 m) i grubość powyżej 20 cm, zatem by ly ponad dwakroć grub-
sze, lecz wielokrotnie krótsze1232 i rzadziej wia֒zane (co 30-60 cm).

Kit

W najbardziej ogólnym znaczeniu kitami nazywano wszelkie masy kleja֒ce stoso-
wane wielorako w gospodarstwie domowym, a okazjonalnie również w budownictwie.
W roku 1873 pisano:

”
Pod nazwa֒ kitu rozumiemy mieszanine֒ rozmaitych substancji,

znajduja֒cych sie֒ w stanie na pó l p lynnym lub też ciastowatym, za pomoca֒ których spa-
jamy mniej lub wie֒cej jednakowe powierzchnie. W tym (...) znaczeniu można również
uważać [za kity] różne do zlepiania s luża֒ce materia ly, jak na przyk lad dekstryne֒, bia lko
jaj, gume֒, klej zwierze֒cy, klajster itp., a nawet żywice, pokosty i wosk”1233. S lowo

”
kit”

w dawnym użyciu oznacza lo wie֒c zarówno faktyczne kity, jak i kleje. Jego spektrum
znaczeniowe obejmowa lo jednak także betony i zaprawy1234.

W we֒ższym znaczeniu kitami nazywano g lównie zaprawy z wype lniaczami drob-
noziarnistymi lub bez uziarnienia. Już w XVIII wieku Franciszek Rausch poświe֒ci l ki-
tom ca ly podrozdzia l swego traktatu o budownictwie, pisza֒c m.in.:

”
Na spajanie i wia֒-

zanie różnych cze֒ści i rys w murowaniu używa sie֒ zaprawy z wapna, piasku i ceg ly lub
dachówki ut luczonej. Mieszanka także z równej cze֒ści szk la na proszek t luczonego, soli
morskiej i opi lków żelaznych wyborny robi kit. Wapno też, żywica, wosk i ceg la utarta
i razem rozgrzana s luży do murów i okien nalepiania. (...) Kit zimny do wszystkich
szkie l, skorup i drzewa (...) robi sie֒ z sera świeżego, mleka i wapna niegaszonego, z bia l-
kiem od jaja rozprawionych. Kit z lotniczy i rzemieślniczy robi sie֒ z ceg ly tartej i mocno
przesiewanej, (...) żywicy i wosku (...). Mastyke֒ do kamieni robi sie֒ także z piasku, wos-
ku i żywicy ze smo la֒ (...). Takoż s luży popió l z kości palonych, ardoaz tarty, wapno,
glina z olejem lnianym lub orzechowym albo też inna֒ t lustościa֒”1235.

Powyżej przytoczono tylko cze֒ść proponowanych przez Rauscha rodzajów
”
kitów”,

przy czym wie֒kszość tych receptur powtarzano też we wcześniejszych i w później-
szych poradnikach domowych i gospodarskich, kalendarzach i niektórych czasopi-
smach. Pewne rodzaje takich zapraw kituja֒cych mia ly pochodzenie antyczne (na przy-

1231 [173, t. 3, s. 21].
1232 [473, s. 181], [165, s. 690].
1233 [656, s. 181].
1234 Zob. na przyk lad użycie tego s lowa jako synonimu zaprawy w: [793, s. 239-240]; także Linde

w S lowniku je֒zyka polskiego z 1808 roku tak objaśnia l s lowo
”
kit”:

”
klej mularski, kamienniczy, maść

szklarska”. Zakres znaczeniowy s lowa
”
kit” uleg l później zawe֒żeniu, toteż w Encyklopedii rolniczej

z 1895 roku pod tym has lem czytamy:
”
Mase֒ przeznaczona֒ do trwa lego spajania i umocowywania ze

soba֒ jednorodnych lub różnorodnych materia lów (...) nazywamy kitem” [173, t. 5, s. 85].
1235 [641, s. 50-51].
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k lad
”
kity” czy raczej zaprawy z wapna z twarogiem lub bia lkiem jaj), opisy innych

znajdziemy w zagranicznych publikacjach z okresu renesansu1236, przy czym nieade-
kwatność takich receptur wzgle֒dem polskich realiów cze֒sto widać po doborze sk lad-
ników, takich jak olej z orzechów w loskich albo

”
sok figowy”1237.

W XIX wieku bodajże najwie֒cej receptur zamieszczono w roku 1871 w cyklu
artyku lów na  lamach czasopisma

”
Rolnik”1238. Wydzielono tam naste֒puja֒ce kategorie

kitów:
— olejne wyrabiane z pokostu i wype lniacza (wype lniaczem mog ly być tlenki metali

ścinaja֒ce pokost, takie jak glejta, minia, blejwas, biel cynkowa, ba֒dź też cement,
glina albo kreda);

— żywiczne wyrabiane z żywic, kauczuków lub bitumów z wype lniaczami;
— klejowe wyrabiane na bazie klejów zwierze֒cych, klejów lub gum roślinnych;
— kazeinowe (serowe);
— ze szk la wodnego;
— żelaziste1239;
—

”
kit wapienny, gipsowy i cementowy, w którym środkiem wia֒ża֒cym jest woda, olej

lub krew”1240.
Niewiele skromniejszym kompendium wiedzy o dawnych kitach by l także komen-

tarz do has la encyklopedycznego Kit w Encyklopedii rolniczej 1241 z 1895 roku. Zawarto
tam opisy kilkudziesie֒ciu kitów, w tym

”
kit z sernika ze szk lem wodnym”,

”
kit szela-

kowy”,
”
kit do bursztynu”,

”
kit kopytowy wynalazku pana Defays”,

”
kit żywiczny do

zalepiania drewnianych cze֒ści machin, szpar i dziur w drzewie”, a nawet
”
kit do umo-

cowania noży i widelów w trzonkach”.
W ogóle zreszta֒ kity cze֒sto klasyfikowano nie tyle wed lug ich sk ladu, ile zasto-

sowania. Na przyk lad w stolarstwie i meblarstwie che֒tnie używano kitu przyjmuja֒-
cego barwe֒ drewna (w razie potrzeby rozjaśnianego dodatkiem kredy), mieszaja֒c py l
drzewny lub drobne trociny z ge֒stym roztworem kleju skórnego lub kostnego1242.

W wielu publikacjach opisywano też
”
kity i zalepy do pieców”. Cze֒sto zawiera ly

one gline֒ z popio lem1243, co wydaje sie֒ naturalne, bo by ly to po prostu mocniejsze

1236 Zob. w komentarzu do has la �glina opis
”
przyprawnej gliny, która֒ zowia֒ Lutum sapientiae”

z odnośnym cytatem z polskiego wydania rozprawy szesnastowiecznego w loskiego uczonego Alessio
Piemontessego (Aleksego Podemontana) [597, s. 318].

1237 Na przyk lad:
”
Wapno w winie gaszone i mieszane z sad lem świńskim i sokiem figowym”

[641, s. 52].
1238 Zob. [656].
1239

”
G lówna֒ jego cze֒ścia֒ sk ladowa֒ sa֒ opi lki żelazne, które przez dodanie stosownej soli, jak na

przyk lad soli kuchennej lub salmiaku, szybkiemu ulegaja֒ utlenieniu” [tamże, s. 315].
1240 [Tamże, s. 314].
1241 Zob. [173, t. 5, s. 85-87].
1242 Taki kit nawet dzís bywa stosowany do renowacji starych mebli.
1243

”
Kit nowy do pieców. Przez doświadczenie uznano, że kit naste֒puja֒cy do smarowania po-

pe֒kanych kafli wielce jest użyteczny: weź dobrze przesianego popio lu, zmieszaj mia lko utartej gliny
i dodaj do tego nieco soli kuchennej; dolej wody na tyle, ażeby z tego umiesić mase֒ podobna֒ do ciasta
i tym zacieraj szpary pe֒knie֒tego pieca, ale wtedy, gdy piec jest zupe lnie zimny. (...) [Także] przy sta-
wianiu nowych pieców czy to kamiennych, czy kaflowych, podobny kit z najlepszym skutkiem da sie֒
użyć” [219].
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zaprawy zduńskie. Wzmiankowano jednak także o kitach zduńskich, które zawiera ly
krew, opi lki żelazne1244 albo zendre֒ kowalska֒1245.

Kit angielski

U schy lku XVIII wieku kitem angielskim nazywano mieszanine֒ wosku z żywica֒1246.
Ten rodzaj kitu s luży l do uszczelniania okien i mocowania szyb. Nak ladano go w sta-
nie pó lgora֒cym, co wymaga lo pewnej wprawy (stosuja֒c nazbyt gora֒cy, ryzykowano
pe֒kaniem szyb, a zwlekaja֒c i stosuja֒c zbyt wych lodzony, nie uzyskiwano odpowiedniej
przyczepności i trwa lości). Czasami dodawano doń domieszki barwia֒ce lub wype lnia-
cze, takie jak tarta ceg la.

Kit chiński

W polskiej prasie z lat siedemdziesia֒tych XIX wieku (w ślad za artyku lem w
”
Po-

lytechnisches Journal” z 1871 roku) kilkakrotnie wzmiankowano o
”
kicie używanym

do powlekania rozmaitych przedmiotów z drzewa, znanym pod nazwa֒ szio-liao”1247.
W jednym z artyku lów objaśniano:

”
Chińczycy używaja֒ kitu maja֒cego w lasność robie-

nia naczyń nieprzemakalnymi. (...) W koszach nawet uplecionych z  loziny, powleczo-
nych z zewna֒trz i wewna֒trz tym kitem, można przewozić olej (...). Budynki drewniane
(...) bywaja֒ w Chinach powlekane [tymże] kitem, a chociaż powierzchowność ich szpeci
ta pow loka, zyskuja֒ za to na trwa lości. (...) Bierze sie֒ trzy cze֒ści ubitej krwi i dodaje
do niej 4 cze֒ści wapna palonego (..) oraz nieco a lunu”1248.

W innym artykule podawano zaś taki oto sk lad chińskiego kitu:
”
Trzy cze֒ści krwi

bitej (...) zmieszane z czterema cze֒ściami a lunu”1249.

Kit paryski

W jednym z dziewie֒tnastowiecznych poradników opisano
”
kit paryski do okien”.

Wyrabiano go naste֒puja֒co:
”
Gotuje sie֒ w naczyniu żelaznym lub miedzianym 2¼ kg

umbry z 4 kg czystego oleju lnianego tak d lugo, dopóki na powierzchni nie utworzy sie֒
skórka, wówczas dodawszy wosku żó ltego 72 dkg zdejmuje sie֒ mase֒ z ognia i poka֒d
jest jeszcze gora֒ca, dosypuje sie֒ do niej, mocno (...) mieszaja֒c, kredy jak najmie-
lej utartej i przez ge֒ste sito przesianej 6¼ kg oraz blejwasu równie mia lko utartego
6¼ kg”1250. Jak widać, by l to rodzaj �kitu szklarskiego zage֒szczanego woskiem.

1244

”
Równie trwa ly robi sie֒ kit do pieca, gdy sie֒ weźmie opi lek żelaza, mia lko pot luczonego

szk la i niegaszonego wapna, takowe przez w losienne sito przesieje, świeża֒ krwia֒ bydle֒ca֒ za dodaniem
bia lka z jaj zmiesza i kopystka֒ należycie do zge֒szczenia rozrobi, a potem nożem w szpary pieca g le֒-
boko kit wciskaja֒c, zasmaruje” [211].

1245

”
Kit do wylepiania pieca żelaznego sk lada sie֒ z gliny, piasku, opi lków żelaznych albo zendry

kowalskiej, soli, sierści krowiej i krwi. (...) W braku krwi, a w nag lej potrzebie zalepienia szpar, który-
mi dym uchodzi, rozrabia sie֒ woda֒ równe cze֒ści soli i popio lu” [312].

1246 Zob. [641, s. 86-87], [793, s. 252]. Później kitem angielskim nazywano niektóre kleje. Patrz
też has lo �kit.

1247 [346].
1248 [347]. Wspomniana tu

”
ubita krew” to osocze bez skrzepu.

1249 [346].
1250 [412, s. 402].
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Kit szklarski

W XVIII wieku szyby okienne, wcześniej mocowane o lowianymi paskami lub wlew-
kami o lowiu, zacze֒to osadzać w drewnianych ramiakach nowym, prostym i skutecz-
nym sposobem, który pozosta l w użyciu przez kilka stuleci aż do końca XX wieku. Oto
jego osiemnastowieczny opis wed lug Piotra Świtkowskiego:

”
Okna przedtem oprawiano

w o lów, a dzís najpospoliciej w listewki de֒bowe, które szprosami nazywaja֒. Szklarz,
przyrżna֒wszy szybe֒ wed lug miary, k ladzie ja֒ mie֒dzy ramki czyli szprosy, przytwier-
dza ja֒ najpierw drucianymi sztyfcikami, aby sie mocno trzyma la, a potem oblepia ja֒
naoko lo kitem (...). Kit ten (...) sie֒ zrobi naste֒puja֒cym sposobem: pokost gotuje sie֒
z kwarta֒ oleju lnianego, do którego sie֒ w loży lo  lut glejty srebrnej (Silberglatte). Potem
trzeba zetrzeć na kamieniu pó ltora funta blejwasu i tyleż kredy, w której nie ma żad-
nych drobnych kamyczków (...), miesza sie֒ to wszystko razem i rozrabia z pokostem
póty, póki sie֒ z tego ciasto nie zrobi”1251.

Blejwas (zasadowy we֒glan o lowiu) i glejta (tlenek o lowiu) oraz kreda rozczynione
olejem lnianym lub pokostem dawa ly trwa la֒, elastyczna֒ i szczelna֒ mase֒, stopniowo
twardnieja֒ca֒ wskutek wysychania i polimeryzacji oleju. Później zalecano też miesza-
niny o innych proporcjach, w tym takie, w których blejwas ba֒dź glejte֒ zasta֒piono
minia֒ (tetratlenkiem trio lowiu), albo nawet w ogóle je pomijano, po prostu rozczy-
niaja֒c bia la֒ sucha֒ glinke֒ lub krede֒ pokostem. W laśnie takie kity kredowo-olejne czy
też kredowo-o lowiowo-olejne nazywano szklarskimi i stosowano przez kilka stuleci aż
do naszych czasów.

Wed lug dawnej Encyklopedii rolniczej
”
dla otrzymania go [tj. kitu szklarskiego]

bierze sie֒ 3 cze֒ści glejty o lowianej, 2 cze֒ści świeżo wypalonego i sproszkowanego wap-
na i jedna֒ cze֒ść bia lego bolusu; wszystkie te materia ly miesza sie֒ dok ladnie ze soba֒
i rozrabia pokostem (...) na jednolita֒ mase֒”1252. Powyższa֒ recepture֒ podawano także
w różnych wariantach1253, przy czym ten rodzaj kitu móg l też s lużyć do innych celów
niż mocowanie szyb okiennych1254.

Kit szwedzki

W wydanym w 1836 roku polskim t lumaczeniu jednego z francuskich poradników
gospodarstwa domowego pt. Nowy chemik... tak oto opisano recepture֒

”
kitu szwedz-

kiego”:
”
Bardzo cienko pookrawywać z wierzchu ser szwajcarski, te okrawki pokrajać

1251 [792, s. 168-169].
1252 [173, t. 5, s. 85].
1253

”
Na kit do szyb zaś weź kwarte֒ oleju rzepakowego lub lnianego, wsyp do tego  lyżeczke֒ syr-

berglatu, a na dogotowaniu pó l  lyżki farby minii, wymieszaj, umaczaj pióro i jeśli zczernieje w mo-
mencie, to dogotowany. – Do okien dodaj popio lu przesianego. – Albo też weź pó l funta kredy
hiszpańskiej, ćwierć funta blejwasu, trzy  luty glejty i kwarte֒ oleju. Ut lucz krede֒ i blejwas, przesiej,
glejte֒ w lóż w olej i przegotuj, potem przestudź. Gdy ostygnie, wsyp krede֒ i blejwas, wymieszaj, ug-
nieć i schowaj do użycia. Kit ten przydatny jest także do zasmarowania glinianych naczyń” [348].
Kilka receptur przytoczono też w komentarzach do hase l �blejwas i �glejta.

1254

”
Do powlekania kamieni używa sie֒ 9 cze֒ści drobno sproszkowanej i wypalonej gliny ceg lowej,

wymieszanej (...) z jedna֒ cze֒ścia֒ przesianej delikatnie glejty o lowianej. Do mieszaniny tej dodaje sie֒
tyle oleju lnianego, ile trzeba, aby nadać jej plastrowa֒ ge֒stość. (...) Kit ten doskona ly jest do powle-
kania tarasów, basenów, nagrobków itp. Nadaje on im trwa ly po lysk i chroni je od wp lywów atmos-
ferycznych” [656, s. 182]. Por. też [840, s. 11].
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na ma le plastrzyki, wrzucić we wrza֒ca֒ wode֒ i k lócić drewniana֒  lyżka֒, dopóki ser nie
obróci sie֒ w szlam i nie od la֒czy sie֒ od wody. Wtedy zebrać  lyżka֒ ten szlam, utrzeć
na rozgrzanym kamieniu malarskim lub na ciep lej blasze żelaznej z wapnem niegaszo-
nym na kit nieco obrzedni”1255. By la to zatem w laściwie zaprawa wapienno-kazeinowa,
która֒ bardzo zachwalano:

”
Tym kitem można spajać kamienie, marmur, drzewo etc.,

a jak wyschnie, nic go rozpuścić nie potrafi, ani sam serwaser”1256.

Kit w loski

Franciszek Rausch pisa l w XVIII wieku:
”
Po w losku dzieje sie֒ kit takowyż z wapna

niegaszonego, rozbitego w bia lku jaja”1257. Wtórowa l wspó lczesny mu Piotr Świtkow-
ski:

”
We W loszech robia֒ do tego kit z wapna niegaszonego z bia lkiem rozbitego, ale

on nie jest tak dobry jak angielski”1258. Podobna֒ recepture֒ podawa l później Sebastian
Sierakowski, pisza֒c, iż kit do  la֒czenia rynien kamiennych

”
najmocniejszy be֒dzie zro-

biony z mleka kwaśnego, m lodego sera, bia lek z jaj i wapna niegaszonego w ma֒czke֒
obróconego, dodawszy cokolwiek serwatki dla rozrzedzenia”1259. Zatem w loskim kitem
nazywano ca la֒ grupe֒ zapraw wapienno-bia lkowych, w których wapno palone rozra-
biano bia lkiem jaj oraz zsiad lym mlekiem, serwatka֒ lub podobna֒ organiczna֒ materia֒
bia lkowa֒ – niekiedy nawet krwia֒1260.

Kitajka

Kitajka to kosztowna jedwabna tkanina używana dawniej mie֒dzy innymi na obicia
mebli i ścian. Później nazywano tak także inne glansowane (g ladzone, ĺsnia֒ce) tkaniny,
na przyk lad bawe lniane, zw laszcza sprowadzane z Chin

Kiz

Kiz albo kize l to dawna nazwa krzemienia i – w szerszym poje֒ciu – niektórych
innych kamieni krzemionkowych1261.

Nazwe֒ te֒ znajdujemy w dawnych publikacjach, ale rzadko w odniesieniu do bu-
downictwa, jak w poniższym cytacie na temat sproszkowanych krzemieni dodawanych
do zapraw hydraulicznych:

”
Manoury d’Ertot do budowli wodnych używa mieszaniny

z jednej cze֒ści mia lko utartej zendry, trzech cze֒ści wypalonego proszku kiz lowego,
czterech cze֒ści czerwonej ochry, czterech cze֒ści ma֒ki ceglanej i dwóch cze֒ści palo-

1255 [436, s. 50].
1256 [Tamże].
1257 [641, s. 86].
1258 [793, s. 252].
1259 [683, t. 1, s. 332]. Podobnie: [436, s. 44].
1260

”
Do wykitowania kamieni i szpar w murach budynkowych przed pocia֒gnie֒ciem ich farba֒

używaja֒ murarze mieszaniny sk ladaja֒cej sie֒ ze świeżej krwi, wapna gaszonego, ma֒czki ceg lowej, po-
pio lu, rozt luczonych we֒gli kamiennych, odpadków żelaznych i piasku we wszelkim ich do siebie sto-
sunku” [656, s. 314].

1261 Patrz też has la �krzemień i �zanokcica.
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nego wapna, wszystko pod lug wagi. Mieszanine֒ te֒ rozrabia sie֒ woda֒ i tak jak ka-
mień twardnieje”1262.

Oto inna wzmianka na temat nasa֒czania drewna budowlanego krzemianami, zwa-
nymi tu

”
rozczynem kiz lu”:

”
Sposób wype lnienia dziurkowatości drzewa obca֒ istota֒

(jednakże tylko w ma lej sztuce) i nadania mu w lasności sztucznej skamienia lości za-
sadza sie֒ na tym, aby drzewo wprzód w wodzie wymoczone w lożyć w rozczyn kiz lu
(jedna cze֒ść krzemionki i cztery cze֒ści potażu razem stopione daja֒ mase֒ kiz lowa֒ liquor
silicum, która sie֒ w wodzie rozpuszcza), potem obsuszywszy go nieco, w lożyć w kwas
siarczany woda֒ rozlany, a zostawiwszy go przez czas niejaki w czystej wodzie, na ko-
niec wysuszyć”1263.

Klajster

Klajster to potoczna nazwa kleju z ma֒ki pszennej, używanego dawniej, a niekiedy
nawet dzís, do klejenia tapet oraz jako dodatek do zapraw glinianych, zw laszcza tyn-
karskich1264. Bywa l też spoiwem niektórych farb klejowych. Klajster zawiera g lównie
skrobie֒, toteż można go także wytworzyć z bogatych w nia֒ krochmali (zbożowego,
ziemniaczanego), z kasztanów1265, żo le֒dzi, bulw niektórych dziko rosna֒cych roślin1266.

Klejanka

Na prze lomie XIX i XX wieku klejanka֒ nazywano �sklejke֒. Wcześniej s lowo to
oznacza lo wszelkie napre֒dce sklejone przedmioty, a nawet zlepek czegokolwiek.

Klej glutynowy

Kleje glutynowe to potoczna nazwa klejów zwierze֒cych, zw laszcza �kleju skór-

nego oraz �kleju kostnego, ale też �kleju rybiego. Otrzymywano je przez d lugotrwa le
wygotowywanie w wodzie surowców zwierze֒cych, w tym kości oraz wne֒trzności (odpa-
dów). Kleje glutynowe sprzedawano w tabliczkach, w XX wieku upowszechni ly sie֒ zaś
 latwiejsze do rozpuszczenia w wodzie i szybkiego użycia kleje rozdrobnione, zwykle
w postaci granulek (tzw. klej pere lkowy, potocznie zwany pere lka֒), wykorzystywane
do dzís, choć już coraz rzadziej.

Klejów glutynowych najcze֒ściej używano w stolarstwie i introligatorstwie, ale mo-
g ly one też s lużyć jako domieszka do kitów i zapraw budowlanych, w tym do tynków

1262 [653].
1263 [618, s. 36-37].
1264 Zob. na przyk lad tzw. tynk Glassera, z lożony

”
z przegni lej i dobrze wyrobionej gliny

(...) i klajstru z ma֒ki grubej” [77, s. 324], [793, s. 229, 237].
1265 W 1830 roku podawano:

”
Najlepszy na klajster jest krochmal pszenny. (...) Cze֒sto zamiast

krochmalu używa sie֒ ma֒ki pszennej albo żytniej, klajster jednak z ma֒ki nie jest tak dobry, jak z kro-
chmalu, nie posiada tej bia lości i s labiej wia֒że. (...) Z ziemniaków do robót podlejszych można także
robić klajster. Kasztany także wysuszone i zme lte na ma֒ke֒ wydaja֒ bardzo dobry klajster, posiadaja֒cy
te֒ w lasność, iż spajanych nim tektur owady nie gryza֒” [840, s. 74-75].

1266 Patrz też has la: �kasztanowiec, �krochmal, �ma֒ka oraz �skrobia.
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glinianych, polepszaja֒c ich urabialność i odporność na wp lywy atmosferyczne. O ta-
kich zastosowaniach donosi ly publikacje z drugiej po lowy XX wieku1267.

Klej kazeinowy

Patrz has lo �kazeina.

Klej kostny

Przez d lugotrwa le wygotowywanie rozdrobnionych kości i chrza֒stek (a także ro-
gów, kopyt, nóżek drobiowych itp.) otrzymywano galarete֒ jadalna֒, a po jeszcze d luż-
szym jej zage֒szczeniu – klej kostny, który po zestaleniu i wysuszeniu sprzedawano w ta-
bliczkach. Po I wojnie światowej oferowano go w ziarnach jako klej pere lkowy (znany
też pod jedna֒ z nazw handlowych:

”
Pere lka”).

Po rozpuszczeniu w gora֒cej wodzie używano go do prac stolarskich, do gruntowania
podobrazi malarskich i tym podobnych zastosowań, natomiast jeśli chodzi o nietypowe
zastosowania budowlane, dodaje sie֒ go czasami do tynków glinianych, gdyż bardzo
mocno zwie֒ksza ich szczelność i wodotrwa lość.

Klej ma֒czny

Klej z ma֒ki pszennej (rzadziej z innych surowców skrobiowych) rozczynionej woda֒,
zwany �klajstrem, znano od dawna i używano mie֒dzy innymi do klejenia tapet ścien-
nych, a dzís niekiedy dodaje sie֒ go do zapraw glinianych, aby zwie֒kszyć ich szczelność
i trwa lość1268.

Klej rybi

Przez d lugotrwa le wygotowywanie wne֒trzności ryb otrzymywano galaretowata֒
substancje֒, która po zestaleniu twardnia la (w tej postaci by la sprzedawana), a po
ponownym rozpuszczeniu w gora֒cej wodzie s luży la za klej. Najlepszy klej rybi (tzw.
�karuk1269) wyrabiano z pe֒cherzy p lawnych wyza Acipenser huso. Do gorszych gatun-
ków wykorzystywano wszelkie odpady wyza, ewentualnie innych jesiotrowatych1270.
Najgorsze kleje rybie można by lo wytworzyć z jakichkolwiek ryb1271.

1267 Patrz też has la: �karuk, �klej stolarski, �żelatyna.
1268 Por. też has la: �kasztanowiec, �krochmal, �ma֒ka oraz �skrobia.
1269 Obie te nazwy by ly w użyciu już w XVII wieku. W 1652 roku Pawe l Franciszek Lubiecki

wzmiankowa l
”
rybi klej (...) zwany karukiem” [441, strony nienumerowane]; wzmianki o karuku znaj-

dujemy też u Jakuba Haura (na przyk lad [248, s. 369]).
1270

”
Z wyza jest jeszcze jedna rzecz bardzo pożyteczna. Wne֒trzności, skóra, pe֒cherz i chrza֒stka

grzbietowa kraja֒ sie֒ na sztuki, mocza֒ w letniej wodzie, gotuja֒ potem na wolnym ogniu aż do zu-
pe lnego rozp lynnienia. Mase֒ te֒ nieco ge֒sta֒ wylewa sie֒ na coś p laskiego bardzo ge֒sto, a gdy stygna֒ć
zacznie, zwija sie֒ w tra֒bki. I to jest ów klej rybi” [363, s. 61].

1271

”
Sposób robiena kleju rybiego. Najlepsza do robienia kleju ryba jest, która nie ma na sobie

 lusek. Z takowej ryby bierze sie֒ skóre֒, skrzela, ogon, kości i wne֒trzności, samo tylko mie֒so i wt lustość
oddzieliwszy – i trzeba gotować to w wodzie, zbieraja֒c z wierzchu szumowiny i strzega֒c pilnie, ażeby
sie֒ ten rosó l nie przydymi l. Gdy przez gotowanie ca la esencja sie֒ wycia֒gnie, trzeba odstawić od ognia,
a jak ostygnie, przecedzić przez chuste֒ i znowu przystawiwszy do ognia gotować tak d lugo, aż rosó l
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Nawet podrze֒dniejsze rodzaje takiego kleju ceniono, a o lepszych pisano naste֒pu-
ja֒co:

”
Dobry klej rybi mocniej trzyma od zwyk lego kleju. Kleju rybiego można użyć

prawie do wszystkich przedmiotów (szk la, papieru, drzewa, porcelany itp.). Podrzeć
i pot luc klej rybi na drobne kawa lki, zamoczyć go na kilka godzin w zimnej wodzie
i rozpuścić naste֒pnie na ma lym ogniu. Zagotować nie trzeba. Zamiast wody wzia֒ć roz-
cieńczonego spirytusu pó l na pó l z woda֒. Klej rybi, gdy ostygnie, zamienia sie֒ w gala-
rete֒, trzeba go wie֒c w razie potrzeby rozpuścić, wstawiaja֒c flaszke֒ z klejem do gora֒cej
wody”1272.

Klej rybi wykorzystywano che֒tnie w stolarstwie, bo be֒da֒c  latwy w użyciu, skleja l
drewno dość mocno i trwale. Do klejenia tapet by l on chyba za drogi, za to przy-
najmniej w jednej publikacji zalecono go do przeciwogniowej impregnacji strzech s lo-
mianych i wyrobów z drewna1273.

Klej skórny

”
Z obrzynków skór w bia loskórniach wyprawionych gotuja֒ klej” – pisano w 1814

roku, choć ostrzegano:
”
Skóra de֒bem wyprawiona niezdatna jest do tego, bo da֒b kle-

jowate w niej cze֒ści wytrawi l”1274. Taki klej by l koncentratem żelatynowych zwia֒zków
bia lkowych zwanych dawniej glutynami (pochodnych kolagenu1275), które w wyniku
wielogodzinnego gotowania rozpuszcza ly sie֒ w wodzie. Naste֒pnie wode֒ odparowywa-
no, a zwia֒zki bia lkowe zage֒szczano, tak iż otrzymywano jednorodna֒ mase֒ w postaci
p laskich ĺsnia֒cych tabliczek o jasnobra֒zowej barwie.

Klej skórny znano od bardzo dawna. Zwano go czasami
”
klejem z pergaminu”1276,

gdyż do jego produkcji używano nawet zniszczonych ksia֒g pergaminowych, zużytych
skórzanych re֒kawiczek1277 i starych pasów. Bywa on produkowany do dzís, tyle że
wspó lcześnie sprzedawany jest nie w tabliczkach, ale w postaci granulatu.

Prawdopodobnie w laśnie klej skórny by l sk ladnikiem zaprawy tynkarskiej znanej
jako

”
zaprawa do ścian grecka: sporza֒dza sie֒ z wapna i piasku, rozrobionych mlekiem

lub woda֒ klejowa֒”1278. Sam klej lub wyżej opisana mikstura s luży ly też do grunto-
wania ścian pod malatury (zreszta֒ obecnie używa sie֒ kleju skórnego do gruntowania
podobrazi malarskich). Najcze֒ściej jednak, podobnie jak dzís, klej ten s luży l do przy-
klejania tapet i do zastosowań stolarskich (dlatego wspó lcześnie jest znany jako �klej

zrobi sie֒ zawiesisty i ge֒sty, co sie֒ poznaje, gdy kropla tego roso lu jak tylko zastygnie, zaraz obraca sie֒
w mase֒ ge֒sta֒. Wówczas trzeba odstawić od ognia i dać czasu, aby ostyg lo troche֒. Potem, gdy zacznie
ge֒stnieć rosó l, tak jednak, aby go można rozlać, trzeba na stó l czysty powoli wylewać, na którym gdy
zupe lnie zastygnie, trzeba krajać w tabliczki i one zwina֒wszy, nizać na sznurek, na którym sie֒ za-
wiesza w cieniu, ażeby wysch ly. Dobroć takowego kleju zależy od wyklarowania pomienionego roso lu,
który im czystszy jest, tym mocniejszy be֒dzie klej i przezroczysty” [152, t. 2, s. 185-186].

1272 [1, s. 41]; zob. też [6, s. 67-68].
1273

”
Sposób, żeby dachy od ognia uchronić. (...) rozpuścić kleju rybiego lub stolarskiego w wo-

dzie zaprawionej a lunem i tym pomalować dwa razy dach lub jakie naczynia (drugi raz maluja֒c, mo-
żna dodać troche֒ octu)” [206].

1274 [190, s. 23].
1275 Patrz zatem has la �klej glutynowy, �kolagen, �żelatyna.
1276 [412, s. 70-71], [805, s. 19-20].
1277 Patrz has lo �re֒kawiczki.
1278 [412, s. 168]; por. [412, s. 38].
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stolarski). Ponadto bywa on dodawany do glinianych zapraw tynkarskich. Niewielki
dodatek kleju skórnego uszczelnia i utrwala gliniane tynki, tak iż nie sa֒ zmywane
przez deszcze.

Klej stolarski

Klej stolarski otrzymywany jest z zage֒szczonego wywaru z kości i skór zwierze֒-
cych1279 z dodatkiem substancji konserwuja֒cych. Zawiera pochodne kolagenu zbli-
żone do �żelatyny i ma podobne jak ona zastosowanie w budownictwie, mianowicie
wykorzystywany by l i nadal jest jako spoiwo malarskie i klejowe, na przyk lad do
przyklejania tapet i  la֒czenia drewnianych elementów stolarskich (sta֒d potoczna na-
zwa tego kleju, należa֒cego też do kategorii �klejów glutynowych), a ostatnimi laty
również jako sk ladnik glinianych zapraw tynkarskich. Skuteczność kleju stolarskiego
w zaprawach tynkarskich na razie nie zosta la w pe lni potwierdzona.

Jeśli zaś chodzi o dawne zastosowania unikatowe kleju stolarskiego, to niektóre
z nich omówiono w komentarzach do hase l: �klej kostny, �klej rybi, �klej skórny

oraz �karuk, albowiem wszystkie wymienione kleje mia ly podobny sk lad, w laściwości
i zastosowania. Postulowano wie֒c impregnowanie strzech klejem stolarskim zmiesza-
nym z a lunem (a lun zmniejsza l palność strzechy i zapobiega l pleśnieniu klejowej po-
w loki)1280, dodawanie kleju stolarskiego do sztucznych kamieni1281 i do zapraw im-
pregnuja֒cych ściany murowane, zw laszcza pod obicia tapetowe (przy czym, co ciekawe,
same tapety radzono w takim przypadku raczej kleić klejem ma֒cznym)1282.

Klej z pergaminu

Patrz has lo �klej skórny.

Kleń

Patrz has lo �kliniec.

Klepka

Klepki de֒bowe s luża֒ce bednarzom jako materia l do wyrobu �beczek  lupano (
”
wy-

bijano”) z pozbawionych se֒ków pni m lodych de֒bów. Jako poszukiwany towar prze-
mys lu drzewnego (leśnego, nieraz wyrabiany już w lasach i wywożony na wozach
lub sp lawiany tratwami) klepki by ly produkowane w nadmiarze, a po ich produkcji
pozostawa lo sporo odpadów, klepek spe֒kanych, wybrakowanych, nienadaja֒cych sie֒

1279

”
Z chrza֒stek i ży l gotuje sie֒ klej stolarzom potrzebny” – pisa l Krzysztof Kluk [361, s. 238].

W XIX wieku pisano:
”
Najg lówniejszym materia lem sa֒ okrawki z pergaminu i skór w garbarniach,

nóżki baranie, ciele֒ce, kości i wióry kościane z warsztatów tokarskich i nożowników”[840, s. 70]. Tam-
że [s. 71] czytamy dalej:

”
Klej z pierwszego wywaru (...) użyty być może (...) do zaprawy farb wodnych,

gipsu i sztukaterii. Jeżeli zaś chcemy otrzymać klej mocny w tabliczkach, wówczas odwar klejowy
wlewa sie֒ do kocio lka i powtórnie na wolnym ogniu sie֒ gotuje, ażeby zbytnia֒ ilość wody odparować”.

1280 [206].
1281 [553].
1282 [627].
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już do beczek. Nic wie֒c dziwnego, że takie odpady próbowano zużytkować do celów
innych niż bednarstwo – w tym w budownictwie: na pod logi, parkany, dachy (zamiast
sztachet, desek, gontów). Podobnie użytkowano klepki ze starych zużytych beczek.

Kliniec

W 1845 roku pisano:
”
Kleń, kleniec, kliniec, klenica – deseczki równo grube bez fug

na boku, s luża֒ce do pokrycia dachu, 18-36 cali d lugie, 5-6 cali szerokie, pó l do 1 cala
grube, wyrabiane z odcinków drewna osinowego i de֒bowego wed lug kierunków s lojów.
Kleńcem osinowym dach kryty do 40 lat jest trwa ly”1283. O tej kategorii pokryć czy-
tamy też u Krzysztofa Kluka1284, a znacznie później – u Zygmunta Glogera1285.

Klinik

Klinikami nazywano niekiedy zaostrzone trójka֒tne gwoździe drewniane lub ich za-
mienniki – szczapy twardego drewna o kliniastym ba֒dź trójgraniastym przekroju. Zyg-
munt Gloger podaje:

”
Do ocieplania mieszkań nabijano ściany klinikami (wewna֒trz

domu) i tynkowano glina֒. Wiadomość taka֒ mamy o dworze we wsi Niekurza nad Wis la֒
z po lowy XVIII wieku: Glina na kliniki nabijana, tynkowana. Również w inwentarzu
dworu opinogórskiego z roku 1785 znajdujemy: W tym pokoju ściany klinikami nabi-
jane, tynkowane glina֒ z wapnem”1286.

Nazwa
”
klinik” jest zdrobnieniem od

”
klin”, gdyż do nabijania ścian pod tynk po-

trzebowano tak wiele drewnianych gwoździków, że zamiast nich brano po prostu kliny
szczepane z twardego drewna. Umieje֒tnie wyrabiane szczapy by ly niewiele gorsze od
prawdziwych czworograniastych gwoździ de֒bowych czy grabowych.

K loć

Wed lug wydanego w 1883 roku S lownika wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ bu-
downictwa k loć to

”
s loma prosta, to jest niezmierzwiona, z jakiej sie֒ robi kicaki do po-

szywania dachów, s lomianki i rozmaite plecionki; zwana także równianka֒”1287.
Dzís s lowo

”
k loć” stosuja֒ botanicy na określenie niektórych gatunków roślin z ro-

dziny ciborowatych (turzycowatych), zw laszcza zaś wyste֒puja֒cej także u nas k loci
wiechowatej (Cladium mariscus). Niemniej rośliny te maja֒ marginalne zastosowanie
budowlane: można poszywać nimi dachy, lecz takie poszycia sa֒ nietrwa le; można też
ocieplać nimi ściany, jednak ocieplenia te  latwo butwieja֒ i sa֒ niszczone przez myszy.

1283 [383, s. 424].
1284

”
Klińce do pokrywania dachów osowe” [357, s. 159].

1285

”
Kliniec [jest to] rodzaj gontów z drzewa osinowego. (...) W inwentarzu opinogórskim z roku

1785 znajdujemy na samym dworze dach kleńcem pobity, jak również kleńcu w chlewie u lożonego ad

minimum kop czterdzieści” [200, t. 2, s. 100].
1286 [Tamże].
1287 [908, s. 122]; por. tamże wzmianka na s. 273. Zob. też has la: �gardlina, �kicak, �kul, �ku-

lik, �s loma.
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Kobalt

Kobalt to srebrzysty metal odkryty w 1735 roku, be֒da֒cy sk ladnikiem niebiesko-
granatowych pigmentów (kompleksu tlenków kobaltu i arsenu znanych dawniej pod
nazwa֒ �zaffra oraz krzemianu kobaltowo-potasowego zwanego �smalta֒). D lugo przed
odkryciem kobaltu jako pierwiastka, barwniki kobaltowe wykorzystywano w sztuce
i rzemiośle, w tym także w budownictwie. Znano je we wszystkich najwie֒kszych cywi-
lizacjach starożytnych. Kobalt by l też sk ladnikiem pigmentów o innych barwach: b le֒-
kitu Thénarda (glinian kobaltu otrzymywany przez prażenie zwia֒zków kobaltu z tlen-
kiem glinu, maja֒cy czysty niebieski kolor), zieleni kobaltowej (zieleń Rinmanna be֒-
da֒ca produktem reakcji tlenku kobaltu z tlenkiem cynku) i żó lcieni kobaltowej (azotyn
kobaltowo-potasowy zwany też aureolina֒). Barwniki te odkryto jednak już w czasach
nowożytnych.

Barwniki kobaltowe stosowano nie tylko w malarstwie sztalugowym i ściennym,
lecz także do produkcji barwionego szk la i jako sk ladniki polew do kafli piecowych
i p lytek ok ladzinowych.

Kobierzec

W odróżnieniu od gobelinów kobierce to jednostronne dekoracyjne tkaniny o wzo-
rach nieprzedstawieniowych, jako że tradycja ich wyrobu i użytkowania pochodzi ze
Wschodu, gdzie w VII wieku n.e. islam zakaza l przedstawień figuratywnych w me-
czetach i innych przestrzeniach sakralnych – tymczasem ówczesne kobierce miewa ly
mie֒dzy innymi charakter modlitewny. Kobierce wschodnie, później zw laszcza perskie,
zdoby ly popularność także w chrześcijańskiej Europie, w tym w Polsce, z która֒ zacze֒ ly
być kojarzone w Europie Zachodniej.

Kobierce na ziemiach polskich sta ly sie֒ nieodzownym elementem wyposażenia
wne֒trz, także mieszczańskich, a w XIX i XX wieku

”
kobiercowa֒” estetyke֒ wne֒trz

ma lomiasteczkowych domów zacze֒to naśladować też w cha lupach wiejskich, czego
relikty do dzís można gdzieniegdzie zaobserwować na Bia lostocczyźnie (ryc. 66 b-c;
ryc. 93 b-d, f).

 Lukasz Go le֒biowski pisa l o dawnych kobiercach, iż w staropolskich domach
”
przy-

krywano [nimi] ściany, sto ly i pod logi”1288, tak iż stanowi ly one jakby cze֒ść archite-
ktury domu. Podobne informacje podawa l Gloger:

”
Kobierce od najdawniejszych cza-

sów by ly używane na wschodzie do okrywania ścian i pod lóg i wyrabiane przez kobiety
po domach. O kobiercach i oponach wspominaja֒ już najdawniejsi pisarze, jak: Moj-
żesz, Homer, Herodot, Owidiusz i inni. (...) Za doby Piastów pocze֒to sprowadzać do
Polski kobierce z Grecyi, Bizantu, Chersonu, później z zachodu Europy tak zwane ar-
rasy z miasta Arras w pó lnocnej Francyi. Od czasów Zygmunta I upowszechni ly sie֒
w Polsce kobierce flamandzkie z najdroższego szkar latu. Kobiercami perskimi i turec-
kimi nakrywano sto ly monarsze i magnackie”1289.

1288 [203, s. 27]; podobnie w: [125, s. 98-99].
1289 [199, t. 3, s. 51]. Patrz też has lo �arras.
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Ryc. 93.
”
Kobiercowa” estetyka wne֒trz mieszkalnych:

a) atrapa domu kaukaskiego na potrzeby ćwiczeń gruzińskiego Specjalnego Batalionu Górskiego (wg Wiki-

medii Commons); b-d), f) wne֒trza cha lup podlaskich (kolejno: Stare Berezowo, Stary Kornin, Miedwieżyki,

Piaski; fot. stud. WA PB, ok. 2007); e) namiot beduiński w Maroko (fot. autor, 2010)

Kocimie֒tka

Kocimie֒tka w laściwa (Nepeta cataria) to dość pospolita u nas niewysoka roślina
o specyficznym mie֒towocytrynowym zapachu. Sporadycznie stosowano ja֒ wraz z in-
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nymi wonnymi roślinami do okadzania drewnianych stropów i ścian domów w celu
ochrony ich od owadzich szkodników, takich jak spuszczele, ko latki, korniki, osy, mo-
le, mrówki, prusaki i pluskwy1290. Ma ona jednak te֒ wade֒, że jej zapach zwabia koty.

Kokos

Kokos w laściwy Cocos nucifera, zwany też palma֒ kokosowa֒, to pie֒kna, niekiedy
osia֒gaja֒ca nawet dwudziestometrowa֒ wysokość palma rosna֒ca w tropikach ca lego
świata, wydaja֒ca owoce o tejże samej nazwie (kokos albo orzech kokosowy). Palma
ta jest wszechstronnie użyteczna gospodarczo i to samo odnosi sie֒ do jej zastosowań
budowlanych: olej kokosowy bywa dodawany jako uszczelniacz do zapraw glinianych;
paździerze sa֒ zbrojeniem dyspersyjnym w zaprawach tynkarskich, a z w lókna kokoso-
wego tka sie֒ p lótna na worki i żagle oraz wyrabia sie֒ liny.

Kokos nie by lby może godzien uwagi z naszej polskiej perspektywy, lecz za jego
uwzgle֒dnieniem w niniejszej rozprawie przemawia fakt, że by l on znany naszym przod-
kom, którzy czytali o nim w dzie lach botanicznych. Oto cytat z 1852 roku:

”
Z [jego]

drzewa buduja֒ chaty i wyrabiaja֒ sprze֒ty, lísćmi pokrywaja֒ dachy”1291. Pisywano też,
że na Dalekim Wschodzie mleko kokosowe by lo sk ladnikiem zapraw hydraulicznych
tzw. argamassowych1292, lecz informacje na ten temat nie sa֒ pewne.

Kolagen

Kolagen to rodzina bia lek zwierze֒cych o strukturze w lóknistej (fibrylarnej), rza-
dziej globularnej, najobficiej wyste֒puja֒cych zw laszcza w skórze, ście֒gnach, chrza֒st-
kach kostnych i ścianach naczyń krwionośnych, ska֒d też bywa on pozyskiwany. Wspó l-
cześnie kolagen jest wykorzystywany do rozmaitych celów, mie֒dzy innymi do wielu
zastosowań technicznych, a niektóre, zwia֒zane z budownictwem, znane sa֒ od staro-
żytności.

W szczególności kolagen stanowi l podstawowy sk ladnik �kleju stolarskiego, �kleju

skórnego, �kleju kostnego i �kleju rybiego (�karuku). By ly one używane mie֒dzy inny-
mi do gruntowania ścian i podobrazi, a w nowszych czasach zacze֒to dodawać je także
do zapraw tynkarskich, w szczególności zaś do zapraw glinianych, które dzie֒ki temu
w stanie mokrym mia ly lepsza֒ urabialność i przyczepność, a po wyschnie֒ciu – wie֒ksza֒
odporność na zmywanie i lepsza֒ szczelność.

Kolagen to również budulec szyb kolagenowych, czyli namiastek szyb okiennych,
wykonywanych z rybich pe֒cherzy, zwierze֒cych b lon otrzewnych lub z tafli karuku1293.

Kolkotar

Wed lug S lowniczka wyrazów obcych z 1899 roku autorstwa Micha la Arcta
”
kolko-

tar [jest to] czerwonawy tlenek żelaza otrzymywany przy wyrobie kwasu siarkowego,

1290 Por. uwagi zawarte pod has lem �krwawnik.
1291 [130, s. 463].
1292 [55, s. 12]. Patrz wie֒c has lo �argamassa.
1293 Patrz odnośne informacje w komentarzach do hase l �b lona zwierze֒ca, �pe֒cherz i �wyz.
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używany jako tania i pospolita czerwona farba”1294. Sto lat wcześniej pisano:
”
Ina-

czej zowie sie֒ Caput mortuum. Jest to owa materia, która zostaje po kalcynacji albo
destylacji koperwasu żelaznego”1295. Barwnik ten dodawano do różnych farb, także
tynkarskich.

Kolokwinta

W wydanym w 1860 roku polskim t lumaczeniu (czy też może parafrazie) jednego
z niemieckoje֒zycznych poradników gospodarskich znajdujemy opis

”
środka zachowu-

ja֒cego kobierce i tapety papierowe w mieszkaniach od zniszczeń owadów i robaków.
Tym środkiem jest ogórek polny (...) przezwany także ogórkiem gorzkim (Bittegurte,
Cucumis colocynthis)”1296. Dalej czytamy:

”
Celem użycia ogórka polnego w rzemio-

s lach zbiera sie֒ dojrza le owoce i k ladzie sie֒ na suchym, dla powietrza przyste֒pnym
miejscu; mie֒so utraca powoli tutaj swoje֒ wode֒ roślinna֒, tak iż w naste֒pnej wiośnie
nie pozostaje z rośliny nic wie֒cej, jak  lupina i kilka ga֒bczastych w lókien w  lupinie.
Kora sama staje sie֒ twarda i gie֒tka, przytem przesia֒ka ca la gorycza֒, w laściwa֒ mie֒su
i nasionom. Roz lamuje sie֒ potem kore֒, suszy sie֒ owoc zupe lnie, naste֒pnie t lucze sie֒
tenże w moździerzu, a ut luczona֒ mase֒ przesiewa sie֒ celem otrzymania nader delikat-
nego i drobnego proszku. Tego to proszku, zmieszanego z krochmalem albo z ma֒czka֒,
używaja֒ szczególnie we Francji niektórzy tapeciarze jako tajemniczego środka i to
z pomyślnym skutkiem do przylepiania tapet na ściany pokojów i zabezpieczenia ich
przeciwko uszkodzeniom owadów i robaków, jako też przeciwko gnieżdżeniu sie֒ plus-
kiew. Wiadoma֒ jest rzecza֒, że szkodliwe owady i robaki lubia֒ w laśnie szukać che֒tnie
klajstru, wyrobionego ze skrobi albo ma֒czki, i z tej to też przyczyny podany powyżej
sposób tem jest szacowniejszym, że jest skuteczny i niezawodny i nie tylko oddala ro-
bactwo szkodliwe od ścian, ale uwalnia je zawsze od niego. Dostateczna֒ jest pomieszać
2 funty klajstru z 2  lutami tego proszku kolokwintowego”1297.

Dzís ta ciep lolubna pustynna roślina, pochodza֒ca z suchych terenów Bliskiego
Wschodu i pó lnocy Afryki, jest znana pod nazwa֒ botaniczna֒ arbuz kolokwinta (Ci-
trullus colocynthis). Choć na ogó l uchodzi za niejadalna֒ (mia֒ższ jej owoców jest gorzki
i dzia la przeczyszczaja֒co, a w wie֒kszych ilościach powoduje zatrucie), to od razu
przycia֒ga wzrok ciekawym kszta ltem swych pierzastych lísci i intensywnie żó lta֒ barwa֒
niewielkich kulistych owoców, zw laszcza gdy niespodziewanie natrafimy na spory plon
dzikich kolokwint na pustyni lub pozornie ja lowym stepie.

Nic wie֒c dziwnego, że także w poprzednich stuleciach kolokwinty przykuwa ly
uwage֒, pobudza ly wyobraźnie֒ i sk lania ly do poszukiwań odpowiednich zastosowań.
Czasami leczono nimi choroby skóry, czasami jadano ich nasiona, pozbywszy sie֒ gory-
czy poprzez ich suszenie na rozgrzanych s lońcem kamieniach, niemniej najistotniejsze
jednak by lo ich użycie budowlane: proszek z owoców kolokwinty dosypywano do kle-
jów do tapet i obić, ale też niekiedy dodawano do zapraw glinianych, przede wszystkim
tych z dodatkiem  lajna jako najbardziej narażonych na inwazje֒ szkodników. Proszek

1294 [25, s. 194].
1295 [360, s. 322].
1296 [745, s. 183].
1297 [Tamże i strony naste֒pne].
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kolokwintowy zabezpiecza l bowiem mury przed insektami, a także przed przegryza-
niem przez myszy. Zw laszcza w przypadku niektórych rodzajów budowli warto by lo
uprzednio dodać kolokwintowego proszku do zaprawy: w szczególności domieszka taka
chroni la gliniane spichrze kopulaste znane z terenów Bliskiego Wschodu.

Ko l

Oskar Kolberg, a za nim Zygmunt Gloger pisali o
”
Pokuciu galicyjskim, [gdzie] (...)

ściany chat budowane sa֒ z ko lów, czyli tyk de֒bowych zwanych kilami, których jest
oko lo 20 w każdej ścianie. Ko ly takie wbite sa֒ ge֒sto w ziemie֒ i sie֒gaja֒ aż do p latwi,
a naste֒pnie sa֒ grodzone wiechciami s lomy nasyconej rzadka֒ glina֒”1298.

W roku 1885 ten sam sposób budowania opisa l Maciej Moraczewski:
”
Ściana mie-

szana z drzewa i gliny najbardziej Podolakom do smaku przypad la, a robia֒ oni swoje
ukochane lepianki tak, że na podwalinach de֒bowych ustawiaja֒ co pó ltora albo dwa
metry s lupy, w górze p latwia֒ zwia֒zane też de֒bowe, co nie sztuka, bo innego drzewa
tam prawie nie ma, a w podwalinach i p latwiach d lubia֒ dziury do  lupanych ko lów
de֒bowych odleg lych od siebie na 20 centymetrów; mie֒dzy te ko ly grodza֒ wa lkami,
to jest powrós lami ze s lomy maczanymi w glinie, a naste֒pnie oblepiaja֒ ściane֒ z obu
stron glina֒. Mizerna to bardzo ta wa lkowana robota, bo jaka֒ wytrzyma lość może mieć
zlepek z  lupanych ko lów i gliny, albo jak ciep lo dać, kiedy on nic wie֒cej nie jest, jeno
lichy p lot, a że glina z drzewem źle sie֒ wia֒że, wie֒c nieszczelne to i s labe”1299.

Ko lek

Dzisiejszy
”
ko lek”, czyli kij, zwano dawniej s lowem �ko l, dawny zaś

”
ko lek” ozna-

cza l �gwóźdź drewniany (lub niekiedy nawet żelazny), czyli ma ly drewniany ko leczek
strugany z twardego drewna, używany do przybijania gontów, wiórów dachowych,
desek i wzmacniania zamków ciesielskich.

Zygmunt Gloger cytuje fragment spisanego w 1722 roku inwentarza pa lacu w Kny-
szynie, gdzie by ly

”
drzwi do sieni wchodowe z nadworza podwójne, lipowe, roboty

stolarskiej z ko lkami żelaznymi” – i komentuje:
”
Ozdobe֒ takż w domach uboższych

naśladowali cieśle, daja֒c ko lki drewniane o wielkich g lowach, bo lud naśladowa l we
wszystkim budowy szlacheckie. I we dworach komu zabrak lo g lowaczy [gwoździ żelaz-
nych do ozdobnego nabijania na przyk lad drzwi], dawa l ko lki drewniane. (...) Sta֒d
powsta l i dotrwa l do naszych czasów tzw. ornament ko lkowy”1300.

Ko ltryna

”
Ko ltrynami (z w loskiego coltre, coltrina) nazywano p lótna malowane klejowo lub

olejno w ornamenta, kwiaty, widoki, a nawet postacie osób. By ly to jakby tapety (...),
a kupowano je gotowe we W loszech, ale przeważnie w Gdańsku i Norymberdze. Sta֒d
też ko lo Krakowa zowia֒ wycinanki ko lo okien ko ldrami, a także wycinanki  lowickie na-

1298 [200, t. 1, s. 138-139].
1299 [486, s. 50-51].
1300 [200, t. 2, s. 106].
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zywa lud również ko ltrami lub kodrami”1301. Ko ltryny znano już w wieku XVI, a ich
wytwórców nazywano ko ltryniarzami; moda na p lócienne ko ltryny poprzedzi la wie֒c
u nas rozwój papierowych tapet ściennych, które upowszechni ly sie֒ od XVIII wieku,
kiedy przyby ly do nas z Dalekiego Wschodu, gdzie znano je już dawniej.

Konopie

Osia֒gaja֒ce do metra wysokości dzikie konopie (Cannabis ruderalis), a także ponad-
trzykrotnie wyższe konopie siewne (Cannabis sativa) od dawna s luży ly jako surowiec
w lóknisty, a wyrabiane z nich liny i p lótna ceniono za trwa lość i odporność.

Odpadem z przerobu konopii by ly, podobnie jak w przypadku lnu, �paździerze

(inaczej pacześ, kostra), które od wieków próbowano używać w budownictwie: ba֒dź
to jako izolacje֒ budowli, ba֒dź jako dodatek w lóknisty do �lempaczy, czyli �cegie l

egipskich1302. Oba te zastosowania paździerzy konopnych utrzyma ly sie֒ do dzís.
Ostatnimi laty pre֒żnie rozwija sie֒ ruch na rzecz nowoczesnego budowlanego wy-

korzystania konopi, wsparty analogicznymi dzia laniami dotycza֒cymi legalizacji ich
użycia medycznego i relaksacyjnego. W szczególności promowany jest beton konopny
(zwany też z angielska hempcrete lub hemplime oraz znany pod nazwami handlo-
wymi: Hempcrete, Hemcrete, Canobiote, Canosmose, Isochanvre itp.)1303.

W dawnym písmiennictwie odnaleźć możemy również mniej oczywiste i mniej
znane sposoby budowlanego wykorzystania paździerzy konopnych:
— Krzysztof Kluk w 1781 roku sugerowa l wzmacnianie nimi grobel i dróg, które

”
na

pie֒dź grubo zasypie sie֒ piaskiem pomieszanym z paczesiami konopnymi. Paczesie
bronia֒ rozsypywania sie֒ piasku, a tatarskie ziele, przerastaja֒c groble֒, nadzwyczaj-
nie ja֒ umocni”1304;

— Franciszek Rausch w 1788 roku pisa l:
”
plew konopnych do ziemi [gliniastej] przy-

daja֒c, wyborne sobie z niej ziemne dachówki wyrabiaja֒ ch lopi”1305;
— Rausch pisa l też:

”
z mie֒kinami konopnymi rozmieszana (...) ziemia t lusta (...) zdol-

na jest dosyć do budowli gospodarskich i cha lup wieśniaczych”1306;
— Rausch zaleca l, aby również do zapraw używanych do uszczelniania dachówek do-

dawać wspomniane
”
mie֒kiny konopne (...), to jest z wym lóconych konopi opad le

(...) jak najdrobniej pokruszone i najmielej wybite, zatem odsiane”1307;
— Boles law Harres pisa l w roku 1883, iż glina

”
z konopnymi paździerzami (...) zmie-

szana stanowi piĺsniowaty podk lad warstwe֒ smo ly lub asfaltu przy budowie p las-
kich dachów”1308;

— w 1864 roku pisano:
”
Nowszymi czasy wymyślono we Francji robić z [k laków konop-

nych] nieprzemakalna֒ mase֒, z której za pomoca֒ wyciskania robia֒ rozmaite rzeczy,

1301 [180, s. 104]. Patrz też [371, s. 589-591].
1302

”
Lehmpace czyli egipskie ceg ly robione bywaja֒ tym samym sposobem, co i ceg ly suszone

z nadaniem im tejże formy, lecz glina jest przymieszana z konopia֒” [646, s. 10].
1303 Zob. [202].
1304 [359, s. 299].
1305 [641, s. 56].
1306 [Tamże, s. 76].
1307 [Tamże, s. 111].
1308 [245, s. 324].
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jak tablice przy domach, (...) rury do wody, (...) pokrycia na dachy itp. Na te֒ mase֒
przerabiaja֒ k laki z asfaltem”1309. Podobne informacje publikowano zreszta֒ wcześ-
niej, w roku 18411310.
Paździerze nasa֒czone asfaltem okazywa ly sie֒ ponadto wodotrwa le. W pierwszej

po lowie XIX wieku by ly w użyciu w Paryżu, gdzie próbowano wyrabiać z nich różne
przedmioty użytkowe oraz materia ly budowlane i ozdoby architektoniczne.

W budownictwie stosowano też olej konopny, choć wzmianek o nim jest niewiele.
W 1836 roku zalecano

”
pow loke֒ ochraniaja֒ca֒ w gankach i pod logach drewno od ze-

psucia (...), [która֒] robi sie֒ z oleju konopnego, mocno na pokost wygotowanego, do
którego dodaje sie֒ kredy i tym sie֒ powleka sucha֒ (...) de֒bowa֒ pod loge֒, a potem, gdy
jest jeszcze mokra, posypuje sie֒ ja֒ równo mia lkim piaskiem. Gdy zaś wyschnie, po-
wtarza sie֒ to samo drugi raz. Pow loka ta nie tylko ochrania drzewo od zepsucia, ale
tak dobrze naśladuje cios, że w obcych krajach w wielu miejscach powlekaja֒ nia֒ domy
i drewniane mosty”1311.

Warto wspomnieć o jeszcze jednym obszarze zastosowania konopi:
”
Rozstawione

też po ka֒tach spichlerza konopie zaraźliwym plew swoich zapachem wszelkie odrażaja֒
robactwo, jak i inne zapaszyste zio la, jak ruta, maruna, bez etc.” – czytamy w jednym
z osiemnastowiecznych poradników gospodarskich1312. Podobnie dzia la lo okadzanie
konopnym dymem, o którym zreszta֒ już w V wieku p.n.e. pisa l Herodot, przypisuja֒c
je Scytom, tyle że wówczas (podobnie jak dzisiaj) s luży lo ono bardziej rozrywce niż de-
zynsekcji:

”
Konopi nasienie wzia֒wszy Skythowie wste֒puja֒ pod namioty derowe, a za-

tem rzucaja֒ te nasienie na owe kamienie rozpalone (...) [tak iż] wielki dym wydaje
(...), Skythowie zaś uradowani ta֒ potowa֒  laźnia֒ rycza֒”1313.

Koń

Końskie kopyta, sierść,  lajno, mocz, b lony brzuszne, skóra i kości stanowi ly w ubieg-
 lych wiekach surowce technologiczne, w tym także budowlane, co opisano w naste֒p-
nych akapitach. Wste֒pem do rozważań nad zwia֒zkami konia z budownictwem niech
jednak be֒dzie refleksja odnosza֒ca sie֒ do czasów znacznie wcześniejszych – na temat
pó lnocnoeuropejskiej prehistorii, kiedy to u przodków S lowian, Ba ltów i Skandyna-
wów koń by l zwierze֒ciem elitarnym, ale i ofiarnym, sk ladanym w ofiarach zak ladzino-
wych (zwia֒zanych ze wznoszeniem nowego budynku). Wspó lcześnie Izabella Wenska
streszcza zebrane przez archeologów informacje, iż

”
szcza֒tki koni (zw laszcza ich czasz-

ki) znajdowane by ly w rogach domów (na przyk lad na Wolinie), w centralnej cze֒ści
domu (na przyk lad w Kaliszu), przy podwalinach, belce przyciesiowej (na przyk lad
w Gdańsku i Opolu). Końska czaszka (...) zosta la znaleziona w obre֒bie wyspy na Jezio-
rze Zarańskim i jest interpretowana jako ofiara zak ladzinowa”1314. Autorka wspomina
też o tego typu

”
znaleziskach z Nowogrodu (X–XIV wiek) (...) i Szczecina, (...) Gniezna

1309 [253, s. 154].
1310 [76]. Patrz też has lo �pilśń.
1311 [484, s. 17].
1312 [482, t. 1, s. 451].
1313 [254, s. 287]
1314 [847, s. 303].



348

i Czeladzi Wielkiej”1315. Nie wiemy, jak d lugo przetrwa la tradycja sk ladania podczas
budowy ofiar z koni, choć jej echem moga֒ być niektóre zwyczaje zak ladzinowe znane
ze źróde l etnograficznych. Być może z ofiarno-wotywna֒ rola֒ konia u ludów pó lnocnej
Europy wia֒że sie֒ zwyczaj, iż na dachach nowo wznoszonych domów przybijano skrzy-
żowane deski (rogowniki, śparogi) zakończone końskimi g lowami, co jeszcze nie tak
dawno można by lo zaobserwować na różnych obszarach, mie֒dzy innymi w niektórych
cze֒ściach Niemiec, ale też u nas, na przyk lad na Kurpiach i Podlasiu.

Wracaja֒c zaś do czasów nowożytnych, znajdujemy najwie֒cej wzmianek o wykorzy-
staniu końskiego � lajna1316 dodawanego do glinianych zapraw tynkarskich1317, do za-
praw do impregnacji strzech1318 oraz do gliny, z której wyrabiano surowe ceg ly1319.
Uzasadniano:

”
Gnój koński (...) daje [glinie] te֒gość i lepkość, która֒ plewa i sierść bydle֒-

ca (...) umacniaja֒”1320. Zamiast  lajna końskiego dopuszczano owcze, ośle (chyba za po-
radnikami w loskimi lub francuskimi), ewentualnie krowie, lecz za najlepsze uważano
 lajno końskie i gnój koński.

W XVIII wieku koński gnój zmieszany z końskim moczem polecano także do bar-
wienia drewna:

”
Stolikom i biurkom jod lowym można dać czerwoność drzewa zamor-

skiego, kilkakrotnie umywaja֒c moczem z końskim gnojem zmieszanym”1321. Koński
mocz by l też surowcem garbarskim i farbierskim. Zapewne farbiarze tkanin zapocza֒t-
kowali jego wykorzystanie jako bejcy do drewna.

Co wie֒cej, macerowanie drewna w końskim gnoju uważano też za sposób jego
utrwalania:

”
Najtrwalsza posadzka by laby de֒bowa, tylko że sie֒ paczy i usycha, szpary

czynia֒c – czemu occurendum, trzymaja֒c d lugo w gnoju końskim tarcice”1322.
W co najmniej jednej dawnej publikacji wzmiankowano również o budowlanym za-

stosowaniu końskiej sierści – mianowicie dodawano ja֒ do zapraw tynkarskich1323. Inne
podobne wzmianki dotyczy ly sierści bydle֒cej, niemniej w wie֒kszych stadninach, gdzie
dbano o konie i regularnie czesano je zgrzeb lem, zbierano sporo końskiej sierści. Dla-

1315 [Tamże, s. 306].
1316 Patrz też has lo �gnój.
1317

”
Ten tynk sk lada sie֒ z gliny garncarskiej, piasku,  lajna końskiego i ma lej ilości wapna” [828,

s. 582]; por. [468].
1318

”
Robia֒ we Francji ogniochronne dachy, smaruja֒c strzeche֒ s lomiana֒ na 1/3 cala grubości

mieszanina֒ z siedmiu cze֒ści gliny, jednej cze֒ści piasku, jednej końskiego  lajna i jednej niegaszonego
wapna” [537], to samo w: [538]. Ten sam sposób:

”
Jedno z towarzystw rolniczych francuskich uzna lo

po wielu próbach sposób naste֒puja֒cy za najtańszy i najlepszy: miesza sie֒ 7 cze֒ści gliny, jedna֒ piasku,
jedna֒ gnoju końskiego i jedna֒ wapna. Wszystko dobrze rozrabia sie֒ z woda֒ na mase֒ konsystencji
tynku, a takowy kielnia֒ nak lada na dach, daja֒c warstwe֒ ćwierć cala gruba֒. Można by w rzadkiej bryi
takowego tynku maczać snopki do pokrywania używane” [889]. Zob. też [218], [256, s. 200].

1319

”
Do surówki można dodawać nawóz koński w stosunku gliny 58%, nawozu 30% i piasku

12% – taka surówka nosi nazwe֒ lempacza” [451, s. 36].
1320 [641, s. 242-243].
1321 [355, t. 2, s. 194]. Oto inny, bardziej szczegó lowy opis tej metody:

”
Sposób dania koloru

czerwonego na drzewo: Weź kosz duży albo naczynie drewniane, u którego dno powinno mieć prze-
wiercone dziurki. Do tego naczynia każ nak laść gnoju końskiego i postaw na drugim naczyniu drew-
nianym nieprzedziurawionym. Ten gnój trzeba co raz kropić moczem końskim. W tym, co be֒dzie
ściekać do naczynia, umaczawszy pe֒dzel, trzeba naprowadzać drzewo, powtarzaja֒c to samo po kilka
razy, jak wyschnie. Tym sposobem zrobi sie֒ kolor ciemnoczerwony podobny do mahoniu i przejdzie
g le֒boko w drzewo” [153, s. 200]. Zob. także [18, s. 344-345], [597, s. 292].

1322 [103, t. 3, s. 354], podobnie: [160, s. 5a(?)].
1323 [386, s. 128-129].
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tego Krzysztof Kluk pisa l:
”
[Końska֒] sierść mieszamy do potrzeb re֒kodzielnych, a d lu-

gie w losy [z końskiej grzywy] obracamy do różnych robót, osobliwie na sita”1324.
Okazjonalnie wspominano o innych zastosowaniach materii pochodza֒cych od koni.

Zalecano
”
końskim rogiem stodo ly wykurzyć”przeciw myszom1325; nomadzi Dalekiego

Wschodu czasami używali końskich skór jako budulca jurt i namiotów (choć najcze֒st-
szym budulcem by l woj lok); w polskim zaś písmiennictwie przyrodniczym wzmianko-
wano też o ogrzewaniu fermentuja֒cym końskim gnojem inspektów1326, co zreszta֒ prak-
tykuje sie֒ w uprawach szklarniowych po dzís dzień, nie mówia֒c już o wykorzystywaniu
w przesz lości końskiego  lajna jako pod loża w pieczarkarniach. Z odpadów po uboju
koni (wne֒trznościach, kościach itp.) warzono klej stolarski. Wyrażano też wa֒tpliwości
co do sensu gospodarczego wykorzystania końskich surowców:

”
Jak żyja֒cy koń jest wie-

lorako ludziom zdatny, tak (...) po śmierci ma lo sie֒ na co przyda. (...) Mie֒so końskie
Tatarom i Ka lmukom smaczne jest, z mleka klaczy robia֒ gorza lke֒. My ścierwo zosta-
wiamy psom” – pisa l w 1779 roku Krzysztof Kluk1327.

Koń morski

Nie chodzi tu o p lawikoniki, czyli niewielkie ryby morskie z rodziny iglicznio-
watych, lecz o ssaki dzís nazywane morsami1328, a w laściwie o jedynego niewymar-
 lego przedstawiciela rodziny morsowatych, morsa arktycznego (Odobenus rosmarus).
Na  lamach

”
Pamie֒tnika Rolniczo-Technologicznego” pisano o morsach, co naste֒puje:

”
Koń morski podobnie jak s loń, w górnej szcze֒ce dwa wielkie ma ze֒by, 6 do 8 fun-

tów waża֒ce, ma lo wydra֒żone. Ze wzgle֒du na ich twardość, sa֒ do kości s loniowej po-
dobne. Ze֒by te sa֒ wprawdzie z wierzchu dość bia le, ale wewna֒trz pe lne sa֒ żó ltych
plam”1329. Zgodnie z tym opisem k ly morsów miewa ly zastosowanie podobne do cio-
sów s loniowych, zatem by ly cenione w zdobnictwie1330, choć rzadko używane w orna-
mentyce wne֒trz architektonicznych. Już w średniowieczu by ly one przedmiotem hand-
lu mie֒dzynarodowego.

Także żebra morsów czasami znajdowa ly unikatowne zastosowania. W krajach
dalekiej Pó lnocy wyrabiano z nich czasami stelaże na namioty i inne proste konstrukcje
budowlane. Żebra te nie sa֒ jednak tak duże, jak u �mamutów.

Koń rzeczny

Ta dawna nazwa hipopotama (po grecku hippopotamos to w laśnie
”
koń rzeczny”)

pojawia sie֒ w dziewie֒tnastowiecznym písmiennictwie w kontekście zastosowań arty-
stycznych ze֒bów tego zwierze֒cia jako namiastki �kości s loniowej:

”
K ly konia rzecz-

nego przewyższaja֒ ze֒by s loniowe co do delikatności, bia lości i twardości, ale ma le

1324 [361, s. 189].
1325 [689, nr XXVII (strony nienumerowane)].

”
Końskim rogiem” nazywano końskie kopyta –

por. na przyk lad [220, s. 367].
1326 [309, s. 310].
1327 [361, s. 182 i 189].
1328 Patrz też has lo �mors.
1329 [560, s. 175].
1330 Patrz też has lo �kość s loniowa.
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tylko przedmioty z nich wyrabiać można, bardzo bowiem sa֒ wydra֒żone i powleczone
warstwa֒ emalii, która֒ wpierw oddalić trzeba. Ze֒by trzonowe tego zwierza, niemaja֒ce
emalii,  latwiej daja֒ sie֒ użyć i również sa֒ bardzo mocne i bia le, a jeżeli by takie nie
by ly z natury, staja֒ sie֒ nimi, wystawiwszy je na umiarkowane gora֒co. Do cienkich
blaszek, na których maluje sie֒ miniatury, zdatniejsze sa֒ te ze֒by niż najpie֒kniejsza
kość s loniowa”1331.

Faktycznie, ze֒by (k ly) hipopotama osia֒gaja֒ nawet do 60 cm d lugości przy wadze
do 3 kg, a handlowano nimi już w starożytności. Być może bywa ly namiastka֒ kości s lo-
niowej także w zastosowaniach architektoniczno-budowlanych, takich jak ozdoby ar-
chitektoniczne z �chryzelefantyny. Oprócz tego żebra i skóra hipopotama jako jednego
z najwie֒kszych zwierza֒t la֒dowych mog ly być wykorzystywane na namioty (niektóre
osobniki osia֒ga ly ponad 5 m d lugości, a ich skóra – kilkanaście m² powierzchni).

Kopal

Kopal – czytamy u Krzysztofa Kluka –
”

jest [to] ziemna żywica, pospolicie z lotego
koloru, czasem brunatna, czasem bia la, przezroczysta lub nieprzezroczysta. Bardzo
jest podobna do bursztynu i podobnym sposobem cia֒gnie s lomki, przecież [jest] nieco
mie֒ksza. (...) Wykopuja֒ go z piasku w Afryce w państwie Gwinea, prowincja Benin.
Zdaniem lakierników, ma być zdatniejszy do najprzedniejszych pokostów nad bur-
sztyn”1332.

Faktycznie kopal obejmuje dość szeroka֒ kategorie֒ żywic pozyskiwanych w krajach
tropikalnych – zarówno żywice kopalne podobne do bursztynu (wydobywane g lów-
nie w Afryce i Ameryce Po ludniowej), jak i żywice wspó lcześnie rosna֒cych drzew,
takich jak agatisy (soplica po ludniowa Agathis australis oraz gatunki pokrewne: Aga-
this borneensis, Agathis dammara, Agathis lanceolata, Agathis macrophylla i Agathis
philippinensis). Kopal daja֒ także drzewa z rodzaju Hymenaea, w tym wymar le ga-
tunki Hymenaea mexicana i Hymenaea protea oraz wspó lcześnie rosna֒ce gatunki Hy-
menaea courbaril i Hymenaea verrucosa. Wed lug Kluka kopal można pozyskiwać rów-
nież z gatunków możliwych do uprawy w naszym klimacie, takich jak sumak kopa-
lowy1333, lecz jest to informacja niepewna, bo nie potwierdzaja֒ jej wspó lczesne źród la.

”
Kopal g lównie użyty bywa na pokosty” – uważa l autor jednej z publikacji z 1864

roku1334, niemniej zakres zastosowań żywic kopalowych by l znacznie szerszy: doda-
wano go do klejów, lakierów, politur, werniksów, farb (enkaustycznych, temperowych,
a niekiedy także olejnych), a nawet do linoleum. W późniejszych czasach fa lszowano
nim bursztyn1335. Kopal z drzewa kopalowego (Protium copal) i niektórych innych
gatunków s luży l i nadal s luży jako sk ladnik kadzide l.

1331 [560, s. 175].
1332 [359, s. 216-217].
1333

”
Rhus copallinum, sumak kopalowy. (...) Z tego krzewu mamy kopal, gume֒ owa֒ albo żywice֒

żó ltawobia la֒, która rozpuszczona w oleju żywicowym albo spirytusie rozmarynowym czyni pokost
pie֒kny, bia ly i przezroczysty” [355, t. 3, s. 16].

1334 [253, s. 258]. Chodzi lo o werniksy olejne, tj. z kopalu rozpuszczonego w gora֒cym oleju lnia-
nym; por. [82, s. 73].

1335 Zob. [21, s. 546-547].
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Kopallak

Patrz has lo �kopal.

Koper

Koper ogrodowy (Anethum graveolens) oraz koper w loski (w laściwie fenku l w loski,
Foeniculum vulgare) sa֒ wykorzystywane jako sk ladniki glinianej zaprawy tynkarskiej
Yoshima Herbs produkowanej przez niemiecka֒ firme֒ Claytec.

Koperwas

Koperwasami nazywano dawniej niektóre uwodnione siarczany metali. Koperwas
zwyczajny, genewski lub pospolity, albo witriol1336 żelazny to nazwy siedmiowodnego
siarczanu żelaza (FeSO4·7H2O) stosowanego jako zielony lub granatowoczarny (po re-
akcji z kwasem taninowym) barwnik do atramentu. Koperwas miedziany, rzymski,
cypryjski albo niebieski to pie֒ciowodny siarczan miedzi (CuSO4·5H2O) o barwie b le֒-
kitnoniebieskiej. Bia ly koperwas cynkowy to siarczan cynku (ZnSO4·7H2O)1337.

W po lowie XVIII wieku opublikowano interesuja֒ca֒ wzmianke֒ na temat użycia
koperwasu miedzianego do bejcowania drewna, zatytu lowana֒

”
Jak wszelakie drzewo

przyprawić, aby sie֒ zda lo być hebanem?”. Odpowiadano:
”
Każde drzewo, zw laszcza

twarde i ge֒ste a ĺsnia֒ce, jak bukszpan, cedr, morwa bia la i czarna, sa֒ ku temu najlep-
sze, mie֒dzy którymi czarna morwa jest ku temu najsposobniejsza. Wzia֒wszy takowego
drzewa, mocz je przez trzy dni w wodzie a lunowej, postawiwszy na s lońcu albo przy
ogniu, aby ustawicznie ciep lo by lo. Potem go umocz w oliwe֒ albo w jaśminowy (...)
olej, w który koperwasu rzymskiego przy lóż i siarki, każdego tak wiele jak orzech las-
kowy. Warz z tym pospo lu chwile֒, bowiem im d lużej be֒dziesz warzy l, tym sie֒ też czar-
niejszy stanie. Jednak gdy przewarzysz, zżużeleje i be֒dzie sie֒ kruszy lo, jeśli zaś miare֒
trafisz, nic pie֒kniejszego mieć nie be֒dziesz”1338. Ponadto koperwasy próbowano wyko-
rzystać do przeciwogniowej impregnacji drewna budowlanego i strzech s lomianych1339,
a także do ochrony drewna przed gniciem i od insektów1340.

1336 Zob. has lo �witriol (siarczan).
1337

”
Jako zaś koperwas nie inaczej sie֒ staje, tylko przez rozpuszczone metale, żadne sie֒ zaś

metale w kwasach solnych zupe lnie nie rozpuszczaja֒, oprócz żelaza, miedzi i cynku, tak tylko trojaki
jest koperwas: żelazny jest zielony, miedziany b le֒kitny, a cynkowy bia ly – lecz tylko przez pomieszanie
gatunków i kolory sie֒ mienia֒” [359, s. 154].

1338 [597, s. 292-293].
1339

”
Aby drzewo mniej ogniu podlega lo, moczy sie֒ w wodzie na pó l z sola֒ i koperwasem zapra-

wiona֒ (...). Gdy drzewo takowe wyschnie, używać go możesz na lamperie, boazerie” [482, t. 2, s. 175].

”
Przy budowie spichrza akcyjnego w Berlinie używano do zabezpieczenia legarów roztworu otrzyma-

nego przez gotowanie 5 funtów koperwasu żelaznego w 4 kwartach wody aż do zupe lnego rozpuszcze-
nia, do którego po zdje֒ciu naczynia z ognia dodano pó l funta kwasu siarczanego” [256, s. 39]. Zob.
też [641, s. 90], [718, s. 338-339].

1340

”
Mocny roztwór siarczanu żelaza (koperwasu zielonego), na lożony jak najgore֒tszy na drze-

wo, równie dobrze zachowuje takowe od gnicia w wilgoci, jak też od uszkodzenia od owadów. Drzewo
wyrobione i wygotowane w roztworze siarczanu żelaza staje sie֒ niejako wieczne. Jedna֒ może tylko ma
wtedy niedogodność, iż te֒pi wszelkie narze֒dzia kroja֒ce, jeżeliby je po tym przygotowaniu wypada lo
obrabiać” [801].

”
Przed ośmiu laty do budowy altany ogrodowej użyto żerdzi, z których przeznaczone

do zakopania w ziemie֒ celem utrwalenia nasycono (...) roztworem siarczanu miedzi. Po ośmiu latach
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Kopyto

”
Z kości zadnich nóg wo lu można, gotuja֒c takowe z wapnem do bia lości, rozmai-

te ma le przedmioty wyrabiać, które wygla֒daja֒ jak kość s loniowa” – pisano w 1833 ro-
ku1341. Zalecano też

”
końskim rogiem stodo ly wykurzyć” przeciwko myszom1342, przy

czym chodzi lo tak naprawde֒ o okadzanie ścian spalanym na we֒glach kopytem koń-
skim. Takie okadzanie budynków można by lo przeprowadzić niejako przy okazji czer-
nienia stali za pomoca֒ kopyt. Otóż jednym ze znanych dawnych sposobów nadawania
żelazu i stali pie֒knej czarnej barwy (a jednocześnie zabezpieczenia stali przed rdza֒)
by lo pocieranie ich rozżarzonym końskim lub wo lowym kopytem albo rogiem. W ten
sposób najcze֒ściej czerniono klingi szabel, ale czasami te֒ metode֒ stosowano też do na-
dawania po lysku żelaznym ozdobom architektonicznym. Wada֒ tej metody by l niezno-
śny swa֒d, lecz jak wynika z przytoczonego cytatu, można by lo owym swa֒dem wy-
pe֒dzić z budynku myszy1343.

Kora

Kora z różnych gatunków drzew bywa la surowcem technologicznym i materia lem
budowlanym o szerokim spektrum zastosowań.

”
Kore֒ świerkowa֒ używaja֒ po wsiach

na oszalowanie drewnianych budynków i na pokrycie dachów” – podawa la pod koniec
XIX wieku Encyklopedia rolnicza1344. W niektórych krajach dachy pokrywano też kora֒
brzozowa֒, o czym pisywano u nas wielokrotnie1345.

”
Drobna֒ kore֒ drzewna֒ używa

sie֒ jako materia l do zasypywania szczelin ocieplaja֒cych i polep. (...) Kora drzewna,
a szczególnie brzozowa w dużych p latach, po osmoleniu u lożona w kilku warstwach,
jest dobrym materia lem izolacyjnym” – pisano tuż po II wojnie światowej1346. Z kory
de֒bu korkowego otrzymywano i nadal otrzymuje sie֒ �korek, materia l o wielorakich
zastosowaniach, w tym budowlanych (sproszkowany korek by l sk ladnikiem wyk ladzin
typu �kamptulicon, a także samodzielnym materia lem izolacyjnym i ok ladzinowym).

”
Z kory lipowej i wia֒zowej otrzymujemy najlepsze  lyko i  lub” – czytamy we wspo-

mnianej Encyklopedii rolniczej 1347. Kore֒ de֒bowa֒ wykorzystywano w garbarstwie jako
źród lo garbnika1348, a naste֒pnie jej odpady zwane �garbowinami1349 s luży ly jako ma-
teria l budowlany – dodawano je do zapraw glinianych, stosowano jako pod loże pod
asfaltowe pokrycia w tzw. dachach dornowskich i ogrzewano nimi inspekty.

okaza lo sie֒, że (...) nasycone siarczanem miedzi zachowa ly sie֒ zupe lnie zdrowo i przedstawia ly sie֒
na ca lej powierzchni jakby skamienia le. Ten ostatni środek utrwalaja֒cy jest zatem bardziej zalecany,
przy czym nadmieniam jeszcze, iż po namoczeniu końców siarczanem miedzi dobrze jest namoczyć je
w roztworze palonego wapna, co powie֒ksza znacznie trwa lość przedmiotów drzewnych zakopywanych
w ziem” [304].

1341 [560, s. 176].
1342 [689, nr XXVII (strony nienumerowane)].
1343 Zobacz też has la �róg, �keratyna i �kość s loniowa.
1344 [173, t. 5, s. 432]. Także Gloger pisa l o kryciu dachów kora֒ świerkowa֒ [200, t. 1, s. 198].
1345 Patrz wie֒c has la �brzoza, �kora brzozowa.
1346 [451, s. 39-40].
1347 [173, t. 5, s. 432]. Patrz wie֒c has la �brzosta, � lub, � lyko.
1348 Patrz has lo �de֒bnica.
1349

”
Kora de֒bowa, jak wiadomo, jest najważniejszym materia lem do garbowania skór zwierze֒-

cych” [195, t. 1, s. 5].
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Kora de֒bowa modyfikowa la barwe֒ pigmentów metalicznych i bywa la sk ladnikiem
farb1350; w farbiarstwie i malarstwie wykorzystywano też kore֒ innych gatunków drzew
i krzewów, na przyk lad berberysu i olszy.

Kora brzozowa

Kora brzozowa mia la szczególne w lasności i zastosowania, inne niż kora z pozo-
sta lych gatunków drzew lub krzewów. U narodów Pó lnocy by la ona tak ważnym ma-
teria lem, że w Rosji ostatnimi laty powsta ly poświe֒cone jej muzea1351, w których eks-
ponuje sie֒ różnorakie wyroby z tejże kory, przedstawia sie֒ jej użycie i podkreśla jej
znaczenie w kulturze. Od XI do XIX wieku by la ona bowiem materia lem písmienni-
czym wykorzystywanym do różnych zapisków zarówno przez niższe stany spo leczne,
jak i przez klasy wykszta lcone1352 (najstarsze dokumenty na korze brzozowej znane
sa֒ jako bieriestianyje gramoty, a w zbiorach muzealnych w 2022 roku znajdowa ly sie֒
1154 takie dokumenty).

Przede wszystkim jednak wypalano z niej �dziegieć, który również miewa l wielo-
rakie zastosowania, w tym budowlane: jako domieszka uszczelniaja֒ca zaprawy, jako
impregnat do drewna, izolacja przeciwwilgociowa na fundamenty i mury itp.

Z kory brzozowej wyplatano różne przedmioty użytkowe, w tym kosze, przetaki,
obuwie1353. Także wspó lcześnie istnieja֒ przedsie֒biorstwa wytwarzaja֒ce z kory brzo-
zowej ozdobne ok ladziny i panele ścienne. Na przyk lad fińska firma Showroom Fin-
land Oy produkuje p lyty MDF pokryte laminatem z cienkiej warstwy kory brzozowej
(tzw. panele Tuohi). Postuluje sie֒ też produkcje֒ p lyt z w lókien z kory brzozowej1354.

Od dawna używano kory brzozowej do ochrony budynków przed wilgocia֒, w tym
jako izolacji fundamentowej i do krycia dachów. Co do pierwszego z tych zastosowań,
izolacje֒ z arkuszy kory brzozowej odkryto w 1994 roku podczas badań archeologicz-
nych w obre֒bie wschodniego cia֒gu średniowiecznych murów miejskich w Olsztynku:
ods lonie֒to mie֒dzy innymi

”
bruk kamienny wraz z wcześniejsza֒ izolacja֒ z kory brzozo-

wej uk ladanej p latami na zak ladke֒”1355. Żaneta Kostyk i Izabela Rekuć pisza֒:
”
Tak

1350

”
Kora z m lodych ga la֒zek [de֒bu] (...) daje (...) z niedokwasem żelaza trwa la֒ brunatna֒ i czar-

na֒ farbe֒” [195, t. 1, s. 5]; por. [157].
1351 Na przyk lad Muzeum Syberyjskiej Brzosty w Mariinsku w obwodzie kemerowskim w środ-

kowej Rosji, Muzeum Syberyjskiej Brzosty w Nowosybirsku, Muzeum Brzosty we wsi Anosinki w ob-
wodzie smoleńskim, Muzeum Lnu i Brzosty w nadwo lżańskiej Kostromie.

1352 Z użycia kory brzozowej zamiast papieru s lyna֒ l klasztor św. Sergiusza Radoneżskiego w mie-
ście Siergijew Posad na pó lnoc od Moskwy

1353

”
Lapończycy i Finowie wyplataja֒ z kory bia lej kszta ltne w swym rodzaju i dość trwa le obu-

wie i kosze, kre֒ca֒ powrozy. Pospólstwo nasze robi z niej pie֒kne koszyki, pude lka, tabakierki, solnice,
oplata nia֒ garnki podróżne, flaszki i naczynia wody nieprzepuszczaja֒ce. (...) Mieszkańcy Pó lnocy ro-
bia֒ z niej odwar i z dodatkiem popio lu farbuja֒ swe sieci kolorem czerwonym, co sie֒ też do trwa lości
onych przyczynia” [195, t. 1, s. 19].

1354 Zob. [574].
1355 [459]. W wywiadzie ustnym (26.03.2018) Hanna Mackiewicz podawa la:

”
Ich wymiary by ly

też w wie֒kszości znormalizowane: 50 × 50 cm. Szukaja֒c analogii, dotar lam do bardzo ciekawych infor-
macji, z których wynika lo, że w kre֒gu skandynawskim i rejonie pó lnocnych Niemiec jeszcze w XIX wie-
ku istnia l regularny handel arkuszami kory brzozowej, które musia ly mieć wystandaryzowane wy-
miary, co by lo restrykcyjnie przestrzegane. W tym wypadku stosowane by ly jako izolacja pod zielone
dachy, tak charakterystyczne dla tego regionu”.
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stworzona֒ warstwe֒ posypano piaskiem, a naste֒pnie wy lożono kamieniami. Podobny
przyk lad zastosowania arkuszy z kory brzozowej jak dota֒d znaleziono tylko w jednej
piwnicy w kamienicy w Rydze”1356.

W dawnym i wspó lczesnym písmiennictwie można znaleźć wie֒cej wzmianek o pozo-
sta lościach kory brzozowej odkrywanych w ruinach starych budowli. Już w XIX wieku
takie informacje podawa l Adam Honory Kirkor, który znalaz l sporo tego materia lu na
stanowisku archeologicznym w okolicach Babic, Wygie lzowa i Kwacza ly (w po lowie
drogi mie֒dzy Krakowem i Katowicami)1357. Kirkor zinterpretowa l owe pozosta lości
jako resztki pod logi z kory brzozowej.

Kore֒ brzozowa֒ stosowano zreszta֒ do izolowania fundamentów nie tylko w bardzo
dawnych czasach, lecz także w wieku XIX1358, a nawet w latach powojennych. Uży-
wano jej, gdy brakowa lo innych materia lów izolacyjnych:

”
Kora drzewna, a szczególnie

brzozowa w dużych p latach, po osmoleniu u lożona w kilku warstwach, jest dobrym
materia lem izolacyjnym przeciw wilgoci”1359. Doświadczeni cieśle zwykli zreszta֒ daw-
niej podk ladać p laty kory brzozowej na fundament kamienny, a pod podwaline֒.

Interesuja֒ce informacje podawa l też w latach mie֒dzywojennych Józef Jodkowski,
który pisa l o wykopaliskach na zamku w Grodnie:

”
W niższych warstwach zalegaja֒-

cych w g la֒b na co najmniej 2,5 m da lo sie֒ zauważyć zaleganie warstw kory brzozowej,
jakby dziela֒cej resztki drewnianych zabudowań zwe֒glonych, pochodza֒cych z szeregu
wieków. (...) Zagadka֒ by lo ustalenie szeregu warstw kory brzozowej, która֒ us lane sa֒
zwe֒glone resztki zabudowań drewnianych. Gdzie indziej zaś znaleziono kore֒ te֒ w zwo-
jach, a nawet kawa lki ze śladami zszywania. Wiadomo by lo, iż kora brzozowa by la
używana przez S lowian do grzebania zmar lych. Sk ladano ja֒ również w formie daniny.
K. Weinhold (...) podaje ciekawe wiadomości, tycza֒ce sie֒ kory brzozowej, stosowanej
w dawnym budownictwie normańskim do krycia dachów (...): dach wykonany z tarcic,
kory brzozowej, turzycy lub darni, nie by l przymocowany do ścian, a tylko k ladziony
na nie, toteż  latwo można go by lo ścia֒gna֒ć na dó l. (...) Na Rusi pó lnocnej zwyczaj
krycia dachów kora֒ brzozowa֒ przetrwa l do XVI-XVII w.”1360.

W dawnych i nowszych publikacjach jest wiele wzmianek o kryciu dachów kora֒
brzozowa֒. Już w XVIII wieku Ludwig Mitterpacher pisa l:

”
Kory wierzchniej, która

nigdy prawie nie zgnije, Norwegianie na pokrycie dachów, Amerykanie na robienie
 lodzi (...) używaja֒”1361.

”
Niektórzy nia֒ i dzisiaj dachy wiejskie pokrywaja֒” – pisa l

w 1788 roku Franciszek Rausch1362.
”
W Szwecji ubodzy mieszkańcy domy swe pokry-

waja֒ – w tym użyciu d lugo trwa i wilgoci nie przepuszcza. W Niemczech pokrywaja֒
nia֒ w podobnym celu kobelice, podwaliny, s lupy i inne cze֒ści budowy na zmiany suszy
i wilgoci wystawione” – pisano w 1827 roku1363.

1356 [377, s. 26-27].
1357 [345, s. 44].
1358

”
Pożytecznie by loby w budowach robionych z gliny z wrzosem oraz z ziemiobitej ceg ly (...)

naście lać fundamenta kora֒ brzozowa֒ i na nia֒ dopiero uk ladać ściane֒ gliniana֒” [195, t. 1, s. 17].
1359 [451, s. 40].
1360 [319, s. 6-9].
1361 [482, t. 2, s. 99].
1362 [641, s. 12-13].
1363 [778, s. 61]. Podobna֒ wzmianke֒ znajdujemy w innym dziele przyrodniczym:

”
Kora wierzch-

nia bia la, sk ladaja֒ca sie֒ z wielu s lojów nader cienkich, używa sie֒ korzystnie na dachy za podes lanie
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W krajach skandynawskich kore֒ brzozowa֒ stosowano jako podk lad pod dachy dar-
niowe1364. Na Syberii za Irkuckiem z brzozowej kory robiono pokrycia dachowe, sza-
 lasy i budy oraz czó lna1365 (te ostatnie znano też w Ameryce Pó lnocnej). Donoszono
również o użyciu kory brzozowej w sklepieniach moskiewskiego Kremla (kora brzozowa
spoczywa la na garnkach wmurowanych w sklepienie)1366; kore֒ podk ladano także pod
drewniane belki wmurowywane w ceglane lub kamienne ściany.

W Rosji z kory brzozowej wyrabiano też ozdoby i arcydzie la sztuki użytkowej, na
brzozowych arkuszach rysowano i malowano, a nawet rzeźbiono. Niektóre z takich wy-
robów zdobi ly mieszkania, aczkolwiek brak informacji o ozdobach stricte architekto-
nicznych, wykonanych z tego materia lu.

Kora garbarska

Dawniej jednym z najniezbe֒dniejszych towarów by la sproszkowana lub ca la kora
de֒bowa zwana de֒bnica֒ i używana do garbowania skór, a pozyskiwana na znaczna֒ ska-
le֒1367. Czasami ten surowiec wykorzystywano w pracach budowlanych, w tym jako za-
sypke֒ izolacyjna֒. Zużyta֒ kore֒ garbarska֒ (zmieszana֒ z wapnem, sierścia֒ i innymi odpa-
dami garbarskimi) dodawano niekiedy do zapraw glinianych lub wyk ladano nia֒ dachy
p laskie, naste֒pnie impregnowane bitumami ba֒dź lepikami wielosk ladnikowymi (tak
zwane dachy Dorna). Rzadziej do tych celów (garbarskich i budowlanych) używano
sproszkowanej kory brzozy, wierzby, modrzewia albo w ostateczności świerku1368.

Koral

Z naszej polskiej perspektywy koral by l surowcem egzotycznym, znanym g lównie
z zastosowań jubilerskich. Do tego celu już od czasów starożytnych po lawiano kora-
lowce z gatunku Corallium rubrum, wyste֒puja֒ce w Morzu Adriatyckim i Morzu Śród-
ziemnym. W niektórych krajach koralowiny, czyli szkielety koralowców, wykorzysty-
wano nawet do wie֒kszych ozdób, również architektonicznych.

Natomiast w krajach śródziemnomorskich i egzotycznych w budownictwie używano
z loża wapienia koralowego, sk ladaja֒cego sie֒ g lównie z we֒glanowo-wapiennych szkiele-
tów koralowców, ale też ze szkieletów innych organizmów morskich, muszli i piasku.
Wapień koralowy z g le֒bszych pok ladów stosowano tak jak inne wapienie – do wzno-
szenia ścian i sklepień budynków (przyk lady takiej architektury można spotkać mie֒-

pod gont lub tarcice i wiele sie֒ przyczynia do trwa lości takowego pokrycia” [195, t. 1, s. 16-17]. Po-
dobnie informowa la później Encyklopedia rolnicza:

”
Na pó lnocy (...) i w Niemczech pokrywaja֒ ta֒

kora֒ dachy. W tym celu przyrzyna sie֒ z niej deszczu lki na stope֒ w kwadrat i uk lada sie֒ jak dranice
na dachu (nakrywaja֒ce sie֒ wzajemnie), a potem nasypuje sie֒ na kore֒ cienka֒ warstwe֒ ziemi. Takie
dachy trwaja֒ 50-60 lat, zanim je wypadnie prze lożyć” [173, t. 5, s. 432].

1364

”
W niektórych okolicach Norwegii na dachach brzozowa֒ kora֒ pokrytych piele֒gnuja֒ kwiaty

i trawe֒, która potem jak  la֒czna trawa koszona bywa. Tamtejsi mieszkańcy czynia֒ to dla d luższego za-
chowania kory od zgnilizny” [134]. Por. [818, s. 40].

1365 Zob. [197, s. 135, 219, 225, 232]; [179, s. 121].
1366 [216].
1367

”
Kore֒ z m lodocianej de֒biny sprzedaje sie֒ albo na pe֒ki wia֒zane d lugości stóp 6, a grubości

stope֒, albo, jak na przyk lad ze starych de֒bów, w sa֒żniach” [28, s. 330].
1368 Por. też has la �da֒b, �de֒bnica, �garbowiny, �kwas garbarski, �kora, �tanina, �trys la.
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dzy innymi na Bliskim Wschodzie; ryc. 94), natomiast mie֒kkie wapienie z warstw
p lytszych s luży ly za ok ladziny ścienne, o ile pozwala la na to ich struktura. Sa֒ one
dość lekkie i porowate, wie֒c mog lyby być dobrym materia lem do termicznej izolacji
budynków, gdyby ich z loża wyste֒powa ly w strefie ch lodnego klimatu.

Z wapieni koralowych wypalano też wapno budowlane, a obecnie wyrabia sie֒ kru-
szywo do zapraw, albowiem w pobliżu z lóż wapieni koralowych brakuje z lóż piasku.

Ryc. 94. Wapienie koralowcowe w budownictwie:
a-b) ruiny domu w Szardży, ZEA (fot. autor, 2017);

c) Brama Mekki w Dżuddzie w Arabii Saudyjskiej (wg Wikimedii Commons)

Korek

W krajach śródziemnomorskich wyste֒puje d lugowieczny zimozielony da֒b korkowy
(Quercus suber), z którego – gdy osia֒gnie ponad 25 lat – co dekade֒ zdejmuje sie֒ zew-
ne֒trzna֒ warstwe֒ kory zwana֒ korkiem (ryc. 95 b). Można zreszta֒ do podobnego celu
wykorzystywać rosna֒ce czasami w naszych parkach drzewo o nazwie korkowiec amur-
ski (Phellodendron amurense), pochodza֒ce z Dalekiego Wschodu i lepiej znosza֒ce pol-
skie zimy, tyle że jego kora jest pope֒kana i nie nadaje sie֒ do zastosowań artystycz-
nych, takich jak intarsje (do których świetnie pasuje korek de֒bowy). Dobrego korka
dostarcza też chiński da֒b zmienny, Quercus variabilis, dobrze znosza֒cy nasz klimat.
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Korek wykorzystywano wielorako. W 1864 roku donoszono:
”
Ca le okre֒ty wyk ladaja֒

korkiem, żeby ich kule nie przedziurawia ly. W Hiszpanii pokrywaja֒ nim dachy”1369.
Zastosowania budowlane obejmowa ly też produkcje֒ ok ladziny korkowo-kauczukowej,
wynalezionej w po lowie XIX wieku i spopularyzowanej pod nazwa֒ handlowa֒ �kamptu-

licon1370, oraz wykorzystanie korka jako ok ladziny ściennej.
U nas próbowano wyrabiać

”
asfalt korkowy”, a z niego – p lyty korkowo-asfaltowe

do izolacji, także akustyczcznej1371. Pisano również o
”
kamieniu korkowym”:

”
Kamień

korkowy wyrabiany jest z rozdrobnionych odpadków korkowych spojonych zaprawa֒
gliniano-wapienna֒. Po uformowaniu pod prasa֒ kamienie korkowe suszone sa֒ w tempe-
raturze 120-150 stopni C. Wyróżniaja֒ sie֒ ma lym cie֒żarem w laściwym i sa֒ z lym prze-
wodnikiem ciep la”1372. W późniejszych latach zaniechano określenia

”
kamień korko-

wy”, pisano zaś o p lytach korkowych1373, choć ta pojemna kategoria mog la obejmować
p lyty wykończeniowe i techniczne.

Proszek korkowy dodawano do kitów s luża֒cych do zalepiania szpar w pod lodze1374

oraz do żywiczno-korkowych zapraw imituja֒cych drewno, czyli sztucznego drewna.
W takich i innych zastosowaniach móg l być mieszany z paździerzami, torfem, mia lem
we֒gla drzewnego itp.

Dzís nadal wytwarza sie֒ korkowe ok ladziny ścienne i ciep le wyk ladziny pod logowe,
a z korkowych odpadów wyrabiane sa֒ zasypki i p lyty izoluja֒ce,  la֒cza֒ce w sobie zalety
izolacji termicznej i przeciwwilgociowej, gdyż korek nie ch lonie ani nie przepuszcza
wody. Produkowane sa֒ też lekkie ceg ly z kruszywa korkowego – użyto ich mie֒dzy
innymi w ścianach pawilonu Portugalii na wystawie Expo 2000 w Hanowerze. Korek
swa֒ estetyka֒ może też wzmocnić ekspresje֒ architektury (por. ryc. 95 a)1375.

Korzeń

Korzenie drzew w specyficzny sposób wykorzystywano w gospodarstwie wiejskim,
w la֒cznie z nielicznymi zastosowaniami budowlanymi lub dotycza֒cymi użytkowania
budowli, o czym pisa l dziewie֒tnastowieczny teoretyk polskiego leśnictwa Boles law
Aleksandrowicz:

”
[Korzenie] sosnowe ze starodrzewu (...) daja֒ drzazgi najsmolniejsze

na smo le֒ i terpentyne֒ oraz  luczywo do rozpalania ognia i oświetlania na kominach
u ludu wiejskiego; m lodociane s luża֒ na rozmaite wyplatania (...). Świerkowe [korze-
nie] gotowane w  lugu i darte sa֒ na wyplatania i powrozy; ja lowcowe podobnież na
wyplatania delikatniejsze od innych”1376.

1369 [253, s. 76].
1370 W Wielkiej Brytanii w latach osiemdziesia֒tych XIX wieku pojawi ly sie֒ też inne ścienne re-

liefowe (t loczone) ok ladziny z masy gumowo-korkowej. Mia ly one nazwy handlowe Subercorium, Cal-

corian i Cortecine. Zob. has lo Relief decorations w: [31, t. 2, s. 1043-1044].
1371 [112, s. 106-110].
1372 [173, t. 6, s. 462].
1373 Konstanty Haller podawa l w 1924 roku:

”
P lyty korkowe wyrabiaja֒ z drobno mielonego korka

z dodatkiem wia֒ża֒cego sk la֒dnika; sa֒ one bardzo ogniotrwa le – nawet przy bezpośredniej styczności
z ogniem nie pala֒ sie֒, lecz tylko tla֒ (...); znajduja֒ zastosowanie przy izolacji dźwie֒kowej i cieplnej
oraz przy urza֒dzeniu fundamentu pod maszyny” [242, s. 142].

1374 Zob. [330, s. 135].
1375 Patrz też has la �da֒b, �kora, �kamptulicon.
1376 [15, s. 305]. Zob. też has la: �smo la drzewna, �terpentyna oraz � luczywo.
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Ryc. 95. Korek jako tworzywo architektoniczne:
a) wy lożone korkiem wne֒trze kaplicy szkolnej w lizbońskim Colégio de Santa Doroteia;

b) produkcja korka w Hiszpanii (wg Wikimedii Commons)
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Do �plecionek, czasami także budowlanych, przynajmniej teoretycznie oprócz ko-
rzeni ja lowcowych, sosnowych1377 i świerkowych mog ly s lużyć też korzenie brzozowe1378

oraz jeszcze bardziej gie֒tkie korzenie derenia i cisa; zreszta֒ t lumaczono, że
”
korzeń

różni sie֒ tym od pnia, że (...) wie֒cej jest gie֒tki i dlatego z wielu drzew i krzewów do
robót plecionych bywa używany”1379. Jednak faktyczne plecionkarskie wykorzystanie
jakichkolwiek korzeni oprócz sosnowych by lo ograniczone trudnościa֒ ich pozyskania,
toteż na ogó l wykorzystywano je co najwyżej w plecionkarstwie ozdobnym i w koszy-
karstwie, elementy budowlane zaś (plecione ściany, p loty, plecione kominy sztagowe,
plecionki stropowe) wykonywano z pospolitszej i tańszej wikliny lub z jakiegokol-
wiek doste֒pnego chrustu. Jak już wspomniano, wyja֒tkiem mog ly być korzenie sosny,
albowiem szybkie i  latwe wydobycie d lugich korzeni umożliwia ly naturalne wykroty
w sosnowych borach, zw laszcza na piaszczystych wydmach pasa nadmorskiego i gdzie-
niegdzie na morenowych piaskach pogranicza podlasko-mazowieckiego.

Kostka drewniana

W dawnych publikacjach czasami wspominano o drogach wyk ladanych kostka֒
drewniana֒, czyli kawa lkami drewna uk ladanymi tak, aby w lókna by ly ustawione pio-
nowo1380. Tak u lożone drewno jest dość odporne na ścieranie, lecz  latwo ch lonie wilgoć
z opadów atmosferycznych i szybko butwieje. Ten typ posadzki używany bywa do dzís.

Zygmunt Gloger, powo luja֒c sie֒ na dawne źród la, podawa l, że
”
kostka֒” albo

”
kost-

kowym drzewem” nazywano też belki ociosane w kostke֒”1381, odróżniaja֒c je tym sa-
mym od nieociosanych okra֒glaków.

Kostka s lomiana

W pierwszej po lowie XX wieku w pó lnocnoamerykańskim stanie Nebraska, gdzie
dominowa l bezdrzewny krajobraz preriowy, zacze֒to wznosić budynki ze s lomy spraso-
wanej w kostki, gdyż taki rodzaj konstrukcji niemal nie wymaga l użycia drewna bu-
dowlanego. W wyniku powojennego rozwoju gospodarczego USA porzucono ten spo-
sób budowania, lecz powrócono do niego w latach dziewie֒ćdziesia֒tych XX wieku na
fali mody proekologicznej. Wówczas zacze֒li go stosować również europejscy, a od
2000 roku także nasi polscy pasjonaci ekobudownictwa, zache֒cani przez Pauline֒ Woj-
ciechowska֒ i Jareme֒ Dubiela, aktywistów dzia laja֒cych w ramach za lożonej przez nich
brytyjsko-polskiej organizacji Earth Hands & Houses.

1377

”
Do wyplatania wasa֒gów, tudzież na kosze, pó lkoszki (...) podobnego materia lu dostarczaja֒

także korzenie m lodych (dziesie֒cio- do dwudziestoletnich) sosen, w stanie obrzednim i w gruncie
piaszczystym wyros lych; korzenie te dochodza֒ niekiedy 18 do 20 stóp d lugości, nadzwyczaj sa֒ gie֒tkie
i na najcieńsze w lókna rozdzielać sie֒ daja֒” [28, s. 319-320].

1378 Micha l Szubert podawa l w 1827 roku, że brzozowy
”
korzeń (...) jest także bardzo gie֒tki i dla-

tego do robót plecionych wielce przydatny” [778, s. 60].
1379 [28, s. 26], to samo zdanie także w: [383, s. 198-199].
1380 [734]. Stefan Szyller ocenia l jednak ten rodzaj

”
bruku” z rezerwa֒:

”
Któż nie zachwyca l sie֒

przyjemna֒ jazda֒ po świeżo u lożonym drewnianym bruku, jaki na wzór zagranicy do Warszawy wpro-
wadzono; a obecnie po kilkunastu latach przekonano sie֒ o tylu jego ujemnych stronach, że zarza֒d
miasta przemyśla nad tem, by możliwie pre֒dko usuna֒ć go z Warszawy” [783, s. 6].

1381 [200, t. 2, s. 123].
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Ryc. 96.
”
Bruk drewniany”, czyli drewniana kostka posadzkowa (fot. autor, 2007)
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Ryc. 97. Budownictwo z kostek s lomianych (wg Wikimedii Commons i materia lów w lasnych):
a) konstrukcja samonośna; b) tzw. okienko prawdy; c) dom z kostek s lomianych tynkowany  lajnem

z glina֒; d) pierwsza warstwa tynku na ścianie z kostek s lomianych w podbia lostockim Henrykowie
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Na świecie, w tym w Polsce ten typ konstrukcji znany jest jako strawbale construc-
tion. Obejmuje on dwa typy rozwia֒zań: ściany s lomiane samonośne (niewymagaja֒ce
użycia drewnianych elementów konstrukcyjnych) oraz ściany drewniane szkieletowe
wype lnione kostka֒ s lomiana֒. Oba sposoby wymagaja֒ dodatkowego spre֒żenia (spra-
sowania, zwykle za pomoca֒ ścia֒gów sznurowych) i obustronnego otynkowania z po-
zostawieniem kilku otworów wentyluja֒cych s lomiane wne֒trze grubej ściany (otwory
te w ekobudowlanym slangu zwie sie֒

”
okienkami prawdy”). Najtrudniejszym etapem

pracy jest tynkowanie, gdyż nie wystarczy samo narzucenie i wyg ladzenie tynku, lecz
należy centymetr po centymetrze g le֒boko wciskać go palcami w lico s lomianej kostki,
aby osia֒gnie֒ta bardzo gruba warstwa s lomo-tynku by la odporna na pe֒kanie i stanowi la
dodatkowe konstrukcyjne wzmocnienie takiej kompozytowej ściany.

Kostki s lomiane używane bywaja֒ też do doraźnych dzia lań budowlanych, na przy-
k lad ocieplania stropów budynków inwentarskich. Na Podlasiu podczas terenowych
poszukiwań etnograficzno-architektonicznych w latach 2000-2007 odnotowano wyko-
rzystanie kostek s lomianych do sezonowych zewne֒trznych ociepleń drewnianych do-
mów mieszkalnych, czyli do tzw. zagat (zahat; ryc. 98).

”
Gacenie” cha lup kostka֒ s lo-

miana֒ jest wie֒c dopasowana֒ do wspó lczesnej technologii modyfikacja֒ dawnego trady-
cyjnego

”
ogacania” cha lup na zime֒ igliwiem i chrustem.

Kostra

Kostra to inna nazwa paździerzy lnianych lub konopnych. Kostra by la dobrym
izolatorem, toteż w dawnych cha lupach i dworkach narzucano ja֒ na belki pu lapu pod-
dasza, by ocieplić wne֒trze, uprzednio zmieszawszy ja֒ ze sproszkowana֒ pó lsucha֒ glina֒,
co zmniejsza lo nieco jej zapalność i chroni lo przed zbyt szybkim rozprzestrzenieniem
sie֒ ognia w razie pożaru. Alternatywa֒ dla takiej suchej izolacji by lo po prostu zala-
nie stropu rzadka֒

”
glina֒ z drobna֒ kostra֒ dobrze wymieszana֒”1382. Izolacyjne użycie

kostry zacze֒ lo sie֒ upowszechniać prawdopodobnie dopiero na pocza֒tku XIX wieku,
bo w pewnym artykule w

”
Kurierze Wileńskim” z 1812 roku pisano o izolacyjnym

użyciu
”
kostry pieńkowej” (tj. konopnej) jako o novum1383. Zalecano też kostre֒ do

uszczelniania strzesznych kalenic dachowych1384.

Kości

Już od zarania cywilizacji kości bywa ly budulcem ludzkich schronień, o czym
świadcza֒ odkopywane ich pozosta lości, w tym resztki sza lasów z kości mamuta i tym
podobne wykopaliska wzmiankowane w literaturze naukowej1385.

Także w czasach nam bliższych spotykano plemiona wznosza֒ce z kości tymczasowe
lub sta le siedziby, jak choćby Inuici, rozstawiaja֒cy namioty na ruszcie z wielorybich
żeber.

1382 [387, s. 22].
1383 [854].
1384 [906, s. 96] (podany tam sposób by l jednak dość skomplikowany i wymaga l przyrza֒dzenia

specjalnej zaprawy, z która֒ mieszano kostre֒). Inne zastosowania kostry opisano w komentarzu do
has la �paździerze. Patrz też has la: �konopie, �len, �linoleum, �plewy, �pacześ, �zgrzebie.

1385 Patrz na przyk lad [811, s. 53].
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Ryc. 98. Ogacanie cha lup kostkami s lomy (fot. studenci WA PB, ok. 2005-2007)

W architekturze oficjalnej kości stanowi ly budulec lub wystrój niektórych ossu-
ariów i kaplic cmentarnych, co opisano w komentarzu do has la �czaszka ludzka. Przy-
k lady to tak zwana Kaplica Czaszek w Kudowie-Zdroju, Kaplica Kości przy kościele
Igreja de São Francisco w portugalskim mieście Évora, Kaplica Kości w Faro, jesz-
cze inna Kaplica Kości w Campo Maior w portugalskim regionie Alentejo, ossuaria
w austriackim Eggenburgu oraz w Hallstatt, Wieża Czaszek w serbskim mieście Nisz,
wne֒trze tak zwanej Z lotej Komnaty w bazylice św. Urszuli w Kolonii (Niemcy) i inne
(ryc. 54 i 55). Piszczela i czaszki wmurowywano w ściany albo eksponowano wewna֒trz
tych budynków gwoli religijnej refleksji lub ostrzeżenia.

W dawnym písmiennictwie znajdujemy jednak także wzmianki o budowlanym uży-
ciu kości w celu zaspokojenia kaprysu twórczego. Oto na przyk lad Aleksander Kremer,
t lumacz jednego z francuskich dzie l podróżniczych, napomkna֒ l w 1858 roku o znaj-
duja֒cym sie֒ w Kamieńcu Podolskim

”
domu (...) pu lkownika K., który dobywszy przy

kopaniu fundamentu wielka֒ ilość kości bydle֒cych, uży l ich do ścian w oficynie, uk lada-
ja֒c z nich warstwy pomie֒dzy ceg la֒ i zostawi l tak ozdobiona֒ ściane֒ bez wyprawy”1386.

1386 [266, przypis na s. 445].
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O kościach zwierze֒cych (g lównie końskich) wbudowanych w mury miejskie Paryża
czytamy w

”
Izys Polskiej” z 1828 roku:

”
Mine֒ ly czasy, kiedy wej́scia do Paryża na 5

do 6 mil francuskich woko lo by ly otoczone szcza֒tkami kości zwierza֒t domowych albo
używano ich do murów. (...) Komisja jest tego mniemania, że za pomoca֒ pary wodnej
można by wprzódy wycia֒gna֒ć z nich cze֒ść galarety na klej. (...) [Kości] wyje֒te z daw-
nych murów miejskich wydawa ly prawie równa֒ ilość galarety, jak świeże”1387.

Kości wypalone na proch czasami dodawano do szk la (
”
od upalonych i utartych

kości [szk lo] stanie sie֒ mleczne nieprzezroczyste” – pisa l Krzysztof Kluk1388). Dodane
wraz z popio lem do gliny pozwala ly otrzymać po wypaleniu ceramike֒ o dużej ognio-
trwa lości, toteż z takiego kostnego proszku z popio lem i glina֒ zalecano wyrabiać

”
mni-

chy (...), [czyli] narze֒dzia, w których sie֒ osobliwie z loto i srebro oddziela”1389. Poda-
wano nawet proporcje takiej zaprawy:

”
popio lu dwa funty [0,8 kg], kości tartych trzy

ćwierci funta [150 g], gliny  lutów 12 [czyli także 150 g]”1390. Franciszek Rausch zaleca l
dodawanie palonych kości do kitu kamieniarskiego1391. Popio lu ze spalonych kości uży-
wano też do wyrobu wysokogatunkowej czarnej farby lub atramentu1392 oraz do mo-
dyfikowania barwy smolnych impregnatów do drewna1393.

Próbowano również przetwarzać kości zwierze֒ce tak, aby imitowa ly kość s loniowa֒
ba֒dź mog ly być używane do wyrobów artystycznych. W tymże celu zmie֒kczano je i bie-
lono lub farbowano (opisy farbowania kości znajdujemy na przyk lad w polskim t lu-
maczeniu dzie la szesnastowiecznego w loskiego lekarza Aleksego Piemontczyka1394).
Sposoby te chyba niecze֒sto by ly w użyciu, niemniej powtarzano je w dzie lach z różnych
okresów aż po wiek XX, kiedy to Edmund Angnelius poda l liczne przyk lady przetwa-
rzania kości: bielenia, farbowania, zmie֒kczania lub przetwarzania na plastyczna֒ mase֒
kostna֒ albo na ma֒czke֒ kostna֒1395.

Kość s loniowa

W nowożytnej Europie kość s loniowa, zanim jeszcze zaprzestano nia֒ handlu z oba-
wy przed wyginie֒ciem s loni, by la wszechstronnie wykorzystywanym materia lem rze-
mieślniczo-artystycznym, z którego wytwarzano klawisze fortepianów, tabakiery, cy-
buchy fajek, oprawy noży i grzebieni, a nawet ca le grzebienie, drobne wyroby jubiler-
skie, niewielkie rzeźby, inkrustacje szkatu lek i ma lych mebli oraz wiele innych podob-
dobnych przedmiotów. Wysoka cena tego materia lu utrudnia la jego użycie w wie֒k-
szych wyrobach, a tym bardziej architektoniczne, niemniej by l on znany we wcześ-
niejszych epokach, to jest w antyku i średniowieczu. W jednej z ksia֒g starotestamento-
wych wspomniano

”
dom z kości s loniowej” króla Joszafata1396, także jeden z psalmów

1387 [539, s. 86].
1388 [359, s. 320].
1389 [360, s. 141].
1390 [Tamże].
1391 [641, s. 50].
1392 [152, t. 2, s. 199].
1393 [615].
1394 [597, s. 291]; por. też [677, s. 291-292].
1395 [21, s. 373-375 i 617-630]. Patrz też has la �chryzelefantyna, �czaszka ludzka, �czaszka

zwierze֒ca, �klej kostny, �kość s loniowa.
1396 1 Królów 22:39 (wg przek ladu Wujka: Ksie֒gi Trzecie Królewskie XXII:39 [48, s. 363]).
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zawiera wzmianke֒ o
”
domach s loniowych”1397; a przecież autorzy ksia֒g Starego Testa-

mentu pisali też o
”
wieżach z kości s loniowej” i

”
tronie z kości s loniowej”. Z kości s lo-

niowej wykonany by l tron mongolskiego w ladcy Güyük Chana, wnuka Czyngis-chana
(XIII wiek n.e.). W latach 546-554 na polecenie cesarza Justyniana z drewna wyk la-
danego kościa֒ s loniowa֒ zrobiono tron arcybiskupa Maksymiana z Rawenny (obecnie
w tamtejszym Muzeum Arcybiskupim).

Antyk grecki, a naste֒pnie rzymski zagustowa l w �chryzelefantynie, technice  la֒cze-
nia kości s loniowej ze z lotem, której używano nawet do ozdabiania kilkunastometro-
wych posa֒gów kultowych (technike֒ te֒ zna la już cywilizacja minojska na Krecie). Chry-
zelefantynowe po la֒czenie z lota i kości s loniowej, a także zestawienia kości s loniowej
z innymi szlachetnymi materia lami s luży ly też dekorowaniu antycznych wne֒trz, co
dostrzegali starożytni pisarze, a później powtarzali autorzy prac nowożytnych, tacy
jak Sebastian Sierakowski, który pisa l w 1812 roku:

”
By lo rzecza֒ zwyczajna֒ w Rzy-

mie murować z marmuru sufity, dawać je ze s loniowej kości z tragarzami z loconymi,
a pod loge֒ wyk ladana֒ srebrem”1398.

W czasach nowożytnych rzadziej (o ile w ogóle) stosowano kość s loniowa֒ jako ma-
teria l budowlany w Europie, aczkolwiek w krajach Dalekiego Wschodu nadal powsta-
wa ly elementy wystroju architektonicznego i stolarki architektonicznej: artystycznie
wyk ladane kościa֒ s loniowa֒ skrzyd la drzwi, kredensy, ramy obrazów, a także wykonane
z kości s loniowej modele budynków, jak na przyk lad w Chinach, gdzie tego rodzaju
rzemios lo rozwija lo sie֒ aż do końca XX wieku, a w laściwie trwa nadal mimo ogólno-
światowych ograniczeń w handlu tym towarem.

W Europie jednak wysoka cena kości s loniowej i  latwość jej bardzo precyzyjnej
obróbki spowodowa ly, że w XVIII i XIX wieku wykorzystywano ten materia l g lównie
w jubilerstwie, w wyrobach galanteryjnych, jako tworzywo klawiszy fortepianowych,
tabakierek i tym podobnych drobnych przedmiotów użytkowych. W zwia֒zku z tym
od dawna opisywano sposoby przetwarzania, zmie֒kczania, wybielania i farbowania
kości s loniowej, a także zaste֒powania jej namiastkami (nawiasem mówia֒c, dzie֒ki za-
potrzebowaniu na kość s loniowa֒ popularność zyska ly w XIX wieku �celuloid i �ebonit,
pocza֒tkowo traktowane wy la֒cznie jako namiastka kości s loniowej; próbowano też prze-
twarzać kopyta i rogi tak, aby udawa ly kość s loniowa֒).

”
Potrzebna rzecz do wiedzenia, iż kość s loniowa w winie mocnym uwarzona jak

wosk zmie֒knie” – pisano w roku 16521399. O bieleniu, barwieniu i zmie֒kczaniu kości
s loniowej pisywano też w wieku XVIII1400.

1397 Ps. XLV:9 [48, s. 584].
1398 [683, t. 1, s. 327].
1399 [441, strony nienumerowane].
1400 Przytoczmy kilka takich receptur:

”
Kości i ze֒bu s loniowego zielone farbowanie, iż be֒da֒

szmaragdowi podobne. Weź serwaseru, w lóż weń miedzi albo mosia֒dzu, niechże to chwile֒ żre, potem
wyja֒wszy miedź precz, w lóż weń kość już ryta֒ i przygotowana֒. (...) A gdy w lożysz srebra w serwaser
zamiast miedzi albo mosia֒dzu, jeszcze daleko lepiej i cudniej be֒dzie” [597, s. 291]. Weź 6  lutów spi-
rytusu saletrzanego,  lutów 30 bia lego wina albo octu, albo wody zdrojowej, namocz s loniowa֒ kość,
która póty niech moknie, póki sie֒ nie stanie mie֒kka i gibka, co bez ognia nasta֒pi w trzy lub cztery
dni” [17, s. 217]. Patrz też [17, s. 218-220], [18, s. 372-378].
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Ryc. 99. Drzwi lub inne elementy architektoniczne inkrustowane kościa֒ s loniowa֒:
a) sztuka islamska z XIV wieku; b) Indie, XIX wiek; c) sztuka ottońska, X wiek;

d)-e) Egipt Mameluków, XV wiek (wg Wikimedii Commons)



K 367

Ówczesne poradniki ujawniaja֒ ponadto, że kości s loniowej używano także jako
lekarstwa1401, wyrabiano szczelne

”
s loiki z ze֒ba s loniowego” do przechowywania won-

ności1402 itp. – zatem tak poszukiwany i wszechstronnie używany materia ly zapewne
nie by l zbyt cze֒sto stosowany w budownictwie i ornamentyce architektonicznej, choć
jeszcze w 1883 roku podawano, że kość s loniowa

”
w cienkie wp lyty porżnie֒ta s luży do

wyk ladań, do malowania na niej miniatur itp.”1403. W tej samej publikacji czytamy:

”
Z drobnych jej odpadków, otoczyn lub trocin spalonych w glinianym zamknie֒tym

naczyniu otrzymuje sie֒ twardy we֒giel, który mia lko utarty, daje czarna֒ farbe֒, zwana֒
czernia֒ z kości s loniowej”1404.

W XIX, a nawet jeszcze w XX wieku pojawia ly sie֒ kolejne informacje o nowych spo-
sobach obróbki i uszlachetniania kości s loniowej: na przyk lad w roku 1833 na  lamach
jednego z polskich czasopism ukaza l sie֒ obszerny artyku l pt. O w lasnościach kości
s loniowej i sposobie utrzymania jej koloru bia lego oraz przywrócenia tegoż, gdy zżó lk-
nieje1405; w 1875 roku Jan Heurich opisa l

”
...sposób bielenia kości s loniowej i zwyczaj-

nej, odkryty w Paryżu przez pana Cloetz’a”1406; w 1891 roku opisano sposoby
”
po-

srebrzania kości s loniowej”1407; w 1914 roku Edmund Angnelius podawa l 17 receptur
na

”
wytrawy (bejce) dla kości s loniowej”1408 itd.

Kość s loniowa sztuczna

Popyt na kość s loniowa֒ od dawna sk lania l do poszukiwania jej namiastek. Zaste֒po-
wano ja֒ �szylkretem, ze֒bami hipopotama, k lami narwala, k lami morsa, grandlami je-
leni, czasami też odpowiednio preparowana֒ masa֒ rogowa֒ z rogów i kopyt zwierzecych,
a ponadto poszukiwano innych podobnych do niej materia lów. Namiastkami kości s lo-
niowej okazywa ly sie֒ mie֒dzy innymi twarde nasiona niektórych palm, zw laszcza z ro-
dzaju s loniorośl (Phytelephas), nieprzypadkowo tak w laśnie nazwanego. Najwie֒ksze
znaczenie mia ly oko lo czterocentymetrowe nasiona s loniaka wielkoowocowego (Phyte-
lephas macrocarpa), sprawdzaja֒ce sie֒ przy drobnych wyrobach1409. Nasiona te świet-
nie nadawa ly sie֒ na guziki i ma le akcesoria, ale już nie do wie֒kszych rzeczy, a tym
trudniej by loby je wykorzystać do ozdób architektonicznych. Do tych ostatnich cza-
sami używano �steatytu, mie֒kkiego kamienia

”
ciep lego” w dotyku, o ile by l doste֒pny,

ale poszukiwano też zapraw, które po ste֒żeniu wygla֒da lyby jak kość s loniowa.
W 1914 roku opublikowano u nas poradnik drobnej wytwórczości przemys lowej,

w którym zamieszczono przepis na sztuczna֒ mase֒ imituja֒ca֒ kość s loniowa֒:
”
Rozpusz-

1401 [597, s. 58, 93, 115].
1402 [Tamże, s. 248].
1403 [908, s. 131].
1404 [Tamże].
1405 [560].
1406

”
Uczony ten odkry l, iż najlepszym środkiem wybielenia kości jest zanurzenie takowej w na-

czyniu szklanym nape lnionem olejkiem terpentynowym i wystawienie przez 3 lub 4 dni na dzia lanie
s lońca” [255, s. 18].

1407 [412, s. 191].
1408 [21, s. 524-526].
1409 Namiastka֒ kości s loniowej bywaja֒ też stwardnia le nasiona innych palm: Hyphaene peter-

siana i Hyphaene thebaica (z rodzaju widlica, Hyphaene) oraz Metroxylon warburgii i Metroxylon

amicarum (oba z rodzaju sagownica, Metroxylon).
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cza sie֒ 100 gramów kleju w 1 litrze wody i filtruje ciep ly roztwór. Naste֒pnie miesza sie֒
50 gramów celulozy z 3,5 litra wody w jednostajne ciasto i przygotowuje sie֒ rozczyn
z 50 gramów a lunu w 1 litrze wody. Dla otrzymania masy kości s loniowej umieszcza sie֒
85 gramów ciep lego roztworu kleju, 200 gramów przygotowanej celulozy i 200 gramów
wody w kamiennej misce, dodaje sie֒ 250 gramów alabastrowego gipsu i miesza sie֒,
dopóty nie utworzy sie֒ jednostajna masa, do której dolewa sie֒ 200 gramów roztworu
a lunu. Forme֒ s luża֒ca֒ do oblewania masy smaruje sie֒ smalcem lub oliwa֒ i mase֒ wlewa
sie֒ powoli do formy. (...) Forme֒ wstrza֒sa sie֒ dopóty, dopóki masa nie zge֒stnieje. Gdy
masa zaczyna ge֒stnieć, pokrywa sie֒ ja֒ wilgotnym p lótnem (...) i stopniowo poddaje
sie֒ císnieniu, dopóty woda czysta nie odejdzie. Zupe lnie wyschnie֒ty przedmiot pogra֒ża
sie֒ w gora֒ca֒ woskowo-stearynowa֒ ka֒piel, dopóki w ca lości nie przesia֒knie. W końcu
poleruje sie֒ go mie֒kka֒ szczotka֒ i federwejsem aż do utrzymania po lysku”1410.

Powyższy przepis by l dość prosty i pozwala l na  latwe odlewanie rzeźb, a nawet ma-
 lych elementów architektonicznych. Jednak w tym samym czasie upowszechnia ly sie֒
już pierwsze tworzywa sztuczne, takie jak �ebonit (wynaleziony wcześniej, w po lowie
XIX wieku) oraz �bakelit (wynaleziony oko lo 1907 roku), które wypar ly kość s loniowa֒
z wielu jej dawniejszych zastosowań, także zwia֒zanych z drobnym zdobnictwem ar-
chitektonicznym.

Kot

”
Koty (...) sa֒ to po prostu wiechcie s lomy pomazane glina֒”,1411 s luża֒ce do wznosze-

nia ścian s lomoglinianych lub wype lniania pól w ścianach ryglowych. Nazwe֒ te֒ znano
tu i ówdzie, mie֒dzy innymi w Poznańskiem, którego dotyczy przytoczony cytat.

Podobne s lowo kocik lub kucik wed lug Lindego oznacza lo
”
kawa lek spiczasto-okra֒g-

 ly”1412, na przyk lad zaoblony kawa lek gliny1413.

Koza

Kozia֒ sierść dodawano do dawnych perskich hydraulicznych zapraw tynkarskich
typu �sarooj. Nie by l to sk ladnik obligatoryjny, niemniej dodawano go, gdy tynkowano
sztuczne cysterny wodne, bo wzmacnia l zaprawe֒ i chroni l ja֒ przed pe֒kaniem. W tam-
tejszych stronach znacznych jego ilości dostarczali garbarze garbuja֒cy kozie skóry.

Wyprawione skóry kozie s luży ly za podrze֒dny materia l na namioty (w krajach pus-
tynnych bardziej ceniono wie֒ksze i mocniejsze skóry wielb la֒dzie), a kozie  lajno nie-
kiedy dodawano do zapraw glinianych.

Kreda

Jako ska la osadowa z lożona z we֒glanu wapnia kreda mia la rozmaite zastosowania
budowlane. Przede wszystkim używano jej tak jak innych ska l we֒glanowo-wapiennych,

1410 [21, s. 535].
1411 [370, t. 9 (

”
Poznańskie”), s. 89].

1412 [432, s. 1176].
1413 Por. has lo �gomó lka.
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mianowicie wypalano z niej wapno budowlane, a z niektórych odmian kredy wycinano
lekkie ceg ly lub ubijano mury.

Biora֒c pod uwage֒ jej osobliwe w lasności fizyczne, wykorzystywano ja֒ jako dodatek
do pobia l i farb kredowych, sk ladnik pod loży gruntuja֒cych1414, a przede wszystkim
g lówny sk ladnik �kitu szklarskiego1415.

Wreszcie same kopalnie kredy stawa ly sie֒ podziemnymi budowlami i bywa ly za-
mieszkiwane lub użytkowane nawet już po zaprzestaniu wydobycia surowca. Przyk la-
dem moga֒ być podziemia kredowe w Che lmie, sk ladaja֒ce sie֒ z co najmniej kilku-
dziesie֒ciu kilometrów korytarzy na co najmniej pie֒ciu poziomach cia֒gna֒cych sie֒ pod
miastem. Podziemia te powstawa ly stopniowo w wyniku eksploatacji pok ladów kredy
od wieku XIII do końca wieku XIX. W przesz lości by ly po la֒czone z piwnicami che lm-
skich budynków.

Jeszcze bardziej unikatowym wykorzystaniem naturalnych pok ladów kredy w kszta l-
towaniu estetyki krajobrazu sa֒ kredowe geoglify, czyli olbrzymie wzory wyryte w ziemi
poprzez zdje֒cie nak ladu (czarnoziemu z warstwa֒ wegetacyjna֒) i ods lonie֒cie bia lego
kredowego pod loża. Pochodza֒ce z zamierzch lych lub nawet nowszych czasów kredowe
geoglify spotykano tu i ówdzie na kilku kontynentach. Bodajże najobficiej wyste֒po-
wa ly one na Wyspach Brytyjskich, gdzie na kilku stanowiskach sa֒ znów przywracane,
szczególnie te wyryte na zboczach wzgórz, zatem po ponownym odrestaurowaniu i od-
s lonie֒ciu moga֒ być dobrze widoczne z przeciwleg lych wzniesień1416. Świadomość za-
mierzch lej tradycji kredowych geoglifów na Wyspach Brytyjskich sk loni la niedawnych
pasjonatów lokalnej kultury oraz wspó lczesnych artystów do odtworzenia tej sztuki
nie tylko przez renowacje֒ najstarszych geoglifów, lecz także projektowanie i rzeźbie-
nie nowych. Obecnie najwie֒cej, bo kilkanaście (co najmniej 14) kredowych geoglifów
znajduje sie֒ w hrabstwie Wiltshire w po ludniowo-zachodniej Anglii. Najbardziej wy-
eksponowany po lożony jest w Westbury (ryc. 100 a-b).

Powróćmy do najpospolitszych zastosowań budowlanych kredy, mianowicie jako
sk ladnika farb klejowo-kredowych, pobia l i kitów. Dawne písmiennictwo zawiera mnó-
stwo opisów, jak wykonać kredowe pobia ly lub kity. Niekoniecznie musia ly one być
bia le, gdyż pisano:

”
Prócz bia lej kredy znajduje sie֒ jeszcze i różnego innego koloru.

Tak pod Rochlitz na Śla֒sku znaleziono cielista֒, pod Smyrna֒ jest zielona, w Szwajca-
rach siwa, na We֒grzech koloru brzoskwiniowego kwiatu, czarna pod Baden i Hildes-

1414

”
Kreda (...) jest różna przecież: jedna twarda, druga nieco mie֒kka i maża֒ca sie֒. Pierwsza lep-

sza jest do malowania pokostem, doskonale bowiem wysycha i twardnieje, lecz ja֒ pierwej z woda֒ prze-
trzeć i przesuszyć potrzeba. Druga jest lepsza do pisania. Malarze używaja֒ kredy z klejem do grunto-
wania tych rzeczy, które potem kolorami malować maja֒” [359, s. 332].

1415

”
Zagnieść na ge֒sta֒ miazge֒ w równych cze֒ściach sproszkowanej kredy, blejwasu z lnianym ole-

jem pokostowym i troche֒ terpentyny i zużyć te֒ mase֒ do zakitowania okien” [1, s. 76].
1416 Przyk lady kredowych geoglifów odrestaurowano w pobliżu wsi Cerne Abbas w hrabstwie

Dorset w po ludniowej Anglii, niedaleko Uffington w hrabstwach Oxfordshire/Berkshire; w okolicy
Westbury w hrabstwie Wiltshire, w pobliżu Wilmington w East Sussex oraz w kilku innych miej-
scach. Najstarsze z tych geoglifów być może pochodza֒ z okresów prehistorycznych, niektóre ze śre-
dniowiecza, ale wie֒kszość wed lug obecnych szacunków ma zaledwie kilkaset lat. Być może wiele z kre-
dowych geoglifów wycie֒tych w wiekach XVII i XVIII powsta lo na miejscu wcześniejszych, prehisto-
rycznych.
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Ryc. 100. Kredowe geoglify: a-b) w Westbury; c) w Uffington (wg Wikimedii Commons)

heim”1417. Do takich zastosowań krede֒ niekiedy mieszano z �marglem lub glinka֒ mar-
glowa֒, w ten sposób jeszcze bardziej modyfikuja֒c barwe֒ wyrobu.

Kreda ge֒sto rozrobiona olejem lnianym lub pokostem dawa la kit szklarski, rzadki
zaś roztwór próbowano używać do impregnacji palnych pokryć dachowych, zw laszcza
strzech1418. Alternatywa֒ by ly pow loki z kredy rozczynionej asfaltem ba֒dź smo la֒1419.
P lynna mieszanina kredy z olejem s luży la też jako impregnat na wilgotne ściany1420,
zw laszcza gdy wilgoć nie pozwala la zastosować zwyk lych pobia l klejowo-kredowych
z kredy rozrobionej w �lentryku. Kredy z piaskiem, żywica֒ i niewielka֒ ilościa֒ oleju

1417 [359, s. 333].
1418 [4].
1419

”
Na dachy drewniane towarzystwo rolnicze w Londynie zaleca naste֒puja֒ca֒ pow loke֒: do

trzech cze֒ści sproszkowanej kredy lub kamienia wapiennego dodaje sie֒ jedna֒ cze֒ść smo ly z we֒gla
kamiennego. Mieszanine֒ te֒ gotuje sie֒ w żelaznym naczyniu aż do zewrzenia przy cia֒g lym mieszaniu
tak d lugo, aż do tego stopnia zge֒stnieje, że sie֒ do drzewa przylepiać be֒dzie, a pod woda֒ zimna֒
twardnieć zacznie. Po rozprowadzeniu na dachu, mase֒ te֒ posypuje sie֒ mia lkim piaskiem”[614].

”
Smo la

czysta z we֒gli kamiennych czy też drzewna, do ge֒stości paku wygotowana i wtenczas dok ladnie
zmieszana na gora֒co z podwójna֒ ilościa֒ (co do wagi) kredy mia lkiej, przesianej i suchej, tworzy ce-
ment wodotrwa ly” [280, s. 42].

1420

”
Można tylko powlec mury kilka razy farba֒ (czy raczej kitem) sk ladaja֒ca֒ sie֒ z oleju gotowa-

nego i z kredy tartej. Na takim kicie, gdy jeszcze jest wilgotny, posypuje sie֒ popió l mia lko przesiany,
a dopiero gdy wszystko wyschnie, daje sie֒ farby wodne” [839, s. 399-400].
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lnianego używano też do odlewania rzeźb architektonicznych. Robia֒c wie֒ksze odlewy,
dodawano również

”
drobno posiekanych starych powrozów lub lin”1421.

Kreozot

Kreozot to produkt suchej destylacji drewna, be֒da֒cy mieszanina֒ we֒glowodorów
aromatycznych i innych zwia֒zków organicznych. Wykorzystywano go w rozmaitych
celach technicznych i farmaceutycznych, w tym do impregnacji drewna i do produkcji
niektórych lakierów. Ze wzgle֒du na sposób produkcji i stopień oczyszczenia rozróż-
niano kreozot bia ly (pozyskiwany z drewna bukowego, starannie oczyszczony, dość
kosztowny i stosowany g lównie w dawnej medycynie), kreozot ciemny (do zastosowań
technicznych) i kreozot we֒glowy albo czarny (pozyskiwany z we֒gla, stosowany do
przeciwgnilnej impregnacji podk ladów kolejowych, s lupów telegraficznych i drewnia-
nych pali mostowych). Ten ostatni by l najbardziej toksyczny, ale najskuteczniejszy,
jeśli chodzi o dzia lanie zabezpieczaja֒ce drewno przed gniciem i szkodnikami1422, toteż
w niektórych krajach używa sie֒ go do tych celów po dzís dzień.

Krew

Ma lo który surowiec budowlany budzi tyle kontrowersji, co krew. Krew zawiera
i przenosi zarazki. Silnie brudzi i trudno prać jej plamy. Gdy jest świeża i ciep la, wów-
czas ma zapach wzbudzaja֒cy u wielu odraze֒. Najbardziej wp lywowe religie wielorako
ograniczaja֒ lub wykluczaja֒ jej niesakralne użycie: jej spożycia zakazuja֒ muzu lmański
halal, żydowski kaszrut (zasady koszerności), rastafariański ital oraz regu ly wielu
ugrupowań protestanckich, nie mówia֒c już o religiach Dalekiego Wschodu.

Niemniej w bodajże wszystkich dawnych kulturach krew obrasta la symbolika֒, to-
też zarówno jako materia, jak i jako poje֒cie kulturowe przykuwa la uwage֒, zacieka-
wia la i przywodzi la bezlik skojarzeń:

”
wie֒zy krwi”,

”
przelew krwi”,

”
krwawa ofiara”,

wojny, ojczyzna, rodzina, przodkowie, poświe֒cenie, poród – wszystko to kojarzy lo sie֒
z krwia֒. Niewiele też by lo religii ignoruja֒cych krew, a niektóre obrze֒dy wre֒cz jej wy-
maga ly (choćby antyczne taurobolium, ofiara z byka, umożliwiaja֒ca ka֒piel w świeżej
krwi); zreszta֒ symbolike֒ krwi rozwija też chrześcijaństwo! I ciekawe, że wspólny dla
wszystkich religii monoteistycznych by l mie֒dzy innymi nakaz bezpiecznego utylizowa-
nia krwi zamiast jej praktycznego użycia, wsparty biblijnym zaleceniem:

”
Cz lowiek

którykolwiek (...), jeśli  lowem albo ptasznictwem uchwyci zwierza albo ptaka (...), nie-
chaj wyleje krew z niego a okryje ja֒ ziemia֒”1423.

Nic wie֒c dziwnego, że wszelkie praktyczne zastosowanie krwi, w la֒cznie z budow-
lanym, bardzo przykuwa lo uwage֒. By lo tak dawniej i jest tak do dzís. Toteż dalszy
wywód, oparty w znacznej mierze na dawnych opisach i wzmiankach o krwistych

1421 [337, s. 8].
1422 Zob. charakterystyke֒ kreozotu z dziewie֒tnastowiecznej perspektywy, w: [15, s. 303]. Por.

też [256, s. 41], gdzie opisano dwie metody nasycania drewna budowlanego kreozotem i dodano:

”
Drzewo Niemnem i Wis la֒ do portów Morza Ba ltyckiego sp lawiane, a w Anglii do budowy kolei żelaz-

nych, przystani i okre֒tów używane (...), nasycaja֒ 11,5 funtami p lynu kreozotowego na 1 stope֒ ku-
biczna֒ drzewa pod císnieniem 180 funtów na cal”. Por. [450, t. 1, s. 367-368].

1423 Levit. 17:13, Wujek.
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budulcach i impregnatach, warto czytać z pewnym dystansem. Bo wprawdzie celowo
uwypuklono tu różnorodność sposobów budowlanego użycia krwi i jej powszechność
w tradycjach budowlanych różnych krajów i kultur, okresów i epok, ale zapewne
używano jej mniej, niżby to wynika lo z dawnych przesadzonych opisów.

W po lowie XX wieku Erhard M. Winkler wysuna֒ l hipoteze֒, że budowlane użycie
krwi mog ly zapocza֒tkować starożytne bliskowschodnie obrze֒dy ku czci Mitry, pod-
czas których wylewano na ziemie֒ krew wo lu ofiarnego, przypisuja֒c jej moc chronienia
domów wzniesionych ze skrwawionej ziemi1424. Pradawny przesa֒d zosta l poparty do-
świadczeniem, bo domy o ścianach z gliny zmieszanej z krwia֒ okazywa ly sie֒ trwalsze
oraz odporniejsze na gwa ltowne bliskowschodnie ulewy. Dlatego od kilku tysia֒cleci
na coraz wie֒kszych obszarach Eurazji i Afryki wznoszono domy z gliny zaprawionej
krwia֒, a ponieważ bydle֒cej krwi nie zawsze wystarcza lo do zbudowania ich wie֒kszej
liczby (na przyk lad gdy po cyklicznej migracji stawiano ca la֒ osade֒), zwykle ograni-
czano sie֒ do użycia jej na wierzchnie tynkarskie pow loki lub tylko do zaimpregnowania
wzniesionych już i otynkowanych murów.

Czy ta teoria jest prawdziwa i czy podobne sakralne pochodzenie mia l bardzo
dawny zwyczaj dodawania krwi do zapraw nie glinianych, ale wapiennych? Tego nie
wiemy. Niemniej chyba żaden inny surowiec budowlany pochodzenia zwierze֒cego nie
by l tak wielorako stosowany w budownictwie różnych krajów i kultur i tak konsekwent-
nie wzmiankowany w dawnym písmiennictwie, jak krew bydle֒ca. Wykorzystywano ja֒
przynajmniej okazjonalnie już w starożytności. W średniowieczu zaprawy wapienne
wzmacniane krwia֒ znano na bardzo rozleg lych obszarach od Rusi Kijowskiej i Bi-
zancjum aż po Andaluzje֒, choć cywilizacja islamu, dominuja֒ca wówczas na Pó lwy-
spie Iberyjskim, doktrynalnie nieche֒tna by la takiemu użyciu krwi. Zaprawa wapienna
z krwia֒ spaja la jednak grube romańskie i gotyckie mury tak trwale, że pomijano
etyczne wa֒tpliwości, zw laszcza gdy chodzi lo o budowle obronne i sakralne. U nas
zreszta֒ zalecano w 1816 roku dodawać krew nawet do zapraw, z których wyrabiano
bardziej pospolite cze֒ści budowli, takie jak ż loby na pasze֒, czyli

”
jas la murowane: do

zaroby wapiennej, czyli martli, bierze sie֒ powszechnie wapna, ceg ly tartej, i krwi bydle֒-
cej”1425. Donoszono, że mieszkańcy po ludniowej cze֒ści dawnej Rosji również używali
zapraw wapiennych rozrabianych krwia֒1426; pisano też, że krew

”
z glina֒ i wapnem

zmieszana daje mocny kit do pieców. Używa sie֒ także w farbiarniach, w rafineriach

1424 [861, s. 157].
1425 [78, s. 162].
1426

”
W po ludniowej Rosji sporza֒dzaja֒ posadzke֒ naste֒puja֒cym sposobem: Urza֒dziwszy ziemie֒

równo, narzucaja֒ kamykami, które wt laczaja֒ drewnianym ste֒porem, dopóki powierzchnia nie be֒dzie
zupe lnie równa. Potem przesiewaja֒ wapno świeżo gaszone przez cienkie sito, mieszaja֒ je z dwiema
cze֒ściami grubego wymytego piasku, wszystko zaś zwilżaja֒ krwia֒ bydle֒ca֒ tylko tyle, iżby sie֒ mia lkie
wapno nie prószy lo. Mieszanina֒ ta֒ okrywaja֒ powierzchnie֒ i mocno ubijaja֒ ste֒porami, dopóki nie
stwardnieje jak kamień. Chca֒c dać na nia֒ delikatniejsze powleczenie, bierze sie֒ mia lka֒ ma֒ke֒ wapienna֒,
dziesia֒ta֒ blisko cze֒ść żytniej ma֒ki i cokolwiek krwi bydle֒cej; wszystko sie֒ razem rzadko zarabia i na-
prowadza po wierzchu kielnia֒ murarska֒. Ca la posadzka zdaje sie֒ być wtenczas z jednego kamienia,
nie przepuszcza żadnej wilgoci i zwyczajnym sposobem nie może być uszkodzona. Tymże samym
sposobem sporza֒dzaja֒ dachy z ta֒ tylko różnica֒, że u ste֒porów musza֒ być we֒ższe końce, iżby przez
ubijanie nie wzruszyć desek i nie otrza֒sna֒ć wia֒zania. Mieszanina ta opiera sie֒ najwie֒kszym mrozom
i użyta być może do wyrabiania sztucznych kamieni rozmaitej wielkości i kszta ltu” [777].
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cukrowych i na b le֒kit berliński (Berlinerblau)”1427. W XIX wieku i później podawano
sporo receptur na

”
kity do pieców”; sk ladnikami by ly najcze֒ściej glina, wapno, krew

i domieszki metaliczne (zendra, rdza lub ewentualnie opi lki żelazne)1428. Podobnymi
kitami uszczelniano też pokrycia z dachówek1429.

Krwi używano również w obu Amerykach, g lównie jako barwnika, mie֒dzy innymi
do religijnych inskrypcji na kamiennych budowlach Azteków i Inków. Czy aztecko-
-inkaski zwyczaj malowania krwia֒ poparty by l jej ofiarna֒ symbolika֒? Zapewne.

Także na rozleg lych wyżynnych obszarach Afryki po dzís dzień krew wzmacnia
lub impregnuje ściany starych glinianych chat. Nieraz też s luży la tam za barwnik,
analogicznie jak to by lo po drugiej stronie Atlantyku.

Zreszta֒ jej budowlane zastosowanie jeszcze niedawno rozważano w krajach Europy,
nawet tych najbardziej dzís rozwinie֒tych i poddanych dyktatowi higieny. Wspomnia-
ny amerykański profesor Erhard Winkler z University of Notre Dame du Lac w sta-
nie Indiana wspomina l, że tuż po II wojnie światowej, kiedy pracowa l w Austrii,
uczestniczy l w programie badawczym austriackiego rza֒du, na którego zlecenie bada l
wp lyw rozmaitych domieszek, w tym krwi, na wytrzyma lość zapraw glinianych1430.
Podobne badania okazyjnie prowadzi sie֒ na ca lym świecie aż po dzís dzień, tyle że
raczej w środowiskach konserwatorów, historyków sztuki i pasjonatów ekobudownic-
twa, natomiast wówczas – w Austrii w latach 1946-1955 – prowadzono je oficjalnie pod
rza֒dowym patronatem, poszukuja֒c tanich i  latwo doste֒pnych, a jednocześnie dobrych
materia lów budowlanych.

Powyższy ogólny wgla֒d w geograficzna֒ i czasowa֒ powszechność budowlanego uży-
cia krwi móg lby sugerować, że stosowano ja֒ cze֒sto. Ale tak nie by lo. Owszem, wyko-
rzystywano ja֒ na wielu obszarach, w wielu kulturach, w różnych okresach i na roz-
maitych etapach wznoszenia budynku – ale nie cze֒sto, nie na każdym kroku, nie jak
zwyk ly surowiec. Pamie֒tajmy o tym także podczas lektury dalszych akapitów kate-
goryzuja֒cych budowlane użycie krwi.

Jerzy Knyba informuje, że na Kaszubach
”
zachowa l sie֒ (...) w niektórych wsiach

zwyczaj malowania ścian krwia֒ zabitych wo lów. Nasa֒czanie ścian krwia֒ wo lów nada-
wa lo im specyficzny rdzawy kolor i mia lo czynić drewno odporne na dzia lanie wilgoci.

1427 [190, s. 5].
1428

”
Równie trwa ly robi sie֒ kit do pieca, gdy sie֒ weźmie opi lek żelaza, mia lko pot luczonego szk la

i niegaszonego wapna, takowe przez w losienne sito przesieje, świeża֒ krwia֒ bydle֒ca֒ za dodaniem bia lka
z jaj zmiesza i kopystka֒ należycie do zge֒szczenia rozrobi, a potem nożem w szpary pieca g le֒boko kit
wciskaja֒c, zasmaruje” [211].

”
Równe cze֒ści opi lków żelaznych, szk la i niegaszonego wapna z krwia֒

bydle֒ca֒ bardzo trwa ly kit daja֒, lecz trzeba go pre֒dko smarować” [660].
”
Glina wymoczona z troche֒

wody i krwi, a przymieszana z niegaszonym wapnem wydaje bardzo dobry i tani kit do pieców pokojo-
wych” [646, s. 31].

”
Bardzo trwa la polepa do żelaznych lub glinianych pieców szmelcerskich, destyla-

cyjnych itp., wydaje mieszanina z dwunastu cze֒ści (na wage֒) dobrze wygniecionej gliny garncarskiej,
dwóch cze֒ści soli kuchennej, pó ltorej cze֒ści opi lków żelaznych, pó l cze֒ści sierści bydle֒cej i krwi bydle֒-
cej tyle, ile potrzeba do zarobienia tego wszystkiego na mase֒. Masa֒ takowa֒ wylepia sie֒ ogniska pie-
cowe wewna֒trz na trzy czwarte cala grubo. Masa ta twardnieje z czasem bardzo mocno i chroni naj-
dostateczniej ściany piecowe od niszcza֒cego je dzia lania ognia” [662]. Zob. też [770], [771].

1429

”
Ażeby dachówki po obydwóch stronach dachu i na wierzcho lku mocno przytwierdzić, biora֒

zge֒stnia lego wapna tyle, ile przez dzień spotrzebować moga֒, mieszaja֒ je z zendra֒ lub żużlem żelaznym
pot luczonym, dodaja֒ wed lug potrzeby żó lci i krwi wo lowej, jak też proszku ceglanego, i wyrabiaja֒
ca la֒ mase֒ w skrzyni drewnianej (...), dopóki nie przyjdzie do stanu smarownego kitu” [579, s. 77].

1430 [861].
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Ten zwyczaj rejestrowano w czasie badań terenowych w by lym powiecie kościerskim
we wsiach Trzebuń, Tuszkowy, w by lym powiecie chojnickim w Przytarni, Górkach
i Borsuku. Trudno ustalić, czy by l to zwyczaj powszechny, lecz wiadomo, że by l sto-
sowany przez niektórych ch lopów do pocza֒tku XX wieku”1431.

Podobne zalecenia znajdujemy w dawnych poradnikach1432, a nawet na kartach
Encyklopedii rolnictwa, w której doradzano malować krwia֒ dachy drewniane, dodaw-
szy do krwi barwnika żelazisto-manganowego zwanego �ziemia֒ angielska֒ lub inaczej
�terra anglica1433. Niekiedy zalecano krew nawet jako sk ladnik impregnatów do
utrwalania strzech s lomianych1434. Pisano o jej dodawaniu do farb elewacyjnych1435.
Krew bydle֒ca֒ wykorzystywano też do produkcji niektórych barwników malarskich
i farbierskich, takich jak b le֒kit berliński1436.

Sporo dawnych autorów wzmiankowa lo o dodawaniu krwi do gliny, z której ubijano
klepiska w stodo lach, lub o polewaniu nia֒ klepisk podczas ich ubijania i wysychania.
Na przyk lad o dodawaniu krwi do gliny pisa l w 1883 roku Teofil Żebrowski, autor
S lownika wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa, w komentarzach do hase l

”
klepisko” i

”
posoka”:

”
Klepisko (...) [jest to] w cze֒ści stodo ly, zwanej boiskiem, tok

twardy, z lożony z gliny ilastej, posoki bydle֒cej i zendry, rozrobionych moczem koń-
skim. (...) Posoka (...), [jest to] krew bydle֒ca dodawana do zaprawy glinianej, jaka֒ sie֒
pokrywa boisko w stodole”1437. Takich wzmianek by lo wie֒cej1438. Pisywano też o po-
lewaniu krwia֒ klepisk z zaprawy wapiennej1439, o użyciu krwi do konserwacji uszko-

1431 [368, s. 153].
1432 W 1824 roku zalecano naste֒puja֒ca֒ farbe֒ do ścian glinianych:

”
Pan Wolfram, królewski

bawarski budowniczy, podaje naste֒puja֒ca֒ farbe֒ jako szczególnie do tego przydatna֒: Bierze sie֒ dwa-
naście funtów świeżej krwi bydle֒cej, jeden funt gaszonego wapna w proszku, jeden funt lnianego oleju,
dziewie֒ć funtów p lawionej kredy. Krew rozciera sie֒ z wapnem na mase֒, potem dodaje sie֒ olej, na ko-
niec krede֒ z woda֒ na papke֒ rozk lócona֒. Farba ta ma kolor brunatnoczerwonawy, ale przez dodanie
sadzy lub ochry może przybrać inne kolory. Nim sie֒ przysta֒pi do malowania, trzeba wprzód powierz-
chnie֒ ściany sama֒ krwia֒ bydle֒ca֒ pocia֒gna֒ć” [828]. W innym dziele pisano:

”
Pomalowanie farbami (...)

wodnymi rozrobionymi z krwia֒ albo mlekiem ochrania (...) drzewo od wilgoci” [840, s. 17].
1433

”
Farba oszcze֒dna do dachów drewnianych, bardzo przydatna i z lożona jedynie z krwi byd-

le֒cej i terry angliki, przygotowuje sie֒ jak naste֒puje: Terre֒ anglike֒ rozciera sie֒ najpierw z woda֒ na rzad-
ko, po czym krew do niej sie֒ wlewa i razem dok ladnie miesza. Ilość wody do rozcierania (...) sześciu
funtów terry angeliki wynosi zwykle do 2½ garnców. Krew powinna być świeża, prosto ze szlachtuza
wzie֒ta” [172, t. 1, s. 213], także [173, t. 1, s. 541], [739, t. 1, s. 463].

1434 [906, s. 88].
1435

”
Weź 30 [ok. 37 litrów] sztofów wody ugotowanej z 10 funtami [4 kg] bia lego na proch utar-

tego witriolu i z funtem cienko utartej zyberglejty i dodaj potem – do czerwonej farby – jedna֒ cze֒ść
ziemi czerwonej czyli braunrotu, jedna֒ cze֒ść t luczonego szk la, dwie cze֒ści świeżo ugaszonego wapna,
dobrze zmieszanego z nieco krwi wo lowej świeżej. Serwatka we krwi be֒da֒ca powinna być z krwi zlana,
ażeby sie֒ nic z cze֒ści czerwonej nie ścia֒gne֒ lo. (...) W czasie pocia֒gania trzeba mieć świeża֒ krew w po-
gotowiu, bo tynk ge֒stnieje i podlania krwi świeżej wymaga” [906, s. 97-98].

1436 Zob. [360, s. 319].
1437 [908, s. 120, 231].
1438

”
Aby pe֒kaniu zapobiec, (...) [klepisko] polewa [sie֒] rozcieńczona֒ krwia֒ bydle֒ca֒, co bardzo

wp lywa na trwa lość klepiska” [575, s. 26].
”
Przy ostatecznym ubijaniu, które trwa 4 do 5 dni, dobrze

jest jeszcze troche֒ posoki bydle֒cej dodawać”[486, s. 104].
”
W mniejszych gospodarstwach ze wzgle֒dów

oszcze֒dnościowych pod logi [w owczarniach] robi sie֒ z dobrze ubitej gliny zmieszanej z krwia֒ i sierścia֒”
[273, s. 234]. Zob. też [173, t. 1, s. 530].

1439 Taka֒ wzmianke֒ znajdujemy już u Krzysztofa Kluka:
”
Namieszawszy wapna, piasku, szk la

t luczonego i drobnej zendry kowalskiej i paku lami poutykawszy szpary, rozsypie sie֒ po ca lym dnie,
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dzonych klepisk1440, o dodawaniu jej do polep glinianych ocieplaja֒cych strychy1441,
do zapraw w murach fundamentowych1442 oraz o użyciu krwi (lub raczej osocza) do
gruntowania ścian przed malowaniem lub do utrwalania malatur kredowych1443.

Pisano też, że
”
trociny zmieszane z krwia֒ zwierza֒t i silnie sprasowane daja֒  ladna֒

sztuczna֒ mase֒ drzewna֒, której można także nadać różne formy”1444. Podawano rów-
nież receptury na farby i kity wyrabiane z użyciem sk ladników krwi (fibryny, oso-
cza)1445. Jednym z bardziej zaskakuja֒cych zastosowań krwi by lo jej użycie (z wapnem
i a lunem) jako impregnatu do drewnianych narze֒dzi rolniczych1446.

Krew smocza

Z wyste֒puja֒cej na Maderze i Wyspach Kanaryjskich, a uprawianej także w innych
krajach draceny smoczej (Dracena drago) oraz rosna֒cej na Sokotrze draceny cyno-
browej (Dracaena cinnabari) pozyskiwano podobne do gumy żywice, które po wys-
chnie֒ciu przybiera ly ciemnoczerwony kolor i nazywane by ly zbiorczo

”
smocza֒ krwia֒”

(znano je też u nas pod niemiecka֒ nazwa֒ handlowa֒ Drachenblut i  lacińska֒ Sanguis
draconis). Już od starożytności bywa ly one przedmiotem handlu mie֒dzynarodowego
i znajdowa ly wielorakie zastosowania medyczne, magiczne, kosmetyczne i spożywcze,
najcze֒ściej zaś – techniczne.

Zastosowania techniczne obejmowa ly użycie
”
smoczej krwi” jako sk ladnika wernik-

sów, politur, lakierów, kitów i klejów, a przede wszystkim – z uwagi na cynobrowa֒
barwe֒ – jako barwnika do farb i bejc do drewna. W szczególności żywice nazywane

”
smocza֒ krwia֒” s luży ly do barwienia twardych gatunków drewna (buku, de֒bu, gruszy,

wia֒zu, orzecha), tak aby przypomina lo �mahoń1447. W tym celu zalecano naste֒puja֒ce
poste֒powanie:

”
[Drewno] naciera sie֒ kwasem saletrowym, woda֒ rozlanym, po czym

rozpuściwszy trzy  luty krwi smoczej (Drachenblut) w spirytusie, którego bierze sie֒ 3

potem sie֒ poleje krwia֒ bydle֒ca֒, uklepie, wymuszcze i wyg ladzi, a jeżeli by przy wysychaniu pokaza ly
sie֒ szpary, te sie֒ powtórnie zaleje i poprawi” [358, s. 236].

1440

”
W gospodarstwie bojowiska w stodo lach, jak sie֒ m locka kończy, trzeba odnawiać, do czego

krew wo lowa z gnojówka֒, z żużlami kowalskimi i ceg la֒ ut luczona֒, gdy sie֒ to wszystko dobrze umiesza,
bardzo s luży i bojowiskom trwa lość daje” [795, s. 58].

1441

”
Polepe֒ gliniana֒ tworzy mieszanina gliny, krwi wo lowej, żużli, wreszcie sierści bydle֒cej lub

plewy, k laków i innych cia l w lóknistych” [524, t. 1, s. 132].
1442

”
Polecić można do wype lnienia fundamentów mieszanine֒ z lożona֒ z suchej gliny, grubo po-

t luczonego mia lu ceglanego i py lu z we֒gli, mocno ubita֒ i podobnie jak przy robieniu klepisk w stodo-
 lach polana֒ krwia֒ i żó lcia֒ bydle֒ca֒” [245, s. 303-304].

1443 Zob. na przyk lad [412, s. 38].
1444 [21, s. 413].
1445 Na przyk lad [329, s. 141], [346]. Zob. też has la �albumina, �fibryna, �osocze.
1446

”
Bardzo tanim, trwa lym, nieprzepuszczaja֒cym wilgoci i pre֒dko wysychaja֒cym smarowid lem

do pocia֒gania wozów i wszelkich narze֒dzi gospodarczych drewnianych jest mieszanina sk ladaja֒ca sie֒
z trzech cze֒ści krwi bydle֒cej lub owczej z czterema cze֒ściami dobrze wypalonego sproszkowanego
wapna, z dodatkiem niewielkiej ilości ut luczonego a lunu. Krew przeznaczona֒ na takie użytkowanie
oczyszcza sie֒ z w lókien mie֒sistych” [301].

1447

”
Żywicy tej używaja֒ do farbowania na czerwono politur i lakierów, chca֒c nadać drzewu

mahoniowy kolor” [253, s. 258]. Zob. też [253, s. 110], [436, s. 53], [655], [840, s. 64]. Niektóre ww.
cytaty przytoczono w komentarzu do has la �mahoń.
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do 4 kwaterek, i dodawszy jeden  lut krystalizowanej sody, (...) za pomoca֒ mie֒kkiego
pe֒dzla pocia֒ga sie֒ [kilkakrotnie] przygotowane do tego drzewo”1448.

Podawano też, że
”
żywicy tej używaja֒ (...) do marmuru”1449. Barwiono nia֒ po-

wierzchnie marmurowe niewystawione na niszcza֒ce dzia lanie świat la s lonecznego, de-
szczu ani mrozu. Po rozpuszczeniu w alkoholu farbowano nia֒ też we lne֒.

Już od XVI wieku sprowadzano
”
smocza֒ krew” także do nas. By la ona bardzo

kosztowna, wie֒c stosowano ja֒ w ograniczonej mierze. Z czasem pod te֒ nazwe֒ han-
dlowa֒ podcia֒gnie֒to także inne żywice o czerwonej barwie, toteż w 1864 roku pisano
o

”
krwi smoczej”, że może pochodzić

”
z zakrzep lych soków rozmaitych drzew i roślin

rosna֒cych we Wschodnich Indiach, w Arabii, w Afryce i w Ameryce Po ludniowej, jako
to: smokowca (Dracena draco), trzciny rotang (Calamus rotang), trzciny smokowca
(Calamus draco), sanda lu smoczego (Pterocarpus draco) i sanda lu (Pterocarpus san-
talinus)”1450. Do tego wykazu należy dodać także siedem gatunków z rodzaju kroton
(Croton), a mianowicie: Croton draconoides, Croton palanostigma, Croton perpecosus,
Croton rimbachii, Croton sampatik, Croton erythrochilus i Croton lechleri. To jednak
nie koniec, gdyż Calamus didymophyllus i Harungana madagascariensis też dawa ly
zamienniki

”
smoczej krwi”. W rezultacie pod koniec XIX wieku

”
smocza֒ krwia֒” nazy-

wano już czerwone żywice kilkunastu różnych gatunków roślin, sprowadzane z różnych
kontynentów.

Krochmal

Krochmal (z niem. Kraftmehl) to dawna nazwa skrobi. Ma֒czka skrobiowa, zw lasz-
cza pszenna, s luży la naszym przodkom do krochmalenia1451 tekstyliów, na przyk lad
bielizny, pościeli, a także ściennych obić adamaszkowych i p lóciennych, szczególnie
jeśli zamierzano wyt laczać na nich ornamenty. Krochmalenie powodowa lo, że dany
materia l by l przyjemniejszy w dotyku,  latwiej sie֒ prasowa l i by l mniej podatny na
zniszczenie; dzie֒ki technice krochmalenia s lawe֒ zdoby ly w XVIII i XIX wieku per-
kale, tj. p lótna bawe lniane,  la֒cza֒ce trwa lość (mia ly bardzo mocny splot) z przyjemna֒
estetyka֒ i mi le w dotyku, a ponadto możliwe do reliefowego wyt laczania pod prasa֒
i wówczas stosowane jako obicia ścienne1452. Wada֒ krochmalenia by la natomiast po-
datność materia lu (zw laszcza pościeli) na atak roztoczy, nie mówia֒c już o insektach
i gryzoniach – g lównie w przypadku obić klejonych klejem ma֒cznym, czyli także za-
wieraja֒cym krochmal.

W jednym z artyku lów poradnikowych z 1823 roku znajdujemy nawet zalecenie

”
krochmalenia” tekstyliów w celu zmniejszenia ich palności. Opisywano mianowicie,

1448 [655]; podobnie: [436, s. 53].
1449 [253, s. 258].
1450 [Tamże, s. 257]. Wzmiankowany sanda l smoczy Pterocarpus draco jest tożsamy z dracena֒

cynobrowa֒ Dracaena cinnabari.
1451 Encyklopedia Powszechna Orgelbranda z 1860 roku pod has lem Apretura podaje, że kroch-

maleniem nazywano
”
powlekanie powierzchni guma֒, krochmalem, cukrem lub żó lcia֒ wo lowa֒ rozpusz-

czonymi w wodzie” [162, s. 42], zatem niekoniecznie wia֒za lo sie֒ ono z użyciem krochmalu.
1452

”
W domowym gospodarstwie s luży do tak zwanego krochmalenia bielizny, w fabrykach do

apretury tkanin, do szlichty tkackiej, do klejenia papieru, do wyrabiania klajstru używanego przez in-
troligatorów, do zage֒szczania farb przy drukowaniu perkalików i obić papierowych” [168, s. 251].
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”
jak teatralne dekoracje, firanki, sztory, obicia p lócienne (...) od wybuchu p lomieni

zabezpieczyć. (...) [Ten impregnat] sk lada sie֒ z krochmalu z lożonego z kleju zwierze֒ce-
go i gumy arabskiej (...) i z roztworu potażu”1453, przy czym s lowo

”
krochmal”oznacza

tu po prostu klej, a nie ma֒czke֒ skrobiowa֒.
W budownictwie krochmal miewa l ponadto takie same zastosowania, jak �ma֒ka

(w tym ma֒ka z kasztanów) oraz gotowane �ziemniaki, co omówiono w stosownych
has lach, a co obejmowa lo dodawanie krochmalu do farb, kitów, klejów, zapraw glinia-
nych (zw laszcza tynkarskich), wyja֒tkowo do tynków wapiennych, zapraw celulozowych
typu �carton-pierre i �papier-mâché oraz zapraw i tynków gipsowych.

Technologiczna istotność krochmalu by la powodem, iż w dawnych dzie lach przy-
rodniczych, poradnikowych i z zakresu technologii przemys lowej podawano sposoby
otrzymywania i oczyszczania krochmalu1454, w tym uzyskiwania go z surowców innych
niż ma֒ka pszenna1455. Mia ly one znaczenie, gdy potrzebowano krochmalu wysokiej ja-
kości, natomiast w wie֒kszości zastosowań budowlanych krochmal móg l być zasta֒piony
zwyk la֒ ma֒ka֒ albo rozgotowanymi ziemniakami.

Krowa

Podobnie jak w przypadku konia, także krowie kopyta, sierść,  lajno (krowieniec),
mocz, b lony brzuszne, skóre֒ i kości wykorzystywano w rzemiośle i drobnym przemyśle,
a w pewnym zakresie również w budownictwie. Do tego wykazu dodajmy jeszcze
mleko krowie – sk ladnik zapraw gruntuja֒cych, farb i niektórych rodzajów zapraw
tynkarskich i murarskich, jak też krowie rogi, z których potrafiono wyrabiać nie tylko
drobna֒ galanterie֒, lecz także wie֒ksze przedmioty, w tym namiastki szyb1456.

1453 [906, s. 92]. Zalecano podwójne powlekanie tekstyliów tym roztworem, przy czym za drugim
razem dodawano kredy lub barwnej glinki, która nie tylko nadawa la kolor, lecz także dodatkowo
chroni le przed ogniem.

1454 W 1783 roku pisano:
”
Odmierz pszenice֒ na tak wiele krochmalu, jak kto chce, tylko aby by la

z przedniego ziarna i od wszelkiego innego chwastu wolna, to jest aby ja֒ przebrać. Potem ja֒ w czyste
wmocz naczynie, to tylko upatruja֒c, aby w wodzie rzecznej albo ciekna֒cej, a nie stoja֒cej mok la i żeby
każdego dnia przez 9 dni wode֒ od niej raz na dzień odmieniać. Skoro już wymie֒knie, że ziarno be֒dzie
mie֒kkie, że sie֒ aż w re֒ku rozetrzeć może, dopiero odlej z niej wszystka֒ wode֒. Potem te֒ pszenice֒ w wo-
rek na to umyślnie zgotowany w lóż, upatruja֒c, aby p lótno by lo czyste i mocno zszyte. Potem che֒dogo
umywszy nogi, ten wór z pszenica֒ w jakim che֒dogim naczyniu po lożywszy, depcz. Owa֒ zaś mase֒
krochmalowa֒, która po udeptaniu z wora wyjdzie, czysta֒ zlewaj i sp lukuj z worka woda֒, która woda
be֒dzie na kszta lt mleka. Te֒ też wode֒ mleczna֒ wlej w inne naczynie, żeby sie֒ na krochmal poustawa la,
i znowu sp lukuj woda֒ ów worek tak d lugo przy deptaniu, dopóki trzeba, przestrzegaja֒c, aby sie֒  lu-
piny z pszenicy przez worek nie wypuszcza ly. Ta tedy woda, wyprasowana i wycísnie֒ta nogami, niech
be֒dzie w kupie w jednym naczyniu, aby sie֒ pomieniona masa krochmalowa na dnie usta la. Ta gdy
dobrze sie֒ ustoi i zge֒stnieje albo sie֒ zsia֒dzie jak twaróg, wode֒ z wierzchu precz zlej i te֒ mase֒ wed lug
upodobania swego krój i susz” [717, s. 64-65]. Zob. też [153, s. 58], [190, s. 69-70], [192, s. 463-464],
[195, t. 1, s. 56], [358, s. 278-279].

1455 Zob. [153, s. 58], [195, t. 1, s. 56], [286], [314], [395].
1456 Budowlane zastosowania wyżej wymienionych i innych

”
krowich” surowców omówiono w ko-

mentarzach do hase l: �b lona zwierze֒ca, �czaszka zwierze֒ca, �gnojówka, �gnój, �kazeina, �kera-

tyna, �klej skórny, �kolagen, �kopyto, �kości, �krowieniec, � lajno, � lożysko, � lój, �mleko kro-

wie, �mocz, �olej zwierze֒cy, �osseina, �róg, �ser twarogowy, �serwatka, �sierść, �skóra, �uryna.
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Krowieniec

Jan Kanty Gregorowicz w artykule O naturze i w lasnościach nawozów stajennych
(na  lamach Kalendarza astronomiczno-gospodarskiego na rok przeste֒pny 1856 ) pisa l:

”
Odchody bydle֒ce (...) przez znaczna֒ ilość kleju zwierze֒cego, bo blisko 1/10 cze֒ść zaj-

muja֒cego, trudne sa֒ do rozk ladu, gdyż utrudniony jest przez ów klej zbyteczny przy-
ste֒p powietrza atmosferycznego. (...) Z powodu obecności tego kleju w odchodach by-
dle֒cych, na wsiach używany jest krowieniec do lepienia i kitowania, czyli do ochrony
przedmiotu jakiego od wp lywu powietrza”1457.

Ta opinia ma pokrycie w dawnym písmiennictwie. Już w XVII wieku radzono, by
ule k lodowe by ly

”
nalepione glina֒ z krowieńcem (...) na która֒ (...) zaraz przykrycie

[s lomiane lub z desek] w lożyć, coby ode dżdża broni lo i żeby tak na glinie onej przy-
sch lo”1458. Krowieniec sam lub zmieszany z glina֒ wykorzystywano do

”
ogacania uli”

także w późniejszych wiekach1459. Ponadto w 1803 roku w artykule pt. Różne sposoby
pokrywania ścian drewnianych pisano o wszelkich drewnianych budynkach wiejskich:

”
Można zewne֒trzne osobliwie ściany posmarować kilka razy wprzód krowieńcem z gli-

na֒ i piaskiem zmieszanym, a potem wapnem wybielić”1460. Takie polepianie drew-
nianych ścian glina֒ z krowim  lajnem mia lo nie tylko imitować ściany murowane, lecz
także chronić drewno przed ogniem.

Glina z krowieńcem s luży la też za budulec ścian tzw. wa lkowych, tj. wznoszo-
nych z wa lków lub bry l narzucanych warstwami na wierzch ściany i obciosywanych
toporem1461, a po dodaniu plew s luży la również do tynkowania ścian glinianych, co
zreszta֒ zalecano jeszcze we wczesnych latach powojennych1462. Podobne zalecenia
można nawet znaleźć we wspó lczesnych publikacjach na temat budowania z użyciem
gliny1463.

1457 [225, s. 91].
1458 [341, s. 4].
1459 Pisano o tym jeszcze w XX wieku [51, s. 51-52, 65].
1460 [230, s. 868]. Takich wzmianek by lo wie֒cej:

”
Na ścianach [drewnianych] zaś daje sie֒ wyprawe֒

z mu lu lub gliny ge֒sto narzucanej z piaskiem, krowieńcem i plewa֒ lub sierścia֒” [641, s. 73-75].
1461

”
Ze świeżym krowieńcem i w losem bydle֒cym i woda֒ (...) ziemia t lusta rozczyniona, zdolna

jest dosyć do budowli gospodarskich i cha lup wieśniaczych” [641, s. 75-76].
1462

”
Bezpośrednio bez żadnych dodatkowych zabiegów możemy ściane֒ otynkować z obu stron

naste֒puja֒ca֒ zaprawa֒: 1 miara wapna do lowanego, 3 miary piasku, 3 miary gliny, 1 miara rozpuszczo-
nego w wodzie krowieńca i 2 miary plew lub paździerzy. Żeby nie by ly widoczne źdźb la plew, świeża֒
jeszcze powierzchnie֒ wyprawy rysujemy, a naste֒pnie zacieramy cienka֒ warstwa֒ zaprawy z 1 miary wa-
pna i 3 miar drobnego odsianego piasku. Wspomniana zaprawa jest bardzo mocna, tania, żadnego za-
pachu nie wydziela i dobrze trzyma sie֒ zarówno na zewna֒trz, jak i wewna֒trz budynku” [633, s. 53];
por. [623, s. 56-57].

1463 Warto przytoczyć uste֒p z Podre֒cznika budowania z gliny Gernota Minkego:
”
Przy dodawa-

niu obornika [do zapraw gliniastych) należy wilgotna֒ mieszanke֒, zależnie od temperatury, leżakować
1 do 4 dni, aż do rozpocze֒cia procesu fermentacji. Dopiero wtedy tynk gliniany staje sie֒ wodoodporny.
Takie zjawisko t lumaczy sie֒ zachodza֒ca֒ tu wymiana֒ jonowa֒. W Indiach tynkowanie budynków mie-
szanka֒ gliny z obornikiem ma kilkusetletnia֒ tradycje֒ i stosowane jest do dzís. Obowia֒zuje ta zasada,
że wyschnie֒ty nawóz krowi należy jeden dzień moczyć w wodzie, a po wymieszaniu z glina֒ leżako-
wać jeszcze przez pó l dnia albo przez ca ly dzień. (...) Stabilizuja֒ce dzia lanie nawozu krowiego powo-
dowane jest zawarta֒ w nim kazeina֒ oraz zwia֒zkami amoniaku” [480, s. 55]. Minke podaje też pro-
porcje zaprawy glino-wapiennej z krowim gnojem:

”
1 obje֒tościowa cze֒ść wodorotlenku wapnia na

4 cze֒ści brejowatego, moczonego przez 4 dni nawozu krowiego [alternatywnie końskiego] i 8 cze֒ści
piaszczystej gliny” [tamże].
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Ryc. 101.  Lajno suszone na opa l i do celów budowlanych (wg Wikimedii Commons):

a)  lajno jaków w Tybecie; b)  lajno krów w Indiach; c) Indie; d) Pendżab
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W dawnym polskim písmiennictwie znajdujemy też wzmianki o użyciu gliny z kro-
wieńcem jako impregnatu strzech1464, jako zaprawy do klepisk ubijanych1465, a nawet
do okadzania ścian przeciw insektom:

”
Gdy zakurzysz w  lożnicy  lajnem krowim albo

wo lowym, uciekna֒ pluskwy precz z domu” – cytowano w XVIII wieku zalecenie z szes-
nastowiecznego poradnika w loskiego medyka Alessio Piemontczyka1466.

W niektórych krajach egzotycznych krowieniec s luży l (a niekiedy nadal s luży) za le-
piszcze tynków ozdobnych: przyk ladem jest tradycyjna rwandyjska technika artystycz-
nego tynkarstwa imigongo: podk lad z krowiego  lajna i popio lu rozczynionego krowim
moczem pokrywa sie֒ pigmentem mineralnym i pozostawia do wyschnie֒cia. W In-
diach zaś w 2021 roku rza֒dowa agencja rzemios la tekstylnego i przemys lu wiejskiego
KNHPI/KVIC zacze֒ la wspierać produkcje֒ nowoczesnej farby emulsyjnej Khadi Pra-
kritik, o tyle niezwyk lej, że z lożonej g lównie z krowiego  lajna1467.

W pewnych regionach Indii krowieniec do dzís pozostaje budulcem szlachetnym,
a nawet nośnikiem prestiżu. Prastara hinduska tradycja wy la֒cza go spośród fekaliów
nieczystych ceremonialnie i wre֒cz dopuszcza, by czyścić nim przybory i pomieszcze-
nia świa֒tynne. Co wie֒cej, traktat Manusmryti (sprzed dwóch tysie֒cy lat) zaleca na-
maszczać krowieńcem miejsca do sk ladania ofiar; a w ramach świe֒ta Gowardhanapu-
dźa, obchodzonego w okolicach świe֒tego wzgórza Gowardana w stanie Uttar Pradesh,
ludność niektórych wsi z krowieńca ulepia miniaturowe odwzorowania tego wzgórza.

Krwawnik

Krwawnik pospolity (Achillea millefolium) sporadycznie stosowano wraz z innymi
wonnymi roślinami do okadzania drewnianych stropów i ścian domów oraz drewnia-
nych spichrzów w celu ochrony ich od owadzich szkodników, takich jak spuszczele,
ko latki, korniki, osy, mrówki, mole, prusaki i pluskwy. Alternatywnie opryskiwano
ściany naparem z owych zió l lub wieszano wianki albo wia֒zanki suszonego ziela.
W celu pozbycia sie֒ pluskiew wk ladano krwawnik do pościeli. Krwawnika używano
niecze֒sto, bo by ly ku temu lepsze zio la: pio lun, wrotycz, bagno zwyczajne, tytoń itp.

Kryszta l górski

”
Z wielkich i zupe lnie przezroczystych mas kryszta lu górskiego wyrabiaja֒ (...) na-

wet kolumny i inne znacznej wielkości ozdoby” – pisano w 1826 roku1468. Rzeczywi-
ście, ta najczystsza odmiana �kwarcu (minera lu zbudowanego z dwutlenku krzemu),

1464 Już w 1788 roku Franciszek Rausch zaleca l
”
podlepe֒ spodem snopków z mu lu z krowińcem

przemieszanego” [641, s. 112-113]. Podobnie pisano pó l wieku później:
”
Bierze sie֒ s lome֒ ok lotowa֒ żyt-

nia֒ i robi snopki do poszycia zwyczajne. Rozprawia sie֒ w oddzielnym naczyniu cze֒ść gliny z jedna֒ cze֒-
ścia֒ krowieńca tak cienko, żeby te snopki dobrze sie֒ macza ly i podaje sie֒ wid lami na dach, a pokry-
wacz k ladzie przewia֒zke֒ snopków ze spodu jednej  laty tak, żeby końce snopków na poprzedzaja֒cej
 lacie leża ly, snopki sie֒ ściska ly mocno do siebie i tak uk lada pierwszy rza֒d. Drugi rza֒d wyższy przy-
krywa końcami poprzedni przez po lowe֒ i tak do góry. Grzbiet dachu nakrywa sie֒ także prze lamanymi
snopkami ca lkiem umaczanymi w glinie i krowieńcu” [278].

1465 Patrz komentarze do hase l �gnojówka, �gnój oraz � lajno.
1466 [597, s. 268].
1467 Zob. https://prakritikpaint.org [doste֒p 15.03.2023].
1468 [842, s. 257].



K 381

choć zazwyczaj znajdowana jako niewielkie kryszta ly, czasami wyste֒puje też w po-
staci znacznie wie֒kszych okazów – w wyja֒tkowych przypadkach nawet kilkutonowych
kryszta lów nadaja֒cych sie֒ do celów budowlanych.

Krzemień

Krzemień to ska la osadowa z lożona g lównie z krzemionki, wyste֒puja֒ca w postaci
konkrecji w ska lach wapiennych. Już w czasach prehistorycznych funkcjonowa ly ko-
palnie krzemienia używanego do wyrobu ostrzy tna֒cych – w Polsce eksploatowano
krzemień na terenach dzisiejszej gminy Bodzentów, gdzie wspó lcześnie znajduje sie֒
rezerwat przyrody Krzemionki Opatowskie. Na polskim niżu nie brakuje krzemieni
w żwirach polodowcowych.

W niektórych regionach Wysp Brytyjskich już od czasów antyczno-rzymskich
wznoszono z krzemieni ściany budowli – świadcza֒ o tym mie֒dzy innymi pozosta lo-
ści rzymskich umocnień w Burgh Castle w hrabstwie Norfolk. Krzemienie pozbawione
zewne֒trznej tzw. kory dobrze  la֒cza֒ sie֒ z zaprawa֒ wapienna֒, bo w miejscu styku zacho-
dzi nie tylko naturalne te֒żenie zaprawy wapiennej, lecz także sylikatyzacja (chemiczne
 la֒czenie sie֒ krzemianów z wapniem).

”
Gdzie wiele jest krzemieni, można mieć dachówke֒ nadzwyczajnej twardości i lek-

kości. Krzemienie u lożone na kupe֒, upala֒ sie֒ ogniem, w czasie gdy be֒da֒ najgore֒tsze,
ugasza֒ sie֒ woda֒. Kilkakrotnie to powtórzywszy, tak be֒da֒ kruche, że sie֒  latwo zetra֒
na bardzo mia lki proch. Prochu tego cza֒stka wmieszana w gline֒ albo lepiej każda da-
chówka nim potrza֒śniona, uczyni polewe֒” – podawa l w 1781 roku Krzysztof Kluk1469.
Sproszkowane krzemienie by ly wie֒c surowcem garncarskim; wykorzystywano je też do
wyrobu szk la1470, a nawet precyzowano, że

”
popió l z paproci zmieszany z krzemienia-

mi i wypalony daje szk lo zielone”1471.
Wzmiankowano również o dodawaniu krzemienia do zaprawy glinianej do tynko-

wania murów drewnianych, gdyż rzekomo mia l on zabezpieczać drewno od wilgoci1472.

Ksylamit

Patrz has lo �xylamit.

Ksylolit

Ksylolit, czyli ska lodrzew to tworzywo otrzymane przez zalanie trocin cementem
Sorela – ste֒żonym roztworem chlorku i tlenku magnezu. Pod koniec XIX wieku Ency-
klopedia rolnicza podawa la:

”
Z mieszaniny tej wyrabiane sa֒ pod bardzo znacznym

císnieniem w prasach wodnych p lyty, które nie sa֒ wprawdzie ani ca lkiem ogniotrwa le,

1469 [359, s. 304-305].
1470 [Tamże, s. 319].
1471 [482, t. 2, s. 176-178].
1472

”
Do drzewa nie dopuszcza [sie֒] wilgoci ze ścian polepionych glina֒, co sie֒ uskutecznia za

pomoca֒ t luczonych we֒gli lub krzemieńca, który sie֒ k ladzie mie֒dzy drzewo i gline֒” [853, s. 349]. Patrz
też has la �kiz, �kwarc i �kanokcica.
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Ryc. 102. Krzemienne ściany budynków (wg Wikimedii Commons):
a) ściana domu w Saint Valéry-sur-Somme we Francji; b) ściana kościo la w Somerset w Anglii;

c) ściana kościo la św. Piotra i Paw la w West Clandon
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gdyż wystawione na dzia lanie silnego ognia zwe֒glaja֒ sie֒, ani ca lkiem nieprzemakalne,
gdyż poch laniaja֒ 6-8% wody, używane sa֒ jednak do zabezpieczania murów od wilgoci
i pary wodnej (...) oraz do zabezpieczania różnych konstrukcji żelaznych i drewnianych
od bezpośredniego przyste֒pu ognia, a nadto, jako daja֒ce sie֒ zmywać nie tylko woda֒,
lecz także roztworami przeciwgnilnymi (na przyk lad roztworami kwasu karbolowego,
sublimatu itp.) stosowane sa֒ na posadzki w pomieszczeniach dla chorych. (...). Cena
tych p lyt jest dotychczas stosunkowo droga, a wygla֒d ich jest ma lo wykwintny”1473.

Niekiedy do trocin z cementem Sorela dodawano wype lniacze organiczne, takie
jak piasek, talk oraz azbest chryzotylowy mielony. Aż do lat osiemdziesia֒tych XX
wieku z ksylolitu wytwarzano p lytki pod logowe grubości 15-20 mm i ok ladziny ścienne.
Z uwagi na koszt nie stosowano go do wznoszenia ścian konstrukcyjnych litych, acz-
kolwiek nie wysuwano przeciwko takiemu rozwia֒zaniu istotnych zastrzeżeń natury
konstrukcyjnej, gdyż ksylolitowe elementy by ly mocne, ciep le i trudno zapalne. Ich
wada֒ by la jednak niewielka (wbrew temu, co pocza֒tkowo sa֒dzono i co pisano w zacy-
towanym wyżej uste֒pie) odporność na zawilgocenie i czynniki chemiczne oraz prze-
wodnictwo elektryczne. Ksylolitowe p lyty ścienne stosowano też ewentualnie jako dwu-
stronne obicia lekkich dzia lowych ścianek na szkielecie drewnianym1474.

Kukurydza

W 1845 roku polski botanik Józef Gerald-Wyżycki do roślin używanych na strzeszne
poszycia zaliczy l mie֒dzy innymi kukurydze֒1475.

Wspó lcześnie w USA, gdzie kukurydza od wielu dekad jest podstawowym zbożem
uprawnym, prowadzi sie֒ badania nad budowlanym wykorzystaniem wszelkich odpa-
dów (w tym grubych  lodyg, kolb i lísci) zwia֒zanych z jej uprawa֒ i przerobem. Kolby
kukurydzy moga֒ być używane jako surowiec do p lyt termoizolacyjnych, lekkich p lyt
sufitowych, lekkich ścianek dzia lowych, drzwi wewne֒trznych niewystawionych na wil-
goć atmosferyczna֒ i p lyt meblowych (podobnie jak w przypadku p lyt paździerzowych
z odpadów przemys lu rolno-tekstylnego).

Ponadto w USA wielobarwnymi ziarnami, kolbami i  lodygami kukurydzy deko-
rowano tak zwane pa lace kukurydziane (corn palaces, crop palaces, grain palaces).
Nazwa֒ ta֒ określano budynki promuja֒ce lokalne produkty rolne i miejscowa֒ kulture֒,
wznoszone od końca XIX wieku w amerykańskich wsiach lub miasteczkach1476. Deko-
rowano je rozmaicie, okazjonalnie przystrajaja֒c dożynkowym plonem – a że uprawiano
g lównie kukurydze֒, wie֒c jesienia֒ zdobiono je kukurydzianymi kolbami.

Pierwszy z nich powsta l w 1887 roku w Sioux City w stanie Iowa, a naste֒pnie by l
corocznie przebudowywany z coraz wie֒kszym rozmachem aż do roku 1891. W latach
1887-1930 w środkowo-zachodniej cze֒ści USA powsta ly co najmniej 34

”
pa lace kuku-

rydziane”. Niekiedy by ly to spore budynki, ale na uboższych terenach po prostu przy-
strajano kukurydza֒ zwyk le stodo ly lub nawet szopy, jakby nobilituja֒c je na potrzeby
doraźnych przedsie֒wzie֒ć kulturalnych ba֒dź handlowych.

1473 [173, t. 6, s. 464].
1474 Patrz też has la �trocinobeton i �wiórobeton.
1475 [195, t. 1, s. 255].
1476 W Europie ich najbliższymi odpowiednikami by ly wówczas tzw. domy ludowe.
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Ryc. 103. Corn Palace w Mitchell w Dakocie Po ludniowej w USA (wg Wikimedii Commons):
a-b) na starych fotografiach z 1907 i 1908 roku; poniżej – budynek w czasach wspó lczesnych

Cze֒sto po prostu obijano lub oklejano kukurydzianymi kolbami ca la֒ przednia֒ fa-
sade֒ ba֒dź wszystkie ściany zewne֒trzne, a nawet (w przypadku mniejszych obiektów)
wne֒trza, czynia֒c wybrany budynek

”
kukurydzianym pa lacem” w najbardziej dos low-

nym sensie. Jak już wspomniano, niektóre budynki celowo wzniesiono jako
”
pa lace

kukurydziane”, co nadawa lo im rozg los i nakre֒ca lo mode֒ na ten rodzaj nietypowej
architektury. Powstawa ly zreszta֒ także (choć sporadycznie)

”
pa lace lniane”,

”
pa lac

buraczany”, w pewnym miasteczku rozważano wzniesienie
”
pa lacu cebuli”, lecz kwin-

tesencja֒ tego szerszego zjawiska crop palaces (
”
pa laców plonów”,

”
pa laców dożynko-

wych”) sta ly sie֒ w laśnie
”
pa lace kukurydziane”.

Najs lynniejszy (i jedyny w pe lni zachowany) jest Corn Palace w Mitchell w stanie
Dakota Po ludniowa, wzniesiony w 1921 roku w celu zasta֒pienia wcześniejszego budyn-
ku z 1905 roku o tej samej nazwie i funkcji (ryc. 103 a-b). Jego elewacje sa֒ po dzís
dzień corocznie pokrywane nowymi kompozycjami artystycznymi wykonanymi z kolb
i  lodyg kukurydzy (por. ryc. 103 c-d, ryc. 104).
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Ryc. 104. Corn Palace w Mitchell w roku 2014 i 2006 (wg Wikimedii Commons)
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Kul

Kul to dawna nazwa snopka s lomy. Faktycznie określenie to stosowano tylko do
snopków s lomy wym lóconej cepami, a nie do s lomy z ziarnem, s lomy pomie֒tej itp.,
gdyż nazwa

”
kul” albo

”
s loma kulowa” s luży la do odróżnienia prostej s lomy

”
spod

cepa” od pomie֒tej s lomy z m lockarni.
”
Znajoma wszystkim s loma pokrywa także

wiejskie dachy, zw laszcza żytnia jak najd luższa i ca lkowita, kulem albo też ok lotem na-
zywana” – pisano w 1788 roku1477. Później radzono:

”
Materia l na dach przeznaczony,

osobliwie s loma kulowa, ma być starannie z potarganej s lomy za pomoca֒ zwyczajnych
grabi oczyszczona”1478.

Kulik

Jak podano w komentarzu do wcześniejszego has la, wym lócona֒ cepami s lome֒,
nie nazbyt pomie֒ta֒ i oczyszczona֒ z drobnych fragmentów, wia֒zano w snopki, a w la-
ściwie w duże snopy zwane kulami (sta֒d cze֒sto dawniej używane wyrażenie

”
s loma

kulowa”1479). Taka֒ s lome֒ można by lo wykorzystać do krycia dachów (do czego nie na-
dawa la sie֒ potargana s loma z m lockarni1480), ale w tym celu należa lo podzielić duże
snopy, czyli kule, na ma le (zwykle podwójne lub potrójne) snopeczki zwane kulika-
mi1481.

Jeden ze starszych opisów wykonawstwa takich strzech poda l w 1829 roku Ka-
rol Podczaszyński:

”
Kiedy strzecha ma być z kulików zrobiona, wtedy strzecharz na

przysposobionej osnowie uk lada warstwami z do lu do góry ida֒c snopki czyli kuliki
(...). Kuliki te, grube od sześciu do ośmiu cali, robi ze s lomy żytniej, wia֒ża֒c po dwa
lub trzy razem, w trzeciej cze֒ści od końca, s lomianom przewia֒s lem. Pierwszy rza֒d
z do lu i każdy szereg po krawe֒dziach dachu obraca w dó l grubszym końcem, inne
wszystkie rze֒dy do góry k ladzie i statecznie wierzchnim dolnego dwie trzecie cze֒ści
zakrywa, a każdy kulik garścia֒ od lożonej od niegoż s lomy albo też wicia֒ mocno do
drabiastu przywia֒zuje”1482.

Kurdyban

Kurdyban albo kordyban to wyprawiona skóra ciele֒ca, kozia lub owcza (rzadziej
z innych zwierza֒t), pokryta ornamentem t loczonym, a w przypadku lepszych wyro-
bów także posrebrzanym, z loconym albo malowanym, modna zw laszcza w wiekach

1477 [641, s. 58]. Zacytowany tu Franciszek Rausch wzmiankowa l też
”
snopki s lomiane albo kul

w gline֒ oblepiany” [tamże, s. 109].
1478 [906, s. 95]. Patrz też has la �gardlina, �k loć, �kulik, �ok lot, �s loma.
1479

”
W Litwie rozróżniaja֒ snop, snopek od kula, kulika, mówia֒c: snop zboża, kul s lomy” – obja-

śnia l w 1829 roku Karol Podczaszyński [596, cz. 2, s. 126].
1480 Już w 1848 roku Micha l Oczapowski nadmienia l, że

”
z machiny nie otrzymuje sie֒ s lomy

kulowej” [532, t. 4, s. 106].
1481

”
Do tego p lynu, który ma w lasność zaprawy, w lóż s lome֒ do pokrycia dachu przeznaczona֒,

która pierwej starannie w ma le i równe kuliki powia֒zana być powinna” [906, s. 87].
1482 [596, cz. 2, s. 126]. Patrz też has la: �gardlina, �g lowacz, �jeż, �kicak, �k loć, �kul, �ok-

 lot, �s loma.
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XVII i XVIII jako obicie ścienne1483. Wówczas, u szczytu popularności kurdybanu,
obijano nim nieraz ca le ściany rezydencji i pa laców, a nawet sufity, jak na przyk lad
w siedemnastowiecznych domach najbogatszych kupców flamandzkich (ryc. 105).

Ryc. 105. Kordybanowe obicie ścian na obrazie Pietera de Hoocha z 1665 roku

Najzamożniejsi zamawiali w tym celu kurdybany z locone, a w laściwie najpierw
posrebrzane, a naste֒pnie utrwalane bia lkiem jaja i pokrywane pó lprzezroczystym żó l-
tym lakierem, co imitowa lo poz lote֒1484. Z locone obicia skórne znano też pod nazwa֒
kinkarakami w Japonii. Sztuka ich wyrobu jest tam uważana za dobro narodowe.

Wytwarzane od średniowiecza do oko lo pocza֒tku XIX wieku kordybany mia ly
wiele zastosowań użytkowych: s luży ly mie֒dzy innymi do obijania mebli, jako eksklu-
zywny materia l introligatorski, szewski itp.

Jeszcze w okresie mie֒dzywojennym kordybanem zdje֒tym ze ścian zamku w Mo-
ritzburgu i sprowadzonym do Polski obito Sale֒ Senatorska֒ i ściany kilku innych sal
Zamku Królewskiego na Wawelu.

1483 Sta֒d jego niemiecka nazwa Ledertapete, tapeta skórna; podobnie też w je֒zyku angielskim:
leather wallpaper. Marian Soko lowski podawa l przed pó ltora stuleciem:

”
Ściany i meble obijano (...)

kordybanami, maja֒cemi charakter wybitny, me֒ski, a przy tym bogaty. Skóry ciele֒ce, koźle lub baranie
wyprawiane, wymaczane w de֒bniku garbarskim i wyciskane w deseń wypuk ly, który sie֒ naprzód tu
i ówdzie posrebrza l, a później poz laca l i pokrywa l farbami – nosi ly nazwe֒ kordybanów. Nazwa ta po-
chodzi la od hiszpańskiego miasta Kordoby, ska֒d sie֒ pocza֒tkowo ten wyrób rozchodzi l. W XVII wieku
fabrykowano je w Wenecji, w Anglii i we Flandrii” [713, s. 53]. Zob. też [371, s. 375].

1484 Sta֒d pochodzi inna angielska nawa kurdybanów, gold leather (z lota skóra), a także jej
holenderski odpowiednik goudleer.
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Ryc. 106. Japońskie z locone kordybany kinkarakami (wg Wikimedii Commons)
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Kurz

W dawniejszym písmiennictwie poradnikowo-budowlanym znaleziono tylko jedna֒
pozytywna֒ wzmianke֒ o kurzu, mianowicie w odniesieniu do dachowych pokryć da-
chówkowych, uszczelnianych paku lami albo mchem:

”
Kurz pe֒dzony wiatrem zatrzyma

sie֒ na w lóknach mchu lub paku l i szczelnie je zakituje”1485. Cze֒ściej pisywano o kurzu
negatywnie, na przyk lad zalecaja֒c starannie usuna֒ć go z glinianych ścian przed ich
otynkowaniem1486. Na wsi wymiatano kurz z izb, posypuja֒c najpierw pod logi czy-
stym bia lym piaskiem, który miesza l sie֒ z kurzem i który naste֒pnie  latwo wymiatano
brzozowymi miote lkami.

Kwarc

Ten krzemionkowy minera l wyste֒puje w wielu odmianach, w tym wytwarza formy
szlachetne, używane w jubilerstwie i zdobnictwie (również architektonicznym; tam
używany jest na przyk lad chalcedon). Kwarc po rozdrobnieniu s luży l jako surowiec
szklarski, ceramiczny (w tym do wyrobów ogniotrwa lych1487, a także do polew garn-
carskich) i jako domieszka do zapraw hydraulicznych. Piasek kwarcowy ceniono bar-
dziej niż inne rodzaje piasków i żwirów, gdyż dobrze  la֒czy l sie֒ z wapnem w zaprawach
wapiennych1488.

Kwas garbarski

Kwasem garbarskim nazywano dawniej �taniny, czyli �garbniki roślinne powodu-
ja֒ce denaturacje֒ (ścinanie) bia lek i wykorzystywane w dawnym rzemiośle i przemyśle
do garbowania skór1489, aczkolwiek chemicy pod ta֒ nazwa֒ rozumieli raczej tylko nie-
które z wielu tanin – kwasy taninowy i galusowy.

Kwas garbarski mia l niewiele zastosowań budowlanych. Zalecono go w pewnej dzie-
wie֒tnastowiecznej publikacji jako sk ladnik zaprawy impregnuja֒cej drewno i chronia֒cej
je przed ogniem1490. By lo to uzasadnione antyseptycznymi w lasnościami garbników.
Podobna֒ zaprawe֒ radzono stosować też na strzechy, by uczynić je trudno zapalnymi.
W jej sk lad wchodzi lo

”
gliny dziewie֒ć cze֒ści, p lynu używanego do garbowania skór

dwie cze֒ści, popio lu i piasku po jednej cze֒ści”1491.

1485 [373, s. 285].
1486 Zob. [252, s. 13-14].
1487

”
Pan Nansouty podaje naste֒puja֒cy przepis: bierze sie֒ ceg ly palonej, w proszku, cze֒ść trzecia֒;

kwarcu proszku cze֒ść trzecia֒, gliny garncarskiej także cze֒ść trzecia֒. Miesza sie֒ te ingrediencje jak
najlepiej, robi sie֒ ceg ly, suszy w cieniu, a potem wypala. Pan Nansouty każe zbierać bry ly kwarcu,
rozpalać je mocno w piecu, a potem woda֒ polewać, przez co takowe na kawa lki sie֒ rozsypuja֒ i dalej
mielone sa֒ we m lynach. Piece, z takich cegie l stawiane, bardzo sa֒ trwa le” [726].

1488 Patrz też has la: �kiz, �kryszta l górski, �krzemień, �kanokcica.
1489

”
Materia l garbarski w stanie rozdrobnionym zowie sie֒ de֒bnica֒ garbarska֒ albo garbarskim

kwasem dlatego, że u nas pospolicie do garbowania używaja֒ kore֒ de֒bowa֒” [253, s. 168-169]. Patrz też
has lo �de֒bnica.

1490 [719].
1491 [172, t. 1, s. 212], [173, t. 1, s. 539].
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Kwas siarkowy

Zwany dawniej witriolem albo witryolejem1492 kwas siarkowy i jego pochodne, czyli
rozmaite siarczany1493, stanowi ly wszechstronnie użytkowane surowce technologiczne.
W szczególności kwas siarkowy dodawano do niektórych impregnatów do drewna1494,
próbowano usuna֒ć nim wilgoć z piwnic lub wstawiano naczynie z kwasem siarkowym
pomie֒dzy szyby okienne, aby jesienia֒ i zima֒ nie skrapla la sie֒ na nich wilgoć1495.

Z czasem dostrzeżono, że kwas siarkowy niszczy mury (najbardziej szkodzi zapra-
wom cementowym), a jego opary powoduja֒ korozje֒ żelaza oraz żó lknie֒cie i niszczenie
tapet, zw laszcza wyrabianych z papieru kwasowego.

L

Lak śledziowy

Niemal cztery stulecia temu radzono, jak
”
...pluskwy jak wygnać ze ścian: (...) la-

kiem śledziowym ściany omyć, zwarzywszy go”1496. Czymże by l ów
”
lak śledziowy”?

Otóż dawniej g lównym sposobem utrwalania śledzi by lo ich solenie w dużych de֒bo-
wych beczkach, w których sól wraz z wy lugowywanym z de֒bowych klepek garbnikiem
utrwala la rybie mie֒so, tak jak dzís utrwala je zalewa solno-octowa (wszak ma lo kto
dzís soli śledzie); w laśnie te֒ s lono-garbnikowa֒ zalewe֒ nazywano lakiem1497, a także
laka֒ śledziowa֒, ropa֒ śledziowa֒, roso lem śledziowym, lagrem lub lagierem śledziowym.
Beczki solonych śledzi transportowano znad morza rzekami do miast, stamta֒d zaś
rozwożono po okolicznych targowiskach, tak iż trafia ly one – zw laszcza przed postem
i w czasie trwania jego okresu – niemal wsze֒dzie, jako najpopularniejsze i wzgle֒dnie
tanie produkty spożywcze. Po wybraniu z beczki i sprzedaniu na lokalnym targu za-
solonych śledzi pozostawa lo w owej beczce jeszcze sporo s lonej zalewy, która֒ czasami
udawa lo sie֒ sprzedać ma lomiasteczkowej biedocie jako najtańszy z możliwych dodatek
do posi lku (zwykle używany na postna֒ omaste֒ do ziemniaków), lecz w gora֒cy czas
lata zdarza lo sie֒, że zalewa zaczyna la tak cuchna֒ć, że stawa la sie֒ niezdatna do spoży-
cia. Wówczas próbowano wykorzystać ja֒ do innych zastosowań gospodarskich. Uje֒ta
w wyżej zacytowanym uste֒pie z 1652 roku rada smarowania lakiem śledziowym ścian
i pod lóg1498 w celu ich ochrony przed pluskwami mia la sens jedynie w odniesieniu
do ścian spichrzów, gdyż w mieszkaniach takie ściany zacze֒ lyby cuchna֒ć rybim zapa-
chem, czemu być może próbowano przeciwdzia lać, używaja֒c zalewy na gora֒co, po jej

1492 Patrz zatem has lo �witriol.
1493 Patrz has la �koperwas, �siarczan.
1494 Patrz na przyk lad [293], [618, s. 36-37], [614].
1495 [24].
1496 [441, strony nienumerowane].
1497 S lownik je֒zyka polskiego z 1861 roku podawa l kilka znaczeń s lowa lak, a wśród nich naste֒-

puja֒ce:
”
Rosó l s lony lub inny, który mie֒so lub warzywa zachowuje od zepsucia: lak do ryb, do mie֒-

siwa, lak śledziowy” [904, t. 1, s. 576].
1498 Takie zalecenie podano też na  lamach

”
Ziemianina Galicyjskiego” z 1836 roku:

”
Weź siarki,

lagru czyli od śledzi roso lu z czosnkiem, to wszystko pomieszaj i pod loge֒ dobrze umieciona֒ tym umyj,
potem zboże na to miejsce każ przygarna֒ć” [625, s. 10].
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przegotowaniu. Mimo okropnego zapachu lak śledziowy móg l być użyteczny, bo nie
tylko odstrasza l insekty, lecz także dobrze konserwowa l ściany, zawiera l bowiem oko lo
20% soli. Czasami używano go też do powlekania glinianych klepisk w stodo lach, żeby
swym fetorem odstrasza l myszy.

Laka

Laka to – wed lug s lownika z 1865 roku –
”
gatunek gumy żywicznej koloru czerwona-

wego lub brunatnawego, jasnej i przezroczystej, pochodza֒cej z Indii”1499. Pozyskiwano
ja֒ z roślin należa֒cych do rodzaju Toxicodendron, blisko spokrewnionych ze znanymi
z naszych ogrodów sumakami. Najcenniejsza żywica pochodzi la z gatunku Toxicoden-
dron vernicifluum (po polsku zwanego sumakiem lakowym, choć, jak wspomniano,
nazwa

”
sumak” w odniesieniu do tej rośliny jest botanicznie niepoprawna)1500. Po wy-

schnie֒ciu i stwardnieniu taka żywica staje sie֒ ciemna, ĺsnia֒ca i wodoodporna. Wyko-
nane z niej przedmioty wygla֒daja֒ jak szlachetna ceramika.

Na Dalekim Wschodzie lake֒ znano już w IV tysia֒cleciu p.n.e. Technologie֒ i sztuke֒
jej użytkowego i artystycznego użycia rozwijano w cia֒gu kolejnych tysia֒cleci na obsza-
rach obecnych Chin i Japonii. Laka֒ pokrywano przedmioty z drewna, masy papierowej
lub innych materia lów, w tym również niektóre ozdoby architektoniczne i elementy
stolarki budowlanej, na przyk lad lekkie przesuwne ścianki parawanowe, a także meble.

Laka naturalna by la koloru brunatnoczerwonego lub niemal czarnego, ale popu-
larna i nadzwyczaj pie֒kna by la laka barwiona �cynobrem na żywoczerwony kolor;
ponadto po wybieleniu ba֒dź dodaniu barwników można by lo otrzymać także lake֒
żó lta֒, niebieska֒, zielona֒ albo o g le֒bokiej czerni. Przedmioty z laki można też by lo in-
krustować (na przyk lad masa֒ per lowa֒ lub p latkami z lota) i rzeźbić. Proces technolo-
giczny by l bardzo skomplikowany, a wyrób – kosztowny, gdyż g le֒boko rzeźbione wy-
roby wymaga ly surowca o dużej mia֒ższości, który otrzymywano, nak ladaja֒c kolejno
nawet kilkaset cienkich warstw laki, a każda z nich musia la wyschna֒ć i stwardnieć
przed na lożeniem naste֒pnej.

W XVI wieku lake֒ zacze֒to sprowadzać do Europy; by la ona wówczas bardzo kosz-
towna i używana g lównie do niewielkich ekskluzywnych przedmiotów użytkowych, ta-
kich jak puzderka, talerze, filiżanki, tabakiery itp. W XVIII wieku Holenderska Kom-
pania Wschodnioindyjska zacze֒ la sprowadzać wie֒ksze wyroby, w tym lakowe para-
wany. Dociera ly one do Europy z Chin za pośrednictwem holenderskich faktorii rozsia-
nych na Wybrzeżu Koromandelskim we wschodnich Indiach (dlatego takie parawany
nazywano

”
laka֒ koromandelowa֒”).

Już w XVII wieku zacze֒to we Francji, a później w innych krajach wyrabiać na-
miastki wyrobów lakowych, używaja֒c do tego różnych egzotycznych żywic (takich jak
�kopal, �sandaraka i �szelak). W XVIII stuleciu we W loszech wynaleziono technike֒
lacca contrafatta (miedziorytów werniksowanych), imituja֒ca֒ wygla֒d laki i możliwa֒ do
zastosowania na wie֒kszych p laszczyznach, na przyk lad na ca lych ścianach lub innych
cze֒ściach budowli.

1499 [904, t. 1, s. 576]. Por. wspó lczesna֒ definicje֒: [399, s. 224-225].
1500 Na Dalekim Wschodzie jako namiastki laki stosowano też (lub dodawano w celu zmiany jej

cech) żywice drzew z gatunków Gluta renghas, Gluta laccifera i Gluta usitata.
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Ryc. 107. Wyroby z laki (wg Wikimedii Commons): a) meble ze zbiorów Muzeum w Szanghaju;

b) panel ścienny z 1450 roku, fot. ze zbiorów fundacji Andrew R. i Marthy Holden Jenningsów;

c) parawan z laki koromandelskiej, ze zbiorów Villa Ephrussi de Rothschild;

d) laka wenecka z XVIII wieku, ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie
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Laki nie należy mylić z �woskiem japońskim, który także pozyskuje sie֒ z drzew To-
xicodendron vernicifluum1501, tyle że nie z soku, ale z nasion tego drzewa. Wosk ten
s luży l do lakierów, werniksów, politur i jako namiastka wosku pszczelego. Laka֒ zwano
też w Polsce �lak i �gnojówke֒ (

”
laka bydle֒ca”).

Lakier

Lakiery olejne już w XII wieku opisywa l benedyktyński mnich Teofil Prezbiter1502.
Przez stulecia należa ly one do najniezbe֒dniejszych materia lów wykorzystywanych
w stolarstwie użytkowym i budowlanym, ale też w innych rzemios lach i sztukach. Ce-
niono wytwórców lakierów:

”
Lakier chiński do mozaik wynalaz l w roku 1773 Antoni,

bazylianin z Supraśla” – wspominano ponad sto lat później1503.
S lownik wyrazów chemicznych z 1825 roku rozróżnia l lakiery olejne, spirytusowe

i terpentynowe
”
olejkowe” w zależności od użytego rozpuszczalnika1504. Delikatniej-

sze i bardziej ĺsnia֒ce lakiery zawiera ly szlachetne żywice (takie jak �damara, �kopal,

�mastyks, �sandaraka i �szelak) oraz woski. Niekiedy do lakierów dodawano niewiel-
kie ilości pigmentów – mniej niż do farb, gdyż lakiery mia ly być przezroczyste lub
pó lprzezroczyste, ich ewentualne barwy zaś subtelne.

Szczególnymi kategoriami lakierów by ly i nadal pozostaja֒ werniksy (przezroczy-
ste pow loki lakiernicze do zabezpieczania obrazów i podkreślania g le֒bi kolorów) oraz
woski (do politur i froterowania pod lóg, wymagaja֒ce polerowania).

Wspó lczesna֒ palete֒ lakierów stale sie֒ poszerza rozmaitymi lakierami syntetycz-
nymi, które dzís kategoryzuje sie֒ w zależności mie֒dzy innymi od rodzaju materia lu,
któremu sa֒ dedykowane (lakiery do drewna, metalu itd.), po lyskliwości (matowe, saty-
nowe g ladkie, satynowe strukturalne, ĺsnia֒ce, metaliczne), odporności (do zastosowań
wewne֒trznych i zewne֒trznych), sk ladu (olejne, akrylowe, uretanowo-alkidowe, poliure-
tanowe itd.), bezpieczeństwa.

Lakmus

Lakmus to mieszanina barwników organicznych (pozyskiwanych z fermentowanych
porostów morskich) zmieniaja֒cych barwe֒ w zależności od odczynu roztworu, w którym
sa֒ rozpuszczone. Wed lug S lownika wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa
z 1883 roku, odrobine֒ lakmusu dodawano do mleka wapiennego używanego do bielenia
ścian, a w laściwie do roztworu wapna w wodzie z chudym mlekiem –

”
dla odje֒cia mu

raża֒cej bia lości i nadania sinej barwy”1505. Lakmus gotowany w wodzie wapiennej bar-

1501 Zob. [396, s. 50].
1502

”
Wlej oleju lnianego do ma lego nowego garnuszka i dodaj gumy zwanej kopalem, jak naj-

drobniej pokruszonej (...). Gdy go na we֒glach postawisz, rozgrzewaj ostrożnie, aby sie֒ nie burzy l,
dopóki trzeciej cze֒ści nie ube֒dzie, a strzeż sie֒, aby sie֒ nie zapali l (...) Tym lakierem każde malowanie
pokryte nabiera po lysku i przezroczystości oraz zupe lnej trwa lości” [805, s. 21-22].

1503 [371, s. 274].
1504 [184, s. 165-166].
1505 [908, s. 18-19, 147]. Podobnie pisano w 1830 roku:

”
W malowaniu wodnym używa sie֒ wapno

bia le, do którego dodaje sie֒ nieco lakmusu, przez co pie֒kność bia lego koloru znacznie sie֒ podnosi”
[840, s. 23].
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wi l również drewno na niebiesko, s luża֒c za bejce֒1506. Do malowania elementów archi-
tektonicznych nie stosowano natomiast lakmusu w roztworach o kwaśnym odczynie
mimo ich przyjemnej czerwonej barwy, gdyż pod wp lywem powietrza atmosferycznego
stopniowo zmienia l sie֒ odczyn, a w ślad za tym i barwa pow loki.

Lapis-lazuli

Lapis-lazuli (kamień lazurowy, lazur, lazurstein) to ska la metamorficzna o pie֒knym
niebieskim kolorze, który zawdzie֒cza pigmentom siarkowym zawartym we wspó ltwo-
rza֒cych ja֒ minera lach glinokrzemianowych (z nich najważniejszy jest lazuryt). By la
ona bardzo ceniona w cywilizacjach starożytnych (Sumer, Akad, Asyria, Babilonia,
Egipt) oraz w kulturach przedkolumbijskiej Mezoameryki. Lapis-lazuli używano tam
nie tylko do biżuterii i drobnych ozdób, lecz także – mimo wysokiej ceny (cze֒sto prze-
wyższaja֒cej cene֒ z lota) – jako materia l na ok ladziny i ozdoby architektoniczne. Do-
dawano go też po sproszkowaniu do emalii garncarskich.

Na terenach Polski lapis-lazuli w zasadzie nie wyste֒puje, niemniej wzmiankowano
o nim w niektórych publikacjach. Na przyk lad pod koniec XIX wieku w S lowniku wyra-
zów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa pisano:

”
Lazur (...) pie֒knej b le֒kitnej bar-

wy s luży do wyk ladań mozaikowych; z niego też otrzymuje sie֒ farbe֒ dla malarzy pod
nazwa֒ ultramarynu”1507. Do nas sprowadzano go czasami znad Bajka lu lub z po ludnia
Europy; sama ultramaryna też by la przedmiotem handlu mie֒dzynarodowego.

Lasa

Lasa
”

jest to rodzaj plecionych z suszu wrót, zamykaja֒cych wchód na ścieżke֒
prowadza֒ca֒ do chaty”– pisa l w 1888 roku Stanis law Ciszewski1508. Niekiedy określano
tak wszelkie lekkie, p laskie plecione (lub dra֒żkowe) panele, na przyk lad do suszenia
owoców. W najszerszym znaczeniu lasa by la po prostu ażurowa֒ �plecionka֒.

Lasecznica

Lasecznica (Arundo) jest to rodzaj botaniczny obejmuja֒cy gatunki roślin po-
dobne do trzcin1509. Najbardziej znana wydaje sie֒ lasecznica trzcinowata (Arundo do-
nax ), zwana w potocznej angielszczyźnie trzcina֒ olbrzymia֒ (Giant cane), gdyż jej
grube pe֒dy osia֒gaja֒ sześć metrów wysokości. Sa֒ one świetnym materia lem budowla-
nym, bo podobnie jak pe֒dy naszej polskiej trzciny pospolitej (Phragmites australis),
przesycone sa֒ krzemionka֒, która nadaje im sztywność i trwa lość. Nadaja֒ sie֒ też na
trwa le i mocne plecionki, w których grube pe֒dy s luża֒ za osnowe֒, a líscie (lub sznury
skre֒cone z listowia) stanowia֒ przeplataja֒cy osnowe֒ wa֒tek. Bardziej gie֒tkie sa֒ ple-
cionki z samego listowia. Plecionki obu typów bywaja֒ wykorzystywane także w tech-
nice budowlanej jako wype lnienie ścian, ażurowe ściany albo stropy, lekkie drzwi lub
okiennice.

1506 [253, s. 111].
1507 [908, s. 149-150]. Patrz has la �lazuryt, �ultramaryna.
1508 [115, s. 367, przypis].
1509 Patrz też has la �cukrowiec oraz �trzcina.
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Stosowano je i niekiedy nadal stosuje sie֒ w ciep lych krajach, w których lasecznica
trzcinowata wyste֒puje w obfitości, bo w Polsce jest jej za zimno, choć zmiany klimatu
pozwalaja֒ już na jej uprawe֒ w po ludniowo-zachodniej cze֒ści naszego kraju. Uważa
sie֒, że może ona być uprawiana wsze֒dzie tam, gdzie udaja֒ sie֒ szlachetne ciep lolubne
odmiany winorośli, w tym na ca lym obszarze śródziemnomorskim. Pe֒dy lasecznicy
s luża֒ tam mie֒dzy innymi do podpierania winorośli i wia֒zania mat przeciwwiatrowych.
Wyrabia sie֒ z nich os lony przeciws loneczne, wzmacnia nimi brzegi rzek (w tym samym
celu też obsadzano lasecznica֒ nabrzeża). Maja֒ one też inne pomniejsze zastosowania
w inżynierii ziemnej.

Zapewne z lasecznicy wzniesiono wie֒kszość s lynnych
”
trzcinowych domów” mudhif

na bagnach po ludniowo-wschodniego Iraku (ryc. 1 oraz 108). Z niej też wykonane sa֒
stropy marokańskich kazb, berberyjskich ksarów i arabskich fortów ziemnych.

Ryc. 108. Irackie domy z lasecznicy (wg Wikimedii Commons)

Lastrico

Dzís lastrico (lastryko) kojarzone jest z niemodnym już rodzajem betonu z twar-
dym grysem, który w drugiej po lowie XX wieku używano na nagrobki, parapety i po-
sadzki. Jednak ten rodzaj budulca znano znacznie wcześniej, aczkolwiek pod tym s lo-
wem rozumiano raczej zaprawe֒ z mie֒kkim i lekkim grubym kruszywem kamiennym,
na przyk lad takim jak pumeks lub ewentualnie marmur.

Karol Podczaszyński w 1828 roku pisa l:
”
w Neapolu lastrico (pomost, bruk) robi sie֒

z u lamków pumeksu w wulkanicznym ogniu przepalonego tufu , które znajduja֒ sie֒ ob-
ficie w okolicach tego miasta. U lamki tych kamieni, wielkości laskowego orzecha, mie-
sza sie֒ z wapnem od tygodnia zgaszonem i do ge֒stości t lustego mleka woda֒ rozwie-
dzionem; mieszanine֒ wyrabia sie֒ d lugo i po pewnych przestankach odwilża sie֒ tymże
samym roztworem wapna. Po pierwszym wyrobieniu spoczywa przez 24 godziny, po-
tem na nowo sie֒ miesza i wówczas rozgrzewać sie֒ i burzyć poczyna; trzeci raz i czwarty,
owszem miesza sie֒ dopóty, dopóki nie przestanie burzyć sie֒ i nie przybierze w laściwej
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sobie zsiad lości. Gdy maja֒ użyć tej zaprawy do zrobienia t la na stropie drewnia-
nym, naprzód wapnem w ge֒ste zarobionym ciasto, zatykaja֒ wszelkie mie֒dzy deskami
szczeliny; potem, usypuja֒ z kamyków wielkości orzecha w loskiego na sucho z lożona֒
warstwe֒; na nia֒ rzucaja֒ od razu przygotowanej zaprawy pok lad na 5 cali gruby, który
przez bicie przywodza֒ do 3 cali i 9 linij grubości. Ubijanie nie pre֒dzej sie֒ poczyna, aż
w 24 godziny po rozpostarciu zaprawy, czyli aż tak nie skrzepnie, iż po niej chodzić
be֒dzie można. Ubijanie odbywa sie֒ drewnianym pralnikiem czyli kijanka֒, daja֒c raz
wedle razu; powtarza sie֒ zwyczajnie po trzykroć (...), a zawsze mie֒dzy dzia laniem
jednym a drugim zostawia sie֒ robote֒ w spoczynku po godzin dwadzieścia cztery”1510.

Wcześniej pisano o lastrykowych w loskich tarasach:
”
Powierzchnie֒ pow lócza֒ po-

wszechnie u lomkami marmurowymi w różnych kolorach. Przez polor, który daja֒ wszyst-
kiemu, powstaje sta֒d pod loga bardzo trwa la, bardzo przyjemna widokowi, bardzo
świeża i która֒ myć można; nie dopuszcza także przyste֒pu żadnemu owadowi”1511.

W 1925 roku profesor Politechniki Lwowskiej Tadeusz Obmiński utożsamia l la-
strico z posadzka֒ gipsowa֒ impregnowana֒ olejem lnianym1512.

Lazuryt

Lazuryt to minera l, g lówny sk ladnik ska ly �lapis-lazuli, surowiec do wyrobu nie-
bieskiego barwnika zwanego �ultramaryna֒ (che֒tnie stosowanego jako pigment do tyn-
ków, malatur na murach, fresków, bo jest odporny na dzia lanie promieni UV i nie
blaknie pod wp lywem s lońca). By l też stosowany jako bardzo kosztowny materia l
ok ladzinowy. Dopiero w XIX wieku nauczono sie֒ wytwarzać chemicznie barwnik la-
zurytowy1513.

Lawinit

Lawinit to zapomniany już materia l, modny w czasach popularności art déco. By l
mieszanka֒ drobnych opi lków żelaznych (lub �zendry) i piasku, spojonych stopiona֒
siarka֒ – mia l on pie֒kny czarny kolor i przypomina l czarny marmur, dlatego czasami
nazywano go sztucznym czarnym marmurem. Wynaleziono też lawinit o jasnej barwie,
zawieraja֒cy zamiast żelaza sproszkowany magnezyt. Oba rodzaje lawinitu wykorzysty-
wano do odlewów przedmiotów artystycznych i użytkowych oraz do drobnych ozdób
architektonicznych.

Lawinit zosta l rozpropagowany przez Willy’ego Henkera, który w okresie 1912-1936
prowadzi l w Berlinie fabryke֒ wyrobów użytkowych i artystycznych z tego materia lu.
W okresie mie֒dzywojennym sta l sie֒ modny w wielu krajach, także w Polsce, gdzie

1510 [596, cz. 2, s. 84-85].
1511 [231, s. 958-959].
1512 [524, t. 1, s. 133].
1513 W 1879 roku pisano:

”
Lazuryt (...) zmielony na ma֒czke֒ stanowi l dawniej bardzo pie֒kna֒ b le֒-

kitna֒ farbe֒ pod nazwa֒ ultramaryn. Farba ta by la nadzwyczaj droga. Dzís chemia odkry la, z czego ten
kamień sie֒ sk lada, i potrafi la te֒ farbe֒ sztucznie z lożyć. (...) W roku 1820 kosztowa lo pó l kg ultrama-
rynu (...) 1700 z l (...), w roku 1832 już tylko 20 z l, a obecnie dostanie sie֒ go za 3 z l – tak to przemys l
szybko poste֒puje” [82, s. 80].
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w latach 1923-1937 lawinitowe ozdoby wytwarza la Spó lka Lavinit – Perlicz i Krupka,
maja֒ca siedzibe֒ i zak lady we W loc lawku1514.

Po II wojnie światowej lawinit zosta l niemal zapomniany, natomiast w budow-
nictwie nadal niekiedy używa sie֒ tak zwanego �betonu siarkowego, zawieraja֒cego od
12% do 25% siarki, be֒da֒cej spoiwem kruszywa (zwykle piasku lub pumeksu). Beton
siarkowy używany jest na gora֒co; jest on też odporny na wilgoć oraz na dzia lanie
kwasów i soli. Inne podobne do lawinitu tworzywo, wzmiankowane już w 1830 roku,
to kit do kamieni, sk ladaja֒cy sie֒ z siarki z opi lkami żelaznymi1515.

Lempacz

Od niemieckiego s lowa Lehmpatzen powsta l wyraz
”
lempacz”, wspólny dla kilku je֒-

zyków (polskiego, rosyjskiego, ukraińskiego i mo ldawskiego, tj. wschodniorumuń-
skiego – tam także w wersji

”
 lampacz”; u nas czasami również w wersji

”
lempaca”).

Oznacza l on surowa֒ ceg le֒ z gliny z domieszkami w lóknistymi i gnojem lub  lajnem
końskim, a w szerszym znaczeniu w ogóle ceg ly surowe gliniane z domieszkami w lók-
nistymi, czyli �ceg ly s lomianki albo �ceg ly egipskie1516.

W dawnym polskim písmiennictwie wyraz ten pojawia sie֒ niecze֒sto. W 1799 roku
w Bia lymstoku opublikowano Obwieszczenie wzgle֒dem wprowadzenie sposobu budowa-
nia sie֒ w Lehmpatzen, to jest w gline֒ ceg la֒ duża֒ na powietrzu suszona֒ surówka֒ zwana֒
po wsiach prowincyi Pruss Nowo-Wschodnich1517, zalecaja֒c wznoszenie zabudowań
wiejskich z lempaczy, a zakazuja֒c użycia wieńcowej konstrukcji ścian. Kilkanaście lat
później opublikowano wzmianke֒, iż

”
w Prusach i Śla֒sku dawno używaja֒ surówki pod

nazwa֒ Lehmpatzen ze s loma֒, sieczka֒, paździerzem itd. pomieszanej”1518. W 1827 roku
Miko laj Rouget nazywa l je lehmpacami1519. W roku 1845 w rosyjskoje֒zycznej pracy
naszego rodaka Apolinarego Krasowskiego informowano, że w Kraju Noworosyjskim
(na obszarze obecnego Podola i Mo ldawii) do wyrobu ceg ly zwanej lempaczem s luży la
mieszanina gliny, s lomy i  lajna1520 (również po II wojnie światowej Menandr  Luka-
szewicz lempaczami nazwa l tylko niektóre rodzaje cegie l surowych, mianowicie te ze
znaczna֒ domieszka֒  lajna końskiego1521).

W 1925 roku Tadeusz Obmiński informowa l:
”
U nas budowano tym sposobem

na Podolu (okolice Chorostkowa); pospolicie nazywaja֒ je tam ściana֒ z lampasów.
Jest to spolszczenie niemieckiej nazwy Lehmpatzen”1522.

1514 W końcowym okresie spó lka ta by la znana jako Lavinit N. Krupka i B. Perlicz – W loc lawska
Fabryka Sztucznego Marmuru. Dzia la la ona jeszcze później, w latach 1937-1939, ale już jako Zak lady
Przemys lowe bracia Górzyńscy, Spó lka z o.o.

1515 [840, s. 11].
1516 Patrz też has la: �ceg la podolska,�glinopac, �paca, �saman.
1517 [675].
1518 [780, s. 265].
1519 [646, s. 9-10]. Podobnie w: [498, s. 102].
1520 [386, s. 127].
1521

”
Do surówki można dodawać nawóz koński w stosunku gliny 58%, nawozu 30% i piasku

12% – taka surówka nosi nazwe֒ lempacza. (...) Z surówki takiej wyrabia sie֒ bloki (...) z zachowaniem
stosunku d lugości do szerokości 1 : 2. Najcze֒ściej spotykanym wymiarem jest 40 × 20 × 10 cm
i 36 × 18 × 11 cm” [451, s. 36].

1522 [524, t. 1, s. 39].
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W innej publikacji z okresu mie֒dzywojennego wzmiankowano
”
besarabski lem-

pacz”1523. Na  lamach czasopism (na przyk lad
”
Sylwana”) używano nazwy

”
lempaca”.

Len

Len zwyczajny (Linum usitatissimum) to znana od zamierzch lych czasów w lókno-
dajna i oleista roślina uprawna. Choć na ogó l nie bywa kojarzona ze sfera֒ budownictwa
i architektury, to w rzeczywistości dostarcza la cennych surowców do produkcji różnych
materia lów budowlanych i wykończeniowych:
— lnianym olejem impregnowano drewno budowlane (ulepszonym impregnatem by l

pokost),
— po zmieszaniu oleju z kreda֒ otrzymywano kit szklarski,
— olej lniany s luży l jako sk ladnik farb i politur,
— olej lniany i lniane paździerze wykorzystywano do produkcji linkrusty oraz lino-

leum,
— lnianymi paździerzami ocieplano budynki,
— lnianymi paździerzami wzmacniano ceg ly z niewypalanej gliny,
— lniane paździerze dodawano do glinianych zapraw tynkarskich,
— z lnianych paździerzy wytwarza sie֒ p lyty paździerzowe,
— lnianymi p lótnami obijano ściany,
— lniane p lótna i powrozy stanowi ly budulec namiotów i innych budynków tymcza-

sowych.
Niektóre z tych zastosowań omówiono w komentarzach do innych hase l w niniejszej
ksia֒żce1524.

Lentryk

Lentryk albo lentrych to s laby wodny roztwór �kleju stolarskiego. Obie wersje
tej nazwy by ly w użyciu w XVII i XVIII wieku1525, a później zosta ly stopniowo
zapomniane, choć jeszcze w 1883 roku Teofil Żebrowski uwzgle֒dnia l wyraz

”
lentryk”

w swym S lowniku wyrazów technicznych tycza֒cych sie֒ budownictwa1526.

Less

Less to pylista, podobna do gliny materia (w sensie geologicznym jest to rodzaj ska-
 ly, a w rozumieniu potocznym bywa uważany za rodzaj gliny1527), zwykle o bardziej
jednorodnym pylistym uziarnieniu niż glina, ale o mniejszej od niej spoistości. Mimo to

1523 [507, s. 5].
1524 Patrz has la: �cerata, �kit, �lincrusta, �linoleum, �olej, �pokost, �p lótno, �paździerze

oraz �siemie֒.
1525 Zob. na przyk lad [677, s. 160].
1526

”
Lentryk, klej cienko rozpuszczony w wodzie, którym sie֒ drewno pow lóczy pod malowanie

klejowe” [908, s. 150].
1527 Ciekawa֒ wzmianke֒ o wykorzystaniu lessu zamieszczono w 1928 roku na  lamach

”
Czasopisma

Geograficznego”:
”
Jak wiemy, ca la p lyta podolska jest bezleśna (stepowa) i pokryta lessem. Brak

drzewa spowodowa l tu rozwinie֒cie sie֒ tego [tj. lessowego] budownictwa. Obfitość lessu jako materia lu
 latwego do zużytkowania wyrobi la specjalny typ budowli glinianych” [709, s. 90-91].



L 399

less bywa czasami używany jako surowiec ceramiczny (w tym do wypa lu cegie l) i do
ubijania ścian. W tym jednak celu zazwyczaj wymaga przynajmniej niewielkiego do-
datku domieszek spajaja֒cych.

Lesz

Lesz (z niem. Lösche) to odpad powstaja֒cy podczas użytkowania parowozów i in-
nych maszyn parowych opalanych we֒glem, a ścísle rzecz ujmuja֒c, by ly to niespalone
resztki we֒gla i żużle gromadza֒ce sie֒ w przykominowych cze֒ściach maszyny parowej za
jej paleniskiem (to jest w przegrzewaczu i w tzw. dymnicy), zatem lesz sensu stricto
by l materia lem innym niż dobrze przepalone żużle i popio ly, które gromadzi ly sie֒ w po-
pielnikach pod paleniskiem1528. Potocznie jednak leszem nazywano wszelkie odpady
i żużle paleniskowe z dawnych lokomotyw i innych maszyn parowych. Jeśli nawet sto-
sowano rozróżnienie nazewnicze, to nie separowano poszczególnych odpadów podczas
czyszczenia palenisk parowozowych, lecz wyrzucano lesz, popio ly i żużle na wspólna֒
ha lde֒. W parowozowniach gromadzi lo sie֒ bardzo dużo takich odpadów, albowiem –
jak w 1935 roku podawa l Adolf Langrod1529 – najcie֒ższe parowozy kolejowe spala ly
w cia֒gu godziny ponad 2 t paliwa, a przy mechanicznym za ladunku paliwa nawet
3600 kg we֒gla na godzine֒. Pod koniec XIX i w pierwszych dekadach XX wieku paro-
wozownie pozbywa ly sie֒ odpadów, udoste֒pniaja֒c je che֒tnym nawet za darmo, z ko-
lei autorzy ówczesnych poradników budowlanych doradzali, jak wykorzystać takie od-
pady w tanim budownictwie.

W 1921 roku pisano:
”
Na kolejach żelaznych odpadki te zazwyczaj nie sa֒ racjo-

nalnie zużytkowane; najcze֒ściej pomieszany z żużlem, tj. odpadkami niepalnymi z po-
pielnika, lesz używa sie֒ do wype lniania nierówności gruntu, do przeprowadzania chod-
ników na stacjach, urza֒dzania pod lóg w kuźniach itp.”1530. W rzadszych przypadkach,
gdy lesz separowano od popio lów i żużli, można go by lo ponownie wykorzystać jako
surowiec do produkcji gazu lub – zw laszcza po zmieszaniu z mia lem we֒glowym i ufor-
mowaniu brykietów – jako opa l. Gdy jednak nie separowano poszczególnych frakcji ani
nie zużywano ich jako podsypki do budowy dróg, można by lo ca lość (mia l, lesz i po-
pió l) dodawać jako domieszke֒ do zapraw murarskich i betonów.

Razem z żużlami hutniczymi i paleniskowymi oraz szlaka֒ hutnicza֒1531 odpady te
mia ly pewna֒ si le֒ wia֒ża֒ca֒, toteż by ly nie tylko kruszywem, lecz także spoiwem – przy-
dawa ly one betonom i zaprawom mocy, polepsza ly też wia֒zanie pod woda֒ (nadawa ly
im w lasność tzw. zapraw hydraulicznych).

1528 Zob. [472, s. 52]. O istocie leszu i jego zastosowaniu pisano też w 1921 roku na  lamach
”
Cza-

sopisma Technicznego”:
”
W dymnicy pracuja֒cego pocia֒gu gromadzi sie֒ mieszanina drobnego niespa-

lonego we֒gla z popio lem, nosza֒ca potoczna֒ nazwe֒ leszu (Lösche). (...) Również i w kot lach sta lych,
czy to w dymnicach kot lów lokomobi lowych, czy też w kana lach spalinowych przed kominem w ko-
t lach innych typów, gromadzi sie֒ lesz [867, s. 39-40].

1529 [417, s. 198].
1530 [867, s. 39].
1531 Patrz has la �szlaka, �żużel.



400

Leszczyna

Ten pospolity leśny krzew ma drewno o niewielkiej wartości budowlanej, niemniej
jego m lode kilkuletnie pe֒dy sa֒ proste, d lugie, dość cienkie i o równomiernym prze-
kroju, toteż okazywa ly sie֒ zdatne do rozmaitych wia֒zań: opasywano nimi beczki1532,
robiono powrozy, opasywano wia֒zki �chrustu i �faszyny itp. Także same faszyny nie-
kiedy wykonywano z leszczyny – by ly one bardziej proste i d luższe od wierzbowych.

W budownictwie leszczynowe pre֒ty s luży ly też jako materia l na dawne ogrodzenia
plecione1533. Cze֒sto  la֒czono je z �wiklina֒, wykonuja֒c z leszczyny osnowe֒, a z wikliny
wa֒tek p lotu. P loty leszczynowe by ly trwalsze od wiklinowych i na suchym stanowisku
miewa ly kilkunastoletnia֒ trwa lość, a w miejscach wilgotnych (nad rzekami, w zasto-
iskach mgie l) wytrzymywa ly do 6-7 lat. Gdzieniegdzie leszczynowe plecione panele
ogrodzeniowe wykonuje sie֒ po dzís dzień. Pre֒ty leszczynowe wykorzystywano też do
bardziej wyrafinowanych plecionek, bo choć ten rodzaj drewna nie jest gie֒tki w stanie
surowym ani tym bardziej po wysuszeniu, to daje sie֒  latwo gia֒ć na gora֒co w ka֒pieli
parowej lub wodnej, a także  lupać na taśmy. Nie dziwi wie֒c opinia Franciszka Rau-
scha (pisza֒cego w XVIII wieku), że leszczyna zaste֒powa la wikline֒ jako surowiec do
wykonania plecionego podk ladu pod dachy darniowe1534.

Leszczynowe plecionki albo listwowania nabijano na drewniane ściany przed ich
otynkowaniem w celu uzyskania dobrej przyczepności tynku. Podtynkowe obijanie
ścian leszczynowymi pre֒tami (jak na ryc. 73 b) by lo alternatywa֒ wzgle֒dem trzcinowa-
nia ścian. Zalecano też przeplot z pre֒tów leszczynowych jako zabezpieczenie krawe֒dzi
dachów s lomianych, zaste֒puja֒ce deski wiatrownicowe1535.

Wspó lcześnie cienkie i bardzo d lugie pre֒ty leszczynowe moga֒ być stosowane jako
elementy lekkich konstrukcji i tymczasowej architektury ogrodowej: pergol, altan,
p lotów, bramek itp. Można nawet z nich  latwo wykonać szkielet inspektu lub foliowego
namiotu ogrodniczego, ale tylko pod warunkiem, iż sie֒ go obije folia֒ od wewna֒trz, a nie
od strony zewne֒trznej, gdyż w wilgotnym i ciep lym powietrzu wewna֒trz

”
foliaka”

leszczynowe pre֒ty szybko spróchnieja֒.
W krajach o cieplejszym klimacie (a także sporadycznie w uprawach amatorskich

w Polsce) rośnie leszczyna turecka (Corylus colurna), zwana też drzewiasta֒, różnia֒ca
sie֒ od naszej leszczyny pospolitej (Coryllus avellana) znacznie wie֒kszymi rozmiarami,
bo po latach osia֒ga do 25 m wysokości i miewa pień o średnicy nawet 1,5 m. Jej drewno
bywa wykorzystywane w stolarstwie budowlanym, a mog loby także s lużyć cieślom po
dobrej impregnacji od szkodników.

1532 W odkrytym na dnie Ba ltyku w 1965 roku wraku (W-5) żaglowca typu holk, zatopionego
w 1408 roku, odnaleziono mie֒dzy innymi kilkadziesia֒t beczek zwia֒zanych leszczynowymi pre֒tami, co
potwierdza co najmniej sześćsetletnia֒ tradycje֒ takiego użycia tego materia lu. Do wia֒zania beczek
najcze֒ściej używano pre֒tów rozcie֒tych wzd luż na pó l.

1533

”
Użytek leszczyny (...) jest bardzo wielki i na ogrodzenie, szczególnie gdzie grodzić chrustem

jest w zwyczaju” [430, s. 108].
1534 [641, s. 116-117]. Wzmiankowano o tym także sto lat później:

”
By loby bardzo poża֒dane,

ażeby Przewodnik w nowym wydaniu opisa l nam wyprawe֒ sufitów na sosnowem,  lupanem  luczywie,
na rżnie֒tych jod lowych listewkach, na leszczynowych obre֒czach i plecionkach. Wszakże te sposoby
od niepamie֒tnych czasów sa֒ u nas używane z prawdziwym pożytkiem” [776].

1535

”
Kto by chcia l oszcze֒dzić tarcic, którymi końce  lat w szczytach zwykle obijaja֒ (...), ten

może przepleść je leszczyna֒ lub wierzbina֒ i do tej plecionki snopeczki przymocować” [476, s. 11].
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Lina

Opis wykorzystania stalowych lin jako elementów wspó lczesnych konstrukcji wi-
sza֒cych (choć wisza֒ce na linach i powrozach mosty znano już od starożytności) nie
wchodzi w zakres tematyczny tej ksia֒żki, która skupia sie֒ raczej na zastosowaniach
nietypowych, umykaja֒cych wytycznym ze wspó lczesnych poradników architektury,
budownictwa i konstrukcji. Do takich jednak z pewnościa֒ należa ly wia֒zania strzech
starymi zużytymi linami okre֒towymi, jak to by lo w zwyczaju gdzieniegdzie na Wy-
spach Brytyjskich, a zw laszcza w Irlandii (ryc. 109). Ubożsi wykorzystywali w tym
celu bardzo d lugie powrós la wyplatane z �wrzosu zamiast lin okre֒towych. Popularno-
ści linowych wia֒zań strzech sprzyja la zarówno obfitość wrzosu lub odpadków lin, jak
i wysoka cena drewna. Strzechy wzmocnione linami nie wymaga ly bowiem zastoso-
wania  lat dociskowych ani tak ge֒stego rozstawu krokwi i  lat jak zwyk le strzechy.

Ryc. 109. Irlandzka cha lupa kryta strzecha֒ wia֒zana֒ linami okre֒towymi
(wg Wikimedii Commons)

Jeszcze ciekawsze zastosowanie starych lin podano w 1851 roku na  lamach
”
Gazety

Rolniczej, Przemys lowej i Handlowej”, w której zalecono dodawać ćwierć kilograma

”
drobno posiekanych starych powrozów lub lin” na każde 400 kg (700-900 funtów)

kitu zwanego
”
cementem żywicznym”. Oto ów opis:

”
Do cementu żywicznego bierze

sie֒ zwykle kalafonie֒, ale zawsze lepiej jest używać żó ltej żywicy, stopionej razem z 8
do 16  lutami [100-200 g] oleju lnianego lub  loju na 100 funtów [40 kg] żywicy dla
uczynienia jej (...) delikatniejsza֒. Do tej roztopionej żywicy dodaje sie֒ podwójna֒ ilość
co do wagi kredy albo kamienia wapiennego w stanie mia lkiego proszku. (...) Chca֒c
dalej przerabiać otrzymana֒ mase֒, trzeba ja֒ roztopić w kotle żelaznym, a do 100 funtów
tejże dodaje sie֒ 16  lutów drobno posiekanych starych powrozów lub lin, a na koniec od
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600 do 800 funtów zupe lnie suchego piasku, mieszaja֒c te֒ kompozycje֒ jak najmocniej
i zostawiaja֒c ja֒ jeszcze przez dwie godziny na ogniu. Masa (...) potem jest gotowa
i może być odlewana w formach wed lug upodobania. Używa sie֒ [jej] na pok lady po
trotuarach (...), rynny do ścieku wody, basreliefy itp. Można także jej używać do wyra-
biania sztucznego marmuru”1536.

Lincrusta, linkrusta

Linkrusta to rodzaj g le֒boko t loczonej wyk ladziny ściennej o grubości pierwot-
nie oko lo pó l centymetra (obecnie wytwarza sie֒ nieco cieńsze), produkowanej w kra-
jach zachodnich mniej wie֒cej od 1877 roku1537, po raz pierwszy wzmiankowanej u nas
bodajże w 1882 roku na  lamach

”
Czasopisma Technicznego”1538. G le֒bokie wyt locze-

nia tej tapety wykonywano w pokrywaja֒cej ja֒ warstwie ma֒czki drzewnej zwilżonej
olejem lnianym, co pozwala lo otrzymać powierzchnie֒ wodoodporna֒, o naturalnej bar-
wie, ciep la֒ w dotyku, ĺsnia֒ca֒, z wygla֒du bardzo podobna֒ do skóry, a jednocześnie po
wyschnie֒ciu trwale zachowuja֒ca֒ wyt loczenia. Podk ladem by lo p lótno lniane.

Linkrustowe obicia szybko zyska ly popularność na zachodzie Europy – obito nimi
mie֒dzy innymi wne֒trza statku RMS Titanic. Popyt spowodowa l, że linkrusty wytwa-
rzano w różnych wzorach. Po zamontowaniu (naklejeniu na ścianie lub u lożeniu na
pod lodze) linkrusta imitowa la t loczona֒ skóre֒ (ryc. 110), ale mog la też udawać stare
drewno, postarzony mosia֒dz, a nawet spatynowane srebro i lekko zabrudzone z loto.

Technologie֒ linkrusty stale udoskonalano, wzbogacaja֒c sk lad masy linkrustowej.
Jak już wspomniano, w XIX wieku linkrustowe obicia odlewano i t loczono z ma֒czki
drzewnej zmieszanej z olejem, ale w kolejnych dekadach próbowano z coraz lepszym
skutkiem używać wielosk ladnikowych past z kalafonii, żywicy kopalowej, ma֒czki drzew-
nej, barwników i wype lniaczy rozczynionych ciep lym olejem lnianym lub pokostem1539.
Pozwala ly one usuna֒ć ba֒dź przynajmniej zmniejszyć wady wcześniejszych rodzajów
linkrusty, mianowicie ich sztywność po wyschnie֒ciu i podatność na pe֒kanie.

Także podk lad, pierwotnie lniany, zaste֒powano p lótnem jutowym, a w najtańszych
wyrobach również papierem. U nas jednak upowszechni ly sie֒ raczej t loczone tapety pa-
pierowe, co najmniej kilkakrotnie tańsze od

”
prawdziwej” linkrusty.

1536 [337, s. 8].
1537 Wówczas bowiem opatentowa l te֒ technike֒ jej twórca, Frederick Walton, a naste֒pnie sprze-

dawa l ja֒ pod nazwa֒ handlowa֒ Lincrusta-Walton. Materia l ten zyska l niezwyk la֒ popularność w cia֒gu
zaledwie kilku lat od rozpocze֒cia jego produkcji, zw laszcza po roku 1880, kiedy to otwarto duża֒
wytwórnie֒ linkrusty w podparyskim Pierrefitte-sur-Seine.

1538

”
Linkrusta zwie sie֒ nowy tapet wynaleziony przez pana Walton w Staines (Anglia), maja֒cy

zasta֒pić drogie tapety skórzane. Ma to być mieszanina celulozy, korku, papieru itp., która rozrobiona
na ciasto, zostaje rozcia֒gnie֒ta na p lótnie i przez prasowanie przyozdobiona wypuk lymi wzorami.
Wypuk lość tych wzorów może być znacznie wie֒ksza; jak w tapetach skórzanych. Linkrusta przyjmuje
wszelkie farby i jest sprzedawana w zwojach dowolnej d lugosci, podobno i 5 razy taniej jak tapety
skórzane” [510].

1539 Podobne sk ladniki, tyle że w innych proporcjach, stanowi ly surowce do wyt laczania innych
pokrewnych lankruście rodzajów obić, modnych w pierszej po lowie XX wieku, takich jak anaglypta,

lignomur, salamander i cordelova. Pierwsze spośród wymienionych omówiono pod osobnym has lem
(�anaglypta), gdyż by lo swego czasu dość popularne za zachodzie Europy i w USA, a poza tym jest
wytwarzane do dzís.
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Ryc. 110. Ściana pokryta linkrusta֒ (wg Wikimedii Commons)

Linkrustowe obicia produkuje sie֒ do dzís, a technologia ich produkcji wciaż jest
udoskonalana – jako surowiec wykorzystuje sie֒ obecnie także domieszki lateksowe,
silikonowe lub akrylowe. W Polsce jednak linkrusta pozostaje ma lo znana1540, bo
motorem jej promocji jest raczej w laściwy elitom Zachodu sentyment za przesz lościa֒
niż walory użytkowe.

1540 Linkruste֒ mylono z �linoleum, na przyk lad s lownik Micha la Arcta z 1916 roku objaśnia l:

”
Linkrusta, obicie ścienne z linoleum naśladuja֒ce skóre֒, z wypuk lemi wzorami i malowid lami”.

W 1925 roku Tadeusz Obmiński podawa l:
”
Zamiast tapet w miejscach narażonych na  latwiejsze usz-

kodzenie ma zastosowanie rodzaj linoleum g ladkiego lub prasowanego we wzory ornamentalne – tzw.
linkrusta. Linkrusta sk lada sie֒ z drobno zmielonego korka, trocin zmieszanych z utlenionym olejem
lnianym oraz domieszek o dowolnych zabarwieniach” [524, t. 1, s. 140]. W takich opisach mylono te
typy obić także dlatego, że oba by ly wytwarzane w licznych wariantach, niekiedy podobnych.
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Linoleum

Dzís mylone z winylowymi wyk ladzinami pod logowymi, prawdziwe linoleum wyra-
biano z �lnu, jak zreszta֒ na to wskazuje sama nazwa (z  lac. Linum = len). Wynalaz l
je przed 1863 rokiem Frederick Walton, kiedy to pokry l lniane p lótno cienka֒ warstwa֒
masy z lnianych paździerzy i lnianego oleju. Taka pow loka stopniowo twardnia la1541,
ale jeszcze przez wiele lat po wyprodukowaniu zachowywa la pewna֒ mie֒kkość i po-
zostawa la przyjemna w dotyku, zarazem be֒da֒c wodoodporna֒ i zmywalna֒. Podczas
twardnienia można by lo ja֒ też delikatnie wyt laczać, odciskaja֒c ornament lub teksture֒.

Linoleum (pocza֒tkowo pod nazwa֒ handlowa֒ kampticon) w cia֒gu oko lo dekady
zdoby lo popularność, zachwycaja֒c dziewie֒tnastowiecznych ore֒downików domowej hi-
gieny (w ówczesnych miastach przemys lowych postulat poprawy higieny wydawa l sie֒
jednym z najważniejszych i najbardziej pala֒cych). W późniejszych dekadach coraz
liczniejsi wytwórcy linoleum eksperymentowali z różnymi udoskonaleniami. Na przy-
k lad wzbogacono sk lad masy, dodaja֒c py l drzewny, ma֒czke֒ wapienna֒ i żywice֒ sosnowa֒
lub kalafonie֒, a także ma֒czke֒ korkowa֒, znacznie polepszaja֒ca֒ izolacyjność wyk ladziny
i nadaja֒ca֒ jej przyjemny

”
ciep ly” dotyk1542.

Na prze lomie XIX i XX wieku linoleum konkurowa lo również z podobnymi doń
technologicznie wyt laczanymi obiciami ściennymi, pod logowymi i sufitowymi, takimi
jak �linkrusta (mocno reliefowa ok ladzina ścienna1543), �anaglypta (wyt laczana pa-
pierowa tapeta ścienna i sufitowa) i �kamptulicon oraz ich odmianami oferowanymi
pod innymi nazwami handlowymi (congoleum, corticine, lignomur, salamander, cor-
delova). Podawano też sposoby czyszczenia linoleum oraz receptury na

”
zaprawy do

linoleum”, zawieraja֒ce wosk i terpentyne֒ w stosunku 1 : 2, ewentualnie te same sk lad-
niki zmydlone poprzez dodatek potażu1544.

W pierwszej po lowie XX wieku linoleum by lo powszechnie zalecane i wykorzysty-
wane jako materia l do kuchennych wyk ladzin pod logowych, a także do wyk ladania
pod lóg w szpitalach, biurach, na okre֒tach i statkach. Niemniej w po lowie stulecia za-
cze֒ lo ono tracić popularność, wypierane z rynku przez nowsze wyk ladziny z PCW.
Dopiero na pocza֒tku XXI wieku linoleum znów wróci lo do  lask architektów i projek-
tantów wne֒trz, postrzegane jako bardziej naturalne i proekologiczne od PCW, mie֒dzy
innymi dlatego, że  latwiej ulega biodegradacji.

Niemniej zarówno w Polsce, jak i w krajach Zachodu s lowem
”
linoleum” zacze֒to

określać wszystkie elastyczne wyk ladziny zmywalne, czyli zarówno prawdziwe lino-
leum, jak i wyk ladziny PCW, wyk ladziny oparte na elastycznych żywicach i gumach
oraz inne.

1541 Twardnienie oleju lnianego przyśpieszano, dodaja֒c troche֒ octanu o lowiu i siarczanu cynku,
podobnie jak w przypadku niektórych metod produkcji pokostu. W 1871 roku William Parnacott
opracowa l jeszcze tańsza֒ i szybsza֒ metode֒ polimeryzacji oleju lnianego poprzez kilkugodzinne spie-
nianie go ciep lym powietrzem, a naste֒pnie stopniowe sch ladzanie.

1542 W 1925 roku pisano, że
”
linoleum jest mieszanina֒ ma֒czki korkowej i oleju lnianego, która֒

pod císnieniem wt lacza sie֒ w osnowe֒ ze zwyk lej juty” [524, t. 1, s. 137].
1543 Pocza֒tkowo linkrusta mia la być po prostu ściennym rodzajem linoleum, toteż nazwano ja֒

linoleum muralis. Nazwe֒ później zmieniono.
1544 [21, s. 455].
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Lipa

Drewna lipowego nie uważano za pe lnowartościowy materia l budowlany, a jeśli już,
to akceptowano taki budulec raczej w wyja֒tkowych przypadkach, o czym – a także
o innych zastosowaniach surowców pochodza֒cych z lipy – pisa l w 1827 roku Micha l
Szubert:

”
Drzewo lipowe jest bia le, lekkie, mie֒kkie, g ladko sie֒ wyrabia, pie֒knie bejcuje,

(...) w gwa ltownej potrzebie używa sie֒ tylko do budowy suchej. Tym che֒tniej używaja֒
go snycerze, szczególnie na posa֒gi. (...)  Lyko z kory, które z dwunasto- do pie֒tnasto-
letnich ga le֒zi i pni jest najlepsze, (...) otrzymuje sie֒ (...) przez wymoczenie przyzwoite
kory w wodzie: robia֒ z niego powrozy, różne plecione przedmioty, a szczególnie ro-
góżki, których wielka do nas przychodzi ilość z towarami rosyjskimi; s luża֒ w drodze za
pokrycie”1545. Do powyższych zastosowań można dodać użycie lipowych desek w sto-
larstwie, w tym także architektonicznym: na przyk lad w szesnastowiecznym opisie
zamku królewskiego w Grodnie wielokrotnie wymieniano

”
drzwi lipowe” i raz

”
wrota

lipowe”. Wspomniane przez Szuberta zastosowanie mie֒kkiego drewna lipowego w sny-
cerstwie (rzeźbiarstwie) również mog lo być zwia֒zane z architektura֒ i budownictwem,
jeśli rzeźby stawa ly sie֒ cze֒ścia֒ budowli. Na przyk lad w latach 1477-1489 Wit Stwosz
wyrzeźbi l z drewna lipowego oko lo 200 ponaddwumetrowych rzeźb o ltarza mariac-
kiego w Krakowie (przy czym ca la jego nastawa, dope lniona drewnem de֒bowym i mo-
drzewiowym, ma wymiary 11 × 13 m). Wiele monumentalnych elementów wyposaże-
nia średniowiecznych kościo lów gotyckich w Europie wykonano z drewna lipy. Tylko
w ciesio lce, jak już wspomniano, rzadko z niego korzystano, aczkolwiek – jak pisa l
Kazimierz W ladys law Wójcicki –

”
o lipowych mostach bardzo cze֒sto wspominaja֒

polskie pieśni ludu”1546.

”
Kora lipowa s luży wieśniakom do wielu użytków (...) tudzież używaja֒ jej do po-

krywania budynków” – pisano w 1787 roku1547. Być może jednak chodzi lo tu raczej
o lipowe  lyko1548. W XIX wieku publikowano zreszta֒ liczne i dość obszerne opisy
technologii pozyskiwania i obróbki  lyka1549, opisywano też  lykowe ( lubiane) plecionki,
które mog ly mieć mie֒dzy innymi zastosowania budowlane lub wne֒trzarskie.

Lipe֒ ceniono także w sztuce ogrodowej, a lipowe szpalery sta ly sie֒ nawet popu-
larnym motywem w dawnej literaturze polskiej. Zreszta֒ niejedna polska ulica lub
aleja, dawniej wysadzana lipami, do dzís zachowa la pochodza֒ca֒ od nich nazwe֒: aleja
Lipowa, ulica Lipowa. Ponadto w niniejszej ksia֒żce w komentarzu do has la �drzewo

1545 [778, s. 83-85]; podobnie: [195, t. 1, s. 50-51].
1546 [876, t. 2, s. 228].
1547 [482, t. 2, s. 127].
1548 Patrz has la: �brzosta, � lub, � lyko, �moczy la, �plecionka i �rogoża.
1549 Warto przytoczyć tu jedna֒ z nich:

”
W Rosji, gdzie obdzieranie  lyka [lipowego] corocznie sie֒

odbywa w maju lub czerwcu, zanim jeszcze soki w drzewo wsta֒pia֒, opuszcza lud pospolity miejsce
swojego mieszkania i wraz z żonami i dziećmi tudzież końmi udaje sie֒ do lasów, gdzie przepe֒dza kilka
tygodni. (...) Po ście֒ciu i obnażeniu drzewa k ladzie sie֒ kore֒ do wody, w których aż do pierwszych
mrozów pozostaje. W końcu września lub na pocza֒tku października kore֒ z wody sie֒ wydobywa i na
wolnym powietrzu rozwiesza, za nastaniem zaś pierwszej sannej drogi do domu sie֒ przywozi. Tu do-
piero przenosi sie֒ takowa֒ do mocno ogrzanych izb, a skoro dostatecznie wyschnie, rozdziera sie֒ na
tasiemki, z których sie֒ maty i rogóżki wyrabia. Przecie֒tnie jedno drzewo daje oko lo cetnar  lyka,
a 12 do 13 sztuk mat workowych. Można przyja֒ć, że w pó lnocno-wschodniej Rosji oko lo 14 milionów
rogóżek i mat workowych rocznie bywa wyrabianych, do czego przecie֒tnie 700 000 aż do miliona
drzew lipowych sie֒ ścina” [28, s. 202-203].
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wzmiankowano o
”
tanecznych lipach”, Tanzlinden, oraz o dawnej niemieckiej tradycji

kszta ltowania starych lip tak, aby w ich rozpostartych konarach można by lo zamon-
tować platforme֒ taneczna֒ dla lokalnej spo leczności (ryc. 65).

Liquor silicum

W komentarzu do has la �kize l przytoczono opublikowane w 1823 roku zalecenie
impregnacji drewna �szk lem wodnym, nazwanym wówczas

”
mase֒ kiz lowa֒ liquor sili-

cum, która sie֒ w wodzie rozpuszcza”1550.

Lísć

Sebastian Sierakowski podawa l, że za jego czasów Chińczycy jednowne֒trzna֒ prze-
strzeń na pie֒trach swych domów

”
przedzielali (...) parawanami z lísci drzewa robio-

nymi”1551. O wykorzystaniu lísci palm i niektórych innych egzotycznych gatunków
roślin do krycia dachów w obcych krajach donosili dawni podróżnicy i botanicy1552.

U nas i w innych krajach ch lodnego klimatu suche líscie stosowano też do ocieplania
domów. Na Podlasiu jeszcze dzís w niektórych wiejskich domach można spotkać tak
zwane zagaty, to jest sezonowe obicia pó lnocnej i zachodniej ściany chrustem, s loma֒
lub innym ocieplaja֒cym materia lem (ryc. 48, 98); dawniej do tego celu dość cze֒sto
wykorzystywano usch le líscie. Tego sezonowego budulca używa la wiejska biedota, nie-
pomna na to, że jesienne listowie by lo siedliskiem patogenów drewna.

Litargyrium

Litargyrium to inaczej �glejta, tlenek o lowiu, która֒ już w XVII wieku zalecano do
wyrobu pokostu1553. W 1790 roku objaśniono znaczenie s lowa

”
litargyrium” w recep-

turze na
”
kit do oprawiania szyb i naprawiania naczyń”, gdzie czytamy:

”
Trzeba wzia֒ć

pó l funta kredy hiszpańskiej, ćwierć funta blejwasu, trzy  luty glejty, czyli litargyrium,
i kwarte֒ oleju lnianego”1554.

Wyrazu
”
litargyrium”używano cze֒ściej w dawnych publikacjach medycznych i spi-

sach aptecznych, rzadziej zaś w poradnikach zwia֒zanych z budownictwem. Czasami
w dawnym písmiennictwie można napotkać dwa warianty: litargyrium auri (

”
z lote

litargyrium”) i litargyrium argenti (
”
srebrne litargyrium”)1555. Oba znaczy ly to samo,

czyli glejte֒ o lowiowa֒, a ich rozróżnienie wywodzi lo sie֒ z czasów, kiedy próbowano
zamienić z loto w o lów, a tlenek o lowiu wykorzystywano przy wytopie kruszców.

1550 [618, s. 36-37].
1551 [683, t. 1, s. 185].
1552 Wśród tych ostatnich by l Ignacy Czerwiakowski [130]. Por. też informacje w komentarzach

do hase l: �bambus, �banan, �euterpa, �kokos, �palma.
1553 [677, s. 72]; por. też [601].
1554 [17, s. 158-159].
1555 Na przyk lad [152, t. 2, s. 192].
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Lnica

Odwaru z ziela lnicy pospolitej (Linaria vulgaris) używano dawniej do odstrasza-
nia much w domu, a gotowana w mleku by la trutka֒ na muchy1556. Przemywanie ścian
lnicowym wywarem ponoć pomaga lo usuna֒ć pluskwy. Aby je odstraszyć, wk ladano też
pod pościel świeże ziele lnicy, a suchym wypychano sienniki (na Bia lorusi jednak prze-

ciwnie – w okolicach Świs loczy ostrzegano, że przyniesienie do domu ziela lnicy spro-
wadzi wszelkie robactwo). Odwarem z tej rośliny barwiono na żó lto tkaniny. Lnica
by la też podrze֒dnym surowcem w lóknodajnym.

Lód

W wydanym w 1905 roku polskim t lumaczeniu pewnego dziewie֒tnastowiecznego
opisu Rosji czytamy, iż w Syberii

”
z nadej́sciem zimy kawa lki lodu zaste֒powa ly okna;

szyby szklane wstawiaja֒ tam dopiero z nadej́sciem wiosny (...). Promienie s loneczne,
przebijaja֒c szyby lodowe, za lamuja֒ sie֒ w dziwne i przepie֒kne barwy te֒czy”1557.

O budowlanym wykorzystaniu lodu przez dawne ludy Pó lnocy be֒dzie mowa w ko-
mentarzu do has la �śnieg, gdyż budulcem eskimoskiego igloo by l w laściwie stwardnia ly
śnieg, który daje sie֒ kroić nożem. Jednak po kilku dniach wewne֒trzne powierzchnie
ścian zamieszkanego igloo nadtapia ly sie֒, a wówczas traci ly one swoja֒ izolacyjność
i przemarza ly, a w laściwie zamarza ly jako struktura od zewna֒trz jeszcze śnieżna, a od
wewna֒trz już lodowa.

Ni to śnieżne, ni to lodowe by ly nie tylko eskimoskie igloo. Podobny rodzaj budulca
s luży l też do wznoszenia zimowych kapliczek i krzyży na dalekiej Syberii w pobliżu
granicy z Chinami. Budowano te kapliczki wczesna֒ zima֒, aby wskazywa ly rozstaje
dróg lub inne ważne punkty orientacyjne, niewidoczne pod śniegiem. Przejeżdżaja֒cy
zwykli zapalać w ich lodowych wne֒kach świeczki, których ciep lo, a także promienie
s lońca nadtapia ly śnieg, tak iż z czasem – do końca zimy – stawa ly sie֒ one jakby
przezroczysto-lodowe, a nie bia lo-́snieżne.

Również wspó lcześnie lód bywa tworzywem sezonowych architektonicznych arcy-
dzie l, mianowicie budynków i rzeźb wznoszonych na festiwalach sztuki rzeźbienia w lo-
dzie. Najbardziej znany jest Festiwal Rzeźb Lodowych w chińskim mieście Harbin, or-
ganizowany cyklicznie od 1963 roku (z wyja֒tkiem lat rewolucji kulturalnej; ryc. 111).

Inne tego typu cykliczne przedsie֒wzie֒cia to Zimowy Karnawa l w Quebecu (Quebec
Winter Carnival), Snowking Winter Festival w kanadyjskim Yellowknife, Festiwal

Śnieżnych Rzeźb w Je lgawie ( Lotwa), World Ice Art Championships w Fairbanks (Ala-

ska), Festiwal Zimowy w Asahikawie, Festiwal Śnieżny w Tokamachi i Festiwal Śnieżny
w Sapporo. Takich wydarzeń jest zreszta֒ wie֒cej, a w mediach (także w internecie)
można znaleźć zdje֒cia dzie l lodowej architektury.

Od kilku lat ogromne lodowe
”
rzeźby architektoniczne” co roku wznosza֒ w s lowac-

kich Tatrach rzeźbiarze pod kierunkiem Adama Bakoša.
Niezależnie od corocznych festiwali śnieżnej i lodowej sztuki rzeźbiarskiej, poja-

wiaja֒ sie֒ też lodowe hotele, przyjmuja֒ce gości za spora֒ op lata֒. Do najbardziej znanych,

1556 [195, t. 2, s. 198].
1557 [64, s. 15].
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Ryc. 111. Lodowe budynki na Festiwalu Rzeźb Lodowych w Harbin
(wg Wikimedii Commons)

.

Ryc. 112. Luksfery w architekturze: ➛

a), f) Crown Fountain w Parku Millennium w Chicago;

b) stacja transformatorowa w Gelsenkirchen; c-d) szklane schody chramu Go-oh;

e) syryjski kośció l ortodoksyjny w Berlinie (wg Wikimedii Commons)
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cyklicznie odbudowywanych na pocza֒tku każdej zimy, należa֒: Hôtel de Glace wznie-
siony w 2001 roku w Lac-Saint-Joseph w kanadyjskiej prowincji Quebec i od tamtego
czasu co roku wznoszony w okolicach miasta Quebec; Hotel Lodowy w tak zwanej
Śnieżnej Wsi (Snow Village) w Parc Jean-Drapeau pod Montrealem (od 2012 roku);

Zamek Śnieżny w Kemi i Śnieżna Wieś Lainio w Finlandii; Alpha Resort Tomamu
w Shimukappu na wyspie Hokkaido w Japonii. Kilka hoteli lodowych rokrocznie po-
jawia sie֒ w Szwecji, a jeszcze wie֒cej – kilka lub kilkanaście – w Norwegii.

Lubryka

”
W kantonie Appencell stoi dom drewniany, który w roku 1786 by l malowany sadza֒,

wapnem i bolusem (powszechnie lubryka֒ czyli rubryka֒ zwanym) na czarno, bia lo i czer-
wono” – podawano w 1837 roku1558. Wspomniana lubryka by la wie֒c rodzajem glinki
żelazistej używanej jako barwnik. Potwierdza to S lowniczek przemys lowy z 1879 roku:

”
Lubryka (...) jest to mieszanina  lupku gliniastego. Z lubryki wyrabiaja֒ czerwone

o lówki, których stolarze i cieśle używaja֒ do liniowania na drzewie”1559.

Luksfer

O luksferach, czyli szklanych pustakach do wznoszenia ścian dzia lowych, po raz
pierwszy pisano u nas pod koniec XIX wieku1560, a później – w 1925 roku – wzmianko-
wa l je w swych wyk ladach z budownictwa ogólnego Tadeusz Obmiński, wymieniaja֒c
doste֒pne wówczas

”
fasony szk la Siemensa lub Falconiera”1561.

Wspomniany przez niego szwajcarski architekt Gustave Falconnier opatentowa l
w 1886 roku szklane pustaki w kszta lcie podobnym do butelek (briques de verre), a na-
ste֒pnie rozpocza֒ l ich produkcje֒, wystawiaja֒c je także w 1893 roku na wystawie pow-
szechnej w Chicago i na wystawie w Paryżu w roku 1900. Wkrótce podobna֒ wytwór-
czość rozpocze֒ ly też inne europejskie przedsie֒biorstwa, w tym berlińskie Deutsche
Luxfer Prismen Gesellschaft i drezdeński Siemens. Z czasem wieksza֒ popularność zdo-
by ly luksfery w kszta lcie sześcioboku, choć pustaki butelkowe dawa ly bardzo  ladna֒
powierzchnie֒ ściany.

Wspó lcześnie luksfery s luża֒ zarówno do niewielkich pó lprzeziernych przegród oraz
do doświetlania pomieszczeń bez okien, jak i do dużych ścian i murów, którym na-
daja֒ oryginalna֒ fakture֒ i ciesza֒ wzrok gra֒ świate l. Niektóre budynki zaprojektowane
przez znanych architektów sta ly sie֒ s lawne w laśnie z powodu luksferowej estetyki –

1558 [852].
1559 [82, s. 82]. Patrz też has la �bolus i �rubryka.
1560

”
W hucie szklanej Adlerhütte w Penzig (Śla֒sk) wyrabiaja֒ od kilku lat kamienie budowlane

ze szk la, kszta ltów rozmaitych: kwadratowe, szescio- i ośmioka֒tne itp. patentu Falconniera w ten spo-
sób, że zawieraja֒ one w sobie próżnie utworzone przy topieniu szk la, powierzchnia zaś zewne֒trzna
otrzymuje po lysk, na którym sie֒ promienie świat la rozpraszaja֒. (...) Fabryka poleca swoje wyroby
do cieplarni, zimowych ogrodów, werand, do okien wychodza֒cych na sa֒siednie granice klatek scho-
dowych, okien kościelnych itp. (...) Nawet do sklepień używaja֒ tych kamieni, wybieraja֒c do tego celu
kszta lty ze spodnia֒ g ladka֒ powierzchnia֒, gdy górna ich cze֒ść jest romboidalna” [334]. Wspomniany
Penzig to dzisiejszy Pieńsk pod Zgorzelcem.

1561 [524, t. 1, s. 42 i t. 2, s. 62, rys. 364].
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przyk ladem jest zespó l Crystal Houses Amsterdam, czyli dwie amsterdamskie kamie-
nice o luksferowych elewacjach, zaprojektowane przez biuro architektoniczne MVRDV

i wzniesione w latach 2014-2016 na miejscu kamienic z 1890 roku.
Luksfery pozostaja֒ budulcem rzadko używanym, niepopularnym zw laszcza w Pol-

sce, gdzie niektórym kojarza֒ sie֒ z tanimi materia lami minionej epoki. Maja֒ też za-
gorza lych wrogów wśród cze֒ści architektów, którzy uważaja֒ je za zbe֒dna֒ b lyskotke֒
architektoniczna֒ i za tworzywo kiczu.

Lulek czarny

Lulek czarny (Hoyscyamus niger) to dość pospolita roślina ruderalna. Ma ona nie-
mi ly zapach i w laściwości truja֒ce; sporadycznie stosowano ja֒ (wraz z innymi roślinami)
do okadzania drewnianych stropów i ścian domów w celu ochrony ich przed szkodni-
kami, takimi jak spuszczele, ko latki, korniki, osy, mrówki, mole, prusaki i pluskwy.
Lulek ponoć skutecznie odstrasza l też myszy; w tym celu zawieszano wia֒zki jego świe-
żego ziela na ścianach lub rozście lano je na pod lodze.

Ł

 Lajno

W komentarzach do hase l �gnój, �gnojówka oraz �krowieniec opisano wielorakie
budowlane zastosowania surowców fekalnych, poświadczone w písmiennictwie z róż-
nych okresów, a nieobce też wspó lczesnym pasjonatom ekobudownictwa (w niektórych
egzotycznych krajach krowie  lajno stosowano nawet w tynkarstwie artystycznym1562).
Poniższy komentarz jest zatem tylko uzupe lnieniem podanych tam informacji1563.

Przypomnijmy wie֒c, że zalecano okadzanie sypialni krowim  lajnem w celu usu-
nie֒cia pluskiew. Sposób ten by l wzmiankowany w szesnastowiecznym dziele Alessiego
Piemontczyka (Podemontana), przet lumaczonym na je֒zyk polski i wydanym u nas
w 1758 roku1564. Można wa֒tpić, czy by l on cze֒sto stosowany w domach i czy faktycz-
nie okadzano  lajnem  loża. Sprzeciwu zapewne nie budzi lo przeciwrobacze okadzanie
wysuszonymi ekskrementami spichrzów, a w XVIII wieku zalecano też:

”
Ule najlepiej

podkurzać gnojem bydle֒cym, gdyż mnoża֒ce sie֒ robactwo, jako to paja֒ki, motyle, mole
zagubi i same nawet pszczo ly orzeźwia”1565.

Okadzanie  lajnem domów znano również w innych krajach, a nawet na innych kon-
tynentach – ponoć do dzís Masajowie odstraszaja֒ tak insekty, a zw laszcza komary.
Nie budzi lo ono też odrazy w tych kulturach, gdzie wysuszone  lajno stanowi lo co-
dzienny opa l – u nomadów Wielkiego Stepu, mieszkańców pustyń, plemion z afrykań-
skich sawann, a nawet wśród górali z suchych dolin Tybetu i pó lnocnej cze֒ści Hima-
lajów. W Mongolii suche  lajno jest ponieka֒d paliwem narodowym.

1562 Na przyk lad rwandyjska sztuka imigongo, opisana w komentarzu do has la �krowieniec.
1563 Por. też has la �guano oraz �mocz.
1564 [597, s. 268].
1565 [641, s. 233-234].
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 Lajnem uszlachetniano (sic! ) tynki gliniane i glinowapienne. Te ostatnie, do któ-
rych dodawano  lajno, by ly trwa le i odporne na wilgoć atmosferyczna֒1566, toteż zale-
cano je nie tylko na ściany zewne֒trzne, lecz także nawet do impregnowania strzech
s lomianych1567. Niekiedy polepiano nim ściany lub ca le budynki – Kazimierz Moszyń-
ski podawa l, że

”
tu i ówdzie w dorzeczu dolnego Dniepru można spotkać polepianie

plecionych budynków gospodarskich nawozem”1568, a dawni podróżnicy wracaja֒cy
z odleg lych egzotycznych krajów wzmiankowali nawet o polepianiu krowieńcem do-
mów mieszkalnych1569.

 Lajno aplikowano do klepisk glinianych1570, polep stropowych czy też jako do-
mieszke֒ do polep piecowych1571 i w ogóle do wszelkiego

”
lepienia i kitowania”1572. Za-

kres zastosowań  lajna by l zreszta֒ dawniej niezwykle szeroki i niewiele przesady by-
 loby w nazwaniu zwierze֒cych odchodów najbardziej uniwersalna֒ (po glinie i drewnie)
materia֒, użyteczna֒ także w wielu niewymienionych tu gospodarskich potrzebach1573.

Po cze֒ści dlatego od pewnego czasu na ca lym świecie powstaja֒ muzea ekskre-
mentów, takie jak Museo Della Merda niedaleko Piacenzy w pó lnocnych W loszech,
National Poo Museum na wyspie Wight w Anglii, Pooseum w po ludniowo-wschodniej
cze֒ści Tasmanii oraz Unko Museum w japońskiej Yokohamie.

 Le֒ty

 Le֒ty to suche pe֒dy roślin warzywnych pna֒cych (fasoli, grochu) lub d lugie, suche
odrosty ziemniaków. By ly to odpady doste֒pne w każdym gospodarstwie, w nadmia-
rze gromadza֒ce sie֒ wsze֒dzie tam, gdzie uprawiano ba֒dź przerabiano ziemniaki albo
wie֒ksze ilości roślin stra֒czkowych.  Le֒ty roślin stra֒czkowych doste֒pne by ly jesienia֒,
 le֒ty zaś ziemniaków – jesienia֒ (resztki pe֒dów) i wiosna֒ (odrosty kie lkuja֒ce z bulw).

Jesienne  le֒ty �fasoli niekiedy stosowano jako surowiec w podrze֒dnych plecion-
kach gospodarskich. Czasami dodawano je do zapraw glinianych, ale musia ly w tym

1566 [451, s. 125], [468].
1567 [278], [537], [538], [828].
1568 [489, s. 492].
1569

”
Jeśli sie֒ gdzie [w ścianie tybetańskiego domu] okaże szpara jaka, to ja֒ zaprawiaja֒ wo lowym

 lajnem” [266, s. 572].
1570 Do klepisk

”
gline֒ (...) mieszaja֒ z (...)  lajnami wo lowymi i krowimi, woda֒ rozpuszczonymi

(...), czasem tylko równaja֒ i gnojem rozrzedzonym bydle֒cym oblewaja֒ ” [641, s. 220-221].
1571

”
W piecu [cha lupy kaszubskiej] jest zazwyczaj pomost (...) wylepiony glina֒ pomieszana֒ z na-

wozem” [180, s. 81].
1572 [225, s. 91].
1573 W 1838 roku pisano:

”
Jak wielkiej wartości jest gnój za granica֒, widzieć można w Niemczech,

gdzie go po gościńcach zbieraja֒ dzieci w koszyki. (...) W Pradze, w Wiedniu i w innych niemieckich
miastach sprzedaja֒ suchy i drobny gnój przyprawiony na cetnary w sklepach. W Holandii w nadbrzeż-
nych miastach przychodza֒ okre֒tami  lajna ludzkie: tam przerabiaja֒ je na podretty i sprzedaja֒ jako
towar po różnych krajach. W Chinach spotykać można przy gościńcach, kana lach i brzegach morskich
naczynia wkopane w ziemie֒ i os lonie֒te krzakami różowymi lub innymi ku potrzebie rzemieślników
i przechodniów. Z tych naczyń przenosza֒ do g lównych wie֒kszych sk ladów nakrytych deskami i s loma֒,
gdzie z  lajna przesuszonego robia֒ placki i wysuszaja֒ na s lońcu. (...) W miastach zaś chińskich sa֒ po
ubocznych ulicach powystawiane wysokie wieżyczki dla przechodniów ku wygodzie w nag lej potrzebie
bez żadnej op laty. W tych wieżyczkach zachodzi nawet rodzaj emulacyi mie֒dzy w laścicielami, żeby
wykwintna֒ czystościa֒ przyne֒cić przechodniów” [98].
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celu być wcześniej dobrze wysuszone i pocie֒te na sieczke֒1574. Podobne zastosowania
przypisywano też  le֒tom �chmielu.

 Le֒ty (pe֒dy i stra֒ki) �grochu, czyli grochowiny, stosowano ponoć czasami jako
domieszke֒ do zapraw glinianych, ale ten surowiec zawiera l wiele azotu, narażaja֒c
gliniane ściany lub tynki na pleśnienie i rozwój grzybów. Dawniej wzmiankowano
również o sposobach użycia grochowin do usuwania świerszczy z domu1575.

Jeszcze mniej pożytku by lo z  le֒tów �ziemniaczanych: wysuszone wraz z obierkami
ziemniaczanymi mog ly co najwyżej s lużyć

”
na rozpa lke֒” lub jako zwyk ly opa l. Nie-

kiedy próbowano ocieplać nimi stropy (dodawano je do polep stropowych) i ściany (na
Podlasiu czasami

”
ogacano” nimi ściany cha lup od strony pó lnocnej i wschodniej), ale

ten rodzaj ocieplenia mia l istotne wady:  le֒ty ziemniaczane zwabia ly myszy i insekty.

 Loza

 Loza֒ nazywano potocznie niektóre gatunki wierzby, zwykle te najpospolitsze, takie
jak wierzba szara (Salix cinerea), wierzba trójpre֒cikowa (Salix triandra) i wierzba
pie֒ciopre֒cikowa (Salix pentandra)1576.

O  lozie pisano, że
”
z jej ga la֒zek wykre֒ca sie֒ witki do  lat pod poszycie dachu”1577,

choć w powyższym cytacie s lowo
”
 loza” zapewne odnosi sie֒ do wszelkich wierzb wikli-

niarskich, jako że wierzba szara i podobne do niej gatunki sa֒ ma lo zdatne do wia֒zania
i wyplatania, chyba że użyje sie֒ do tego celu pe֒dów rozszczepionych wzd luż na wa֒skie
pasy, w przeciwnym bowiem razie pe֒dy be֒da֒ zbyt  lamliwe. Grubsze  lozowe wici mog ly
s lużyć do przywia֒zywania  lat do krokwi, cieńsze zaś lub rozszczepione – do przywia֒-
zywania snopków strzesznych (o ile nie wia֒zano ich jak zwykle powrós lami), a jeśli
strzeche֒ wykonywano metoda֒ dekowania, czyli rozście lania, wówczas  loza֒ wia֒zano
 late֒ dociskaja֒ca֒ szar s lomy do  laty spodniej.

Na obszarach nadrzecznych wyplatano z  lozy ca le budynki – szopy i stodó lki.
W

”
Dodatku do gazety Kuryera Litewskiego” z 1829 roku wspomniano nawet o znaj-

duja֒cej sie֒ w naddniestrzańskim miasteczku Kryulany karczmie ca lkowicie pokrytej
 lozina֒1578, zapewne maja֒cej też plecione z  lozy ściany polepiane glina֒.

Niekiedy rozszczepiano  loze֒ na taśmy wikliniarskie. Pisano również, że z  lozy po-
zyskiwano  lyko plecionkarskie1579. Tak czy owak, surowcem plecionkarskim mog ly
być pe֒dy  lozy, ich po lówki  lupane wzd lużnie, taśmy rozszczepiane z grubszych pe֒dów
oraz kora z  lykiem, zdejmowane w czasie kra֒żenia soków (marzec i pocza֒tek lipca).
Ta paleta surowców plecionkarskich dawa la spore możliwości plecionkarzom wykonu-
ja֒cym kosze, meble, wasa֒gi wozów i inne wyroby, a czasami także elementy budowli,

1574 Te֒ możliwość przewidywa la nawet norma branżowa BN-62/6738-02 (Budownictwo z gliny:

Masy gliniane), opracowana w 1962 roku przez Instytut Techniki Budowlanej.
1575 [575, s. 56-57].
1576 W 1836 roku podawano, że  loza to Salix triandra,  lozina zaś to gatunek Salix pentandra

[546, s. 158].
1577 [908, s. 158]. Pisano też:

”
Im wie֒cej użyjesz przewie֒zi, do czego  loza jest najw laściwsza,

tym dach be֒dzie mocniejszy” [906, s. 95].
1578 [147].
1579 [15, s. 307].
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takie jak ściany zewne֒trzne stodó l, przegrody wydzielaja֒ce w stodole sa֒sieki1580,
ściany strychulcowe1581 i plecione stropy wszelkich budynków wiejskich1582, kominy
i świecaki ( luczniki)1583, a nawet pomniejsze ca le budynki: kurniki, spichrze i ule.

Z  lozy i innych gatunków wierzb wikliniarskich wyplatano dawniej ogrodzenia
zwane op lotkami (także obecna nazwa

”
p lot”ma zwia֒zek z wyplataniem i kiedyś ozna-

cza la nie każde ogrodzenie, ale tylko plecione). W 1917 roku pisano:
”
Zalecane sa֒ bar-

dzo, celem otrzymania szczelnych ogrodzeń, op lotki plecione ze świeżej  lozy czy wierz-
by, zarzucane glina֒ i g ladko nia֒ obmazane. (...) Chca֒c takie op lotki utrzymać w porza֒d-
ku, trzeba [je] co pare֒ lat na nowo obmazywać glina֒. Tego rodzaju ogrodzenia spoty-
ka sie֒ cze֒sto u nas na po ludniu w okolicach stepowych, gdzie o grubsze drzewo jest
bardzo trudno”1584.

W obwieszczeniu gubernialnym Królestwa Galicji i Lodomerii z 1842 roku polecono
uprawe֒  lozy z uwagi na jej zastosowania w inżynierii ziemnej:

”
 Lozy s luża֒ nie tylko

do ochrony brzegów od si ly wody, lecz i do nadania jej regularnego biegu. Nieraz naj-
lepsze (...) tamy obronne na nic sie֒ nie przydadza֒, jeżeli im sie֒ nie pomaga sadzeniem
 loziny. Przez sadzenie  loziny przysposabia sie֒ prócz tego materia l do faszyn”1585.

 Lój

Dawniej jednym z cze֒ściej wykorzystywanych surowców by l  lój zwierze֒cy. W pew-
nym poradniku z 1806 roku, wymieniano (i zalecano jako lekarstwa)

”
sad lo jeżowe, (...)

niedźwiedzie, (...) wieprza dzikiego, (...) lisie, (...) żubrowe, (...) bobrowe, (...) borsuko-
we albo jaźwcowe, (...) wilcze, (...) olejek z wilka”1586.

”
W szczególności używa sie֒  loju

do robienia myd la. (...) Plamiste myd lo robi sie֒ ze starego nadgni lego  loju” – objaś-
niano w 1814 roku1587. Tamże czytamy:

”
 Lój s luży dalej na świece, do czego biora֒ naj-

cze֒ściej 2/3 skopowego lub koziego, a 1/3 wo lowego lub krowiego  loju”1588.

1580 Dlatego, jak informuje Zygmunt Gloger,
”
w Ma lopolsce nazywano niekiedy zasieki w sto-

do lach koszami : i tak w inwentarzu dóbr Modlnica pod Krakowem z roku 1582 czytamy: «Stodo la
w gumnie dosyć wielka o trzech koszach albo zasiekach»” [200, t. 2, s. 123].

1581 W 1930 roku Miko laj Niewierowicz wzmiankowa l o
”
ściankach szczytowych plecionych z  lo-

zy, ob lożonych glina֒ zmieszana֒ z gnojem krowim i plewami” [507, s. 66], be֒da֒cych tania֒ alternatywa֒
budowlana֒.

1582 W 1946 roku  Lukaszewicz pisa l:
”
W ziemie֒ wbija sie֒ co 20 centymetrów rza֒d ko lków z  lozy

odpowiedniej d lugości; ko lki te przeplata sie֒ cienkimi wiciami wiklinowymi, naste֒pnie spi lowuje sie֒
żerdzie przy ziemi i p lotek uk lada sie֒ na belkach stropowych, tynkuje sie֒ zaprawa֒ gliniana֒, a z góry
uk lada sie֒ pu lap” [451, s. 87-88].

1583 W 1892 roku Emma Jeleńska opisywa la świecaki ( luczniki) w cha lupach Polesia:
”
Mie֒dzy

dwoma oknami od podwórka, o pó ltora może  lokcia od ściany, znajduje sie֒  lucznik. Bardzo to orygi-
nalny i praktyczny przyrza֒d do oświetlania (...). Jest to rodzaj komina, spuszczaja֒cego sie֒ w dó l od
pu lapu, wa֒skiego u góry, a rozszerzaja֒cego sie֒ u do lu. Plecione to z  lozy, owinie֒te grubym p lótnem
i oblepione wewna֒trz i zewna֒trz glina֒. U spodu zawiesza sie֒ na dość d lugich haczykach żelazna krata,
na której k lada֒ zapalone  luczywo smolne” [315, s. 27].

1584 [273, s. 113].
1585 [903, s. 447]. Patrz też has la: �faszyna, �gać, �plecionka, �wierzba, �wiklina.
1586 [403, s. 122-126].
1587 [190, s. 5-6].
1588 [Tamże, s. 7]. Oto szczegó lowy opis techniki wyrobu świec  lojowych:

”
Świece albo sie֒ ma-

cza, albo leje. Na ten koniec topi sie֒ każdy gatunek  loju wyczyszczony w osobnym kotle lub garnku,
ponieważ  lój bydle֒cy pre֒dzej sie֒ topi, niżeli skopowy albo kozi. Potem cedzi sie֒ oba gatunki  loju
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 Lojem nat luszczano też tkaniny i skóry w celu ich impregnacji, a zmieszany z dzieg-
ciem  lój bywa l nawet smarowid lem do piast wozów.

 Loju używano również do utrzymania i konserwacji budowli. Oto na przyk lad
w 1840 roku radzono,

”
jak opatrzyć drzwi i okna od zaciekania w czasie deszczu tu-

dzież od zimna” – a mianowicie:
”
Bierze sie֒  loju, rozpuszcza go sie֒ nad we֒glami i wsy-

puje sie֒ weń po trosze przy cia֒g lem mieszaniu tyle skrobanej kredy, aż sie֒ z tego zrobi
dosyć ge֒sta masa czyli maść. Ta֒ masa֒ wysmaruje sie֒ ka֒ty i fugi okien lub drzwi, tak
aby sie֒ szczelnie przymyka ly”1589.

Uszczelniaja֒ce w lasności  loju wykorzystywano także w inny sposób – dodawano
go do wielosk ladnikowych impregnatów do ścian:

”
[Miesza sie֒] pó ltora funta żywicy,

funt  loju i kwarte֒ oleju lnianego. Mieszanina֒ ta֒ smaruje sie֒ na gora֒co dwukrotnie
zawilgocone ściany (...), gdyż masa ta porowate kamienie lub ceg ly ca lkiem zasklepia
i nie dopuszcza do przesia֒kania wilgoci na zewna֒trz”1590.  Lój dodawano też do innych
wielosk ladnikowych lakierów, impregnatów, politur i farb1591.

O jeszcze innym budowlanym zastosowaniu  loju pisa l w 1798 roku Piotr Świtkow-
ski:

”
W lecie zamiast okien szklanych (...) daja֒ okna z p lótna cienkiego (...): Na ramach

do okien rozcia֒ga sie֒ cienkie jakie p lótno, które wprzód w wodzie namoczono. Potem
bierze sie֒ dwa funty terpentyny weneckiej, ćwierć funta wosku bia lego i ćwierć funta
 loju baraniego i stapia sie֒ to wszystko razem w tyglu nad wolnym ogniem. Tymczasem
p lótno owe wilgotne powinno już nie tylko dobrze wyschna֒ć, ale go jeszcze wraz z ra-
mami trzeba przy ogniu wygrzać i dopiero pe֒dzlem owa֒ kompozycja֒, póki jest gora֒ca,
po nim trzeba rozwodzić. Kiedy to wszystko dobrze wyschnie, jest tak przezroczyste,
jak szk lo, a nie szkodzi temu ani mróz, ani śnieg, ani deszcze”1592.

W zwia֒zku z tak licznymi zastosowaniami  loju, obejmuja֒cymi wiele dziedzin wy-
twórczości w la֒cznie z budownictwem, podawano sposoby oczyszczania i uszlachetnia-
nia tego surowca, co na ogó l uzasadniano potrzebami technologii niebudowlanej – na
przyk lad trwa lościa֒ i jakościa֒ świec  lojowych lub jakościa֒ innych wyrobów wymagaja֒-
cych użycia  loju na jakimś etapie produkcji ( lojem uszlachetniano też niektóre wyroby
garbarskie i kaletnicze, dodawano go do szuwaksów, czyli past obuwniczych itd.).
Najciekawsze zalecenia co do wytapiania i oczyszczania znajdziemy zreszta֒ w dziele
budowlano-architektonicznym, mianowicie w osiemnastowiecznej rozprawie Franciszka

przez sito w losiane w naczynie, pod którym stoi fajerka z ogniem dla utrzymania ich w pomiernej
p lynności, bo  lój ani bardzo ciep ly, ani skrzep ly być nie powinien, kiedy sie֒ świece z niego cia֒gnie.
Potem zawiesza sie֒ knoty na pre֒tach albo na żelaznych haczykach wkre֒conych w kawa lki  lat i macza
sie֒ najpierw w gora֒cym  loju, aby nim dobrze przesz ly, dalej w letnim. To maczanie póty sie֒ powtarza,
póki świece należytej grubości nie nabe֒da֒. Do lania świec używa sie֒ form miedzianych, cynowych,
blaszanych albo szklanych. W samym środku tych form zawiesza sie֒ knot i umacnia tak u góry, jak
u do lu. W stole lub  lawce sa֒ dziury takiej wielkości, żeby w nie te formy wchodzi ly. W te wk lada sie֒
one końcem cieńszym, w którym sie֒ ma wierzch świecy utworzyć na dó l, a w koniec drugi, obszer-
niejszy, wk lada sie֒ lejek i w ten leje sie֒ dzbankiem lub konewka֒ letni tylko  lój. Formy te stawia sie֒
także w piasek mokry, ażeby świece tym predzej styg ly i tym  latwiej z nich wycia֒gna֒ć da ly” [tamże,

s. 7-8]. Świece  lojowe by ly gorszej jakości niż woskowe, toteż rozważano sposoby ich ulepszenia:
”
Do  lo-

ju wo lowego dodaj koz lowego albo sad la skopowego jaka֒ cze֒ść, a tak [́swiece] nie tylko be֒da֒ bia le, ale
też palić sie֒ be֒da֒ jasno” [717, s. 97].

1589 [644, s. 239].
1590 [298].
1591 Patrz na przyk lad has lo �cement żywiczny.
1592 [792, s. 170-171].
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Rauscha Budownictwo wiejskie, w której nie tylko opisano rodzaje  loju i jego pozyski-
wanie1593, lecz także podano zalecenia co do wyrobu świec  lojowych1594 (wspomniano
nawet o budynku świeczarni jako niezbe֒dnym w wiejskim folwarku) oraz szczegó lowo
opisano czyszczenie, ulepszanie i doprawianie  loju1595.

 Lódź

W 1903 roku Kazimierz Mok lowski zamieści l (w ślad za
”
Tygodnikiem Ilustrowa-

nym” z roku 1884) w swym dziele Sztuka ludowa w Polsce ilustracje֒ przedstawiaja֒ca֒

”
chate֒ z Jastarni z pó lwyspu Hel z Prus Wschodnich, z fragmentami starymi  lodzi,

użytymi na chlew”1596. Natomiast w 2014 roku kalifornijskie biuro architektoniczne
Claudia Turrent + Alejandro D’Acosta Arquitectos zaprojektowa lo i wykona lo ze sta-
rych zużytych  lodzi drewniany budynek winiarni w Dolinie Guadalupe na pó lnocno-
-zachodnim krańcu Meksyku, blisko granicy z USA. Obie budowle dziela֒ ocean i pó l-
tora kontynentu; dzieli je też okres oko lo pó ltora stulecia (zak ladaja֒c, że pierwsza
z nich, narysowana przed 1884 rokiem przez Micha la Andriollego, powsta la jesz-
cze wcześniej). Można jednak przypuszczać, że oba wskazuja֒ na być może dość po-
wszechna֒ w dawnych wsiach rybackich praktyke֒ powtórnego użycia starych  lodzi
w budownictwie la֒dowym. Potwierdza to kwerenda internetowa: w zasobach Internetu
 latwo natrafimy na zdje֒cia szop ze starych  lodzi na wyspie Lindisfarne w pó lnocnej cze֒-
ści angielskiego hrabstwa Northumberland; nieco trudniej znaleźć kilka innych przy-
k ladów budynków tego typu. Oprócz tego zdarza sie֒, że stare  lodzie nie sa֒ rozbierane

1593

”
 Lój surowy przetapia sie֒, aby sie֒ sta l czystszy i od krwi, wilgoci, zepsucia wolniejszy i te֒ż-

szy. Zatem gdy już wyschnie dobrze i postoi czas jaki z bydle֒cia odarty, kroja֒ go w kawa lki jak orzech
drobne i za lożywszy w kocio l, ma sie֒ topić ogniem podspodnim, aby sie֒ nie spali l i nie spieka l. Miesza
sie֒ dlatego  lój ustawicznie i dok lada coraz drugim na miejsce osiad lego, a gdy sie֒ odtopi, przecedza sie֒
w inna֒ forme֒ przez kosz jaki lub cedzid lo miedziane i tam jeszcze ostatnie swoje sk lada brudy, nim
ostygnie. Skwarki zaś s luża֒ psom i świniom.  Lój owczy i kozi aby by l dobry, ma być bia ly, suchy, kru-
chy i przejrzysty. Wo lowy zaś bia lawy i niecuchna֒cy.  Lój jeszcze nie ma być s lony, bo sie֒ świece
z niego topia֒, a do tego i solić  loju nie trzeba, gdy jest dobrze zrobiony i czysty, bo sie֒ już ani nie
zepsuje, ani od robaków toczyć może, ile gdy od świeżego  loju w topieniu, osobliwie w lecie, krew
i t lustość dobrze by la oddalona, która sprawuje skażenie i robaki mnoży” [641, s. 207-208].

1594  Lojowe świece
”
zawis ly od  loju i knota.  Lój czy to z byd la rogatego, czy owczy i kozi do świec

jest zdatny, byleby by l sam przez sie֒, a nie z t lustości wolnej zbierany. W zimie i  lój sam z bydla֒t bywa
czasem zbyt twardy, sta֒d go można z inna֒ t lustościa֒ wtedy mieszać, aby sie֒ nie trzaska l i nie  lupa l.
Który zaś lepszy do świec – czy wo lowy, czy z kóz i owiec, nie zgadzaja֒ sie֒ wszyscy, bo to pochodzi
od paszy byd lu dawanej. Pasza zaś sucha i zio la wysch le daja֒  lój lepszy niż trawy, sta֒d i  loje zimowe
sa֒ lepsze niż z byd la w lecie bitego, jako stalsze i nieschna֒ce. Można  loje wo lowe, krowie i owcze lub
kozie mieszaja֒c razem, aby je tym lepiej miarkować, suchość jednych z t lustościa֒ drugich zaprawuja֒c,
aby nie by ly do świec zbyt kruche. Do tego sa֒ zawsze trwalsze i świeczniejsze świece, w które wchodzi
 lój owczy i kozi” [tamże, s. 206-207].

1595

”
 Lój jeszcze staje sie֒ czystszy, nasypawszy do niego a lunu skalnego roztartego i zmieszawszy

dobrze, na przyk lad funt a lunu do 20 funtów  loju topionego. Ten [a lun] daje te֒gość  lojowi i przyśpiesza
ustanie sie֒. Ale dodawszy go nadto, świece iskrza֒ sie֒ i trzeszcza֒. (...) Inni odrobine֒ wapna sypia֒c w  lój
roztopiony, robia֒ go bia lym jak wosk i oczyszczaja֒  lój ca ly. (...) Niektórzy trzymaja֒, iż sok cytrynowy
bieli i te֒ższy czyni  lój. Takoż ocet destylowany daje te֒gość i bia lość  lojowi.  Lój także przez cienkie
szmaty przecedzany wprawdzie bieleje, lecz świece sie֒ z niego topia֒. Najlepszy zaś jest sposób, aby
 lój uczynić bia lym i suchym, przydać do niego cremotartaru dobrze utartego i wysianego” [tamże,
s. 209-210]. Patrz też has la: �t luszcz, �tran, �sad lo oraz �smalec.

1596 [485, s. 231].
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i ponownie sklecane w budynek, lecz po prostu w ca lości montowane na fundamentach
na la֒dzie jako domki letniskowe, puby lub budynki tymczasowe.

W 2022 roku Dariusz Bryka la, Pawe l Marek Pogodziński i Robert Piotrowski opu-
blikowali artyku l1597 podsumowuja֒cy wiedze֒ o ponownym budowlanym wykorzysta-
niu desek i innych drewnianych elementów ze starych  lodzi i statków – mianowicie
o użyciu ich w konstrukcjach nabrzeży portowych, pod logach, chodnikach, latrynach,
a znacznie rzadziej w tradycyjnej architekturze wernakularnej, w tym jako budulca
kilku domów w Czerwińsku i Maszewie.

 Lub

W wydanym w 1862 roku podre֒czniku leśnictwa Aleksandra Po lujańskiego czy-
tamy:

”
 Lub jest to tafla kory lipowej z drzew starszych zdje֒ta i na p lasko zasuszona,

z której wyrabia sie֒ pud la rozmaitej wielkości, tudzież używana jest do wyście lania
boków bryk i sań, do pokrycia zboża na tratwach sp lawianego, do dachów pod gonty
itp.”1598. Autor powyższego cytatu w innym swym dziele objaśnia l:

”
Kore֒ lipowa֒

zdziera sie֒ w maju i czerwcu. (...). Po oddzieleniu kory  lubowej od moczylnej, z pierw-
szej zeskrobuja֒ wierzchnia֒ warstwe֒, czyli w laściwa֒ kore֒, i po wyprostowaniu  lyka na
p lasko, uk ladaja֒  luby jeden na drugi w stos i, ugniot lszy z wierzchu jakim ba֒dź cie֒-
żarem, zostawiaja֒ tak przez 3 lub 4 tygodnie, żeby sie֒ uleża ly. Tak przysposobiony
 lub, przynajmniej 3 arszyny d lugi i 1,25-2 arszyny szeroki, wystawia sie֒ na sprze-
daż”1599. Finalnym wyrobem by ly wie֒c cienki p lat kory lub podkorza o wymiarach
oko lo 200 × 100 cm.

Jak już wspomniano,  luby by ly surowcem do rozmaitych wyśció lek i opakowań,
przy czym boki wozów, platformy tratw flisackich i po lacie dachów wyście lano nie
tyle surowcem  lubianym, ile  lubianymi plecionkami –  luby w ogóle s luży ly przede
wszystkim na plecionki.

W XX wieku znaczenie plecionek  lubianych zmala lo, a już zupe lnie zapomniano
o ich zastosowaniu budowlanym

”
pod gonty”. Jeśli nawet  luby zdawa ly sie֒ potrzebne

(na przyk lad jako materia l na kosze –
”
 lubianki”), nieraz zaste֒powano je ob logami,

czyli fornirami z mie֒kkiego drewna, które zreszta֒ nawet przeje֒ ly nazwe֒
”
 lubów”, choć

stanowia֒ już odre֒bny materia l1600. By ly one darte re֒cznymi ośnikami, a w nowszych

1597 Zob. [67].
1598 [608, s. 156].
1599 [609, s. 251]. Oto inny opis pozyskiwania i obróbki  lubów:

”
 Luby lipowe drze sie֒ zwykle od

po lowy do końca czerwca ze ście֒tego drzewa. Odar lszy kore֒, oddziela sie֒ od niej  lyko grube prawie
na ćwierć cala i zanurzywszy je w wodzie, zostawia sie֒ aż do października. Najcze֒ściej odziera sie֒ lipy
12-14 cali w przecie֒ciu maja֒ce (...). W październiku wydobywaja֒ moczu ly z wody i biora֒ je do do-
mu. Przygotowawszy przez rozdzielenie nożem cienkie paseczki, robia֒ z nich (...) rogoże. (...) Z  lubów
moczonych można także kre֒cić powrozy jak z konopi. (...)  Luby z lip grubych w wielkich kawa lkach
bywaja֒ używane do wyk ladania wozów, bryczek i na wyrób pak i pude l” [808, s. 119-121]. Patrz też
has la �brzosta, � lyko, �moczy la, �plecionka oraz �rogoża.

1600 W 1959 roku Boles law Kański podawa l, iż
”
... luby, zwane także dranicami, drankami,  lub-

kami czy  lupkami, [sa֒] to taśmy grubości 1 do 3 mm i szerokości 1 do 5 cm, zestrugiwane re֒cznie z róż-
nych drzew  latwo  lupliwych, g lównie świerka, za pomoca֒ ośników (noży z dwoma uchwytami) lub
innych noży specjalnych. Materia l ten s luży do wyrobu koszy ma lych i średnich oraz dużych pak,
tzw. koszy  lubianych” [336, s. 95]. Wed lug Henryka Szymczaka

”
...pasy de֒bowe, czyli  luby (...) otrzy-

muja֒ koszykarze przez po lupanie ga le֒zi de֒bowych o średnicy 6-15 cm oraz d lugości do 150 cm. Ga le֒zie
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czasach także cie֒te mechanicznie, we֒ższe (kilku- lub co najwyżej kilkunastocentyme-
trowej szerokości) i mniej spre֒żyste.

Písmiennictwo etnograficzne donosi wszakże o jeszcze jednym ciekawym sposobie
budowlanego użycia  lubów, mianowicie jako materia lu na świecaki – sprze֒ty oświetle-
niowe w cha lupach wiejskiej biedoty, a niegdyś także w ogóle we wszelkich cha lupach,
domach i dworach. Taki świecak by l to

”
cylinder  lubiany nieco rozszerzony u spodu,

końcem jednym aż na dach wychodzi, by dym wyprowadza l, a u spodu na  lańcuszkach
lub pre֒tach zawieszona kratka żelazna, na której cia֒gle przyk lada sie֒ niewielkie drzazgi
smolne”1601.

 Luczywo

 Luczywo albo  luczyna to d luga drzazga lub cienka szczapa smolnego (żywicznego)
drewna sosnowego, świerkowego albo jod lowego, pozyskana z cze֒ści przykorzenio-
wej1602 ba֒dź z grubszych korzeni, a w razie ich niedostatku z pni se֒katych lub pe֒knie֒-
tych, które drzewo zala lo żywica֒.  Luczywo strugano lub ra֒bano z karp korzeniowych,
bo te mia ly najwie֒cej żywicy i innych palnych zwia֒zków, w tym cukrów. Takie  luczy-
wo po d lugotrwa lym starannym wysuszeniu wykorzystywano do oświetlania cha lup
ch lopskich, a dawniej także domów wyższych stanów. W tym celu szczapy  luczywa
mocowano w szparze ściany albo w specjalnym stojaku (świecaku). Na niektórych ob-
szarach znano świecaki podwieszane pod stropem, a na innych pozostawiano specjalne
miejsce na nalepie pieca, s luża֒ce tylko do oświetlania domu pala֒cymi sie֒ szczapami
 luczywa. Najubożsi oświetlali mieszkania  luczywem wetknie֒tymi do garnków wype l-
nionych popio lem lub piaskiem.

Zarówno dawniej, jak i dzís  luczywa używa sie֒ też do rozpalania ognia w piecu,
bo  latwo zajmuje sie֒ ono p lomieniem od żarza֒cego sie֒ we֒gielka (w garnku z popio lem
żarza֒ce sie֒ we֒gielki można by lo przechowywać do dwóch dni) albo od hubki (która֒
po tym natychmiast gaszono, by jej nie zużywać w nadmiarze), a dzís po prostu od
jednej zapa lki.  Luczywo rozpa lowe musi być jak najcieńsze i najbardziej żywiczne, na-
tomiast dawne  luczywa oświetleniowe musia ly być jak najd luższe i miewa ly określona֒
grubość, zwykle od 1 do 3 cm.

Na Polesiu smolnymi drzazgami przesypywano materia ly (we lne֒, p lótno) i niektóre
produkty spożywcze po to, aby ochronić je przed molami, które na szcze֒ście unika ly
żywicznego zapachu1603. Bardzo cienkie smolne dranki wstawiano czasami w okna, tak
by zaste֒powa ly szklane szyby w cha lupach wiejskiej biedoty. Takie

”
b lony” z  luczywa

nie by ly przezroczyste, niemniej przepuszcza ly nieco świat la, a w razie uszkodzenia
 latwo by lo je wymienić1604.

te przed  lupaniem praży sie֒ w rurze pieca kuchennego, a naste֒pnie wokó l rdzenia odcina sie֒ nożem
taśmy o wymaganej szerokości i grubości. Sam rdzeń i drewno blisko rdzenia, jako nieelastyczne
i twarde, nie nadaje sie֒ na taśmy-wstawki. Przed wyplataniem (...) korzenie i pasy de֒bowe moczy sie֒
przez krótki czas w wodzie” [784, s. 49].

1601 [203, s. 4].
1602 Patrz też has lo �karpina.
1603 Zob. [583, s. 106].
1604 Patrz też has lo �b lona drzewna.
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Smolne  luczywo z iglastych gatunków drzew niekiedy zaste֒powano cienkimi dobrze
wysuszonymi drzazgami z drewna drzew lísciastych, najlepiej pozyskiwanymi wiosna֒,
gdy by ly nasa֒czone cukrami. Takie drzazgi lub szczapy mniej kopci ly i wolniej (d lużej)
sie֒ pali ly, a ponadto by ly  latwiejsze do pozyskania, bo drewno tych gatunków, póki
mokre,  latwo jest strugać. Drzazgi z drewna lísciastego mia ly jednak wady: trudniej
sie֒ zapala ly i  latwo gas ly.

 Lug

W chemii  lugiem nazywamy wodorotlenek metalu (na przyk lad sodu, potasu). Daw-
niej  lugi otrzymywano, zalewaja֒c woda֒ świeżo wypalony popió l z niektórych gatunków
roślin, zw laszcza z paproci lub z drewna z niektórych gatunków drzew lísciastych,
a naste֒pnie usuwaja֒c zanieczyszczenia1605. Silniejszy  lug otrzymywano, zalewaja֒c
woda֒ destylowana֒ �potaż1606.

 Lug wykorzystywano w farbierstwie, skutecznie czyszczono nim poplamione teks-
tylia1607, po odparowaniu wody stanowi l on surowiec w przemyśle szklarskim, s luży l
do wyrobu myd la i jako domieszka do polew glinianych. Zalecano impregnować nim
drewno budowlane1608.

 Lupek

 Lupki to pojemna kategoria ska l osadowych i metamorficznych,  latwo rozwarstwia-
ja֒cych sie֒ na cienkie p lytki. Pod wzgle֒dem użytkowym jednym z rodzajów  lupków jest
 lupek dachówkowy, o którym dawni polscy autorzy pisywali wielokrotnie, zachwalaja֒c
zastosowanie tego surowca do pokrycia dachów, na przyk lad:

”
 Lupek zwany też szy-

frem jest to kamień czarny lub szary, znajdowany w niektórych górach, a odznaczaja֒cy
sie֒ tym, że sie֒ roz lupuje, rozpada na p lyty g ladkie i dość cienkie. Z tych p lyt wypi lo-
wuja֒ dachówki jednakowej wielkości i kszta ltu. Ponieważ jednak trzeba je sprowadzać
z daleka, wie֒c kosztuja֒ u nas drogo” – pisano na pocza֒tku XX wieku1609. Znacznie
wcześniej, w wieku XVIII, pisano o  lupkach:

”
Schistus, rzeczony zsiadlec, na dachy do

budynków [jest] zdatny, najużyteczniejszy do pokrywania mostowych izbic i pore֒czy,
jako też skrzyń i grobelnych tarasów, gdyż najlepiej lodowe rozpe֒dy  lamie. Utarty
z wapnem i piaskiem pomieszany, dobra֒ daje zaprawe֒ wapienna֒; tenże kamień nazywa
sie֒ i ardoazem”1610.

1605 O  lugowaniu popio lu zob. [808, s. 165-166].
1606 [744, s. 108].
1607

”
Weź popio lu bukowego ile potrzeba, uczyń  lug z woda֒ zimna֒, dodaj do tego troche֒ lagru

winnego, troche֒ także b lota palonego zmieszaj, a tak be֒dzie  lug na wywabienie plam z sukna” [717,
s. 67].

”
Woda  lugowa z potażu. Weź potażu w krupkach  lut 1, trzymaj w wodzie deszczowej, potem

cedź przez bibu le֒, dopóki  lug zupe lnie nie be֒dzie czysty. (...) Chceszli mieć czystsza֒ i doskonalsza֒ wo-
de֒  lugowa֒, bierz czysty potaż i rozpuszczaj go w wodzie destylowanej” [744, s. 108].

1608

”
Niektórzy także, gdy już drzewo wyschnie, (...)  lugiem albo guma֒ go od wilgoci i ognia har-

tuja֒” [482, t. 2, s. 173]. Patrz też has lo �popió l.
1609 [624, s. 92-93].
1610 [641, s. 23-24].
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 Lupki jako takie, w tym te daja֒ce surowiec do zastosowań budowlanych, miewa ly
wie֒c różne nazwy: �ardeza, �ardoaz, �schistus, �szyfer, �zsiadlec1611.

Budowlane zastosowania  lupków zależa ly od ich rodzaju i jakości, gdyż, jak wspo-
mniano, ta kategoria obejmowa la wiele rodzajów ska l o różnych w lasnościach, różnym
stopniu  lupliwości, trwa lości, twardości, różnym sk ladzie itd. Cienkimi taflami prze-
zroczystych  lupków

”
szklono” okna – mimo że by ly nieprzezierne, przepuszcza ly nieco

świat la. Grubsze s luży ly jako materia l konstrukcyjny, do oblicowywania pieców, ścian,
pokrywania dachów, wyk ladania tarasów i chodników, brukowania dróg itd.

Krzysztof Kluk pisa l o  lupku:
”
Wzgle֒dem użycia dwojaki jest: tablicowy i dachów-

kowy. Tablicowy jest przedniejszy,  lupie sie֒ na cienkie tablice obszerne, które sie֒ daja֒
pie֒knie g ladzić i z których sie֒ robi już to stoliki, już to tablice do pisania. (...)  Lupek ten
jest koloru czarnego, [natomiast  lupek] dachówkowy  lupie sie֒ w grubsze tablice i jest
twardszy od poprzedniego, a tra֒cony czym, dźwie֒k wydaje. Kolor jego pospolicie jest
b le֒kitnawy. Z takiego robione tablice używane sa֒ na pokrycie dachów zamiast da-
chówek. (...) Maja֒ to jeszcze pospolicie takie dachy do siebie, że w nieszcze֒ściu ognia
pe֒kaja֒ i sztuki daleko rozrzucaja֒”1612. Niemal pó l wieku później inny nasz przyrodnik
Antoni Waga uzupe lnia l wcześniejsze informacje:

”
 Lupek mikowy, z kwarcu i miki z lo-

żony, daje sie֒ dzielić w tablice używane do murowania, na dachówki i m lyńskie ka-
mienie; stawia sie֒ z nich także piece do topienia materia lów, ponieważ  lupek mikowy
w ogniu żadnej nie ulega odmianie.  Lupek gliniany (...) znajdowany jest w wielkich
masach i robia֒ z niego dachówke֒ i sto ly”1613.

O budowlanym zastosowaniu  lupków pisali też dziewie֒tnastowieczni autorzy po-
radników architektoniczno-budowlanych, tacy jak Karol Podczaszyński1614 oraz Bo-
les law Harres1615, a także autorzy encyklopedii, w których podkreślano znaczna֒ róż-
norodność  lupków, w tym wielość rodzajów  lupków używanych w budownictwie1616.

Wspó lcześnie  lupki dachowe stanowia֒ budulec ma lo znany w naszym kraju, acz-
kolwiek niektórzy uczeni uważaja֒, że w skali europejskiej

”
...naste֒puje odrodzenie

1611 Krzysztof Kluk dodawa l też:
”
 Lupek, po  lacinie fissilis, po niemiecku Schieffer, po francusku

ardoise” [360, s. 84].
1612 [360, s. 84-85].
1613 [842, s. 272].
1614

”
 Lupek ten, moga֒cy sie֒ drzeć na cienkie, g ladkie i lekke s loje, używany jest we Francji

i w Niemczech, gdzie sie֒ też obficie znajduje. Trojaki sie֒ znajduje: jeden twardy, ale niesnadny do dar-
cia; inny jak glina mie֒kki, lecz twardnieja֒cy na powietrzu; inny mie֒dzy dwoma pierwszymi środkuje
i ten też na cienkie warstwy rozp latany, do krycia wy la֒cznie używany bywa.  Lupek gliniany ma sobie
w laściwe wady, a mianowicie, że w ogniu i od mrozu pe֒ka. Najwie֒ksze tabliczki  lupkowe, jakich
we Francji używaja֒, miewaja֒ pospolicie 11 cali d lugości, 8 cali szerokości i 13/4 linii grubości. (...)
Każda֒  lupku p lytke֒ przytwierdza sie֒ do  lat dwoma gwoździami przez otworki w górnym jej brzegu
przygotowane” [596, s. 119-120].

1615

”
Dobry  lupek dachowy powinien przede wszystkim  lupać sie֒ w równe p lyty niezbyt grube,

aby sie֒ da ly jednostajnie roz lożyć i nie obcia֒ża ly zbytecznie dachu. Grubość p lyt powinna być od-
powiednia do ich wielkości, tak iż wie֒ksze, tak zwane ca lkowite, nie powinny być grubsze nad 5 mili-
metrów, mniejsze zaś, czyli po lowiczne, nie grubsze nad 2½ mm” [245, s. 322].

1616

”
Do krycia dachów przed innymi gatunkami daja֒ pierwszeństwo  lupkowi gliniastemu, któ-

rego najlepsze odmiany znajduja֒ sie֒ w lesie turyngskim, w górach kruszcowych pod Losnitz, na Harcu,
w Westfalii nad Renem, w Anglii itd., który dla tej przyczyny zowia֒  lupkiem dachowym. Używaja֒
także do krycia dachów  lupku wapiennego w departamencie Aveyron we Francji, gatunku wapienia
(...) w Mansfeldskiem,  lupku piaskowcowego w Solling pod Holzminden,  lupku porfirowego (fonolitu)
w Velay w Norwegii,  lupku mikowego i kwarcowego w Alpach, Szwecji i Norwegii” [167, s. 688-689].
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wydobycia i użytkowania  lupków dachówkowych. Na obszarze wyste֒powania  lupków
dachówkowych in situ: w Ardenach, hiszpańskiej Mesecie, Masywie Centralnym, Lesie
Turyńskim i na Morawach, jest w dalszym cia֒gu powszechnie stosowany”1617. Dawne
budynki pokryte  lupkiem spotyka sie֒ na obszarze Sudetów i ich pogórza1618, ponadto
oko lo 50 budynków krytych  lupkiem znajduje sie֒ na Pomorzu Środkowym1619, gdzie
niektóre budynki maja֒ zarówno  lupkowe pokrycie, jak i oblicowanie ścian1620.

 Lyko

 Lyko to wewne֒trzna cze֒ść kory, przewodza֒ca soki roślinne wzd luż pnia i maga-
zynuja֒ca sk ladniki odżywcze. Podczas sezonu wegetacyjnego  lyko rozrasta sie֒ wolniej
niż drewno, a zewne֒trzna warstwa  lyka obumiera w miare֒ wzrostu warstwy środko-
wej, tworza֒c zewne֒trzna֒ ochronna֒ warstwe֒ korowiny (martwice֒ korkowa֒, potocznie
zwana֒ po prostu kora֒). W okresach silnego wzrostu, u nas najcze֒ściej w marcu i póź-
niej na prze lomie czerwca i lipca,  lyko  latwo jest nacia֒ć, odspoić i zdja֒ć. Takie  lyko,
zdejmowane z cienkich ga le֒zi niektórych gatunków drzew, zwano � lubem. By l to po-
pularny materia l techniczny, używany

”
do wyk ladania wozów, bryczek i na wyrób pak

i pude l”1621, a po dodatkowej obróbce (takiej jak moczenie, rozdzielanie i czesanie) –
także do prac plecionkarskich, w tym w plecionkarstwie budowlanym.

Najche֒tniej pozyskowano  lyko lipy i wia֒zu, bo te gatunki daja֒ najgrubszy, ela-
styczny, mocny i trwa ly surowiec. Gorsze, bo mniej trwa le, by lo  lyko z brzozy i wierzby.
Wykorzystywano też  lyko de֒bowe, mocne, lecz trudne do pozyskania. W innych stre-
fach klimatycznych pozyskiwano również  lyko niewyste֒puja֒cych u nas gatunków drzew
i krzewów, aczkolwiek w wytwarzaniu  lyka technicznego s lyne֒ ly narody zamieszku-
ja֒ce obszary z mroźnym klimatem, w tym Skandynawowie, Ba ltowie, a najbardziej
S lowianie.

Oto jak w 1845 roku opisywano zastosowanie  lyka:
”
 Lyko [to] cze֒ść w lóknista kory

(...). U niektórych drzew, na przyk lad lipy, najwie֒ksza֒ cze֒ść kory stanowi.  Lyko (...)
s luży do wia֒zade l i plecionek, jakimi sa֒ powrozy,  lyczaki, maty, sieci  lowieckie, p lótna
przetakowe i rzeszotowe itp.  Lyko urza֒dza sie֒ podobnie jak konopie, to jest mocza֒c
i na rose֒ rozście laja֒c, a naste֒pnie kore֒ wierzchnia֒ chropowata֒ oddziela sie֒ od czystego
 lyka przez skrobanie, t luczenie lub mie֒dlenie”1622. Wste֒pnie oczyszczone  lyko s lu-
ży lo do wyżej wymienionych plecionych wyrobów ludowych, a wybielone – do wyro-
bów ozdobnych i niektórych opakowań przemys lowych. Zużyte wyroby plecione z  ly-
ka mog ly być wtórnie wykorzystane w budownictwie, na przyk lad do obijania drewnia-
nych ścian przed ich otynkowaniem, aby zwie֒kszyć przyczepność tynku gipsowego do
drewna. Z  lyka wyplatano też meble, a także re֒kawy kominowe podwieszane pod stro-
pami wiejskich cha lup i odprowadzaja֒ce dym z tzw. świecaków1623.

1617 [695, s. 199].
1618 [819, s. 154].
1619 [694], [695].
1620 [694, s. 202].
1621 [808, s. 119-121].
1622 [383, s. 195].
1623 Zob. [203, s. 4].
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Podsumowuja֒c: użyteczność  lyka jako materia lu plecionkarskiego i powszechność
jego użycia w krajach o podobnym klimacie jak w Polsce sk lania la naszych przodków
do wtórnego wykorzystania plecionek  lykowych w budownictwie, a także do ich wie-
lorakiego użycia w meblarstwie i wystroju wne֒trz. We wne֒trzarstwie i meblarstwie
używano też plecionek oryginalnych, a w podrze֒dnych zastosowaniach budowlanych
– plecionek zużytych, resztek  lykowych opakowań, starych przetaków, zużytych sit,
sieci itp.1624

 Lyszczyk

 Lyszczyk to inna nazwa �miki.
”
Tablice  lyszczyku otrzyma ly nazwe֒ szk la sybir-

skiego, gdzie z niego robia֒ szyby do okien, osobliwie na okre֒tach” – czytamy w S low-
niczku przemys lowym z 1879 roku1625.

1624 Niektóre z tych zastosowań opisano też w komentarzach do hase l: �brzosta, � lub, �mo-

czy la, �plecionka i �rogoża.
1625 [82, s. 83]. Patrz też has la: �muskowit, �szk lo moskiewskie.



Streszczenia

Abstrakt

Na podstawie przegla֒du dawnego i wspó lczesnego písmiennictwa naukowego i poradniko-
wego (z uwzgle֒dnieniem wybranych publikacji nienależa֒cych do tych kategorii, z eseistyka֒ czy
dzie lami podróżniczymi w la֒cznie) opracowano encyklopedyczny wykaz nietypowych i daw-
nych surowców oraz materia lów budowlanych lub s luża֒cych konserwacji i utrzymaniu bu-
dowli. Niniejszy pierwszy tom obejmuje 420 hase l przedmiotowych zaczynaja֒cych sie֒ od liter
A– L (cze֒ść jednak zawiera tylko odsy lacze do innych hase l, synonimicznych).

Wykaz encyklopedyczny poprzedzono komentarzem naukowym na temat kategoryzacji
oraz kulturowej istotności tworzyw architektonicznych. Rozważono też ich etyczne warto-
ściowanie, ich znaczenie jako miernika ucywilizowania, nośnika prestiżu, a także ich zwia֒zek
z tożsamościa֒ spo leczeństw (kulturowa֒, narodowa֒).

Streszczenie konspektowe

Za lożenia. Powszechna w danym spo leczeństwie wiedza o budowlanym użyciu rozma-
itych surowców i materia lów stanowi istotna֒ cze֒ść jego spuścizny technologiczno-kulturowej,
w wie֒kszości obecnie nieuświadamiana֒, ponieważ da֒żenie do technologicznego optimum za-
we֒zi lo palete֒ stosowanych w budownictwie surowców, budulców i wyrobów.

Cel. Pierwotnym zamiarem autora by l opis materia lów i surowców nietypowych, rzadko
stosowanych we wspó lczesnych architekturze i budownictwie. Postanowiono jednak uwzgle֒d-
nić wie֒kszość surowców i budulców wzmiankowanych w dawnym písmiennictwie w kontekście
zastosowań budowlanych – w efekcie encyklopedia nietypowych budulców i surowców budow-
lanych sta la sie֒ też encyklopedia֒ budulców dawnych.

Struktura. Pierwszy tom zawiera cze֒ść encyklopedyczna֒ obejmuja֒ca֒ 420 hase l przed-
miotowych (zaczynaja֒cych sie֒ od liter A– L) dotycza֒cych dawnych i nietypowych surowców
oraz materia lów budowlanych stosowanych w architekturze, budownictwie i konserwacji bu-
dynków. Wykaz ten poprzedzono komentarzem naukowym na temat kulturowej istotności
tworzywa architektonicznego.

Wyniki. Utrwalono i uporza֒dkowano wiedze֒ o gina֒cych technologiach wykorzystywa-
nych w architekturze i budownictwie. W prezentowanym tomie zawarto oko lo po lowy wszyst-
kich opracowanych hase l. Wiele z nich wymaga lo obszernego wielostronicowego komenta-
rza. Gros (jak asfalt, bambus, bra֒z, ceramika, chrust, darń, glina, krzemień i w ogóle kamie-
nie,  lajno itd.) odnosi sie֒ do materia lów używanych przez tysia֒clecia na różnych kontynentach
i w różnorodnych regionach.

Zastosowanie wyników. Zebrana i usystematyzowana wiedza może być wykorzystana
w konserwacji zabytków oraz w niszowych nurtach budownictwa i architektury: w ekoar-
chitekturze i biobudownictwie, architekturze nurtu low-tech i nurtach pokrewnych. Wiedza
o dawnych budulcach architektonicznych s luży też rozpoznaniu zakresu przemian ogólnocywi-
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lizacyjnych, w tym spo lecznych, kulturowych, technologicznych i estetycznych, a zw laszcza
tych, które zasz ly w cia֒gu ostatnich 200 lat.

Afiliacja. Autor jest pracownikiem Zak ladu Urbanistyki i Planowania Przestrzennego
Wydzia lu Architektury Politechniki Bia lostockiej. Badania zosta ly zrealizowane w ramach
pracy badawczej nr WZ/WA-IA/3/2023 (Uwarunkowania kszta ltowania przestrzeni w kon-
tekście wymogów zrównoważonego rozwoju, doste֒pności oraz ochrony wartości kulturowych)
w Politechnice Bia lostockiej i sfinansowane z subwencji przekazanej przez Ministra Edukacji
i Nauki.

S lowa kluczowe: materia ly budowlane; architektura zwyczajowa; historia architektury;
historia techniki budowlanej.

UKD (Uniwersalna Klasyfikacja Dziesie֒tna): 691 (Materia ly i elementy budowlane); 7.02
(Zagadnienia techniczne sztuki; technika sztuki); 72.02 (Technika prac architektonicznych);
72.03 (Historia architektury).

.

.
.

Ancient or Unusual Architectural Materials

(Raw and Processed Materials for Construction and Building Maintenance)

Abstract

An encyclopaedia of uncommon and ancient construction materials, both raw and pro-
cessed, as well as materials used for building maintenance, has been compiled on the basis of
both academic literature and non-academin works (manuals, handbooks, essays, travellers’
diaries, etc.). This first volume includes 420 subject entries beginning with the letters A- L
(some, however, contain only cross-references to other, synonymous entries).

The encyclopaedic part of this work is preceded by a scholarly commentary on the ca-
tegorisation and cultural relevance of architectural material. The valuation of architectural
materials in terms of ethics, their importance as a measure of civilisation development, their
meaning as a carrier of prestige, their relationship to the cultural identity of ethnic groups
and nations, etc. were also considered.

Extended summary

Assumptions. The common knowledge of the constructional use of various materials
is an important part of the cultural heritage. Nowadays, this knowledge has been partly
forgotten, as the pursuit of the technological optimum has reduced the palette of raw and
processed building materials and products used in construction.

Aim. Initially, the author’s intention was to describe unusual architectural materials,
both raw and processed, that are rarely used in contemporary architecture and construction.
However, after thorough bibliography surveys the author decided to include most of the raw
materials and building materials that had been mentioned in the past, if related to architec-
ture and building technology. Therefore, both unusual and obsolete or ancient architectural
materials has eventually been included in the encyclopaedia.

Structure. The essential encyclopaedic part of this first volume includes 420 subject
entries related to raw and processed materials for architecture, construction and building
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maintenance. The entries begin with the letters A- L. This part is preceded by a scholarly
commentary on the cultural relevance of architectural material.

Results. The knowledge of old disappearing technologies used in architecture and con-
struction was reasserted and arranged. The 420 subject headwords described in this volume
are half of the approximately 1,000 total. This is quite a lot. Many of them required extensive
multi-page commentary. Many (such as asphalt, bamboo, bronze, pottery, brushwood, turf,
clay, flint and, in general, stones, dung, etc.) refer to materials used across continents and
regions, over millennia and in different eras.

Expected research impact. The collected knowledge can be used in historic monu-
ment conservation and in niche trends in construction and architecture, e.g. ecoarchitecture,
biobuilding, low-tech architecture and related trends. Such knowledge can also contribute to
further research on the changes in civilisation over time, inluding cultural, societal, techno-
logical and aesthetic progress, especially in the last 200 years.

Affiliation. The author is an associate professor at the Bia lystok University of Tech-
nology, the Faculty of Architecture, the Unit of Urban and Spatial Planning. The research
was carried out within the framework of a research work no. WZ/WA-IA/3/2023 (Shaping
space with regard to aspects of sustainable development, accessibility and protection of cultural
values) at the Bia lystok University of Technology and financed from a subvention provided
by the Polish Minister of Education and Science.

Keywords: building materials; vernacular architecture; history of architecture; history
of construction technology.

UDC (Universal Decimal Classification): 691 (Building materials, building components);
7.02 (Art technique); 72.02 (Technique for architecture); 72.03 (Periods and phases of archi-
tecture).
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laubzegowa” ornamentyka naroża nowszej cha lupy z okresu mie֒-

dzywojennego (fot. autor, 2005 i 2017)
— Ryc. 9 (s. 43). Drewniana architektura Hiszpanii: a) szesnastowieczny strop drewniany w koś-

ciele konwentu świe֒tego Klemensa w Sewilli (fot. Jose Luis Filpo Cabana, 2013, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Iglesia del convento de San Clemente (Sevilla). Artesonado.jpg,
na licencji CC-BY 3.0); b) strop w pa lacu Aljaferia w Saragossie (fot. Francis Raher, 2014,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:La Aljafer%C3%ADa 14092014 124740 05748.jpg,
na licencji CC-BY 2.0); c) drewniany balkon na Teneryfie (fot. autor, 2015)

— Ryc. 10 (s. 44). Drewno (ciemniejsze partie) i stiuk na ścianach medresy Ben Youssef w Marra-
keszu (fot. Mike Prince, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ali ben Youssef Meder-
sa (5038929320).jpg, na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 11 (s. 53). Flakon z agatu z reliefem pagody (fot.
”
Hiart”, 2012, https://commons.wikime-

dia.org/wiki/File:Chinese snuff bottle, 19th century, agate bottle with quartz stopper, Honolu-
lu Museum of Art.JPG, domena publiczna)

— Ryc. 12 (s. 56). Alabastrowe okna katedry wzniesionej w latach 1262-1356 w Walencji: a) fot.

”
Felivet”, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Cimbori almoina abril.jpg, domena

publiczna; b) fot. Sjaak Kempe, 2015, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:20151119 134-
Valencia - Catedral (22989475990).jpg, na licencji CC-BY 2.0)
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— Ryc. 13 (s. 59). Kryte algami dachy cha lup na duńskiej wyspie Læsø: a) fot. Gunnar Bach
Pedersen, 2005, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Hedvigs hus.jpg, domena publiczna;
b) fot. Tomasz Sienicki, 2011, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Tangtag paa Laesoe 20-
11 ubt-032.JPG, na licencji CC-BY 3.0; c) fot.

”
seier+seier”, 2008, https://commons.wikime-

dia.org/wiki/File:The architecture of environmental disaster.jpg, na licencji CC-BY 2.0
— Ryc. 14 (s. 60). Dom z fasada֒ bioreaktywna֒ z glonów (alg) przy Am Inselpark 17 w Hamburgu

(fot. Gerhard Kemme, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Algae House.JPG; dome-
na publiczna)

— Ryc. 15 (s. 68). Starożytne amfory transportowe: a), b), c) ze zbiorów Metropolitan Museum
of Art (domena publiczna); d) pithos z Hissarlik (rys. Heinrich Schliemann, 1880, domena pu-
bliczna); e) pithosy kreteńskie (fot. Olaf Tausch, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/-
File:Agia Triada 40.JPG, na licencji CC BY 3.0)

— Ryc. 16 (s. 74). Różne rodzaje ardezowych ( lupkowych) pokryć dachowych: a) w skansenie Siro-
gojno w Serbii; b) w hiszpańskich Pirenejach (fot. autor, 2016 i 2013)

— Ryc. 17 (s. 75). Zniszczony dach ardezowy w chorwackim Szybeniku (fot. autor, 2013)
— Ryc. 18 (s. 79). Sumeryjska waza bitumiczna sprzed czterech tysie֒cy lat (fot.

”
Vassil”, 2018,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Vase Poign%C3%A9e mouflon Bitume Louvre AO-
14012018.jpg, domena publiczna)

— Ryc. 19 (s. 87). Portugalskie kościo ly licowane p lytkami azulejos: a) Capela das Almas (Kaplica
Dusz) w Porto (fot. Nelson Rocha, 2009, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Capela das-
Almas (Porto).jpg, na licencji CC-BY 2.0); b) kośció l Mariacki w mieście Covilhã (fot. Ana-

bela Maximiano, 2007, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Covilha-CCBY.jpg, na licencji
CC-BY 2.0)

— Ryc. 20 (s. 88). Azulejos pokrywaja֒ce fasade֒ barokowego kościo la San Francisco Acatepec
w meksykańskim stanie Puebla (fot. Luis Alvaz, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/Fi-
le:Vista de la Fachada del Templo de San Francisco Acatepec 9.jpg, na licencji CC-BY-SA 4.0);
u do lu: bagno zwyczajne kwitna֒ce na torfowisku w Puszczy Knyszyńskiej (fot. autor, 2017)

— Ryc. 21 (s. 92). Lekkie przenośne domki bambusowe na Filipinach, kryte lísćmi palmy nipa,
oferowane na przedmieściach Manili i w okolicach (fot.

”
Judgefloro”, 2017, https://commons.wi-

kimedia.org/wiki/Category:Bahay Kubo (Bulacan), domena publiczna)
— Ryc. 22 (s. 93). Dom na Filipinach (prowincja Aklan), wykonany z bambusowej plecionki ama-

kan (fot.
”
Paolobon140”, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Stilt house at Kalibo,-

Aklan, Philippines.jpg, domena publiczna)
— Ryc. 23 (s. 94). Rusztowania bambusowe wokó l jednego z wysokościowców w Hong Kongu (fot.

”
Catan Ngan”, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:500px photo (24736329).jpeg,

na licencji CC-BY 3.0)
— Ryc. 24 (s. 96). Plantacja bananów na wyspie La Palma (fot. autor, 2018)
— Ryc. 25 (s. 97). Kryte lísćmi banana Ensete ventricosum bambusowe domy po ludniowoetiop-

skiego ludu Dorse, (fot. Richard Mortel, 2016; https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Dorze-
hut (1) (29137471345).jpg, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Dorze hut (6) (2905975-

0301).jpg, na licencji CC BY 2.0)
— Ryc. 26 (s. 98). Okazy pseudobanana, czyli rawenali madagaskarskiej (Ravenala madagascarien-

sis); a) fot. C.T. Johansson, 2015, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ravenala madagas-
cariensis-IMG 0794.JPG, na licencji CC-BY-3.0; b) fot. Forest & Kim Starr, 2003, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Starr 030910-0062 Ravenala madagascariensis.jpg, licencja j.w.;
c) fot.

”
Yosri”, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:YosriPisangKipas1.jpg, na licen-

cji GFDL; d) fot. Wouter Hagens, 2001, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ravenala ma-
dagascariensis B.jpg, domena publiczna

— Ryc. 27 (s. 100). Pipa Pórtico – brama do brazylijskiego miasta Bento Gonçalves; a) fot. Silvio
Chiozini, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:1997 Bento Gon%C3%A7alves - RS -
- panoramio.jpg, na licencji CC-BY-3.0; b) fot. Glauco Umbelino, 2008, https://commons.wikime-
dia.org/wiki/File:P%C3%B3rtico em forma de pipa - Bento Gon%C3%A7alves (2541087909)-
.jpg, na licencji CC-BY 2.0

— Ryc. 28 (s. 102). Rysunki prasy do p lyt Berbeki (u do lu po prawej podobna prasa typu Kuba-
niec; wg [107, s. 10-15])

— Ryc. 29 (s. 110). Blaszane dachy i obicia ścian drewnianych cerkwi ukraińskich: a-b) w Wier-
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bia֒żu Niżnim (fot.
”
Armond”, Taras Pokutianin, https://commons.wikimedia.org/wiki/Catego-

ry:Church of Nativity of the Theotokos, Nyzhnii Verbizh#, domena publiczna); c) w Mikuli-
czach (fot.

”
Aeou”, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:%D0%A6%D0%B5%D1%8-

0%D0%BA%D0%B2%D0%B0, %D0%9C%D0%B8%D0%BA%D1%83%D0%BB%D0%B8%D1-
%87%D0%B8%D0%BD (02).jpg, ne licencji CC BY 3.0); d) w Bereźnicy (fot.

”
Juanedc”, 2012,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Iglesia de Berezhnytsya (8160773329).jpg, na licencji
CC BY 2.0)

— Ryc. 30 (s. 117). Owocujace wysokie krzewy borówki bagiennej –  lochyni – w Puszczy Kny-
szyńskiej (fot. autor, 2020)

— Ryc. 31 (s. 120). Fragment tzw. Drzwi P lockich (fot. Leonid Tsvetkov, 2007, https://commons-
.wikimedia.org/wiki/File:Magdeburg Gates of Sophia Cathedral, Novgorod.jpg, domena publi-
czna)

— Ryc. 32 (s. 121). Dawne elementy architektoniczne z bra֒zu: a) dzwon z 672 roku n.e. w buddyj-
skiej świa֒tyni Mii-dera w japońskim mieście Otsu (https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Mi-
idera-no-bansho-M2075.jpg, domena publiczna); b) czternastowieczne drzwi medresy al-Attarine
w marokańskim mieście Fez (fot. Mike Prince, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:-
Doorknob (4782213188).jpg, na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 33 (s. 122). Najwie֒ksze odlewy z bra֒zu: a) Car-puszka (fot. Jorge Láscar, 2014, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:The Tsar Cannon (19780062749).jpg, na licencji CC BY 2.0);
b) Car-ko loko l (fotografia z 1896 roku, domena publiczna)

— Ryc. 34 (s. 124). Malowid lo na ścianie synagogi w Dura Europos przedstawiaja֒ce trzy z lote
bramy w murach miejskich Jerozolimy, w tle zaś czwarta֒ brame֒ z bra֒zu korynckiego w świa֒tyni
jerozolimskiej (domena publiczna);

— Ryc. 35 (s. 127). Sza lasy i  lodzie z kory brzozowej (brzosty): a) wigwam plemienia Algonkinów
(fot. Frédéric Wagner, 2005, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Wigwam Indigenous pe-
oples.JPGlicencja GNU 1.2); b) brzostowe wigwamy Indian kanadyjskich (wg [119, s. 85]); c) po-
kryte kora֒ brzozowa֒ sza lasy Indian Chippewa w stanie Minnesota (fotograf nieznany, 1932, do-
mena publiczna); d) brzostowe namioty Tunguzów syberyjskich (wg [418, s. 509]); e)  lodzie kanu
poszyte kora֒ brzozowa֒, a w tle brzostowy namiot (fragment ryciny z 1871 roku, https://commons-
.wikimedia.org/wiki/File:Indians making birch-bark canoes LCCN92516126.jpg, domena publicz-
na); f) tipi indiańskiego plemienia Penobscot na wystawie w Chicago (fot. C.D. Arnold, 1893,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Birchbark Wigwams Of Penobscot Indians %E2%80-
%94 Official Views Of The World%27s Columbian Exposition %E2%80%94 88.jpg, domena pu-
bliczna)

— Ryc. 36 (s. 129). Kora brzozowa izoluja֒ca dach kryty darnia֒: a) letni dom plemienia Niwchów
na Sachalinie (wg [249, s. 192a]); b) i c) w Norsk Folkemuseum pod Oslo w Norwegii (fot. autor,
2022)

— Ryc. 37 (s. 131). Komnata Bursztynowa: u góry odtworzona w 2003 roku (https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Bernsteinzimmer06.jpg, domena publiczna), u do lu stan z 1931 ro-
ku na ówczesnej fotografii retuszowanej (https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Catherine Pa-
lace interior - Amber Room (1).jpg, domena publiczna)

— Ryc. 38 (s. 135). Domy ze szklanych butelek: a) dom z 50 tysie֒cy butelek w Rhyolite w stanie
Nevada w USA (fot. Mike McBey, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Bottle Hou-
se, Rhyolite (42962922641).jpg, na licencji CC BY 2.0); b) ściana z butelek spajanych glina֒ (fot.
Victor Grigas, 2009, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Interior Jacobsen House- Bath-
room Earthship 2009.JPG, domena publiczna); c) dom we wsi Worobijiwka w obwodzie odeskim
na Ukrainie (fot. Roman Mielniczenko, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Vorobi-
ivka, Odessa Oblast, Ukraine, 67133 - panoramio.jpg, na licencji CC BY 3.0)

— Ryc. 39 (s. 138). Cedr libański (fot. Olivier Bezes, 2005, https://commons.wikimedia.org/wiki/-
File:C%C3%A8dre du Liban Barouk 2005.jpg, na licencji CC BY 2.5)

— Ryc. 40 (s. 139). Fenickie  lodzie z drewna cedrowego oraz sp law drewna cedrowego na p lasko-
rzeźbie asyryjskiej z Niniwy: a)  lódź fenicka na sarkofagu z Sydonu z czasow rzymskich (fot. Ab
Langereis, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Sidon, Sarcophagus relief of a boat.jpg, do-
mena publiczna); b)  lódź fenicka na p laskorzeźbie z Niniwy, ok. 700 roku p.n.e. (https://commons.-
wikimedia.org/wiki/File:AssyrianWarship.jpg, na licencji CC-BY-SA 3.0); c) p laskorzeźba z Ni-
niwy, przedstawiaja֒cy sp law drewna cedrowego obecnie w Luwrze (nr inwentarzowy AO 19889,
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fot.
”
Darafsh”, 2016, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Transport of ceddar timber-A-

O 19889-Darafsh (1808).jpg, na licencji CC BY-SA 3.0)
— Ryc. 41 (s. 140). Egipskie  lodzie żaglowo-wios lowe z drewna cedrowego, z cedrowymi masz-

tami: a) cedrowe  lodzie na p laskorzeźbie na ścianie mastaby urze֒dnika Ti z okresu V Dynastii
(z ok. 2400 roku p.n.e., fot.

”
Sailko”, 2015, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:V dinastia,-

mastaba di ti, 2400 ac ca. imbarcazione 03.JPG, na licencji CC BY 3.0); b) przedstawiaja֒cy
olinowanie dużego statku fragment reliefu na ścianie jednej z komór piramidy Unisa, ostatniego
faraona V dynastii (prawdopodobnie XXIV wiek p.n.e.; widoczne sa֒ cedrowe maszty grubo-
ści talii cz lowieka; https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Saqqarah Ounas 08.jpg, domena
publiczna); c) rekonstrukcja cedrowej tzw.  Lodzi S lonecznej Cheopsa sprzed ponad 4000 lat
(fot. Olaf Tausch, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Giseh Sonnenbarke 12.jpg,
na licencji CC BY 3.0)

— Ryc. 42 (s. 141). Cedry atlaskie na zboczach Atlasu w Maroko (przy trasie z Tinghir do Fezu,
fot. autor, 2010)

— Ryc. 43 (s. 142). Siedemnastowieczne pakistańskie zamki z kamienia, opasane wieńcami ce-
drowymi: a) Fort Shigar (fot. Zill Niazi, 2017, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Shigar
Fort by ZILL NIAZI 37.jpg, na licencji CC-BY-SA 4.0); b) Fort Altit (fot.

”
Plhiggs”, 2009,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Altit Fort tower after restoration 2009.jpg, na licen-
cji CC-BY 4.0)

— Ryc. 44 (s. 142).  Lodzie mieszkalne z drewna cedrów himalajskich w regionie Śrinagar: a-b) fot.
Robert Keagle, 1945, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Houseboat (KEAGLE 0092).jpg,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Houseboats (KEAGLE 0056).jpg, domena publiczna;
c-d) fot. Urbain J. Kinet, 1984, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Kashmir, India (2763-
7375933).jpg, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Kashmir, India (27637375993).jpg, do-
mena publiczna; e) fot. Mike Prince, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Butts Cler-
mont Houseboats from Dal Lake (14594164163).jpg, na licencji CC BY 2.0

— Ryc. 45 (s. 149). Gliniane mury i ogrodzenia marokańskich kazb, wykonane z cegie l egipskich:
a) kazba w oazie Skoura; b) Zagora; c) ogrodzenie przy kazbie Warzazat; d) kazba Amazraou;
e) susza֒ce sie֒ ceg ly w kazbie Ajt Benhaddou (fot. autor, 2010)

— Ryc. 46 (s. 155). Ściany budynków z surowej ceg ly w pó lnocnopodlaskiej wsi Nowodziel (lata
pie֒ćdziesia֒te XX wieku; fot. stud. z archiwum Wydzia lu Architektury Politechniki Bia lostockiej,
2005)

— Ryc. 47 (s. 164). Wiadukt z 1878 roku na rzece Welland w Harringworth, licowany ceg la֒ siwa֒
(fot.

”
kitmasterbloke”, 2019, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Into the light at Harring-

worth.jpg, licencja CC-BY 2.0)
— Ryc. 48 (s. 170). Zagaty – sezonowe ocieplenia cha lup podlaskich, wype lnione chrustem i igli-

wiem (fotografie studentów Wydzia lu Architektury Politechniki Bia lostockiej, 2005)
— Ryc. 49 (s. 172). Chruściane sza lasy na dachach domów w Banjas na Wzgórzach Golan ([859,

t. 1, s. 351])
— Ryc. 50 (s. 173). Glinobitka zbrojona chrustem: projekt spichrza z 1909 roku, poniżej dom

w Zalesiu w gminie Wyszki na Bia lostocczyźnie (źród la: [501] oraz fotografia autora z 2008 roku)
— Ryc. 51 (s. 174). Ilustracje glinobitki zbrojonej chrustem w dawnych poradnikach budowla-

nych: a-c) i h) z poradnika Miko laja Niewierowicza z 1930 roku [507]; d) z poradnika Menandra
 Lukaszewicza z 1946 roku [451, s. 74]; e) z niemieckiej broszury Franza Karstena z 1811 roku [339];
f) z poradnika Tadeusza Obmińskiego z 1925 roku [524, t. 2, s. 60], g) z poradnika Franciszka
Piaścika z 1953 roku [580, s. 25]

— Ryc. 52 (s. 179). Rysunki dwóch systemów sufitów cynkowych z lat osiemdziesia֒tych XIX wieku,
stanowia֒ce za la֒czniki do sprawy o naruszenie praw patentowych [52, s. 190-193]

— Ryc. 53 (s. 180). Artystyczne i budowlane użycie cynobru: a) chińska laka cynobrowa (fot.
”
Da-

nieliness”, https://en.wikipedia.org/wiki/File:Chinese carved cinnabar lacquerware.jpg, licencja
CC-BY-SA 4.0); b) brama torii barwiona cynobrem (fot. Tianshu Liu, 2017, https://commons.wi-
kimedia.org/wiki/File:Tianshu-liu-242331-unsplash.jpg, domena publiczna); c) malowane cyno-
brem ściany budynków w klasztorze Shaolin (fot. Gary Todd, 2007, https://commons.wikime-
dia.org/wiki/File:Shaolin Temple (10199421855).jpg, domena publiczna); d) cynobrowe malar-
stwo w Pompejach (https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Villa Mystery fresco.jpg, domena
publiczna)
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— Ryc. 54 (s. 183). U góry – Capela dos Ossos w portugalskim Faro (fot. Till Niermann, 2019,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Capela dos Ossos, Faro, ceiling.jpg i https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Capela dos Ossos, Faro, detail.jpg na licencji CC-BY 3.0), niżej
–

”
Kaplica Czaszek” w Czermnej (fot.

”
Merlin”, 2009, https://commons.wikimedia.org/wiki/Fi-

le:Poland - Czermna - Chapel of Skulls - interior 02.jpg, na licencji CC-BY 3.0, )
— Ryc. 55 (s. 184). Kaplica Czaszek w Kutnej Horze (fot. Lienyuan Lee, 2003, https://commons.-

wikimedia.org/wiki/File:All Saints Church %E4%BA%BA%E9%AA%A8%E6%95%99%E5%A-
0%82 - panoramio (1).jpg, licencja CC-BY 3.0; fot. Daniel Wabyick, 2004, https://commons.wi-
kimedia.org/wiki/File:Bone Chandelabra.jpg, licencja CC-BY 2.0; fot. Richard Mortel, 2012,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Sedlec Ossuary (9) (26304338675).jpg, CC-BY 2.0)

— Ryc. 56 (s. 190). Budynki z dachówek w Czarnej Wsi Kościelnej: b-c) fot. J. Cieciuch i P. Go-
 le֒biewski, 2016, wg [110], [111]; a), d), e) fot. I. Horba, 2012 [265]

— Ryc. 57 (s. 191). Budynki z dachówek w Czarnej Wsi Kościelnej (fot. J. Cieciuch i P. Go le֒biew-
ski, 2016, fot. retuszowane – orygina ly ma lo czytelne)

— Ryc. 58 (s. 194). Budynki kryte dachówka֒ szkliwiona֒: a) i c) dachy pa lacu cesarskiego w Peki-
nie (fot. Ronnie Macdonald, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:The Forbidden Ci-
ty - Beijing 38 (4934783579).jpg, na licencji CC-BY 2.0; fot.

”
Drolexandre”, 2008, https://com-

mons.wikimedia.org/wiki/File:Forbidden city colors.JPG, na licencji CC-BY 3.0); d) dach koś-
cio la Mátyás Templom w Budapeszcie (fot. Alex Proimos, 2011, https://commons.wikimedia.org-
/wiki/File:The Matthias Church (6001573321).jpg, na licencji CC-BY 2.0); b) i e) dach kościo la
św. Marka w Zagrzebiu (fot. Jorge Láscar, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File-
:Church of St. Mark and Coat of arms of Zagreb on southern roof (13024345783).jpg, na licen-
cji CC-BY 2.0; fot.

”
Qaalvin”, 2011, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Roof - panora-

mio (2).jpg, na licencji CC-BY 3.0); f) budynek Uniwersytetu w Coimbrze (fot.
”
Bobo Boom”,

2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Coimbra university pen-tile roof (9999818036)-
.jpg, na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 59 (s. 197). Nakryte matami daktylowymi belkowanie z k lodzin daktylowca w budynkach
skansenu w emiracie Fudżajra (ZEA) oraz zwinie֒te maty daktylowe (fot. autor, 2017)

— Ryc. 60 (s. 198). Belkowanie z k lodzin daktylowca, nakryte matami daktylowymi: a), c), d) bu-
dynki skansenu Hatta w ZEA; b) strop kazby w Warzazat, Maroko (fot. autor, 2010, 2017)

— Ryc. 61 (s. 200). Darniowe pokrycia dachów w domach w Norwegii, na Islandii i Wyspach
Owczych: a) Skógasafn na Islandii (fot.

”
TommyBee”, 2007, https://commons.wikimedia.org/wi-

ki/File:Skogarsafn.JPG, domena publiczna); b) Streymoy w archipelagu Wyspach Owczych
(fot. Julia Velkova, 2011, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Viking village.jpg, na licen-
cji CC BY 2.0); c) budynki górskie w Stranda w norweskim regionie Møre og Romsdal (fot.

”
rhe-

ins”, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Fjord Farm Houses - 2013.08 - panora-
mio.jpg, na licencji CC-BY 3.0); d) Muzeum Morskie w Osvor w Bolungarvik na Islandii (fot. Bar-
ry Marsh, 2019, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Osvor Maritime Musum, Bolungar-
vik, Westfjords, Iceland (48805526447).jpg, domena publiczna); e) oddzia l skansenu Ryfylke-
museet w norweskim Suldal (https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Garden Li i Suldal.jpg,
na licencji CC-BY-3.0)

— Ryc. 62 (s. 202). De֒bowe gwoździe w starych drewnianych budynkach: a) drewniane teble w jed-
nym z norweskich tzw. kościo lów klepkowych (fot. Micha L. Rieser, 2010, https://commons.wiki-
media.org/wiki/File:Stave church Borgund wood nails.jpg, na licencji CC-BY-2.0); b) drewniane
teblowanie drzwi starej stajni w Austrii (fot.

”
Werner100359”, 2010, https://commons.wikime-

dia.org/wiki/File:Bundwerkstadl.JPG, domena publiczna)

— Ryc. 63 (s. 211). Ściany z drewna opa lowego na Podlasiu (fot. autor, 2007-2008)
— Ryc. 64 (s. 215). Drzewa jako budowle – przyk lady z Francji, Papui i USA: a) kaplica Chêne w Al-

louville-Bellefosse w Normandii (wg https://commons.wikimedia.org/wiki/File:AllouvilleBelle-
fosseCh%C3%AAne.jpg); b) pocztówka z widokiem drzewa w paryskiej dzielnicy Le Plessis-Ro-
binson, 1900 rok; c) grafika z 1890 roku z pejzażem Papui; d) budynek z pnia sekwoi, wzniesiony
w 1893 roku na wystawe֒ w Chicago, zwany Sekwoja֒ gen. Johna W. Noble’a (wszystkie ilustracje
w domenie publicznej)

— Ryc. 65 (s. 216). Tanzlinden,
”
lipy taneczne”w Peesten (a-c, f), Sachsenbrunn (d) i Effeltrich (e);

a) fot.
”
Benreis”, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Tanzlinde Peesten innen.JPG,

na licencji CC BY 3.0; c) fot.
”
Benreis”, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Tanzlin-
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de Peesten April 2014.JPG, na licencji CC BY 3.0; d) fot. Michael Köhler, 1992, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Sachsenbrunn 1992-06-08 03.jpg, na licencji CC-BY-4.0; e) fot.
Rainer Lippert, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Tanzlinde in Effeltrich, 6.jpg, dome-
na publiczna; b) i f) uje֒cia podpory platformy wokó l lipy, fot.

”
Benreis”, 2014, https://commons-

.wikimedia.org/wiki/File:Tanzlinde Peesten unten.JPG i https://commons.wikimedia.org/wi-
ki/File:Tanzlinde Peesten unten 1.JPG, na licencji CC BY 3.0

— Ryc. 66 (s. 221). Dywan jako
”
najdawniejsze ograniczenie przestrzeni”: a) scytyjski dywan z Pa-

zyryk z III wieku n.e. (wg Wikimedii Commons, domena publiczna); b-c) dywany w domach
wiejskich po ludniowo-wschodniej Bia lostocczyzny (fot. studenci WA PB, 2005 i 2007)

— Ryc. 67 (s. 227). Pow loka ETFE w pekińskim Aquacube (2007) i monachijskiej Allianz Are-
nie (2005) (fot. użytkownik

”
Angus”, https://commons.wikimedia.org/wiki/Category:Beijing -

National Aquatics Centre; fot. David Kasparek, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Al-
lianz V (10117129804).jpg; na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 68 (s. 232). Materace faszynowe z komorami wype lnianymi gruzem do umacniania brzegów
i polderów: a) rysunek z 1920 roku [65, s. 187]; c, f, g) zdje֒cia z lat 1956-1968 z zasobów holender-
skiego Nationaal Archief (domena publiczna, tu wed lug https://commons.wikimedia.org/wiki/Ca-
tegory:Fascine mattresses in the Netherlands); d) fot. Kor van den Hoek, 1989, https://commons-
.wikimedia.org/wiki/File:Zinkstuk.jpg, na licencji CC BY 3.0; e) praktyki studenckie w Koblencji
z zakresu hydrotechniki budowlanej (fot. z zasobów Bundesanstalt für Wasserbau, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Historische Bilder (16448369402).jpg (www.flickr.com/photos/bu-
ndesanstalt fuer wasserbau/16448369402/), na licencji CC BY 2.0)

— Ryc. 69 (s. 233). Materac stabilizuja֒cy faszynowo-tekstylny z komorami wype lnianymi gruzem
(fot. z zasobów holenderskiego Nationaal Archief, 1968; https://commons.wikimedia.org/wiki/Fi-
le:Kreekafsluitingen, zinkstukken, roosterwerken, biesbosch, Bestanddeelnr 168-0758.jpg, dome-
na publiczna)

— Ryc. 70 (s. 233). Ściany Maczynskiego (wg [460, s. 137])
— Ryc. 71 (s. 237). Fiszbiny wieńcza֒ce wej́scie do ziemianki mieszkalnej Café Langbrók we Fljótsh-

ĺıd w Islandii (fot. Christian Bickel, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/Category:Bale-
en#/media/File:Meyjarhof 04.jpg, na licencji CC-BY-SA 2.0)

— Ryc. 72 (s. 240). Te֒żnie ciechocińskie z XIX wieku, ogacone ga le֒ziami tarniny (fot. autor, 2018)
— Ryc. 73 (s. 241). Chrust i ga le֒zie w dawnym budownictwie: a) pleciona ściana stodo ly pod

Opatowcem w woj. świe֒tokrzyskim (fot. autor, 2014); b) podtynkowe oblistwowanie drewnianej
ściany pre֒tami leszczynowymi (gm. Orla, woj. podlaskie, fot. studenci WA PB, 2003); c) letnie
sza lasy na dachach w Banjas na Wzgórzach Golan (rys. Harry Fenn, 1881, domena publiczna)

— Ryc.74 (s. 262). Etapy wyrobu s lomianych glinoszkud lów (wg [820])
— Ryc. 75 (s. 263). Glinosztuki i wykonane z nich ściany: a-b) wg Franciszka Piaścika [580, s. 35,

37]; c) wg W ladimira Maczynskiego [460, s. 135]; d-e) budynek pod Suchowola֒ na Bia lostocczyź-
nie (fot. studenci WA PB)

— Ryc. 76 (s. 265). Rodzaje snopków w pokryciach strzesznych (widziane od spodu): a-b) pokry-
cie zak lośniakami wia֒zanymi w k losiu (fot. autor, 2015); c-d) pokrycie g lowaczami wia֒zanymi
w knowiu (fot. stud. WA PB)

— Ryc. 77 (s. 273). Gontowe pokrycia dachów i ścian (fot. z zasobów Wikimedii Commons): a) Bu-
durleni - Bistrita-Nasaud, Rumunia (fot. Cristian Bortes, 2010, https://commons.wikimedia.org-
/wiki/File:Budurleni - Bistrita-Nasaud (11).jpg, na licencji CC-BY 2.0); b) Puerto Varas, Chile
(fot. Marisa Garrido, 2006, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Casa de madera y Tejue-
la, Camino a Alerce, Puerto Varas.jpg, domena publiczna); c) cerkiew w Równi (fot. S lawomir
Milejski, 2020, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:SM R%C3%B3wnia Cerkiew Prze%C-
5%9Bwi%C4%99tej Bogarodzicy 2020 (24).jpg, na licencji CC-BY 3.0); d) Saint Denis na wyspie
Reunion na wschód od Madagaskaru (fot. Thierry Caro, 2005, https://commons.wikimedia.org-
/wiki/File:Bardeaux-deramond-barre.JPG, domena publiczna); e) gmina Rousses we francuskim
departamencie Jura (fot.

”
Arnaud 25”, 2007, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Maison-

typique du Jura 5.jpg, domena publiczna); f) kośció l w Sanoku (fot.
”
rem49”, 2010, https://com-

mons.wikimedia.org/wiki/File:Ko%C5%9Bci%C3%B3%C5%82 drewniany w skansenie w Sano-
ku - panoramio.jpg, na licencji CC-BY 3.0); g) kośció l w Borgund w Norwegii (fot. Micha L. Rie-
ser, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Stave church Borgund roofing tiles.jpg, li-
cencja: attribution only)
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— Ryc. 78 (s. 274). Gontowe pokrycia dachów i ścian (fragmenty zdje֒ć z zasobów Wikimedii Com-
mons): a) Niemcy (fot. Richard Mayer, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Westall-
g%C3%A4u Schindeln - panoramio.jpg, na licencji CC-BY 3.0); b) Rumunia (fot. Alexandru Ba-
boş, 2011, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Toplita AG.bislemn.acoperis vechi sindri-
la.jpg, na licencji CC-BY 3.0); c) Rumunia (fot.

”
fusion-of-horizons”, 2008, https://commons.wi-

kimedia.org/wiki/File:Muzeul Gole%C8%99ti (7).jpg, na licencji CC-BY 2.0); d-e) Rumunia (fot.
Cristian Bortes, 2010, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Budurleni - Bistrita-Nasaud-
(6).jpg i https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Budurleni - Bistrita-Nasaud (5).jpg, na li-

cencji CC-BY 2.0); f) USA (fot.
”
Noroton”, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Si-

dingPutnamCottageKnappsTavernGreenwichCT08312008.jpg, domena publiczna)
— Ryc. 79 (s. 278).

”
Grodzona” stodo la w prywatnym skansenie w Holi ko lo W lodawy (fot. autor,

2016)
— Ryc. 80 (s. 286). Drewniane gwoździe oraz drewniane tyble (fot. studenci WA PB): a) drewniane

gwoździe w odeskowaniu stodo ly w podlaskiej wsi Nowodziel; b-c) tyble spajaja֒ce ściany we
wsiach Kot ly i Niewino Kamieńskie

— Ryc. 81 (s. 288). Heban i meble hebanowe: a) szafka z de֒bu oklejanego hebanem z 1645 roku
(fot.

”
Tangopaso”, 2018, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Cabinet en %C3%A9b%C3-

%A8ne (Louvre, OA 6629).jpg, domena publiczna); b) heban (fot. James St. John, 2016,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ebony wood 1 (27107744123).jpg, na licencji CC-BY
2.0); c) szafa intarsjowana hebanem (wg [183, t. 1, s. 332a])

— Ryc. 82 (s. 296). Ściany glinobite zbrojone chrustem ja lowcowym w Zalesiu w gm. Wyszki
(fot. autor)

— Ryc. 83 (s. 297). Ja lowiec jako materia l budowlany: a) ściana z zaprawy wapiennej zbrojo-
nej ja lowcem we wsi Dawidowicze (fot. autor); b) przekrój pnia ja lowca (fot.

”
XXLRay”, 2011,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Common juniper cut.jpg, na licencji CC-BY 3.0);
c) śródziemnomorski ja lowiec kolczasty Juniperus oxycedrus (fot. autor)

— Ryc. 84 (s. 301). Chwasty jako materia l technologiczno-budowlany: a) janowiec barwierski
(fot. Robert Flogaus-Faust, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Genista tinctoria RF.jpg,
na licencji CC BY 4.0); b) żarnowiec miotlasty (fot. Konrad Lackerbeck, https://commons.wiki-
media.org/wiki/File:Besen-Ginster Zwieslerwaldhaus.JPG, domena publiczna); c) jaskier bul-
wiasty (fot. Jay Sturner, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Bulbous Buttercup (Ranun-
culus bulbosus) - Flickr - Jay Sturner (2).jpg, na licencji CC-BY 2.0); d) kolcolist zachodni
(fot.

”
georama”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Pookeen, Co. Cork, Ireland - pano-

ramio.jpg, na licencji CC-BY 3.0); e) jaskier roz logowy (fot.
”
AnRo0002”, https://commons.wiki-

media.org/wiki/File:20230504Ranunculus repens7.jpg, domena publiczna)
— Ryc. 85 (s. 305). Żyrandole Lüsterweibchen z jelenim porożem: a) żyrandol z XIX wieku (fot.

Andreas Praefcke, 2009, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:L%C3%BCsterweibchen 19-
Jh MHQ.jpg, domena publiczna); b) żyrandol z XIV wieku (fot.

”
Wuselig”, 2011, https://com-

mons.wikimedia.org/wiki/File:Sammlung Ludwig - Artefakt und Naturwunder-Geweihleuchter-
Lemgo80209.jpg, na licencji CC-PD-Mark); c) żyrandol z końca XIX wieku (fot.

”
Tiergärt-

ner”, 2011, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:L%C3%BCsterweibchen elektrifiziert.jpg,
domena publiczna); d) żyrandol z 1525 roku (fot.

”
Wuselig”, 2011, https://commons.wikimedia-

.org/wiki/File:Sammlung Ludwig - Artefakt und Naturwunder-Rechberg80093.jpg, na licencji
CC-PD-Mark); e) żyrandol z Bayreuth w Bawarii (fot.

”
Mattes”, 2011, https://commons.wiki-

media.org/wiki/File:Bayreuth - Mohren-Apotheke L%C3%BCsterweibchen.jpg, domena publicz-
na); f) żyrandol z Überlingen narysowany przez Karla Weyssera w 1862 roku (https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Kunstdenkm%C3%A4ler KN 1887 S638 %C3%9Cberlingen Rat-
haus L%C3%BCsterweibchen.jpg, domena publiczna); g) żyrandol z warsztatu szwajcarskiego
z 1540 roku (fot.

”
Wuselig”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Sammlung Ludwig - Arte-

fakt und Naturwunder-Leuchterweibchen Ludwig80215.jpg, na licencji CC-PD-Mark)
— Ryc. 86 (s. 307). Jeżyna pna֒ca o kilkunastometrowych pe֒dach na wyspie La Palma (fot. autor)
— Ryc. 87 (s. 309). Kafle garnkowe wed lug Zygmunta Glogera; obok zdje֒cie kafla z Nadrenii

(wg [199, t. 2, s. 303-304] i Wikimedii Commons – fot. D. Herdemerten, 2017, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:DH Becherkachel.jpg, na licencjji CC-BY 4.0)

— Ryc. 88 (s. 310). Piece z kafli miskowych: a) piec na We֒grzech (autor fotografii nieznany,
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Gocsej village house 3 room.jpg); b) fragment obrazu
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Heinricha Stelznera z oko lo 1870 roku; c-d) piece w S lowenii (fot. Jernej Šušteršič, 1951, Fanči
Šarf, 1956, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Pe%C4%8D v Mo%C4%8Dilah 1951.jpg
i https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Pe%C4%8D (hrva%C5%A1ka) v stari leseni hi%C-
5%A1i, sedaj rabljeni kot hram, last nekega Hrvata, Jablance 1956.jpg, domena publiczna)

— Ryc. 89 (s. 311). Podlaskie kafle miskowe i miskowo-p lytowe z XVI wieku oraz p lytowe z XX
wieku: a) kafel miskowy z ozdobnym dnem; b) kafel miskowy przes lonie֒ty p lytka֒ ażurowa֒ (oba
z Tykocina, pierwsza po lowa XVI wieku); c) kafel z Suraża z maswerkiem przys laniaja֒cym
p lytke֒ z wizerunkiem m lodzieńca pod arkada֒ (rys. ww. kafli wed lug Haliny Karwowskiej i Urszuli
Stankiewicz [139, s. 119-129]); d) kafle p lytowe typu kwadratel (rys. autor)

— Ryc. 90 (s. 313). Kafle jako budulec ścian pieców, przekryć kap i ścian budynków: a) kafle w ka-
pie pieca w Hajnówce (fot. autor, 2010); b) kaflowa ściana budynku w Milejczycach (fot. I. Toczy-
d lowska, 2007; z archiwum WA PB); c-d) piece we wsiach Plutycze i Chytra (fot. stud. WA PB,
2005)

— Ryc. 91 (s. 318). Kamienno-cedrowe (kath-khuni) ściany hinduskiej świa֒tyni Bhimakali w Sara-
han (fot. Varun Shiv Kapur, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Bhimakali temple-
(9053414967).jpg, na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 92 (s. 326). Kasztan Stu Koni (Castagno dei Cento Cavalli) na grafice z 1872 roku (autor
nieznany)

— Ryc. 93 (s. 342).
”
Kobiercowa” estetyka wne֒trz mieszkalnych: a)

”
kobiercowa” stylizacja wne֒-

trza na potrzeby ćwiczeń negocjatorów gruzińskiego Specjalnego Batalionu Górskiego (fot. Justin
De Hoyos, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Georgian soldiers with Alpha Com-
pany, Special Mountain Battalion conduct a key leader engagement with village elders, role-
-played by civilians, during a mission rehearsal exercise (MRE) at the Joint 140213-A-RJ750-
-001.jpg), domena publiczna); b-d) oraz f) wne֒trza cha lup podlaskich (kolejno: Stare Berezowo,
Stary Kornin, Miedwieżyki, Piaski; fot. stud. WA PB, 2005); e) wne֒trze namiotu beduińskiego
w Maroko (fot. autor, 2010)

— Ryc. 94 (s. 356). Wapienie koralowcowe w budownictwie: a-b) ruiny domu w Szardży, ZEA
(fot. autor, 2017); c) Brama Mekki w Dżudda w Arabii Saudyjskiej (fot.

”
Yousefmadari”, 2010,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Bab makkah.jpg, domena publiczna)
— Ryc. 95 (s. 358). Korek jako tworzywo architektoniczne: a) wy lożone korkiem wne֒trze kaplicy

szkolnej w lizbońskim Colégio de Santa Doroteia (fot. Bosc d’Anjou, 2017, https://commons.wiki-
media.org/wiki/File:Doroteias chapel (33784576292).jpg, na licencji CC-BY 2.0); b) produkcja
korka w Hiszpanii na starej fotografii (fot. Willem van de Poll, https://commons.wikimedia.org-
/wiki/File:Arbeider sorteert kurkschors in de hof van de fabriek voor het drogingsproces, Be-
standdeelnr 254-0687.jpg, domena publiczna)

— Ryc. 96 (s. 360).
”
Bruk drewniany”, czyli drewniana kostka posadzkowa (fot. autor, 2007)

— Ryc. 97 (s. 361). Budownictwo z kostek s lomianych (strawbale construction): a) konstrukcja sa-
monośna (fot.

”
Diamond Moutain”, 2009, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Nicole%27-

s straw bale beginnings.jpg, na licencji CC-BY 2.0); b) tzw.
”
okienko prawdy”(fot. Peter Halasz,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Truth window 01 Pengo.jpg, CC-BY-SA 3.0); c) dom
z kostek s lomianych tynkowany  lajnem z glina֒ (fot. Øyvind Holmstad, 2010, https://commons.wi-
kimedia.org/wiki/File:Kum%C3%B8kkhus 1.jpg, domena publiczna); d) pierwsza warstwa tynku
na ścianie z kostek s lomianych w podbia lostockim Henrykowie (proj. M. Sierakowska, 2011; fot.
autor)

— Ryc. 98 (s. 363). Ogacanie cha lup kostkami s lomy (fot. studenci WA PB, ok. 2005-2007)
— Ryc. 99 (s. 366). Drzwi i inne elementy architektoniczne inkrustowane kościa֒ s loniowa֒: a) sztuka

islamska z XIV wieku; b) Indie, XIX wiek; c) sztuka ottońska, X wiek; d) Egipt Mameluków,
XV wiek; e) j.w. (fot.

”
dalbera”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Vantaux de porte -

%C3%A0 d%C3%A9cor de rosacea %C3%A9toil%C3%A9.jpg, na licencji CC-BY 2.0; pozosta le
– domena publiczna)

— Ryc. 100 (s. 370). Kredowe geoglify: a-b) w Westbury; c) w Uffingtonn (fot.
”
Jethrothompson”,

2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Westburywhitehorse.JPG, na licencji CC-BY
3.0; pozosta le wg Wikimedii Commons, domena publiczna)

— Ryc. 101 (s. 379).  Lajno suszone na opa l i do celów budowlanych: a)  lajno jaków w Tybe-
cie (fot. Michel Royon, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Bouse de Yak.JPG, do-
mena publiczna); b)  lajno krów w Indiach (fot. Andrew Turner, 2010, https://commons.wikime-
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dia.org/wiki/File:Cow dung patty traditional fuel in India.jpg, na licencji CC-BY 2.0); c) Indie
(fot. Anandajoti, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:India - Cow-Dung Fuel for Sa-
le (9239416114).jpg, na licencji CC-BY 2.0); d) Pendżab (fot. Gopal Aggarwal, 2008, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Cow dung cakes and heap set out for drying.JPG, na licencji
CC-BY 2.0)

— Ryc. 102 (s. 382). Krzemienne ściany budynków: a) ściana domu w Saint Valéry-sur-Somme we
Francji (fot.

”
jp hamon”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:St valerysursomme ma%C-

3%A7onnerie.jpg, na licencji CC-BY 3.0); b) ściana kościo la w Somerset w Anglii (fot.
”
Ar-

pingstone”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Flint church in england arp.jpg, domena
publiczna); c) ściana kościo la św. Piotra i Paw la w West Clandon (fot.

”
Hassocks5489”, 2014,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:St Peter and St Paul%27s Church, The Street, West-
Clandon (May 2014) (Flintwork).JPG, domena publiczna)

— Ryc. 103 (s. 384). Pierwotny Corn Palace w Mitchell w stanie Po ludniowa Dakota w USA na
starych fotografiach z 1907 i 1908 roku (domena publiczna); poniżej budynek w czasach wspó lcze-
snych: c) fot. Eric Friedebach, 2014, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Mitchell, SD 57-
301, USA - panoramio (6).jpg, na licencji CC-BY 3.0; d) fot. z 2009 r., https://commons.wikime-
dia.org/wiki/File:Corn Palace, Mitchell, South Dakota LCCN2010630545.tif, domena publiczna

— Ryc. 104 (s. 385). Mitchell Corn Palace w roku 2014 i 2006 (fot. Eric Friedebach, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Mitchell, SD 57301, USA - panoramio (4).jpg, na licencji CC-BY
3.0; fot.

”
CGP Grey”, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:2006-07-27 - 04 - Road Trip-

- Day 04 - United States - South Dakota - Corn Palace 4889163920.jpg, na licencji CC-BY 2.0)
— Ryc. 105 (s. 387). Kordybanowe obicie ścian na obrazie Pietera de Hoocha z 1665 roku
— Ryc. 106 (s. 388). Japońskie z locone kordybany kinkarakami (https://commons.wikimedia.org-

/wiki/Category:Kinkarakami#, domena publiczna)
— Ryc. 107 (s. 392). Wyroby z laki (wg Wikimedii Commons): a) meble z Muzeum w Szan-

ghaju (fot.
”
FlyingToaster”, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Carved table at -

shanghai museum.jpg, na licencji CC-BY 3.0); b) panel ścienny z ok. 1450 roku (fot. z 1974 r. ze
zbiorów fundacji Andrew R. i Marthy Holden Jenningsów, https://commons.wikimedia.org/wiki
/File:China, Ming dynasty - Purification at the Orchard Pavilion - 1974.72 - Cleveland Muse-
um of Art.tif, domena publiczna); c) parawan z laki koromandelskiej (ze zbiorów Villa Ephrussi
de Rothschild w Saint-Jean-Cap-Ferrat we Francji, fot.

”
Daderot”, 2011, https://commons.wiki-

media.org/wiki/File:Miscellany in the Villa Ephrussi de Rothschild - screen.jpg, domena pub-
liczna); d) laka wenecka z XVIII w. (ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie, https://com-
mons.wikimedia.org/wiki/File:Venice Red lacquer rococo chest of drawers.jpg, domena pub-
liczna)

— Ryc. 108 (s. 395). Irackie domy z lasecznicy (fot. Paul Dober, 1978; https://commons.wikimedia-
.org/wiki/File:Reed house under construction, Iraq marshes 1978 - panoramio.jpg, na licencji
CC-BY 3.0)

— Ryc. 109 (s. 401). Irlandzka cha lupa kryta strzecha֒ wia֒zana֒ linami okre֒towymi (fot. R. Welch,
1914, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Reeling the Yarn, Donegal (13582351265).jpg,
domena publiczna)

— Ryc. 110 (s. 403). Ściana pokryta linkrusta֒ (fot. Jack E. Boucher, 1970, https://commons.wiki-
media.org/wiki/Category:Lincrusta, domena publiczna)

— Ryc. 111 (s. 408). Uje֒cia dzienne i nocne lodowych budynków na Festiwalu Rzeźb Lodowych
w Harbin (fot. John Pannell, 2008, https://commons.wikimedia.org/wiki/Category:Harbin Ice Fe-
stival, na licencji CC-BY 2.0)

— Ryc. 112 (s. 408). Luksfery: a) ściana Crown Fountain w Parku Millennium w Chicago (fot. Tony
Webster, 2006, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Crown Fountain (2692995570).jpg,
na licencji CC-BY 2.0); b) stacja transformatorowa w Gelsenkirchen (fot.

”
Gerardus”, 2008,

https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ge Kassel.JPG, domena publiczna); c) szklane schody
chramu Go-oh (fot.

”
kajikawa”, 2007, https://commons.wikimedia.org/wiki/File:%E8%AD%B7-

%E7%8E%8B%E7%A5%9E%E7%A4%BE - %E7%9B%B4%E5%B3%B6 - panoramio.jpg, na li-
cencji CC-BY 3.0); d) chram Go-oh (fot.

”
Nanosanchez”, 2010, https://commons.wikimedia.org-

/wiki/File:Naoshima975.jpg, domena publiczna); e) szklana ściana świa֒tyni syryjskiego kościo la
ortodoksyjnego w Berlinie (fot. Bodo Kubrak, 2013, https://commons.wikimedia.org/wiki/File-
:Mari%C3%A4-Himmelfahrt-Kirche (Berlin-Charlottenburg) Glasbausteine.JPG, domena pub-
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liczna); f) Crown Fountain (fot. Ivo Shandor, 2012, https://commons.wikimedia.org/wiki/File-
:Crown Fountain - silhouettes.jpg, na licencji CC-BY 3.0)
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ku, Spó lka Wydawnicza

”
Katolik”, Bytom 1905.
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datne i osobom w mieście mieszkaja֒cym przerobione z francuskiego pani Aglaë Adanson
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sztukom i przemys lowi” 1843, t. 4, s. 225-285, 599-652.
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”
Architecturae et Artibus” 2017, t. 9, nr 4, s. 5–26.

[111] Cieciuch J., Go le֒biewski P., Szewczyk J., Budownictwo z odpadów ceramicznych na
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”
Tygo-

dnik Rolniczo-Przemys lowy” 1840, nr 3, s. 28.
[210] Gospodarstwo domowe i fabrykacje: Malowanie dachów przeciw ogniowi,

”
Tygodnik

Rolniczy i Przemys lowy” 1839, nr 17, s. 135.
[211] Gospodarstwo domowe i fabrykacje: Mocny kit do pieców,

”
Tygodnik Rolniczy i Prze-

mys lowy” 1841, nr 43, s. 342.



Bibliografia 447

[212] Gospodarstwo domowe i fabrykacje: Niezmienna i ogniu niepodlegaja֒ca kompozycja do
pokrycia dachów,

”
Tygodnik Rolniczy i Przemys lowy” 1841, nr 4, s. 31.

[213] Gospodarstwo domowe i fabrykacje: Nowy i tani sposób malowania dachów. Tanie
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nego,

”
Dziennik Ekonomiczny Zamoyski” 1803, nr 10, s. 977–995, tabl. na s. 1021.

[233] Gutkowski W., Budownictwo wieyskie. Dalszy cia֒g o budowaniu z ziemi,
”
Dziennik

Ekonomiczny Zamoyski” 1803, nr 11, s. 1099—1132, tabl. na s. 1139.
[234] Gutkowski W., Budownictwo wieyskie. Sposób formowania wa֒t la ziemnego,
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wane dla kobiet, poświe֒cone gospodarstwu domowemu” 1878, nr 9, s. 143.
[286] Jaroszewski Z., Krochmal z kasztanów,

”
Gospodyni Miejska i Wiejska. Pismo ilustro-
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”
Ma ly Poradnik Rolnika”

nr 11(105), s. 1–26.
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”
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1954.
[382] Kowalski S., Pocza֒tkowe praktyczne budownictwo, Nak ladem Kajetana Jab lońskiego,
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[396] Królikowski S., Wosk pszczeli. Jego przetwory i zastosowanie, Ksie֒garnia Rolnicza,
Warszawa 1926.
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Glücksberg, Warszawa 1838.

[432] Linde S.B., S lownik je֒zyka polskiego, t. 1, cz. 2: G–L, druk autora, Warszawa 1808.
[433] Linde S.B., S lownik je֒zyka polskiego, t. 4: P, wyd. 2, Drukarnia Zak ladu Ossolińskich,
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u lożony zwierza֒t, roślin i minera lów, znajduja֒cych sie֒ w Polszcze, Litwie i prowincjach



458 Bibliografia

odpad lych, zebrana z pisarzów godnych wiary, re֒kopismów i świadków oczywistych, Dru-
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”
Ziemianin. Tygodnik Rolniczo-Tech-

nologiczny” 1844, t. 10, nr 13, s. 102–103.
[499] Nauka wyrobu i wypalania dobrych cegie l i dachówek, jako też zak ladania cegielni,
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tudzież dzie l w różnych je֒zykach o Polszcze wydanych oraz listami oryginalnemi królów
i znakomitych ludzi w kraju naszym, t. 5, Pu lawy 1830.

[504] Nieomylny środek wilgotne mury w krótkim czasie na zawsze wysuszyć,
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[508] Niezapalna odzież dla ludzi ratuja֒cych w pożarach,
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bytkom przesz lości, dziejom, krajoznawstwu i ludoznawstwu Litwy, Bia lorusi i Inflant”
1910, t. 3, s. 95–124.

[527] O budowie z piasku i wapna,
”
Tygodnik Rolniczo-Technologiczny” 1850, s. 331–332.

[528] O budowlach wapienno-żwirowych,
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nia z niemi ziemian, techników i administratorów, t. 2, t lum. T. Szczepański, nak lad
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Zachodniej Polski” 1928, nr 17, s. 13.
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[594] Podczaszyński K., Nomenklatura architektoniczna czyli s lownik powodowany cieśli-
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i S-ka, Warszawa 2006.

[622] Proszek otwocki i zastosowanie jego do asenizacyi miast, W. Ratyński, Warszawa 1889.
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[624] Prószyński K. (K. Promyk), Budowanie z piasku i krycie budynków, Ksie֒garnia Kra-
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lokalna atrakcja geoturystyczna,

”
Zeszyty Naukowe Politechniki Śla֒skiej. Górnictwo”
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”
Izys Polska” 1822/1823, t. 3, cz. 2, nr 10,

s. 247–252.
[689] Sincerus (Chardon de Rieule S.),

”
Uwagi Tygodniowe Warszawskie ku powszechnemu
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wego, sporza֒dzenia użytecznych i potrzebnych w gospodarstwie przedmiotów tycza֒cych
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”
Budownictwo Wiejskie” 1959, nr 4, s. 14–16.
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Dziennik Wileński” 1820, t. 3, nr 2, s. 200.
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nego polskiego písmiennictwa. Cz. 1: Klepiska, pod logi, ściany i tynki,
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nego polskiego písmiennictwa. Cz. 2. Stropy, sufity i dachy,
”
Architecturae et Artibus”

2012, t. 4, nr 11, s. 31–57.
[759] Szewczyk J., Nietypowe materia ly budowlane – glina, gnój i domieszki – w świetle daw-
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red. A. K lopotowska, Oficyna Wydawnicza Politechniki Bia lostockiej, Bia lystok 2015,
s. 55–63.

[761] Szewczyk J., O osieciach i piecach osietnych w dawnym písmiennictwie,
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Świat Kominków” 211, nr 30, s. 78–80.

[764] Szewczyk J., Piec i komin w tradycyjnym budownictwie ludowym Podlasia, Oficyna
Wydawnicza Politechniki Bia lostockiej, Bia lystok 2011.

[765] Szewczyk J., Podlaskie budownictwo drewnowapienne jako dziedzictwo okresu mie֒dzy-
wojennego, [w:] Wp lyw dorobku II Rzeczypospolitej na urbanistyke֒ i architekture֒ powo-
jenna֒, red. W. Czarnecki, WSFiZ, Bia lystok 2011, s. 697–714.

[766] Szewczyk J., Podlaskie budownictwo z gliny – relikt, anachronizm, kuriozum?,
”
Cie-

chanowiecki Rocznik Muzealny” 2008, t. 4, s. 261–275.
[767] Szewczyk J., Podlaskie budynki strychulcowe = Stakenwandbauten in Podlasien, [w:]

X Polsko-Niemiecka Konferencja Architektura ryglowa – wspólne dziedzictwo (ANTI-
KON ’2009), Towarzystwo Wspierania Rozwoju Pomorza Zachodniego–Wydawnictwo
KAdruk, Szczecin 2009, s. 437–453.
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Inżenierja i Budownictwo Cywilne, Przemys lowe i Rolnicze” 1884, t. 6,

nr 22, s. 274.
[777] Sztuczna posadzka,

”
Izys Polska” 1826, t. 1, cz. 4, nr 4, s. 450–451.

[778] Szubert M., Opisanie drzew i krzewów leśnych Królestwa Polskiego, Drukarnia
N. Glücksberga, Warszawa 1827.

[779] Szubert M., Leksykon rzeczy minionych i przemijaja֒cych, Muza SA, Warszawa 2003.



Bibliografia 473

[780] Szuch J.K., Rozprawa o robieniu ceg ly,
”
Roczniki Towarzystwa Królewskiego Warszaw-

skiego Przyjació l Nauk” 1816, t. 9, s. 263–273.
[781] Szuchiewicz W., Huculszczyzna, t. 1, Muzeum imienia Dzieduszyckich, Lwów 1902.
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skich,

”
Budownictwo Wiejskie. Organ Ministerstwa Rolnictwa, Ministerstwa Budow-

nictwa i Przemys lu Materia lów Budowlanych, Komitetu do Spraw Urbanistyki i Ar-
chitektury” 1959, nr 3, s. 20–23.
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[879] Wynalazki pożyteczne w gospodarstwie. Lakier doskona ly,
”
Kalendarz Gospodarski,
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